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KAZANIE, XXIV. 


O fprawiedliwości. 
О powinnościach PanowPolfkich wzglę= 
dem fwoich poddanych. Miane na Nie- 
dzielę 3. po Swiątkach. 
Vadit ad Шат, que perierat, donec inveniat te 
am. Et cum invenerit eam, imponit in humee 
ros fuos gaudens. Luce s. 
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dnych Ka- 


D Woiakie prawo ей w powfzechno- 
ści na władzy: zafadzone, iedno бе 
Хаг nazy VR: Jur proprietatis, prawe 
Æa włalności, drugie (ię пагу wa; jus 
Juriwauchonie, prawo zwierzchności. Kto ma 
prawo włafności, ż przyczyny tego prawa 
naypierwey fzukać może pożytku (wego; у tak 
Piotr naprzykład imaiący prawo włafności do 
2 fwo- 


4% KAZANIE XXIV. 
fwoiey fukni, do fwóich pieniędzy, z przyczya 
fney potęzebie у wy- 


godzie tey fukni y pieniędzy zażywać moze; 
owinien у o- 


kto ima prawo zwierzchności, p 
bówiązany ieft naypierwey fzukać pożytku 
tych, których ma pod fwoią w ladzą. © Taki 
jet każdy urzędnik czy „w рога dku ducho- 
wnym, czy м porządku świeckim, maiący 
władzy fwoiey poruczonych ludzi, by niemi 
rozporządzał ku ich świeckim y duchownym 
pożytkom. Oboie te prawa Chryfłus Pan pod 

odobieńliwem owieczek wyraził w Ewan- 
(kierowane z ifto- 


ny tego prawa ku wła 


gelii. Prawo zwierzchności 
ty [woiey do pożytku ludzi pod zwierzchno- 
ścią zofłaiących: temi Позу u Jana 5. opilał: 
Cap:1o. о. п. Bonus pafor animam finm dat 
pro ovibus. fuir. Dobry Pafterz daie życie 
fwoie ża owce fwoie, zapomina o fobie, pa- 
nie fzuka dobra 


mięta o poruczonych fobie, 
© p ) 
brze działo 


{еро byle poruczonym iemu do 
fig. < Prawo wlafności,fkierowane ku pożyt- 
kom włalnym, w dzifieyfzey Ewangelii opi- 
fal gdziemówi oczłowieku.który та По owiec, 
а gdy mü iedna zginęła, fzuka iey trofkliwie, 
znalezióną bierze z wefołością, y prowadzi ią 
dodou fwego na ucalenie włalności [woiey: 
йи ovem, que perierat, 

To przerzeczone dwolakie prawo ci wfzy- 
{су maia, o których rzecz dzifiay moia. do 
was będzie; rzecz moia do was dzifiay będzie 

я o Dzie- 


ni zprzyczyny 
poddanetni [жо 
mami gwieckiem 
przyczyny * afc 
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poddaaemi fwoieini, mogą Пе nazwać palle- 
rzami świeckiemt owiec fwoich. MAO 2 
przyczyny < łafności, którą maią do podda- 

ych i woich, mogą fe nazwać ludźmi. malące= 
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jerzawcach SC. nad 
v Pól fzcze rzecz moia, z którey 
dy fię iguanaea koo każdy zrozumie, co 

t òw kontrakt nazwany u OSW 
д Jem dziedziców y podda. 


Polfkim. 

pomawiaycie u (iebie, że 
насі moich wcho» 
dzę; nie m у, оу о inńych:kon- 
traktach Ci hrześciańfkich mówiąc, ten pomi- 
ełożenie zdaie nii Йе w Chrys 
Wyznaję z Pawłem: o- 
Rom: iv. rą. Nie tylko 
egulnie, wfzyfikich>na- 
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KAZANIE XXIV. 
uczać powinienem; Z włafzcza, że w tym 
mieście urząd Kaznodzieyfki fprawuię, w ktò- 
rym Obywatele z przywilelów Królewfkich 
mogą mieć wieyfkie dzierzawy. Pobudzony 
więc taką potrzebą у przyzwoitością przedfie- 
wzięcia mego ku rozporządzeniu Kazania za- 
lożone uważam fłowa: vadit ad illam; que: pe- 
rierat, donec mueniat gam, €? сит invenerit ват, 


imponit in humeros fuos. А znalażfzy owcę 


fwoię, kładzie ią na barki fwoie. Szukać. owies 
ezki włafney, y znalezioną do domu fwega 

owracać iefł fprawiedliwość zafadzona na 
prawie włafności ; fzukać owieczki y znale: 
zioną brać z pociechą na barki fwoie,ieft miło- 
fierdzie pochodzące z prawa zwierzchności. 
Otoż macie ryfunek, z ktorego powfłanie bu- 
dowanie, czyli mowa о rzeczy przedfiewzię- 
tey. Słuchaycież profzę. 

Pan Dziedzic poddanych wieyfkich w Pol. 
fzcze, fzukaiąc z nich pożytku fwego, ma бе 
miarkować fprawiedliwością: vadit ad illam 
que perierat, donec inueniat tam. Część I. Kas 
zania. 

Pan Dziedzic poddanych wieyfkich w Pol 
fzcze, niechcąc ich zguby y nędzy, ma fię rzą» 
dzić miłofierdziem: cum invenerit ват. impos 
nit in humeros fuos gaudens. Część IL Kazania. 
Ad M. D. G. 
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O fprawiedliwości. # 
Część L 


` lelu ief Panów, Dziedziców w Polfzcze, 
którzy rozumieją, у według rozumienia 


* fwoiego poddanych fwoićh za niewolaikow 


maig, Wielka ich zaprawdę wtym myłka, na 
którey pokszanie nie potrzeba wiele mówić 
dofyć іей położyć iftotne niewolnika opifanie. 
Niewolnik iet człowiek niezbytym prawem 
cudzy, żadney włalności śni wolności wzglę- 
dem fwego dziedzictwa nie maiący. To o- 
pilnie człowieka niewolnika zafadza fig na 
dw'oiakim przyftowiu prawnym; iedno: fers 
vus quidawa habet, Domim ef. Niewolnik co- 
kolwiek ma, nie iego 21е Pana włafnością їе. 
Drugie: fervus quidquid efi, Domini ef, Nie- 
wolnik czymkolwiek ieft, Pana iet. Pier- 
wfzym przy fłowiem pokazuie fię, że nie ma 
włafności; drogim pokazuie fig, Ze nie ma 
wolności, у še fam nie ебу. Тоў opifanie 
człowieka niewolnika będzie бе fiofowało do 
poddanego wieyfkiego w Pollzcze? nie będzie 
zaile у nie może, 

Nie przeczę ia temu, Że niewolnik y pode 
dany wieyfki -w Polfzcze maią niejakie z Ío» 
ba podobieńftwa z tey miary, że iako nie- 
wolnik ауте {ей} włafnością Pana fwego, апі 
do póty być przeftaie, póki go Pan nie uwolni, 
tak poddany wieyfki w Polfzcze zawfze ieft 
włalnością Pana fwego, nie może onPana fwo- 
A jego 


KAZANIE XXIV. 
iego odbiegać; а ieżeli odbieży, obowiązany 
{ей na fumnieniu, йа, fobie be- 
fpieczność, wrócić бе do Pana wego. Јако 
bowiem gdy rzeczy Panu ukradzione ni nie °$- 


daie, krzywdę Panu czyni, t tak krzywdę czyni, 


gdy Пере ORA nie oddaie; iak bowiem 
rzecz nie iego,'tak on prawie włafności Pań- 
{еу podpsda. Апі go kto inny, do którego 
fig uci oka, wiedząc o poddań {twie jego, za- 
chowywać se By tak właśnie, iak йе nie go- 
dzi kradzio >aych przechowywać rzeczy; dopie- 
го? nie może go przywłalzczać fobie, bo przy- 
kazanie Bofkie, które zakazuie pożądać cudze- 
go fugi, dopićroż nie pozwala cudzego pod- 


danego przywłafzczać; oddać go trzeba, fpo: 
rządziwizy dla niego ubefpieczenie, А co wię- 
Ыла, przeciwko woli Dziedzica włafnego od- 


kupić go nie można, јак Konftytucya Ly: 
gińuntowika 1643. niefie: Cmeto profugus mom 
redimatur, fed reflitnatuw. "Mówię tedy, że 
niewolnik z poddanym wieyfkim w Polfzcze 
w tym maią niejakie podobieńftwo, że dak nies 
wolnik tak poddany nie przeltaie być włafrio- 
ścią Pana fwego, рокі nie będzie uwolniony z 
poddańftwa, bądź przez «wolą Райка 45 wy 

oświądczoną , eojeft dolyć pro foro con/ciema 
fi, bądź fpofobem prawnym w Grodzić, cze- 
go potrzeba pro foro externo. 

Wfzakże w inhych terminach opifania przes 
rzeczonego аѓсу wielka 1@[Ї różnica migdzy 

niewol- 
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eżli mu odeymuie, 8 zywdę inu-czyni, ałboli 
krewnym po śmierci iego, na ktore fpa lek fa 
dzie, gdy on bezdzietny L umiera, lako wyraźnie 
о tym кову py aKazimierza 1368. Cnetonium 
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ie(l od pracy na inne M y możę na БЕ ro. 
bić, o czym iefi znowu day nieyfza Konfty- 
tucya Łygmuntowfka 1520, Cmetones, фи ti ani tea 
nullos або тег [йїп 
фајет Dominis labo 
tione' Јиағит ро Поши 


unum diem Se) 


jis, qui ra- 
ро] "are folent. 
Wielka о iell różność niewolnika od pod- 
danego w Pollzcze, : Niewolnik bez włafno- 
Śći, ычча w Polfzcze z. włalnościąg; nie- 
wolaik bez żadney w olności, рох dd ny w Pol 
fzcze z пісіака rwolnoś 
panowanie bez_ok ryślenia , nad poddanym w 
Рој есте władza z granicami. 
{Кай zaś tak wielka różność iet między 
Nic- 


wol nikigin 


ro KAZANIE XXIV. 
niewolnikiem у poddanym wieyfkin w Pok 
fzcze? па wain ten fundament czyli przyczy: 
nę; bo między niewolnikiem у Dziedzicem ies 
go Żaden nie zachodzi kontrakt, lub umową 
zobopólnie obowięzniąca, zas między podda- 
némi w Polfzcze y między ich Panami Dzie- 
dzicami ieft kontrakt, y umowa nazwana Eme 
phyteufir Polika.  Poddani bowiem w Polfzcze 
teyże famey б kondycyi, iakiey byli owi u 
Rzymian, których nazywano: adferiptitii gles 
bæ. Ci ludzie brali od Dziedziców role у za- 
pomożenia, 4 pewnemi таайа tymże dzie- 
dzicom obowięzy wali fig. Toż famo ftało fig 
w Pollzcze; z początku Panowie wiele” mieli 

runtów, 4 nie mieli ich czym zarabiać; przya 
wabiali tedy różnych ludzi wolnych fobie, da. 
wali im gruńta, role, zapomożenia gofpodara 
fkie, óni zaś poddawali fig im na powinności, 
niektórzy nie tylko [ami w ofobach Twoich, śle 
też: w (woich pokoleniach. Z początku w Pol: 
fzcze powinność poddanych ta tylko była, że 
oni z gruntu danego fobie od Pana czynłz pe 
wny bądź pieniężny,, bądz inny oddawali; ia- 
ko to бе poznać dale z fłów Konftytucyi Zy- 
gmuntowfkiey: antea mollos labores fufline= 
bant. Potym włożono ma nich dzień Pańfzczy» 
zny czyli pracy na Panów; potym wożono 
dwa doi, potym trzy dni, potym qztéry dni- we- 
dlug różności gruntu od Pana-y Dziedzica im 
kentraktowaie oddanego. Stało fig zaś towy» 
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działo, poczęły by 
czym publiczna wł 
Panowie nie mieli | 
roboty, 4 potym К 
miatu gruntu naza 
rzeczy przedaynej 
ief wiele, tym fię 
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trakt, prawdziwą 
Dzietzicami wfi 
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O /fprawiedliwości. I1 
znaczenie robocizny, nie ерене у woli 
fzczegulnych osób, któreby fi ię łakomftwem po- 
dobno uwieść dały, ale Йаіо бе authoritate 
publica, władzą publiczną Seymową, miano. 
wicie ia Comitiis Torunenfibus na Seymie То- 
ruńfkim. która władza fobie w tym podwyż. 
fzeniu pracy poddanych fprawiedliwie pofig- 
piła. Јеу bowiem urząd, ieft wlasciwy, jaka 
innych rzeczy czynić taxe, tak też powinności 
poddanych, względem datku y zapoimożenia 
od dziedzicow im uczynionego taxówać у 
wymierzać, 1, początku Panowie mieli wiele 
gruntów, ale mało ludzi, którzyby ie uprawia» 
li, przeto tanie były role, iako każda rzecz tas 
Ró którey ieft obfitość, а kupca na nig bardzo 
mało; przeto też na famych tylko czy nfzach 
dawnych od роббил przefławać mufieli. 
Gdy zaś role w dalfzych czafiech iuż wypo- 
rządzone były, 4 na nich wiele poddanych fie- 
działo, poczęły być więkfzego fzacunku, Za» 
czym publiczna władza taxuiąca rzeczy, żeby 
Panowie nie mieli krzywdy, do czynfzu dzień 
roboty, A potym kilka dni według taxy y wy» 
miaru gruntu naznaczyła; im bowiein iakiey 
rzeczy przedayney ieft mniey, a kupca na pig 
ieft Ae tym бе rzecz drożfza Йаїе, 

ż Chrześcianie moi prawdziwy kon» 
trakt, ahe Emphyteufir Рока między 
Dziedzicami wfi у między poddanemi wicy- 
fkiemi w Polizcze, PanewiePolacy dziedzice 
Pol. 


12 KAZANIE XXIV. 
Polfcy daig chłopom grunt y,zapomożenie go. 
fpodarfkie, poddani ха, о Panom Dziedzicomi 
бе na Syny Synów (woich, 

ki!ko-.dzienney ros 
entrąkt nieprzekona- 
ani w Polizcz= nie 


fwoim obowięzu 
do pewnych czy 
boty w tydzień, 4 ten 
nym iell dowodem. że роба 
fą Panów dziedziców fwoich niewolnikami; 
niewolnik boyiem na niewolą fwoię kontra- 
kta żadnego nie ma wzajem 'obowięztiącego. 
Ponieważ więc tak fię rzeczy mata, czyliż bę- 
dzie kto (Ale pewien: ісе, że między wami 
żadnego nie malz, bo wfzyfcy dobrą od Вора 
darowani iefleście rofłropnością ) czyliż bę: 
dzie kto, któryby fobie nie wnióf, że Dziedzic, 
Paa, fzuksiąc pożytku z poddaaych fwoich, ma 
fig w nim mierkować fprawiedliwością? Czyliz 


żdy, że Dziedzic, Pan, kt. 


7 
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nie wniefie fobię każ 
ry wychodzi za granice Prawa (wego za fadzo- 
nego na kontrakcie przerzeczońym, а chce; 
aby mu pożytkórwali poddani nad fwóy obo- 
wiązek, nad powinności fwoie publiczną wla- 
dzą wyznaczone, á chce więkfzych robót czyn- 
fzow, uflug, podatków według woli fwoiey 
włożonych, że niówię on jawnie iefl niefpras 
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puiącym powinna mieć równość rzeczy prze. 
daney у zapłaty za nig. Sprawiedliwość mig- 
dzy Panem у fuga powinna mieć równość us 
Hig y myta; ieżeli przedaiący więcey nad ta» 
xę nay wyżfzą bierze, ieżeli Pan nie płaci w rà- 
wni, według zafług, niefprawiedli*ość ie; toż 
mówić o fprawiediiwości między Dziedzicem 
y poddanym zachodzącey, ieżeli tedy więcey 
dziedzic wyciąga nad powianość poddanego, 
niefprawiedliwość popełnia; bo równość kon. 
traktową pfuie. 

Wiem ia dobrze o tych przyczynach czyli 
wyimówkach, któremi Dziedzice y Dzierza wey 
niefp rawiedli wość Гоје w: glę dêm poddanych 
pokrywać żwykli, y za (Prasad e uda- 
wać; ale о! iak te wymówki wierkie у ofzu< 
бз!) Теп mówi: chłop ma wfzyfiko ode» 
mnie, czyli Кыч czyli mniey od niego biorę, 
fwoie włafne biorę. Ja odpowiadam: chłop 
ma od ciebie wfzyłłko, ale kto komu więcey 
czyni, czyli ty chłopu, czyli chłop tóbie? Ty 
chłopu daiefz grunt y zapomożenie gofpodar. 
fkie, chłop tobie daie famego fiebie y potomki 
fwoie, daie wolność fwoię у potomków fwo» 
ich, daie czynfze, dzie kiłko-dniowe přece, 4 
daiezawfze „dale, poki ż żyie, y póki па! A: ies 
go żyć t beda; ‘22а го nie więcey? Ale choćbyś 
nie miał więtey od chłopa, iak on ma od сіе 
bie, atóli tyle tylko al wymagać od niego, 
йе publiczna władza pofłanowiła, y-pewinność 
chlop- 


орӣ otaxow ا‎ 
fiş dobr 1e, noże wię 


odpowiadam: U wa fig 
ię z Пагапіа, śle 2! 
ma fzkodzić, bo tego 
ność zaś poddanego 
kowana tym ty! lko, í 
trzeci: zezucę chłopa, 
mie na fiebie powi! 
visdam; y pierwl: 
przez to fłufznie 277 
rżeczy u niego бор 
тое z więklzem 
bo tó ofadzenie two 
by więkłzey powini 
od publiczney władz 
innemi chłopa pów 
wiem obyczaiem fi 
nielprawiedliwemu, 
wyżlzą cenę rzecz ia 
Mówi inny: өе 
poddanego wyciąga 
odpowiadam, bądź 
ale poni $>. w 
aby tey zapłaty od 
Przymafzaj, 4 aby з 
wdą y opażnienie 
Przynaymaley ta z 
byla! ale ty daiefz | 
72 to wyciąg "A 
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shlopfką otaxował: drugi: chłop ma 
i 1ości. Ja 
emyfłu, 
Ме: 2 ftarania, ale z ат umi 
ma fzkodzić,-bo tego nie ma od ciebie; powin- 
ność zaś, poddanego ma być uważana у miar. 
kowana tym tylko, có on ma od Pana. Mówi 
trzeci: zrzucę chłopa, dam infzemu,który pr 
mie na fiebie powianość więkfzą. Ja odpo- 
wiadam: -y pierwfzego chłopa nie możefz 
przez to fufznie zrzucić, bo йе nie fłulzney 
rzeczy u niego dopominafz, у drugiego nie 
możełz z więkfzemi powinnościami oładzić, 
bo tó ofadzenie twoie nie ief takiey wagi, że- 
by więkfzey powinności wyciągało, gdyż іе 
od publiczney władzy otaxowane, temi a nie 
innemi chłopa pewinaościami; takowyin bo. 
wiem obyczaiem. fłaielz fig podobnym temu 
niefprawiedliwemu, który drożey nad nays 
wyżfzą cenę rzecz iaką przedaie. 

Mówi inny: ieżeli ia co nad powinność 
poddanego wyciągam, niechce tego darmo, | 
odpowiadam: bądź to, że daiefz iaką nagrod 
ale poniewolnie wolałby ci poddany zapla 
aby tey zapłaty od ciebie nie brał; ale ty 
przymufzalz, aby wziął, у koniecznie z krzy 
wda у opoźnieniem (woim robił. Y gdyby 
przynaymniey ta zapłata równie fprawiedliwa 
była! ale ty daiefz poddanemu kilka grofzy, A 
та to wyciągafz ad niego cało- dzienney 

krwa- 


` 
› 
í 


fprawiedli wych nasi: 
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krwawey pr fiże to [prawiedliwość? Mó- 
wi inny: ia | netni int 4 
nie Рогер і i zaś nad powin- 
j пша бе, Ja 


odpo ja vielka 386 da, że 
CA z dobrey > ie nad po- 
vinność і 


prz 


wiedział, 
czena z p: gróżką chi 
fki, nieświadcz 
@ шам? więrz mi, taka prożba niefpi 
wa, bo taka prożba 2a rozkaz niefprawizdli- 
wy ftoi; mafzli profić podda anych nia 
proś ak: jak żebrak, który bierze, a zaw Świ 
ko nić oddać nie może prócz ale 
proś iak Pan А, dać ас ód podi da: 
rC: GO brodziey la. 


Z Nie bicia” ale niela- 


бмапе w pow зун prac 
Mó wią wfeścię ifi: dni ia pier twfzy, áni 
efiatni ków pag ot moim powihności 


podwy ;kładem infzych,8 дй tod 


Ја dpo: v iadatn: dobrzę 


ç za pi rzv 


£ 


exemplo fit. ju 


mówijłz; 

те? nie ielieś ani p. 3 
oftatni niefyrawiedliwy, lecz i 
fprawiedliwemi; ро] 


prz witali (чоў, śni 


eftes międ ży nie- 


twoim niefprawiedliym przykład d 
wnielie- 


0 a 


wniefienia niefpraw 
clay niel fprawiedliw' ) 
e: guod txl 
pada dziele ię, pra 
zomi eé o przykła ładzi 
wiediwy! nabo ich 


1 


exemplo male jit, 
kladu dzieie, żle fig 
niektórzy zmaydui 
ich ucilkalą, przeci 


1 1 
h, którzy łą dob 


aczey tedy ti 


nia у przet 
Ж. 


ovat iprawied 


kcie nazwanym Eny 


G 


т 
J үү 


ia 


Ф 
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wniefienia niefprawiedliwego obyczaiu gwy- 
czay niefprawiedliwy czynifz, То przyfłowie 

rawne: guod exemplo ft, jure fit, cofie Z 
przy kładu dziete, RY бе dzieie; ma fig ro- 
zumieć o przykładzie dobrym, prawym, fpsa- 
wied'iwym,'bo icf drugie przyfłowie: quod 
exemplo malè fit,malè fit. Co fię z złego przy- 
Мади dzieie, żle Пе dziele. Nad to ieżeli fig 
niektórzy znayduią, którzy poddanych fwo- 
ich ucifkaią, przecie, ieft wiele idnych do- 
brych, którzy fg dobremi, Í i 


nami; raczey tedy tych 
le 


na co 


wać trzeba. A 


forawied paki nie ma 
ny Dziedzice. lub Dz 
danego fwego nad poin: 
fig. Przeto wlzylcy Dziedzice y Dz dał cy 
fzukaiąc poż kow z poddanych [woich,wlzyfł- 
kie Пагапіа у przemyfły! golpadarfkie maią 
miarkować fprawiedliwości cnotą, w kontra» 
kcie nazwanym Emphiteufis  zaladzoną. 


Część II. 


] АКо zaś ДЫЗ w 


ść iego dopominaé 


które Dziedzicy y Dzie- 


rzawcy 2 poddanych fwoieh maig, Грга» 
wiedli wóść ей wymiarem, tak dobra рода 


nych,gdy ci de nędży przychodzą а bofig: пакіа- 


niaig, iniłofierdzie Pańfkie ief podporą. Troia- 
B kim 


X. Balfama Przygod: Tom Р. 
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kim fpofobem poddani wieyfcy w nędze wpa- 
dać mogą. Raz (lala fig nędznemi: z rozporządze- 
nia (атезо Pana Boga, który dla końców zakry- 
tych dopuflzcza rożne niefzczęśliwe przypadki, 
grady, defzcze, nieurodzałe, głód, ogień, у in- 
ne. Drugi raz (tata бе nędznemi z zawziętości 
albo кота złych ludzi, którzy ich wni- 
ecz obracaią. Trzeci raz (laią бе nędzaemi z 
włalney winy fwoiey, gdy zafiuguią na wię- 
kfze lub mnieyfze ukaranie. W okoliczności 
tey troiakiey nędzy, Dziedzic y Dzierzawca 
względem poddanych fwóich ma бе rządzić 
iniłolierdziem, ma naśladować człowieka E- 
wangelicznego , Dziedzica Йа owiec, który 
nędzną zabłąkaną owieczkę wziął miłościwie na 


barki fwoie. DaymyChrześcianie, że слу! podda- , 


ni różnemi niefzczęśliweini przypadkami ogar- 
nieni donędzy przyfzli, iaka być ich może пейза 
w takowych okolicznościach, nie opifuię, bo ta- 
спо Пе iey domyślić można, а iabym wiele 
fów у czafu na to opifywanie ftracić mu- 
fal. Dość powiedzieć: że wielka bywa nę- 
dza. Czyliź więc w tak wielkiey ich nędzy nie 
ma być wielkie miłolierdzie Dziedzica nad nie- 
mi? Prawo świeckie naucza: сан/т miferabi- 
lium Perfonarum, debent efe favorabiles, a 
tym prawem nie tylko fądy zawfze, ale Dzie- 
dzicy Dzierzawcy w przypadkach niefzczęśli- 
wych mieliby fig rządzić względem podda- 
nych fwoich, powinności ich mianowicie da- 
niny 


0 fpr 

niny pieniężne, lu 
Prawda: poddar 
wicie powinność [ 
ba mieć wzgląd na 
ficzęśliwe przypadk 
Сору za okrucieńft 
dodawać, upadaiąc 
пе do fzczętu zgubi 
czas Dziedzice y Dz 
go rędzniki zapomi 
oni przeto w К 
nie mieli, mało. wie 
bfitość obiecuie, d 
oly napełnione, w 


| 


będą żebrały chl 
rękę ubogiemu, Во 
putę, a nim poczn 
ziemi: z Sematorami 
dzie zły czas, za to: 
potrzebnego у иро; 


ich Pan Bóg, 


0 
d 
ń 


1¢ 
| 
К 


ү 
107 


dzial teraz, dell oh 


etnic; 3 mni 
Poddenemi piers 
ROT 
ty. de bowiem 
Jblerani 
odbierania дароо} 
Zeli obcy, 
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niny pieniężne, lub inne umnieyfzaiąc. 
Prawda: poddani obowiązani fą, by całko- 
wicie powinność fwoię wykonywali, ale trze- 
ba mieć wzgląd na ich znifzczenie przez nie- 
fzczęśliwe przypadki; aby do refzty nie girreli* 
Coby za okrucieńftwo było boleści do boleści 
dodawać, upadaiące nogą potrącać, znifzczo- 
ne do fzczętu zgubić; ow fzem mieliby w tem 
czas Dziedzice y Dzierzawcy z (wego włafne- 
go rędzniki zapomagać. Воја fig niektorzy, 
aby oni przeto. w fortunie fwoiey ufzczerbku 
nie mieli, mała. wiernemi f3, Bó óg miłol zi 
obfitość obiecuie, domy ich bogate będą, fto- 
doły napełnione, winnice ródzayne, dzieci ich 
nie będą żebrały chleba, а za to, że otworzyli 
rękę ubogiemu, Bóg ich przyodzieie W pur- 
рш, a nim poczną | królów ас. w niebie, na 
ziemi z Senatorarni 1afiadać bę eda; 4 а gdy przyj- 
dzie zły czas, za to: że Опі mieli bacżenie па 
potrzebnego у ubogiego, w dzień zły wybawi 
ich Paa Bóg, Го zaś włżyfłko, com powie- 
dział teraz, iel obietnicą w pismis świętym 
zapilaną miłofiernym ziom 1019 -zaś mito- 
fierdzie porzada je ie, tym dzielnigy- 


{га bez pochyby pobut e u do uilzcze- 


nia obietnic; а mniemam: Ze milolierdzie nad 
poddenemi pierwfzeiefi w porzadku tey cno- 
ty. Idąc bowłęm za fiau 2, A Гоша, do 
odbierania zapomoż Í 
obeys ` 
Prze- 
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Przeto Paweł Š. acz lily do Korynczykow” 
pifane napełnił rozinaitenii naukami o po- 
wfzechney powinności do czynienia. miłofier- 
dzia, fzczegulnie iednak w liście do T ymoteu- 
{za te napilał fo wa: fi quis Joram € maxime 
domeficornum curan топ habet... tjl infideli-de- 
terior. 1. Tim: $.v.8. Jeżeli kto nędzy y po- 
trzebom (woich 4 z włafzcza domowych nie- 
zapobiega, gorízy ieft od niewiernego. Kroz 
więc tych pochwali, озеп kto złośrikańu y 
okrutaikami nie okrzyknie tych Dziedziców, 
tych Dzierzawców, ktorzy maige obfitość, w 
pofpolitych niefźczęściach о nędzach podda: 
nych zapominaiğ 2: Czynią oni wydatki wiel- 
kie na różne niepotrzebne rzeczy, û potrzeb 
poddanych, za coby fobie kupić mogli Niebo. 
nie patrzaią! daiątym 2 hoyności, którzy do- 
fyć maia; a Z miłofierdzia dawać tym niechcą, 
którzy nic nie aig! czynią zbytki w odzieniu, 
W pożywieniu, w okazałościach próżnych, kar- 
mia pły, któremi ledwo kiedy ugonią zwie- 
rzątko; A poddani, którzy dla nich w iarzmie 
pracy idą, od głoda umieraią! 4 co gorfza, nie 
tylko poddanych w nędzy nie raruią, Ale ie- 
fzcze у w ten czas zdzieraią,aby па fwoie zby- 
tki, y niefworę doflateczność mřéli! Biada ta- 
kiemu niemiłofierdziu! takiemu okrucieńftwu! 
qui non habet curam forum, infideli deterior. 
Daymy iefzcze, że poddani, iuż nie od przy- 
padków profto od zpórządzenia Bofkiego i- 
dących, 


14% A tr 
¢ im dając, у 9 


y 


Jek prawo P 


niem (woim nie d. 


wa 
Соко 


wilkiem; 
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dących, śle. od zawziętości, łakomftw a złych 
ludzi w nędzę upadaią, ТЕРМЕ ludżmi fa na- 


ieżdn KŻ ni, fąfiedzi kłódiwi; w ta- 
kowyche hPanowie, леу maią pod- 
dane fwoie m herdil pokrywać, obro- 


nę im dając, у ойс alenie dobra ich flaraiąc бе. 
poddaby imie- 


Jeft prawo Polfkie, aby 
niem [weim nie dawał pozwu do public :zaych 
fądow przeciwnikowi fwemu, y że w fprawie 
być pozwy wydawane imie- 
niem Panacy Dziedzica ; tego prawa nie tylko 
tą ixfiprzyczyna. że poddany na gruncie Pań- 
fkin I fiedzi, ale teź, że on nie umie fig obronić 
om. Prawem tedy zlecona opie- 


o ADA m 


krzywdzie 
y obrona poddanych Panom у Dziedzicom 
ch, aby Пг. na fądach so nie rozprawili. "Trafia 
белел epoddani, iużnieod naiezdców у kłó- 
fmików.,, żle od tych, którym Їз od D 
włafnych oddani, uciemiężenie maią. Tacy 
bywaią Arendarze, у ci, ktorym polecone by- 


wa rozporządzenie гу doglądanie maiętności. 
Са i Кім бе owym Ewangelicznym 
wilkiem: Ju; сонгу pergit over. Jo- 
GM 0. V: 12; W ilk zdziera у rozprafza owce, 
to іей: рода ne wniwecz О racaią y rozpę- 
dzaią. "Tu fig Panowie Dziedzice паја poka 
i Palłerzami, tych wilkow pofkro- 
ié owce ое zgromadzić, ube 
o pesni poddanych fwoich, 
uciekaią, u(karzaiączy fkwir- 
(CZĄC, 


itokroć on 


ANĄ 
тас довге 
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cząc, chętdie przyimować,| wyrozumiewać nad 
niemi, źlboli ludziom bacznym, bogoboynym, 
nie według fkłonności у przekupu, lecz we- 
dlug Boga rozfądzaiącyjm, wyrozumienie po- 
lecić; bo ieżeli fkwirczenie w odwłakę póydzie, 
jak йе częlto trafia, poddanych nędza pożrze, 
у we łzach fwć*ch potong. < = 
Daymy wreście, że poddany їчї nie przez 
niefzczęśliwe przypadki, iuż nie przez zawzię- 
tość y łakomftwo cudze, ale przez winę fwoię 
w nędze upada, y w takowym razie niech 
go miłofierdzie Pańfkie nie opufzcza. Nie ga- 
nię ia tych Panów у Dziedziców, którzy za 
wielkie zbrodnie złe bardzo za fobą prowa- 
dzące konlekwencye, poddanych fwoich, gdy 
ich karać prywatną władzą megą, do publi- 
cznego fądu odfyłalą na kary, które exżermi- 
nativas nazywamy. Nie ganię у tych Panów, 
Dziedziców, Dzierzawców, którzy «Za mniey- 
{ze wykroczenia, dobru Bofkiemu álboli fwe- 
mu fzkodliwe, poddanym wykraczaiącym ka- 
ry roztropnością у wyftępkom ich obmierzo- 
ne naznaczaią, а na tym fłoią, aby koniecznie 
wykonane były; gdyż takowa karność wzglę- 
dem iednego, wfzyltkich poddanych do dobre- 
go napotmina; iak mówiemy: pæna ad unum, 
timor ad oiunes. Ale tych ganię, tym niemi- 
lofierdzie zadaię, którzy z lada przyczyny, któ- 
ra w rozíądku poważnym miałaby być pogar- 
dzona, w gniew wpadfzy, chłopa bić każą bez 
| milo- 


0 far 


iniłofierdzia, gotow 


zywęgo Zawiła! 


ofiernie na b: 
Я ] Ë 
bie prawdzą, co ро! 


Jicznościach 


człowięk człowieko 


Tak ie tak Ch 
Pańfkie Z poddany 
tak dobro poddany 
Pańfkie. Aby zaś ta! 
zla tak u was, którz 
mieć będzięcie; iak 
ie poddane foi 
ląką uwagę: u: 


piedliwośc, któ 
danych, ieft grzech 
wielkim; im tedy 


wydzierafz poddan 
тр duzy twoiey 1 


y wtym życi 
nym cale, iak Z ni 
czyniła niewolnica 
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imiłofierdzia, gotowi y zabić; albo więżą chło» 
pa długo bez żadnego pożytku fwego, A zkrzy- 
wdą iawną ci ся: a 4 podob no z ofkarzenia 
ай; 1 wifnych innych chłopów , bez 

ytego w tey rzeczy roztrząśnienia у ba- 
dania, ' owi Dziedzice, Dzierzawcy, zaBra- 
wdę nie luią człowieka Ewangelicznega, 
у ieczkę nalażlzy , wziął ią mis 
łofiernie na barki [жом ; ale raczey to na fo- 
bie praw dzą, co polpolicie w podobnyc h oko- 
liczno ا ا‎ : homo homini lupus, 
człowiek człowiekowi okrutnym wilkiem. 
Tak ieft dk Chrześcianie moi. Jak dobra 
Райс z poddanych fprawiedliw 106 zbiera, 
tak dobro рос ddany ch utrzymuie miłofierdzie 
Pańfkie. Aby zaś ta nauka moia pożytek znala- 
zła tak u was, którzy macie, iak u was, którzy 
mieć będziecie; iak u was, Мо mieć mo- 
1есїе poddane fwoie; uczyń fobie każdy tę 
dwoiąką uwagę: ууа? nay ierwey, Ze ta nie- 
fprawiedliwość, ktorą czynifz względem pod- 
таце ch, ieft Jasc ieżli krzywda wielka? 
wielkim; im edy bardziey fzkodzifz podda- 
nym, ojj bardziey fzkodziłz dufzy twoiey. O- 
ciążafz poddanych? а ciążafz dufzę włafną; 
Жу dzieratz po Зн WE: со jego 16[1? wydzie- 
rafz dufzy twoiey łafkę poświęcaiącą, fkarb ice 
dyny wtym Życiu; obchodziiz Пе 2 podda- 
nym cale iak Z niewolnikiem? 307 twoię 
czynifz niewolnicą piekła. O jaki nierozum 
B4 popel- 
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popełpiafz! bo ftracifz „poddanego ? drugiego 
па iego mieyfee mieć możełz, alboli inizego 
malz; ieżeli dufzę firacifz? ani infzey na iey 
mieyfce mieć możefz,.4ni też mafz drugiey du- 
fzy, bo tylko dana ci іе od Bega iedyna. Pod- 
dany- Kiedyżkolwiek 2 tey twoiey niewoli 
wynidzie, bo albo on prędzey od ciebie, alba 
ty prędzey od niego umrzefz; ale ieżeli Dufza 
twoia dofłanie fię w niewolą piekła? nigdy 
z піву nie wynidzie. Wfzakże y Ciało twoie 
(nie mówiąc o nędzy iego wieczney,) iefzcze 
w tym Życiu nędznym fłanie fię? Doświad- 
czenie bowiem iefł: że potłumiciele, krzywdzi: 
ciele poddanych fwoich, do ubóflwa у nędzy 
przychodzą, nie tylko z przyrodzoney przy- 
czyny, że z upadaiącemi poddanemi fortuna 
upada,ale у z przyczyny nadprzyrodzoney, że 
Bóg fprawiedliwy па krzywedziciele wyrok ng- 
dzy y ubóftwa uknował, iako fię to pokazało, 
gdy Пе o zdzierltwie mówiło w poście. 
Uważ powtóre: jeżeli nad nędzą podda. 
nych tmiłofierdzia nie mafz, zarabiafz, abyś mmi- 
łofierdzia Bożego nad fobą nie miał; oni fą 
poddanemi twemi, а ty iefteś Kmieciem Bo- 
żym; iaką паска mierzyfz, taką miarką od- 
mmierzono ci-będzie. Wièdz iefzcze o tym, że 
poddani wieyfcy to dla profłoty fwoiey, to dla 
tego, że nie mia okazyi də cięfzkich grze- 
chów, to dlatego, Że fą zaprzątnienij ufiawi- 
cznemi pracami, а o złych rzeczach nie maia 


fpofo- 


Угай 
0 [pra 
f ofobposci myslet, 
fol үй, 
(кеу, podobno mi 
jako nad -$ 


m Cel 


niemiłofierdzie twa 
fierdzie Boże. 
Te dwie uwag 


ferot twoim tę 


г lerce MoN 


О 
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fpofobności myśleć, fą podobno w lafce Bo- 
fkiey, podobno miłofierdzie Pańfkie ieft nad 
niemi, iako nad -Synami przyfpofobionemi, 
podobno zbliży бе do nich Króleftwo niebie- 
{кте iako na Dziedzice Nieba: talium emim ef 
regnum Cælorum: Ktòrych więc Bóg ma” w 
miłofierdziu fwoim; ty patrząc na ich doczefne 
nędze miy „w miłofierdziu twoim, byś przez 
niemiłofierdzie twoie nie zarobił 'na niemiło- 
fierdzie Boże. 

Te dwie uwagi uczyniwfzy, wzbudź w 
fercu twoim tę proźbę; o! Boże mày! które- 


go fprawiedli wości boię fię, którego miłofier- 


dzia pragnę! przeraż fprawiedli w ością twoią 

kutecznie, bys w wfzelakim Izu“ 
kaniu pożytków fwóich fprawiedliwe było. 
Zuniękcz ferce moie mmiłofierdziem twoim tak 
dzielnie, by бе nad nędzą poddanych litowała, 
átak ię w tym życiu do otrzymania miło- 
fierdzia twoiego na godzinę śmierci ufpofobi- 
ło, à аторун życiu koronę fprawiedliw o- 
ści, i zwykłeś darować wybranym twoim, 
otrzymało , Amen. 


ropas ey EBY ETER pue ДСУ 


Эз = 


KAZANIE XXV. 


O Sprawiedliwości. 
O kontrakcie naymowania kogo do pra- 
cy. Miane na Niedzielę 4. po Swiątkach. 
Pra- 
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Byaceptor, per totam noem laborantes nihit 
cepimus ; m verbo gutem tno laxabo rete. Et 
concluferint pifcium multitudinem, Luce s. 
Gie 
30 Dwoiakiey pracy охра założone: na- 
7 mieniaią, iedna praca bez pożytku, mi- 
te ОН cepimus, druga praca z pożytkiem 
zyfkiem: obfitym: conchiferunt multitudinem. 
Praca z zylkiem była czyniona z pobudki y 
według rozkazu Pańfkiego: Duc йз altum, pra- 
ca bez pożytku, z czyiey wali z iakiey pobud- 
ki podeyimowana,nic o tym Ewangelia nie 
mówi, Praca z zyfkiem była wodzień, była 
w Imig tego, który ief @oñccm: somen eur 
orient, in nonsine tuo slaxabo sete: pracą nie- 
ła w nocy: per moślem, która 
ołką dzieł fpra awiedliwych, | 
ilosci: veniet sox, in qua nema 
poterit opera: ; Uwagatey dwolakiey pracy czy» 
nimi wflgp do mówienia o kontrakcie Chrze- 
ściańfkim nazwanym cozdućlio  naymowanie 
rzemieślnika albo robotnika do idkiey roboty. 
Ten kontrakt iefł między dwoma; między ie- 
dnym, który przykazuie robotę iaką, 4 za wy- 
konanie icy równą pracy obiecuie nagrodę; у 
między drugim, który przyimnie rozkaz, à za 


czyn ków św 


„umówioną гаран według woli rozkazuiące- 


go obiecuie wykonać dzieło. Sprawiedliwość 
kontraktu tego zależy na równi pracy y ro- 
boty 2 umówioną nagrodą ; ў niefprawiedli- 

wosé 


0 a 


vot przeciwna {еп 


albo Z niedofiatków 


j 


nagrody, abo z ie 


czney; oboja [trona 
dzi kontrakt naysnon 


бперо nie maiącą, | 

y róbotników, ku 

przyiętego, Rie wi 

К 

dzielo 106 

miiie juz z uwaga 
pi 


с офрга 


robotnika SRA, 
robocie obowi iązan 

by rd па pracy ie 
boj i ino laxabo reje. 


nem, Lięść 1, Ката 
Nielprawiędiiy 
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wość przeciwna: temu kontraktowi pochodzi 
albo > z жамы tyczących  umówioney 
nagrody, albo z niedofłatków tyczących przy- 
МЫ Ий у przyiętey pracy.  Pierwfza nie- 
ość” trzyma fig z йору człowie- 
бо у naymuiącego, druga trzy- 
rzętmieślnika у robotnika naię- 
oięy tey niefpraw iedli- 
przykładem pracy Ewangel H- 
ho- 


fprawiedliw 
ka umawiatąc 
ma йе z flro 
tego nn { 
wości 
czney; ob 
dzi kontrakt nayi 
kłade pracy Ewang 
dliwości пар i 
przykaz c 
йе obchodzić maig z rzesnie 
tnikiem, gdy co przez umowę "tobi Ый, a on 
zrobi debrze Бласа Ewangeliczna pożytku ta- 
dnego nie maige, przeflrzega rzemieślników, 
y robotników, którzy nie według rozkazu 
przyiętego, nie według umowy, лобе иу y 
dzieło (woie odprawuią. Profzę fłuchayciefz 
mnie już z uwagą, naliępuiącą rzecz Kazania 
rozpor iZan 

Każdy Chrześciania, który rzemieślnika у 
robotoika umówił na.robótę, po zdziałaney 
robocie obowiązany іе fprawiedliwością, а aże- 
by równą í riego oddał nagrodę; in ver- 
bo, tuo laxabo reie, ЄЎ соті inferunt multitudi- 


ia топа, między któremi z 
wania na іака robotę, przy- 
liczney ie do fprawie- 

P. raca a ай; eliczna 


n: iak 


vy robo- 


) 


u | 
M 
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Ka) 


mem, Część 1. Kazania. 
Niefprawiedliwość rzemieślników nie czy» 


nig- 
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niących dofyć kontraktowi czyli umowie, fpra- 
wuie to, że oni albo żadnęy nie odbieraią na- 
grody, albo chocialz odbieraią, nic nie maia: 
laboromtes, mhil ceepimius. Część Il. Kazania. 


Część I 


Więty Paweł Apofiól, który w lifiach fwo- 

ich prawie całą naukę, Chrześciańfką zan- 
knal, o kontrakcie naymowania człowieka na 
Pabor mówjé nie pominal, Йола {3 iego w 
rozdziale czwartym liðu do Rzymian: eż, gus 
operatur, merces non imputatur fecundum gra- 
tiam, fed fe um. Гете, który: z 


и GEDŁ 
umowy pragnie, nagroda nie z łafki Í BAC, ale 
z powinności у z długu należy. Dar czyli da- 
tek, który człowiek czł ВЕКИ) zwykł dawać, 
nie za wfze ieft (8, nie аме ief powinno- 
ścią; ale czatetm ielt Габка, czafem powinno- 
ścią. Gdy człowiek pobudzony dobra ebęcią 
ku drugiemu, alboli flofowaniem бе iego a- 
byczzynym ku fobie, obdarzą ро iaką rzeczą, 
ten datek іе fama lafka, bo pochodzi z hoy- 
ności, w obdarzoney ofobie funduiąc wdzię- 
cżność ; gdy zaś człowiek rzecz iaką drugiemu 
daie z` umowy kontraktu, ten datek nie ieft 
laika, bo nie z hoynešci ale z fprawiedliwo- 
ści pochodzi. Przeto kupiec gdy wziąwfzy 
pieniądze, rzecz ilargowaną y zapłaconą daie 
kupuiącemu, żadqey mu nie czyni łafki. Dat. 
ki 


0 {та 
ki te, które росћо ой 
ki; ; nogę być dane, 

hocialz nie będą 
krzy 


wy, z kont 
Š 2 iezel m 


da, шу! fzal 


nym dart 
k nie z 


0 ci pochoda па! 


dni, którzy [е 
kow, które nazbi 
czność ku wężywi 
пей а (wego, п 
czalem na rok dru 
ten czas nowego 


поа, Drudzy Í 
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ki te, które sp ум z famey tylko hoyno- 
ogą być y nie dawane; 
e, Żadney przeto nie 
° Zaś datki te, ktore: 2 umo- 

w y, гу u pocł hódzą, powinny być od- 
elî nie będą oddane, flanie бе 
kfzali, ofobie w u- 


dawane; 2 
krzywda, mnieyfzali, wi 
mówę wchodzącey; iak: 
gdyby inu ku 
towar zapla 
datek, który бе 


1 
tnikowi, nie nazywa łafką ale lugiew; nie na- 


ikowi y robo= 


zywa жолу) darem ale powinność a; bo ta- 
zipraw iedli- 
lzoney: 
j tedy 


kowy date senie z hoyności 


Gddać to co iell obiecano уу przyrzeczono; a 
gdy tey nagri xd y nie ma, krzywdę ma: mér- 


ces mon imputatur J een dùm gratiam, Jed [есип 
J: J J 


dum debitum 

Dwoiacy fą rzemieślnicy y robotnicy, ie- 
dni, którzy fię iakokolwiek maia z tych 
kow, które nazbiera 3 mi 
czność ku wyżywieniu, odzieniu у potr 
rzeimiefia fwego, na miefiąc, na kilka : 
czafem na rok drugi y więcey, 4czby iim przez 
ten czas, nowego pożytku | praca ich nić przy” 


nofila Drudzy {а rzemieślnicy у го" otnicy 
nędzai 
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nędźni, w takowym fianie mięsia fie tortun- 
nego жез Ze z tey Ta „żapłaty, którą 
za Честер пе prace toboty I Foley odbieraią, 
fiebie, żonę, dzieci żywią ; zaś nie imaga przyść 
do tego mienia, któreby dot боза, а 
przy (ду czas opatrzności; 
dam Chrześciarie moi: 
traktu naymowania na robotę, wy 
po każdym w ten kontrakt wchodzącym, Au 
žeby on tego podzia alu rzemieślnikom y robo: 
tnikom umówióną oddawał nagrodę, Uwa- 
Żaycie, co mówię: wyciąga fprawielliwość, 
ażeby maiętnięy(zym : rzemieśnikom y robo: 
tnikom oddawać koniecznie; wyciąga рга» 
wiedliwość, Ażeby ubogim robotnikom у rze- 
mieślnikom oddawać nie tylko koniecznię, śle 
nie odwłocznie, 

Те’ każdy, który umówił rzemieślnika у 
robotnika, ażeby оп miał бе dobrze. powinien 
mu ża robotę odprawiońg koniecznie. ad dać 
zapłatę całkowitą, na iafne tego pokazanie do- 
{ус położyć Tobiafza Поа z Ducha Bożego 
rzeczone: merces mefcenayii tui apud te отті- 
no noty remaneat Tob: 4. V.ty. adana сі telt 
koniecznie potrzeba, ażeby nagroda naiętego 
od ciebie do pracy człowieka, nie zoftała, nie 
zamięfzkała u ciebie. Czyliż ino być co 
bardziey nad ten wyrok bifma świętego zwy- 
ciężaięcego rozum у naglącego wolą ku przy- 
zwoleniu iego prawdzie, у iego naslado Was 
nia? 


Осо? powia- 


DAN ей ов 


p. bę oddania, s 
fpr gdliwości Ga ! 
Nie może mówić 
do famych rzemieś 
bogich; bo to fowo 
czlowieka, iefl пес 


vigl 4 wlzyfiki 
bogich, bądź maięt 
jelt: nie 004 CH 
dzej zamyka wizy 
tnych iako ubogich 
rii bez braku b dezt % 
botnikow umówiot 

e iefzcze mów 
i nagrody, d d 
kolwie sk rzemieślni 


Ч bo to Доу 


ta 041 iętega, to | 
żadnego dodati tku, 
enia nagrody 102 
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niu? Gdy ikiemi fo- 
wy ieft u | 

tom y w 


wieka zapob 


' który nagrody rzemieślnikowi y robotnikąwi 


oddawać niechce, Ze ten wyro nie iefl przy- 
kazaniem Bofkim, ale tylko radą z 
| À 

cad 


wolność godziwą do zachowania fweg ›; Бо 
to owo omnino koniecznie, gaaer nie abid 


potrze bę oddasia, nie wywikłany « ebowiązeł 
liwości па kontrakcie ZE oney, 


{prawi 
Nie może mówić, że ten 
do famych rzemieślnikow y 
bogich; bo to Йото: merc sarii tui, naiętega 
człowieka, ieft rzeczone ogółem, bez dodatku 
różniąceg со, Wył imuiącego, 
względem wizyfikich rzemi 
bogich, bądź maiętnych; 
зеб: mie pożą gda cudzej rzeczy, to Rowo: cu- 
dzej zamyka włzyfikich исп tak mai 
tny ch iako ubogi h. tak tez to fowo y 
rii bez braku bez różnicy rzemieślnikow y ro: 
kotnikow umowionych zawiera w fobie, Nie 
może iefzcze mowić, Ze 9 Жы ды. nie wys 
mierza nagrody, dofyć tedy na tym, że iaka- 
kolwiek rzemieślnikowi y Goh; tnikowi dana 
będzie; bo to fowo: ceńarii, mas 
groda naiętego, to mówię fowo rzeczone bez 
żadnego dodatku, umniey (Zenia al lbo podziee 


lenia nagrody znaczącego; а zatym ina Пе 


iako edy rzeczońo 


12016» 
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przez „niego rozumieć całkowita umówiona 
nagroda; бако gdy fig mówi w Р swig- 
tym: opus mercenarii praca robotnika naiętex 
go, to fowo wyznacza przeę 
ną” według'umowy do kontraktu, rak też gdy * 
rzeczono iell: merces metce: ji nagroda na- 
iętego, to fowo wyznaczą, że ma być odda- 
wana nagroda calkowicie według umio wy, bez 
żadnego unnieylzenia. 

Nie może iefzcze mówić niefprawiedliwy: 
czemuż nie przyidzie rzemieślnik y robotnik 
do domu mego, а со lego tell, nie weżmie? 
bo w tym wyroku rzeczono ich: erte nom 
ойга; nie mówi wyrok pilma świętego, 
ażeby rzemieślnik przychodził do domu two- 
iego Chrześcianinie, ale żeby praca rzemieślni. 
ka nie mięlzkała, nie AEO w domu twa- 
im: merces mon remaneat. Nie przychodzi do 
ciebie rzemieślnik, wiefzże dla czego? bo kil- 
ка. krotnie kilkanaście- krotnie byl u ciebie, 
upominał fig o zapłatę, у zbyłeś go RO 
przeto on zwątpił o odzyík: aniu, y przeft Ral Пе 
upominać; nie darował atoli бог W ta- 
kowym tedy razie aby praca iego nie mięfzka- 
ła w domu twoim, choć on nie przychodzi, 
trzeba. po niego pofłać, albo со ma należy, o- 
defa: merces non remaneat, 

Co to iet za dzielny fposob mówienia 
dla pobudki zamkniętey xw fobie? mow rema- 
mt Niech nie mięfzka cudza praca w domu 
two, 


< Iko w itg, zupełę ч 


0 рта 

р ‚ 

twoim? iako móy 
ге do domu t 


rzem тагаїоя 


ele prowadz: 
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twoim? јако móy Chrześcianinie złodzieia, 

który fię do domu twego wkradł; człowieka 
powietrzem zarażonego, który do doniu two- 
jego przy(ze dł; vefzelką ufilnością, konieczno- 
dzafz z доо twoiego, aby ci nie 
ie zaraził, асру wy- 
йе mu zamię! (каб 
z pozofłałą rzemiieślni. 
nagrodą. Ko- 
wyr ędzić powi- 


N 


pos Inna 


a z demu two 


z E { 1 


а: SR СТЕНА р 
nieneś, aby izła, do kogo należy; gdy fig Бо 


wiem 20(апіе w domu tw ИУ Wy kradnie, ci 
wfzyfiko, zarazi cię nietylko na dufzy Ale у 
na cielć, różne ni J| j dom twóy 
fprowadzai akób Swięty 
tarzóm nie 


7, 
nelly 
ЖШ» 


nal 
qin 


koniecznie 


acowana nagroda: mer- 


wdziciele 
ma bęć od 


dia częgo 


сег пон гетип 
Jak ielzc 
fma Š zapobie 


dzi niefpra 


e wyroku pi 
gowi tych lu- 
ułudzeni Јако» 
mością, 
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mością, oddanie tego, со komu wihni, od cza- 
fu do czafu odkładaią, y tak krzywdę aż do 
śmierci przeciągaią; а gdy йе iuż pobaczą być 
w jey ręku, w ten czas albe оту nakazują, 
albo w teftamencie pifzą, aby fługom, rzemie- 
ślnikom, robotnikom y innym ukrzywdzo- 
nym zatczymane zapłaty oddane, fzkody na- 
grodzone były. Przeciseko tym mówi prze- 
rzeczony wyrok: merces apud te mon rema- 
meat, niech nie zofłaie, niechay nie mięfzka 
cudza praca u ciebie; nie mówi przerzeczony 
wyrok: niech nie mię(zka, niech nie zofłaie 
cudza praca u wykonywaczow tefiameńtu 
twoiego, u naltępnikow twoich, ale mówi: 
apud te u ciebie; abyś ty, gdy iefłeś, gdy ży- 
iefz, gdy fam rozporządzać y zafiugiwać mo- 
Żefz, oddał rzemieślnikowi у robotnikowi, co 
iego ieh, a nie wdawał pewney powinności 
w niepewność oddania, y dufzy włafney w 
niebefpieczeńftwo zbawienia : merces merte- 
narii apud te won remameat, Zaprawdę Chrze- 
ścianie moi ten wyrok pifma $. nie tylko weal- 
kowitości fwoiey wzięty, lecz w każdym flo wie 
{woim uważony,jefł zwyciężaiący rozum nalz, 
4 wizyfikie niefprawiediiwe wybiegi z gruntu 
nifzczący, obalaiący . 

Ale choćbyśimy go tak fzczegulnie ku oka- 
zaniu prawdy nie rożbierali, dość go w tey 
powfzechności uważyć, że ogółem bez różni- 


су bez wyięcia wizyfikim robotnikom, рга» 
cowni- 


0 [pra 
cownikom, rzemies 
de koniecznie odda 
mamat, Gdyby bow. 
wi robatnikowi nie 


nagrodę, że on ief 


bo gdyby mu nie by 
dyby on z dobrego i 
do nędzy przychodz 
na fig iakokolwiek, 
dawana nagroda, | 
kowi przeto, Że ma 
dziwa była nie ogi 
grody, tedy roztrzal 
mu, na toby руг 
maiętnemu godzi fig 


kie ubelpieczenie K 
iaden człowiek iak 
ący przyzwolić nie 
winien, 


10101, żę rzemieś 
dobrze lig maigcym 
Qawana nagroda z: 
(ИШ HU omnino | 
{ Р maiętaemu і 
1 Im сол 
ubogim co mów 
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townikom, rzemieślnikom umówioną nagro- 
Че koniecznie oddawać każe: omnino non rt- 

mangat. Gdyby bowiem któremu rzemieślniko- 
wi robatnikowi nie była koni eczna PASO 
oddawać nagrody, tedy Њу Пе mogło mówić 
o rzemieślniku ślbo ze Albo jakokolwisk ПЕ 
maiącym; а ia п ara przeto famo koniecznie 
potrzebaoddawać rzesnieślaikow izapracowaną 
nagrodę, że on ieft w fianie dobrego пне 
bo gdyby mu nie była oddawana nagroda, te- 
dyby m z dobrego mienia powoli wypadał, ў 
do nędzy przyc hodził; przeto tedy famo, że 
ma fię iakokolwiek, ma być mu wiernie 'od- 
dawana nagroda. Gdyby iefzcze rzemieślni- 
kowi przeto, Ze ma fig dobrze, wolność go- 
dziwa była: nie oddawać zapracowaucy na- 
grody, tedy roztrząlaiąc rzecz po filozoficzne- 
mu, na toby przyzwolić trzeba, że każdemu 
maiętnemu godzi Пе czynić w fortunie iego 
krzywdę; Aiużby Пе otworzyła droga fzero- 
ka do wfzelkiey kradzież ży, iużby upadło wize|- 
kie ubefpieczenie fortun Paśfkich ; na co że 
żaden cdowiek iakokolwiek rozumu używa- 
jący „przyśw olić nie n 02е; każdy wyznać ро 
winien, że rzemieślnikom y robotnikom, acz 
dobrze йе maięcym, koniecznie ma być od- 
dawana nagroda zapracowana: mercies mer- 
ceneri tui omnino cpuś te nom Yemaneat, 
То maiętaemu koniecznie; 4 o rzemieślni. 
ku ubogim co mówić? mówię, co powiedzia- 


C2 lemuri 


„plate. Ою? wfzyfcy rzemieśląicy у robotai- 
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łem: rzetniellnikowi у robotnikowi ubogie- 
cznie, ale pad to mieodwł 
jzigło Ipra- 


mu nie tylko konie 
cznie za wykonane "4mówione 
wjedliwość święta rozkazuie oddawać nagro- 
de. Gdy ia mówię o rz ieśloikach ubagicł 
Że im nieodwłócznie płacić trzeba, mie mnie- 
maycie Chcześcianie, abym pozwalał odwioki, 
alboli tych poe iwalał, którzy rzemieślnikom do- 
brze üç maiącym nie prędko`pi 
oddaią, aćz nie zimyśloną odda 
ду? waiąwolą; choway Boże! ni 
tego, ani takiey odwłoki 
gdyż czytam u *Pobiafza pow 
guicunque tibi aliquid operatus у 
Gi mercedem ue litte: Cap: 4. U. 15. Дек 
ci będzie co robił, natychmiafł_mu odday za- 


© 


“С 


Giit- 


1 


cy wyrażeni w tym fłowie ktokolwie 
cwaqut operatus , nie odwłócznie mu odday, 
co należy mu za prace, otoż wfzyttkim rze- 
mieślnikom y robotnikom przykazana mieod- 
<vłoczna za prace nagroda : Jatim reflitne. 
Nie pozwalam ia tedy ddwłoki nagrody, апі 
pochwalam względem dobrze fie maiących 
rzemieślników, ale dla tego twierdzę, że rze- 
mieślaikom y robotnikom ubogim ma być nie 
odwłocznie oddawana zapracowana nagroda, 
że oni {з w takich okolicznościach, w któ. 


„rych mocniey fprawiedliwość do oddania о- 


bowięznie; że eni iefzcza lą w takich okoli- 
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r nim ' YSI ief, 
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on nie жо! а na- 
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dynie z odebraney nagrody ma wyżywienie 
(woie. Dobrze fig maiący rzemieślnik acz nie 
odbierze zaraz nagrody, nie iefl тичак сіе. 
fzko; bo ma fwoy zabytek z dawnieyfzych 
zarobków; ale nędzny ubogi rzemieślnik, ie- 
źeli nie odbierze nagrody dzifiay, nie będzie 
dzifiay miał chleba, on, żona, dzieci iego mrzeć 
głod mufzą: ex hoc fuffentat, Otóż przyczy- 
na pofpiefznego oddawania. Ne clamet con- 
irate ad Dominum EF imputetur tibi tm pecca- 


tım, żeby on nie wolał do Boga, ato na grzech “ 
g g 


ci nie było poczytano. Pofpolicie. bowiem 
gdy ubodzy rzemieślgicy odniofą robotę, 4 
zaraz im nie oddaią, co fobie zarobili, у potym 
przychodzić im każą; oni wróciwfzy йе do 
domu, przez niecierpliwość z przyczyny po- 
trzeb fwoich, narzekaią, przeklinaią, złorze- 
czą, 21е życzą, ate grzechy zaifłe nie lekkie 
maig być poczytane nie oddaiącym pofpiefznie 
powinney nagrody, gdyż oni (а tych wyfięp- 
ków przyczyną; otoż pobudka do pofpie- 
fznego oddawania, gdyż odwłoka nie tylko 
głość niefprawiedliwości ale też innych grze- 
chów wiele zamyka w fobie: ne imputetur 
ibi in peccatum. 

Rzeęczefź: nie oddam dzifiay, oddam iutro; 
4 ia na to Bofkiemi odpowiadam flowy w Le- 
wityku pifanemi: Levit: 19. 0.13. now morabi- 
tur opus mercenarii tui арий te bD mane, nie 
Gdkładay do iutra zapłaty, aczbyś ią miał nay- 
raniey 


0 [pra 
qgniey oddawać; Û 
робко, 
darz Ewangeliczny 
twdy obyczay shaf! 
ma dzień ku wiecze 
prędzey kazał robot 
lać, 4 co któremm 
oddać; voca ogerat 
dem. Rzeczelz: Q 
ia odpowiadam: ni 
dziefz prędko, prze! 
90 glodem, zabiiafi 
w złości z mężobóy 
ludzkiey. Ani ia teg 
(le tak rzekę ) Аро 
aby przyzwolenie 

ramal, Row ¿wa 
wa wyra 


zaladzóny, którg m 
voim padał; fou 


wienie odbiera, ter 
umówionsy nie oc 
Dotnikowi 
ku czynię wniofek 
prawdy, że ten, któ 
W! nie płaci, ma u 
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raniey oddawać; bo rzemieślnik ubogi dzifiay 
potrzebuie pań Hku. Takciby mógł gafpo. 
darz Ewangeliczny uczynić, 4 przecie aby 
twdy obyczay shańbil, gdy obaczył że iuż fie 
ma dzień ku wieczorowi: cum effet fero 0, cO 
predzey kazał robotniki winnicy fweiev ZWO-= 
lać; а co któremu należało, nieodwłócznie 
oddać: роги operarios, EF redde illis merce- 
dem.  Rzeczelz: czyli mu to zginie. u mni ie? 
ia odpowiadam: nie zginie; ale że mu nie od- 
дей prędko, przeto on fam ginie; morzy (= 
go głodem, zabiialz go, у na: uczeftoictwo 
w złości z mężobóycą,- у przelewaczem krwi 
ludzkiey. Ani ia tego mbwię z zapalczywości 
SĘ fax rzekę J Арой olfkiey, króra żeni ` 
aby przyzw olenie ña prawdę obyczayną с 
WAWA ft: JW Ż% а ych y zby yteczaego uży- 
wa wyrażenia; ale mówię na przyczy nie tey 
zaladzony, którg mi Eklezyaliyk w wyroku 
fxoim podał; fłowa fa iego: Eceli: 34. U. 25. 
qui dęfraddał pawperem , koma fanguinis efi 
Ош aufert im fudore panem, q сш occidit 
proximum funun, qui sundi it fanguinem, € аш 
fraudem- focit mercenarios Kto kótmn wyżye 
wienie odbiera, ten. go тарна, v Ffo nagrody 
umówionsy nie oddaie rzemieślaikawi у ro- 
botnikowi, krew ich wylewa. 21660 wyro- 
ku czynię ba o czyli aa phi nig tey 
prawdy, że ten. który ubogiemu rzemies nikas 
wi nie Үр ша ucze ао W "mą z Mge 

© żobóy- 
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Żobóycą. Słuchayciefz: kto odeymuie ubo- 
giemu pożywienie, głodem go у nędzą mo- 
rząć, ten iefł uczeftnikiem złości mężobóyftwa, 
ta prawda ief! Eklezyafłyka; ale ten, który u- 
bogiemu rzemieślaikowi `y robotnikowi nie 
płaci predko, odeymuie mu wyżywienie, y mo- 
rzy go głodem, bo ta prawda ma przyczynę 
daną od Boga: eadem die reddes pretium .- la- 
boris, quia ..:.ex eo Гита? animam - fuam; 
Więc ten, który ubogiemu: rzemieślnikowi y 
robotnikowi nie oddaie pofpiefznie nagrody 
pracy iego, ieft uczefłnikiem mężobóyftwa. 
Prawda bez wątpienia, О niefprawiedłiwo- 
ści okrntna! o niefprawiedliwe okrucieńftwo! 
Y їп? macie przed oczyma, co z Pawłem S. 
wam powiedziałem, że nagroda umówiona 
za poniefione prace ie {pra wiedli wosci’ dtu- 
giem, у że fprawiedliwość wyciąga tego, 
aby rzenieślnikowi y robotaikowi oddawa- 
na była; każdemu rzetnieślatkowi у robotni- 
kowi koniecznie, zaś ubogiemu rzemieślniko- 
wi nicodwłócznie; gdyż odwłoka w okoli. 
czności 'ubóftwa у potrzeby iego więkfzą бе 
Паје krzywdą: ei, gui operatur) merces impu- 
tatur fecundum debitum. 
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traktu naymowaniajna robotę, ażeby ten, któ- 
ry umawia rzemieślnika y robotnika, za zdzia- 
lane prace wiernie mu oddawał nagrodę; cóż 
г któ zy 


robotę pla- 
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wać przyobiecali, Otóż powiadam wam, te 
trzy rzeczy fą trzema. zrzódłami niefprawie- 
dliwości rzemieślnicze. że albo nie maia na- 
grody, albo choć biorą, marnie tracą. Ріег- 
wha niefprawiedliwość rzemieślników bierze 
бе z dzieła umówionego.  Dzièlo czyli ro- 
bota, ażeby była płatna, powinna być taka, ia- 
ka ifl umówiona, powinna być taka, iskiey 
chciał, ktory fig na nie umawiał, у który za 
nie taką zapłatę obiecał Chciał on, aby dzieło 
było z tey inateryj, 2 metalu tego, z drzewa 
Chciał, aby 
tym fpolobem, tym kiztałtem, tą mocą ku 
trwaniu , z ta ilkością, z: tą iakością fporzą- 
dzoae było; takie być powinno dzieło, ba na 
takie dzisło konrrakt Папа, innego dzišla nay- 
muiący niechciał, za inne dzieło płacić nie o» 
biecywał. ` Có fig dzieie? podeymuią fig chg- 
tnie, iako zwykli, rzemieślnicy, poczynaią To- 


bić, aż gdy zrobią, cale przeciwnie woli nay- 


imuiącego zrobią; Materya nie ta, z iakiey 
być mialo; krztałt infzy, całe dziżło ani do 
miary umówioney, апі do mocy, ani do koń- 
ca wnim zamierzonego, nawet do oka lu- 
dzkiego nie przypadałące. Przeciefz oni za to 
dziżło acz tak opacznie zrobione umówłoney 
zupelney dopotwinaią, їе nagrody, gdy go od- 
Фіз, Niechše ten. który robić kazał, dzieła 
| ay? woli fwoiey przyjąć niechce, al- 

o ieżeli przyimie, z nagrodą odwoła бе de 

zwie- 
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luią; oto (тот) 
wy, niechce nant ol 
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wość temu, który Ü 
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obiecywał ; Oto zę 
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nie шота tak, iak 
winieneś był pode 
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częla; inni z takiej 
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Który infcey cale cl 
kontent, . Rzeczeji 
пауйше, у odwołyj 
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zwierzchności w tych okolicznościach rozíą- 
dzaiącey, aby taxę iego uczyniła, gdyż widzi, 
że іе niegodne nagrody umówioney; oni fig 
w ten czas od złości roziadaią, aże nie smie- 
ją w oczy iadu fwoiego wywrzeć, po ze o- 
czy, dokądkolwiek бе obrdcą, pótwarzaią, fzka- 
luia; oto ( mówią) człowiek niefprawiedli- 
wy, niechce пап! oddać, nacośiny fobie krwa- 
wo zapracowali, Ale iaka to śmiałość rzemie- 
піка, roztrząśniymy. Zadaiefz niefprawiedi- 
wość temu, który fię z nagrodą do rozfądku 
zwierzchności udzie; tekaż ie robota twoja, 
na iaka бе zmówiłeś? cale iafza, nigdy takicy 
niechciał, nigdyby za гака takiey nagrody nie 
ebiecywał; oto га utes mu materyą, 1100, & 
tak, że Пе 102 naprawić nie może; ою wyciąg- 
gnąłeś go na kofzt, а оп z dziżła twego nie 
ma tego końca, ktorego pragnął, Оп? ms 
być niefprawiedliwy , że ci nie płaci? że бе 
odwołuję do taxy? Nieon, alety iefteś nie- 
fprawi 

_ Rzeczefz: zrobiłem, iakem umiał. Ale gdyś 
nie ооа tak, igk бе z tobą umawiano, nie po- 
winieneś był podeymować Пе roboty; а tyś 
fie podią?,*y obiecał dofkonale zrobić! Rze» 
czefz; inni z takiey roboty fa kontenci; aleś ty 
nie z innemi zmówił fie na robotę, ale z tym, 
który infzev cale chciał roboty, у z tey nie іеї 
kontent.  Rzeczefz: umyślnie przygany-wy- 
nayduie, у adwałuie fig do zwierzchności, ate» 


by 
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eli robota dobra, fprawiedli 
ść rozlądzi, nie zginie ei тарта- 
Í winien. Rzeczefz: 
Kazaniu, aby rze- 
Ja tego nie mówię, 
owizem całą ст Kazania do tego 
fkierow sfe, ażeby rzemieślnikom y robotni- 
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nie potrzeba tego; niech będzie wart czerwo- 
ny złoty, y to wiele; niechay będzie wart taler 
bity; mowię z Leflyufzem y Antoinem: niech 
będzie kawał pozofiały wart dwa złote Pol- 
fkie , iuż cięzka niefprawiedli wosé, nie fpra- 
wwiedliwość zabiiaiąca Dufzę. 

Mówią niektórzy ku wymówce fwey zlo» 
ri: teki zwyczay u krawców; zwyczay ale 
niegodziwy, niefprawiedliwy ;' zśwyczay prze- 
eiwko przykazaniu Bofkiemu: moż furtum fa- 
cień, nie kradniy. Mówią: z pozefłałych ka- 
wałków. obwencya czeladzi, Co to ięft ob- 
wencya? w tey okoliczności inaczey fię rozu- 
miec nie może, tylko przypadkowe cudzey 
rzeczy wzięcie; acz takim fpofobem wfzyfcy 
złodzieie y rozbóynicy łupiefiwa у. kradzieże 
fwoie wymawiać będą, mówiąc: ta obwencya 
nafza. Nie mafz, nie maíz na to żadney wy- 
mówki; to gorfza, że Пе tego pełpolicie kraw. 
cy nie fpowiadaią, а przeto należą бо tam- 
tych niefzczęśiwych, o których im „/pocalipf 
Cap: 9. v. 1. tteczopo: mon tgerunt peniten- 
tiam.» اا‎ fis. Trad ielzcze ta pomna- 
За бе niefprawiedliwość, że po tych popełnio- 
nych kradzieżach dopominaią fig umdwioney 
nagrody, Jakim prawem oni fobie płacić ka- 
ża, którzy iuż przez kradzież zapłaciii fobie, 4 
zapłacili fowicież gdyż daleko więcey warta 
{ей ta materya u nich pozofłała, 4 niżeli ro; 
bota ich . Mówicie: Panowie y Panie mało 

pla- 


0 pra 


pha; jak to mao р 
ile fię umówiłeś, nie 
denario отойт Й? | 
mówić na tyle, bo d 
í infzyby fig рой. 
ny za te pieniądze d 
се twoją nad ro lzac 
miedlnikow wiele; 4 
ków wiele, á roboty 
ta powinna być (ай 
fmato ma nie kupca. 
Co fię mówi o! 
rzemieślnikach kola: 
gich pracuiących; zn: 
uymułą lrebra, 4 pot 
dą, lib inny metal m 
wrówney wadze 0 
na imieyfce kamieni í 
ig, 4 tak zdziaławizy 
ią fiş umówioney n 
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trąca; bO со fzeczo 
cznie, to im fuży | 
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тай Avil. Będzi 
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drogiemi rzeczami i 
olzukaniu nie роп 
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O fprawiedliwości. 4% 
placa; iak to mało płacą? ieżeli płecą tyle, na 
ile бе umówiłeś, nie mafz krzywdy: може еж 
denario convtnifi? ¦ Rzeczefz: mufiałem Пе u- 
mówić na tyle, bo do inizegoby robotę dano, 
£ infzyby бе podiął. Widzę ztąd, że gdy-in. 
ny za te pieniądze chętnieby robił, їп? ty pra- 
се twoig nad ro fzacuiefz. Rzeczefz: ale rze- 
mieślaikow wiele; a roboty malo, Rzemieślni. 
ków wiele, 4 roboty mało? tym famyt robo» 
ta powinna być tańlza; jako gdy wiele zboża, 
a malo ва nie kupca, zboże tanieje, 

Co бе mówi o krawcach, to fig mówi o 
rzemieślnikach koła złota, frebra, kamieni dro» 
gich pracuiących; znayduią (е, którzy lepfzege 
uymuią frebra, а podleylze na to tnieyfce kła. 
dą, lub inny metal mięfzaią, aby dzieło frebrne 
w równey wadze oddali, Sa drudzy, którzy 
na mieyfce kawieni drogich podleyfze ofadza» 
ia, а tak zdziaławizy robotę fwoię. upomina- 
ią fię umówioney nagrody. Niefprawiedłi 
wość wielką popełniaią, która ich z nieba wy» 
trąca; bo co ггестопо do Proroka aliegory= 
cznie, to im fuży literalnie: erim. 15. 0. 10. 
ante faciem тепп fabis, fi pretiofum fipa- 
raveris Quilt. Będziefz faf przed obliczem mos 
im, to ief; na fądzie, jeżeli między taniemi y 
drogiemi rzeczami uczynifz podział, jeżeli lą ku 
ofzukaniu nie pomnieyfzemu, fi preticfiun Je- 
pwaveris a vili, 

Trzecie źrzódło niefprawiedliwości rzę- 
mietlnie 
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mieślniczey ieft z (Irony czafu umówioney ro- 
boty. Częftokroć w umowę kontraktową z 
rzemieślnikiem wchodzi czas, na który fię o- 
bowięzuie wyfławić robotę; w że, iak do- 
świadczenie okazuie, rządko kiedy wyftawnią. 
E tey ich nierzetelności cząłem wie lka wyni- 
ka krzy peda y zawód, mianowicie, gdy ich ro- 
ania lub od- 
(ёш też ten, 


bota ma byç śrzodkiem do otr 
pra wienia iakiego intereffu. . Cz: 
ktory бета rzemieślnikó w fpuś seil, widząc fg 
ofzukanym, mufi dla n fpra 
trzeb fwoich więcey dale: 

1 . 1 1 f А 
уђу nie był zawiedziony; а owa nie 


łażył, gdy 
RY ygoda poe 
ñoi? 4 choćby y tego nie 
włoka w na gotowaniu dzi 
mówionego jelt nielprawi 
wloka nagrody za dzisło w 


niefprawie edliwością; z tym w 
która międz 

«»iedliwość mierzetelności їе Ü 
cią NWA. nay- 


y czemielni 


pochodzi to, iakon, z pilne 
pierwey z niedbalftwa rzemieślników £, we- 
zmie czafem pierwwey poł nagrody, y coby go 
pobudzić miało. do pr tdfzey roboty. nie nie- 
łba, o fummienie nie Doi, wiedliwości 
fig nie boi, bo porządku y karności nie małż: 
z niiprobić.- Pochodzi 


у К nić wiedź 
efzcze ta miefprawiedliwość z piiańfiwa rze- 


кв, Częfto йр żapiiaiąc, lakte ma 


jelzcze ta nmielprase 


г rzemieślnik ЁЗ 


Le бп mnym rzemi 


ego mienia, ро 


bie zagradza drogę 
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być na czas robota? owf/em te bywa, że 
ży, Które do roboty dano, zafławuią na 
, A chcge pol 


nfitw wymyśl! 


ус złość (woią, ty fize 
ią na wymówki. Pochodzł 
ze ta nieiprawiedliwość z Корй va; 
radby rzemieślnik każdy miał naywięcey robos 


r 


ty, chcąc od innych odwrócić 4 do fiebie бу 
brócić wfzyfikich; przeto przyjmuje: różne 
obiecnie specj? u Że na ten y na tem 
e podobna,  Ztąd'ieft, 
rzemiediiko przefzkadza de 
ck zawodzi, fal 
i: Mailegs fzczęścia , 

kunfzcie 2 zofiaiących chy- 
i 5 mówi: eł 


m 


dzi, bo każą 
rzemieślai 

Оғо? Chr; ześciani 
wiedliwość rzemieśl 
z firony rzeczy, fłror 
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szafu ieft p 


ta troiaka r efpra. 


ха А y Sa 
26 albo Lam 


Cipras TI. dé 


„jak fię pokaz zuje 7 ro- 


niepozyte( 


albo 
yny fzkody 
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fwoiey idąc porządnie dą Sędziego przype- 
zwie rzeinieślnika; a tam flać będzie na to, 
"żeby żłość еро karę:, а on miał fatyslakcyą 
fwoię. Jeżeli zaś niefprawiedliwość ich іей 
zakryta, iaka bywa w kradzieży, w powie- 
rzonych fobie do roboty rzeczach, bądź to, że 
im fię uda z ludźmi, którzy nie przenikaią 
gdrady, nie widzą zakrytey fzkody fwoiey ; 
bądź to, że wezmą od nich umówioną na- 
grodę; wfzakże z Bogiem, który wizyliko 
widzi; udać fię im nie może, widzi Bóg nie- 
{pra viedliwość, у karać iey nie zaniedba, gdyż 
przyrzekł , јако Пе w wyżlzych . Kazaniach 


obfzernie pokazało; krzywdzicielów karać na . 


fortunie, albo nagle, ślbo powoli da ofłatniey 
nędzy fłrącaiąc.  Przepuści Bóg na nie przy. 
padki nielzczęśliwe, choroby, niedoftatek, po- 
wietrze, ogień, powódź, у wlzyliko zginie; а 
gdyby Пе fprawiedliwie obchodzili , fzczęśli» 
wemiby byli. Obiaśnia to pięknie Bonawen- 
cura Swięty uwagą dzificyfzey Ewangelii: Apo- 
fiołowie gdy nie mieli przytomnego Jezufa, 
próżno pracowali; zaś gdy był z niemi Jezus, 
praca ich obfity zyfk miała; tak rzemieślnicy 
gdy w robotach fwoich mają wzgląd na Boga, 
maig błogofławieńltwo; gdy zaś do pracy fwo- 
iey niefprawiedliwość mięlzaią, gdy Boga 
przez grzechy oddalaią od fiebie, nic nie maią, 
wfzyftkojiginie: laborantes nihil cepimus. 

A gdy fig tak rzeczy maig, żakończmyż 

mo- 


cie, bo ieżeli 
y [kod А 


oddawąycie, bo’ niet 
ran JAA „Z 
grzech będzie przyci 


g ym fpolot 
oss PITA ROSA 
vas odrzuci od nag 


ер 


wiedliwejmi 


POON, tą 
Gobrzę Т0 асу n 


1, Amep, 


O fprawied! liwości. 
mowę, krótko do te 
chęćmy йе CI 
nagrody rzemieślinikoi wionym z 
леа debrze zapracowane; oddawaycie ko- 


>? 


niecznie, bofprawiedliwość każe; ойдаж ау- 


cie, bo ieżeli nie oddacie, to y fortunie y ' dufzy 
walzey fzkodzić BIHE oddaw aycie udag 
nagrodę, abyście włalną od Boga wzięli; cd- 
dawaycie ubogim rzetnieśl Inikom nieodsło+ 

cznie, bo wzg ledem teh tefl więkfza krzywda: 
oddawaycie, bo niecierpliwość ich wam za 
grzech będzie Brzyczyrena; oddaw аусіе, aby 
was łzy ich nie pi ери Naponiinam was 
rzemieślnic I, cie fprawiedliwemi w robo- 
ach уса!) Lydziom robicie; ale fi 

Bogu ra woy ać wg. i 

wiedliwemi 

ni iegodziwym fpofot bé 

was odrzuci od 


nagrody niebiefkiey,  Bądź- 
cie fpra wiedliwsmi w czafie roboty, abyście 


firaciwfzy tu flaws, dobře imię, fzczęście, wre- 


ście nie firaciii fzczęśiwey wieczności: Boże 


nalz któryś czło йз! frworzył do. pracy, Кб» 
AE w туйме: zeii уступ} (стойкаті O: 
А! ności 4 twoiey, aby ну przez die y po- 
trey ] złu ujeli, y na nicþp Tobie zaro- 
i łafkami twotemi, aby 

cyfr praw iedliwość тб; 

zafługą , nagrodę wieczną 


obrze ° robigcym naniebo ©biecany, ofiggnge 
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_ O fprawiedliwości. 

O kontrakcie naymowan a Domu. Mia- 
ne na Niedzielę 5. po $wiątkach. 
Relingue munus twum ante altare, C7 vade prins 
peconciliari fratri tuo: 7 tung veniens of eres 

munus tuum. Matth: s. 


R 
5 7 Dzifieyfzey Ewangelii dofyć iaśnie po- 
ë akazuie fig, że Faryzeufzowie mieli (рга- 

NR wiedliwość; wfzakże nie taka mieli Їрга- 
wiedliwość, iaka бе podobała Bogu; nie taką, 
iakaby ich godnemni nieba uczyniła; mieli [pra- 


wiedliwość poczętą, ale nie dokończoną; iak. 


mówi Paweł Swięty: ad Rom: 9.v. 31. frail fe 
Bando legem. juflitir, in legem juflitiæ non per- 
venit; lzraćl idąc za prawem Íprawiedliwosci, 
nie dofzedł fprawiedliwości prawa. Wy- 
konywali Faryzeufzowie prawo zakonne, ale 
tylko па profłym na famym wykonaniu iego 
przeftawali; 4 daley, to ieft do końca prawa 
nie pofłępowali; za tym nie mieli pełney y 
dókończoney [prawiedliwości, bo nauka ieft 
Swiętego Pawła: mir precepti charitas , koń- 
cem wizelkiego prawa miłość. Miłość ieft dwo- 
jaka, miłość Bofka y miłość bliżaiego ; te bo- 
wiem dwie milosci z przyczyny iedneyże po: 
budki, 


0 firan 

budki, z którey fię T 
ryzeufzowie wykon) 
ne nie dążyli do tego 
iniego oni miłości 
10 zachowani 
argamienach [pil 
iach fzat fwoich po 


nolli przykazania ; 
nikczemna była bez 


лүү, М: 
Gie Ооа ipra 
niż Faryzeulzów » 
wi Тата}: У 
bie Ewangeliczney 
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budki, z którey йг rodzą, fą iedną cnotą. Fa- 
ryzeufzowie wykonyw aiąc prawa flarozakone 
ne nie dążyli dotego końca; Ani Bofkiey ani 
bliźniego oni miłości nie mieli; chlubili бе oni 
z ścifłego zachowania prawa, przeto też: już 
na pargamenach fpilkre w ręka; іці w kra- 
iach (zat fwoich pozawiiane, po za fzy wane 
nofili przykazania; 21е taka fprawiedliwość 
nikczemna była bez miłości: neg; ciycumeifio 
мер valeto.. fed fides que per charitatene 
operatzr. ad ( mw. б. Nic nie ważyło przed 
Chryf sys obrzezanie nay przed Inieyfzy arty- 
kul. prawa, potrzeba było wiary dzielną mie 
łościa okrafzonęy. Dlatego Zbawiciel nafz Jes 
zus Chryfius w dzifiey fzey Es wangelii wfzyfte 
kim Chr ześcianom przykazuie, sby: mieli (pra: 
w iedli iwość praw dziwą, ай iwość pełną, 

aniżeli [pravi iedliwość Faryzeyfka bys 
y, czego nie dofła walo fprawiedliwo= 
уге; у. to fprawiedliwość Chrze* 
ańfka miała: —Refkazt jie, ażeby fprawiedli» 
w ość Chześciańfka była złączona z tym celem, 
który delt celem y końcem: wfzelkiego przys 
kazania; 'rofkazuie, ażeby fprawwiedliwość 
Chr ciańfka była dopełaiona miłością Bofką 
iego. > Rzekfzy ślbowiem Chrylłus Pan: 
abundaverit juflitia ueflra, ieżeli nie bę: 
dzie obfitować fprawiedliwość wafza więcey 
niż Faryzeufzów, w całey nallępuiącey mo- 
wie Ewangeliczaey pokazuie potrzebę y fpo: 
D3 sób 
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sób miłości bliźniego; zakazuie гере, co mie 
łość bliźniego fowem, uczynkiem, m 
namiętnością razić może; na końcu 
gelij połącza miłość Bofką z mi 
go. ódy mówi; vadi priúr reconiihari fratri 
tu; EF tunc veniens ożfsres muhuri pó dź pier- 
wey; ро? eda nay fię z bo atemttwoim, 4 powtó. 
ciwfzy, dar twóy oddafz Ołtarzowi; co ief 
w famef rzeczy: pokaż pierwóy przez pole: 
daanie y przeprofzenie, że kochafz ЫШ niego, 
toż dopieró przez oddanie datu pokażefz, o- 
dwiadczyfz, że kochafz Boga. Так ieft 4 nie 
inacżey: fprawiedliwość to ief wykonanie 

rawa, ażeby prawdziwie Chrześciańfka była 
{шамдай а: ma być w iedności miłości 
tak Bofkiey iak bliźniego: finis precepti cha 
yitar Ta przedmowa uczytiiorta do was czy. 
ni mi whep, Abym dzifiay mówił o kontra- 
keie hapimowania domu Chrześciańikiego; 
kontrakt napimowanis domu Chrześciań fkiego 
na mięlzkanie, tek według prawa świeckiego 
iako według prawa duchownego ieft ważny 

y fpra awiedliwy, Zeby atoli ten kontrakt nie 
był fpraw iedliwy tylko le bo Fetyzcy- 
fku, ale fprawi iedliwy po Серес кау o 
tym mó wić dz ifieyfzym Kazatiem bizdi: 
wżigłam. he sans {pra wiedli w ość Chrześci« 
ańfka, djakoście ftyfzeli, powińna mieć dwojaki 
wzgląd: na: miłość Вова y na miłość bliżaje: 
go, na tym fundanieacie (prolzę was o pilną 
uwa- 


0 [т 

uwage) poc dział па 
Chrześci ani in, М 
anie a 


mięlzkanie drugietmi 
wania był Drawis 
Chrzeciańfką, pow 
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с Że 
muie dom fwj 
pr >winien mi iet oa 


ale to i 


lu lef 
El, 


Którzy nien 
fobie ką f 
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uwagę) podział nafiępuiącey czynię mowy. 
Chrz ześcianin, który п naymuie dom fwóy 
„kanie drugiemu, by ten kontrakt пау- 
mowania był fprawiedliwy fpraw iedliwością 
Chrześciśń fk ką, powinien mieć w nim pilny 
wzgląd na m уо Боа: relinque munus- tsa 
e. Część I. Kazania. 
in, który naymuie dom fwóy na 
mięlzkanie drugiemu, by ten kontrakt naymo- 
wania był fprawiedliwy fprawiedliw ością 
iańfką, powinien mieć w nim pilny 
d na miłość bli żniego: vade reconciliarB 
ига, Część Il, Kazania. Ad M. D. G. 


Część „l. 


G2 fa mówię, że Chrześcianin, który мау» 
ie dom fwóy dregiemu na mięfzkanie, 
eć pilny wzgląd na miłość Bofką; 
an przez to, ażeby Chrześcianin przez 
domu fwoiego nie pufzczał ta- 
wickowi, któryby inięfzkania tege 
ft na grzechy chciał używać. Wie- 


na mi 


sm ad al 
chrz 


4.5 


powi 
rozum 


nayniow 


kiemu с 


B2 złe to 


iu е, 


òrzy nie maige domu włafnego, nay- 
maip fobie domy eud aby w nich ślbe 
fchadzki żarsźisee (iakie fa he сауа e lub iñ- 
kazane) miewali, albo nierządny handel 
ku niepoczciwemu zyfkowi czynili, albo pu- 
Ь i, albo złodzieiów lub innych 
ludzi fzkodliwych dobru potpolitemu prze- 


D4 chowy- 


пе za 


icznie lich wi 
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chowywali, albo ku (prawowaniu innego ia- 
ki ego grzechu. kim [adziom na taki ko- 
ес naymowaé domy abo sz domach mig, 
АА 2, ief przeciwko miłości Рага Б ‚ Сә 
bówiem blifko ieft złączone `2 ci; tą obrazą 
Parê Boga, to Пе fpr шоу miłości. Bofkiey, 
która przez popełnione cięfzkie егде hy 
кошот Žas domu w 
godziwe używanie iego ieft 


glue 


na zle nie- 


ą 


1.złączone z bli 


yz cigfzka. obrazą Pana Bog naynioszanie 
więc takowe доти fprzeciwia (ię miłości Fana 


Boga. Czyli uważamy doin, ile jeft mięfzka- 
niem ludzkim, czyli uważamy dom, ile ieft 
mięfzkaniem Chrześcia/ (kim, czyli dobre mia- 
Па, w ktorym ieft.dom budowany, marowa- 
ny, czyli dobto potrzebnie, pożyteczne у-рг®у- 
floyne dziedzica domu, czyli mianowicie do- 
bro duchowne najemnika złego, ze wlzech 
miar pokazuie бе, grzech y  przeciwieńłłwo 


° wielkie miłości Pana Boga. 


Człowiek, ile człowiekiem ief, do utrzy: 
mania życia ludzkiego czterech rzeczy pottże 
buie, iako naymigdrfzy uważył Eklezyafty 
: 29. v. aś, initium vitæ hominis соба Є 
ТА Роса Чет y ża: 
chowaniein życia ludzkiego: woda, ch „leb, 0: 
dzienie у dom. Jeżeli: nie ma napoiu, od 
pragnienia omdlewa; ieżeli nie ins pc 
od głodu umiets; nie ma odzięnia, od 
Mina kościcie; iczeli nie ma боши, nędzni 


jezeli n 


mule ma żie, nie 


1 do ollatni 
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ragg Ma do 


medio «dol, 
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fey od nierozumnego tworzenia ief, bo pta- 
flwo gniazda, a zwierzęta lamy maią: habent 
foveas, zaś on nie ma, dokądby , głowę fkłonił: 
mot habet ubi it reclinet, A jeżeli wę czte- 
rech rzeczy do-życia ludzkiego potrzeba, więc 
one [з frzodzami, za któryci iby pofrzodko- 
waniem człow ie kp prowadzil, ¢ życie dzżące do 


tego Калса, ego fhworzony iefl; więc 
1, napoiu, odłienia, domu 


od 


człowiek t 
ma używać, 
tego końca 


Ti fatuiie; tak wnof' Paweł Św ięty: l Cor: 18, 
0.3. Daymyz że człowiek dom Iwóy nay- 
muie па żle, niegodziwe używanie iego, dom 
jego bedzież frzodki u 
fiatnie: ) k Jńca? ці 


грач 


pinguat 
braży Р: 
we nie 
tnieco ko 
ków do 
nie k каї, mom mandacety tak gdy 
А AE a : 
człowiek dom fwdy ваушше na złe używa- 
nie iegb, dom 5 mie ieft frzodkiem fkiero- 
wanym do oflatnie; ASPS W! „ ale frzodziem do 
zguby, frzod ziem do zawodu y -ofzukania, ia! 
mówi Jeremiafz: Ca ар: p. ы. é, habitatio tua im 
miedo doli, 


oseanyni do o- 
ko gdy karmi, 
i, którzy: im- 

1 pochóp do 0- 


ienie. y odzienie ako- 


(kierowanym do olla- 
Paweł Swięty proznia- 
złego fkłonnych żywić 
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KAZANIE XXVI. 
Jeżeli uważamy dom ile ieħ mięfzkaniem 
Chrześciańfkim? tak uważony dom ieft do- 
mem Chryfłufowym; o takim domu ma бе 
mówić: domum decet fanflitudo, przylloi y 
potrzeba, aby Пе w nim świątobliweśś poka- 
zowała; taki-dom ma być zadatkiem y ufpo- 
fobieniem do do:nu wieczności błogofławio- 
ney, o którym mówi Paweł Światy: 2. Cor; $. 
б.т, edijlcaiionem ex Гео habemus, domum 
non menu-faflam, aternam in Celin Мату 
budowanie w Bogu nafzym, nie ręką czynio- 
ne iak ua еті śle wieczne w niebie, Taki 
dodi miałby Być tak w fobie vfpofobionym, 
jak był przyfpofobiony dom Kornelego, О 
którym "tamy w Dzieiach Apoftolfkich, 78 
go ra Kościół Chryflosów obrbcono y po- 
święcomo, па ktory ia z wielką pociecuą mo- 
ja patrzyłem, mówi бегови, Taki 
miałby па fobie prawdzié Почта Świętego Gau- 
dencyufza: f gomer Са AMC 
тїї a choro diaboli, fiè humana 
oratiowibńs Janbiificetne, Dom Ch żeś 
niech będzie daleki od zgiełku czartosetkiego, 
niech będzie przyiemny; miłofierny, a od częś 
fiey dhodlicwy poświęcony. Prof dom 
Chrześciańtki przez naymowanie pu 
drugiemu na złe niegodziwe używanie iega, 
iefiże takim domem? maf: i, ozdo- 
bę, która he nażywa: famiti 
wość? jeflże blifke związany z domem wie- 
WACH 
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erreści błogofławioney? 'iefl2e. blifko ulpofo- 
bienym do przemiany w Kościół Bofki? Ке. 
że w пип czyfłość, przyiemność , pokóy; cì- 
`Z коле 
ści y obrazy 
m czarta z ше Dost ob- 
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1 ty 
chosc? -Yy 


naylnow 


: Rze 
vy dobro miafła, 


t pofiawiony, wielce 
Сар: 22. у. 14. VE. qut 
domum la biada te- 
wybudwię fobie dom fze- 
fiów rozumienie? аға’ któ» 
ania budaią 


w którym 
as 


dicit; @d 
mu, który 
roki. 
rzy w fpani 


mihi ѓам; 


š febie, tym 
a? choway Boże tak rozumieć; 
rzetelne iez. biada temu; który 
4 do niego ieft fzeroka dróga pro? 
u na zgubę: lata А. eh, цит 
um Matth: Fv. 3. Profeg спе 
który przez naięcie ` pufzcza dora 

z iego, czyliż on nie zbudo- 
o domu? demu do które- 
prowadząca na zgubę, a 
idzie na nig? Daytnyż, że w ta- 
kow ymn dom іе nierządy o iakfię wielu 
r рїш е! o fak wiele defa 
ж 5 чарй дм ginie. о iak 
ego ña całe miaílo wychodzi Zgor- 
Dom taki iet zapowietrzony, 4 po- 
wietrze z niego zaiste całe mińiłto pożera, 


Bom 


rozumienie 
ma dom, 

*wadząca w 
ducit ad 
człowiek, 


a 


faenia! 
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Dom ten ieft iafkinią łotrów piekielnych, а 
którzy do niego przychodzą Pze wfzyftkich 
fkárbów niebiefkich zofiaią złupionemi, у па 
dulzy. zamordowanemi. Dom ten ieft pla- 
ces, na który zdradą fzatana wyprowadzeni 
haniebaie giną: ve... qui dicit: ædifieabo miki 
domum latam. 

Jeżeń uważamy dobro dziedzica domu ku 
niegodziwemu używaniu maiętego? dobro mó- 
wig cay potrzebne. czy pożytecznć, czy przy- 
fłoyne? przez naięcie takowe w 'fzelkiego te- 
go dobra pewna ief zguba. Ginie dobra po- 
50 takowy dziedzic z fprawiedliwe- 


trzebne: 
4 do 


go fadu Bofkiego dobro tortunne firaci, 
tułactwa prźyidzie według owego wyroku: 
Domus impiorum delebitur, dom bezbożnych 
zgładzóny y im jony będzie; zaś ksóry nay- 
muie dom Cbrze anki ku złemu używaniu 
iego, Ael Ataki, bo on za kilkadziefigt zło- 
tych iak Waqpi Judafz Chryftula prze ale, Gie 
nie dobro pożyteczne: јако bowiem pienią= 
dze, które wziął judafz za krew Ekryfiufo- 
wa, nie były mu pożyteczne, tak też zyfk ta- 
kowy z naięcia damu Chrześciańfkiego nie 
będzie aa ny. A chociażby takowego 
zyfku nie fzucał z Jugalzem, ale zachowa ł go 
ku pomnożeni u fortuny fwoiey, ‹ chociażby fię 
piero przez niego wzboga cił, gid prodik? 
coż to iet za pożytek? | fi anima detrimentum 
patiatur? ieżeli biorąc p pieniądze, zgubi dulzę? 
Ginie 


0 fyran 
йе w reście dobr 
ści: bo takowemu í 
dobrego fłowa; wlz 
klęty lakomiec dla miz 
{| na obrazę Stwór 
ktokolwiek kolo! doi 
dzie, przez niecierpi 
dzie, albo przynaym 

padnie Се to mieyfce 
| zbrodni dziele. 

floyności, takiż kono 
czarnia ferca, wiedzą 
takich mmiemaniach у 
ANI 
domis? 
wiekowi czułość rozi 
belge domu (wego m 


quam grat 
torrunig 


Jeżeli wrescie uw 
cie duchowne najem 
kienu człowiekowi! 
był fkromiieyl ży w 
gdzieby in ógł mieć f 

wi Eklezyal yki C 
| A: 


k; 
iai 


mu, nigdziepowfale n 
śmiał otworzyć ull fr 

cia nie dobrego kom 
lecz gdy malal mię 
nie umówił, Sy na uż 
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Ginie w reście dobro selzelkiey przyftoyno- 
ści: bo takowemu dziedzicowi (nikt nie da 
dobrego Rowa; wlzyfcy mówić bec spe 
klęty łakomiec dla mizernego zyfku Sai жоу 
naiął na obrazę Stwórcy у “Odkupi ciela fw ggo; 
ktokolwiek koło domu tego przechodzić bę: 
dzie, przez niecierpliwość złorzeczyć, mu bę: 
dzie, albo przynaymniey pomyśli fobie: za- 
padnie fie to mieyfce kiedy , ва którym {с ty» 
k zbrodni dziele. Тоғ to ieft dobro przy. 
floyności, takiż honor) Jakaż mul, być mg- 
ezarnia ferca, wiedząc o takich mowach, o 
takich mniemaniach у wytykaniach ludzkich? 
quam gravia hec: [ить homini habenti fenfum 
corrupice domús?. iak ciężka mufi być czło- 
wiekowi czułość rozumną maiąceimu, taką о- 
belge domu (wego zaofić? 

Jeżeli wreście uważamy dobro mianowi- 
cie duchowne najemnika złego? ; nieftecyż ta- 
kiemu człowiekowi! póki on nie miał domu, 
był fkromnieyfzy w złości fwoiey, fzukaiąc, 
gdzieby mógł mieć fkłonienie fwoie, iak mé; 
wi Eklezyaltyk: Cap: 29. и: 31. vita nequam 
kofpitandi de domo in domum... топ fiduciali- 
ter aget, nec aperiet os, chodząc od domu dodo- 
mu, nigdzie poufale nie mógł fobie polłąpić, ani 
śmiał otworzyć ull fwoich; żeby przedlięwzię- 
cia nie dobrego komu wyiawił, opowiedział; 
lecz gdy znalazł mięfzkanie pewne, gdy fię na 
nie umówił, y na używanie iego fowicie obie- 


са! 
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eal zapłacić, lub zapłacił, śmiellzym Пе fate 
w złości, bo w ten czas grzech a po fobie 


prawo, co raz bardziey na nie 
fzna pada, tak dalece, że wreście 
nadudzi апі na Boga, wedii 
15.1.3. Impius cùm in proftadum vene 
catorum, content, Oto zgoła, im бе befpie- 
cznieyfzym flaie w złości, tym niebelpieczniey: 
fzym w zbawieniu. Któż tego: przyczysą? 
kto wfpółdziałaczem tey złości? ten zapewnie, 
który mu przęż naięcie w domu [woim dał 
mięlzkanie; iako bowiem ten, ktory pożycza 
miecza {wego drugiemu ku zabiciu trzecieg 
ieft przyczyną zabóyftwa, ma uczelinićckwo 
w rozlaniu krwi, tak могу naymuje dom 
włafny drugiemu ku niegódziweinu używa- 
niu iego, tego uży wania złego ief przyczyną, 
y grzechów wfzelkich uczellnikiein, 

А ieżeli fig tak rzeczy maig, ktoż fobie, 
aczby był nayprofifzym człowickiem, nie 
wiele, że naięcie do:nu na niegodziwe iega 
używanie, їе wfżelako przeciwne miłości Bo- 
fkiey? Co człowieka odrywa od tego końca, 
do którego ftworzony; co na de@inie' Chrze- 
ściańfkim imię Chryfłufa gluzuie, 4 zapiluie 
mięfzkanie czartu; co fzeroką drogę otwiera 
kw mieście do zarazy grzechowey wielu ludzi; 
co dziedzicowi y naiemnikowi fzkodzi cięfzko 
na wfzelkim ich dobru; toż nie ma być prze- 


2 OWwego: Prov’ 


"eiwae miłości Bofkiey? Jeżeli to Де nie będzie 


fprze- 


0 [йг 
fprzeciwiało , cóż fie 
wiało? Ponieważ zaš 
dziwelnu jego używ 
dnie czyni, któż 10 
iele, kto powątpi 


WI 


ie domu 


takowe n 
lako fprzeciwia fig mi 
Wiem ia, że wi 


U 


WSSE 
któremib: 


kąkolwiek obronę zn: 
АДК ИДЕЙ OE. 

muig domy (woie dr 

używania, maig 0070! 


fię zallawiać 


mówią, co mogą, ch 
den grontownie nie p 
ktory- nie ma gotowe 
йш bienie cudzego fa 
Ładnego prawa nie Im: 
ЧЁ Шеш p 


mować domu па mię 
ama Ca 


Zakazuję 


MOŚĆ TIR 


d г, 
бош wego? -Jeze 
chwiarzowi zakazano 
wać nierządowi? | 
przeto zakazano. 3 
azao, żę 
ро! окер: £ "ыр 
"О ОМ. fortuny; 
dobro polpalite pi 
obro połpolite nier; 


zabiia dufzę 9 Це 


O /prawie dliwosci. бз 
śprzeciwiało , cóż Пе będzie innego fprzeci- 
wiało? Ponieważ zaś паіесіе domu ku niego- 
dziszeinu jego używaniu, to wfzy(łko fzKara. 
dnie czyni 


‚ któż fobie chocby n: зурго ау nie 
wniefie, kto pową tpiewać 
takowe naięcie domu Chrzę 


o tym będzie ,« żę 


Wiem ia, że wfzelka zbrodnia ma fwoie 
wymówki, któremiby бе wytnówiła, lub ja: 
kąkolwiek obronę znalażła; tak ci, którzy nay- 
шша domy fwoie ав ао niegodziwe ego 
używania, maig pozory, wymówki, któremi 
fię zaflawiać zwykli. . Dobrze, dobrze, niech 
mówią, mogą, chętnie fucham, gdyż ża- 
den gruntownie nie pokszuie prawdy fwoiey, 
który nie ma gotowości na rozwiązanie 
shańbienie cudzego fałlżu. Rzeką podobno; 
żadnego prawa nie malz, któreby zakazywało 
człowiekowi: gema pogorfzycielowi nie nay- 
mować domu na mięfzkanie,  Otoż wiado: 
imość rzeczy! ата Cánon dawny nie jeft pra- 
tazuie, ażeby ри 


wem, 
chwiarzowi żsden fię nie 


co 


w 


ktory z znetnu li- 


; , 
wazył naymować 
у 


domu fwego? Jeżeli naymować domu li- 
chwiarzowi zakazano, cóż dopiero naymo- 
wać nierządowi?  Lichwiaczo: nayimo wać 


R zakazano, że lichwiarz fzkodzi dobra 
olpolitey: бан czyliż nie bardziey kazi 
у ¥5 у 
dobro pofpolite nierząd, który zarażą ciało, 4 
zabiia dufzę 2 Терага fam fobie grzefzy, ale 
£ 
ten, 
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ten, który lichwę acié mufi, nie 
grzefży ; Ipołka w nie raa zabiia. 
Ale bądź to, że nie n cki 
Kościeltego „Кг у 
nayimować ni 


źle czyliż nie [ jofkiey, któ- 
re zakaznie, Ażeby А pa człowiek rzeczy po- 
zwoloney mu od Boga nie używał па obrazę 
Вока, арі pozwalał dobrowolnie używać iey 
na obrazę Bofką? Bądź tedy, 7 by naięcie do- 
mu człowiekowi pogori fzycielowi miało iską- 
fis fprawiedliwość wzglę sdem prawa innego, 
nie ma atoli (prawiedlizości Chrześciańfkicy 
względem prawa miłości, 

Rzeczefz na to; mnie nie do tego, со na- 
jemnik czyni ia naymuię tylko.do mięfzkania, 
co fię godzi, nie do grzechu, t co fię nie godzi, 
Ого? mowa Chrześciańfka; muie nic do tego! 

owfzem, na tym ci należy wiele, Abyś nie 
tylko naymował, ale y uczciwie naymo+wvał, 
boś do tego ile Chrześcianin obowiązany i е; 
zaś uczeiwe maymowanie być nie może na 
niegodziwe używanie. Rzeczefz : wfzakże 
W а kraiach, xe niektórych miafłach 
Katolickich fą domy do publicznego nierządu 
WYZNACZONE częmuż ie mialła Katolickie nie 
znofzą? Odpowiada na to; ieżeli miafta Ka- 
tolickie cierpią w fobie takie domy, dziele (ię 
to ztey przyczyny, która ieft wzięta u Teo- 
Jogów: ¿x duobus malis inevitabilibus minus elis 

8 Nn, 


žnost między 


Jdem, By nie pr 
mania u ludzi patt 


X Bal fama By Z 
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gendum , z dwoiakiego niezbytego y nie- 


uchronr leo złego imnieyfze złe „raczej obie- 
1 


) 


rać należy. Ponieważ zaś pu 


liczna władzą 
widzi wielką fkłonność do wfzeteczeńllwa w 


ludziach on, y bardzo częftłe upad» 
ki, а zapi temu inaczey nie może; 


żeby nie b; 

. A ` 
miafia ch,i 
pufzcza; à gc 
nym domu n 
kd wey po lo 


o wiele domów nierządnych w 
а raczey by był publiczny ,„da- 
lyby бе miał prócz tego w in- 


eść nierząd, furowie to karze. 
bie PEAY ny піст 


pry waty 
j nie może; A do tego wielka 
ей różność między publiczną w ładzą tak го- 
Bara zdiącą y prywatnym człowiekiem, gdy 
pul ponięwolnie dopufzcza, aby 
był. w mieści ądny, a innych 


dom ieden nie 
podobnych domów broni, nie pozwala, ka- 
rze; zaś gdyby człowiekowi prywatnemu 


wolno by Ло dayo wac dom ku nierządowi, 
tedyby ‹ domó w niezmierna liczba była. 
Gdy iefzcze publiczna władza dopufzcza, aże- 
Ьу. ieden dom był nierządny w miaftach ob- 
cych, tym famym hamulec zakłada zbro- 
dniom; wielu bowiem ieft ludzi wltyd maig- 
cych, którzy.do domu nierządnego publiczne- 
go od w reh wiadomego, aczby nie mieli 
асц Bofkiey w fercu, faniym zatamowani 

ydem, by nie podpadli złego o fobie mnie- 
mania u ludzi patrzących, iść nie śmielą; 4 tak 

E zbre- 
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zbrodnia ma bamulec; zaś gdyby prywatnym 
ludziom wolno było naymować domy fwoie 
na nierządy lub inne grzechy, tedyby złość fta- 
Ја бе wyuzdana, 4 prawdziłoby lig: omnis ca- 
yo torruperat viam fuam. ` Gan: 6.0. 12. 
Rzeczefz: takim fpofobem nie potrzeba 
pozwalać prywatnym olobom, aby fzynkowa- 
li w domach fwoich rozinaite trunki, gdyż 
rzez to wiele рала {ig dzieie; a przecię 
widziemy, iak wiele ieft w miafłach Katoli- 
Vekich fzynkownych domów. Odpowiadam: 
domy fzynkowne w miaftach Katolickich, acz- 
by ich naywięcey było, ten koniec od publi- 
ezney władzy zamierzony maia, aby obywa- 
tele, goście, przychodniawie, potrzeby fswoie 
ku napoiu z nich mieli tak, iak maia potrzeby 
{woie z iatek ku wyżywieniu, z kramów ku 
odzieniu; nie zaś, żeby w nich ludzie upiiali йе; 
rzeto fzynkarzowi pod grzechem nie godzi 
fię dodawać trunku takowym ludziom, kto- 
rzy fię zawzięli na to, aby fig upili; że zaś 
trafiaią йе, у częlto бе trafiają w domach 
fzynkownych piiańftwa, to бе dzieie trefun- 
kiem; áni dla tego trefunku, dla piiańftwa nie- 
ktorych ludzi, ma być odeymowana publiczna 
wygoda przez zniefienie fzynkownych do- 
mów, iak móowiemy: guod ft per accidens, 
тот venit in confiderationem. Ponieważ zaś 
naięcie domu na niegodziwe używanie iego 
"nie ma za koniec dobra pofpolitego, 21е raczey 
zgu- 


0 fr 
zgubę iege, niegogz 
nione áni pozwoloc 

Меп: gdyby 


gdybym nie pozw 
im tnięfzkał; ale в 
mówka ieft fprawi 
twóy człowiekowi 
dney przyczyny п 
pnym badaniu nie 
mogłeś; dobrym wi 
niemy па - w ( 
WI 
dzieje, gd naiemnik: 
nierządy zakłada, 

fprawuie, że uhaw 
ҹа, halaly, bitw 


ГА) 


Ме gdy fię d 
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im түп; malz | 
człowieka nie dobrę 
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twoim; | żeliby ii 


twoim czynił roine 
roing 
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zgubę iege, niegodziwe iefł, ani może być czy- 
nione adi pozwolone bez obrazy Pana Boga, 

Rzeczefz: gdybym ia był wiedział, że na. 
iemnik miał Пе tak źle (prawować w domu, 
nigdybym nie pozwolił, aby pa у domu mo- 
im inięfzkał; 21е nie wiedziałem, Ta wy» 
mówka іе fprawiedliwa., kiedyś naiął dom 
twóy człowiekowi, o którym źle fądzić ža- 
dney przyczyny nie miałeś, ni po roftro- 
pnym badaniu nic złego” domniewać fig nie 
mogłeś; dobrym więc y befpiecznym fumnize 
niemy naiąłeś „w domu twolim mięfzkanie. 
Wfzakże gdy fig dowielz potym, że Пе źle 
dzieie od naiemnika w domu twoim. że om 
nierządy zakłada, Że fchądzki złe zakazane 
fprawuie, że ufławiczne piiańltwa, przeklę- 
ćtwa, hałalfy, bitwy у piekło w domu two- 
im czyni; maíz nieodwłocznie do tego 
człowieka nie dobrego pofłać, albo fam go па- 
pomnieć, aby ой przęlłał grzechow w domu 
twoim; ieżeliby ię nie poprawił, malz go 
mocniey паротпјес, y wypowiedzieć inię= 
fzkanie; ieżeliby na to niędbał, 4 iako gaiedz- 
ca domu twege ufiąpić niechciał? malz go do» 
nieść do publiczney władzy, żeby go albo na- 
pravila, albo mu z domu twoiego јако zarav 
zie piekielney ufłąpić nakazała, МУ (даке móy 
Chcześrianinie, gdyby naiemnik w domu 
twoim czynił ruinę mięlzkania, gdyby twóy 
honor lżył, Rawę fzarpał, wfzakże byś go nieg 

E 2 ad- 
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odwłocznie z domi twoiego wypędził? tak 
fobie mafz poftąpić, gdy widzifz, że naiemnik 
w domu twoim Boga obraża, honor iego lży, 
bliźnich twoich gorfzy, na dom twòy przeklę- 
wo fprowadza, które go z gruntu- wywra* 
ca. Maíz go” oddalić nieodwłocznie, gdyż 
Boga bardzięy, aniżeli fiebie kochać powinie- 
med; abyłby dowód, że go bardziey nie ko- 
chafz, gdybyś tego nie miał uczynić: probatio 
dilefiionis efl exhibitio operis, mówi Grzegorz 


Swięty. ja 
Część И, 


Uż nie wątpię, że to; co fie mówiło, do- 
brzeście zrozumieli, па czymto należy w 
kontrakcie naięcia domu pilny mieć wzgląd, 
to ie na miłość Pana Boga; jefzcze potrzeba 
przełóżyć, na czym należy w kontrakcie naię- 
«іа domu mieć pilny wzgląd, to flefl: na mi- 
łość bliźniego. То pewna, że gdy kto bli- 


źniemu дёп [убу albo mięfzkanie w domu ' 


fwoim naymuie, przez to faino oświadcza mi- 
łość względem niego; chociaż bowiem fpra- 
wiedliwość kontrakt naięcia czyni, ale miłość 
bliźniego przodkuíe, y toruie drogę fprawie- 
dliwości; gdyby albowiem miłość nie poprze- 
dzała fprawiedliwości, nigdyby nie umawia- 
la. Ale ia infzy fobie cë] zamierzam, gdy mó- 
wię: że w naięciu domu ma być wzgląd na 


milość bliźniego. , Pofpolita ieft rzecz naymilf 
moi, 


1, y czyn! 
Trafia бе. zaś czę 
czynizu przychodz 
wodzedia nie miel 


ieżeli co mala, 
nie nie ту(йагста, 
dziea domu, odda! 
с; aby im pocze 
volil тї аша, 
dług pozollaly y a 
faraniu fwoim y 
wiernie oddadzą, 
wiadam, y toż fam 
dziom ma być w 
lasci bliźniego di 
pobudki bliz 


dzą, ku wyp 
Czyli bowiem 
ściańfkież Chryf 


Przylęlcie mnie 


; 


O -fprawiedliwosci, бө 
moi, że ubodzy ludkowie nie niaiący fkłonie- 
nia fwęgo w kamienicach lub domach, nay- 
muią fobie przyzwoite fzczupłości fwoiey mię: 
fukania. Tym czafem pracą rąk twoich ba- 
wią бе, aby z zarobku wyżywienie у odzie- 
nie mieli, y, czyn(z z mięfzkania wypłdcali. 
Trafia (ię zaś częlto, „gdy czas wypłacenia 
czynizu: przychodzi,.oni że z pracy. fwoiey, po- 
wodzenia nie mieli, nie maia czym zapłacić; 
albo ieżEli co maig, to na całkowite wypłace- 
nie nie wyfłarcza. Przychodzą więc do dzie- 
dzica domu, oddaią mu -cząlikę czynfzu, pro- 
fząc: Aby im poczekał, A na przyfzły czas po- 
zwolił mięfzkania, obiecuiąc fżczerze, że y 
dług pozolłały у czynfz za przefzły czas przy 
ftaraniu fwoim у błogofławieńftwie Boíkim 
wiernie oddadzą. . Takowym ludziom, pos 
wiadam, y toż {ато powtarzam, takowym. lu- 
dziom ma być w tey okoliczności dawany 
miłości bliźniego dowód.  Takowych ludzi z 
pobudki bliźniego nie ma z domu (wego wy- 
pedzać, ale raezey poczekać im, iak go pro- 
Íza, ku wypłaceniu. 

Czyli bowiem uważamy prawo Chrze= 


ściańfkież> Chryfius Pan tych ubogich każe 


przyjmować do domów fwvoich na gościnę, 
którzy „za to zapłacić, dla nędzy fwoiey nie 
mogą; y za ten uczynek obiecuie przybytki 
wiekuifte, mówiąc: .przychodniem byłem, у 
przyięliście mnie; podzcież, ofiągniycie kró- 
E3 le- 
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Jeflse wam zgotowane. Dopieroż tych uba- 
gich nie -fufzna z domu wypędzać, którzy, że 
teraz nie mogą potym wiernie zapłacić czynfz 
z mięlzkania obiecnig, у О wykonanie przyrze- 
częnia farat бе będą; takowym albowiem u- 
bogim z пісіакіеу fprawiedliwości należy mi- 
łafietdzie, Czyli uważam у tych ubogich *o- 
koliczność, ve którey zofłaią, ieżeli ich prosby 
dziedzic domu nie wyfłucha, ieżeli ich z do- 
mu wypędzi przeto, że nie oddali czynfu; а 
wielką bardzo trudnością będą mogli dla fie- 
bie dofłać mięfzkania, а podobno nie до апа; 
do kogokolwiek bowiem przyidą, 4 przełożą 
potrzebę fwoię, on бе należycie wybadawfzy, 
rzecze: Шыде. Oa chcecie miefzkaé, а 
nie chcecie płacić ; iakoście gdzieindziey mię- 
fzkali, a czynfzu nie oddali, tsk y tu będzie. 
Y tak tych nędznych ludzi fłanie fie ftan nay- 
ает Czyli uważamy kondycyą nas 
famych? mielibyśmy baczyć, iak Pan Bog p ð- 
ере. fobie z nami; gdy iefleśmy iego на 
dem, а wizyfcy mamy od niego mięfzkanie; 

oto mówi Bóg u lzaiafza: Cap.5. 0.4. expsbla- 
vi, ut faceret uvas, czekałem winnicy moiey, 
aby mi przyniofa iegody; w toy winnicy 
człowiek ied wyrażony. Nie zaraz Bóg czło- 
wieka z ziemi żyłących wymiata, wypędza 
przez śmierć, dle czeka, y częfło bardzo dłu- 
go czeka, póki on nie przyniefie iagód, to 
ief, рокі nie uczyni pokuty, przez którąby fig 
wypła- 
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wypłacił z długu grzechów fwoich. ` Tak 
przynależy, aby fig ludzie względem ludzi ob- 
chodzili; aby dziedzice domu naiemnikom u- 
bogim, cnotliwym, nie maiącym eałkowitego 
w czafie czynfzu oddać, átoli. fłarać бе oto 
obiecującym, czekali miłościwie, miłofiernie. 

Przeto ia fię bardzo dziwuię, y wydziwić 
fig nie mogę okrucieńltwu tych ludzi, którzy 
jeżeli ubogi naiemnik nie oddaie w czafie, i£ 
nie ma, albo nie oddaie w całkowitości czyn= 
fzu, profi atoli o poczekanie łafkawe, oni nie- 
cierpliwością łakomftwem wzbudzoną чуги» 
fzeni, nie odwłocznie mu każą ufłępować z 
domu. Dokąd бе w ten czas nędznik obróci? 
to gorfza: wfzylłkie rzeczy iego gwałtownie 
zebrawfzy, z domu fwego wyrzucaią. Gdzież 
fię w ten czas nędzny z rzeczami fwoiemt 
podzieie? зак wiele fzkody w nich poniefie 
przez zsplucie albo utratę? To iefzcze gorlza 
wfzyfikie rzeczy zabieraią y u fiebie trzymaią 
póty, poki nie odda czynfzu. Cóż,nędzny w 
ten czas pocznie bez fukni, hez pościeli, bez 
porządku domowego? niechże między zabra- 
nemi rzeczami będą narzędzia czyli infłru= 
menta rzemieślnicze, czym on będzie robił na 
wyżywienie fwoie, y na wypłacenie? nięch 
ma żonę, niech ma dzieci, iaki, płacz, zgrzyt, 


narzekania, przekl twoj? 
Dziwuię fig bardzo temu okrucieńftwu, 
które fg częlio między Chrześciany trafia, у 
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boig fie, aby takim Chrześcianom* nie wyfzło 
na to, na co wyfzło owemu fłudze nie milo- 
fiernemu, o którym czytamy w Ewangelii. 
Napadfzy. on na dłużnika vego, zawołał nań: 
redde, quod deber; odday mi dług zaległy u 

ciebie; dłużnik па ten czas nie maigcy у mieć 


nie mogący upądnie mu do nòg, profić pocznie ” 
cy up: ga P ۴ 


e miłofierne poczekanie: proc idems.! 
eum dicens: patientiam habe im me, 6 omnia 
yeddam tibi, Matth: 15. v.29. Poczekay, tafka- 
wie, miey- trochę cierpliwości, oddam ci 
wfz yfiko. Coz on na to? eto niemiłofierny 
а fię od nędznika: niechcę, nie pocze- 
kam, rzecze: albo teraz edday, albo idź do 
więzienia: noluit, fed abiit, €? mifit eum in car- 
terem. Ibid: v. 30. Nacóżmu to nie miłofier- 
dzie wyfzło? Dowiedziawfzy fig Pan -o tak o- 
krutnym niemiłofierdziu flagi fwiego, wnet go 
przywieść do fiebie kazał, 4 ого go zoczył, 
zagniewany wówił: flugo, zły, aza ia ci mi- 
łolierdzia nie uczyniłem? aza іа ci długu nie 
darowałem? nie mógłżeś fię miarkować mi- 
łofierdziem moim nad toba względz zm dłużni- 
ka кч nonne oportuit EF te mifereri. Ibid: 
3 ;. Wetmiycie g go oddaycie go w.ręce nie- 
mi? ery „m katom: tralus.... tradidit ' eum 
tortoribus. Ibid: v. 34. Boig Пе bardzo, śby па 
to nie wyfzło tym okrutnym ludziom, którzy 
ubogich uaiemnikow fwoich ‚ gdy ich 'o po- 
czekanie prolzą, obiecuią oddać wlzyfiko: ha- 
he 
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dzia ollatec 


nie oddał ich 
tom: aput t 
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Фе patientiam, отта reddam, oni w ten czas 
ich wymiatają: z domów fwoich , wyrzueaią 

wfzyfiko, rabuią, co im fig podoba, daleko wię- 
eey na d czyniz bi lora; boig fię o nich; ażeby 


Bóg fi fprawiedliwy y nie 


nie oddał ich katóin, to 


prz ура‹ Jkor п w tym 


niefzezę 
ktoreby ich wniwecz obróciły; 4 ce (|rafzniey- 
fza; aby umknąw [zy łafki Гру y у milol fier- 
dźia olłatecznego za takowe  nieimiłofierdzie 
nie oddał ich. katom wiar to іе czar= 
tom: iratus tradidit eum tortoribus. 

Niech oni mówią, iak mówić zwykli: gdy 
nam pó wyjściu czafu umówionego '/ kontra- 
ktowego naiemnik nie płaci, iak Ginówcił, [pra- 
wiedliwie czyniemy, że go grabiemy, że go 
iako przel [Кад lzaiącego do pożytków z doma 


Życiu, 


nafzego poch hodząc sych odmiatamy, że prośby 


iego fłochać nie chcemy, Mówcie, iak CHA 
cie: fB: awiedlitvię, fpr awiedliwie, a ia mówię: 
w takiey okoliczności kontrakt wafz fprawie ie- 
dliwy. ale tylko legaliter po Faryzayfku. Ma- 

cie niby po fobie prawo, ale nie macie fpra- 

wiedliwości Chrześciańfki iey, Бо nie macie 
miłości bliźniego, á przecię wiecie, że rzeczoe 
по 
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no iet w Ewangelii: Маң 5. u. 20. nif а 
bundaverit juffitia vefira plus quam feriberum 
EF Phurifeorum, поп intrabitis im Regnum Се- 
lorum, isżeli nie będzie obfitowała Iprawiedli- 
wość wafza więccy niż Doktorów zakonnych 
y Faryzeufzów, nie wniydziecie de króleftwa 
niebiofkiego. 

Tak fig wytłamaczyw(zy Chcześcianie moi 
wtym. со jelt w kontrakcie naięcia domu, 
аһу mieć wzgląd na miłość Bofką у na miłość 
bliżniego r byście przez te względy ufprawie- 
dliwiali takowe kontrakty walze, . krótkim 
przypomnieniem tego, со fię mówiło, y nad- 
datkism омар pomogę wam jefzcze da tego: 
solite dare locum diabolo; nie dawaycie nicy- 
{са w domach wafzych czartu; gdyby zaś ie 
nsymować mieliście па niegodziwe ich uży- 
wanie, tedyby czatt nie tylko miał w domach 
wafzych imieyfce Aleby ich był dziedzicem; 
dom Walz nie byłby domem ludzkim, bo nie 
bylby śrzodkiem, do tego końca; do krórega 
człowiek tworzony ieft; dom: wals nie byt- 

y domem Chrześciańfkim, bo бабу бе podo- 
Bnym do bałwochwalaicy, w iakiey niegdyś 
czarci cześć [seoig mieli; dom wafz mie byłby 
częścią mialła, w którym {ей pofiawiony; do- 
my bowiem poinnażaią miha, 4 walz dom 
byłby zgubą imiafta; dom wafa nie byłby przy- 
hytkismm dobra wałzego, bo w nim у przez 
niego wlzelkieby dobro wafze potrzebne .po- 

żyte- 
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ўу!естпе y przyfłoyne пей2піе ginęło. Dom 
wafz niebyłby fkłonieniem nalemnika, bo w 
nim naiemnikowi otwarzyłby Пе przyfonek 
piekła. Сауу ak byłby: dziedzictwem 
Certs. ziemią 2 їепіа o ЧУК А mieyfcem 


ро“ tór 


Żnin wafzym. |  focum dare dii Б 
Próżne fg w pozory, któremi pęfiępek 
takowego wać poprzeć ufiłaiecie ; ża. 
dney na to przyczyny, 2 żadnego nie mafz pra- 
ws, у być nie może, aby бе godziło, aby przy- 
fiato wyrugować Boga z domu, & czśrta nie- 
гуіас ielowi dać zmie, Oddalaycie złych 
R Бомо ьа стапа od domów wa- 
fzych, tego miłość Rofka К was wyciąga; zaś 
ńaiemników acz ubogich, 41е cnotliw ych, gdy 
was profzą, abyście im poczekali, abyście ie 
nie wymiatali, chętiwie w domach wafzych 
zatrzymuycie; do tego was bowiem miłość 
bliźniego obowięzwie. Ратісќаусіе na owe 
Ch tyftufa napomnienie: facite vobis atnicos : 
czyńcie fobie przylacioł, aby gdy znidziecię z 
tego Świata ‚ przyię! li was do przybytkow wie- 
cznych ; а naiemnicy ubodzy profzący o mi- 
łofierdzie temi fa przyiaciełmi:  Pamiętaycie 
na owe przy fi bie ө Chryfłufa Вота: 
collegiflit me, przyięliście mnie do domów wa- 
fzych, przychodźcież do mnie, ofiggniycie 
mięlzkanie wieczne. А zapewne w ubogich 
naic- 
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naiemnikach profzących o miłofierdzie Chry- 
flu$ fig. do domu wafzego wprafza. ` Pamię- 
taycie na to, że z temi Шаш ашка którzy 
was O сее profzą mięfzkać w króle- 
fiwie niebiefkim po całe wieki macie potrze- 
bę; tymże na nieiaki czas domu ziemfkiego 
walzego, nie pozw olicie? — Pamigtaycie na to 
że z tego domu zieinfliego wyniofą was kie- 
dyż tedvż, à zaniola dó dómu Bożego, to ieft 
do t он; Ата was dom Boży nie przyi- 
mie? aza gròb wyrzuci ciało walzeł _ Przez 
miłofierdzie Boże nie będzie tego. W Domu 
Bożym czyli w Kościele czekać będziecie ofła- 
tecznego dnia у zmartwychw dnia ; jak fig z 
wami Dom Boży obeydzie, gdy fig. ftaniecie 
ubogiemi przez śmierć, tak domy waze niech 
fie obchodzą z naiemnikami ubogiemi przez 
fporządzenie Bofkie, а proźby ich wyfłuchzy- 
cie miłofiernie; 4 to, wam pamoże, byście z 
domów Bożych ziemi fki ich na chwalebny ży- 
wot zmartwy chp owoftali fwego czału. Wy: 
Jeycie Гесса warze przed Bogiem, mówiąc do 
niego układem modlitwy Kościelney dzifiey- 
еу; Boże nafz! który miłośnikom twoim 
Die Wy powiedzia ne dobra w niebie, które ieff 
Bonów świętym, naghto wales ; wley Ѓегса 
nalze miłość prawdziw '@, abyśmy ciebie nade- 
włzyltko kochaiąc а bliźniego dla siebie, obie- 
сапе przybytki, które w fzyftkie pragnienia lu- 
dzkie przechodzą, Z imiłofierdzia twoiego O- 
figgogli, A men. KAZA- 
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O: Sprawiedliwości. 
O umowie нер Bofkiey' z ọpa- 
trznością ludzką.«Miane na Niedzielę б. 
po Swiątkact 
Mifereor fuper turbam, q 
ment me, mec habent, quod mani 
INE 3 


у Nia 


> 
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е pťzerywač zamierzonego przed- 
Ë Псы. którym” polłanowiłem o 
YUE kontraktach czyli umowach prawi іе- 
dliwych Kazania miewać, nie że s wizy kim 
atoli do niego ftołować fig mogę, .I ra widzi bę- 
dę mówił o kontrakcie, ale nie Ska, O ia- 
kich mawiam; o kontrakcie fprawiedli 
ale nie zafadzonym na 
Zz Waney commutativa, czyli rów 
z prawem; lecz о kontrakcie, o któ 
kontraktami nic Teologowie nie 
że ieft о nim-napifano w Ewangelii; o kosi 
trakcie, o którym wy bardzo dobrze wiecie, 
y nie tyfiąc razy йу ейте, nie wiem iednak, 
czyli go fig teraz doniniewacie. Ale zapewne 
lacno Пе doimyślicie,. byleście Се. па okoli- 
czność czafu obeyrzeli, _ Dzifiay left Niedziela 
Nabożeńfłwa Вга а Opatrzności Bofkiey 
między innemi przez rok rozporządzonemi 
nayuroczyfifza;: ieżeli to uważacie, iuż wiecie, 
6 ia- 
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о iakim kontrakcie rzecz moia będzie. Mó- 
wić będę o kontrakcie, który z jedney firony 
między Opatrznością Bofką, z drugiey flreny 
zachodzi między Opatrzaością ludzką, Ten 
kontrakt ieft prawdziwy, isi} «w Ewangelii 
zapilany, wfzyftkim wam, dobrze wiadomy. 
Układ iego у dążenie podobne. do ukłxdu y 
dążenia innych kontraktów,  Pofpolicie kòn- 
trakty na tym Пе zafadzaią: do, uż der, daię to, 
abyś dał to; kontraktimiędzy Opatrznością Ba. 
{ка у ludzka zachodzący takoweż ma wyra. 
ženie: Date, €7 dabitur робіт, daycie, а dana 
wem będzie, a to w Ewangelii zapifłano. О. 
patrzność Вока obięcnie tu hoyność fwoię, 
ieżeli opatrzność ludzka hoyna będzie. Opa. 
trzność Bofka obowięzuie fie do uifzęzenia obie- 
tnicy, ieżeli opatrzność ludzka będzie pilna w 
wykonaniu zakładu czyli kondycyi: Date, €Z 
dabitur vobis. O tym kontrakcie rzecz moia, 
który, ażeby należycie był wytłumaczony, 
trzeba naypierwey przełożyć: eo у za са O. 
patrzność Вока przyobiecuie? Powtóre przę- 
łożyć: co y iak opatrzność ludzka ma wyko- 
nać, aby fobie Opatrzność Bofką obowigzała? 
Ani tu wielkiego potrzeba zachodu, dość {ей 
zważyć fowa z Ewangelii na dzifeylze na- 
bożeńftwo przypadaiącey wyięte: Mifereor 
Jupsr turbam, gwia Juflinet me, mec haben , 
quod manducent , lituię Пе nad rzelzą, bo nie 
maia, coby iedli, _ Opatrzność Bofka wielką 
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'hoyność obiecuie opztrzności ludzkiey za czy- 
nienie miłofierdzia; opatrzność ludzka, aby 
fobie obowiązała Opatrzność Bofką, tna czy. 
nić ОАО дд nad ludźmi nędzaemi, którzy 
fiflinent, mec habent. Na tym iedynie, y ca- 
le założyłem kontrakt y umowę Ewafgeli- 
czną: Daycie, y dano wam będzie. Sluchay- 
ciefz iuż pilnie, z tego famego podział nafię- 
puiącey czy mię mow 
W Pierwfze y części przełożę wielkość, o- 
bietnicy, którą Не Opatrzność Вока obowigs 
zuie POKO ludzkiey pod zakładem mi- 
łofierdzia: date 69 Фарит vobis, 
W drugiey części Kazania pokażę fposdb 
fkuteczny, którego używaiąc, opatrzność lu- 
dzka w czynieniu miłofierdzi: bęazie miala 


obowiązaną Opatrzność Bofką e uifzczenia o- 
bietnic wielkich mifereor fit) er turbam, quia 
triduo fufinent me, mee habit quod mandu- 
ceni. Ad M. D.G. 


Część: 1. 


Ebym fpokóynie mó wił, profzę was pier- 
меу, nim do rzeczy przyfiąp ię, abyście 
mnię nie pomawiali u fiebie, że ia naywie- 
lowładnieyfzą wfzykich rzeczy Panią Boga 
moiego Kas kontraktem iakim/iś, wig- 
żę, a ktorey wfzyfcy wfzytko powinni, ia do 
wypłacenia długu obowigzang głofzę. Może 
Bog być ftworzenia dłużnikiem, ale tak, iak 
mé- 
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mówi Auguftyn: Habemus Deum debitorem ша 
habemus fideliffimum prowijjorem. Mamy Bo- 
ga dlużnikiem, bo wierność obietnic iego. 'o- 
bowięzuie go de oddania tego, со łafkawie 
przyobiecał. Мату Boga dłużnikiem ,. nie 
żebyśmy na niego mieli iekie prawo, ale że 
mamy na niego dobrowolną łafkawą obietni. 
cę iegoż famego. Mamy Boga dłużnikiem, 
ale takim, który gdyby przez niepodobieńftwo 
nie wykenał obietnicy fwaiey, tedyby żadney 
nam nie nczynił krzywdy, żleby tylko wierno- 
ści ly dofkonsłości fwoiey uczynił. krzywdę. 
W iakowym tedy rozumieniu Auguftyn Swię- 
ty dłużnikiem Boga mieni, w takowym ro- 
zutnieniu ia Panią wizyfikich rzeczy Opatrz- 
поќе Bofką opatrzności ludzkiey nieiakim kone 
traktem obowiązana głolzę: habemus debito- 
rem, quia ўе Ети promijorem. То ku 
ufpiecżeniu moiemu у przefirodze wafzey po- 
lożywfzy, wielkość tey obietnicy, ktorą fig 
Opatrzność Bofka opatrznośći ludzkicy pod za- 
kladem miłofierdzia obowięzuie, pokazywać 
poczynam. Nie tykam ia tu, uważaycie profzę, 
nie tykam ewey wielkości y zalecenia,, które 
wynika z godności obiecuiącego; nie tykam 
tey wielkości , która redzi-lię z pobudki ód 
lzajafza opifaney: omnia. propter fe. ВОС 
wfzyftko dla fiebie czyni. Nie tykam, y tey 
wielkości, "Кога fie wydaie w. ebietni- 
each Bofkiclr, to ieft wielkość; niedościgłość 
mądro- 


mądrości Bolkiey 
porządzenia; ale 
kość obietnicy ex 
wielkie, y.iak ich 
te dary, te lalki, k 
trzności ludzkiey 0 
icżeli ona będzie 
gich, ieżeli w m 
czyć fig będzie, 
tak uważona obięti 
tym za talemnica i 
сеу ај 


biecanę y ni 


gulnośęi nie wymi 
серо, alboli do р 
nie kładzie ота 
nie ograniczenie: ¢ 
taiemaica tylko ta 
zakładem czynien 
lofiernym, wlzeki 
dro, bez żadnego \ 
Lontraktownę,- ki 


, 


wiekiem y człowi: 
geny datek maig 


C10 okryśloną; ol 
Opateznością Bofk 


0 


zad 
X, Balfama Przy 
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mądrości Bofkiey przedziwne czyniącey roz- 
porządzenia; ale chcę pokazać iedynie wiel. 
kość obietnicy ex objećło, chcę pokazać, iak fą 
wielkie, y.iak ich wiele, te dobrodzieyftwa 
te dary, te łafki, które Opatrzność Bofks-vpa- 
trzności ludzkiey obiecuie pod tym zakładem, 
ieżeli ona bgdzie opatry wała nędznych ubo- 
gich, ieżeli, w miłofiernych uczynkach ćwi- 
czyć йе będzie.  O!iak wielka, iak obizerna 
tak uważona obietnica! Powiedzcie mi; eo w 
tym za taiemnica iefł, że Chryfłus Pan dary; 


у dobrodzieyftwa Б 


Йе miłofiernym ludziom 
przyobiecane y nagotowane chcąc wyrazić, 


izego używa fłowa: da- 
o wamrbędzie. Nic w fzeze- 
gulności nie wymienia, żadnego umnieyfzaią- 
cego, alboli do pewnego datku ś 
nie kładzie fłowa, ale mówi powlzechnie, 
nie ograniczenie: 4ай Nie inna zapewnó 
taiemnica tylko ta, Że Opatrzność Bofka pod 
zakładćm czynienia miłofierdzie ludziom mi- 
łofiernym, wfzelkie, które tylko być może dø- 
bro, bez żadnego wyięcia obiecuie. Obietnice 
kontraktowne,- które zachodzą między czło- 
wiekiem у człowiekiem, za cel (wóy iaki fzcze- 
gulny datek maiz, iedaę nadgrodę, y to bar- 
dzo okryśloną; obietaiea uimówioga między 
Opatrznością Bofką у. ludźmi opatruiącejni 
F nędz- 


ggalącego 
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nędznych bliżnich fwoich, za cel ma wel- 


kie dobro fwoie, wizyfikie dary. 

W dwoiakiin rodzaju {а dobra, które Opa- 
trzność Bofka ludziom dawać zwykła iedne 
{з tyczące ciała, ziemfkie, przemiiaiące; dru- 
gie tycząee dufzy, niebiefkie wieczne. Так te 
jak tamte w obietnicy ludziom miłofiernym 
uczynioney fą zawarte, w tym Howie zam- 
knięte: dabitur vobis. Rachuycie, pozwalam, 
nayściśley debra ziemfkie , które człowieka 

tbe- 


fzczęśliwyjm czynią, te zapewne ra 

й po: 
zęśliwych 
К ° 


dziecie: fortunę, honor, Наме, 
£omftwo, dłagie życie od ni 
przygod dalekie 
dzę innego dobra ziemfkiego, 
dzie ufiłlnym pragnieniem fzukali. czy 
te wfzyftkie dobra w obietnicy od Opatrzno- 
ści Bófkiey miłofiernym ludziom uczynioney 
nić fą ofiggnione? Pokażcie, wytkniycie, 

xe nie ieft? Powątpiewacie o dobru fortuny? 
na wam Ducha Przenayświętfzego wyrok 
Proverbiorum 4. położony: 2 pożytku zboża 
twego day ubogim , а Pan napełoi gumna 
twoie,y nakarmi cię, у wina będziefz miał 
doftatkiem w pracach twoich. Na watn dru- 
gi wyrok Ducha Przenayśw: w pfelimiie 28. 
Kto ubogim daie, fam niedofłatku cierpiec nie 
będzie; co famo Chcyzoftom S. podobień- 
fiwem obiaśnia mówiąc: im więcey czerpafz 
wody zrzódlaney z fłudni twoiey, tym ci 


zdro-‏ سل 


í 


; prócz tych bowiem mi 
ktoregoby lu- 


zdrow 
w fiut 
Dno. 


poma: 
Toz 
Dokto 


Kości 


powi 


р Of 
fprawy 


okiem | 


wam b 
| 


boža 
iina 
mid 


Ө furs wiedliwości. 83 


zdrowfzey a. pewni sby fie woda 
w udni zepfuła dvby iey uls nie mia- 
тту 2 k 2 z 
no. -Wiedz ó t NP 
fi wą trac 


ёр 
tipita 
Wiecie, ŻE геп 

. iednego człowie- 
dochody; yważay- 
podeymuie, trzy ty- 
4 o infzych 


онор тоу: 
ka fi 1 + 
a ednie bo 

ШУТ wiele en ne 


[ч L дт: YA | Е у 
120 е ubogich coaz 1€ Z. wł э 
{ 


wydatkach LOMEN орет Ectlez 
mu *na nie 


бозу 
wipomnić onego © 


zego Krolów 


olsie:n 


'alzczaią przy 


i Je iant 


y. р wiada: 
ji exaltari, aby wiedzieli 
imiłofierdzie nayła- 
а być seynielio kowe do naywyż- 
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farzu; ten za to, że przychodnia od pragnie- 
nia umieraiącego wziąwfzy na barki fwoie, do 
zrzódła запі у, парой, przez głos z nieba 
fpufzczony obietnicę wziął, że miał być Cefa; 
rzem, y fłało йе, а tym dziwniey, że podłość 
pafiucha w godność Cefarfką, kiy profly za- 
inienił w berło, а z gnoiu wyniefiony , mig- 
dzy Xiążęty świata pofadzony. Powątpiwa- 
cie o dobru fawy? fiuchaycie Ekklezyaftyka: 
wielbiymy mężów chwalebnych, wfzyfcy oni 
we daiach fwoieh chwałę maia, 4 ci fą mg- 
owie rmiłofierdzia: habentur i laudibus... 
* ślli viri mifericor dire fimt. Eccli: 44: 0-8. €Z io. 
Małofz było. tych , którzy przez uczynki mi- 
łofierne od niefławy zachowani, y 2 potwa- 
rzy сіє(2кісћ, wybraęli? nie mam czafu wyli- 
czać ich, naczytać fię każdy możefz o nich w 
hiftoryach , o rozmaitym miłofierdziu przez 
W. X. Piotra Skargę zebranych. 

Powątpiwacie o dobru przyiaźni? miey- 
cie baczenie na rzecz Ewangeliczną. Chryfłus 
Pan daiąc naukę О cnocie miłofierdzia ludziom 
zgromadzonym (czytać о (ут. w rozdziale 
12. Łokalza у w rozdziale 6. Matteufza) za- 
kończył ią temi ому; ubi Thefaurus ibi 69 
cor, gdzie fkarb tam y ferce. Te ñowa Chry- 
fitufowe | różne gruntowne wykłady maią: 
niech mi fię godzi ten wykład ich uczynić. 
Dawfzy Chryftus pierwey naukę о cnecie mi- 


łofierdzia, mówi daley: gdzie fkarb tam y fer- 
се; 


0 [p 


ce, Ażeby pokaze 
uczynki milolierpi 
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ега I 


w zy (ku 0 


czyna tego $: 


bowiem 
өгү, przez to 


kto zəflugoie , prz 


wany; poni 
fercu litośc 
fugę, па fercu bli 
ien mieć n 


7 na uczynki 
jie przyłacio! 
zyiacioł „ nie ty 
rzybytki wiekuil 
rzyli, ale tez tych, 
dzenia Bofkiego na 
albowiem, w któr 
ludziom miłofiern 
буту Eleazar 0 
tail, aby tam d 
umówił żonę, za 
którega wychodz 
wodę czerpały ;A 
wey! która do 

mnie zpragnionen 
y wiebłądom m 
taalkiego Iriaka; 
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ee, ażeby pokazał, iż ten człowiek, który n, 
uczynki miłofierne maiętność fwóję: Pid 
xw zyfku odbiera miłość y ferca ludzkie. Przy= 
czyna tego iefi; gdyż ten, który fercem тайи 
guie, nagrodę powinien mieć ferdeczną ; јаке 
bowiem według nauki pi ifma Š. przez co kte 
grzefzy, przez to karany bywa) tak przez со 
kto zafługuie, przez te powinien być udaro- 
wany; poniewafz zaś człowiek miłofierny na 
fercu litościwym względem bliźniego ma za- 
fługę, na [eran Biz źniego, fprzyiaiącym fobie 
powinien mieć nagrodę. Przeto rzeczone 
ieft: facite vobis amicos de mammona, z pic- 
niędzy na uczynki miłofierne wydanych czyń- 
cie (obie przylacioł; uma fig rozumieć: czyńcie 
przyiacioł , nie tylko tych , którzyby wam 
przybytki wiekuifte na tamtym świecie otwo- 
rzyli, ale też tych, którzyby wam z rozporzą. 
dzenia Bofkiego na tym świecie fprzyia ali. Bóg 
albowiem, w którego ręku ferce ludzkie, ku 
ludziom miłofierny „m nakłania ferca. Przy- 
bywfzy Eleazar fuga Abrahama do Mezopo- 
tatnii, aby tam dla fyna iego Izaaka znalazł y 
umówił żonę, aE fie przy źrzódle, do 
którego w ychodził ły z mialła białogłowy, aby 
wodę czerpały ; umówił fię z Bogiem pier- 
wey : która do tego źrzódła przyfzedłizy, 
mnie e ЖӨЕ "рода wody ku pofiłkowi 
y wielbłądom moim, ta będzie żoną Syna 
Бача Izaaka. _ Wyfzła Rebekka, zamy- 

Ез śloną 


„kardditar Santa nepotes вжи. 


56 KAZANIE XXVII, 

śloną m pała n? przyfługę wj RO туђа: de- 

pofiit h уйг amt. + dz dit el por tj ой fo- 

bie ztąd dia pochybnie: ip/t #2, fa Gs pr гра- 

m [ero tio I faac. “Га jeft, którąś Boże 
nagotował, ażeby: dożywotnie pozyfkola fer- 


ce Tzaa a, 
Powątpiewacie б dobtu potomftwa od ?о- 


dziców mi Hofiernych uk óchaneś о, p< g fane- 
go? А. со znaczą Ekkleży ralłyka fowa: Erchi: 
dą. 6. 10, uiri mifericordić, quorum | mietatts пов 
йи! uńć, Cum femine eorum | 
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miłofierdzia, którzy pie ufawali 
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będą trwać maietr ności, à 
Oto miłofiernym rodzicom 


wnukowie ich. Oto 
Bog омееше dzieci .y wnuki; dzieci dobrze 


{е inaiące y а życie prowadząc e: per- 
manent bona, her ditas J fanta. A próeź tego 
угас fig tak w piśmie, -isko te Ż W Zły 
kifioryach, 26 wielu fodziców ра 
użny y inne осу i miłolterne 
ziednali Tobie po- 
dziecie w reście 
długiego? które 
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pefłuchaycie ,, krótko wam opowiem rzecz, 
którą czytam afiorum 2do. „ W mieście Јор- 
pen była iedna uczennica Apoftolfka na imię 
Tabita: czyli Dorkas, pełna dobrych uczynków 
у iałmużn; gdy Piotr 8. do: miafła Lidy nie 
dalekiego od miafła Joppen przyfzedł Rû na- 
vten czas ona zachoro- 
1i ludzie; którzy od 
jie, 4 niektorzy mię- 
оріе wdowy, mieli, 


Matki fwoiey żałe- 

uciekaią fię do S. Pio- 
tra w ЫЙ przytomnego; prowa- 
dzaią go do 
madziwły f 


en, tam wizylcy zgro- 


У 25, 


Agoftała, profić, WoO- 


m niż ому poezną; Swię- 
malz w ręku twoich 
Bofką? wfkrześ Dobrodziey- 
улас nas nie bg- 
I 1 na nas przyjdzie.  Zmię- 
zem Apoflół, każe wfzyf|kim po- 
3С, 1 fię trochę pomodli, 4 przyfłą- 
piwfzy do umarłey, rzecze: Tabito wfłań. 
Na owa pełnomocne ożyła, pow(lała, a mi- 
łofierae uczynki fłokrotnie pomnożyła, z któ- 
rych pobudki y przyczyny powtórne Życie 
odebrała. Zaprawdę: Bletmofyna a morte libe- 
rat, iłafierdzie y ia'mużna nie tylko dufzę 
iało od śmierci uwalnia. 

A ieżeli iefzcze rekę Bofką, która rozpra- 
F4 {га 
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fza na nędzne dary fwoie, у ubogim daie, u- 
ważam? widzę w niey fkarby niezmierne wi- 
ёге długość dni; longitudinem dierum. Cóż 
to wyznacza? okazuie fię, że ręka hoyna na 
ubogich długość dni fortunnych /otrzymuie. 
Sądzcież więc, czyli nie wfzyftkie dobra ziem- 
fkie doczefne, które człowieka tu na ziemi 
fzczęśliwym czynią, czyliż nie fa wtym fo- 
wie: dabittwy nobis. zamknięte? dobro fortuny 
dabitur | dano będzie miłofiernym, dobro ho- 
noru dabitur, dano będzie miłofiernym, do- 
bro fławy dabitur dano będzie miłofiernym, 
dobro przyiażni dabitur, dano będzie, dobro 
Potomitwa chwsalebnego świętego dabitur, da- 
no będzie, dobro czerftwego dlugiego życia 
dabitir, dano będzie. Zaprawdę wfzelkie 
dobro ziemfkie w tym fłowie: dabitur vobis, 
zamyka бе, O! iak wielka jeft obietnica, 
którą Opatrzność Bofka opstrzności ludzkiey 

od zakładem czynienia miłofierdzia obowię- 
zwie бе! oiak zyfkowny ten kontrakt dla czło- 
wieka: (01.67 dabitur vobis. 

Ale bardzo podła ta ieft uwaga nafza, ө 
rzeczach małych mówieimy, o wielkich zapo- 
minamy; około dobra ziemfkiego przemiiaią- 
седо bawiemy йе, 4 na dobro duchowne, 
miebiefkie, wieczne, nie czyniemy baczenia. 
Więc pozwalam, pozwalam Chrześcianie moi, 
owizem profzę wasî bardzo, porachuycie 
wfzyftkie dobra dufzy у zbawienia tyczące, 
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chowane dobra, toi 
która w kontrakci 
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albo. przynaymniey powfzechnieyfze ich zrzó- 
dła pozwolcie pokazać; nie wątpię, iż te anie 


Pierwfze dobro dufzy ty- 
| fkuteczne iey zachowanie od 'grze- 
wtym życiu; drugie dobra 
aniu włafce ¥ godzinę Smier- 


zalęży na 
ci; trzecie dóbro ofiggnienie Dobra: niefkoń- 


czonego po smierci, n Tećto fg dobra ducho- 


wne naypowfzechnieyfze, do których Пе inne 
wfzyfikie nadprzyrodzone dary, łafki, iako 
fpoloby, ftzodki pomocne do fweich końcow 
odnofzą. Ого? powiadam: te wfzyfikie du- 
chowane dobra, to охо: dabitur, ta obietnica, 
która Ww kontrakcie między Opatrznością Bo- 
{ка у ludzką zachodzi pod zakładem miłofier- 
dzia, obeyimuie. 

jeżeli rzecz о fkutecznym zachowaniu od 
grzechu śmiertelnego? rozumiycie, że do czło- 
więka miłofiernego rzeczono jell: mon 'time- 
bis... a fogitta volaute im die, a negotio per- 
ambulante in tenebris, ab incur fu 67 demonio 
meridiano. Nie lękay fię pofirzałów w dzień 
lataiących, апі fpraw ciemności, áni najazdu 
y czartoftwa południowego. -Temi flowy fą 
wyrażone grzechy, do ktorych czart przeklę- 
ty codziennie zwykł ludzi pokufami prowa- 
dzić. ,Poftrzały dzienne fa grzechy, które po- 
chodzą, że tak rzekę,z zimney. woli, ale rozu- 
mu fkażonego, takie (3: polądzania, podey- 
zrzenia, nie porządne boiaźpi ludzi, y inne 
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tym podobne. Naiazdy południowe, fa grze- 
chy pochodzące z apaloney namiętności lg wo- 
fi, jakie fa: gniewiy, кото, nieczyfłości, 
Sprawy wieczofne, 


inne tym podobne. 
czyli! prawy ciemność 
га та(еріаіа у рос 
{з niejomiarkowane 
inne tym podobne. 
go wieczora © 
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rzecz áni może porządniey , gni powinna 
gruntowniey dowodzić, iak gdy fig do wodzi 
gulne wyliczenie уу (251 łkiego do- 
ala to uczyńiłem; wy суеп fortunę ; 
wę; przylaźh, potomitwo, długie 


ziemfkie 


przez: [zc 
bra, 
honor, fa 
życie; wyliczyłem zachowanie fkuteczne od 
grze. 
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grzechu w życiu, imiłofierdzie przy śmierci, 
dziedzićtwo wieczne po śmierci, y pokazałem, 
Że to wfzyfłko Opatrzność Bofka obiecuie czło- 
wiekowi pod zakładem miłofierdzia. Czegoż 
więcey odemnie chcecie? raczey bierzeie pa. 
budkę ztąd do czynienia miłofierdzia, do ора- 
trywania nędznych, potrzebuiących ludzi; bo 
Оў. wam trudnego będzie” w czynieniu nii- 
łofierdzia,' ba co nie.łacnego , nie małego, nie 
ieżeli йе obeyrzycie na to, co wam 


za to obiecuie Opatrzność Bofka ? Zadnego 
między wśmi nie mafz podobno, któryby nie 


w fortunic , honorze, 


a wie; 
; a choćby бе kto znalazł, któryky o 
to nie ба!, ż a go zapewne nie malz między 
któryby nie pragną! ferdecznie dufzy 
fwoiey zbawienia , miłofierdzia Bofkicgo y 
wiecznego da sisa bo iużbyin ta kowego 
nazwal z rozumu obranym; a iakimże zak la: 
dem iaką kondycyą tak fzczęśliwemi być mo. 
Żecie? oto zakładem czynienia miłofierdzia: 
date EF dabitur vobis.. O iak wielką ta obietni- 
ca Opatrzności Bofkiey powinna być pobudką 
do 4:0 miłofiernych opatrzności ludzkiey! 


Część 11. 


WS: Szakże Chtrześcianie moi wiedzieć zakład 
а kondycyą tak pożyteczną, 
dzieć fpolobu iey, wykonania, na małoby йе 


przy- 


pragnął э? 


nami, 


a nie wie- 


0 [pra 
przydał ło, Miłofiert 
rzności Bofkiej 


ja ak lice, iak wy д 
pami Ора! trzność S7 
wymaga рот nas ШІ 
dno Bolka? U s: 
бода wam te g0 | 
niey przelotyć, poż 
gdy wam powiem: 
nad п флеш tak 

pad niemi, jak Of 
czyniła miłofierdzie 


któryc ch 
patrzność w salza tak 
jak po niey chce, 
trzność Bofka; dol 
bu działania być ni 
w działaniu Chryfli 
dadowaniu iego. 
bardzo pożytecznej 
Chryfius Pan c 
nad zgłodniałemi, 
miał wielkie wyr 
trzeby; uważał to 


lyt 
i | 

do domów 
a ой елі w dro 
z daleka było: de 
gauka, 


kazał 


abyście ç 
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przydało. Miłofierdzie by pozyfkało obietnicę 
Opatrzności Bofkiey, tak ma Być czynione, 
jak chce. jak wyciąga po nas umawialąca fię z 
nami Opatrzność Bofka ; ale iakże chce, iak 
wymaga po nas umawiaiąca Йе z nami Opa- 
trzność Bofka? U ważcie Chrześcianie mot, пів 
mogę іа wam tego lepiey wytłumaczyć, wier- 
niey przełożyć, pożyteczniey was nauczyć, iak 
gdy wam powiem: jeżeli opatrzność wafza 
nad nędznemi tak czynić będzie miłofierdzie 
nad niemi, iak Opatrzaość Chryftufowa u- 


/ czyniła miłofierdzie nad temi łodniałemi, o 


JEŻA 


których czytaliśmy w Ewang liijzapewne o: 
patrzność valza tak czynić będzię miłofierdzie, 
iak po niey chce, iak ро пісу. wyciąga Opa- 
trzność Bofka; dofkonalfzego bowiem fpofa- 
bu działania być nie może, iak ieft ten, który 
w działaniu Chryftufowym oglądamy ku na- 
dadowaniu iego. ‚ Słuchaycief4 więc teraz 


bardzo pożyteczney dla was nauki. ad, 
Chryfius Pan chcąc uczynić miłofierdzie 
nad zgłodniałemi, acz mu nic mie mówili, 
miał wielkie wyrozumienie nędzy ich y po- 
trzeby ; uważał to, że trzy dni głód ропоћіі; 
uważał, że (pofobu do pożywienia żadnego nie 
mieli; uważał у to, że choćby im roziść fię 
kazał do domów fwoich, tedyby nie dofzli, 
4 ofabieni w dródzeby ufłali, gdyż wielu ich 
z daleka było: de longè venerunt. Dla was 
pauka, abyście chcąc świadczyć opatrzność 
milo- 


а ЕЕ: 


VIE XXVII. 
wyrezuimiewać nad ne. 
Wieln ient, którzy w 


rozumem ; 
rego. kal ека; 


Opatrzność 4 takowa deft 
ma Był Opatrzność oczu го; 
zumu, „acz dobrze pr Zye 
odzianych, sk е nędznych, swyrażnie 
potrzeb Ге seich wiadać wlłydzą fig: iak òw 
Fwange 
befcoż | pokszuie atoli fowami oboiętnemii przy-* 
ciernnieylzewi nędzę f woię, pierwey pole аіас 
ię fozamoówi á niżeli feron; pier wey pragąe 
nad foba wytozumienia, dopiero politowania, 
dopiero. zaratowąania, Chcecieli Ohrześcianie O- 
patrznoś Cbrylłulowey naśladować? macie 


podobnie iak Chryfłus nad nedznemi á mil- 


wę miłofierne wyrozumienie czynić у Os 


60, MIENOLCAFE ELU 


nie. ү. to to deh, co rzeczono: Beatus, 
gii inielltgić fi per CGEM N oa. 
który 'acz nie Adei ubóftwa, śle dochodzi 
domniema fig: intelligit fuper egenwm. 
Powtòre Chcyfłus opatrzny czyniąc milo, 
fierdzie, nad zgłodniałemi, wyraził pobudkę, 
dla którey йг litował: mifereor fuper turbam; 
quia triduo Juffinent, mec babent, quod mandu- 
tent. Litüie бе nad niemi, be nic nie ma- 
із. Dla was nauka Chrześcianie, abyście opa- 
trzności walzey, którą czynić chcecie nad 
ubo- 


1 ` AA 
dzego w aniei 
glemu, chyba że 
być nie mogło, 

wdziciel Lacheu(z 


тїї 
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МУГ 
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zufowe. 


теу izu- 
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Do takich 
Р EJ y 
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y WAY przyiaciol 
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nap 
twoich na nię, ani bogatyc ‚ Му ci „PREM 
bng wzaiema ością oddali; а! 
lepy ch. 2 błogofławiony pęki bo 
1 rę”. .. 
laé у nagrodzić: 2 nife 

40% habent 

, qutt 10и NADERE. 

Potrzecie C Be „ftus s opatrzny срезе nakar- 
жок Is woich {zuka chle- 


chorych, 


4nainnym imie 
ememus? Dla was 


ba: tumwocą 
fcu Roo abe go „każe: un 


ibogie, 


opatrwiąc i 


Jzego ratowali je; 


krzywda BE 


nie mile Bogu; 


giemu, chyba 


wdziciel Zacheulz: dimidium. bonorum. do pau- 
042 


у zofłało fiedm kolzów chleba. 
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eribus. Poczwarte Chryfius opatrzny uczy- 
nil miłofierdzie obfite, nakarinił zgłodniałych, 
Nauka dla 
was Chrześcianie, abyście w miłofierdziu nie 
fkąpemi byli. . Mówi S. Tomafz z Akwinu: 
laudabile efi, abundanter dare,  chwalebna 
wielce obfitować w miłofierdziu. Im kto ma 
więkfzą maiętność fwoię, tym niech оуу 
{zy będzie na miłoficrne uczynki; iako im ief 
więklza fumme lokowana , tym więcey od 
ше, idzie, iak mówicie, prowizyi; tak też im 
więkfza ie ñ fortuna, tym, ma od niey wycho: 
dzić ч żięcey uczynkow iniłofiernych, z włafzcza 
że mówi Paweł do Korynczykow o miłofier- 
dzia pod podobieńfiwem fieyby: qui parte: fe- 
minat, par сё metet, qui im benedibiionibus Jemi- 
pai, in benediRionibus meist; który (Каро fie- 
ie, {харо zbiera, który Пеіе w błogofławień- 
Awie, w obfitości, w błogoflawień(iwie zbiera. 

Wreście Chryftus opatrzny to nakarmie- 
nie łaknących uczynił z wielką łagodnością, 
pobożnością, błogofławieńltwen: accipiens 


pants, gratias. agens, Jrigit, Nauka dla was 


Chrześcianie, abyście opatruigc ubogie, czynili 
to z łagodnością, do czego napomina Ekkle- 
zyaltyk: Cap:4. 0.8. refpoudz pauperi pacifica 
in manfvetudine, abyście to czynili z wefoło- 
ścią, bo to Пе podoba Bogu: hilarem datorem 

diligit Deus ; abyście to czynili z pobożnością, 
to iet w oczyfzczeniu Albo ku oczyfzczeniu 
ferca 


ferea waftego , iak 
jalmużną; 4D 
lem nędznego CZ 
fzydzenie, 
Jeżeli Chrze 
{огу ta 
trznoścj dzifieyfzej 
pochybnie będzie 
dzia, pod iakim л 


Z irony 


obiefnice wam czy 


za tym, że te obie 
nieylzy ей, Pi, 2 


Tak prze lo 


dzy Opatrznośi ig b 
ludzką pod zakłac 
posazawizy, co 
аде 
ima s wypełnion 
ę tego fpofobu mi 
Opat опо Bofkie е 


pod jakim 


wam, choway Boi 


rego macie zwycz 
oudzem chwale, y 
pomnażalo, praon 

prag 


Podożnościj; 
ność Rokka Í: 
dlitwą Boga op 

{1008 ор 
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{ferca wafzego ,iak rzeczono: odkupi grzech 
iałmużną; abyście czyniąc miłofierdzia nad cia. 
lem nędznego człowieka, pierwey ey przez fu- 
kanie, fzydzenie, łaianią nie udr ii fercz 
jego. J eli Chrześciánie mai nafza apstrzność 
z (trony fwoiey tak naśladować będzie opa. 
trzności dzifieyfzey Jezufa Chcyfłufa, takie nie- 
pochybnie będzie wykonanie wafze miłofier- 
dzia, pod iakim zakładem Opatrzność Вока 
obiefnice wam czyni wfzelkiego dobra; idzią 
za tym, że te obietnice wykona, bo naywiere 

zy ieft. Date, €Z dabitur vobis, 

[ 4y wÎzy_ wam ten kontrakt mie, 
dzy OQpatrznością Bofką у między opatrznością 
ludzką pod zakładem miłofierdzia ułożony, 
pokazawłizy, co Opatrzność Вока obiecuie, 
pod iakim zakładem obiecuie, у iak ten zakład 
ima być wypełniony; profzę was, chwytaycie 
fię tego ообу miłofie nego, abyście hoy ność 
Opatrzności Bofkiey pozyfkali. — Nie ganię ia 
wam, choway Boże, tego nabożeńfiwa, któ- 
rego macie Zwyczay do Opatrzności Bofkiey, 
cwfzem chwalę, y Aby fie w fercach wafzych 
Вошваўаго, pragnę; tegoż zwyczziu, nie o- 
pyfzczaycie, ale przez niłofiecdzie iednaycie ią 
fobie.  Modłląc fig do Opatrzności, fzanuiecie ią 
pobożność JED świadcząc miłobeedzie , Opatrz- 
ność Bofka fzanuiecie opatrznością Sia: mo» 
dlitwą Boga opątrznego pobudzącie ku litowa» 

G nia 


A. Balfama Brzygod: Tom V. 
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niu бе nad wami, iak żebracy іеро Ќоїас а WS. 
łaiąc przed wroty pałacu jego, owa Augufty- 
nal; miłofierdziem zaś Boga opatrznego do 
mifzczenia obietnic jego obowięzwiecie tak, iż 
mówić możecie z Auguftynem: feci, quod juf- 
А, da quod promififli. „Uczyniliśmy Boże, 
coś przykazał, coś założył; day соќ przyobie- 
eal, Czyliż Bóg opatrzny nie ma бе naywier- 
niey tu fławić, który wierność we wzyft- 
kich kontraktach przykaznie? 

Być może, że nie zaraz Bog шісі fwoie obie- 
tniee, nie zaraz miłofierdzie nagradzaiąc, da 


` fortunę, honor, Hawg; przyiażń, potomitwo, 


zdrewie; trzeba czekać, Bo uczyni {wego cza- 
fu. Wfzakże у zgłodnieli: trzy dni chleba cze- 
kali: triduo fuflinent, а w cierpliwości do- 
czekali бе. Być może, Że zaraz uczyni, co 
przyobiecał, abyś ty Chrześcianinie więcey 
czynił miłofierdzia; ty dopełnifz miarkę wy- 
znaczoną miłofierdzia, Bég wypełni obietnicę. 
Być może, że za uczynki miłofierne (моіе nie 
da ci ziemfkiego dobra, iakie ie: fortuna, 
honor, Йаа, у inne wfpomnione wyżej; bo 
przewidziawfzy, żete dobra, gdybyś ie miał, 
fzkodziłyby zbawieniu twemu, pie zamykał ie 
w obietnicy fweiey tyczącey ofoby twoiey ; 
gle to więkfze dla ciebie feczęście ieft, że nie 
chce ci dać tego, co by cię o potępienie przy- 

rawiło, á niżeli żeby to dawał; taka bowiem 


łafka byłaby karą twoią, iak owego niefzczę: 
siwe- 


0 j 
deeso, októrym 
@ ш liftet j u 

co ulzczęśliwia | 
umiał fprawiedli 
ard: nało tal 
że ci nie nie da B 
bra, ieżeli tak fig 
pewne ci da 2 


ЕНШ 
niebiefkie, dobra 
twoją miłofierdz 


wy! oiakeś bla 


nie modętz lzczęć 


)patrzność y 


пеј - | 
Оа, 9 


›0 ślepa, 
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Po śmierci przyj 


go Кода, aby 


10 fprawiedliwośel. 99 
śliwego, o którym rzeczono: mifereamur: impio, 
ET mon diftst jufiiam, zmiłuymy Б, дауу, 
co ułzczęśliwia т. а оа mie będzie 
umiał fprawiedliwości ; co zważając mówi 
Bernard: nolo żalem mifericordigm Bad? to, 
że ci nie nie daBóg epatrzny zziemfkiego do- 
bra, ieżeli tak fig przewidzewia jego maią, ale 
zapewne ci da za тда twoie dobre 
niebie , dobra wieczne, uczyni nad dufzę 
ają miłofierdzie fwoie. O iakeś Жез 

£ błogofławiony ! teraz ty poiąć 
nie то? żę! tz fzczęścia twego, y LOG mala 

вере го рогпа (z, co to iefl, gdy 

zafmakuiefz; Фа tego fomego tedy pozyfkania 
Opatrzności Bofkiey bądź miłofierqy: 

š trzności Boga nafzego! opatrzność na- 

› oddaiemy, ofiaręć z niey czyniemy, 

rzność błądząca, t ty niechybna; ro, 

г nafzę í af patrzność nieflate. 

> ty cedmienna; hntwierdzay naizę! nas 
ыр adaby wfzyfikie dobra Ої1б- 
gnęła, bo denat ty A yfiko widząca; wyłą» 
nie daway (сро dobra, któreby биту 
baieyfza O- 

тару ikowwicie tobie 

opatrzność na po йы? nią we wizyft- 


kim przez Ewiczenje miłofierne, -Oputrz ią 
д 7 


miłolierdzięia twoim przy есі 

po śmierci przyprowadź ją do błogofła 

go końea, aby tego па wieki oglądała, 
G2 
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którego ubogich, y którego w ubogich opa- 
śrywała, Amen. 


KAŻANIEXXVIIL 


O Sprawiedliwości. 

O kontrakcie lichwiarfkim. Miane па 
Niedzielę 9. po Swiątkach. 
Cepitejicere vendentes in illo EF ementes, Ёісетт: 
.... Domus mea. domus orationis efl, vos autem 
feciflis illam fpeluncam latronum. Мис 19. 


Ważywfzy 'z przeczytaney Ewangelii 
fłowa założone, lacno poznać, że czę- 
Ufekftokroć ludzkie zyfki y Пагапіа pomna- 
Żaiące fortunę, niby kontraktowym tupie- 
fitwem. у rozboiem bywaią; 4 gdziedię znay- 
duią, tam aczby nayświętl(ze mieyfce było, 
przez takowy poftępek fłaie fię rozbóyniczym 
rhięfzkaniem: cepit ejicere vendentes EF emen- 
tes, dicens: fecifis [peluncam latronum. Niech 
tak będzie, że ci’ przedaiący у kupujący w 
Kościele, podobieńlftwo tylko, у to bardzo 
dalekie, do rozbolu mieli, nie z oloby| fwo- 
iey, nie z kontraktu przedaży, ale tylko z miey- 
fca nie przyzwoicie zażytego. Nie z ofoby 
fwoiey: bo nie mówi im Chryltus: łotrami> 
rozbóy- 


chwalone; ale tyl 
ni w Kościele -prz 
nie przyłało, zgi 
czynili; tak fobie 
ściele, jak gdyby 
ale był айі; 
będzie, 7 
iący podąbieńftwo 
ści miieylca wzięte 
czy łotroftwa nie | 
Сту? iuż tako 
kowego pomnożen 


wnego, które człow 
blifkie rzetelne ро 
zdoynikiem, 4 u 


gye 


aycie dwóch 


tów Augu 
ашу 


chybną mi 


eyele wi 


М odziey, któr 
лат ubogiego 
Chryzotom w F 


ТОР 
rozbóynikami eście ; mie z kontraktu prze- 
daży: b O przedaż у Киро anie tak fprawo- 
wane, iak należy, іе wielce fprawiedliwe, 
wfzelkim prawem у Bofkim y ludzkim po- 
chwalone; ale tylko z famego mieyfca, że o-< 
ni w Kościele -przedaiąc, kupuiąc, co nigdy 
nie przyfiało, zgiełk ; hałas, wrzawę, fpory 
czynili; tak fobie właśnie рой powali w Ko- 
ściele, iak gdyby Kościoł Kościołem nie był, 
śle był iafkinią łotrowfką, Niech tak mówię 
będzie, że ci vangeliczni Przedaięcy, y kupu- 
iący podąbie iwo tylko dzlekie z okoliczno» 
ści mieyfca wzięte do łotroftwa maig, źle rze- 
czy łotroftwa nie maia. 

Czyliż iuż takowych zyfków nie mafz, ta- 
kowego pomnożenia fortuny niby kontrakto- 
wnego, które człowieka tak zyfkuiącęgo przez 
blifkie rzetelne podobieńftwo czyni lupiezcą, 
rozbóynikiem, á misfzkanie iego zamienia w 
iafkinią łotrowfką? Је ieft zapewne ieden ta- 
kowy zyfk, iefł ieft zapewne ieden rozbóyni- 
czy kontrakt, chcecieli o nim wiedzieć? po- 
fuchaycie dwóch wielkich Kościoła Dokto- 
rów Augufiyna y Chryzofłoma, 4 za niepo» 
chybną mieycie wiadomość, co z nauki ich, z 
powieści ich ufłyfzycie. Mówi Auguftyn 3 
w liście $4. Okrutnieyfzy iefl.kazdy lichwiasg, 
niż złodziey, który potaiemnie kradnie; ba 
lichwiarz ubogiego zabiia lichwą. Swięty 
Chryzoftom, w Homilii piątey na Matteulza 
3 mó- 
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mówi: wie mafz nic okrutnieyfzego nad K- 
ehwę; Albowiem lichwiarz z cudzey fzkody 
rośnie, A obfitość fwoię z cudzego utrapienia 
gbiera; y wtym okrutnicyfzy, że zda fiş ra- 
tować „on nifzczyę zda Бе podawać rękę, а 
on popycha daley; zda е do brzegu wycią- 
gać; а on na głębią międży kamienie y fkały 
zapro wadźiwfzy, zatapia: _ Miarkuycielz ztąd 
hwiarfki kontrakt nie 


пау moi, cżyliż H 
rozbóyniczy 3 czyliź lichwiarfki dom nie ia- 
fkiata łotrowfka? czyliż lichwiarz nie w fa- 
mey rzeczy rezbóynik? Więg albo ia dzifiay 
z okoliczności fw założonych, feciflis fpe- 
tuncam latronum, otym rozbóyniczyjm kon- 
trakcie czyli o kantrakcie lichwiarfkim mówić 
będę: 

Ta tzecz nie iefl zapewne jednego Кала. 
mia, bo alboby fig krótko y nie pożytecznie, 
alboby fig bardzo długo, 4 przeto do naprzy- 
krzenia mówić mufiało; w krótkości, zaczętey 
rzeczy wyrażać nie chcę, та bowiem nauka 
Фей wielce potrzebna, а śmiem mówić, od 
wielu bardzo nietozumiana; mówić też, długo 
nie myślę, bo Бог mie il; alboby wamcier- 
pliwwości nie liało. „Rzecz tę więc na dwa Kaza- 
nia podzielę; dzifiay o zyfku niefprawiedliwym 
Tichwiarfkin. z pieniędzy , w Niedzielę (dali 
Вор) przyfźłą o żyfku 2 pieniędzy gocziwym 
czyli o tprawiedlbwych (isk mówicie) pro- 
wizyach Kazanie będzie. Bym dziliay о zy- 
fku z 


0 [pri 
ke Z pieniędzy r 
(kim porządnie mi 


1,4 


nedykia МУ, S] 


st 


mutno rotione mut 
h. Lyfk z pożyć 


nia wzięty, 


vèl quad ir, û qm 
Laden który zylk 
„yczania bierze, 
ichwy tym, iż mi 
bogatego bierze; t 
pieża przed в) 
nich noftepuigca 
pilne baczenie, 
ЛУК umówio 
tey jedynie przy 
° pieniądze; lich 
zanym jell: [шш 
arim 
Ten, który u 


ieniadze bi 
ne pieniądze bierz 
czym do brania zy 
wymówkę weigth 
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iku z pieniędzy. niefprawiedliwym lichwiar- 
(kim porządnie mówił, dwa wyroki od Be- 
nedykta XIV. $ p. Papieża naypierwey w 
Encyklicie do ВИкоро у Włofkich daney na- 
pilane, potym w kfiędze iego de Synodis Dig- 
sefanis położone przed {е biorę. * Pierw Ey 
wyrok: Deelaravinms primo: omne шсғит ёж 
mutuo ratione mutui ufurariwm €? śllicitam ef- 
fe. Тук z pożyczania z przyczyny famego 
pożyczania wzięty, lichwiarfki ieft y niegodzi- 
wy. Drogi wyrok: PDzrłaravimyr fecundo: 
ad ufure labem purgandan nullum  accerfké 
ро (je fubfidiwm ex го, quod fit lucrum exiguum, 
vel quad is, а quo depofcitur, dives exiftat. 
Zaden który zylk z pożyczania dla famego 
pożyczania bierze, nie może ће wymówić od 
lichwy tym, iż mały zyfk bierze, albo iż od 
bogatego bierze; te dwa wyroki mądrego.Pa- 
pieża przed oczy fobie fławiwłzy, według 
nich nafłępuiącz podzielę mówę;. inieycie 
pilne baczenie. 

Zyfk umówiony za pożyczane pieniądze 
z tey iedynie przyczyny brany, że {a pożyczo- 
ne pieniądze; lichwą tel, łupieztwem zaka- 
zanym jelt: lucrumt ех mutuo ratione mutui t- 
Jurarium effe. Część I. Kazania. 

Ten, który umówiony zyfk za pożycza» 
ne pieniądze bierze, 4 nie maiąc innych przy» 
czyn do brania zyfku w prawie ważących, na 
wymmówkę waiątku (woiego daie przyczyny z 

€+ iflə- 
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ifłoty pożyczenia wyprowadzone, a na fa- 

myin póżyczeniu zafadzone, nie wymówio- 
ny ief od lichwy y od łupieztwa niegodzi- 

wego: ad ufure labem purgandom nullum ac- 

ser firi potefi ; Jubfidium. Część Ш. Kazania. Ad 


CZ 


TR fa rzeczy, które gdy fç razein (cho- 
dzą, lichwę czynigs  Pierwfza rzecz pes 
Życzenie naprzykład pieniędzy, druga rzetk 
zyfk z pożyczonych pieniędzy, trzecia rzecz U: 
mówa y branie zyfku nie dla inriey przyczy: 
7, tylko dla {ку famey, że (а pożyczone. ie 
trzy rzeczy poiedynczo wzięte nie czynią fia 
ehwy. Pożycze enie piehigdzy bez żadnego 
жуки nie tylko nie ief grzechem, ale ieft cno- 
tą do miłofierdzia lub miłości bliźniego nale: 
аса; zyfk bez pożyczania, pieniędzy także nie 
jell lichwą Ani grzechem,. gdyż kupey pobo: 
¿ni zyfki (woie mieć mufzą; któż ich nazwie 
lichwiarzami albo grzefznikami? Umowa Enos 
wu у branie zyfka z pożyczonych pieniędźy 
dla iakiey fprawiedliwey przyczyny w pras 
wie wziętcy, naprzykład dla tey: że ten, któ- 
ry pożycza, przez pożyczanie pieniędzy ma 
fam fzkodować, a pewnieby nië fzkodował, 
gdyby nie pożyczał, albo dla iakiey inney 
przyczyny, o których fig mówić na przyfzłym 


Kazaniu będzie, nie iefi lichwą, y grzechem, 
W fzak- 


chen у Jichwą, 4 cz 
grzechem? tak ieft 

niego dopomina fi 
niędzy dla tey farhe 
wiedliwfżey nie the 


nędzy lichsviat: 
iel, Kto znowii 6 
tylku 2 баду; ch fit 


AR R nę ү, fobie 


daie; 4 
tylk wzięty jeft lic 


Уло ni będ dzię; Je 


йү усуп їй 
Gdy któ Die na api 
Tzoney przyczyń, 

кш iel „dze, ief 
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dy fię te trzy rzeczy nie rozdzielnie 
2: у pożyczenie pieniędzy, y zyfk, £ 
pieniędzy y umowa na branie zyfku, dla tey 
iedynie przyczyny, Że (9 póżyczone, bez ŻA” 
i hey przyczyny; zyk z tako- 
y umowy ieft Пен“ 
any. 
(bo trzeba tega ku obia: 
a) izali туй 2 pie is zy 
nych bliźniemu brany, czafem może być grz6- 
chem y еу, 4 czalem nie będzie lichwą Y 
grzechem? tak ieft Anie inaczey. Kto u bli- 
Łniego dopomina бе żyfka z dany jch mu pies 
niędzy dla tey [amey e infzey pra 
wiedliwfżcy nie inaiąci ар mi 237/6, bom еб 
pożyczył pieniędzy ; zapłać mi sod ро?у życzenia 
pieniędzys lichviatz ieft у? żyfk jsvzięty lichwą 
ef. Kto znowu od blizniego dopoinińa fig 
zyfku z dañych mu pieniędży, ale ma infzą 
przycżynę ро fobie fprawiedliwą, odday mó- 
wi; ży/R 2 da 1 h ti pień gaa boia przez ta 
pożyczesie [ат f kodnię , albo infzą pfzyczy= 
йе; (о których йе mówić będzie Niedzielł 
przylzłey ) daie; áni оп ieft lichwiarzem, ani 
żyfk wzięty jeft lich rwą. Niech to wain dzi- 
wno nie będzie. Jedria (prawa ludzka dla róż 
Znych przyczyn może być dobta 4160, zła: 
Gdy kto рне naprzykład wino z tey zaimie- 
rżoney przyczyńy, aby fig upił, to zażywanie 
kurku ell złe; ieft gizêshemj gdy znowu pis 


ie 
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| je wino Z tey przyczyny, aby бе pofilił, tà 
| zażywanie trunku ieft dobre, Gdy kto de 
Kościoła idzie z przyczyny, nabożeńliwa, te 
| iście iell cnota; gdy kto do Kościoła idzie z | 
| przyczyny próżney chwały, to iście do Ko- | 
M Sciola Зей. grzechem. Toż mówić o innych 
| podobnych fprawach. A isk бе mówi о ia- 


branym z pieńiędży dańych bliźniemu. Ten 
zyk może. być dobry, może być zły. Zyfk | 


И brany z przyczyny famego pożyczania у za y majętność 


| famo pożłyczanie felt zły, ieft lichwą, zyfk Boga, gwałtem tezy 
| brany dla inney fakiey flufzney przyczyńy, o mieli, śby pezeż lic 


których бе mówić potym będzie, nie jeft | bierali; 
grzechem, nie ief lichwą, śle fprawiedliwością, poganoni fzkody čá 
"Го położyww(zy ku obiaśnieniu walzemu, | to fzkoda, ady kto 

| 

| 

| 


pokazuję, że lichwiarfkie zyfki z przyczyny {а- olit 
mego pożyczania pieniędzy, y za pożyczanie | 
brane bez inney fufzney przyczyny 13 złe, | 
niegodziwe, żakuzane ; ani lepiey tego do | 


poczynione, Wiza 


walzego zrozumienia podać nie mogę, iaka gan Bog pozwolił 2 
gdy wfzełkie położę prawo, Моге na takie | ‚ którzy 
zyfki bite, które ludzi tak zyfkwiących potępia. | € rozdziale 


żeli wyróki prawa pifanego uważemy? o |  msyczykon 


jak Ке to jaśnie 2 owego pytania Dawidowe- || дор abo 
go pokazuje! Panie, mówi on: мой będzie | De: 3.0.7, Nie i 
| l 


tnięfzkał w przybytku twoim, y odpoczywać | у lchwź praw. 
będzie na gorze Świstcy twoiey? iakoż па to była, 

odpowiada? gui pecuniam fuam non dedit ad Jeli uwsżem 
Lal ufuram, Oto ten będzie w niebie, ten z Bo- kukaa Š, w roz 
| giem R 
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giem mięfzksć będzie, który nie dał pienię- 
dzy fwoich па lichwę. A ten, który lichwiar< 
fkie zyfki bierze, iużże nie będzie ww niebie? 
zapewne mie będzie, ieżeli tey niefprawiedli- 


wości nie przelianie. Ani mówcie; wfzakżę 
? e ód zudzych 
zę Od eudzZyėñ; 


woich; iako to czyta- 


ki 


Bóg Zydom рот? 
zakazał tylko brać od 
my: Deutoronomii 2340.19. Odpowiadam ne 


to z Ambtożym S. -dla tego Bóg pozwolił, Aby 
5 bl 


Zydzi pogdnom фама! па lichwę, że poganie 
ziemię y nrsiętności darowane Lydon od. 
Boga, gwałtem trzymali, а przeto pozwolenie 
mieli, śby ptzeź lichwy maiętności fwois od- 
bierali; 21е takowa lichwa nie była lichwą, ani 
poganomi fzkody cżyniła; bo nie dziele fig przez 
zkóda, gdy kto ed kogo. odbiera fwoież 
jako też pozwglił Bog Żydom, aby poży- 
czywizy u Egipcyan złota y frèbra z nim 0- 
дей uagradzaizc fobie fzkody od Egipcyam 
poczynione: Wizakże nie od wfzyftkich po- 
gan Bog pozwoli? żydom brać lichwę, lecz od 
tych tylko, którzy im fakodzili. Albowiem 
w tymże rozdziale w wierfzu fiodmym Idu- 
msyczykom y Fgipcyanom zakazuie fzkodzić: 
uon, abominaberis Tdumoum „тее Едурйинь 
Det: 23.v:7. Nie można więc, o tym wątpić, 
aby lichwa. prawem pilanyjm zakazana - nie 
była. 

Jeżeli uważemy prawo Fwangeliczne? u 
Łukafca $. w rozdziale 6. napilane ie: ви 
dwóm 


k 


to [zk 
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ш inde /paranter, pożyczaycię 
gd od niego nie (po- 

e wyrażenie w tym 
nie. tylko Chryfius do- 
tego, aby bliźni za poży- 
ale, żakazuie С iê 


lziewać fie iakiey nagrody albo po- 
dácunkú r przyczyny fansego pożyczenia, ile 
pożyczeniem ief.  Auguftyn z ety fto- 


do tego, mó 
‚ quam dedi (l. 
dto, dofyć ma to, Że fwoie Ar 
ceay родагпаки, nie czekay od- 
kaj ay ża to, 


пож expe Бейт ali Ич а 


za co ( 
Jeżeli 
Bie кс 
Ë ° pioruny na | {бөрө же iąk w tym 
af it? Nie wyliczam Kanonów, miam Sy- 
nodów, Niceńfkiego, Lateraneńfkiego , Lug- 
drńkiego wytoki; isk fy w ff fowach [ЫҢ 
katy na lichwiaącze ułożobe; krótko, wfpomi- 
паш. Zakazano ich. przypufzczać do : fpo- 
wiedzi y poży wania ciała Chryítufo wego, 
pòki iby tego nielzczęśliwego nie poprzefłali 
zytku. Ofiar żadnych, któreby chcieli do Ко. 
ścioła oddać, przyimować od nich zabronio- ` 
mo. Tefiamentom, ktdreby eni czynili, sefzel- 
ką ważność odięto. Po śmierci Pogrzebów 
Kościelnych im nie pozwolano, a żylących za 
nielła wnych to iel infames mieć kazano ` О iak 

4 В, 


СІ КУА nicze- ` 


0 fora 
йк bardzo Коо 
dil, gdy tak frogie p p 


ko niey miecie! 
kali uważani | 


za fzkoda 


ny don 1 nienczel 


ku potrzebom [woin 
go domyśkli , to 
rzez lupieftw 


ą prawa świe 


lelt zaś ofobliwe: pr 
1elżcze Pogan, któr 


y amey гой 
Ме niechtak będ 
Żadnego nię było 
nego ani Ewa gel 
g0, ani i dwieckieg 59 
walo; бауу, 3 
nię Ке, ушу п 
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zaifłe bardzo Kościoł Swięty lichwą 
dzi, gdy tak frogie prawa y pioruny 
ko niey iniecie! 

Jeżeli uważamy Prawo świe sckie? bądź to, 
Żeby fię świeckie niektóre znaydowały prawa 
dopufzczaiące lichwy, czyliż przeto сузса ma 
być godziwa? rzeto Prawo Świeckie dopu- 
fzcza | ichwy;ś ażeby fięonagodziła, śle że z dwo- 
jakiego niezbytego у nieuchronnego złego 

у ako RR dopufzcza pu- 
ie przeto 


czyni, by бе fi godziła, lecz przeto, 


że mnieyfza a miafiu ieft, gdy ieden o- 


fobny dom ni ciwy m będzie, niż gdyby fię 
całe miafło nierząd alało; tak оме 8 
lichwy, iż mniey ca fzkoda w I R ypo fpoli- 
tey iefł, że ci, eo pieniędzy potrzebują zy 
płacą, niż gdyby, nie m 

ku potrzebom (woim doft 

go domyślali , to jet 

przez łupieftwa г 

їз prawa świeckie, kt 

je zaś ofobliwe praw | 

iefźcze Pogan, które u uras u 1 

"Z lichwy {ап ney rofi rowie gromi. 

Ale niech tak będzie, niech tak będzie, 
Żadnego nie było Prawa, ani flaro-zako 
nego ani Ewangelicznego , апі Kościelnóć 
go, апі świeckiego, któreby lichwy zakazy- 
№40; daymy, że go nie де, żadnego, acz 
nie pozwalaymy па to, czyliż | Mamo prawo 
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przyrodzone, którę тей śweiałęm rozumu, 5 
dofiatecznie pokazuje złość у nieęgodziwoś 
lichwiarfkich zyfków? zkąd үе ita oc 
powiedź, gdy go fpyteno: ‘со te Че lici 
odpowiedział: iefł z złowieka j 
g świaiła przyradzonego! rozumowi? “Z 
Platonowi ta fentencya : Lichieiawze tąd = ujku 
Jzukaig, zkąd dobry cztowiek mie fmialbu Zy- 
Jeu nabywać; pewnie z świada przyrodzone» 
go rozumowi? 2 1 kąd Agefilgufowi ta ufil- 
ność, Że Ой wymógi 
ikie дару wefpół zebrane w ogień były rzu. 
gone? na co gdy lichwiarze z żalem {чой 
Гат, оп z śmiechem: mówił: nigdy czy fi 

отип mad ten, którym 
š , pewnie z Świae 
tla к сод rozuihawi? Во ci imędrcoe 
wie Ani Bofkiego ani Kościelnego nie znali 
prawa, famym fig tylko rządzili rozńimem. 
Arifioteles zaś: т. Politicorum С 
dichwa ief przeciwko przy rodzonym prawi- 
dłom,. ślbowiem pieniądze {3 dla fkupowania 
rzeczy wynalezione, А w KORR pien niądzę 
pieniądze targuig, pieniadze pieniądze wydzie= 
raig, więcey pieniędzy imnicy pieniędzy Pozo. 
ra. О iak fzkodliwy zyfk lichwiarfki, który 
Йе wwfzelkiemu fprzeciwia prawa! o jak nie- 
go odzi wy, па чогу wfzelkie bjis prawo! 4 ten 
гук nie inízy iefł, tylko tea , który za fame 
pożyezanie przychodzi › który inney przyczy» 


DY. 


e 
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42, 
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2 


aby selzyftkie lichwiar. 


7. mówie 


dziwi 0 
mów ki ; 
Ji, które 
dliwie 
olądzeni 
iak moż 
Zumy w 
mówki 
pożycza 
Йе zafąc 
złości ж 
ad t fur 


Dwi 
mamy, | | 
dy ten 


ni 


© o edliwosct. ҮТЕ 
sy nie mia, tylkó tę, іспігаге {а pożyczone 
кит EX HILO ration Jokus mints a fat 
rium €7 illicitum ef. 


Część IL. A 


O rozurmicie Chrześcianie moi, acz tak wiel- 

ka iet złość y nieprzyfioyność z туба lis 
chwiarfkiego, przeciek ona ma adznieffawnych 
раа оК obronę fwoię, którzy pogar- 
dziw (zy, prożbą Dawida Swiętego tak niegdyś 
do Boga mówiącego : Pfal: tao. 0.4. mie Na- 
chylay ferca mego ku Joos aloślisym, kw 
сите piaia while ek to grzechach.  Pogat- 
Злі (ку mòwię tą prośbą, wynayduią wy- 
mówki; któremiby łakomftwo fwoie pokry- 
li, któremiby od zyfków (woich uiefprawię- 
dliwie branych złość oddalili. ` Ale o ludzie 
ofądzeni od fumnienia włalnego! „wyfilaycie, 
iak możecie na prz e TQ 
zumiy walze, ia wa! eli wy- 
mówki wafze (3. wyprowadzone z ifoty 
pożyczania posie y na fam ym pożyczaniu 
Пе zafadzaią, nic nie waż3, Zac dney obrony 
złości swafzey czynić nie mogą: 11 
ad ufuræ. labem purgar 
cer firi fudfidium , fo wa F 

aie tu A OI 
Kkchwiarze używać Zs 
mamy. zyfk iaki z s 
dy ten bardze mały mam 
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cefivum, exiguum, minimum Ta wymówka 
nie waży; czyli wielki, czyli mały zyfk, lichwą 
ieft; jeżeli RK іе grzechem cięfzkim; ie- | 
żeli mały? ieft grzechem mnieylzy m.  Złote- | 
go, półzłotego nie godzi fig brać za pożycze- 
nie [шу ieden grofz lichwiarfki ief, ie- 

żeli go bierzefz, а inney fprawiedliwey przy- 
czyny nie mafz, tylko tę, żeś pożyczył pienię 
dzy. Przeto AN mówi: 67 Wal: CJ yb- 
Jis ufiwa efl, chleb albo fuknia wzięta za fa- 
imo pożyczenie pieniędzy, lichwą те}, 

Druga wymówka lichwiarzów: ieżeli ia- | 
ki zyfk bierzemy, nie bierzemy go od ubo- | 
giego ale od bogatego ; r, a quo | deponitur 
Jugrum , dives ef. Y ta wymówka nic піе- | 
waży, iakiżkolwiek ten iefi, Któreimu pienię- | 
dzy pożyczałz, czy bogaty, czy ubogi, wiego- | 
dziwie czynilz, ieżeli od niego domegalz fig | 
zyfku z tey famiey Jr mea , że „mu poży: | 
czałz, nie maiąc inney iakie y ful taney przy” | 
czyny; uboftwo lub ане pożyczaiącego 
pieniędzy, nic Пе nie mą do pożyczania, Бо acz 
bogaty kto iefl z majętności, gdy pożycza pig- 
niędzy, potrzebnym y nielako ubogiin fię ña- 
ie, iak mówi Hieronim, 

Prócz tych od Fapicża wyrażonych {а ię» 
fzcze inne dwie wymówki lichwiarzó w. Mó- 
wi lichwiarz; ią nie powinienem pożyczać pie- | 
niędzy; gdy tedy pożyczam, powinienem inieć | 
za to laki zylk у nagrodę. © iak ( wybaczcie 

fo. 
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бот) nierozum 
>. nie "PA 
; ] 


tegos 


р 
nien darów 
mogę ią сако 


nien róż 
mogę mówić bez 


vhe lkieg 


Zyczam, mogę 7) 
fek nierozumny, 
Draw, które choc 
4 nie z powinność 
powinien ie przyfł 
Í A fprawa 
dz te у; że lic 


M w oko 
\ wiązany ief m 
ale bądź to, 


PARC 3 
Zadnego nie brał ; 
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ffowu ) nierozunny wniofek ! podobny da 
tego: Ja nie powinien maiętności przedać, 


więc gdy i ią przeda ię, mogę przędać” drożey, 
ав Пор, Ja nie powinien Bogu ślu- 


bować czyftości , więc ślubuię , mogę 
pO) Ja nie powi- 
nien darować rzeczy iakiey, więc gdy daruię, 
mogę ią gwałtownie odbierać. Ja nie powi- 
nien różańca mówić, więc gdy go mówię, 
mogę mówić bez uwagi, bez nabożeńfiwa 
wfzelkiego. Jefiże rozum w tych wniofkach? 
Ого? taki ieft wniofek lichwiarfki; ia nie po. 

pożycza ć pieniędzy, więc gdy po» 
ўусгаш, mogę zy fk mieć za pożyczenie; wnig- 
{ек nieroezurany, zły, bo wiele і takich 
fpraw, które chociafz człowiek dobrowolnie, 
а nie z powinnościczyni, wfzakże gdyie czyni, 
powinien ie przyfłóynię czynić, według tego, 
co każda fprawa z natury (woicy wyciąga. 
Bądź tedy; że lichwiarz nie powinien polye 
cząć pieniędzy (acz у to Пе ma ofirożnie mó- 
wić, gdyż w czności aędzy 
bowiezany іеї miłością, 
wał) 41е bądź to, 
pien ędzy, ос 
brawie 
wfzelkie prawo * 


d y 


е 
а 


, 


za mąż albo бе oe 


winienem 


bliźniego, o- 
aby bliźniego rato- 
że nie powinien pożyczać 


r iednak pożycza, ma fie obeyść 


> 


tak, iak tey 


przynależy; ponieważ zaś 
wyciąga tego, aby za pożycza» 
nie pieniędzy z prz mego pożyczania 
żadnego nie brał zy[ku Пе tego wiarować 


X. Balfama Przygod: 


| 
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pilnie, y gdy bierze, lichwę popełnia, grzelzy, 
Mówi iefzcze lichwiarz: darmo pieniędzy 
moich nikt używać nić ma, on Z pieniędzy 
moich ma pożytek, а ia mieć nie mam? Gdy- 
by fie tu godźiło zażyć obyczaiu fzkolnego, 
shańbiłbym tę wymówkę, rzekłfzy! nego fup- 
pofitum; roilz fobie lichwiarzu podkład ro- 
zumienia faifzywego, â zafadziwizy Пе na 
falfzu, chcelz bronić grzechu; wówilz: meich 
pieniędzy używa, 2 moich pieniędzy ma po- 
Żytek, 4 jak to twoie pieniądze, którycheś 
pożyczył? były twoie przed pożyczeniem, ale 
po pożyczeniu nie {з twoie, Ale tego fg wla- 
dne, któremuś ie pożyczył. Wfzakże tak by- 
ło na kontrakcie? Abyś mu ty dał pieniędzy 
fwoich, а on żeby tobie powisien był infze 
pieniądze za te oddać; twoie tedy pieniądze 
ftaly fię wła(ne iego, on może ich używać ią- 
ko chce, może ie darować komu, а gdy da- 
ruie, ty fię onie upominać nie możelz u te- 
go, któremu {9 darowane, со ieft znakiem, 
że pieniądze iuż nie Їз więcey twoie, bo rzecz 
włafną możefz brać, gdziekolwiek ią znay- 
dziefz, 4 pieniędzy pożyczonych nie możefz 
brać z cudzych rąk, ale ten tylko, który po- 
życzył u ciebie, dłużnikiem ci zoĥaie. A, do 
tego, gdyby pieniądze pożyczone twoiesbyły, 
tedy gdyby zginęły , którymkolwiek fpolo- 
bem z przypadku, bez winy tego, któremuś 


pożyczył, twoiaby fzkoda była; iako gdy dafz 
do 


0 fn 

do (chowania pi 
1, przez, 071 
chować, 291 
tego , u którego 


gigi 
gie 
|.) 
й 


czyna tego: bot 
pit, rzecz gdy 2] 
enu gi 


bez W 


p 
rany 


pochod } 
kowac? a iellże t 
dom przedał, y 
дошу üç dor 
wyśmiano by ci 
жү; włzakże 


noby ci, prawda: 
raz iyż nie iefl di 
niego pieniądze; 
28 A : 
tytków z niego 
я ° 
pożyczone pienis 
р 2702006 pięniz, 
Па Пе cudzemi. 
fku z nich brać, 


O fprawiedliwości, 11$ 
do chowania pieniądze twoie, а te przez o- 
gień, przez woynę, bez winy tego, któremuś 
dał fchować, zginą; fzkeda іе W оја Anię 
tego , u którego w (chowaniy były. Przy- 
супа tego: bo KES du 8 pe rit, Domino fu 0 pt- 
rit, rzecz gdy z przypadku bezwinnego ginie, 
Panu fwoiemu ginie. Гу zaś, асу zginęły 
pieniądze bez winy tego, któremuś ie poży» 


: } 
с2у1, możefz fie upominać u niego, aby ci 
dlog S 'yplacil W edług umowy, mówić mo- 

] . 
Żelz; є ody, ty odday, cof wi~ 
nien ki, Ze pienią dze Roby: 


¢ twoiemi, А poczy! 
, któremuś ie pożyczył. 
iądze pożyczone iuż nie {а 
malz domagać zyfku? 
јак Пе malz interelować do „POZY SDM z nich 
pochodzących? chcofzli z cud qzey rzeczy pożyt- 
kować? A ieflże to fprawiędliwość? Gdyby š 
dom przedal, y wziął za niego pieniądze, 
mógłżebyś fig ا‎ pNgaé pożytków z niegoż 
wyśmiano by cię, gdybyś Пе dopominał, Mó» 
wiłbyś; włzakże to dom móy? odpowiedzia» 
noby.ci, prawda: był domem tw ой, ale tes 
raz iy nie ied domem twoim, bo wziąłeś za 
niego pieniądze; iuż tedy nie mafz nic do po- 
żytków z niego idących. Tak też ponieważ 
pożyczone pieniądze pi pr: ; być twoiemi, 2 

ią fi i, ni m м do nich, апі Zy- 
fku z nich brać, ani 1+ pożytków z nich idą- 

Н: cych 


ą być 


tsvoie, jakże Пе z nich 


—— 6 3 


Aa 
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cych należyć możelz (ieżeli fą dane kontra- 
ktem famego tylko pożyczania) to tylko do 
ciebie należy, у. o to fig fprawiedliwie dopomi- 
nać imożefz, abyś za pożyczone pieniądze inne 
równe pożyczonym odebrał według uimó- 
wionego czafu. 

Rzeczefz: gdy ia fukni pożyczam, fuknia 
mie przefłaie kyć moją, у mogę za pożyczenie 
fukni zyfk jaki mieć, czemużbym nie miał 
prawa do pożyczonych pieniędzy, y z mich 
czejnubyim zyfkać nie miał? Odpowiadam: fu- 
knia pożyczona ieft twoia, bo gdyś ią poży- 
czył, umò wiles fig , aby ci tafz fama fuknia 
eddana była а nie infza; zaś pożyczaiąe pie- 
niędzy umò wiles fig, aby ci za te, które dałeś, 
pieniądze oddane były infze równe. Z. poży- 
czoney fukni możefz mieć zyfk iaki pozwa- 
lam, bo fuknia do używamia pożyczona pfu- 
ie бе, y nieco iey ubywa, zaś ponieważ przez 
pożyczanie pieniędzy nic nie ubędzie, ale ci acz 
inne Ale w teyże famey cenie у liczbie odda- 
ne będą, hie malz przyczyny 2 pożyczenia 
pożytkować. 

Rzeczefz: wfzakże famo' pożyczenie ieft 
dobrą rzeczą, ma fwóy fzacunek, czemużby 
od tego, względem którego dziele fię, nagra- 
dzane być nie miało? odpowiadam: prawda, 
famo pożyczenie pieniędzy ieft dobrą rzeczą, 
maiącą fwóy fzacunek, nie tylko przed ludźmi 
śle też przed Bogiem, Бо іећ enotą miłości 

bližnje- 


amr 


nia fie w 
Boga odno 


życzaniem miłof 
р л 


Boga zylku twoi 


н Я | 
(ku, -owłzem ch 


życzanie, ale ' 
їз y małą, < 
жайа niech beg 


wam za trochę | 
wieczne obiecuii 
) 
1 


u ludzi brać zap 


„р 


gu y ludzio 
krzywdę. 


Raeczefz: to 


j 
я] 


dzy brać n 


O fprawiedlimości. 
‚ bo ieft cnotą miłofierdzia. Wfzak- 
aa przez to famo, że ieft takie, nie powinna 
u ludzi zyfku; а gdy go fzuka, z cno- 
emienia fig w grzech,. а zamiaft płaty, 
i znayduie karę. -Jake 
bra rzeczą fzacunek 
dy опа jednak fzuka 
z cnoty zaimie- 


karę od 


а yuludzi; 
zyfku próżnęy chw 
-h, y zamiefł nagrody 
Boga odnofi; јако" tedy iałmużna, przęto, że 
iet cnotą, od famego Pana Boga ima czekać 
nagrody, tak anie pieniędzy ileieft pø- 
Życzaniem miłofiernym, niech u famego Fana 
Boga zyfku fwoiego fzuka. /Takci mówił S 

Chryzoftom w Homilii s. na Moatteufza db 
lichwiarzów uf fig temi dowy: te 
pożyczanie naize mówił: 
niechcę ia, aby 


fku, owfzem chce, ię wzię 
| pożyczanie, ale wiecielz iaką zapłatę? nie tę 
| nędzną y małą, ale daleko więklzą. Lichwa 
wafza niech będzie niebo snie złoto.: Bóg 


мат za trochę pieniędzy dobra niebiefkie у 
| wieczne obiecuie, jeżeli tedy domagacie fig 
| u ludzi brać zapłatę za pożyczenie pieniędzy, 
| у Boga у ludziom у wam famym czynicię 
| krzywdę. 
| Rzeczefz: to iuż nie 4 піс za pożyczanie 
| pieniędzy brać nie potrzeba? Odpowiadam : 
ic A піс; złotego, półzłotego nie godzi Йе 

H3 zyfkać 
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zyfkać za pożyczenie. Spytafz: ieżeli fig nie 

odzi nawet tak malo brać, а jakże Пе brać 
będzie godziło prowizye 2 Odpowiadam: 
prowizye nie z przyczyny pożyczania dawa- 
ne y odbierane bywaią, bo fig ża to zyfkać 
nie godzi, ale z innych pizyczyń па (prawię- 
dliwych kontraktach, albo па inincy flufźności 
zafadzonych wynikają, przeto nie mogą być 
nazwane lichwą. O tym па pizyfzłym Ka- 
ganiu ku zupełney naucę wafzey rzecz moia 
będzie. 

Teraz, ponieważ nie kończę Kazania, te 
Howa , których pofpolicie Qycowie Święci 
przeciwko lichwiaczom używaię, Ku rozwa. 
żeniu żofławiam: Quid prodef hamini; fi 
mundum wiv er fii lucretur, anima vero [ue 
detrimentum potiatur: Matth. 16. v. 26. Na со 
fig przyda zyfk lichwiarfki? nie przyda йг 
człowiekowi do pornnożelia forturiy, bo оп 
fortunę nifzcży, y przeklęctwo na nie fprowa- 
dza; fie przyda fig człowiekowi do Rawy ie- 
go, бо go czyni w Kościele: уйш to тей 
niefławnym ; nie przyda fig człowiekowi do 
honoru, Бо ścz inu Пе ci, co potrzebują pie: 
niędzy, kłaniaią, ale te ukłony fa z potrzeby 
nie 2 ferca , tak (ię <klaniają naywięklzym 
їугаппош у okrutnikoin. Nie prżyda fig do 
życia źdrowegó fwobodnego, bo zawodzi fu: 
mnienie, 4 zawiedzione fiinnienie trapi dud- 
бе, Azafinucona dufża nie pozwala wefołego 

życia” 


چ چ سے 


oj 
życia, chyba: Że 
śle ta obłuda nie 
ру zyfk lichwiar 
przydał, Acoli ia 
fie to wizyfika | 
honor, życie dot 
wieki nie będzie 
zyfków [oba fan 
Nielzczęśliwe ta 
niebo wydziefzi 


1413; póeiechę fp 
do fkrzynki przy 
na to, że zbawi 
iver fiw n 
detriment 1 

JELU bawic 
rozolimą plakal, 
dzi nieprzyzwoie 
ieżeli fig Jacy d 
teraz, ludzie у rac 
ła przyprowadzić 


plakali, 4 mocną 
wym фос uczy! 
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życia, chyba żeby złość wefołość zmyślała, 
ale ta obłuda nie długo trwać może. A choć. 
by zyfk lichwiarfki do tego wfzyfłkiego fig 
przydał, Aroli ia mówię: quid prodefł, na со 
fie to wizyflko przyda, na co fortuna, fława, 
honor, życie dobre y w efołe ? Kiedy dulza-na 
wieki nie będzie Bogu żyła, kiedy dufza tych 
zyfków fobą famą na wieki przypłacać Ł będzie? 
Niefzczęśliwe takie zyfki, które złoto daia, 
niebo wydzieraią ; ciało pano! za, dulzę zabi- 
їаїа; po ie fprawuią, że cog do miefzka 
do fkrzynki przybywa, a wzgląd odbieraię 
nato, Że zbawienie ginie. Quig prodeft, fi u- 
niverfum mundum lucretur, anime vero fug 
detrrmentum patiatur. 

JEŁU Zbawi а któryś dzifiay nad Je- 
rozolinią płakał .a wfzedłfzy do Kościoła, lu- 
dzi nieprzyzwoicie z; fkuiących powyrzucał! 
ieżeli йе iacy drogi lichwiarfkiey znayduią 
teraz ludzie , racz ich lalką twoią do Kościa- 
ła PRZYS adzić , aby eni grzech fwdy o- 
płakali, a mocną poprawę Życia Z fprawiedli- 


wym dofyć uczynieniem przedfięwzięli. Amen 


zje 


we mee BO 
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O fprawiedliwości. 

O przyczynach wymawiałącyc ch od li- 
chwy zyfk pochodzący z pożycz enia 
bliźniemu pieniędzy. Miane na Nie- 
dzielę то. po Swiątkach. 


Gratias ago tibi; quia non fum ficut cateri ho~ 
minum: raptores, injufii, Luc: 18. 


SW 
lecie Chrześcianie moi, którzyście mnie 
W Niedzieli przefzłey fiuchali, co ku nau- 
KRD ce wafzey ptzedfięwziąłem; przediię- 
wziąłem różnicę pokazać między zyfkami z 
pieniędzy danych bliźniemu pochodzącemi, 
które fprawiedliwe, które niefprawiedliwe; 
które godziwe, które niegodziwe; które li- 
ТТЕ ОКА kibre od lichwy (а у mogą być 
wymówione; а iuż niedzieli КОЙО; wy- 
tknąłem, napomniałem lichwiarza, aby fię on 
nie mięfzał mędzy” ludzie. fprawiedliwe; bo 
zyfk iego rezróżniłem od innych zyfków go- 
dziwych. — Przypomniycie bowiem fobie, 
rzecz moia ta była: gdy kto pożycza bliżnie- 
mu pieniędzy, 4 dopomina figę umówionego 
za pożyczenie zyfku, lich wiarzem iefi, a zyfk 
tak umówiony y brany lichwą ief. A cho- 
«агу on różne wymówki czynił, ktòremiby 
niefpra- 


siefprzwiedliw osci 


r, R 
ji te wymowki 


vey przed ü 


Dh à tego niniegi 
praca będzie, 

yk pochod 
emu pr ауле 
chwy wymawiają; 
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0 fpramiedliwości. 121 
niefprawiedli wości fwoiey obrenił, leże- 
Ji te wymówki h z ifloty rzeczy poty- 
czaney wyprowadzone, ál Iboli na famym po- 
nia z -e innego fun- 
od. kontra- 


pre Wie- 


Życzaniu „zalê 
damentu | 
ktu poży 
Jiweości. nie 
{з iego о liche 
dh PRZ RAE 

który acz zd 
fwóy роста! 

kim ed n 
od złości lich 
być ten zyfk | 


пуш 


awiedli wości, dépierot dalekim 
y, trzeba mi pokazać, zk gd ma 
sznany, źe ieft fprawiedliwy 
że nje ma w fobie zakał - zape Wag 
to 2 tey przyczyny, dla któ. 
rey umówiony. bywa; iako bow iem rzekło 
fie, że lichwiarfki zyfk poznać z przyczyny 


nie zkąd inąd 


ict ar Ey: iż bywa puomin y brany: 
uli mego, po- 


mulut, 


z dan, Уу bliźniemu pi enięd dzy po- 
zaawać z przyczyny fpra- 


zy, ina dig p 
lumniennym Kościel- 


chodzą \ 
wiedliwey- przed fądem 
nym у świeckim za taką mianey. 

Dla tego niniey [zey mowy сё! іедупу у 
cała praca będzie , przełożyć te przyczyny, 
które zyfk pochodzący z danych pieniędzy 
bliźniemu fprawiedliwym pokażuią, у od li- 
chwy wymawiaią; y gdy to ia za pomocą 
Chry- 


' krzywdy y niefprawiedli iwości, 
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Chryftufa Pana przełożę, Każdy lacno przeni. 
knie, 4 ofądzi famego fiebie, ieżeli nie ро Fa- 
ryzwyfku, ale pław dziwie po Chrześciańlku 
rnów,ić może: że їе woln eg wfzelkie 
а dziękować 
Bogu, nie w próżności Кагул SO iey, lecz w 
pokorze Chrze ściańfkiey za tę lalkę, która go 
Od tey złości fkutecznie zachowuie: Gratias 
ago tibi, пот fum, fisut tater’ hominum: 
raptor. 87, ° 

zate ponieważ w tych faniyck przy- 
czynach zyfku fprasiedli' vego z danych bli- 
Zoieinu pieniędzy pochódzącego ieft dwoiaki 
podział, iedne із przyczyny wrynikaiące 2 kon- 
lny flużących wielce do 
nych "wcale „od kontre- 
ktu pożyc s (ą przyczyny iuż nie 
na АВ Pawa з zafadzone, 
śle өз kondycysch у zakładach fiufznych, ktò- 
remi kontrakt poż a. ia iell praw nie okry- 
flony. Ponieważ iefzcze do zupełocy y do- 
fkorratcy fyrawiedlie ci tych dwóch przy». 
уп | potrzeba, aby zyfk z nich pochodzący 
ine byl zbyteczny, śle Í jfznością у równością 
przyczyn miarkowaay, przeto ja ва trzy czę: 
ści podzielę nafłępujące Kazanie. 

MY piarwizey części pokażę przyczyny ży- 
fku od lichwy. 'daiekiego ` z fp wawiedliweych 
konwaktów, różnych od ко pozycza- 


nia wynikające: 


traktów fpras 
żyfku y pe З 


W dras 


jie 


filom mot, 


ttakty wielce for 


częllo W Koronie ү 
) 
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Bass: drugiey części pokażę przyczyny үка 
od lichwy d wynikaiące 2 К ondycył 


> 


feyh, ç tó rent jeft pr "aw nis gkryšlony 


Y pieniedzy. 
darh napomnieni e. Abyzyfk 
odzeżcy był lpr: 1 
үпү miarko- 
dyby miał przecho: 
Пачу бе nie 


J 


(mbwy za- 
awne; tak 
zey cierpliwości folguiąc, 

ylko OE dzifiay, te przy- 
raw lediiw ego z danych bliźnie- 
» па kontraktach fprawie- 
“ws das pożyczenia 
rugą zaś część y trzecią na 

êlê | pfzy z3 үй naukę zakończę, od- 
Niech nam da pożyteczne tey {рга- 
ści zrozutńtiiemie ten ; który ййһау w 
pokarnego ufpt Ае grzefzni: 

Jemu famemu па еен chw słę. mówię: 
Јакопт rozważ) f pilaie,fą trzy takie kon 

| trakty wielce {fora Mi różne od kontra= 
kta pożycz nia, ża których pośrzodkowaniemi 
dane bliźni leñladze mogą czynić y czy- 
nią prawie lisy ytek temu, który ie daie: 
{ Jet naypiet wizy ака którego bardzo 
| czgllo w Koronie y bitwie ùiy wai}; а w 

ten 


wiem, kupu 
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ten czas, gdy piemadze na maietnošé daią. 
Dzicis fie on tym fpofobem: Daie kto pewną 
mu, atym czafem niż 


3 


fumimę pieniędzy dru’ 
ta famma oddana mu będzie, bie 
ed drugiego dobrowolnie daną maiętność, y 
z niey pożytki zbiera , tak jak od włalnega 
zbierańe były Pana.  Żdałoby Пе komu, że tu 
{ей lichwa, gdyż za dane pieniądze pdżytek 
idzie; Ale myliłby бе bardzo, któryby tak po- 
rywczo 4 przeto nie rofłropnie, rozumiał. Nie 
va, żadzey tu niefprawiedliwości 
źle ten ieh kontrakt, ktory Łacinoi- 


] 


rze w піву. 


jelt tu | 
nie ma 
cy nozywaią: venditio сит райо уер. 
Przedanie z umowa. po nieiakim czafie edku- 
powania; ale ieft kontrakt, któremu flaropol- 
fkie z nieinieckiego dañe ief nazwifko: Wi- 
derkaf. Cóż Albowiem innego w nim, fie 
dzicie? oto ieden! drugiemu na nieéiakie lata 
rzedaie maiętność fwoię; bierze od niego pie- 


niądze, daie mu maiętność , iak w przadaży '1- 
dzie; z ta atoli umową, Że tez majętność fwe- 
go czafu za podobne pieniądze odkupi od nie- 
go, on zaś winien ią będzie ,przedać iemu 
famemu. Тоб zaprawdę przedawanie różne 
ieh od tamtego przedaw ania, „którym fig ku- 
puie maiętność na wieczne czafy; okryśla bo- 
ącego władzę, obowięzuiąe go, A- 
żeby on maiętności na czas kupioney komu in- 


nemu fprzedać nie mógł, tylko w fwoim 
czalie temu, ed którego iey nabył. 
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nie ma po [obie inm Extra 
V. Callixta Ш. pochwalenie. Potrzecie 
prawa A za fprawiedji je y wsżaę 
uznane ieft, iako czytać: lege Jecunda ij ¿odi- 
ге de pafiis. A dotego y:z racyi fig to pokazcie, 
Prawdziwe przedawanis е ma tym zależy, aby 
тест przedana oddaną była temu, który kus 
poie, û pieniądze umowione według targu 
były oddane temu, który -przedaie; 4 to lig 
dzieie w widerkafe. Ten, który prz daig 
na czas maiętaość fwoię drugi 
19; ten, który kupuie пас é, одда» 
je umówione pieniądze teu przę- 
dale. Znowu prawdziwe przedaswanie tym 
йе dopełnia, że ten, który kupił rzecz, nie 
imę йс dopominać pienię KAR zą nią: danych, 
у tofię dzieje w wide rkafies bo ten który 
kupił maig na cząs ni iaki, ше może Пе 
ep mina pienigdzy za nig danych, aż dood: 
kupienia umówionego, jet zaw ко od мо: 
Ji przedaiącego. Przedawanie tedy is widere 
kaffowe acz nie ief wieczne, ale iel prawdzie 
ге, tak saażnością prawa iako ważnością ra- 
суі. 
` Prócz tego ieft iefzcze wfzelako przyfłoy- 
me. Przetaby albowiem nie miało przyltoje 
mości, żeby бе w nin znzydowała iaka nie- 
fprawiedliwość; ależ fig bo nie znaydnie Zar 
dna. jeżeliby Пе bowiem jaka w nim пау. 
dowała niefprawiedliwość, tedyby ta byłą, iak 
mięktó: 


emu, oddaje mna | 


| Kont 
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га że Polacy w nazwifku tego kon- 
traktu bardze błądzą. Kupo wanie bowiem ma- 


iętności na nieiaki czas, Рагу еВ ią pożyc czeniem 
| pieniędzy, 4 obięcie przedaney na czas maię- 


tności nazywaią Za {Ка wem; š 
zwifka, bo za pożyczeh ie „pieniędzy zyfku y 
р ożytku brać nie można; ч a Znowu роп:ё ewaź 
zafław dany ій cu dzą rzeczą, gdy oną tedy 
po- 
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pożytkuie, Panu fwemu ma pożytkować, а 
ten nie ma prawa, u którego ieft złożona al- 
bo mu oddana, ażeby z nic 
Złe zaprawdę nazwilka; w 
11046 może ich wymówić od lichwy, 
kich ffów używaig, byleby tylko na umyśle 
inaczey pofłanowieaemi byli, to iefl, ażeby 
nie za pożyczanie pie ieniędzy chcieli zyfku, lecz 
pragnęli w tey okoliczności tak < hę obchodzić, 
tak kontrsktować, iak ci Пе umawiaig, którzy 
fie na kontraktach y na ich godziwości do- 
bfze znaią ; 2 dofyć iefi na tym ku uniknieniu 
od grzechu, 

Drugi ielt kontrakt godziwy zyfk z da- 
nyeh bliżniemu pieniędzy przy nolzący, tak 
w Polfzcze jako też winnych kraiach zwy- 
czayny , a nazywafię ро Łacinie: Со; us 
Confis pe polfku: umową na czyn(z pienię- 
Zny, cz; үп iak Пе pofpolicie mówi: na prowi- 
zyą, Tego konttak ktu ułożenie ta Күп 
tem dzieie Пе: ieden drugiemu daie fum- 
айе jaką na masiętąość, y tak Hç z fobą uma- 
wiaig; mówi ieden; weżmiy tę odemnie 
famine, á przeday mi za nig prawo do tego, 
bym z maiętności twoiey odbierał pożytki, 
według wymiaru fuminy daney. Drugi mó- 
wi: niech tak będzie, przyimuię od „ciebie 
fuming tẹ na maiętność moię, przedaię ci za 
nię prawo do brania pożytków z maiętności 
moiey, y gbowięzuię Пе, że ci te pożytki wy- 
placa 


pożytki zbierał. 


kże niewiado- 
acz ta- 
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płacać rzeczami na pieniądze wynofzącemi 
będę; ао jeżeli tego chcefz; byś brał pie- 
niądze, otoż ia rzeczy na pieniądze zamieni- 
wizy, płacić Беде czyńfzu od ña tyle y tyle 
złotych. 

To kupienie prawa do odbierania czyń- 
fzu dwoiakie być może; iedne wieczne, że iuż 
бе go dziedzic pozbyć nie może, ale mufr za- 
w [ze czyńfz płacić, póki maiętność maiętnością. 
Drugie kupienie doczelne, na rok na dwa alba 
na trzy; gdy dziedzic fpofobem widerkaffo- 
wym odkupić fobie prawo może u tego, któ. 
remu przedał, daiąc mu tacie pieniądze, za ia- 


kie'on kupił, у iuż fłanie Йе wolnym od da- 
wania czynizu. U ważaycie, ten kontrakt 


czyńfzowy cale ieft różny od wyżey poło- 
żonego widerka ffowego, bo w kontrakcie wi- 
derkafl ffowym, na czas Зей przedana maiętność, 
у ten'ktory przedaie, pieniądze bierze, zaś ten, 
х kupuie, maiętność bierze, a fam wy- 
biera fobie zniey pożytki jako zwłafney maig- 
tności; zaś w kontrakcie czynfzownyim ten,któ- 
ry przedaie drogiemu pey o do brania pożyt- 
kow z maiętności fwoiey, nie przedaie mu maig- 
tności, ale famo tylko "газро do pożytkow, 
dla tego у maiętność trzyma, у pieniądze bie- 
rze, atylko obowięzuie fig coroczniewmowió- 

ny czynfz pieniężny oddawać drugiemu. 
Acz іе takowa między tym y wyżey po» 
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lożonym kontraktem różnica, iednakoważ ich 
atoli fprawiedliwość ; iak wyżey położony 
kontrakt, tak y ten czynfżawny daleki ieft od 
lichwy. Naypierwey pokazuię to z prawa 
Duchownego, gdyż takowy kontrakt ir Æx- 
źrauaganii: dway Papieże, a znówu Pius tym 
Imieniem piąty pochwalił, 4 Klemens ofmy 
w roku 1592. poltanowił po wfzyltkim Рай» 
fiwie fwoim, ażeby wigcey iak Gedm od fia 
czyńfzu ‘nie dawano, in vim reemptionis. 
Pokazuie fig to iefzcze z prawa' świeckiego 
mianowicie z Паши Koronnego, w którym 
forma zapifu czynfzu widerkaffowego wla- 
śnie -z Teologiczną oflrożnością ieft wyrśżo- 
na. Wfzakże tak ief tam napifano: ten а ten 
temu Atemu za taką fummę taki czyńfz: per- 
etno €? in ævum in vim tamen reemptiókis, 
qliarna widerkaff vendidit €7 inftripft, EF in- 
fuper bonis hereditariis ad folvendum fingulis 
amnis tali die. О iak dobrze rzecz napilana! 
To flówo: vendidit, pokazuie, że w kontra- 
kcie czynízu zachodzi kupowanie, przedaź: te 
Пома: infuper bonis horeditariis ad folven- 
йит. Pokazuią, że. w kontrakcie czysfzowym 
nie co, innego przedaie у kupuie fig, tylko pra- 
wo brania pożytkow z cudzey *"maiętności. 
Pokazać fię to może iefzcze racyą z 
iftoty czynfzu wyprowadzoną. Со to ieft 
tzyńfz? czyńfz nie innego nie iet według 
nauki wfzyftkich tak Teologów iak Juryfiów, 
tyl- 
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tylko prawo na wybieranie dochodów z rze- 
czy cudzev pożyt y; ale to;jprawą 
kupować бе może albo wiecznie albo do cza. 
fu; zacóżby fię kupować nie mogło? Gdyby 
to kupować йе nie popor. mò wiłbym przeć 
wizelkie бобоева, że fi ie żadna rzecz ku- 
pować nie moze, á tak kontrakt kupowania y 
przedaży muliałby zginąć. Kić jz na to rozu- 
шау przyzwoji? Ą ieżeli na to przyzwolić 
nie możemy, więc przyznać trzeba, że fig 
czyniz bez żadoey л lichwy kupować może. О 
jak więc ftrafzną gorliwość maią, którzy pros 
wizye czynfzowe z majętności cudzych idące 
Jichwą nszywaią ! iak maia być lichwą? li- 
chwa od pożyczania у Фа [amego pożyczanig 
dawana bywa, à prowizya idzie od kupienig 
prawa do zbierania pożytków, 

Mowią oni: kupować czy5 fz піс infzego 
nie jeft, tylko kupować pien iądze za pieniąz 
dze; mylą Ge, bo im odpowi абат nato, Że 
czyńfz nie i GE prawo na pieniąd dze, ale na zbie» ` 
ranie pożytków z cudzey maiętności, bo` dor 
bra cudze ше rod iza zaraz pienię y, źle ro- 
dzą гда pożytki, które zpieniężyć mogą, 
Ztąd i left czyalzów bardzo wiele nie pienię» 
tnychz lecz iż drudzy wolą mięć pieniadze, 
niź iale rzeczy , обн а сауар ‚ kióryby 
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fwoiey, obowięzuie fig pieniędzmi płacić, od 
kupuiąc onemi pieniędzmi pożytki czynlzowe. 
Próżna tedy rzecz mówić, że albo lichwa w 
czynfzu, albo kto czyńfz kupuie, ten pieniądze 
pieniędzmi Kupuie. 

Mówią iefzcze przeciwko. czyńfzowi wie- 
cznemu kupionemu, że kto go kupaie, ten za 
kilka ślbo kilkadziefigt lat lummę wybierze; 
nie fłafzny tedy kontrakt kupowania wieczne. 
go czynfzu. Ale zlego gofpodarza ten argu- 
ment, albowiem kiedy co kupuiefz, azali ро 
kilkanaście albo kilkadziefiąt lat, rzecz owa ku- 
piona nie uczyni, tak wiele, iakoś za nie dał? 
y imafzże dla tego wybrawfzy [ummę za nią 
daną, ią oddawać? Dla tegoż ma być niewa- 
Żny kontrakt kupowania twego? cale rzecz 
$miechu godna. Wfzakże znowu wyznać 
mufze, że Polacy w nazwifku tego kontraktu 
bardzo błądzą. Pofpolicie oni w mowie, ia- 
ko mi fig famemu nie raz trafiło fłyfzeć, temi 
flowy ten kontrakt wyrażaią: pożyczyłem te- 
mu na dobra pieniędzy tyle y tyle, a on mi 
od йа dawać po бейт ślbo po ośm obiecał. 
Acz kontrakt ieft dobry, fprawiedliwy, ale ta- 
ka mowa cale ieft lichwiarfka, bo za pożycze- 
nie pieniędzy brać, ieft lichwa. А znowu 
w tys kontrakcie, nie ieft pożyczanie pienię: 
dzy, ale płacenie za przedane prawo do brania 

ożytków z maiętności cudzey; cóżkolwiek 
bądź ofłowa, Ale trzeba fig wiarować, aby na 
Emy- 
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umyśle nie było błędu; dla tego gdy kto w 
kontrakt iakowy od dania pieniędzy zawiłły 
wchodzi, miałby to mieć w fercu pofłano- 
wienie, że niechce tey umowy inaczey fpra- 
wować, tylko tak, iak Пе godzi, у iak fig to 
z fprawiedliwością świętą zç 

Trzeci kontrakt, godziwy zyfk z danych 
bliźniemu pieniędzy przynołzący , wfzędzie 
wzięty y pochwalony, iefl Towarzyftwa ku- 
pieckiego; dzieje Пе w ten czas, у tym kfztał- 
tem, gdy kto daie pewną fumme, albo fumkę 
kupcowi, aby te pieniądze do fwoich przy- 
dawfży kvpczył niemi, á zyfkiem zebranym 
dzielił бе nim według proporcyi czyli rowno- 
ści fummy daney, а w reście potym eddał mu 


fumme daną. Kupiec przyfłale na to, bierze 
1 h pieniędzy przydaie, kupczy 


fame, do fw 
niemi ku zyfkowi podzielnemu. Po roku albo 
у daley oddaie futnmę z zyfkietm. *Takowy 
kontrzkt bez/pochyby ieft fprawiedliwyin, od 
lichwy dalekim. Przyczyna tego iedyna, bo 
zyfk z pieniędzy kupiecki ief fprawiedliwy; 
między kupieckim zyfkiem y lichwiarfkim 2 
pieniędzy pochodzącym daleka ieft różnica. 
Rzeczy te, które kupcy kupńią y przedaią, nie 
fa zawfze jedney ceny, dziś {а drożlze, iutro 
ta ńlze, przedaiąc ie tedy, kiedy fg drożlze, zyfk 
fpólny z fprzedania urość może, 4 pieniądze 
fa zawfze iedney ceny, tyfiąc złotych za (уйде 
tylko waży, y nigdy więcey ważyć nie imoże. 
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Тук tedy, który za гуйаса złotych pożyczenie 
przychodzi, ief lichwiarfki; a; zyfk kupiecki 
nie ieh lichwiarfki. Do zyfku kupieckiego 
odnofi бе to pochwalenie Pana E wangeliczne- 
go do fugi (wego, że on pięcią Mae talen- 
tami ma drugie pięć zarobił; 4 ieżeli fig ku- 
pozyć godzi n па zyfk, ezemużby Пе nie godzi- 
ło kupczyć witowarzyftwie y fpółce? ieżeli 
zyfk kupczącego nieļieft lichwiarfki, czemuż- 
by kupezących w fpółce у towaczyfłwie miał 
być zyfk niefptawiedliwy, lichwiarfki? 
Zeby кой сёл *kontrakt csle dobrym był 
ezyniony k klztałtem, у od wfzelkiey niefpra- 
wiedliwości dalekim ; trzech rzeczy do niego 
potrzeba: pier wiza z rony daiącego Faj a: 
wi pie fenigdze, żeby оп chciał prawdziwie zie 
droczyć fig z kupcem do handlu у do WK 
fkladaiac u niego pieniądze, 4 nie pożyczaiąc 
mu; bo ро? ABE pieniędzy kupiec fłaie 
fig Panem, у robi niemi iak fwemi, 4 danych 
na fpółkę handlowną pieniędzy nie іећ ku- 
piec Panem; ale ten ieft Panetn, który ie (Када: 
Potrzeba druga z (trony kupca, aby kupiec 
tę pieniądze na handel kupiecki przyjał, y o. 
bowiązał [е nieini robić. Potrzeba trzecia z 
firony famęgo zyfku, ten ktoty pieniądze па 
handel kupiecki daie, nie powinien fç wig- 
klzego (podziewać zyfku,: tylko takiego, iski 
fig godzi w kupiećłwie, według nauki дайеу 
aa Kazaniu, któce miałem о do hy 
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kupuiących ; ma być uczefinikiem nakładów 
kupieckich, ma iefzcze №2018 mieć na prace 
kupieckie, to bowiem wfzyfłko do miarko- 
wania zyfku należy, owfzem ma być gotów 
na przygody kupieckie, czy ra firatę, czy na 
zyk, kofika padnie, а fzczęście pofłuży; 

em može, że kupiec nie tylko zyfku 
nie weżinie, Ale у kaj ital Araci; tak też -y 
ten, który pieniądze na kupiećtwo daie, ma 
fzkodę ponofić, gdy fig tak przygodzi, chyba 
Żeby ta nie pochodziła z przygody miewinney, 
ale z nieflatku, z niedbalfiwa kupea; bo w 
ten czas fpołecznik nie powinien fzkodować. 
Gdy Бе te trzy rżeczy znidą, nic fprawiedli- 


c 


їе, iak taki kontrakt, 

tak z kupcem; kupczyć nic in- 
nego nie icti ko pożyczyć mu pieniędzy, & 
za pożyczone pienią od йа brać fześć, albo 
бейт. Daleka zaprawdę w tym jeft różność; 
bo pożyezanych pieniędzy może kupiec użyć, 
iako chce, а danych na fpółkę kupiecką pie- 
niędzy nie może inaczey zażywać „tylko tak, 
jak ten chce, który z nim fpółkuie. Rzeczefz 
iefzcze kto: człowiekawi  fulachetnemu ZA- 


eneniu nie przyfłoi w kapiećtwie fpólko wać 
Daymy to, żeby mu pie przyfłało fpółkę pu- 


bliczną w kupied wie trzymać, ale (półkę trzy- 
mać prywatnie umówioną, nie widzę w tym 
Żadnęy nieprzyfioyności; lepiey daleko fpólłkę 
жака prywatnie trzymać, aniżeli lichwić, ce 
14 ieft 
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ieft wielką nieprzyfłoynością y przed ludźmi 
przed Bogiem. 

Jeft tu ieden węzeł, który potrzeba го- 
związać, á zatym niech będzie iuż czwarty 
kontrakt ce do liczby, acz ieden z kontraktem 
towarzy(twa kapieckiego co do podziału; któ- 
rym to kontraktem дајә pieniądze na kupie- 
two, z úbefpieczeniem fumimy daney. "Ten 
kontrakt dziele Пе tym kfztałtem: daie kto 
pieniądze kupcowi na kupiećtwo fpólne; а 
ponieważ wie, Że w fpółce kupieckiey ma 
być fpólny туйс у fpólna fzkoda a'czalem y 
w kapitale; umawia fig z kupcem tak: ia ci 
pieniądze daię na kupiectwo, ale chcę, abyś 
mi uczynił ubelpieczenie, że fumma moia nie 
zginie, aczby twoja zginęła. Gdy kupiec po- 
deymuie fig tego, ubefpiecza fumme daną, у 
zyfk kupiecki z niey pochodzący płacić obie- 
euie. Czy iefł ten węzeł czyli ten kontrakt fpra- 
wiedliwy? ia odpowiadam па fundamencie 
nauki przerzeczonych Doktorów: taki kon- 
trakt może być (prawiedliwy, а cala daleki od 
wfzelkiey lichwy; ale trzeba koniecznie do 
niego, ażeby za to ubefpieczenie, które kupiec 
fummie eudzey daie, miał fłufzną nagrodę. 
Kupiec albowiem cudzych pieniędzy nie po- 
winien ubefpieczać; gdy tedy bierze па fie- 
bie ten ciężar, nie fna go darmo dźwigać; 
trzeba według fprawiedliwości, aby mu te 
nagrodzono było. 


i 


Ale 


0 forau 
Ale jakaż to m 


7 
r> 
s 


Z 


płości powinno b 


Powiadam tedy: | 


z pożyczania pien 
wiedliwy z сопу 
fpieczenie (штиту 
wlzęch miar 
tego, te dwa kt 
trakt kupieltwa y 
niędzy lg dobre, Í 
te dwa kontrakty 
pieniędzy, znidą га 
mi wzaiemnie fig 
mufzą być (praw 
prócz tego mają 
Capite: Per nofiras 
n J 
U uxorem. 

A co fig tu 
wnych kupców, 
nnych niby kup: 
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Ale iakaż to ma być nagroda? odpowia- 
daią na to Doktorowie: że mu бе nagrodzi 
dofiateeznie, nie biótąc gd niego 


ytku, 


3 


był 
by. 
fla; 


n 


Zgoła ma być 


biorąc po pięć po cztery, 44 
zarobek uważny, 5 wedlug obfitości lub fzczu* 
płości powinno być pomiarkowenie płacy. 
Powiadam tedy: kontrakt przerzeczony taką 
nagrodą dopełniony ieft zupełnie cale Ípra- 
wiedligcy; iet naypierwey iprawiedliwy 2 
przyczyny тукп, bo zyfk ten nie pochodzi 
z pożyczania pieniędzy, 41е 2 bandlu; іе fpra- 
wiedliwy z {irony ubefpieczenia, bo te ube- 
fpieczenie fummy ma nagrodę" fwoię у ze 
wfzech miar tedy ieft fprawiedliwy. A do 
tego, te dwa kontrakty ofokno wzięte, kon- 
trakt kupiećtwa y kontrakt ubefpięczenie pie- 
niędzy Їз dobre, (а fprawiedliwigę więc gdy 
te dwa kontrakty kupiećtwa у ubefpięszenia 
pieniędzy, znidą razem między dwiema ofoba- 
mi wzajemnie Пе prawnie obowięzuiącetni, 
mufzą być fprawiedliwe y dobre; gdy też 
prócz tego maią po fobie wyrażne prawo: 
Capite: Per nofiras: de Donationibus inter virum 
€? uxorem. 

A co fię tu mówi względem urzęda- 
wnych kupców, to {е ma mówić względem 
nnych niby kupców, którzy iaki prowadzą 
han- 
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handel; toż iefzcze ma fe mówić względem 
rzemieślników cudze pieniądze na zyfk rze- 
nieślniezy biorących. Prawda że y okolo 
tego „ko $ 


ataktu <zello okroć атш gadać nie 
usnieią. тоу па (półkę daiąc pienię dzy, 
„re ay шуу de, on > $ oc 208 


зга: ył z adnego : za po- 
dzy być nie może, śle z da- 
nych ra kup SCE wo рез i zy ayik być może. 
Maieyfz a o Поа, byle tylko błąd nie wkradł 
бе do utnyfłu, á јак wię, żeby tak nie re- 
Zuinieli, y nie prawili, boby acz nie w prawie 
ale na fownieniu popełnili lichwę: gui poteft 
#айеуе, capiat. 
€ to ч Chrześcianie mei kontrakty, Мб. 
é dawane na racye fprawicdliwe- 
izy dan jch A niemu zyfku. Gdy 
mam кук z. pieniędzy, 4 racyą 
bie kupił niemi przez widerkaff 
cudzą maiętność do: pewnego олаи; nie ieft 
lichwiarz, ani zyfk iego ief lichwa; gdy ie- 
fżcze mówi: mare zyfk z pieniędzy, bom fo- 
bie kupil niemi czyń na cudzey maiętności, 
wiecznyji, doczelnyłi, nie ieft lichwiarz, áni 
zyfk iego lichwą; gdy iefzeze mówi:. mam 
zyfk z pieniędzy, bom ie dał na kupiectwo, 
czy bez ubefpieczenia, czy z ubel pieczeniem 
fe vadis fervandis, nie ieft lichwierz, апі zyfk 
iego nie ief lichwą. Lichwa ief; zyfkiem za 
poży- 


m. 


0 fora 


ne ben 4 1 


fku 2440 


maczyé nie możn 
bez porównania | 


tych kont 
Тоу prawidła ; 
któregoby (umier 
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pożyczane pieniąt dze iedynie idącym; ale tu 
w tych kontrak tach nie 13 . ER pienią- 
dze: z widerka płaci Пе gtność za pie- 
niądze, w czyhizu płaci f бе prawo dö brania 
су maiętności, w towdrzy- 
ftwie kupi fkładaią fię tylko pieniądze 
ku żyfkowi; ża tedy ten Kontrakt nie ief 
lichwiarfki, áni zyfk z niego lichwiarfki, ale 
іе dobrą fptawiedliwą prowizyą. 

To fe mówi e racyach fprawiedliwego 
z pieniędzy ży (Ka na kontraktach różaych ad 
konttaktu pożyczenia zaladzony jak Пе zaś 
mówić będzie ò rasysch fpraw słedliwego žy- 
fku zafadzonych na warunkach w kontrakcie 
poz Ji 


l 52 у tkow Z CU 
“к: 
x 


dzieli dali Bog Prz) еу ufły 
a Kazania x 


{zeze nie koń czę 
to wam zofławuię agi napoma 
Naypierwey tę maukę, kędy ы daif iay na Kazaniu 
żyłe „ fądźcie ża bardzo potrzebną ; ie- 
żeli iey którzy nie zrozumieli; ia temu nie wie 
шїепеот, gdyż fi fie iaśniey w tey rzeczy w уо» 
maczyć nie można: Atolimówię, że więcey 
bez porównania ieft tych; którzy ią przeni- 
knęli. Atoli do.tych tylko mówię; aby fądzili, 
ke bardzoj ieft potrzebna do wiarowania 08 
grzechu ni iefp rawiedliwości. Kto bowiem 
tych kontraktów nie wie, nie może fobie u= 
łozyć prawi: dła praktycznego dobrego, według 
któregoby fumiennie obchodził fig w dawaniu 
„pienię- 
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Pieniędzy bliżniemu ku zyfkowi, anie ulo- 
żywizy fobie takowego fumniennego prawi- 
Фа; lacno zbłądzić, lacno na fumnieniu zli- 
chwić maże; chyba żeby fig tym ratował: my» 
śląc fobie: niechcę nielprawiedłi wości popeł- 
nić, ale Пе tak chcę obchodzić, iakby бе ob- 
chodzili ci со te rzeczy dofkonale rozumieią. 
Powtóre napominam was, żebyście tego na 
Kaznodzieiów nie roili fobie mruczenia; mó- 
wiąc: ieżeli ta nauka ielł tak potrzebna, czę- 
maż nam iey Kaznodzieie nie przekładsią? 
Nie Kaznodzieie temu winni, ale' fłuchacze, 
którzy бе rzadko ña Kazanie fchodzą, właśnie 
podobni do wody, która razem zbierze, à po- 
tym długo ey nie malz; zasKaznodzieia nau- 
ki Chrześciańfkiey ciągło у efnowiście wykła- 
dać nie może, tylko przed fłatecznie bywaią- 
cym fłuchaczem, bo tym Пе rządzi: won efun- 
es fermonem, ubi nom 4% auditus, tam nie 
mów, gdzie nie Huchaią, ; Potrzecie napemi- 
nam, aby ci, ieżeli Пе między wami znayduią, 
którzy w zyfkach pieniężnych przez niewia- 
domość tych kontraktów intencyą lichwiat- 
{Ка wykroczyli, fzukaiąc zyfku z pożyczenia 
у dla pożyczenia pieniędży, ża to teraz żało- 
wali; a na potym oddalaiąc wfzelkie zamierza- 
nia niegodziwe, famym fprawiedliwości to- 
rem chodzili. 
Poczwatte napominam tych, którzy pro- 
wizyi bądź na czyńfzowym, bądź  nakupiec- 
kim 


aby uważyli, 14Х W! 


od któtych pienią 
wizyj płacić nie trze 
mylą ię, prowizya 
wynikaląca nie 
( ść, у nie 


ję, eft bli 


ktu 


ko obowiązan! 


h Augufłyna fl 


ście Ducha przenay 
do dallzego 


+ 1 0 
a; mnie zas 0 


0 przyczynach 
rych zyfk z | 
wzięty ieft fpr 
Niedzielę 
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skim kontrakcie zaladzoney, płacie niechcą; 
aby uważyli, iak wielką krzywdę czynią tym, 
od których pieniądze wzięli. Roią fobie: pro- 
wizyi płaeić nie trzeba, bo ta prowizya lichwą; 
mylą йе, prowizya z fprawiedliwego kontra- 
ktu wynikaiąca nie jeft lichwa, śle ieft fpra- 
wiedliwość, y riieoddanie_iey ief- bliźniego 
krzywdzić, jeft bliźniego żawodzić, ieft być 
cięfzko obowiązanym do oddania według o- 
wych Auguftyna Rów: mów remiltituy pecea- 
tum., donec reflituatii ablatum. Wrefzcie pro- 
ście Ducha przenayświętlzego , by was ufpo- 
fobi? do dalfzego у pożytecznego nauki flu- 
chańia; mnie zaś do jafnego iey wytłumacze- 
pia у obiaśnienia, Amen. 


O Sprawiedliwości. 

O przyczynach zewnętrznych, dla kto- 
rych zyfk 7 pożyczanych pieniędzy 
wzięty ieft fprawiedliwy. Miane na 
Niedzielę 11. po $wiątkach. 

Venit Fefus -inter medios fines Decapoleos. 

gT Marci 7. 
Ды po wiadaią Oycowie Święci dobrze wig- 
É domi położenia Kroleftwa Zydowfkie- 


JAA 
ZAT go, 
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о, że Dacapolis była Prewincya za rzek 
go у 
|! е2зса, dziefięć miaf zamykaiąca w 


fobie,  Opowiadaiąc kak Sasi | zbawie- 
nia, do tey Prowincyi przylż еа, ja 


granicami iey w pa ftanął : 
modios f r. Święty Hie 
A Pilna świętego Sika 
степе fłowa w miflycznyn \ 
ta: coto ха Prowincya dziefięć mial w fobię 
zamykaiąca, do którey Ch s rad fpiefzy 
a w nisy naucza? Odpowiada: ta Prowincyą 
o dzieligciu miaftach Ë tablice го dzień 
przykazaniach Bofkich: i 
vapolzor, quod interpretatur, D ] 
pia. Idąc torem nauki Zbawiciela mo 
wizedłem y ia pomiędzy te granice, wize» 
dłem w pośrzód ich: inter medios fines. Wig- 
cie albowiem, że trzecie iuż dzißay у ofłatnie 
© lichwie Kazanie czynię; а to przykazanie, 
którym Bog zakazuie lichwy: мою furtum fa 
ciej ( w tym ślbowiem przykazaniu według 
wykładu Teologicznego lichwa fig zamyka) 
jell nie iako położone w pośrzód przykazań 
Bofkich;.ma bowiem kilka przykazań Bofkich 
przed Гораў ma kilka po fobie położonych, 
właśnie: inter medios fines. 

Ani zaide ztego śrzodka, o którym nauka 
jell śrzodkiem do ŚRI u aż rzecz 
przedfięwziętą zupełnie przełożę. Niedzieli 
przelzley mò vilem, że: może być zyfk fora. 
wiedli. 


ronin a анау 


p: АЧАТ 
zumieniu, ру» 


w mniemeniu 7020 
|. 


\ 
t ych w oko 


go od Teologów. 
ta XIV. na 
ZA RR 


O fpratiedliw ойї. 
L 


wiedliwy- z danych pienię dzy bliźniemu po- 


chodzący, gdy zyfkuiący ma po fobie ra 
skim {pra wie edliwym kontr akcie, różnym od 
kontraktu ре уена zafadzone; iakiemi Їз 
trzy naybard ziey konti rakty + kontrakt wider- 
kaffu kupioney do czalu pewnego inaiętności; 
cum райо reemptionis 5 co fię u Polaków zo- 
etności. na zalław; kon- 


wie trzyma nieni mai 


trakt kupionego pien zinego czynfzu na cu- 
сопіғайит cenfus, który tọ 


деву imaiętpości: 
kontrakt 


Polacy nszy waia Prowizyą ; 
zyfkowney., way zmówionego na ku- 
Dzifiay mówić będę: 
forawiedliwy z da- 
| niący ża- 
czonych 
РӘ 


(Ача. 


] опа па ЖЕК ЖЛ, ky Bia: 
10 kiosk аач pażyczenia; ale 
w mniemsniu fozgmnych ludzi poipolicie бе 
trafisiących w okoli czności pożyczania, dla te- 
о od Teologów, 4 nie dawno w liście $p. 


o 
Benedykta XIV. nazwanych: tituli mutuo х5 


Niechże iuż ber zie podział 
dzieli przelzłey ogłol lżony, дра. д; 
biecany. М pier wiz 
fprawiedliwego 
bliżajemru pocho 
kondyeyash około pożycza inia ара cych fię 
ści Kazania dam 

napo- 


zafadzone, W drugiey czę 
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„ mapomnienie, aby zyfki z okazyi danych bli. 


1 


żniemu pieniędzy pochodzące były fłufzno- 
ścią y fprawiedliweścią przyczyny tmiarkowa- 


ne, inaczey fłałyby fię lichwą. Ad M.D.G. 


В!" to iasñie przełożył, koniecznie po- 

trzebną rzeczą fądzę, naypierwey wytłu- 
maczyć, со to ieft pożyczać bliźniemu pienię- 
dzy; а то fię (nie wątpię) lacno zrozumie, 
gdy różność między darowaniem pieniędzy, 
między kupowaniem czego za pieniadze, y 
między pożyczaniem pieniędzy pokaże бе. Kto 
daruie komu pieniądze, wyzuwa fię z prawa 
do nich, przellaią być włalnością iego, ао fig 
dzieie darmo, bo za daro wane pieniądze ni- 
czego Бе według fprawiedliwości dopoininać 
nie może. -Kto kupuie co za pieniądze, wy- 
zuwa fię z prawa do nich, przefłaią być wła- 
fnością iego, ale to nie darmo; traci pienią- 
dze, ale bierzę zato cale rzecz różną od pis- 
niędzy, którą zapłacił; traci pieniądze, а bie- 
rze naprzykład zbożę, bierze fukno, lub inną 
rzecz różną jlłotnie od pieniędzy. Kto po- 
Życza pieniędzy, także on wyzuwa fig z pra. 
wa do pieniędzy tych famych, których poży- 
cza; te pożyczone pieniądze flaig Пе wzłafno- 
ścią tego, ktoremu la pożyczone, wolno mu, 
go chce, Z nieimi czynić, wolno mu niemi za- 
rabiać, 


0 fir 
rabiać, darować, 10 
czynić będzie, ato 
iby on. kredytoro* 
] 


vemu podobne | 


| 0 ¥ 


۹ | 
do nich prawo vi 


гове pożycza! 


liczby dh 
czanie ielzcze pien 
00 28] 


powania б 


żną od 
,Ż 


zycza dney 1 


ame pieniądze D: 
Die g cenie; Í 
e, ieft nie ia 
waniem piet 
czego Za pl 


X. Balfama Przy, 
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O fprawiedliwoici. ТАЎ 
rabiać, darować, roztrwonić ie. €ożkolwiek 
czynić będzie, atoli niezbycie obowiązany іеі, 
aby om kredytorowi czyli pożyczalnikowi 
fwemu podobne w cenie y w liczbie oddał 
pieniądze. 

U ważaycież tedy: pożyczanie w tym ieft 
podobne do darowania, że iak tan, który da- 
гше, ta ten, Могу pożycza pieniędzy, traci 
do nich prawo włafności; atoli w tym ieft 

è rczanie od darowania, że ten, który 
iczego fię nie 
liwości; zaś 


różae p 
aruije, za 


с 

darowane picniąd 
їпаб według fprawie 
który pożycza pieniędzy według fprawiedli- 
wości o pódobne p 
iak co do liczby dopominać Пе może. Poży- 
czanie iefzcze pieniędzy ielt podob 


jieniądze tak co de ceny, 


пе do ku- 
powania czego та pieniądze, bo iak ku pulący 
tak pożyczaiący traci do tych pieniędzy, które 
daie, pêwo włafności ; ale w tym jeft, ró- 
¿nica między pożyczaniem у kupowaniem, że 
ten, który kupuie za pieniądze dane, rzecz ró- 

1; ; zaś ten, którygpqek 
inney rzeczy 210 nie ma, tylko 
czonych w 


ing od. pienię 
Życze, żadney 

fame pieniądze podobne do poż 
liczbie у cenie. Pożyczanie tedy, ieżeli uwa- 
żacie, ieft nie iako pośczedkiem między daro- 
waniem pietigdzy у między kupowaniem 
czego za pieniądze; у ztym у 2 tym 

ma 
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ma nielakie podobieńftwo, y ztym у ztym 
znowu ma nielaką różność. 

Gdy atoli głębiey wkraczam myślą w tę 
rzecz, zdaie mi Пе, y zapewne tak iefl, że po- 
życzanie pieniędzy przy fwoiey różności da- 
leko ieft podobnieyfze do .darowania pienię- 
dzy, а niżeli do kupowania czego za pienią- 
dze; kupowanie bowiem y przedawanie z i- 
ftoty fwoiey ieft fporządzone do туки”, dla 
tego wfzyftkie kontrakty, które fię na kupo- 
waniu y przedawaniu zaladzaią, iako {а wy- 
ley wipomnioze: kontrakt widerkaffu, czyń- 
fzowy, towarzyftwa kupieckiego, fa zyfkowne, 
wedlug „nauki przefzło-niedzielney; zaś daro- 
wanie pieniędzy żsdnego zy (ku według fpra- 
араб mie może, gdyż jek 


swiedliwości wy 


e 
{prawa hoyności; dla tego pożyczenie pieńię- 


dzyieft podobnieylze do darowania, aniżeli,do 
kupowania, gdyż pożyczenie pieniędły żadne- 
go zyfku nad pieniądze dane przechodzącego 
wyciągać, dopominać пе nie może; lako fię to 
КЕ e ać . \ ` ` N . 
ЧӨЙ dwie niedziele: iuż z Bofkiego flaro-zae 
konnego, їп? Ewangelicznego, iuż Kościelne- 
> , ° э 
goriuż świeckiego, z prawa nawet natury po- 
kazało, 4 wymówki lichwiarfkie z iftoty po- 
życzania wyprowadzone shańbiła у ftargało. 
Dla tego ia dzifiay Ani myślę, ani rozumnie 
mogę бе pytać o to: czyli kiedy za pożyczanie 
pieniędzy y z przyczyny famego pożyczania 
może być siaki-zyfk у płaca? bo 2 tey przy- 
„towa czy- 


. 
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ief lonwa nie wymówią- 
mogą bi 
w ур FO Was 


vm | 


yć '1g= 


o Kon dycył 
wych, z innych okoli, 
‚ trefunkiem fig maige 
tu pożyczenia, dla I któr ч, zyfk 


< 


с 
| хокагуі pożyczonyc pieniędzy, brany by łby 
| daleki? 


elce po was 
zy niemi wielki PA 


mówi, o z iak rofiropag nas pey fikich pie 
tratu mutui ро] quand log; 
ipf mutuo ¿xtrinfaci, ЕХ 
jufła caufa ultra fortem exi- 
їй 2 temere ajira INS p 
pr w flo de Nie prze- 
ontraku pożyczania mo= 
zew nętrzne, illocie 
któr ych тук ‚өч si: z 


а 


czemy геп 


ga. И wi 


emy, ` aby fig 
"UGA racye EE y łacno przy każdym 


pożyczeniu znaydować miały. Przeto ia tę- 
„przy kaźdey krótkie 
i namiekioncy па- 
by Gç do fprawiedii wos 

2 ści 


raz wy liczę ге przy: 
ku РР 


pomnie enie c 


SSS 


148 A. 
ści ofzukanie lichwiarfkie nie przymięfzało, у 
wfzyfikiego nie fkaziło. 

Pierwfza przyczyna fprawiedliwego zyfku 
w okoliczności pożyczenia pieniędzy nazywa 
fie: damnum emergens, fzkóda. wynikająca. 
Ta dzieie Пе. w ten czas, gdy pożyezenie komu 
pieniędzy bywa z (zkodą pożyczaiącego. Ni 
przykład: Piotr chce, pożyczyć pieniędzy, u 
Pawla, Paweł mówi: chętniebymei pożyczył 
pieniedzy, ale mam wolą у polłanowienie w 
umyśle, abym dom móy mocno do upadku 
fkłoniony naprawił, abym dobra moia ku fpu- 
ftofzeniu blifkie zapomagał ; а do tego, gdy- 
bym ci pożyczył, fa imufiałbym pożyczać dla 
fiebie, у imufialbym dla nieużytości ludzkiey 
łichwę płacić, Udyfzawizy to Piotr, mówi: ie- 
Żeli ci oto Pawle idzie, abyś nie [zkodował; 
otoż ia zapobiegaiąc fzkodzie twoiey obowię- 
zuię fig według zwyczsiu у równości fzkody 
tyle y tyle ci płacić. Gdy take umowa z o- 
beiey ftrony przyjęta będzie, powiadam: że 
ten zyk, który Paweł brać będzie od Piotra 
nad pożyczonć iemu pieniądże іей {pra wiedli- 
wy, żadney przywary lichwy nie maiący w 
fobie; bo ta nagroda nie dzieie ће względem 
pożyczania, ale względem fzkody, którą drugi 
pożyczaiąc podeymuie; a kto dla drugiego 
śzkoduie, może Йе od niego fłufzney domagać 
nagrody, gdyż pierwfza miłość od fiebie fa- 
mego poczyna fig, ата fig pierwcey kochać 
porzą- 


0 f 


Н kę 
porządnie ten, Kto 


| bowiem ma 
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porządnie ten, Кө blizniego kocha: diliges 


redze przydać mufzę: 

іа wynikaiąca ieft ffu- 

ia do wzięcia a nagrody, atoli tyck 

trzeba rzeczy ku uniknieniu ofzu- 

hwiarfkiego , ару ta fzkoda była 

i kowaniem lakoi td 

{кода poche» 

bo ieżeli na przy- 

spra wiony za pie- 

niem przy padkowym zgoreie, 

„AE = z pożyczenia р! ienię 

cu obcego cale. Aby iefzcze 

$ орох ziedziana te- 
mu, który pieniędzy pożycza dla: еї 
bowiem ma fig umawiać па пвегбо; 

gdy o niey w łedzieć nie będzie? 4 nie zmówi- 

wizy fig, jak me być obowiązany do nagro- 

dy? bez tych bowiem zakładów lacno fig 
może kraść lichwiaríkie ofz nie. 

Druga przyczyna fpr aw iediiwego zyfku w 
okoliczności pożyczenia pieniędzy nazywa бе: 
lucrum cefjans, zyfk ut a ie Пе w.ten 
czas, -gdy kto pożycza pieniędzy, а przeto fa- 
mo fobie do zyfku przełz dza. = Naprzykła 4: 
profi Piotr Pawła o pożyć > pieniędzy; 
mówi Pawel: уп Буш to z ochotą dla сіе» 
bie, śle juz pofianowiłem pieniędzy zażyć na 
zyfk хапу, polianew ilem dać widerkaff na 

Кз maię- 
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majętność, pofłanowiłem ozynfz fobie kupić 
na cudzey , maiętności, pofłanowiłem dać ie 
kupcowi na potaiemne 7 nim to warzyltwo 
handlu kupieckiego.  Uflyfzawfzy to Piotr, 
rzecze: prawca, pofłradałbyś zyfku, gdybyś 
miał pożyczyć pi między; włzakże ia ciebie 
profzę, byś mi pożyczył; ażebyś nie ftracił 
zyfku, ia ci бе obowiężnię, Ze сі od fta tyle y 
czay w takowych o- 


tyle złotych, iak iell Zw 
kolicznościach, płacić będę. Pod taką umową 
zyfk brany іећ cale {pra wi гу, nie podpa- 
daiący: zakale lichwiarfkiey, Во pieniądze złą: 
czone 4 zyfkiem, fj ważnieylze, drożlze, niż 
r ich pożycza 
ik, który dla po- 
dojominać 
ar- 


pieniadée beż zy fku; przeto 
kto drugiemu, może za ten 7 
Życzania utr í: 
fię, gdyż nikt dla 
sio nie powińić 
od famego fiebić ша fwòy początek; iako fig 
wyżey Гео. 

Wizakże ku przefirodze przy 
by fię w tych okolicznościach 
chwiarfkie nie zawisięł 
wey, Aby ten, który pożycża pi 
prawdziwą wolą y poflanowieńie pieniędzmi 
fobić, pier wey niż ich pożycza, bo їпас2еу Zy- 
fku firacić nie może; ponieważ go nie miał 
mieć; to bawiem tylko tracić możemy, со al- 
bo w nadziei albo w rzeczy famóy. mamy: 
Powtóre: aby fobie tego zyfku z inizey miary 
nagro- 


4 ad 
odowzć 


> / = 
drugiego [2К 
j mose Dowiem porządna 


dami robić,» y 


ЙТ 


70% ас, \ 


| KRS 
W okolicznosci pog 


czeniwo, w któr: 


ad: poly: 
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TZYKIA może 
niby kupczył, 
to! mieyfce 


nagrodzić nie { 
kta pożyczyć pienię 
czyniąc to dia 
znayduie dla fiel 
tak: wielki Z 
gody m 
nie traci; DO 
na to mieyfce z 


e infzą robotę, z którey ma 


jakiby miał z pieniędzy , 


p у kże go 
d inad odbiera, zwłałzcza 
kiedyby nie mógł razem у pienię- 


, Kieg 


jeniędzy, wiz 


acz nie 


ką 


w ten cz: 
дшш robić, у tey roboty zyłkowney fpra- 
wować, Wfzakże gdy ma kto dwoiakie pie- 
leżące, drugie па zarobek 
niechce rufzyć dla 


niądze, iedne 
naznaczone,” a leżących 
fufznych przyczyn, iakie [а przypadki у in- 
ne konieczAe potrzeb ›; może jpożyczyć pie- 
niędzy naznaczonych па zarobek, у 2 nich do- 
pominać fię zy (ku ufłaiącego, bo acz ma lé- 
28 іепіа któremiby mógł zyfku weto- 


iż te pieniądze fą na co inne- 
nie ale prawdzi wie у гоЙгорпіе 
jem тукп, iakby 


go nie zinys 
czóne, tak fa względę 
лү Zi A 5 
cje trzeba, абу uwiadomił 
o utracie {woi ba 


а bez u- 


© 


ikt fig nie umawia, 
mowy nikt nie powinien płacić, à podobnaby 
zał, gdyby Q tym cięter 


'czyna {рт 


wiedział. 


nie pożyc: 
т 
w okoliczi 
czeńfiwo , w które lię kto wdaie pożyt 
pożycza Kto pieniędzy 


pożyczania pieniędzy 1 


1 


ę takiemu 


Naprzy а 
К 4 czło- 
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człowiekowi, który zwykł trudnić у bez klo- 
tni bez kłopotu nie oddawać, fummę uwięzić, 


utracić, albo też ieft nie pewny; zaprawdę 


tym względem może co brać nad fummę po- 
Życzoną, bo acz powinien darmo pożyczać, 
wfzakże bez klopotu fwego, gdy tedy tego 
kłopotu niebefpieczeńftwo podeymuie, darmo 
tego czynić nie ma, bo to niebelpieczeńltwo 
iel w mniemaniu mądrych fzaczunku godne, 
у radby fig od niego drugi drogo odkupił. 

Ani mówcie: 4167 bo ten, który nieb2- 
fpieczeńftwo takieś czyni kłopotu у trudności 
w odebraniu fummy-pożyczaney, może ią bez 
wfzelkiey trudności oddać. Niech tak będzie, 
że ia odda bez wfzelkiey trudności, ale że było 
podobieńftwo nie małe, iż miały być trudno- 
dci, więć to podobieńftwo ieft przyczyną fpra- 
wiedliwą de wziecia nagrody zasto; bo nie 
tylko trudności, ale y niebefpieczeńftwa tru- 
dności Їз ciężarem takim, któremu darmo nikt 
podlegać nie powinien. Jako naprzykład żoł. 
nierz na woynie gdy fię narazi na niebefpie- 
czeńftwe rany lub śmierci, chcge bronić Króla, 
aczby nie zginął, sczby nie był zraniony,to na- 
rażenie fig na niebefpieczeńfiwo godne ief 
nagrody; tak gdy kto na niebefpieczeńftwo fig 
maraża utraty pieniędzy, podięcia trudności 
wielkich, aby om wygodził blizniemu, aczby 
wróciła fie mu fumma pożyczona, y wró- 
eila lacno, te atoli narażenie йе na niebefpis- 

CZEŃ- 


e 


1 figy zallas 
ięźney na 


0 
O [рта С сна 45$ | 
„dliwą nagrodę bierze. 
Wfzakże ku przefirodze y tu przydale nie | 
bi ofzukaniu li- | 
otrzeba у żeby | 
mowa, nie 
ale żeby 
się f: że ten, któremu 
do oddania, rzadko fiş 
пу, у zawfie ntra- 


| chwia 
| to ai tebefpiec: 


lite, które 
Д кур ognia, 
fz zkoduią- 


znie, pożycza [2 pio- 
eby on za to ni tebefpieczeńfiwo 4 albo 
A Aa fpófobem ubefpie- 
m, rekoymią, zakładem. 
iarzeim, Kt ryby niechciał innego 
nia, tylka aby mu płac ono 2а A AE 
dopieroż byłby lichwiarzem, 
c żadney przyczyny brania pie- 
Ak prócz niebe (pi ieczeńftwa, do- 
za азга albo rę gkoymi, y iefzcze 


Czwar- 


fpicczeńlbwo : 


pieniężney па gr о 
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ul fprawiedliwego zyfku 
zania pieniędzy nazywa 

nie nietzetelności. 
edən dru gie 1119 
с mu nieiaka zac 
zr rzeczoney па czas 
3% ład ieft za- 


Taki zakład 
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‚ bo kto cudzą rzecz za- 


pewne 
уугу 
Пе 

yof 
dzien Za to 


„komu należy, 
czyni; przeto go- 
ie dobrowolnie 
umówione 
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tyi олку 
trzeba, AZeby tem, ktory umawia 2 
i awdziwie B 


1 
kontraktu, P 


еол CITAS 
cncist pien! 
t = 


miec nazad na czas wy- 
züaczonv, b àl 


L 1 
kto oto nie dba wcale, 
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przygoda р 
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>edsymowanie trudu, iaką 


ma- 
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wyłofzech, którzy fta- 


maig Bankierowie we ` 
ją fię o rozmaite pieniądze, czymby ludziom 


odmieniaige у pożyczaląc, аза pra- 

Zdał fię ich 'po= 
‚12 oni dla 
dla {wego 


zapłaty. Wizak* 


1 Га „apa 
йерек niektórym 


ludzi zyfk ieft od innych wizyfł- 
salony.. Во dayray te, 4e oni z tey 
іа. nie godni zapla- 


to dla 


miary пе 
ty, wi 
y dofiać mogg, ta рга: 
jako rzemisślnik każdy, acz 
ego robi, że jednak robi 


r 


1 V 
ego umoswiony,pra- 


па: dignut opera 

1ówcie; toć każdy, 

: od pieniędzy, bo ich 
adam: każdy z pracą 

Be r, > 1 

у dofłaie, ab 


уста może 


1 


dzy у ie miał, úle nie każdy 
kwoli temu, aby zawsieniaiąc, ieh po- 

zał. Теп tylko, który 
pieniędzy, aby miał 
таё, może mieć za prace 


iom 


forawiedliwego 2у Ки w 
eńiędzy przyczyna? 
Tnay- 


la y ofl 


Szof 
ŁaOŚCI p 


дар: iwiłofierdzie, hoyność. 
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no Іей: Ferli: 44. U. te. ш mifericordiæ fant, 
quorum pietater 40 defnerunt , ktorzy pie- 
niądze fieroce biorą pożyczanym niby ЃроЃо- 
bem, a od nich fowitą płacę daią, naprzykład 
od tla po dzieligć; czynią R to; iedynie z la- 
fki (wt A у milofierdzia ku sem y ubo- 
7 akowy бегова’ pa ubogi człowiek 
ie pochodzi 


gi 15 


` ie, że pod ten ty- 
fieroty y ubodz y mie- 
ścić fig zwykli, bezboźni lichwiarze częftokrać 
fee cilną. Biorą oni różne AE КЇ z przy- 
«тупу |  pożysze y za nic to fobie 
maia; wò wig bowiem, iż nanxto dobrowolnie 
cfiaruig, my Пу tego nie do inagamy. Ale czym 
liż nie dobńowolnie pieniądze dzie podróżny, 

Т, oie adkupił od zbéyeow? А prze- 
cię zbóyca піч рх śswiedliwy , który: te pienią- 


УТИ 
by życie L 


dze bierze. Czyliż nie. dobrowelnie kupiec 
pod czas] niebelpioczeń ун s» ego Wy- 
rzuca żókrętu towary fwoje, 4 przecię ten, 


który takowe rzeczy zachwycił, y nie God де 
kupcowi, podpada pod k kiątew: Bulle cena, 
Sprobuy ieno lichwiarzu, iaka ta dobrowol- 
ność będzię; pożyez komu pieniędzy nie do- 
miagaiąc Пе podarunków, albó nie przyimuląc; 
ebaczylz czyli ci dawać ie będzie, obaczyłz, 
еу. 


0 pm 


fę przeto 2200 


czyli р 


umos w у R 


cano: )$ ci dawane b) b 


1 (l M 
AYIK {pra 
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ТИ 
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czyli fig przeto тайпы uci, owfzem fig uweleli; 
gdyb bawał 


pożyczania pieniędzy, 


nigdyby ci рос nie dawał; nie 
nosci в tki id 


a 
Gdy to mów ię, 
i Dra mie po- 


, 


daronk ÓW 30 z 


czności daw prożbą do 
przyjęcia; dzena czło- 
ié tego, KIO» 


wiekowi wy Az 
renu fig w żadney rzeczy 
żył, gdy podarunek jaki ofiaruie 
drogę do interėlu twego ; takowy bowiem 
podarunek pochodzi z przy 
šei polityezaey , 4 to do lichwiarzbw nie ño: 


nie przy ñu- 
‚ łacniąc fobie 


ni ma być wdzię- 


fuie | fig, względem których а 
czność, bo fal upiezcami, ani przyRoyność, bo 
iefawni 
Го gdy € Chrześcianie moi uważacie, со бе 


de A czas mówiło; gdy ietzcze przy pomi- 


ZC у 
macie fobie, co ie mówilo E size efate, 
poznacie, nie wątp w. fprawie- 
dli wy z pienięć izy омин ЫШЫ emu poche- 


fprawiedliwy іе; który ma za 


dzący. Луй 
гаеуа, albo kontrakt widerkaffu, albo czynfzu, 
albo ieft z 


albo towarzyftwa kupieukiego ; 
przyczyny wynikaiącey fzkody, albo z przy* 
ову. 


со їа ieli 
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czyny па а zylku, 


с nie 
życza pieniędzy, ale (klad 
tedy, zyfki ch kontrakió 


dzielą 

ale nie Їз za poycz 

lecz nagrodą fa Albo у 
uflaiącego zyfku, albo рой кшен niebe- 
fpieczeńi fwa, albo w ypłaceni ëm kary umówior 
ney, albo pracy podiętey, albo i CZE 
nością; гуйй tedy у rzefz y па dzi- 
fieyfzym Kazaniu wyliczone nie maja lichwy 
w (obie zakały. : Przeciwńym fpofobem zyfk, 
który żadney я гасуі Z przełożonych ną 
przefzie 9 - niedzielnym ly dzilieyfzym Kazaniu, 
ale tylko z pożyczenia у dla pożyczenia, iak 
mówienty: ех MELNO, | i 
ich wiarfki ief} 


па maiętności, cudzey , nie ma być, 


o według taxy. 


| ú e і iękfza brana prówizya tyl 
i miede | Przeto Clemens VIII. który pofłanowii w To- 
, We | kutylacanym pięć - (ernym dziewwięćd: 
10 02078 RA drugim w Pańftwie fwoim, aby iedm od 
zyj w fla czyn[zu płacono; tyeh, którzyby «nieli 
sA więcey wyciągać y brać, ха lichwiarze 218424. | 
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1 W okolicznościach 'zas pożyczania pienię: 
‚ dzy, ieżeli Пе zyfk,iaki czyli nagroda bierze, 
potrzeba miarkować, aby ú: groda nie był: 
więkfza nad wyni ikaiącą 
żeliby: mial być 4 fm, k 
aniżeli ieft niebefpiecz 
Želi praca w fłaraniu fig o pieni; dze; aby 
była więkfza kara, aniżeli winx; dla tego za- 
kład wfzelki umówiony, zakład równy fum- 
mie na czas nie oddłney byłby wielką Heh wg, 
y wielką nazbyt karą; ` cozkolwiek bądź, że 
prawa świeckie ма ЮА nierzetelsych: lu- 
dzi inaczey opte waia Miarkowanie zaś fu- 
fzności żyłka idącego od danych bliźniemu 
pieniędzy, y fufzności przyczyn, te mogą sy 
maią być reguły czyli praw idła; naypierwey 
prawo fprawiedliwe od publiczney władzy 
polłanowione , naznaczające taxę rzeczy bądź 
nieruchomych , bądź rh 1omych; powtóre 
żwyczay pol polity od ludzi godnych у. fu- 
annieanych trzymany, ieko oni йг obcho dzą 
w okolicznościach zylków przerzeczonyc K, tak 
Пе obchodzić trzeba; „potrzecie rozfgdek mę. 
ZO w fumniennych , a znaiących fig na rze- 
czach, iak oni zgodnie ofądzą, zwłafzcza gdzie 
Зе zawiłość jaka, za їс h zdaniem isé пай A 
gdyż włafne zdanie, tam, gdzie idzie 0 zyfk, 
mamiętnaścią łakomitwa Јаспо może być o- 
fzukane. 

Ү iużem całą naukę Chrześcianie mol o 

końtra- 
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wam {үг 


zakoń- 
wa zey, co іеї | | 
iemu pieniędzy, | 
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mocno W uwa- | 


czył, podałem do 


zyfk godziwy 


ię macie pilnie 


ie p gda 


Дай 1 bliźni iemu pocho- 
odwróeenie od 

aigc namiętności. 
potrzeby wa- 

h kontraktach 

zenia - zrzódłą 
zazałem iefzcze ra- 


w okoliczności 


ami Zye 
1e Ко. 


раё inne fud 4 mają 
żywey wody? i zyfki 
zaprawdę (3 fłudni а głębokością fwoig tykaią- 
cą piekła. 
Biada wan 
wain lichwiarz 
pieniędzy, arie! 
пу, za pożyć 


h kilka- 
korca 
zboża, (toż mowić o innych rzeczach w u- 
Żywaniu będąc усп) а za poz) emie bierzecie 

ra. Którzy pożyczacie 


bli. 


dwa korce alboli 
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bliżaiemu na chorobę, па wypłacenie długu, 
4za tę uczynność nie maląc inney racyi, Ка- 
sżęcie fobie płacić więcey, niżeliście dali! Biada 
wam, którzy nad prawo, nad zwyczay, nad 
rozfądek mądrych, maige po fobie niby fpra- 
wiedliwą racya, wyciągacie zyfku, od fta po 
dziefięć po dwanaście biorąc. Dopieroż wam 
biada, którzy ufurar ufurarum lichwę od li- 
chwy zoftaiącey u pożyczalnika bierzecie, ce 
fami poganie potępiali prawami fszoiemi; ål- 
boli pożyczaiąc tyfiąca naprzykład złotych, za- 
raz od niego wyłączacie (lo złotych, y tak 
dziewięćfet złotych oddzaiąc, od tyfiąca bie- 
zecie liehwę: obfłupefcite.cefi fuper hoc, 69 
porte ejus defolamimi vehementer ... foderunt 
fbi ciflernas,...que coftinere mom valent agnas 
mòwi, Jeremiafz Prorok: Cap: 2. 0.12. EF в. 
Dziwuycie fię Nieba: oto porzuciwfzy ludzie 
zrzódło fprawiedliwego zyfku, wykopali 
fobie krynice niegodziwego zyfku. 

Ani mi'dofyć ieft na tym Chrześcianie moi, 
abyście fig tey niefprawiedliwości w uczyn- 
kach tylko famych wiarować mieli; tege cheę, 
tego pragnę, abyście zamierzenia nawet wafze 
od tey niefprawiedliwości oczyfaczone mieli. 
Może być zyfk fprawiedliwy, maiąc po fobie 
fprawiedliwą racyą; może być fprawiedliwy 
wedługi prawa, może żadney nie mieć lichwy: 
7. racyi (агпеу, a będzie lichwa w zamierzeniu, 
gdy on łakomością ułudzony, nie patrząc na 

{pra wie 


а myślaa ma 0 


xO wêy такаш 


; 
a prayo I 
| 


wet пуза; 


cznych, nie aff 


le da 7: 
nie podleslych; kt 


niemi, iako ten Bi 


O fprawiedliwości, Té; 
fprawiedliwość, za pożycze emie pragnąć, albe 
brać będzie; iako może być człowiek-zewnę- 
| trznie суйу nienarulzony na ciele, а w 
| myśli przez zezwolenie fprofne fkalany y 
| przeto potępi ienia godny. Trzeba fig. konie- 
| cznie tego o oyga wiarować, у w rzeczy y 
| wzaimierzeniu elironić Пе niefprawiedli wości. 
|- Jako bowiem ofobnym przykazaniem nieczy- 
| fłość uczynkewa y _nieczyfłość myślna zaka- 
zana: tey zakazuie dzie сасе, а tam tey fz0- 
fię przyk zanie ; tak lichwa uczy ы) y li- 
chwa myślaa ma ofcbne zakazy ; lichwy u- 
czynkowćy zakazuie prawo Пагогаколпе wy- 
| rażnie, ûr prawo Ewangeliczne zakazuie li- 
1 тше „үш: LIC: 6. v. 35. DE 

ycie, ale fię 
o SARE Otoż 


nihil [pes 


3 


o nie fpodzie 
zamierzenia 


ЕНУ A fprawie- 
fzuk kali lichwiarfkiego, aže- 

Hiwemi w ynku inten- 
ciebie nie obrażali; day Јаке 
im,ażeby dobre zyfki dobrze zbieraiąe, 
li fobie nar pozyfkanie fkarbòw wie» 
|, cznych, nie ulfłannych, Йгасіе у przypadkowi 
| nie podległych; któreto fkarby {а tobą, y ty 
I 


niemi, iako ten Bog, który unikaiacym od 
zle- 


> 


L š 
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złego á czyniącym dobre fiebie femego Ww na- 
grodę daiefz: ego mercer magna nimis, Amen. 


ze A =") 


y= Na WZ 
E XXXI 
da e ` À ° 
ASK ENYA 
O fprawiedliwości. 
O krzywdzie dufzy bliźniego, która iey 
fię dzieie przez ofzukanie rozumu. Mia- 
ne na Niedzielę 12. ро Swiątkach. 


Diliges Doniinum Demm tnum... ex tola qni- 
ma tua. Euez 1o, 


| DRzez. rok prawie cały wykładaiąc iftotę 


° М ç pa А Е 
R fprawiedliwości równaiącey” prawo 2 
UGA б 


prawem nazwaney ¿ommutatiua, © rò- 
Żnych dobru cudzemu wyrządzonych , krzy- 
wdach miewałem Kazania. Jedne były Kaza- 
nia o krzywdzie dobra fławy cudzey, drugie 
o krzywdzie dobra honoru, inne o krzywdzie 
dobra przyjaźni, inne о krzywdzie dobra for- 
tuny, aże do należytego krżywzdy fortuny po- 
nania potrzeba było zrozumieć kontrakty 
czyli umowy „między ludźmi zachodzące, te 
wizyftkie mianowicie, które mi fię zdawały 
pofpolitize, do iafney wiadomości wielą po- 
dałem Kazaniami; nie fkończyłem atoli rze- 
y, zofiało iefzcze dwoiakie dobro ludzkie, 

które- 


O fpr awiedliw өй. 1Ó5 
к бе może dziać krzywda y pofpoli- 
| cie dziei zy, to ieft zbawie: 
| nie; д i, to Лей zdrowie у ży- 
| сіе ludzk ié żnę o nagrodzie 

cudzemu uczynio- 


\ VA. krzywdy y 
AAAL ney, pi zywdy, krzywdę u- 


РҮ) czynioną b au ma zbawieniu, krzywdę 
OSCH, | uczynioną w wa na zdrowiu у Życiu (te- 

go albowi ządęk mówienia wyciąga) 
ierwey krzywdę, 
o na zbawieniu. 
эй, 2:23 


Dufza 


która fi 


J 
można mu dać fkute żczną po- 
rozuin iego prawd wie- 
wolą iego do zbawięnnege 
amięć iego iuż prawda- 
zpawiennemi napełniaiąc; 
ка доѓу, bliżniego mo- 
С, Ros 


cznych naucz 


Ит 
JO zepluć, узо 


y ofzukaniem fzkodliwym 


go do z niegodzis Ve- 
š F 


kłanis ċjego *falfzami 


y krzyw dach bav jenia bliżnie- 
1 dze EL iego 


kich cazem nie 


fzym 
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fzym Kazaniu dofyć będzie mówić o tey 
krzywdzie zbawienia bliźniego, która fię dzie- 
ie przez ofzukanie pierwfzey władzy dufzy 
iegó, to ieft, przez ofzukanie rozumu iego. 
Dufza ludzka około zbawienia fwoiego' ma 
troiako rozumem fwaim robić; naypierwey 
wfzyfikie prawdy wiary Katolickiey mocnym 


na nie przyzwoleniem wyznaięo, Powtóre 


wizyfłkie prawidła czyli reguły obyczaiu pra- 
wdziwie Katolickiego wiedząc y rozumiejąc 
ku naśladowaniu; potrzecie dobrze rozfą 
iac około fanu życia Chrześciańfkiego Ки ie- 
o obraniu. Otol w tych zab wach, pracach 
zbawiennych rozumu ludzkiego dobrzy lu- 
dzie od złych, pobożni od rozwiozłych, maią. 
ву fig do dofkanałości ed niedofkonałych о. 
fzukani bywaią. Przeciwko tym zwodzicie- 
dom iùż mówię, fłuchaycie mię profzę z u: 


re 


Ż wielką krzywdą zbawienia bliżniego ieft, 


Ріегч [ла Część Kazania, 
Z wielką krzywdą 


zbawienia blizniego 
iefi, który fprawuie, ażeby ón raczey na zda- 


wach y 


miach fkażonego świata, aniżeli na pr 
rawidłach źbawiennego obyczaju rożumgm 
fwoim przefławał. Część II. Kazania. 
Z wielką krzywdą zbawienia bliźniego iefł, 
który go w rozważaniu około flano Życia 
: Chrze- 


ałlzywych 


| ý | 
chodzą do wat w 


Z VIRAT 


którzy йүү, 


WERA 
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Ghrześciańfkiego dofkonalizego, od dobrych 
zamyfłów chytrą lub lekkomyślną radą od 


prowadza. , Część Ill. Kazania. Ad M.D.G. 


/ 2 
Саве L 
Ç 

Więty Jan Chryzoflom rozważaiąc fłowa 

Chryfłufa Pana rzeczone do wfzyfikich 
Chrześcian : Matth:7. v: ts. attendite a falfs 
Prophetis, qui veniunt advos in veflimeniis os 
vium ntrinfzeur autem funt lupi rapaces, Strzeż- 
cie бе fałlzywych Proroków , którzy: przy» 
chedzą do was w odzieży owiec, a fa we- 
wnątrz wilkami. drapieżnemi pytas асу to fg 
ludzie falfzywemi prorokami, oraz. wilka- 
mi drapieżnemi?. а naypierwey W Ho- 
milii 9: na Matteufza /obfzernie odpowiada 
y dowodzi, iż wiżyfcy Heretyey 4 bardziey 
Herezyarchówie, Heretyków herfztowię fą 
temi Prorokami, y temi wilkami. Z ifte- 
ty prawdziwego Proroka icf, aby on miał 
prawdy ed Boga fobie objawione; ові [a fal- 
i, bo przychodząc z mauką 
jakoby mieli Ducha Bo- 


> obiaśńienia у obiawienia Pi, 


fry wemi prore 
fzkodliwą, ud 
Zego, a zi 
fmo święte wykładali;, a to ielt wielkim fal- 
>rzeciwna År- 


ЕК АК ZAS BARA 
1ka ich cale ieli 
A 


fzem, gdyż n 
tykułom nauki Pana Chryflulowey. Są iefzcze 
wilkami drapiężnemi ; ci bowiem wfzyfcy, 
którzy zaftylzaw(zy ich nauki, przyzwalaią na 
E4. nie, 


et 
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nie, з š giną na podobieńfiwo błędnych 
owiec od wilka. drapieżnego t 'ozfzarpznych. 
Pyta znowu tenże Ad Dok allii 
24. na M Ж | i 
proroke 
l С i 


3, а mie [акі 
takowi ludzie ow 


1 
wiele 2F 
сі 


mówią o Wolności 


ÓW a 
wizyt. | 
| | 


nauką idą, po- 


żeraią: lupi aparer. 
dzialu {тес fig pilnie 
atteudiie a fi 
{zy wych Prorc ; 
fwoie ślepotę na rozum wprowa dzaią , a due | 
fzę przypraw o żoubę zbawienia. 
Heretycy talża fwoiemi zbawienie 
nieh płuią, nad to mie pewnieyfzego; zio- 


# i МАНЕРА 
w rozumach bliznich 


{та oni wiarę dobra 
(woich, a bez w 
podobna podoba З 
fię Bogu nie к, Ў 
Przeto: Kościoł Święty na kazaniach f 
kick bywać zakazuie, Aczytałące kliggi I 
rety- 


;odobania 


1095 


а 


кы مب‎ етш 


z 
пі ich fwoich, o tym powątpie! 
К іу bowiem ucha па tych Pleudogo- 
htyków Katolickich mowy 
nich? pc adi: ie iedni 21 nich ok 
| albo fp jego milo- 


уйе 


mnis) 


O w опо ści 


Indi WBE Kości 
ża nic maia, albo pewnetni a ba 
zamy Takich propożyć суі; ыан 
mów, w pofiedzeniach, w naw iedzinach, 
gościnie, w zabawach, kompan! ch 
i innych pod dobnych 
zębami 


krw ią 


anicami 
gra can 


J 

domu, Ww 
‘Rachat 
néffuchat 


nowy nie 12 


że Pfeudapolityk Kato- 


wia ре lodźmi cie- 
кес! haią- 
(kliwemi; 
Б 


Po $ у 
іорие- 
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fobnem i, chętliwemi; aza ta mowa nie chwy- 
ci fię lu lzi takich? „аза nie głęboko uwiężnie 
w ich umyśle” Zapewne tak jeft; ale о ial 
niefzczęś liwy. ztąd zaprawdę wyniknie wnio- 
fek! Uf уйга, że miłofierdzie Bofkie okryśla 
bardzo fs rawiedliwość Bofką, przyzwoją na to, 
ale ztąd «lo wfzelkiego złego pochop wezmą. 
Rzekną: f pra wiedli wy Bóg, ale fprawiedliwość 
iego піс i ліе będzie mogła, ieżeli inaczey roz- 
orżądzi i niłofierdzie. Sędzią furowym Bóg, 
ale nie wi /kona kary, jeżeli inaczey pofianowi 
imiłofierdż ie.  Jeft piekło, ale go zeinktie mi- 
fierdzie, b yśmy do nięgo nie wpadli; а choć- 
byśmy do piekła wpadli, czyliż nas z niego 
nie wydob ędzie imiłofierdzie? Так zgoła mó- 
wić fobie będą, јак niegdyś mówił y trzy- 
mał z wit lkiegó mędrzce wielki niegdyś w 
że fprawiedliwość 


nie da бе tużyć -miłe ziu? przyzwolą na 


t 


daleko fa niebe 


i worzy de rozpaczy droga; upad- 


iwoich, ап 


£ 
fzy w grzes h raz, zwątpią o odpufzcźtniu ie- 
go, póydg z grzechu w grzech, a wflzelką 
pomoc ойк. dataiąc, ofądzą, że grzech ich od- 
pufzczenia | mieć nie może; iak niegdyś błę. 
dnicy od. É ościoła potępieni twierdzili, у że 
Sakrament р окису іе próżny. Ufłyfzą, że wia- 
le z famego tylko ślepego dzieie Пе przypad. 
ku? przyzw ola, á odtąd bardziey fwoiey ufil- 
ności у flat: yaju, 4 niżeli Opatrzności Bofkiey 
dwfać bed2, 


Ufy- 
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Uflyfzą; że wolność ludzka imię ma tylko 
wolności a mie rzecz” przy 
przefłępii wa па Boga jako 
go zw o powiedzą, że n 
człowiekow t a, Że dz 
ło zbawi jeni ia, famego tylko Boga іе. fprawą? 
przyzwolą a zatym opufzczą ссе, na fame- 
go ty Ко Вора, na 22 fugi Chryftufa Pana całe 
o niebo Магапіе, złożą. Uflyfzą, że Kościół 
Swięty nie ma tak obfzerney władzy, iaką fo- 
bie przypifoie? przyz zolą, a zatym mało 
trzymać będą o naywyźlzey Kościoła Głowie, 
nić łacno fig fkłonią do zachowania przykazań 
ielnych , Duchowieñflwu winnego nie 
za im seen ania. Сту! liż więc е takie P feu- 
j ch mowy A do, zębami 
zemi , żem (ek pore ra  dnfze? 
Smiem mówić:Ftakowi ! P feudo polit itycy Kato- 
licy daleko R nieb fpiecznieyhi zbawieniu bli- 
znici A niżeli iawni hereżyarchowie 
t gdy bowiem jawny heretyk со 
wrze eA tyczący ch йе wiary, mowa 
ię wiec- chroni, aby 
r Pfeudopo- 
olickiegó; ma- 
i doświadź 
go człowieka, mówi z umnieyfzeniem 
PREY w ycieńczenieim prady 
, mówi co nawotnego; ciękawe- 
мя ш wnet tego Jekkomyšlni fig ehwy- 


taig, 


KAE AN. 2 


lami a ИД 
iprzecz Ki czy nią. 


owcipne ip 


my se obr ryc 8 Kat 


ко 


ny 


gdnyc 


wach FE 


PM af 


x” V y” 
KAA 


f egot ой oto, 


do 


Ra- 


podobnemi 
Ога 


ch niby 


różne 


êt 
£ 


r бт putare- 


dos wnicy fałfzu 4 cack 


wa 


przewretńcy nauki 


аг 


w mowie chege 


@ йе głu рї emi, 


kowych błędów dalibyśc ie 


| bodeybyście miles 
Н bodey JYSG18 mLuCcze- 


pokazać mądrość 
za milczeniem ta- 


pobudkę, by was 


ych miano y maiemano. 


likami Та 


wienie 


zaprawdę 
cudze, którzy 


W 


ślbo A A prawdę 


drapieżnemi 


na zba- 
albo x 7ynifzczaiące 
Katolicką rozfie- 
walą 


waia zdania fwoie międ 
wić będziem, 


pewne tak 


R zywanie t Bo 
ani бее na ni 


wnik niże ma 


zaniu: trzeba mówi, Z 


| тео у Кошо 
| , 

| cale ое рїтуКа: 

iebe elpieczen (еш $m ierci pojedynek przy 
nie Bofkie ieft, aby fie nie mścić 


| BRET 
И | е, Przyka 
e |i nad nieprżyiacielem, żeby mu darować urazę, 


AR И y dobrze mu czynić; Św iatownik j rzewrotny 


ima 
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ima prz 


rakal, y ni 
przewrotny świato saik 
prawi: е 


tay йел nie przy patruiąc f 


dy fe po daie « 


fpra wiec 


і lee 
, KtOrZy acz p pr 


ykazaniom pa nie e podzią їп» 


мел 


ty; 
podabne 


oni to natzy- 


> | mówią: 
е gowie, 


wdziwi 


| tego pocz 
rzy czy: p 
| chy cudze 

li y pozy fa! 
і BA ا‎ 
literalnie na {obi 


J 


Taiu: Do- 


пояе ciągną low innym nie 3, ani iewnego 
przyzmoienu, || go grzec hu: nie dry: nie wy 


с dofkonałości uczyn 
nick, pochwa- || ciągnące za fob азак pod 
| ki nie fobie ma мех 

:czny m do! rzeczy ziem 


zaniu 2 e" cóż tu ima 
hwałym fzafowa niu 


tu ma być złe- 


со. fą dza 
ргту% nig- | 
złe: 10; W 


ch ebeowanii ich, 


Odpowiadają: CU tu 
ma 
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Q; руб. со {адта o рош 
(l М 


u2 jaka ta poufałość 


ma być złeg 
kilku, kilkne 
ss дуг 


с ТБ 
a BIE pat 


сі 


rzą 


zaprawda 


Wi fzył 


lzy iak Zło mi 


gorycz. fo wan 
dziom, tak pier 
trzecim mówi lzaialz, væ qui dicitis, 
wam; bo суй kto przęczyć temu mc 
gi zwodziciele wielką czynią krzywdę zba- 
wieniu ludzkiemu? 

Jeżeli uważamy tych, którzy prawidła knu- 
ig przeciwne przy kazaniom Bofkim, y {Р n 
dzy innemi rozpowiadaią, ezynige iu 
wdy. pozory, przyczyny daiąc dawno od 
А а potępione, anie nowo wymyślone, 

Зак oni nie maia do tego wielu „pociągnąć це 
a: claízcza leRkom gólnych, aby oni na te 
fzkodliwe, prawidła przyzwoliwizy, obyczaje 
fweie niemi rządzili, tych prawideł używali, 


‚ 


bronili ich, zwłafzcza, że (3 przygodnie Hem 
3 f y 


do пасу ich fkażoney? Jeżeli uważamy tych, 
m ja w ne g grze zechy poch walaią, wymawia 

в, bądź te czynią ze złości, bądź. z pochieb. 
fa ù, czyliż omi wielu nie ut wierdzą w złości 
śwoiey? y którzy, mieli poprawić ie, ci 
хотхо (гу od zwódców pochwałę złości fwey, 
awaa w niey 4Z do konca. "Trafia йе bę: 


wien 


y toż innym na 
{со do zatraty di 
w |pomnieni рота; 


rzeczy znikomy 
rzenie nad Boca p 
© [ 
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sray fumnienie zawie- 
z nieiakie ubefpjeczenie u- 
тіс zaw BA woiemu, rożnych |ludzi, 
ktorzy fie im okazałemi do tego końca zdaj 
badaią zdania, pragnąc tego, à ażeby po fsvoich 
plecach czyli po frvoiey fronie mieli zda me; 
niechże na takiegorchwalcę, niechże па takie- 


wiem сео, 


go рсе trafią, czy oni w złości 
nie u Ў ozyliź йе oni w zawodzie 
ү Ç 


fumaiennym nie ul a w tąk niepo- 

rządnym ubefpieczeniu czyliź nie zginą? 
Paka w reścię uważamy tych, którzy nie- 
uczynkowe za nic u fiebie mais, 
у toż innym powiadaią; acz oni nie tak Ыі. 
{ко do zatraty dufzy иге iąk pier vfi 
wfpomnieni po ато! mie mo- 
ing, że eni du ią do zatraty 
wiskuifłey. Ci bowiem, którzy od nich fły- 
fzą, że niedafkonałości Їз bagatelną rzeczą, la- 
eno бе na nie odważaią, przywięzuią ferce da 
rzeczy znikomych, żądney ftraży nie maig 
zmyfów fwoich, wolni {а w obcowaniu z 

ludźmi różney plci, ch ręzpuftni 
pouta ałości śmiali, mówią: nie to, nic tQ; aż ani 
fię pofirzega, iak w cięlzkie grzechy upadną 
Fg: u. qui [pernit mo- 


wedlug owego: Eecli: 
dica, paulatim Hecidet. may Пе de 


xw arta 


rzeczy znikomych, {pra wuie wefich, że two- 
rzenie nad Boga przenofzą; zmyfły т nie ukró- 
M gone 
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сопе przyprawuią o піеслуйе pragnienia; 
wolność w obcowaniu у żarty przyprawnią 
o zapomnienie rzeczy olłatecznych, y śmiałe 
na grztch odważenie (ię; paufałości niero- 
ftropne, о zwady, fwary, ubiegania fig, poie- 
dynki, y inne wielorakie złe.  Czyliż:kto prze- 
czyć rozumnie może, że ci zwodziciele {3 z 
wielką krzywdą zbawienia bliźnich fwoich? a 
zatym że fprawiedliwie ieft na nie tea piorun 
od Boga rzucony: ve qui dicitis malum Бои 
biada wam, którzy powiadacie, że złe iefi do- 
brym, że ciemności światłością, że gorycz Йо- 


dyczą. 
Cześć Ш. 


с zaš powiedzieliśmy, że rozum ludzki 
około zbawienia troiako pracuie, prawdę 
wiary poznaiąc ka wyznaniu, prawidła oby- 
czaiu Chrześciańfkiego rozumieiąc ku naślado- 
waniu, y rozważaiąc życia Chrześciańfkiego 


dofkonałość ku obraniu Папи fobie przyzwoi-, 


tego; tak też przez ofaukania, które w rozu- 
imie pfuią peznanie y wyznanie artykułów 
wiary; przez ofzukania, które w rozumie pfu- 
ią należyte zrozumienie prawideł obyczaiu 
Chrześciańfkiege; ieft iefzcze ofzukanie, któ- 
re w rozumie kazi rozwagę dobrą około fta- 
nu życia Chrześciańfkisgo у obierania iego. 
To tedy ofzukanie trzecie nazywam krzywdą, 
atych, którzy go w bliźnich czynią, krzy- 
wdzi- 


0 føra 
тїшїшї zbawie 
na świecie ludzi, | 
którzy od Ducha P 
gdzenie wzięli, 
| życie rozny: 


życie (wole prować 
zumu podaie Duch 
oni żyjąc na ówiecia 


we 


wdowy y wdowc 


dnega małżeftiwa 


1 
e Duch f 
y “үй 
aprzenię ię woli ` 
pii na wieczną w ! 


emi Вато wam 


śnieni, rozw 


bodok: ; 
Podobno na tę ftro; 


Rayświętlzy tafka [ç 
Y cóż fię dziej 
wiecie, co (ię dziej 


Ust 
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ud: 
prawdę 

ТЕЙ‏ ول“ 
widia oby-‏ 


ku natlado- 
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wäziciclami zbawienia cudzego. Wielu ieft 
na świecie ludzi, qui fpiritu Dei agiintur, 
którzy od Ducha Pana n vigtfzego do tego 
fporządzenie wzięli, aby fabie rozważyli, aby 
fig aależycie rozmyślili, w iskin oni (tanig 
Życie fwoie prowadzić maią. Jednym do го» 
zumu podaie Duch Święty obiaśnienie, ażeby 


oni żyjąc na świecie, nie według świąta Żyli, 


wdowy wdowcy ażsby wyizedłizy z ів 
dne drugie nie 1211, ale w 
przyzy ci do końca trx “н Biało» 
głowy rłodzianie, ażeby w Panięńe 


ftwie ili Życie. Innym do rozu- 
mu po zięty obiaśnienie, aby odda- 
łiwfzy figę od światowego zgiełku, >. Sinor 
ści у okazałości świeckiey, w роко tw za, 
przeniu famych ficbie, w чөлү у “pos 


Żądliwzości oczu, ст у pychy чагу | 
Panu Bogu fużyli. пута do rozuina poda- 
ie Duch Pezenaydwięt {Чжу obiaśnienie, aby oni 
porzuci w (zy wfzylłko, y fauiych fiebie przez 
zaprzenie fe woli wła fast do zakonu wila; 
pili na wieczną w nim Ñuibe I Bogu, Ci wyfzy- 
{су temi asamo wami Duc m Prze nayświętize 
go obiaśnieni, rozważają fami 2 fobą, co czy_ 
mié maia względem obierania йаа 4 jeż 
podobno na tę Йголе, dokad ich Duch Prze, 
«ays więtfzy łafką (wolą pociąga, n=klanlaią fig 
¥ cóż fç dziele пау 1f. Chrześcianię 7 
wiecie, co Gç dzieje, gdy okręt płynie proltę 
12 də 
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do zamierzonego brzegu? z mienacka роза. 
nie wicher, zburzy motze; okręt porwie, Za- 
niefie;go, Bog wie dokąd, a im go bardziey 
eddala od zam 
go czyni niebelp 
by.  Otoż to {amo dzieie fig 2 tan 
od Ducha Przęnayświętlzega obi: 
e ftanie dofkonałym Chrześciańfkim zamyśla- 
iącemi.  Pewfłnią przeciwko tym о 

do brzegu fzczęśliwey wieczności dążący: 
by to wichry iakie, ludzie mało uważni. Do. 
wiedziawfzy fig oni, że tea у ów ma zany îy 
święte, wfzelkiemi fpofobami odradzaią przed- 
figwzięcie. Dowiedziawizy fig, że ta ofoba 
w finie wdowim trwać do śmierci, ta ofoba 
Żyć w panieńfiwie do końca zamyśla; mówią: 
ztakim życiem zachowaycie fig do nieba, 
gdzie wizylcy będą iak Aniołowie Boley; a 
na zieini Żyicie jak ludzie; сала malen lwo 
nie ief Sakramentem od Chryflula polłano- 
wionyin?. Dowiedziawfzy fię, że ta y ta ofe- 
ba zamyśla Йе odfirychnąć od wfzelkiego 
zgiełku świeckiego, 4 w ofobności: pokorney 
y pogardzoney fłużyć Bogu; mówią: па cóż 
ta pultynia, ta melancholia? czyliź nie można 
być na Królewfkich Pałacach Swiętemi z Ka- 
giisierzem? Dowiedziawfzy йе, że ta у ta o- 
{oba zamyśla cale pogardzić światem; mówią: 
więcże iuż сі, którzy na,ś%iecie 7у18, zbawia: 
nia mie będą mieli? а iekel na świecie Żyląc, 

nio- 


ieczęńitwa rozbicia 


i ludźmi 


nie рг] 
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Ві ol H 
Mij alako СЇ lpr 


menies P 


10си, йи 


wy pluie 
oni nie [zli na to 
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snien 


gnienią wi 
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zbawionyw, pocóż Йе w zakonie 


1 آ1‎ 
r Kto zamyśla e 


fikie okola 


ia temu, 


rw 


me on d< 
mianewi- 
inté relowan H 
Sby ес голу sł (lan ABE wfzy nieprzyzwoi. 
ty fobie, nie żałował tego potym; ale kto iu 
jeft należycie obisśniony ed Ducha Nayświęt- 
fzego, kto poznał у ledwie nie. pewnymi ftał 
fię tego, owego fpelobu ży- 
cia, do takowego flanu powo tenu odra- 
dzić, tego edcigonać by nie fzedł za powoła- 
niem fwGim, rzecz пі рне па y arcy fzko= 
dliwa. гү ludzie edciągaiący od prawdzi- 
wego powołania fa podebnemi do ewych,któ- 
rzy [z женсе pfuli, aby rzeki Jordanu 
nie przechog zili ku ofiągnieniu obiecaney zie- 
mi? 4 iako ci fprawiedliwie od Moyżefza: 
Numeror: 14. zgrómieni, ) 
mentes pA um ifra żel, ne tra 
locuin, is d 
wy pfuiecie myśli de b re So К zań 
oni mie fzli na to mieyfce, ktoreim od Bega 
zgotawane? Tekby trzeba tym zwodzicie! 
mówić: та co wy рїш г myśli od Ducha 
Przenayśw ietízego podane, prowadzące do pe- 
wnego fpofebu życia dofkonalfzego Ohrze- 
ściańfkiego, а przez ten fposób życia do ofią- 
gnienia wiekujlliey chwały? Chccciefz, 


Мз 


Że go Rós do та 


JPA 
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tea y Ów nie przylzedł na mieyfce od Boga 
zgotowana fobie w niebie? być to może, ie- 
żeli on wzgardziwizy obiaśnieniem Ducha 
Nays w zego za waizą namową póyd jżie- 
Niech tak będzie, iak mówicie, że małżeń- 
fiwo od je ula pofłanowione у poświę- 
cone; оі te ofoba, która nia prawdziwe 
powołanie 45 życia czyliego, gdy Љу w mal- 
Żeńftwie Żyła, to dla niezg: dy, to dla kłótni, 
to dla nieukontentowaaia 2а [wego 4 prze- 
to dl» przeklęć ха: у refpaczy podobnaby 
fracila zbawienie. Niech tak będzie, że pro- 
wadząc życie między zgiełkiem świetowym 
m: być йе учь 15 Ale ta Шаш, która ma 
por edziwe dok do Życia ofobnego y 
zaptzenia famey fiebia, gdyky w tym zgiełku 
świeckim ИВ, podobnoby wi 
fivsdała, ba podobno maige 
zlego, firaciłaby zbawienie. 
dzie, że na świecie można ! 
ale ten, który prawdziwi 
łany, podobno de b 
łoa rzekę przej y 
mie każdy to po rafi; a zapawneby przebył 
rzekę. gdyby Йё ad ma nięfi; takowi bo- 
wiem ludzie pogsrdzisefzy powołaniem , z 
dopulzezenia Bofkiego z grzechu w grzech 
wpadaią, y po odmianie iuż grzechu iuż ро» 
kory , w grzechu ofiatecznie Życie kończą, 
Przyczyna tego ieft z. Auguftyna Swiętega, 
Кө. 
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lyngé na małym елйн; ale 
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0 fora 
który mówi: vocat! 
ш ti, Воо V 
dzi, śe mu to zgo( 
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kiego jeft bliżnieg 
niebefpieczeńftwa a 


guem tis dat 


Tych fimych f 
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wdzici ele zbawie піз 


fz; bli iżniego 
) taż rofkofz 
na wieki udręczon 
ma henor- macie, | 
4 rozbóynikami zb; 
rozumiecie, że doł 
ftufowi fprzeciwie 
dze bliżnich wafzy, 
pluieci ie, nlepożytec 

wy zgubicie datę 
Ghryftug zgubi, 7 
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kia ofobnego y 
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ktory mówi: vocat unum тиет; quomoda frit 
congruere ti, Bóg wela każdego, iak przewi- 
dzi, że mu to zgodniey, przyzwoiciey, ła- 
спіеу, pewniey dofiąpić zbawienia. Odpre- 
wadzać tedy od prawdziwego powołania Bo- 
fkiego, jeft bliźniego wdawać w trudności y 
niebefpieczeńftwa zbawienia. Cur fubvertitis 
mentes Filiorum Ifrael, ne tranfire audeant im 
locum, quem tis daturus ef Dominus? 

Tych famych fłów używam na dokoń- 
szenie Kazania: cur fubvertitir mentes? cok 
жап z tego, na cóż fie wam to przyda krzy- 
wdziciele zbawienia cudzego, Że wy rozum 
bliźniego ofzukuiecie ofzukaniem przeciwnym 
prawdzie wiary świętey, przeciwnym pra- 
wdzie prawideł obyczaynych , przeciwnym 
prawdzie powełania Bofkiego ? Cóż wam z 
tego przyidzie? Tenże to ma być зук walr, 
Że dufza | bliżai jego zginie? taż pociecha wafza, 
że dufzę bliźniego о Пап opłakany przypra- 
wicie? taż rofkofz wafza, że dufza bliźniego 
na wieki udręczona będzie? CrxyliZ to fobie 
za henor macie, być werbownikami czarta, 
а rozbóynikami zbawienia cudzego ? ? Czylić 
rozumiecie, że dekażecie wiele, gdy fię Chry- 
ftufowi fprzeciwicie, gdy krew iego na du- 
fze bliźnich wafzych wylaną zdepcecie, zę 
pfuiecie, annem uczynicie? Biada wam! 
wy zgubicie dulzę bliźniego, а dufze wafze 
Ghryftusj zgubi. Ta krew. Jezufa, która przez 
M 4 was 
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was nie była fkuteczną do zbawienia bliznim 
walzym, przez Chryfłufa będzie fkuteczną na 
więkfze potępienie wafze; którzyście byli łn- 
nym przywódcaini do zguby, ftaniocie бе z 
wyroku Chryftufowego uczefinikatni zguby; 
którzyście uczynili іпвує naśladoweami błę- 
dów wafzych, ftaniecie бр ich zatrety to- 
warzyfzami. ; 

Wfzakże y was Chrześcianie moi napomi- 
nam, byście rozumu wafzego takowym zwód- 
com ofzukiwać nie dali, ieżeli obaczycie, #79 
wam fidła czynią zdań przeciwnych artyku- 
łom wisty, refffite fortes im fde, (przeci: 
wiaycie fię im mocną wiarą, mowiąc: Życie 
wzolemy łożyć, а niżeli przeciwnie nauce Koz 
ścioła Świętego rozumieć. Obaczycie., że 
wam fidła czynią z prawideł przeciwnych o- 
byczaiom Chrześciańfkim? uzbróycie fię prze- 
ciwko nim pofłufzeńftwem świętym, iak napi- 
fano. Pro: zt. v. 28.vir oledimstoguetur viBoFiń. 
Mówiąc: nie możemy inaczey fądzić у czynić, 
boby to było przecitko rozkażowi Jezufa Оуса 
nafzego, у rozkazowi Kościoła Matki nalzey. 
Obaczycie, że wam fidła awii przestwne 
prawdzie powołania ? (przegiwiaycie fię u- 
fnością mocną. w Bogi, mówiąc: który mi 
dał pożądanie, da y wykonanie, aiego rada 
befpieczna у nieomylna. Өсо zgoła mówcie 
də Jezufa: Panie Swięty! dałeś nam rozu in, 
abyśmy nim robili na niebo; nie'sheemy, #0 
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tedy żadnym ofzukaniom poddawać, ala ra- 
егеу: chcemy р, ofobić go przez wysnanie 
prawd wiary, przez wyrozumienię prawideł 
zbawiennego obyc czaju, przez przyięcie obia- 
śnienia Ducha Przen więtfzego ku [ро obo- 
wi dofkonalfzego в, 5 Bd nini. tok u- 
fpofobionym ciebie Boze po całe wieki po- 
znawali, Amen. 


KAZAN 


O SP wiedliwóści. 

O krzywdzie Du (zy bliźniego, ktora Пе 
dzieie przez ofzukanie woli. Miàne na 
Niedzielę 13. ро Swiątkach, 
Ocetrreińt ei decem viri’ lepiofi 3, ....69 leva- 
Берши botem, dicentes: Jefu pratepiee, mi- 

4. Luce г]. 


P 
wdzie zbawienia bliźniego, która fig 


ptzeż ofzukanie rozumu iugo; 
Dzifizy mówić fi et będzie, iako Пе mówić pó- 
fianowiło, о Кї? y wdzie EEE jenia bliżaiego, 
która Пе dzieje prz zez fklonienie do grzechu, 
czyli zarazę woli iego. W fat ney rzeczy mó- 
wić бе będzie o tych fpofobach, któremi 23 


ludzie dobrych: ludzi o do grzechu (kla- 


Nas przefzley mówiło fig o krzy- 


186 KAZANIE XXXII. 


о: 20 ich e 


nisią, у па тт 
ан o da: id trądem zarażonych, y po 
uzdrowienie do Kapłanów od Chryftufa po- 
flanych. Grzechy. albowiem, któremi wola 
ludzka zarażona bywa, f4 nayfzkodliwfzym 
trądem, ineczey uleczenia (wego mieć nie mo- 
gącym, tylko za peśrzodk iem Ka apłar nów 
przy Sakramencie pokuty świętey; ten albo- 
wiem ieh miftyczny Qyców Świętych wy- 
kład ne to rhieyfce i» Catena aurea u Swię- 
tego Tomafia z Akwinu.  Spofobów też, 
któremi 211 ludzie wolą bliźniego do grze e 
pociąg ią, czyli trądem grzechowym zaraża- 
ig z okizyi fów  założenych lacno dociec 
miożeniy, gdy ie pilnie rozważemy; zań 
trzy rzeczy we nich uważać шату: pierwfźą, 
że ci trędowaci opoda al zabaczywfzy Jezufa, 
wołać y mówić do niego poczęli; levaverunt 
voten dicentes: druga, że ci trędowaci da- 
brodziejfiwe, daru, łafki od Jezufa czekali: 
Sefa miferere sofiri: trzecia, że tych [trędo- 
watych razem z iobą chodzących, obeuig- 
cych było w liczbie dzieliąci: occurrerunt ei 
darem viri legref. 2. оказуі tak uważanych 
few zało słonych iuż lacno dochodzę tych {зо- 
fobów, któremi wola bliźniego do giz zechu 
$kliniana y pociągana bywa; w tych bewiem 
fiowach uważam mowę : dicentes, dobro- 
dzieyfiwo wyświadczone: miferere nofiri, y 
towa. 
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towarzyftwa zarażone: oceuyrerunt decem le- 
pres 4 z uwagi tych trzech rzeczy, acz przy- 

deowe Ale pr rawdziwe, biorę obiaśnięaie, 
Бурай ө, że {з trzy fpofoby, któremi by- 
wa wola bliżaiego do grzechu fxłaniana, у 
ktdcemi dzieie fig krzywda zbawieniu bli- 
niego: Pierwfzy fposbb imay gorlzące ; 
aroa [posi ób dobrodzieyśtwa, datki, pedarun- 
ki, z zamierzeniem grze echu ofisrowane; trie- 
ei озь tow sczyfiwo złych bezbożnych la- 
dzi. Niechże to będzie rzeczą naltę gpującego 
Kazania, йа którego ро odział mieycie ів pilne 
baczenie 


рғ 
1 
e 


ika krzywdą jeft zbawienia bliźniego; 
jego złem! mowami do grzecha 
¢ L, Kazania. 

Ка krzywdą ieft zbawienia bliźniego, 
A iego podarunkami datkami rò- 

srzechu fkiania. С H. Kazania. 
iż. wda iefi źbawienia bliźniego, 
radza de złego towarzyfi wa, 


gdzie Za pes wne wole jo przew това у Ze- 


pluta Będzie. Część HË Kazania, Ad M.D. G. 
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Synu . isàeliby cig graelzaioy nęcili ku 
fokie, pieścilifię z toką, karmili cię, nie pr ze- 
flaway prze) trzegam i pa ich pohętach, nie day 
fig im uładzić. Rozmaite па tu mieyfce tlu- 
maczenia kładą Oyco wie S więci, «mianowicie 
Grzegórz Svrięty m libro Merak. Wfzakże 
ja te wfzyfikie wykłady dzifisy pominę, gdyż 
fan Duch przenayświgtzy: w tymże rozdziale 
dofyć isśnie z tego napomnienia fwoiego ku 
zrozumieniu y pożytkowi nafzemu wytłuma- 
суз (ię, A tak fig wytłuinacza , że ż iego tu- 
maczenia ofnową trzech części Kazania moie- 
go oczy wiście wychodzi, Rzekłfzy to Duch 


lzy: ieżeli cięnęcić będą grzefanicy, 


fig tm ułudzić ; ku wytłumaczaniu te- 
przydał: ne acqtiieftas, fi dixerint 
ieHuchay, gdy ci będą mówili pódź 
otok macie piet w fzy fposób, którym 


dor 


nęcońa bywa- wola ludzka do grzechu: zła, 
niegodziwe mowy, pobudzaiące «do sbraży 
Bofkiey: # dixerint, veni. 


Gtzefzaicy troiaką złą mową bliźnich fwo- 
ich o pae przyprawiać moga.  Pjerwíza 
mowa ieft ila, ale bez namowy de złego; 
ief zła dlatego, że ieft powieścią złych y-ais- 
godziwych rzeczy. Trafia Ge to częfto, że 
ludzie niecnotliwi, któczy iuż prawie firacili 
Chrześciańfkie czoło, © zbrodniach włafnych 
fwəich przed iamemi ludźmi dobremi bez 
żadnego wilydu, owlzem z chlubą fwoią czy: 
nią 


o nich przepc 
Exultant in rebus | 
nie, cby. o fobie 
innych Ryfzeli kied 
wego, gorlzącego 
wiadaigj co gorilu 
na iane wkładąią; 
wa, tędy idą da 1 
ryc y podobienftu 
ieżii gdzie , tedy i 
w rozmowie nieć 
nielzczęśliwe nie 
wcipu, ale z (Каў 


to od ludzi new. 
bywaią, y na kil 


mow; 
) 0 ni 
do popełnienia i 
tego, ө rzęczon 


py de złego; 
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паша dliw ości. 
la, isk {шокар 


nią powieści. 
fpofobem теп) 
im; ten po 


lago tru БЫТ w kp {Үү 


zaś ich czło wiek bard 


kiedy popełnili, Wt 
isk o nich przepow 

Exultont in rebus раўт. 
nie, coby. o fobie powiadać tû eo O 
Bylzeli kiedy nieporzą ‚ niegodzi- 
bez żadney, boiażni opo- 
wiadaig; co gorlxa: potwarzy чуу śleią, y 
na iane wkładzią; aieżeli y na tym im zby- 
wa, tedy idz do rozmów przez (ате allego- 
гуе у podobieńftwa prowadzónych, których 
ieżli gdzie, tedy ich nayobficiey być może 
w rozmowie nieczyftey ; gdyż te koncepty 
nielzczęśliwe nie pochodzą z nauki, Z do- 
wcipu, 21е 2 fkażogey człowieka natuty; prze- 
to odl ludzi nawet profiyc ch lacno szynione 
bywaig, y na kilka godzia mogą być prze- 
ałużane. 

Druga mowa zła ciągnąca 
walą bliżniego nazywa fre namowa bliźniego 
do popełnienia takowego grzechu, wedivg 
tego, ee rzeczono тей: „Percatoreg... 


P YOU: £ 
nie fla. 


wiedziano : 
Ару im 


mogli, 


innych 
wego, gor fzącego, 


do grzechu 


Å dixe- 
rint, 


ex adverfo belli. 
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yint: veni; mówić będą grzelznicy dobreniu; 
pódź, pódź z drogi, przyk Bofkich пэ dró- 
ge zatraty, ри 15 zoialney fciefzki na {zeroki 
gościniec, pódź. abyś Пе upił, byś złość nie. 
przylacielo wi wyrządził, abyś grzech fzkara- 
dny popełnił; гё, Takówe zaś namowy nie 
tylko na (меу) wwołaniu wzywaaiu, na tym 
fiowie: vesi, zależą , ale Пе do nich przymie- 
fzułą prożby, zakiinania na przyiażń па miłość; 
bywaią przydawane pamowy na różnych 
przyczynach acz wielkich zafadzone (gdyż 
przyczyna prowadząca do grzechu nie może 
być gwałtowna) 4 gdy бе człowiek w'zdry- 
gaiący grzechu, nie tak dla I Boga, iak dla fames 
go fiebie, wymawiać pocz ліе racygmi przy- 
fioynofei światowey, oni wy nówki iego chy- 
trze łagodzą, y ni by rozwięzuią, bardziey 
wolą iego fidląc, A niżeli odpowiada ige. 
Trzecia mowa zła ciągnąca do б сын 
blizniego nie tak ięzykiem iak raczey dziele 
fie pilniem; lity bowiem pifane do mówie- 
nia należą, y według fzkoły nazywaią fię: 
сто abfentir ad abfentem y tak mówił Da- 
wid do Achaba pifége о zabicie Uryalza: z. 
Жерїй. v. 5. fertpft Epifolam. .. ponite Urian 
Tak fie rozmawiaią ludzie 
między {obą у o inne złości; śle-móy' Boże! 
jak oni Śmiąłemi fg w takowey mowie czyli 
pianin? tu wprędce do tego przy puią , do 
czegoby w rozmowie po różnych ogrodze- 
niach 


IE 


takt 


koliczności 
viedli wlzê napomn 
kie niebefpieczeń(t 
w okoliczności tako 
zyć, y zbawienie fi 
żeli uważam 
któr e nie fa namoy 
| niem zlego; o jak 
my: że Człowiek 
któremi zemścił fi 
remi źle katany n 
nie lacno artiy 
ści do natladowan 
że mowy in nyel 
ol omawiające, pos ў 
fuchający nie gini 


, 
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jach fów nie zaraz przyfzii; tu wyrażenie 
fze, bo dobrze rozmyślne, oświadczenia 
y piefzczonemi zapalone; 


oto zgoła тей WizZeika GC liatecznnosć ао UWI- 
g а 
Г2коче mowy 


E) 


żyw 
fo wami dobranen 


1 


kłania пісой 
Dach Prz 
Żdego Z 
mima: me 
fig na oflr 
fznicy may 


fluch 


zna, у 
go napom ie? Im bowiem ie więklze nie 
befpieczeńftwe grzechu y przewròcen woli 


w okoliczności takowych mów, tym fpra- 
wiedliw(ze napemniemie, A czyliż nie wizel- 
kie niebefpieczeńftwo y wfzelka fpolobność 
w okoliczności takowych mów upaść, zgrze- 
fzyć, у zbawienie firacić. 

Jeżeli uważamy naypierwey mowy złe, 
które nie (а namową do! złego, ale opowiadą- 
niem złego; o iak blifka ruiaa blizniego. Day 
my: że Człowiek zły powiada fztuki fwoie, 
któremi zemścił fię nad -nieprzyiacieleim, kto- 
remi źle fortuny nabył; czyliż to flochaiących 
nie lacno zgorfzy, y w podobney о koliczno- 
ści do naśladowania nie przy wiedzie? daymy, 
że mowy innych ludzi grzechy wyiawisiące, 
obmawiaiące, potwarzaiące, czyliż przeto fam 
fłuchaiący nie ginie па dufzy, że daie wo'as 

ucha 
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ucho temu zlewu, a nie używa obrony, któ- 
rey wtakiey ekoliczności uzy wać powinien? 
Daymy, ze temowy fa ni fi 
włalnz elboli cudzą 
allegoryikami, śmie 


liż fu 


podniecone; y © 
mlodego kwitr 
go'wieku mie zarazą: ferca? nie napoią smio 
telnym iadem dufzy ich ? nie napełnią imagi- 
nacyi przebrzydłemi obrazkami, zw łat: 
ciekawie, iako pofpe fig: trafia. od nie- 
oftrożnych #ushane by ! bądz że teu y ó w, 
który Воераё ich będzie, ni woli we fer- 
cu fwoim na grzech uczynkowy, ale czyliż fame 
dobrowolne w myśli u >dobanie imaginacyi 
nieczyfiey grzechem śmiertelnym nie iefi? 
"Penci to grzech nazywą fe Dile ati morofa 
ukontentowanie przedłużone. Bądź to iefzózę, 
że ytego u podobania śiniertelnego uniknąć fu- 
chający może, ale o iak to e oizko fzpetney mar 
wy fłuchać z ciekawością, rozpyży wania fprofąe 
około niey czynić, à w ten czas być aes od 
wfzelkiego niebefpieczeńfi wa upodobania fpra- 
fnego? Tak to ief cięfzko, iak w ogniu być а 
nie zgorzeć. Wfaskze toida 1 podobieńltwo: E- 
klezyafiyk cap. yr. gdy dziękuiąs Bogu że w o- 
koliczności nie poczeiwego ięzyka ciało iega od 
grzechu zachował, rzekł: wych wałać cię boże 
гаду będę, żeś ciało тое od puby zachował, 
y łafką (кеја (prawił, abym soflaig c w pośrzód 
ognia, nie zgorzal: Coilaudabo te Ярик falva- 
tor owt 


ła Í. 


1 LĄ zy 
chaiących zwła 


Jeżeli u ) 

у 

lą powiadaniem ие 
do piero; te wie. ielk cie 


% zmocni 
cto wzmoen 
em, róż në 
m wane wyinó wki 


ТА 
Zx. баата 
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torem тилип, quoni . liberafii Corpus mg- 
um. б lagueo liugue inique.. a prefura 
circumdedit 3ле,©® im medio ignis 
) ius. 
Jeżeli nważamy mowy złe, które nie tylko 
fą powiadaniem z złego, ale namową do złego; 
а арр te wielkie niebefpieczeńftwo zbawie- 
niu bliźniege czynią. Takowe bowiem moas 
wy fą prolio fkiere wane do tego Койва, aby 
Біллі ро de grzechu przyw iodły. 1 Pierwfze 
mow у {а na podobieńftwo w y pufzezoney 
бм bez кл го edlu у wymierzenia; ale 
te drugie mowy czyli namowy do grzechu 
{з na podobienń! firzały wymierzoney do- 
brze š do celu р oney. W [zakze tak miówi 
Раа: Phak 63. v.4 exacuerumt..,. lingvas 
{ : uf fagittent immaculdtum, Laoftrayli 
¿by niemi człowieka niewiane- 
ga poezciwego isk /poftrzałami pufzczonemi 
na fumnieniu y азу zabili; у że ten niefzczę- 
śliwy fkutek tacy pogorlzyciele , tacy namó- 
wey maią, „poświadcza Pfalmifte dodaiąc: /и- 
bito fi у wnet bez pochyby: za. 
biiaią dul zę niet "Tegoż /ашеро popie- 
ra przyczyną: firmaverunt fibi fermonem ne- 
quam, bo wzmocnili gi acis a mowę fwo- 
ią. Jak to wzmocnili? wzmocnili profzeniem, 
zaklinaniem, rożnemi pobudkami, chytrą ра 
dawane wymówki odpowiedzią: narraverunt, 
N uż 
god: Tom V. 


flas 
non 


ttabunt 


a 
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ut abfzond ; Ani б 
wać temu l 
zkażona przez 
upadku; niech ma pebi 
ped zły z niecnotliw cy ra 
la. 


predzey ир 

rzed grzechem pierw orodnymi nie де 
dzkiego fkażenia, nie mie! | 
tnosci, które do nieporzą 
famey у namowy 


nas zgubil dopieroż 
tury ńamowa zła ludzka 
dek; zwłafz 
namowę ludzką do ç 
gznieyfza do zwyciężenia ferca, aniż 

kufa, która fię dzielę od famego CZE przez 
fzczenie ; to dla tego, że w 


8 
za iż pokula 


wewnętrzne poduf: 
wewnętrznym podufzczeniu fam ezart ма 
człowieka biie, zaś w ramewie ludzkiey do 
grzecha y czart y człowiek na zbawienie na- 
fłępuie; to dla tego że namowa do chu 
potpolicie blifkie niebefpieczeńftwo g grzechu z 
foba niefie, а podufzczenie wewnętrznie nie 
zawłze ma z fobą blifkie niebefpieczeńftwo 
upadku. 

Jeżeli to fig mówi o namewsch do grze- 
chu ufłnych, cóż trzymać о namowach. do 
grzechu pilanych, w liście naprzykład danych, 
gdaia mi (е te naimowy wayniebefpieczniey- 
{хе zbawieniu bliźnich; mowy bowiem у na- 
mowy 


° roztargniem 


r zapomnienie o tym 


namowy do 
r ktory ië czyta 


P 


F 


fr 
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ca, a tam ukochanie fwoie y przyzwolenie 
maia; zatym nędznie umiera dufza. Otóż 
macie przyczynę wielką Chrześcianię moi, dla 
którey Duch Przenayświętlzy napoimina wlżyłł. 
kich, y każdego 2 ofobna: Fili me acguie/can, 
peccatores dixerint, veni. Synu móy bądź o- 
fłrożny, а gdy cię grzelznicy nęcić będą mo- 
wami zgubnemi, nie day бе ułudzić, gdyż ta- 
kowe mowy, iako Пе pokazało, wielkie y CZę- 
По blifkie fprawuią niebe(pieczeńftwo zba- 
wienia; 4 ci, którzy ie wfzczymaią, cięfzką 


krzywdę czynią dufzy blizniego. 


Część II. 


Ale czyliż tylko krzywda [е dziele dufzy у 
zbawieniu, przeto, że złemi mowami y 
mamowami ułudzona, błądzi wola? Jefl ie- 
fzcze inny fposób tak na ułudzenić woli lu- 
dzkiey, iako na upadek zbawienia wielce fku- 
teczny w podarunkach, datkach, pieniądzach, 
g zamierzeniem wyimożenia grzechu, bliżnie- 
mu ofiarowanych. To przewidziawfzy Duch 
przenayświętfzy w napomnieniu wyżcy wfpo- 
anniony: ЕШ, f te laGiaverint peccatores. Sy- 
mu ieżeli cię nęcić będą grzefznicy, przydał: 
me acquiefcas eis; f dixerint: veni, omnem pre- 
tiofam fubflantiam reperiemus. Poydz do nas, 
4 będziefz miał obfitość dobra fortuntego. 
Moógłże iaśnicy być wyrażony ten nić 

so 


sób wikłania woli 
prze dary z int 
jak temi йоу: ! 
ruinie Теп 
bardzo u złych lu 
kutecznieyfze do 
[woie, przydaią d 


m ipolobem 
rze Świętej | 


= а рун я 
to, czego !zukalą, 
j 


= 


fpofobem inni wa 
wierności ku Pano! 
polobem int 
|prawę, 
polobem inni zdr 


we nad nieprayiac 
tym fpofobem in 
wych iednaią, ty! 
małżeńftwie żyjąc 
wu, tym Ipoło 
e ginie, y " 
bowiem tego К. 


iężenie kufzonej 
Mowy, ńamo 
ne, mianowicję 


HAIER 


TO want, wnet 
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sób wikłania woli ludzkiey, który бе dzieie 
przez dary z intencyą grzechu ofiarowane, 
jak temi owy: ишби: preliofam Гир fłantiast 
reperiemus? “Ten ci fposób - w сеу іе 
bardzo u złych ludzi używaniu, którzy, aby 
fkutecznieyfze do złego uczynili namowy 
(woie,przydaią do nich datki, podarunki, у 
to, czego fzukaią, źle у bezbożnie otrzymuię. 
Tym fpofobem iedni przeciwne prawu y 
wierze Swiętey przywileje otrzymują, tym 
fpofobem inni walecznych wodzów do nie- 
wierności ka Panom fwoim przyprewadzaią, 
tym fpofobem inni acz iawnie niefpra wiedli- 
wą maig fprawę, w fądach ią wygraig; tym 
fpofobem inni zdrady, zemfty, zaladzki kr wac 
we nad nieprzyiacielem fwoim wykonywaią, 
tym fpofobem inni ufługi do rzeczy niegodzi- 
wych iednaią, tym fpofobem inni ofoby w 
małżeńltwie żyiące o wiarołomitwo przypra- 
wuią , tym fpofobem panieńfiwo nieofzaco- 
wane ginie, у maraie przedaie fię; fpofobu 
albowiem tego wielka ieft dziciność na zwy- 
cigżenie kufzeney przezeń woli. 

Mowy, namowy do grzechu częfło fg pré- 
ine, mianowicie do grzechu, który w wy- 
konaniu fwoim eięfzkość јака przynofi, ña- 
przykład narażenie Пе na niebefpieczeń(łwo 
życia, fiawy, honoru; wfzakże gdy do tych 
namów przyfiąpią podarunki, pieniądze ofia- 
rowane, wnet te trudności łacnieig; w tey 


Ns bo- 


ZĘ 


— == 
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tm okoliczności: namiętność łakomftwa 
| wzmaga Пе, 4 wolą wiret nielaki maiącą od 
| | 1, popędem fwoim pory 
HU upadku ńiefie;iak w kfiędze Exodi 23. u, 8. rze” 
czono ich: munera... г р? denies po- 
darunki żłym końcem dawane -z4ś pi re- 
firopnych. Jak to zaślepiają ? 29 араш AL 
niac to, ażeby tylko na złoto; na frebro, lub na 
ШШ inne tzeczy A patrzy li, 4 nie patrzyli 
ją na to, co z pepe i 
iakie złe wynik 
blizniego, w 
Mb | &@ гап? pr 
[орду sł 


rolwop ni 


| 


а, у ślepo do 


nki re- 
przeto, 


7 8 żnać 


W tcy око 


за папи: ności 

zadaną к ebe- do 
u. Prawda, gdy chcieli, 
iby fig oprzeć tey зе ; ale-tó im 


pa 
bardzo trudr na: 


póyść 


abietnice złe odrzucił, 


śwdę cudownie dobrym; w 2 


O iska їгїдп 


лепе dulzy 


| - Е 
podatunków do 1 wiodących! y ta to 
0 ; ieft 


O nra wiedliwości. 
ief ден dla którey Duch przenayświęt. 
l i 


oflrożnemi 


O 


3 


“Zeby бе Kto 


by mowami 


iL któryby namos 


y odi irunków . 


sym końcem ofiarow: 


ci będą na 


۱1 


>; albo iy БЕ z nim obckedząe, 
f üfa Papa zażył wyroku: na co fię przy- 


wiekowi, choćby cały świat pozyfkał, 


с ON 


Ga CZIOW 


ie. rzywdę cierpieć, będzie? 
] famo belpiecznie еа 
1 kże już na brzegu fanal, 


tać y pociągi z na SE. 
ielt ieden iefzcze fposób, 
acz mocno przy enocie u- 


zeciwko złęmu odważne, 
4 zatym 


m ya 


= 


Tym fpo- 
fobem 
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fobem ieft żłych towarzyftwo. Kto nieoftre- 
пу. da Бе do niego pociągnąć , pierwize 
wkroczenie iego czyni mi pewność, że en w 
takowym Towarzylłwie па dufzy y zbawie- 
niu fzwankować będzie. Przeto Duch prze- 
nayświętfzy, w wfpomnionym wyżey rozdzia- 
le y texcie iego „Aapomniawfzy maypierwey,aby 
kazdy Пе firzegł pilnie grzefzników, którzy na- 
mowami fwemi przywodzą do grzechu: Fili 
[ acquiefcas, Ji dixerim: veni. Манаптан wfzy 
powtóre, aby fig każdy wiasrował grzefzni- 
ków, którzy podarunkami, y pieniędzmi мо- 
lą ludzką do grzechów песа: ne atquiefe 
dixerint: pretiofam fubficatiam, reperie 
Wrefzcie przydał napominienie, aby każdy 
wfzelką: ufilnością бе chronił tego towarzy. 
ftwa, ani fig dał pociągnąć, do niego: Fili mi 
me acquieftar , fi dixerint: fortem: mitte nobi- 
{тиз M, f ae /uptum шип „ft omnium noflrum. 
Synu nie day fig uwieść grzefznikom, gdy еј 
będą mówić: pdydź z nami wraz, niech bee 
dzie iedńo między nami obcowanie, ieden 
worek, fpółka we wfzyfikim iedna. О iak 
fprawiedli iwe, iak pożyteczne to napomnienie: 
Niech bowiem Chrzedcianin iego nie zacho- 
wa, аза on dufzę fwoię od zatraty zachowa? 
Nieeh będzie poboźny, śr еу, gdy on ма 
бе w takową niefzczęśliw 8 {рої ке, cale in- 
nym od (liebie piemwfzego flanie бе; wnidzie 
w zle towarzyfiwo Aniełem, fłanie Йе dia- 
blem; 


Broni od gi 
wnętrznś, 


w którym qell 
Broni od grzechu 


08 
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ę niewinnym, napełni fię zbro- 


, > 1 
blem; wniyć 
dniami; wniydzie czyllym, fkromnytn, będzie 


wnet fprofnym, rózwiezłyjm, zuchwałym, 


ak fie dzieie? wielkiemi to 
rdza dowodami. Przy= 


fza, bo w złym towarzyltwie 
2 2 


Пу wrodzony, który teti wiel- 


czyna 


maiey 
ką do u tamą, 4 prętki upadek; co fam 
z do 1 miał Auguftya, gdy mówi О 


je pudentem inter 
іе było być wltydliwym mię- 
i ga, bo 


Во- 


fobie: 


dentes. 


Ne attack ا‎ 
zy niew i } Przycz 


4 


a 7 
w złyh tewarzyftwie mniej 
ie bowiem wielu grzefzy, tam smia- 


ета; przeto ieden z Oy- 
tych złe towarzyftw: wal miey- 


COW Owi y 
ДАК Rofkiei 
Ё у ñodkie Bofkie1 


feerm, gdz 120} 
powiada Hutbe Panu: non 
cią, bo w złym towarzyfiw 


0 


uftsią obrony, ktore człowieka 
zwykły od grzechowego upadku, 
litwa mianowicie we- 


Broni od grzechu то 
wnętrzna, ta w złym towarzyftwie być nie 
meze; bo iak tam myśleć o Bogu, gdzie dó 
oczu iu} nieczyfteści, iuz kofierftwa; do ulzu 
fzpetie mowy, zgiełk lekkomyślny wdziera 
fie? Broni od grzechu pamięć па ofłateczna 
rzeczy; jakże ta w złym towarzyftwie będzie, 
w którym częfto zalana trunkiem głowa? 
Broni od grzechu łafka Bofka, ale ta w złym 
towa- 
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fiat aid do 


|. 
р! 
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y miey fig za- 


iężeli tu odwagi zat 


ików mówiącyc 


pifania 2 namowajni do grzechu, al 
zpetnościami do ciebie dane, ieżeli По dos 
f cie Га, nie 
nie gorzał; ze 
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Być może ielzcze, їе ci тоу 
dawać będą różne podarunki, złoto, frebr 
pie- 
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pieniądze, materye, Íza 
zwolił, 
taycież ) 
iefz, tyleż waży, iak Bóg móy? tyleż waży, 
iak dufza moia? tyleż waży, jak zbawienie? 


Жү F 
albo ty Ch 


ię dawcyitych rzeszy. to, 


bo tak 


odpowiedzieć ei mufi, grubo. w ia- 
wneęy rzeczy kłamać nie meże, odpowiedzieć 
ci muli, że nie tyle» п nie tyle waży; okrzyk 


idź presz zwódzeo, łotrze 
dufzy moley, werbowniku piekła, idź precz 
odemnie z frymarkiem twoim; daiefz mi zło- 
to, frebro, а chcefz mi wógłdrzeć Boga; dziefz 
mi fukaig а chcefz mi zabić dufzę; d daiefz mi 
ziemi odrobinę, а cheefz mi odiąć Niebo. 
Przepadniy z datkiem twoim, nos ¿I congrua 
pondoratio , żadnego równaiącego fzacunku 
nie mafz zbawieniu memu, bo zbawienie mo- 
ie tyle waży, ile krew Jes e ‚ а krew Jezufa 
tyle waży, ile Bóg niefkończone Debro; ta- 
kiego fzacunku nie dam, nie dam za wlzyft. 
kie (karby całego świata. 

Być mote iefzcze Chrześcianinie, że ele 
grzelznicy da złego zarażobego towarzyftwa 
ciągnąć będą; mie chodź; mówi: tam ogień, 
nie poydę, bobym zgorzał; tam rozbóy, nie 

póydę, bo złupią mnie z zbawienia; tam po- 
wietrze; mie póydę, bo bym umarł Bogu y 
Niebu.  Dokądże bym miał iść? do ludzi 
złych? аға nie lepiey mi ieft z доргеті? do 
ludzi wielu? aza nie lepiey mi iet z mało wy- 
bra. 


mieyże go więc: 


co mi da-' 


гат oną jey pa mi 
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ial, żebym 
wielu мі Копа 


obróć mo- 
y! któryś 


«ienie mo- 


który dałeś mi towaczyłłwe Anioła Stróża, 
by mnię orówadził do zbawieni przez tę 
wolą twoi kochaiącą zbawienie moie prafzę 
{kami ficutecznemi nbefpieczył wo- 


la meje, by Пе ona złym moteom, złym О 


bietnicom y datkom także za 
у , 
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ie przez fkłonienie, pocią 
JMM woli iego. Dzifiay mówie mi prz 
| iako mówić pon yao wi em, 

{zy bliźniego na zbawieniu 


przez fkażenie, zarażenie pamięc 

Bym zaś z daru Ducha пау 

dnie do obyczaiow ninie 

| tku walzego o tym zat, 
fądzę, Њуш „między pamięcią ką 
Ay Czyli iedney od drugiey pokazał rò- 


Żnić Jedna pamięć ludzka ай fałoc За, dru- 
ga oaie: dozrzała, Młoda pamięć ieft w 


dzieci 


ch pocz ynaigcych używać rozumu: pa: 
adne” тей w ludziach, Jatamat у roz: 
š 


diedzieć trzeba, 
пасіої zbawie. 
którzy tę pamięć dwaia. 
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ło do obrazy i Pana Вора: Ani ти mieycię te- 
go pomyślenia: czyliż Жк aby fię któ o- 
krutnieylzy nad Heroda znalazł, któryby nie- 
win- 
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winniątka z uinyfłu wściekłego na dufzy ¿za- 
biiał? zapraw de (ñievcle. Ze to, co pobożności 

wafzey zdaie бе niepodobień ftwem, to złości 
cudzey jelt okrutnym ćwiczeniem. Aza mało 
ieft ludzi obcych, żadnego prawdziwey wia- 
гу y świętego obyczaiu nie mając ych dowa- 
du? U mieiə fie oni dobrze powierzchow nie 
udać, á wewnątrz 4 w fercu Bóg wie, ja- 
kiemi f3, Trafia fig częlłokroć, że takowym 
ludziom rodzice nie ofirożnie, polityką przy= 
chodniową uwiedzieni, do п 


| bani 
dO CWICZĘ- 


nia е rozumnego iako ferdecznego powie- 
rzaią dziatki fwole; śż oni dopiero ђе poka- 


ко. owcze odzienie mieli , razem 


zuią, że ty 
z nielzczęśliwą nauką 
nemi zdaniaini, do tego 
де o praw 
rozwiozłych 4 MARE n 
żeby malo [zaco wali d. 
chownych, у to wl. 
wyciąga pobożność Chrześcianfka. Аз 
takich, którym poruczony ief dozór y pilna» 
wanie młodziachnych, oni zaś będąc zeplutych 
obyczajów na to tylko baczęnie mają, ażeby 
dziecie na ciele nie fzwankował: aby nie 
fkalścząłóo , а główneni fa nieprzyiaciołami 
dufzy niewincevz profłotę nie- 
wianości biorą fobie za fpolobaość da grze- 
chu, nauczaię niepraw pokazują fposòb 
O җае» 
X. Balfama Przygod: Tom V. 
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wfzetecznego grzefzenia, a flaie Пе wprędce, 
żeziak mówiemy w fzkole: malitia fuperat 
etatem, złość przechodzi wiek; albo to fig 
prawdzi, eo о złym młódzieńcu Bernard po- 
wiedział: nendum adultus, jam adulter. leż 
mówić 6 innych grzechach „któremi złość 
ludzka z umyfłu zaraża dzieci. 

Drugie zaś zgorfzenie nazwane: indire- 
Gum, nie baczne, nieuważne, ie w tea azas, 
gdy kto nie zamierza, апі chce tego, by en z 
umyfłu grzechu neuczał niewinne dufze, że 
atoli w obecności ich przez grubą nisefiro- 
dność, albo żle, albo nieprzyltoynie poltępuie 
fobie, przeto famo ie gorizy, y tal ich pogor- 
fzycieló w między Chrześsiańmy aierna li- 
ezba znayduie йе. Такіеті pogorfnyciełami 
bywaią rodzice, gdy mieofirożmie przywileju 
Sakrainentalnie małżeńfkiego używaią. Ta, 
Меш! białogłowy , między któremi dzieeł 
przebywaią, ieżeli one {3 wolnego y befpie- 
cznego obeowania. Takiemi pogorfzyciela- 
mi bywałg fudzy у Hużebniee przez nieiore- 
mmność fwoię; takierni iefzcze fq, którzy nie- 
czy e pieśni śpiewają, rozmowy fprofne pro- 
wadzą, ktorzy бе przyfiggać, złorzeczyć, prze- 
klinać, kłócić, gniewać, w przytomności dzia- 
tek awykli; bo ci wfzylcy przez grubą nie- 
olirożność młode dzieci pfuią.  Przewidzia: 
wfzy więc Pan y Zbawiciel maíz Jezus Chry- 
Rus to dwoiakie zgorlzenie dziatek małych, 
namy- 
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namyślone y nie uważne, zamierzone у slepo 
czynione, chcgc zapobiec zich waley złości, 
położył wyrok w Ewangelii: gui /¿andali- 
zaverit unum de pufillis. / Kteby fie ważył 
zgorfzyć iednege z imaluczkich: expedit еј, uć 
Ju/pendatur mola afinawia in collo ejus; lepiag 
mu, aby zawiefzono kamień młyńśki u fzyi 
lego, у zatepione go w głębokości morfkiey. 

Pyta na to mieyfce Chryzofłam Swięty: 
so to za kara? со ten młyńfki znaczy kamień? 
y odpowiada: dziatki, niewinne dufze, fg 
ziarnem wybornyim; gdyby ie dobre ćwicze- 
mie, na podobieńftwo imłyńfkiego kamienia 
przetario, fłałyby йе chlebem, karmiłyby na. 
uką, przykładem, miłofierdziem ianych, Мају 
by йс chlebem Ołtarzowym, z famych fies 
bie ofiarę Bogu ezyniąe; àle Że to ziarno wym 
brane pogorfzyciele fkazili, zepluli, niepoży- 
tecznym uczynili, iuż nie potrzeba młyna, śle 
raczey trzeba imłyńfki kamień wziąć, 3 tym 
pogórfzycielom do fzyi przywiązać, 4 tak ie 
puścić w fiarczy(ie merze, Aby па dno pie- 
kielne pogrążeni byli, у przez го {amo ginęli, 
do ezego dufzem miewinńym przefzkodzili: 
expedit ei. ut fufpendatuy mola afimaria in cok 
lo ejus, Є? demgrgaiur in profundum maris. 
Znaydzież бе kto, któryby o fprawiedli wio- 
ści wyroku tego Jezufowego powątpiewał? 
zatrzymay fç, zatrzymay, ieżeli który iefłeś, 
û tak fzkaradną nieroflropnością nig Кай my- 
O 4 Ru 
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fu twoiego. Jeżeli ia to pokażę iawnie, że 
z takowego dzieci pogorfzenia, ledwo nie za- 


pewne póydzie utrata zbawienia ich y potę- 
pienie, żadnego nie będzie, któryby nie zawo- 
lal: przeklęty pogorfzyciel, godzien iefl tego, 
godzien: niepochybnie, aby na dno fiarczyfte- 
go morzą był porzucony; żadnego nie będzie, 
któryby nie wykrzyknął: fprawiedliwy, fpra- 
wiedliwy jezus Chryfłus, który takowy wy- 
. rok na pogorfzyciela ufłanowił: `demergatuy 
in profundum. Otóż zdaie mifię, Ze піс ła- 
eniey uczynić nie mogę, iaktę pokazać pra- 
wdę: że zgorfzenie dzieciom dane przypra- 
wia ich'o (гасе zbawienia, у zgubę wieczną. 
Ani infzego odemnie tey prawdy nie cze- 
kaycie dowodu prócz pamięci dziecinney. Pa- 
mięć młoda zarażona іе, więc ledwo nie pe- 
wna zguba y potępienie dziecięcia. Rozumie- 
ciefz wy ten wniofek? Otóż go powtarzam: 
pamięć młoda zarażona ieft od pogorfzyciela, 
więc ledwo niepewna zguba y potępienie 
dzieci.  Jefzczeż nie przeniknęliście 2 wnet 
przenikniecie, byleście niektóre włalności pa- 
mięci młodey rozważyli, Pamięć młoda ieft 
prętka do zachwycenia, czyli poięcia rzeczy 
widzianey lub fyfzaney; jeft mocna w za- 
trzymaniu iey na czas długi, ieft wielce: dziel- 
na do fkłonienia woli ku czynieniu tego, cze- 
go fig nauczyła. 7, tych trzech włafności pa- 
miięci młodey, ieżeli ena ieft pogorfzeniem 
zara- 


ey, ale nie ma 
rzeczy; Zaś dz 
polęcia rzeczy, 
do fadzenia okote 
mloda 


ą pamięć tal 
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1a tego 


y widzi; 
przyklady iey fię 
ieft fkażona arzi 
kolwiek tedy złeg 


mięcią (wolą zac 
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cią lgnie do tego 
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zarażona, mafię wnofić niebefpieczeńftwo utra- 
rlzonych: dziatek. 


ty zbawienia у potępienia тос 
Pamięć młoda wielką tna Ipofobnosć do tego, 
aby бе w niey wizyfiko prętko wyraziło ; ieft 
ona białą kartg, na którey co chcefz,łacno. napi- 
fzefz ; ief płótnem malarfkim, na którym ia- 
ki chcełz, az wymalujefz; ief zwiercia- 
Фет, w którym 
k Jwviak przed nim Дахі; Ażchyn 7 
olwiekK przeć пип иг vitz; .azcDym pew ne- 
go Kościelnego Doktora flowami mówił, ieft 
do którego iakakolwiek 


mial pokaże Пе, ce- 


m 


, 


miękkim woll 


przyłożyfz pieczęć, wnet wyrazi fię lew za- 
palczywy azi fię niedźwiedź mrukliwy, 


niewinny. 
zy fłaremi у młodemi ludźmi 
różnica pamięci, że ludzie fiarzy; prędfzy ma- 
ig rozum do rozfądzenia około rzeczy nale- 
żytey, ale nie maig -prętkicy pamięci do poig- 
cia rzeczy; zaś dzieci prędfzą maia pamięć da 
poięcia rzeczy, ale nie maia prędkości rozumu 
do fądzenia około tey rzeczy, Wfzakże acz 
młoda pamięć tak ieft ufpofobiona do prędkie- 
go obięcia tego wfzyfikiego, cokolwiek fyfzy 
widzi; naybardziey 4:011 złe nauki y złe 
przykłady iey бе chwytaią. Dufza bowiem 
ieft fkażona grzechem pierworodnym ; co- 
kolwiek tedy złego ief, nie tylko ta prętką pa- 
mięcią fwoią zachwyta, ale też z niejaką chu- 
cią lgnie do tego pamięcią fwoią; dla tego byle 
dzieci zoczyły u nieoftrożnych ludzi wolność 
03 wobco- 


wy razi f 
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w obcowaniu, fprofność w ройћері ku, byle u- 
Byfzały fowa nieuczciwe, pieśni fzpetne, przy- 
figgi, przeklinania, y inne w obyczajach па- 
gany; wnet опе to poymą, w prędce Be na- 
uczą; dopieroż poymą у nauczą figh 4 i 
kto bezbożny z umyfu, złego uczyć będzie, 
gdy fzukaiąc ich fkażenia, fposbb do grzechu 
pokaże. О iak wielki iuż krok dope topici 
nia młodego tak zarażona w nim pamięć: Je- 
Želi (ię ña tey karcie zapifze charakter beyi, 
ieżeli fig Chal na tym płótnie fzatan, ies 
želi Пе na tym wofku wyrazi fprofny bałwan, 
także tam pifać nauki zbawienia” јак tam ma- 
lować Jezufa ukrzyżowariego ? ¿jak pieczęć 
kłaść oblubieńta Niebiefkiego? 
Ale mnieyby mnie ten krok ni 
firalzył, gdy pamieć mloda b 
prętka do poięcia złego; nie) UR 
trwała, nie była tak w zattzymaniu тоспа; 
gdyby; ак prętko poymuie, tak prętko złych 
<zeczy zapo iminała; ależ e pamięć 
młoda nie ief taką pa v mówi 
Mędrzec: Sap: у. 0. 15. tanquam memoria hofpi- 
žit unius diei ja Ada Nie ieft piwięć go- 
ściem iednego dnia, który do domu gościnie 
fiego йар, y wnet z niego wylzedł w pos 
dróż fwoię. ©okolwiek żłego do niey przys 
chodzi, w niey ма bardzo dlugi czas zamię. 
fzkuie; z doświadczenia bowiem mamy, że 
eośmy z młodu Widzieli; fłyfzeli, czegośmy Пе 


3 uczy. 
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есу, to y teraz pamiętamy; przeciwnym fpo- 
fobeim, co fłyfzemy у czytamy w podęfzłych 
leciech tego pami nie możemy, bo pamięć 
mloda jef mocna w < m zatrzymaniu 
wiadom fwoich. Niechże ona nabierże 
w fiebie fprofności, przek przyfięgi, 
griewu y innych złych przykładuw, czyliż 


1 


tego długo pamiętać nie będzie? Czego fię fko- 
гира. z początku napoi, tym zawfze trąci; A 
dzieje Greckie świadczą, że woiownik świata 
Alexander Leonidefa dozorcy fwego chód y 
ruchawość przez <ałe życie. W fobie pokazy- 
wał. A iakaż nadzieia, aby pamięć młoda па 
eale życie zarażona, miała kiedy paimiętać na 
Boga? 
Ani mitu mówcie: wfzakżeś wyżey Ka- 
znodzieio pamięc młodą porównał do zwier- 
ciądła, każdą rzecz, która przed nim fiawiona 
bywa, pokazuiącego? 4iako zwierciadłu nie 
nie fzkodzi, choćby rzecz nayfzkaradnieyfzą 
pokazywało w fobie, tak małodey pamięci, 
choćby у o-naygorfzych rzeczach długo pa- 
miętała, nie fzkodzić nie ma. Nie przeczę ia 
temu, żem pamięć młodą porównał do zwier- 
ciadłs; bodayby to podobieńftwo we wfzyft- 
kim było; śle nie ielt; ieft w tym, że iak zwier- 
ciadło, tak młoda pamięć nieodwłocznie rzecz 
pokazanę poymuię; Ае w tym ieft różnica, 
Że pamięć młoda, fkoro tylko zachwyci, czego 
złego, waet wela do wykonania tego nakła- 
Q4 nia 


mi 
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nia у prowadzi) _ Przeto, dobrze ieden dzie- 
ci przyrównał do małpy; to zwierze co .wi- 
dzi, że człowiek czyni, wnet.go w tym za 
popędem natury fwoiey naśladuie. Obaczy 
człowieka, że on więzy na fiebie kładzie, w 
też lame więzy dla zdrady zofławione wcho- 
dzi, niemi Пе krępnie, 4 tym fpofobem fchwy. 
tane bywa.  Foz mówić o dziatkach; co o- 
ae widzą w innych, y fyfzą od innych, wnet 
toż faino. czynią. ы gniewliwych , fami 
fię gniewaią; zuchs b zuch wałemi  fię 
flag; nieczyfłych, ышы naśladuią; zło- 
rzeczących, кекке złotzeczą; przys 
fięgaią. Przyczyna tego iefl, bo w dzieciach 
natura (każona iefł, ief ciekawość wie ka, ieft 
rozezñanie bardzo małe, A zatym co tylko wi» 
dzą, co fłyfzą, wnet im to do pamięci ptzyl- 
gnie, а wola ślepo, idąca za parnięcią, obrazki 
złe okazuiącą, wlzyfiko wykonywa. Days 
ту? Chrześcianie moj, że młodzi grzechu za- 
kolztuig; że бе fozwiozłemi Папа ż młodu, 
imogęż ia mieć riadźieię, aby oni kiedy do Boz 
ga fig nawrócili, y o żbawienie w życiu przy- 
kładnym; ftarali Пг? 

Rzeczecie mi podobno; gdy do rozumu 
dożtzałego отау; ña ten czas Пе obaczą, 
pogardziwizy lekkomyśłnością młodości fwo. 
iey, zbawienie przed fig wezmą.  Słuchaycież, 
co na to Imó wi wielki na świecie Doktor Teo- 
łogii Świętey, A potym w żakokie przedziwnie 
рокоѓ- 
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pokorny. Jezuita Salazar; mówi on w wykła- 
dzie na przypowieści Salomonowe. Gdy mło- 
dy przychodzi 40 należytego rozumu, poka- 
zuią mu fię wnet dwie drogi: iedna fzeroka, 
druga ciafna; niechże on od dziecińnfiwa złe: 
mi przykładami y naukami będzie fkażony, 
rozwiozly, iuż w złości wyćwiczony, zape- 
wne przypomniawfzy fobie, doświadczenie 
zlego, będzie n ial wiłręt od drogi zbawien= 
ney, A fzecoką drogą póydzie. Nie tu nie po- 
moze Światło rozumu, bo namiętność panulącą 
mocciey (ża będzie nad światło. Pdydzie, póy- 
dzie fzeroką drogą,y z grzechu w grzech po- 
fiępuiąc, со raz bardziey pomnoży zwyczay 
grzechu; a przez to przymnożenie uczyni fo: 
zenia, 4 z niey ledwo nie 


bie potrzebę grze 
pewną zgubę dufzy, ` Cóż bowiem infzega 
inówi-Dach Swięty: - Prov:22.v. 6. adolefcens 
Justa viam fuam, etiam cum fenuerit, hon ve- 
cedet'ab ea. Młody do iakiey fig drogi przy- 
uczył, taką y na fłarość fwoię chodzić będzie. 
Cóż infzego mòwi Job Święty: Cap: 20. 0.1. 
olla ejut implebumtur vitiis adoleftemtie ejus, 
ÊF cum ео in pulvere dormit. Nieprawość z 
niłodu zebrana w kościach zamknięta człowie- 
ka zlego, -© iak trudne iey wykorzenienie! 
tak trudne, iak trudne ropy w kości zamknię- 
tey wyprowadżenie; przyidzie do tego, Ze ta 
nieprawość w prochach śmiertelnych będzie 
zalypiała, te iefi, że człowiek z młodu do złe. 
50 
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go przyuczony bez л Przy- 

ego р 13. Parcet 
i ше й il €Z selabit. Da iey 
pok, b nio z8chee ma fię trudności podey- 
mos ać, Z wycięć fwe nałogi. Nie opuści iey, 
at mu będzie wyzuć бе z rofkofzy. Za- 
ti ih, nawet fig tego fpowiadać mie będzie: 
4 аби, 

Do tego mg irego y pobożnego Doktora 
ia, pilmem świętymi utwięrdzonego przy- 
ie doświagczenie nie tylko x dzieid w da- 
ch, których ieft wiele, ale y z wiadomo- 
włafney; bo podobnoście znali y znacie 
którzy iak z młodu nie dobremi byli, 
nie Бојасеті, niedz yemi, opoiami, 
ig, a wielkie podobień- 
© iak więc pra- 
«wy dai wy ты! pa aa zgorlzeniem 
garażorta, więc bardzo г niepewne mlodego zba- 
wieni@, pewniey yfze potępienie, bo młody рге» 

11 ‚ 
tko co zlego poy muié, ze pamięta ‚ а to 
nieodwłocznie y zawfze czyni. Biada wam, 
pogorfzyciele dziatek! biada wam, którzy z 
snyfłu gorfzycie mlodych, biada wam, któ- 
przez gługią niebaczność nauczacie ich 
grzechu! dziatek zguba ieft karą walzą y natę 
дет pstęp jenia wafzego: sle  Gandaliżacznić 
йит de pufilis ifs.. expe edit ei, ut fufpendatur 
mols afinaria in biło ejus, 67 demergatur im 
ar ofuadu I parir, 
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Część II. 


Ранне zapizwde wielką krzywdę zba- 
wieniu bliźnich czynię, którzy pamięci 
młode zarażają nauczeniem, pokażaniem złe- 
go; śleż czyli у'сі nie fa wielkiemi krzy wdzicie« 
lami zbawien ia, którzy ludziom dozrzałym 
przypominaią dawn ieyfze grzechy od niel 
popełniane, bytym pr zypomnieniem do das 
czaiu росіарае сі? Każdy czło 
wiek, ktory przedtym źle nie poczciwie 3905 
gdy za рыу ч ią łafki Ducha przenayświę- 
tizego nawr ę do Pama Boga przez poku- 
tę, powinien ТШ. dować Swiętey. Judyty Big 
łogłowy w Piśmie fswney ¿z zwycięfi wa 
fwego. Ta zabiwfzy wielkiego піерг2уіасіе- 
la ludu B jożego Flolofernefa, kotarę czyli za- 
fong. łóżka, którg po zabicia iego wzięła, 
na ofiare zapomńienia, јак mówi pifmo święś 
te „Judith РЯ 0.23. Bogu oddała : CONOPEUM , 
guod ipfa шй de. cubil ipfius, obtulit in 
anathema oblivionis» Toż powinien czynić 
każdy grzelznik w nawróceniu fwoim; wfzyft- 
okazye y niebefpieczeńftwa blifkie grze 
chu, zeleżące na okolicznościach osób, micy 
fea; czalu, urzędu, rzeczy, (Które to blifkiega 
ше: okazye dobrze fig! wyrażaią zafłona: 
‚ koło łóżka nieprzyaciellkiego wilzącemi.) 
ро winien| Bogu ofiarować, z nich włzyftkich 
ofiarę | zapomnienia ezyniąc. ‚ Ofiarę zapo- 
miig- 


wnege ich ok 


nh 


X XXIII. 
aige do niego 
` juventutis 
grzechów młodości mo- 


maienia 
z Dawidem: 
mew... mo mominarii 
iey mie racz pamiętać. Ofiare zapomnienia 
fiebie, aby wfzylikie lubości nie- 
od pamięci od 4 nie wdawał 
niebefpieczeńiłwa: obtulit m 
Y wielu takich fig znay- 
duie, I ży pokutę y poprawę życia przed- 
fie wzią w lzy, cale ó przelzłych obyczajach 
fwoich dla milos i Jezulowey takowym fpo- 
fobemm zapomnieli, 

Ale cóż fig dzieje? oto znayduią Пе ludzie 
złośliwi , którzy podobno (półkę y uszeflni- 
жо z pokutuiącemi w grzechach mie IP; _ nie 
mogąc na fobie znieść teg e 
iego y odaalenia' od liebi 
pobażaym pokutnikom, inż przez faimych fie- 
bie przychodząc do nich, ząe ип dro- 
ge, w Kościele бе nawet im na oczysnawiia- 
iąc, pifząc do nich, zaklinałąc na dawny affekt, 
pofyłai ; ofoby z złą radą, a to wlzyfiko na 
ten koniec, aby tym przypominaniem dswney 
złości odciągnęli ich. od Boga, а obrócili do 
dawnego cale złego życia. O takowych czy- 
NZ nie mam fądzić, czyliż 


porzg 
fig w podo пе? 
anaihemn Ka, 10187. 


зотіпа?а fig 


hoc 


iż nie mam bez 29- 
dnego zafłanowienia big mówić, że ich pofte- 
pek iawnie dąży do zguby zbawienia bliżnich? 

€zyliź nie înam twierdzić, że oni właśnie po- 
dobnemi fą de owych pogorfzycielów ludu 
Boże- 


obięcaney 


nięba fpuiczonę? 
Ç 
pie «йу {үй ici 


рош. Do 
wych ludzi d 

Do tych | 
śnie podo | 
сгеа W 


Pana 1 Chry оох 
potrzeba przypon 
pamięci y do fere 
mowi Świętemu 
który był zaw [ze 
(nie lacnobym ч 
nie powiedział) s 
(Кіе, y тоа 
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Венера kłószy:: gdy туе ed1 lud: Boży z nie- 
woli Egipfkiey, © fzedł do ziemi obiecan 
oni mu W ten czas przypominali Egipfkie 
czófnki, cybule, ogórki, aby рга; agnienié ziemi 
obiecaney fraeili, a zbrzydzili fobie Уга z 
nieba fpufzczoną? Ја Коё tak Пе fłało: ledwo 
nie wfzyfcy tym ich zgo нет zarażeni po- 
częli ferce tracić do zięmi obłecaney, brzydzić 
fię pokarmem z nieba danym, przypominać 
fobie ogórki, czofnki Egipfkie, pragnienie do 
nich w (obie wzbudzać ‚уто : Num: п, 
u. $. in тешет nobis innt cucumertj ET pe- 
ponts. Do“ tego przy ło, że żaden Z 
wych ludzi do ziemi obiecaney nie wfzedł. 
Do tych pogo 5w luda Bożego wła- 
śnie podobni, którzy dawne fpółki y uczefini» 
“з W 3 schach pokutu acym albo nawró- 
ioin przypominają; przy- 


trącące oby. Т 

życia pobożnego, które ie manna а 

oftradanie ziemi ваг, to 

Pana Chryflufowych iecznych. 

potrzeba przy pominać grzechu! fig on do 

pamięci y do ferca wdziera. je eli HE 

mowi Swiętemu w Betleem КЫ e = ; 

który był zawfze POPR? ena tai Swięty, 

(nie łacnobym wierzył gdyby fam o fobie 

nie powiedział ) s zy ñkie (= ywole bialogło= 

wfkie, у gorfzące fireienia fig, które trafiło 
mu 
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mu бе w Rzymie będącemu widzieć, te wlzyft. 
kie mówię na pamięć mu wdzierały Пе w Ba- 
Чест y właśnie mu przed aczyma flały, tak 
dalece, że wı ofobności puftelniczey, pokoiu 
nie miał? Jeżeli mowię to Пе działo z Hiere- 
nimem, kt uftawicznie wymyślną pracą 
zatrudniał dulze fwoią. у -zaprzątał? Który 
ciało fwoie wielkiemi 4 wfzelakiemi umartwie» 
niami dręczył, y nilzczył? Cóż е dopiero dzie» 
ie z człowiekiem, który przed uczynieniem 
pokuty życie prowadził arcy złe, nałogami 
Memi zawikłane, w rofkofzach nieporzgdnyc h 
zatopione? laka zgraia wizetecznośei y innych 
grzechów naieżdła pamięć iego, aby go zno- 
wu w niewolą zachwyciła? Nie potrzeba, 
nie potrzeba przypominać grzechu, fam on Пе 

niebefpitcznie przypomina. © PE M 
ro piehefpiecześi wo ieft zbawienia, kiedy у 
grzech fig przypomina, у człowiek zły fpółe- 
cznik w grzechu grzech przypomina, profi, 
żaklina, nęci, płacze? O1ak wielkie niebe(pie- 
czeńliwo powrotu остум еу utraty nieba y 
zbawienia! 

Ani mówsie: ezyliż nie może pokutuiący 
albo nawrócony człowiek tego przeklętego 
przypominacza odegnać od fiebie? okrzyknąć 
fzatana: idż precz fzatanie, zgiń z pamięcią 
ay przepaść niegodziwości. Prawda, czytałem 
o Swiętyim Augaftyi nie, że białogłowa” jemu 
w Manieheyfkiey fekcie па ten czas zofłaią- 
cemu 


tyn 1 przez całe 2 
Au йуп { przez cal 
nauki Chey шоу 


ki cy naydofkonal 
nawrócony Chrzes 
nia? Jak uwaźam, 
pokuta ieft wyfpo 
wat 1a nie, у to, 
nie odprawić, N 
tym ielt, aby grze 
dolyć na tym, ab 
uzbrojony ku zael 
chów, którym | 
wiem nie wiemy 
fpowiada 
PAY y hl 
znowu w też an 

Łeby kto pod, 
Reza takową, kt 
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szmu poufała, gdy iuż nawróconemu do wia- 
гуу pokuty załzła drogę, a przypominaiąe 
fig, rzekła: ego fum illa, ia іеће (tamta; Аз. 
gultyn zinarlzczonym czołem , odwróconą 
twarzą rzecze: fed, ego nom Jum Ше, Ala ia 
nie iefiern ten, który byłem. Prawda, mógł- 


by Chrześcianin w takawey okoliezności па: 
śladować Auguflyna, śle któryż do tskewey 
odwagi ieft ulpofobiony iak Auguftyn? Au- 
guftyn przez całe życie iurową pokutę czynił 3 
Auguftyn przez całe życie pracował pilaniem, 
mauki Chryftufowey opowiadaniem, nay- 
mnieyfze u niego nie miało mieyfca próżno- 
wanie; Auguftyn w modlitwie y miłodei Bo- 
fkiey naydofkonaley бе ćwiczył Któryż ieft 
nawróseny Chrześcianin takowego ufpofobie- 
nia? Jak uwaźam, cała Chrześcian ninieyfzych 
pokuta ieft wyfpowiadać бе. grzechów, żało- 
wag za nie, y to, co Kapłan wyznaczy, wier- 
nie odprawić. Nie przeczę ja, że dofyć na 
tym іеї, aby grzechy zniefione były, śle nie 
dofyć na tym, aby człowiek był ubefpieczony, 
uzbrojony ku zachowaniu бе od innych grze- 
chów, ktorym pódpadać może. Ата bo» 
wiem nie wiemy, że wielu ludzi, którzy fię 
fpowiadaią grzechów, acz fig dobrze wyfpa* 
wiadali, y żałowali, za podaną blifką okazys, , 
znowu w też fame grzechy wpadalą? 
Zeby kto podaną do grzechu okazyą, zwła- 
fzcza takową, która przedtym byla złączona 
bli- 
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z blifkim niebefpieczeńfitwem "grzechu, zwy 
ciężył, malo ieft na, tym, że on Ital Бе wolnym 
przez fpowiedź, od grzechu; trzebz 
morzył w fobie fkłonności do złeg 
żeby ofłabił przywiązanie do ofoby nieporz 
dnie przedtym kochaney; trzeba, żeby wyko- 


rzenił albo moeno przytępił nałóg grzecho- 


ройу, у 


inne umartwienia ciała, przez ойго? 
flow, przez prace rozporządzone ku + 
waniu fię próżnowania, przez czytanie, ros 
zważanie prawd wiecznych, Так ufpofo- 
biony człowiek zapewne z Auguftynem Ode 
ważnie (lawi Пе, nachodzącą grzechową oka» 
туа zapewne odpędzi, bo iu ta okazya acz 
przedtym była blifka do grzechu, przez tako» 
we atoli ćwiczenie fłała fig daleka, y nie ma 
przytomności niebefpieczeńftwa, tak iak, przed» 
tym miała, М (сәке ponieważ takowych po- 
kutników mało znaydnie бе, przeto wielu ief, 
którzy byle im przypomniały fię przefzłe 
grzechy, byle йе okazya blifka podała, ofoba 
naprzykład żle przypominająca (ię, у de prze- 
fzłych niegodziwości pociągająca, wnet ира» 
daig, y zbawienie tracą; a tey wielkiey {zko- 
dy przeklęte (bodayby nigdy nie było) przye 
omnienie winno, 

A gdyż Пе tak rzeczy maia, napominam 
więc was Chrześcianie pogorfzyciele mło- 
dych, y na miłość zbawienia wafzego zakli- 
nam 


ceniem у ohyda. 


y A 


x: Вана Pry 
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"nam was, byście tey złości okrutney poprzes 

ftali. Rzucacie wy ftrzały Po” a, abyście 

niewinnych dziatek dufze zabiiali, iak mówi 

Pfalmifta:  Pfal:63.v.4. ut fagittent... imma- 

сијаѓит; ale wiedzcie о tym, że te firzały 

wrócą бе na głowę wałzą, 4 рогеріеће wa- 

fze natężą y zaofłrzą. О was bowiem rzeczono; 

Ibid: v.9. fagiite paruulorum {ай funt pia- 

ga rorum. іт: pa maluczkich rzucone o- 

bróciły fç na rany tym, którzy ie rzucili: na 

to na altay ać będzie Kościoł Сһгуйизб w woiu- 

tyle Dufz Swiętych „y nie- 

, ktðremuście do wiela dobra 

go zgorfzeniem mładych przefzko- 

Gd yby ten у ów w tałodości nie był 

сМ byłby Kapłanem $więtym, Kazno- 

dzieją gorliwym, fpo vie dqikiem roflropnym; 

9 iakieby on Re al pożytki Duchowne! 

zgorfzony potargał w йы, оңо s ie : Bo- 
ñkie a zam; { 

E 

awi Pag. iego, 

| БЫ, oblubi ieqieg іеро , „Aniolom 

гарне ich 20рішії, {каш}, do piekła, do 


czarta zaprawa łzili, Nafa wat będzie dom, fa- 


miliay która z dziatek fwoich MARCE 2 ię 
pociechy у pe 
f | 
go; а oto zgoriz 
ceniem y ohydą. 
nie- 
X. Balfama Przygod: Tom V. 
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niewinne jak krew Abla, о zemflę do Boga 
wołaiąc. Biada wam, bo iefteście temi, o któ. 
rych rzęczono: Matth: 18. V. 7. Ve homimi illi; 
per quem fcandalum venié. 

Napominam y was, którzy przypomnie- 
niem złego ludzi pokutuiacych do obyczaiu 
dawnego ciągniecie, abyście Пе tego wiaro- 
wali. Chcecie ginąć, gińciefz fami, а nie fzu- 
kaycie towarzylzòw zatraty, gdyż potępieniec 
E wangeliczny niechciał tego, aby bracia iego 
przychodzili na mieyfce mak wiecznych. Chy- 
ba że chcecie gorfzemi być od potępieńców, 
4równać złością czartu, który lam będąc za- 
traty fynem, chce wfzyfłkich uczynić fynami 
gniewu. Przytym napominam was rodzice 
Chrześciańfey, byście mieli pilną Пгаў około 
dziatek, aby one od domowych lub obcych 
pogorfzycielów, nie były zarażone. Jeżeli o- 
baczycie domownika, który ma złe obyczaie, 
y Boga fię nie boi, wyimiataycie-go Z doimu 
wałzegó, а (wywolnikom obcym nie pozwa- 
Јаусіе do towarzyfłwa dziatek wafzych, bo za- 
pewne fie zgorlzą. . , Napoiminam iefzcze was 
Chrześcianie, którzy od fpółeczników w grze- 
chu macie pamiatki fprofnych chuci, iakie fa 
pierścioneczki, kartki krwią włalną zapifane, 
y inne tym podobne; odrzućcie to cd fiebie. 
Co wam z ponętą grzechu, którzy powinni- 
ście mieć pamięć na Boga? Ce wam z pamią- 
tka fprolney rofkofzy, którzy powinniście 

mieć 
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mieć życia wiecz 
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dulza fig zarazi, 
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A iezeli máwicie: ależ bo 
to złoży ріегбеіей? Ofiaruycież go Bogu, iak 
Judyta Kotarę nieprzyacielfką : in, anathema 
oblivionie, na efiarę zapoinmnienia, aby y Bóg 


Pah 
ch, 


А wy g9 


Mówimy do јела: Recordare Jefu pie, 
h Pamiętay, pamięt y 
ly-z nas był przy- 
okrutney 
v rew two» 
л odkupio- 
firzeż mocną lafka ed 
: , 
34 
twierdz przeciwko g 
go. ktore lig przypomi 203 
wfzyfcy całą dulzą у z сајеу qulzy, rozumem 
bez elzukania, x< i 
go, pamięcią | 1 
bedziemy, y ñanie;my fię godnetni, 
ARETE a 2 ' x NE 
w niebie rozumem pozoawali, wolą kochali, 
pamięcią dobrodziey twoie, któreś nam 
wyświadczyć raczył, wieczni! rozpamięty» 
wali, Апеп, 
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O krzywdzie ciału ludzkiemu uczyhio- 
ney przez obcięcie albo ranienie. Miane 


na Niedzielę 15. po Swiątkach. 
Rejfedit „, qui erat mortaus. Luc: 4: 


RS 
бро wytłumaczeniu krzywdy dufzy bli 
> niego, która бе dziele na zbawieniu 

Из iego przez olzukanie rozamu, przez 
fkłonienie do złego woli, przez fkażenie y 
zarażenie pamięci; iuż tylko jedna zoftaie krzy- 
wda dobra cudzego, ábyśmy o niey möwiliş 
nim o nagrodzie krzywd czyli reltytucyi mó- 
wić poczniemy. Zoftaie krzywda ciała bliźnie- 

о na dobru iego wewnętrznym; ponieważ 
zaś tey krzywdy zrozumieć y mówić o niey 
nie możńa, póki to dobro ciału wewnętrzne, 
со ielt y wielorakie іеї, zrozumiane qie bę- 
dzie; naypierwey więc fądzę przęłożyć, że tro- 
jakie ieft ciału ludzkiemu wewnętrzne dobro. 
Jedno dobro ielt integritas całość ludzkiego 
riała; drugie dobro: fapitas zdrowie ludzkie- 
go ciała; trzecie dobro pita, życie ludzkiego 
ciala.. Temu troiakiemu dobra ciała przeciwna 
troiaka їе krzywda; krzywda przeciwna ca- 
łości ciała dzieie fig przez zadanie kalectwa, 
naprzykład: oślepienie, obcięcie bliżaiego ; 

krzy- 


krzywda prze 
rzez nabawienie 


via życiu ciała € 


NEGEW, 
nie 0 smierc 0117 
dobra wewnętrz 

; 
biorę, Domów 

n 


wllep przeczytan 
zi 


cował około 0 
zbawieniem nalz 
dobra ciału wew 
dziale fwoim. Í 
ciała; włzakże г 
ftatkach przyrod 
ief: Жай u v. 
Jant, ślepi widzą, 
cował około dob 
rzeczono: Luc: 6 
55 fanabat omnes 
dziła od niego, 

wiałą Pracował 
trzech bowiem 

któremi ieft Sj 
refedity qui erat 
йогу! Ewange 
nieyfzego dobra 
o krzywdach ci 
Vi Wiiętrznym: s 
nam. © ү 
Әла; iednę więc 
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krzywda przeciwna zdrowiu ciała dzieie Пе 
przez nabawienie choroby ; ; krzywda przeci- 
wna życiu ciała dzieie fię przez przy prawie- 
nie o śmierć bliźniego. O tych krzywdach 
dobra wewnętrznego ciału mówić przed fię 
biorg. Do mówienia o tey rzeczy czyni mi 
wfłęp przeczytaney Ewangelii НіЙогуа: Chry- 
ftus Pan obcuigc między ludźmi, nie tylko pra- 
cował około dobra dufz ludzkich, które ieft 
zbawieniem nafzym, ale też pracował okoła 
dobra ciału wewnętrznego, trolakiego w po- 
dziale fwoim. Pracował około dobra całości 
ciała; wfzakże rozmaitych kaoleków w niedo- 
flatkach przyrodzonych ucalał, iak rzeczono 
ie: Matth: u. u. $. Ceci vident, claudi ambu- 
lant, ślepi widzą, chromi profto chodzą. Pra- 
cował około dobra zdrowia ciała, iak znowu 
rzeczono: Luc: 6.0.10. virtus de illo. exibat, 
EF fanabat omnes. Dzielność utaiona wycha- 
dziła od niego, y chorych wfzyfikich uzdra- 
wiała Pracował w refzcie okolo życia ciała, 
trzech bowiem umarłych wfkrzefł , między 
któremi iet Syn płaczącey <dzifiay wdowy: 
refedit, qui erat mortuus. Z okazyi więc tey 
hiftoryi Ewangeliczney, która tycze nayprzed- 
nieyfzego dobra ciała, to ieft Życia ludzkiego ; 
o krzywdach ciała ludzkiego na dobru iego 
w; wnętrznym w yrządzonych mówić poczy» 
nam. Ө wfzyftkich razem mówić nie podo- 
bna; iednę więc tylko na dzifiayfze Kazanie 

Рз 
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krzywdę przeciwną dobru całości ciała, która 
йе dzieie przez zadanie kalectwa bliżniemu, 
obieram fobie; okrutnym krzywdzicielom o- 
tworzyć oczy ku zbawiennemu baczeniu za- 
шуат, złość ofobliwfzą w tey krzywdzie 
zawartą pokazać wfzyfikim (ato wig; zaś do- 
kładniey zdaje nii fiş pokazać iey nie поре, 
jako gdy pokażę ttoiaki wzgląd, któty ta krzy- 
wda ma w fobie ifłotnie, nierozdzielnie y za- 
wlze. Słachayciefz mię iuż pilnie, naftępuiącą 
mowę tozpofządzam, y rzecz wytłumaczam, 
Kalectwo zadane bliźnićhu ma w fobie 
złość ofobliwfzj z względu ná wfzechmo- 
cność Stwórcy Bogi, którego ciało ludzkie 
ieft ofobliwfzym dziełem. CzśśćI. Kazania, 
Kalectwo zadane bliźniemu ma м fobie 
ladu ma człowieka, któ- 
ła, wiele dobrego w 


głość ofobliwizą z w2 
ty fzkoduiąć na całości © 
tey fzkodzie utraca. Część if. Ksżania; 
Kalectwo zädane bliźniemu ma w fobie 
złość ofobliwfzą z względu ma ciało mifty: 
czne Chryfufowe з Riórego to ciała mifty- 
cznego częścią lell ciało Chrześcigiikie fkale- 
eźone. Część HF Kazania. Ad M. D. G: 


8 
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Część 1. 
Byśmy tę fźecz 2 pożytkiem odpratili, a 
do ninieyfzych ludzi obyczaiu dobrze ią 


przylłó(owali; konieczna, potizeba left, abyśmy 


fobie 


gdyby to ws 


ranki miotal 


cinalg, mocao w 


ie bez narufzen 
fzczę nie dobrze 
lo ielt małżonki 
mianowicie W 
civ fey fie w do 
porywaią fię na 
cokolwiek iednc 
dem na drugiegi 
wie, oczu wybi 
gac przekonać; 
ucieka po przy 
dzenie y A 
iaklwy w dom 
wrącaią, burzą, k 
Dzietzewców, 
do zgruchotani 
dnienia ciala ос 


O fprawiedliwości. 
fobie pierwey tych ludzi s/ myśli pofławili, 
przeciwko ktorym mówić mamy. A zaifte 


ieżeli na to myśl /naiężycie obrociemy, teyto 
drosi Kalimowey Ё rną mnogość ludzi 


między: ninieylzemi ześciany eglądamy. 
Azaż mało rodziców takowych, któczy 
byle za okazyą, w namiętność. niepoiniarko- 
wanego gniewu рагу, na-dziatki twoie, 
gdyby to wściekłe wi na małowinne ba- 
ranki miotają fig, głowę im tłuką, policzki wy- 
сіпаіа, тоспо w plecy (ока, ña ziemię rzuca- 
ią, nogami depcą, 4to zapewne nie igh bez 
wielkisy fzkody młodocianego imózgu, mie 
ieft bez narufzenia fłuchu, ięzyka, pierfi, у ie- 
{zeze nie dobrze zamożonych kości. Azaż ma: 
ło їе małżonków Chrześciańfkich, którzy 
mianowicie w okoliczności piiańftwa zakłu- 
ciwfzy fię w domu, gdyby to dwa brytany 
porywaią Йе na fiebie, у wzaiem fie gryzą, 
cokolwiek iedno zarwać może, ślepym роре- 
dem na drugiego miecą, ztąd idą rany w glo- 
wie, oczu wybicie; 4-częfto, gdy żona nie mo- 
gac przekonać „ przed roziufzonym mężem 
ucieka po przykrych (chodach, ręki, nogi fkru- 
izenie y złamanie. Azat mało Panów, którzy to 
iak lwy w domu fwoim demowniki {ve wya 
wracaią, burzą, kaleczą. Aza mało -Dziedziców, 
Dzietzawców, którzy. poddanych bić: każą 
do zgruchotania kością do 'odfłatnia y odpa- 
dnienia ciała od kości. „Azaż mało Polfkicy 
P4 wol- 
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wolności wyrodków, ktòrzy znalazłfzy iaką 
przyczynę do zmówionego rzemieślnika, do 
fzabli Пе porywaią, którey przeciwko nie- 
przyjacielowi zażyć “ie umieją; obcinaią 
go, ucinaią pracowita rękę, fami Пе dobro- 
wolnie a bezprawnie bezecnemi fiepaczami 
czyniąc. Azaż mało y tych, którzy na poie- 
dynek innych wyzywaią, y do przyięcia przy- 
naglaią* mówię o poiedynku Polfkim, w któ. 
rym acz mie iet blifkie niebefpieczeńliwo 
śmierci, ale ief blifkie niebefpieczenftwo гапу 
у kalectwa. Azat wrefzcie mało y tych, któ- 
rym zlecony od rodzieów dozór у pilnowa- 
nie dzieci; oni zaś będąc niedbałemi cale w 
rzędzie fwoim, (aig fç przez tę gnuśność 
przyczyną, że dziecie nierozumne rękę, nogę 
łamie, głowę rozbiia, albo inaczey kaleczeie. 
Zaprawdę zaprawdę wielką mnogość ludzi 
teyto drogi Kainio wey uiędzy nińieyfzemi 
Chrześciany oglądamy. 

Przeciwko tedy tym ktzywdzicielom ciała 
bliźnich fwoich rzecz moia dzifiay; abym ich 
odftręczył od tego: okrutnego obyczaiu, abym 
ohydził im tę krzywdę, wwieloraką złość w 
niey zawarta pokazać pofłanowiłem; pokażuię 
więc naypierwey ofobliwfzą złość tey krzy: 
wdy nazwaney fkaleczeniem bliźniego pizez 
wzgląd na wfzechimocńiość Stwórcy BOGA. 
Między wfżyftkiemi dziełami pod zmyfły pod- 
padaiącemi uayprzednieyfzym dziełem wfzech- 
mo- 


jocnošci Bofkiey 


p 
Filozofowie da 


00 
cnn nie przenikał 
rodzonym 0 człow 
duse Ошо! 
zbiorem dofkonałć 
pod zmyfły рой 
Widziemy światła 
ludzkim fa temi š: 
шегу żywioły, 
układem znayduią 
ziemi rzeki, ale dz 
lach ciała ludzkiegi 
iemy; wiofnę, lato; 


ści życia ludzkiego; 


dożrzały y Пай 


cis albo pod wid 


cie: podpada ; 


ludzkim mię 


włzyfłkiemi rzecza 
Bardzo tedy dob: 
nazwilko, Że on 


ciele tego. rzez p 
ipolobeti Świat са 

Aleta uwaga | 
dona, Oycowie 
ludżkim uważają Н 
Tzył, fłowem to e. 
ifa, (шїї, laf cią 


mo- 
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mocności Bolkiey ieft ciało ludzkie; dla te- 
go Filozofowie dawni acz wyżlzych przy 
czyn nie przenikali, ale dobrze rozumem przy- 
rodzonym о człowieku Madzîli: Homo parvus 
mundus. Człowiek małym światem, czyli 
zbiorem dofkonałości po innym fiworzeniu 
pod zmyfły podpadaiącym ае 
Widziemy świađa па меЫег oczy w ciele 
ludzkim Їз temi światłami; mamy na świecie 
cztery żywioły, te Пе daleko dziwnieylfzym 
układem znayduią м ciele ludzkim; płyną po 
ziemi rzeki, ale dziwnieyfży bieg krwi wiy- 
łach ciała ludzkiego; cztery części roku rachu- 
iemy: wiofnę, lato; iefień zimę; cztery też (8 czę- 
ści życia ludzkiego: dziecianość, młodość, wiek 
dozrzały у fłarość. Cokolwiek ieft na świe- 
cie albo pod widzenie, albo pod fuch, ао 
pod powonieni ie, albo pod fimak, albo pod do- 
tknięcie podpada; а te wfzyfikie Zmydy s 
ciele ludzkim miefzkaig , by cały świat ze 
wfoylikiecii rzeczámi iego mieściły w fobie. 
Bardzo tedy dobrze у prawdziwe człowieka 
nazwifko, że оп św iat em małymi, gdyż w 
ciele iego przez podobieńftwa dofkonalfzym 
fpofobem świat cały znayduie fig. 

Ale ta uwaga cale Filozeficzna y przyro- 
dzońa. Qycowie Święci więcey Соё w ciele 
ladzkim uważaią; іппе rzeczy gdy Bóg Ёо» 
rzył, fłowem to czynił: dixit, .. „EJ faflum z 
йа. Gen: t, Та ciało ludzkie pracę fak fwoich 


Ihid: w. 26. 
iwosé mówie- 
frworzonych 
B iy y 


ied nakewe 
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> poł toolité 9073 


у 


, patrzał 
ме 71. 


/ 
ani go chwalil? mówi na ypaniulz 
dzieło Bofkie f przechodziło wfzyfikie pochwa- 


ły innemt dane, nie potrzeba by- 
ło człowiek alić, gdyż Panone bylo: 
faciamus hominem ad i 
nem nofirom: 

пак. Ponieważ, zaś ав 

pod zimyfły podpadsiące, hie ją obrazem y po- 
dobieńfiwem Bofkim, ale" tylko znakiem 
wfzecimocności: Bofkiey ; ezłowiek więc albo 
(że powiem w fłowiech bardziey ftofuiących 
бе со быс р хы ziętey) Żywe człowie- 
ka gia u między dziełarwi, ieft 
oco na aly nayofobliwizym 
o fzechmoócności Bofkiey. | Cóż, mamg ia ie- 
froze ciała ludakiego przy wileie wyliczać? ale 

nie 


iki rzemieśla 
Р włzylłkie 
1; yw yllawi 
cz ей, yw 
że Król ledy 
\ wybudawa 


miątką; ledwa cc 
wy podlotonyn 


O fprawiedliwości. 235 

go; nie powiem, Ze eiało ludz- 
Bofki wyniófł na wlzyfikę godność 
świętfże wcielenie fig, zamilczę, że 
› Bóg fam ftraż edprawuie po 
nie wfpomnę owego pofagu 
‚ który ciałom zmartwyri 
żywot wieczny dańy będzie, јак 
mowi Pawel: Philip: 3. v. zi. reformabit cor- 
h tis пойт configuratum corpo- 
Га. ość mi przeflać na lą- 


mym dowodzie ftworzenia ciała 1 
m, Że ciało ludzkie ief dz 
Bofkiey nayofobliwfzym; 
e takowym, iak fç rze 


nayprofifzy n | 
je, że takowego. ofobliwize- 
o ła fkażenie у zepfucie ieft ofobliwizą 


wfzuchmocności Bofkiey urazą?  ieft ofobli- 


w ykroczeniem przeciwko Stworcy 
Bogu? 


Daymy Chrześcianie moi, że naydofkonal: 
fzy iaki rzemieślnik dzigło nowe arcy trudne, 
któże u wfzyftkich wielki fzacunek ma, wy: 
fialazł, у wyfławił ; ' ktoś zazdrolny nienawi+ 
fny przyfzedł, у wielką część iego fkaził. Day- 
ту, że Król ledwo nie cały fkarb fwóy ło- 
żył na wybudowanie pałacu, któryby wieko- 
ротой możności iego Królewfkiey był pa- 
miątką; ledwe „co ten pałac flanął, ktoś złośli 
wy pedłożonym ogniem zapalił, у po wiel- 
kiey 
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kiey części go zruynował, Co rozuiuiecie nay- 
milli moi, czyliżby ten rzemieślnik nie zabolał 
mocno na fercu fwoim? czyliżby gniewem 
fprzwiedliwym porułzony nie pozwał krzy- 
wdziciela fwego do fędziego? czyliżby <nie 
naliawał na nayfurewfzą karę tego? czyliżby ie- 
zeze maige złapanego na famey niecnocie pod- 
dadzcza ognia nie kazał w tenże ogien rzu- 
cić, ky przez'to ginął, przez eo ruinę pałacowi 
uczynił? Zapewne, zapewneby tak było. Ale 
profzę, fądźcie, co to ieft dziglo rzemieślnika 
względem ciała ludzkiego? co to ief budowa- 


= 


2 


nie palicowe 202 nayłztucznieyfze względem 
tego dzieła; względem tego mię(zkania, które 
wizechmoceność Вока dla dufzy ludzkiey wy- 
flawić raczyła, со to mówię ieft względem ilu- 
dzkiego ciała? Со ief iefzcze rzemieślnik acz 
naydofkonalfzy względem  wfżechmocności 
Bofkiey) co Król acz naymożnieyfzy- wzglę- 
dem Króla Keòlów Boca? Czyliż Вос nie ma 
па fercn fwoim boleć, gdy dzieło iego nay- 
wfpanislfze ponefi krzywdę? czyliż nie ma 
fię brać do fprawiedliwych piorunów, aby nad 
krzywdzicielmi wfzechmocnośći fwoiey wię. 
kfzą beż porównania uczynił тете, % ni- 
żeli бе na nie Kéole ziemfcy fpółem wzięci 
zdobyć тора? Niefletyż, nieftetyż wam ro- 
dzice! ktdrzy dziatki wafze; mężowie, którzy 
дову wafże; Panowie, którzy fugi wafze; go- 
fpedarze , którzy domowniki wafze; dziedzi- 
ce, 


rodkowie 
wione; y WY do pa 
izy przeciwaiki wa 
go wścieklego gnie 
ściach ciała keleezy( 
ie ofobliwfzą wize 
iel krzywdą Stworć 
niem, fkażeniem ofo 
zumięciefz, że wam | 
by z rozumu obran 
kiey części królewik 
by mniemał, że ni 
gorlzyby daleko w 
ten winowaycą uni 
że, wyzaś nie mo 
Królów, którego | 
czynicie,. ү zawize 

«тау wrzucić; | 
gehennam, Lut: iz. t 

Ani mi tu mó 
ludzkie ciało, co in 
dolężaym uczynić; 
12064710 OC 


9. U. é. gdzie | 
zwiert kewi prze 
¿nie krew ludaka: 

nuni fanguinem, Ñ, 
kolwtek krew czło 
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śe, którzy poddanych wafzych; zuchwal! wy- 
rodkowie wolneści, którzy rzemiesln ki umó- 
wione; у wy,do poiedynków porywozy, ki ó- 
rzy przeciwniki walze idąc za popędem slepe- 
go wściekłego: gniewu, па zmyfłach lub czę- 
ściach ciała kaleezycie! kalećtwo im zadane 
ief ofobliwfzą wfzećkimocności Bofkiey uraza, 
iel krzywdą Stwórcy Boga: bo iefł nadweręże- 
niem, fkażeniem ofobliwizego dzieła iego. Ro- 
zumieciefz, że wam to па fucho uydzia? О iak- 
by z rozumu obrany był ten, który ро wiel. 
kiey części królew(ki złośliwie palił pałac, gdy- 
by mniemał, że nic mu za чо nie będzie! 4 
gorfzyby daleko wafz był nierozum;; be tam 
ten winowayca uniknąć rąk Królewfkich pjo- 
że, wy zaś nie możecie uniknąć rąk Króla 
Królów, którego wfzec ści krzywdę 
czynicie,.y zawfze тосеп iefl, was w ogień 
wieczny wrzucić: habeź potejflatem mittere i 
gehennam. Laut: 12. U. $ 

Ani mi tu mówcie: co innego to zabić 
ludzkie ciało, co innego zranić, fkaleczyć, nie- 
dołężaym uczynić; na pierwfze ieft lurowy 
zakaz:-non occides; na drugie nie mafz. Czy- 
taliżeście kiedy to mieyfce kfigg rodząiu Ge- 
nefis 9. v.6. gdzie Pan Bóg pozwala bydłąr y 
zwierząt krwi przelania, zaś wyimuie wyra- 
¿nie krew ludzką: quicungue effuderit, huma- 
тий. fangvinem, fandetur. fanguir illius; kto- 
kolwłek krew człowieka przeleie, krew іере 

prze. 
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prze zelańa będzie, 

rzyczynę: ad uaginem quippe Dej 
homo. ibid: bo człowiek na obraz боба I 
rzdny ieftt Otóż przyc 
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„Jakoż tego wyroku 
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1 
zyna, dla czego 


ciała ludzkiego zaboyfiwa furowie 
bo człowiek ieft obrazem Be 

tey faimęy przyczydy nie ma 
ciału lud 


zadanie kaleć 
zakazane od Boga? Jako ież 
wika zelżywie zgruchotać уйан 
maiefłatu s 


ieft obraza wielka 
tet ftatuę Królewfką rąbnąć, uc 
rękę, iet wielkim wyfłępkiem 
iefłatowi; tak też ponieważ С 
brazem Bofkim; czyli go cal 
fzko ranić, U wej 1 


zyli cię- 


ad уе ЖИ ре Dei + g 
A do tego czyliz nie ma w kli 
praw wyraźnych wfzczegułności z 
fkaleczenia ciała ludzkiego, y wyżna 
kary za (zczegulne fkaleczenie, za йн сїе ` oka, 


та W bie zębu, za ucięcie ręki, za ucjęcie nogi, 
nie, za uder HS 


za przypalenie ciala, zazra 
finości? 4te zakazy „na иаи należą 
do obyczaiow, у zamykają i бе w przykazaniu 
milości bliźniego, nie fa od Chryftufa znie- 
fione, ale raczey udofkonalone. Ani ielzcze 
mówcie: taką rzeczą złoczyńcę fad publiczny 
nie będzie mógł zabić, gdyż ciało iego ieft о» 


fobli. 


zem B fkim, 


dang od Boga 


le iey, y pogardę \ 
wyrządza y popei 


TA ief, tak à ni 


two bliz 
bliwą z względu na 
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liż, gdy uwagę nal 


mocności Stw Ore 
nikczemności fw 
pleie w złości fwo 
pleie: y z tego w 
ści. Człowiek fk: 
ciała (wego, y z 


0 tak wielka złość 
czy iaka ona ief 
według Filozofy : 
Przetorzeczy nied 


4 on 
zem KBofkim. Bo urząd publiczny 
dang od Boga władzę, aby złe w 
ło Bofkie w fobie y 

i lościa, zab 
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m portat, Det enin 
j malum арй. Zaś 
tako vey: wla- 
у- 
ei Bofkiey w dzie» 
Bogu) w obrazie iego 


mini fer ejl, vi 
gdy kto pryw a 
dzy, złośliwie Ы 
wdę wielką wiz 
le iey, y pogardę 
wyrządza y popełnia. 
/2. F 
Część П. 
AK ieft, tak а nie inacz 
kalectwo blizniemu za 
bliwą z względu na Stwóreę Bc 
fobii wfzym dzigłem ieft ciało luc 
liż, gdy uwagę nafzę od niezmierney wizech- 
mocności Stwórcy ebróciemy . do małości y 
nikczemności ftworzenia, ta krzywda fzczu- 
pleie w złości fwoiey? iako żywo nie fzczu- 
pleie: у z tego względu ief afobliwa w zlo- 
ści. Człowiek fkaleczony na ciele traci całość 
ciała (wego, у z całości pochodzące pożytki; 
o iak wielka złość tey krzywdy! całość, rze» 
czy iakaź ona ief? ieft dofkonałością rzeczy 
według Filozofa: bonum ex integra cat (z; 
przeto rzeczy niedokończone nie doliateczne, 
mwi- 


атас 


псу 
na ciele, Ki 


ży 
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mówicie, defektowe, mały fzacunek maig, 
czalem fą śmiechu gedne, iak mówi Ewan- 
gelia: Zac: 14. u. 29. о bud 
cym û niekończącym: gui videni, incipiant il- 
ludere ei, a co he mówi 0 innych rzeczach, to 
ma бе mowić o Ko > oe 2 { 


do wanie poczynatą” 
f ) З 


R Botek wyk nie mówię w w porzadku 
obyczaynym, bo w tym pora за ku może mieg 
dofkonałość, może być integer riqu 
purus, ale w porządku przyrodaonym i, fizy» 
cznym; у ten niedofłatek przyrodzony czyni 
mu małe u ludzi poważenie, а u ladzi lekko= 
imyślnych ieft okazyg śmiechu у fzydzenia; 
nazywaią go bowiem włonskiem,, ślepkiem, 
kray wolzem, ryfowaczem. Ale cóż mi puftych 
głów, niegodne uft Kaznodzieyfkich wipomi. 
паб wymyfły? to raczey mówię, Ze kto zada- 
je bliżniemu kalećtwo, tón mu dofkons?ość 
całości odeymuie, y naraża na pogardę. Zno- 
śnieyfzaby atoli była fzkoda całości, gdyby ona 
utraty wielkich сно z całości pochodzą» 
cych za fobą nie prowadziła, Ależ bo ona 
wfzelkie prawie dobro pożyteczne człowieko- 
wi odeymuie. 

Przenikacię to iaśnie nie wątpię, że zmyfły 
у. części ciąłą dane {а od Boga człowiekowi 
ku wielkiemn poźżytkowi jego. Dany mózg 
w głowie, by był fialicą ғ poznawania rozu- 
minego; dane oczy, by 'czlowicka w fpra- 
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wunkach zewnętrznych obiaśniały; dana ufzy, 
by za pośrzodkowaniem ich mógł zlludźmi 
mieć rozmowę, y naukę zbawienia przez nie 
przyimo wać; dane ręce, by niemi pracewał, 
y niemi for. апе wyrabiał; negi dane, by nic- 
mi potrzebom fwoim zapi iegał, Niechże człe- 
wiek okrutny, niebaezny bliźniego (wego fka- 
leczy na iakiey ztych cześci, niech mu przeź 
{степів głowy mózg narulzy; о aka {zko= 
da! uczyni go bowiem tępym, niepoiętym, nie 
ważącym ga myśloney praey, Niech go przy- 
prawi o ślepotę, o iaka fzkoda! quale gaudium 
Тор: 5. v. 12. Cóż mu bowiem miłego bę ędzie, 
ieżeli on Światła niebie(kiego nie egłąda, ce 
czynić będzie? dokąd Пе obróci? iak Бе uftrze- 
Ze fzwanku bez widzenia? Niech mu uch 
©dsyinie, oiaka fzkoda! апі on wziąć pora- 
dy, ап! zbawieansy fłuchać nauki będzie mógł. 
Niech mu rękę utnie, Albo obetnie, o iaka (2Ко- 
da! czyim йе on dorobi kawałka chleba? Day- 
my, żerzemieślnika tak fkaleczy, rzemieślnika, 
który ręką [wgią robił na Перје, na żonę, na 
dzieci, ma czaladkę; po ЖҮ, ręce cóż on 
pocznie? jaki fposób Życia mieć bę dzie? aza 
do naywiękl(zey nędzy ubóftwa y “alod nis 
przyidzie z całym жели fwoim? Cóż mam 
poiedyńczo wyliczać? dka iefłeście, 
lacno dociec możecie, jakie z ka dego fzcz6» 
gulnie wziętego kalectwa wynikaią pożytków 
иша; 
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utraty. Przez toż pożyteczne. zmyfłów uflanie 
nie ma wzralłać złość krzywdy. fkaleczenie 
bliżaiego? wzdyć to za prawiało Teologowie 
maią do poznania го(сасеу n niefprawiedii iwo- 
ści: damnum eniergens у im więklza z uczy- 
nioney krzywdy dobra fpodzie: wanego, do- 
pieróż pewnego wynika utrata, tym więkfza 
{ей złość uszynianey krzywdy. Ponieważ таё 
z fkaleczenia na zmyśle lub aaczęści ciała ludzkie- 
go idzie nie pochybnie utr ata,y uftawamie wiel. 
kich КОП w człowieka wi na ypożądańfzych, 
jakże przez tę utratę pr to ufłanie nie ma 
wzrafłać złość f złowiesa? Wielką 
złość krzywdy w rozumieniu ык. popel- 
nil naiezdea, że on asgotowane na оа 
wiecznego „czyń fzu wydarł Kilko fet (пе tyfiące; 
bo do brania pożytków czyli czyalzu wieczne- 
row nania 


е? 


o przefzkodził bliźniemu; be 
НИЯ więkłzą рореїаіа, który kalecząc bliźnie- 
o ciało, utraty pożytków z całości ciała idą. 
cych nabawia gó, a niżeli ten, który zabiera- 
iac milliony, do cz ynfzaw wiecznych prze- 
fzkadza bliźniemu: wfzakże toż famo Duch 
przenayświętlzy mówi; Ёсе? 30. 0.15. melis 
sf corpus validum, иан cenfus immenfus. 


Część Ш. 

An bodayby boday złość kale&wa bliżnie- 
mu zadanego na utracie pożytków z cea- 
łości ciała wynikaiących przeftała; bodayby 
zą 


0f gra 


za te granice śle 
poniewa | sen [ип 


za te granice daley mie wychodziła! wfzakże 
ponieważ ten fam człowiek fkaleczony na 
cieleieft- częścią ciała Chryftufow ege mifty- 
cznego, temu ciału Chryfiutowemu miñly- 
смело" fkaleczenie bliźniego fzkodzi, y dla 
tego znowu ma: ofobliwizą złość `w fobie: 
Ciałem Chr yftulowym miftycznym ieft Ко. 
ścioł Chryftusów woiuigcy. lowa tego cia» 
ła ieft Bóg wcielomy, Zbawiciel nafź JEzue 
Cheyflus, Bog y pod tą głową 
wfzyfcy ludzie, którzy fie w K ościele Chry- 
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va uwagi czynią tłumacze 
igli, aby ciała milly- 
bazbieńftwo wywiedli 
sznylm; drudzy przed- 
ludzi w Kc le Chry- 
do różnych części ciała 
to је innych до gło» 
a, ufł rak; 
cip 1 feby pokaznią. Ci mi 
przypadli, м órzy Фафпеу о podo- 
ozprawy, wniofek tylko 
Jobieńfiwa 
җа: iako 
im wfzyftkie części; cia- 
rządzone bywaią, у reflropne 
) glor 


у 8 

ludzkiego porówaali, 
wy, innych defer 
y tu piek mis dov 
d o myśli 
bieńftwie nie maige r 
powianości -Chrz 


e 1 
cą, innych do oc 
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glowy rozporzą: izenie działaniem fwolm po- 
kazuią, iako iefzeze w ciele ludzkim część ie. 
dna z częścią drugą fpokoynie Pióra? ra. 
tula бе wzalem, pomagaią (obie; naprzykład: 
eko lewe nie biie na prawe, teka prawa nie 
odcina lewey, noga nodze nie czyni zdrady; 
y gdyby ręka rękę odcięła, noga е па 
zdradzie była, iawnyby był dowód, W 
tenczas fzwankuie głowa, pod którey sam 
ten fię nieporządek w ciel dzieie, tak ma być 
(wnofzą) w Kościele, który ief mifłycznym 
ciałem Chtyflulowym; (лусу, którzy w 
nim Żyiemy, mamy być rządzonemi od gło- 
wy nalzey Jezufa Chryflufa, przez ńamieśnika 
rawa у łafki iego; mamy rząd głowy na- 
[ey w obyczaiach nafzych dobrych zachwa- 
lać; mamy miedzy foba zawfze (е zgadzać 
dopomagać fobie, przeciwko fobie nisnaflępo- 
«wać. „Ten wniolek jet właśnie według Du- 
cha у zamierzenia Pawłowego; uważaycie al- 
bowiem cały kontext czyli związek w dwó- 
naftym rozdziale liftu do Rzymian, czyli ‘nie 
ten fam wniolek Paweł czyni? rzekłfzy to: 
anum corpus fumus in Chriflo, iednym cislem 
iefteśmy w Chryfłufie, da E zachęca do zgo- 
dy wlzyltkich. Ile z was jel, mówi, zacho- 
wuycie pokóy ze wfzyftkiemi , nawet z nie- 
przyjaciolmi , ani fię na nie mściwie nie po- 
cywaycie; wiedzcie bowiem, że napifano ieft: 
maie zofławcie zemfłę: /iriptum ef enim, miki 
vindia 


0 fora: 


її (20 rti 
To za rzecz -pē 


mili moi fądzić bę 
огу. z namięti 


obie niebefpieczną 
czas głowa iego la 
zęścią Jezulowego 
wa Пе na bliźniego 
ielt, rani go, kale 
chwaly zamyka w 
ftwo-przeciwko m 
споро O iak wie 
go! В gdziemyż 
czlow ieku, Że on 
podobnym do ciał: 
nego! nie można. 
sie można mówić 
спут Chryflufow 
дер rządniey (у 
рек ile z fiebie, ; 
eyni zgrnią ог, 


Q /prawiedlimości. 245 
windilia ego retribuam., Ibid: u. 19. 

'То za rzecz pewną przyjąwizy cóż пау- 
milf moi fądzić będziem: o tym Chrześcianie 
nie, który z namiętności gniewu albo zuchwa- 
łości kaleczy blizn'ego fw ego także Chrzescia« 
nina. Będziemyż e nim mówić, że on Jezufa 
Chryfłufa uznaie za głowę ciala n ifycznego, 
za głowę naymędri: а w rozporządzeniu tego 
? nie można mówić, Gdyby uznawał, 
y tak zuchwale rządowi iego fprzeci- 
ię ¿by pofłępkiem fwóim tak mgs 
drość iege hańbił? јако bowiem, gdy kto rę» 
ką prawą ucina fobie rękę lewą, albo zadaie 
fobie niebefpieczną ranę, pokazuie, że w tene 
czas głowa iege fzealeie, tak ten, który będąe 
częścią Jezufowego mifłycznege ciała, pery- 
wa fię na bliźniego, który tegoż ciała cżąftką 
ieft, rani go, kaleczy go; ten poflepek Zur 
chwały zamyka w fobie. potalemne bluźnier- 
ftwo przeciwko mądrości Głowy ciała mifty- 
cznego. «O iak wielka złość fkalęczenia bliźnie- 
go!  Będziemyż iefzcze mówić o takowym 
człowieku, że on uznaie Kościoł Chryfłusów 
podobnym do ciała porządnie od Boga ułożo- 
nego? nie można; patrząc na poftępek iego, 
віє można mówić, że en ief w ciele milly 
cznym Chryftufowym, ale że on ieft w nay- 
nieporządnieyfi zey zgrai łotrów, bo ten polłę- 
pek ile z fiebie, zgromadzenie Chrześciańfkie 
ezyni zgraią łotrdw ; iako przedawanie y ku- 


Q3 powa: 
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powanie w Kościele materyalnym, ile z fie- 
bie, tem Kościoł czyniło iafkinią łotrów: fe. 
ciflis Jpelunsam lat гонит} Майн zt. Y. 33. tak 
zuchwale złośliwe bliźniego kaleczenie, nay- 
porządniey(ze mifiyczne Chryfłufowe cia o, 
ile zfiebie, czyni maynieporządnieyfzą zgraią 
sine О iaka złość fkaleczenia bl iźniego! 

A gdyż Бе tak rzeczy maią Chrześciśnie 
moi, profzę was, byście бе tak wielkiego złe- 
go wizelką ufildością wiarowali. -Niech was 
to przerazi, co-BOg zzgniewany mówi w kfię- 
dzerodzaiu o ktwi ludzkiey: fangvinem ami- 
marum, veftrarum requiram de manu ситами. 
bafiiarum. Gen: о. u. $. Z ręku beltyi dopominać 
fig będę krwi ludzkiey, Ата beftya nierożumna 
ma fig iprawować za to Bogu,że człowieka (ka. 
leczy, alboli zabije? Nie iefl tu mowa do be- 
ftyi, które nie mogą być ludźmi; ale e icf mo- 
wa do ludzi, którzy przez złość y wściekłość 
fwoię względem bliźniego Йан йе beftyami. 
Od takich belly dopeminać бе Bóg krwi lu- 
dzkisy będzie: Takie = arię fprawować fig bg- 
dą Bogu zá to, że bliźnich Twoich fkaleczyły ; 
cóż w узлов 2 tey rofprawy? oto to wyni. 
knie, że iako (obie po beftyalfku pofiępowzali, 
tak па роѓагсіе piekielney befłyi krążącey za. 
wize, aby kogo „Rake będą podanemi. Wy. 
niknie; że iako fobie > beftyal (ки poftępowa- 

li, tak od ofłatecznego korst a а wyłączonetni bę- 
dą przez złość fwoię, do któ sgo nio fg fpofe. 
bnemi Бейуе przez naturę, Kay- 
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zębami począł, cz 
miłość mf ү 
Инт ма fa mayu 
batdziey ieh Bóg k 
ię; jeżeli więc w 
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Kaycie fig więc Chrześc anie moi (ако wey 
złości. Bliżniemu wałzemu fiłuczecie mocne 

y fzkedii głowę. nie będziecie poznawali 
Boga; wybiiecie bliźniemu oczy, nie ‹ i 


twarzy Qyca; gluchoty biizaiego n 


nie ufłyizyć 

dzieci przez zad s plecy uderzenie w garb 
zamienicie, tak warn cięfzkę wniść będzie da 
nieba, iak wielbłądówi garbatemu przęż jgiel- 
ne ucho; fkaleczycie biiżaiemu nogi, nie йоу- 
dziecie końca błogeftawionego, odpadniecię 
od wlzelkiego Íz a, wpadniecie w nay- 
więkfze niefzczęście. . Sami: бе bowiem fądźa 
cie: gdyby w obliczu rodziców nayukachań- 
fzego iedynaka brytan pochwycił,y kaleczyć 
zębami począł, czegoby odważna rodziców 
miłość mfzcząc бе nad beftyą nie wykonała? 
Bliżni wafi (g nayukochań(zemmi Synami Boga; 
bardziey ich Bóg kocha, 4 niżeli Matka dzie- 
eig; jeżeli więc w obliczu nayukochańfzego 
Qyca Boga, iakby wściekłe brytany miotać йе, 
kaleczyć у fzarpać ie będziecie, czyliż nayfpra- 
wiedliwfzy Bog nayfurowiey fobie z wami 
рейаріё nie ma za nafławaniem wfzechmoa- 
chości fwoiey, „którey w nay w ybraffzyma 
dziżle krzywdę czynicie? za naftawanjem bli. 
niego, któremu w(zelkie dobro odeymuie: 
cie? ża naffawaniem Kościoła Chryflufowego. 
któremu hańbę wyrządzacie? væ vobis canes! 
biada wam рї! fangvinem animaram reguwath 
de mann Dofliarnm. Q 4 Ba- 
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Baranku łafkawy! który gładzifz grzechy 
świata, Суйе Jezu! przykładem łagodności 
twoiey y łafkami do naśladowania przykładu 
fkutecznemi racz fprawić, aby te dzikie beftye 
na bliźnich fwoich w owieczki Пе twoie za- 
mieniły ; a dobrze w owezarni Kościoła two- 
iego fprawuiąc Пе, zafużyły tam być, gdzie ty 
Baranku niepokalany króluie(z, y gdzie ami 
boleści, ani płaczu, апі rany, ani Śinierei na 
wieki mie będzie, Amen. 
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. O Sprawiedliwości. 

О krzywdzie zdrowiu bliźniego uczy- 
nioney. Miane na Niedzielę 17. po 
SWiątkach. 

Diliges proximum tuum; ficut te ipfum. 

бо, Matth: 22. 
$ O Miłości bliźniego czytamy Ewangelią, 
ГА mnie mówić trzeba о fprawiedliwości, 
RSA өкі przed rokiem zamierzone i 
póki przed rokiem onego nie 
dokończę przedfięwzięcia. Ani przykry mi 
ieft przyfłęp od miłości bliźniego do fprawie. 
dliwości; wiem albowiem, że fprawiedliwość 
ftrzegąca cudzego dobra ieft córka miłości bli: 
żnicgo, у ce fig tey fprzeciwia fprawiedli- 
wości, to niepochybnie przeciwne ich mile- 
soi 
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ści bliźniego. _ Przeto ia /wziąwfzy okazyą z 
Matki cnoty, mówić będę o córce cnocie; 
mówić będę o fprawiedliwości firzegącey Фох 
bra wewnętrznego ciału ludzkiemu. Mówiło 
fig przed dwiema niedzielami o krzywdzie cią- 


ści ieac która Йе 
ci iego, Ktora пе 


ła ludzkiego na dobru cało 
dzieie } łanie kalećtwa bliźniemu; dzi- 
fay wedłag obiecanego porządku mówić 
przychodzi о krzywdzie ciała ludzk јере na 
rewia iege, Кога fig dziecie przez 
> blizniega о chorobę. 
Dobro zdrowia bliżaiego dwoiakim fpo- 
fobem fkażone bywa: ieden fposób ieft nie- 
nawilny, drugi niby miłośay; ieden fpesób 
nieprzyjaciellki, drugi fposob niby pzzyiaciėl- 
fki; dla tego z przyczyny tego dwoiakiega 
fpofobu fzkodzenia zdrowiu bliżniego w 
dwoiakim podziale fą krzywdziciele' zdrowia 
bliźniego; iedni krzywdziciele jawnie nieprzy- 
jaźni, dradzy pod płafzczykiem fprzyiania mie- 
przylaciele utaieni, krzywdziciele iawni nie- 


přzyiani 


żni zdrowiu blizniega uznaią fię być 
niefprawiędljiwemi y złemi, ztym wfzyftkim 
chcą być takowemi; kczywdziciele niby fprzy- 
iaiący nie uznaią йе za krzywdzicielów, a po- 
fiępek fwóy fzkodliwy bliznim różnie od 
krzywdy wymawiaią. Jedai Їз źli w uporze, 
drudzy fą 2Н w ślepocie álbo; niewiadomeści 
grubey- Przeciwko tym oboygu rzęcz moia 
dzifiay; przeciwko nieprzyigznym y ме 
KS 
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ko przyjaznym krzywdzicielom zdrowia bi- 
, -Profzę was, mieycie inż baczenie pil- 
пе ва podział y rozpórządzen'8 mowy nafig- 
puiącey. | W pierwizey ба zęści Kazania krzy- 
w z nieprzyiaźni исту» 
с SR on бе nia 
ече 


VIE ХХХ 


рек wymawiają, Е S iż te ie wymówki 


Rzywda z nieprzyj2ż 

úczynioR2 dziele Пе w tenczas, kiedy kto 
zaiątrzywfzy [erce fwoie nieporządną namię- 
tnością prześliwko blizniemu, zamyšla mu 
fzkodzić na iego zdro y Z tey nieporzą- 
dney pobudki przyprawuie go lo clierobę 
krótką albe dł FR przypadkow a albo ulławi. 
gına. То zaś jak uważam, Bardzo fig czelto 
trafia uriędzy ludzi, кое bowiem 2720019 


częlło y obficie wytryfkuią, każdy roflropny 
ztąd wniefie, że nade mufzą bywać wylewy. 
Lrzódłami, z których wypada fzkoda zdrowia 
bliźniego, {а namiętności ludzkie; ponieważ 
295 


czynią Chrześciani 
bo przez kogo ii 


1аја truciźnę, k 


0 Јр 1 
ze тереч ne mamy, iż te namiętności ba 
ce саа у wolą rozu- 
i „gdy by rzeki, 5 pko 


Benek osé- pan 

t częfłą przyczyn: 

ego. = Wierny z 
kryflofie Panu od flép aż da 
nie było źdrowie: a plans 
{ verticem mon eft tm tt 1 
©zyiże to itak bolefny fkutek! 
dow fkiey, iak czytamy w Ewan- 
ciebat , guod po 17015 
id Zazdrościli Zydzi Jezus 
vi flawy, madrosci, E władzy; 
y przeto go wydz ali na zgnębienie. To żfamo 
czynią Chrześcianie, którzy albo przez бе, àl: 
bo ааз kogo innego, bliźniemu fwótemu 
zadaią trueiźnę, która acz mu nie odbiera za: 
raz Życia, ale powoli wfzyfikie odeymuie fi Шу, 
wyc jęcza, а czafem y na rozumie pomięfza- 
nie (prawnie ; to zaś czynią z pobudki zazdro« 
{пеў, aby i innych w urzędzie, w fzroce, w 
fzczęściu równych fobie nie mieli, albo innych 
nie fpofobnemi ucżyniwfzy, cudzym niefzczę- 
ściem do.tego пе bezbożnie ufpefobili, czego 

niegodziwie żądaią. 
) „Czy: 


С 
AA, 
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Czyliż ielzcze mało takich, w których pa- 
nuie namiętność gniewu, 4 gniew czę(tokroć 
ieft przyczyną fkażenia zdró wia blizniego? 
Gdy; bowiem ta namiętność górę w człowie- 
ku weżmie, okrutnym go, podobnieyfzym 
do dzikiego zwierza, aniżeli do człowieka u- 
zęmi; rozum mu odeymuie, bo ¿ra brevis 
nor, gniew krótkie fzaleńftwo ; y fprawu- 
źe белот z bliżnim fwoim okrutnie ob» 
chodzi, albo бо kalecząc , а!Бо o ckorobę 
przyprawuiąs: bo: taki gnióćw miłofierdzia nie 
Š > mało ielzcze ludz с 
lubieżnaści y. 4 ta pamię- 
niesrzylaciołką adrowiu 
z zazdrością albo: z 
` ig RYRO магт, па co 
> ył Dawid. przeciwko Uryalzowi za 
коле lubieżnośsi; у teraz. podobsie (о- 
be poltępuią mianowi x białogłowy nie- 
rządnym zepfute zwyczaieim. _ Niechay fie od 
nich fpółscznik niecnatliwy odwróci, bądź to 
dla wziętey ; iakiey okazyi wiłręt mu czy» 
niącey, bądź dla przywiązania бе nieczy- 
йуп: fervem do inney ofoby; owe w tenczas 
dia miłości gniewem y zazdrością pobucżone 
ledwie nie fe zaleig, rożnyc ch fpof fobow uyw а- 
ią, aby odrepas porig; апу ku fobie; 4 gdy 
fie łagodnieyfze (обову nie udadzą, udaią fię 
d<|okrutnych ; którego kochały fprośnie, (еро 
nienawidzą, айий, aby ma na zdrowiu Ї2Кө- 
daily; 


“+ 


0 Рт 


dziły, бй nie р 
do tego namówio 
ludzi utku Деу 
do 200%, do с 

Czy i fzcze nii 


PO ŚĆ zek. 


zr 
dowód wp 
gabeli WZĘ 
dnią iey | 
ci, którzy pod opi 


„i 


фе w wieku | 


dzi maiętność ich 
umierały, DPragR 
kontenci z tego; 


nią, озш chę 
{тте mało tye h 
(по pychy? lecz 
żenia zdrowia bl 
Z pilma ч 


thie fiąpi ila py 
ło wców fy 
cie w Polfze 


każe, poleży Zr 
kim to zadan, 

których panuie 
fkapftwo ieft eg 


2$; 
dziły, ieżeli nie przez беріс przez innych 
do tego namówionych; а częfiokroć, gdy od 
ludzi Фоо złey woli nie maig, do czarta, 
do gufów, de czarów ueieksią (ię. 


Czy iefzcze miało tych, w których 
nainiętność łakomftwa? a ta nami 
zrzódłe fzkodzenia zdrowiu błiźniego. 
dowód w piśmie świętym о nieenotitwey je- 
zabeli względem Nabota; lecz y teraz паа» 
duią iey pofl Chrześciadie , mianowicie 
ci, którzy pod opieką fwoig małą fieroty dzie- 
diige. w wieku mledziuchnym, а oniky ra- 
dzi waiętność ich ogarnęli, gdyby dzieci pe- 
umierały. Рг2#6 gdy, dzieci. zachoruią , oni 
kontenci z tego; miechcą o nich’ należyiego 
czynić ñarapia, ba częfło okazyi prowadzą- 
eych za fobą dk: żenie zdrowia nie bro- 
nią, owfzemi chętnie „kasza i Czyliż ie- 
fzcze mało tych, w któr h nule namig- 
tność руу" lecz ү pycha zrzódłem by wa fka- 

i i | 3 Vidon yo ief wam 

н świętego, 4 ‘u. iak fobie ekru- 
tnie pofiąpiła pycha! Athali. która у teraz ma 
naśladowców fwoich. ` N.fłuchać fig micno- 
wicie w Polfzcze mów takowych; zbić go 
każe, poleży z rufki tniefiac; а nauczy йо, 
kim to zadarł, Ceyliz ielzeze mało tych, w 
których panuie hamiętno (kąpftwa 2 a то 

fkąpftwo ieft częfito zrzddłem fkażenia zdro- 
wia bliśniego. Śachorcie mężowi żona, żonie 

maż 
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mąż, rodzicom dziecię, Í fynowi dobrze йе ma- 
igcemu niedofłateczny Ovies albo Matka, Panu 
fluga, gofpędarzowi domownik? mogliby, o- 
ni łacno złym zabieżeć początkom; ala że nie- 
porządnie śą: mizerne go g сла yi e „ke 


robę. с zad mi родо 
drogi Ksimowey wyliczs 
naym mei roftropność 
wać, niżia p owiedzić 
iące krzywdzi ieieló 
wiu bliźniego uczynioną iefzczeby więcey zas 
krytych ipofobów wy Pini żeli fe wy 
domniewać możecie 

A ieżeli tak wielka maogość ié(t zrzódeł 
popędliwie wypaduiących z  niettrzymsńych 
ga fikodzie zdrowia bliźniego, 
[орле nie wniefie, że wielu іе bardzo 
krzywdzicielów, któczy, z jawney niechęci: y 
nieptzyłażni Ra у cZ, 
wiu bliżnich fwo 6 ktorzykoł wiek ie- 
fłeścią takowmni „ -o ekrutnych! о was 
fprawiedliswych ludzi! -Albo wy poznaie, 
cie złość y niefprawiedliwość polłępku wa- 
fzego2 albo nie poznaiecie?, Је H mówicie: 
nie poznaiemy w tym złeści, A g< a> ią wi- 
лісе. gdzie poznawać będziecie? taka rżeczą 
w blożnierftwie,. w krzywoprzyfieftwie y in- 
nych zaille wielkich. grzechach nie będzie gło» 


ira lzkodzą zdra Qs 


n 


jeże wy wi 
wdzie nie wi 


nioney. Jezeli 
wielkiego 


to ieft dobro ciala 
го przenikniccie, 


was Wyrz 


1Z 


2/3 jj. 


О fprawiediiwości. 
ści, ieżai wy w zadaney zdrówi 
krzywdzie nie widzicie złości 
wiem w-przerzecz 7 
aczywifła, iak ef ocryw 
wdzie z віерггуіаяпі gdrewiu lu 
czynioney. Jeżeli mówicie; poz 
nafzę; wielkiego | 
przyczyną, że 
e ty odważnie 
rzecie, а w przed 
czywie trwacie. 
dzial, że Пе sa tę z 
tedybym rozumiał, że 
fzko błądzicie, podobał. 
eznych, którzy zabùyů wo adzili 
Bogu. 

Rozumieeież wy, 
fzkoda zdrowiu b) 
złość, co za niefprawiedliwość w niey 
ta? uwaźcie pier Wey, лерни) ч ; 
to їе ааа ciała lud e, dop 
re przenikniecie, co ей za fzkoda iemu ч 
was BEA zona; а zapewne lępiey tego da- 
bra przepikaąć ni iak z wyroku 
Bucha przenay j 6916, 

Helior efi pa 
quam dives imbecillis .... фо 
cenfum falutis co Lepfzy ef ub 0 
zdrowy a mocny w flach, niż bogacz зу; 
aie mafs bogactwa nad bogaćtwo zdrowia 
вів1е- 


onyc ch 


podzi wienia 


rutnym ирог- 


pra: 
przy 
£ 


emikgcież, со letza 
iegy uczynieną, со za 


d 


© 


256 KAZANIE XXXV. 


SW ABN Oteż macie z wyroku Dicha Bo- 
żego zdrowia ludzkiego fzacunek; zdrowie 
dobro nad wfzyfłkie dobra świata, zdrowie 
nad wfzylłkie fortuny y pożytki ziemfkie; 
tak iefl 2 nie inaczey, Так drogie, tak fra- 
cowot ieft dobro zdrowia ludzkiego. Ażeby 
ta prawda z powagi pifma świętego niepo- 
chybna, z przyczyn przyrodzonych byłą wam 
oczywifta, bierzcie iey niezwyciężone przy- 
czyny. W m fortunne dofłatki nayobfi- 
ciey miane fa dobrem ciała ludzkiego теуі» 
trzpytn , iako. fzata zewnętrznie na ciało wło- 
Żona, raz ta drugi raz inna;, zaś zdrowie lų- 
dzkie iefi dobro wewnętrzae, сі iała ludzkie- 
mu,  bardziey niżeli кога iego, która do nie- 
go 1 przeż żłączenie а a iako ka- 
"M агау fkórę fwoię fzacuie, а 
Доо, у byłby niefzczęśliwy, gdyby 
fkóry odarto, a w złoto-głów przyodz 
tak każdy z przyczyny wewnętrznego dol FA 
zdrowie fwoie nad wlzyftkie doftatki тезеп 
trzne ma prze enofić, 

Lecz gdyby уз tylko dobrem wewnę- 
пут zdrowie ludzkie było; ależ bo ieft ta. 
kim dobrem wewnętrznym, które włzyfłkie 
inne dobra zewnętrzne zienfkie ftóluie czło- 
wiekowi na ukontentowanie ferca iego. Jako 
światło ieft potrzebne do tego, Њу oko wic 
działo rzecz iakg, tak mi fig zdaie, że zdrowie 


ludzkie ieft potrzebne do tego, aby ferce lu- 
dzkie 


wia nie mial, zdat 
flowa łą iego na i 


0 fer 


nit 7 „e zew 
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dzkie z dobra zewnętrznego ziemfkiego і fwo 
ie ukoatentowanie miało. Jeżeli zdrowia nie 
będzie, ukententowania acz w nayobfitlzyra 
dofłatku nie będzie; iako ieżeli swiatła nie bea 
dzie, widzenia rzeczy widomiey пів: będzię. 
Mamy tego dowód w, Antyachu Królu, кб 
remu na niczym. nie fchodziło, coby człowies 
ka kontentować mogło. ` Miał honor, fortunę, 
Któleftwo, woyfko, ftoły, muzykę, ogrody; 
wizyfiko miał, zdrowia nie miał; A ¿e Zdro= 
wia nie miał, zdawało mu бе, że nic nie miał; 
Йоча Їз iego na łóżku leżącego: z. Mach: 6. 
„лө, yecefjit ти? ab oculis meis, EF eoncidi, 
EF corrui, „.. EF dixi tn torge meo.. .in {шана 
vibulationem deveni, Ё in guos fluBlus уе 
9 4. qui jucundus eram. Odfzedł Теп od о- 
czu moja y upadlem , y firaciłem 
глей frafunkiem. Y rzekłem w {егей moim: 
ku lakiemażem kiopotowi przy dł, y w ia- 
kie nawałności fmutku, który byłem weloky: 
Miał on prawda w tetczas fortunę, miał voy- 
fa, e. Roly, Каре, орт edy,mi riacioł, 
których przywołać kazał: р Оту олий 
zos Juos, 20817 ale že zdrowia pie miał, nie 
ferca їе go Kkonmtentować nie nk gło; fortuna 
zdaw ds. mau бе uboftwem, Ж two niepo- 
koiem, woyfko zgraią, Roly obrzydzeniem, 
kapela magtzykrzeniem бг, ogrody wefołe pu- 
ftikami; zgoła wizyftko nie ftodkit, gorżkiós 
R nie 
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nie miłe; bo zdrowia nie było. A ztąd iefzcze 
bardziey fzacuycie fobie zdrowie, że chory 
nie tylko.ukontentowania w dobru zewnę- 
trznym bez zdrowia mieć nie może, ale teź 
razem z zdrowiem udolność y fpofobność do 
fprawunkow ludzkich ile ludz kich, do zabaw 
urzędów cale utraca. Co to bowiem іеї 
według filozofii zdrowie? ef fatus 03 por is 
aSliones Juas probe obeuniis ; zdrowie ieft ta- 
kowym fłanem ciała ludzkiego , w którym 
człowiek fprawy fwoie y rzeżwe, у dobrze 
działać może, Gdy tedy zdrowia nie malz, у 
tego fłanu nie matz; i 
ezywilła ief, że cho 
dyfputowania, mówcz 
żołnićrz chory po bitwy, fluga cho 
flugi, rzemieślnik do pracy rąk fwoich; bo nie 
iet w (łanie działania dobrego, nie iefl w fla- 
nie działania, bo nie ma zdrowia: fanitas efi 
fłatus corporis айїопег probe obematis. 

Toćby mnieylza była, że człówiek za utra; 
tą zdrowia (laie ‘fig nielpofobnym do fpraw 
ludzkich; tę gorfza, że 2 człowiek tracący zdro- 
wie bardzo mało waży defpraw Chrześciań- 
fkich. Przeto Augufłyn Święty śe fixim ra- 
dzi: age panitentiant, dum Janus er; czyń po- 
kute, (która to iel naywiękfza fprawa nas 
Chrześcian grzelzników) gdy zdrowy ieftęś, 
bo w chorobie cięfzkiey do tak wielkiego in- 
terefu fpofobności nie malz; * wi dlkiey bo. 
` wiem 


суту, takoż О- 
nie waży do 


chory” do mówienia, 
ry da pd- 


° 


boleść $ 
dzieć Bazy 


nowele (иол 


| | 
TAY 
ioręgo(y k 


Maietny cl 
та пу chory; g 


nl 
Шо ie dobre 


ża: 
A ieżgli tak $ 
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wiem potrzeba rozwagi, а rozwagę wewnę- 
trzną boleść : y niemoc przytomna píuie, 
Wprawdzieć Bazyli Swięty chorobę nazywa 
fzkołą cnoty, ale dla chęci tylko dobrey lece 
nie dla ćwiczenia rozmaitego w dobrych u- 
czynkach, „do ktorych chory. nie fpofobnyg 
gdy on ma chęć dobrą do cierpienia, Bóg mu 
tule za fkutek cnoty, według o- 

асе 


choremu dla fiebie ta- 
mego iefł fiarać fig o pożytki 
zbawienne, `4 bliźniemu przyfługę 
fhrześciańfką czynić zdaie fig niepodoría, gdyź 


arcy 


Swięty Ignacy zakonodawca тоу fgdzi, żę 
początek choroby {ей przejłaniem dobra bli- 
źniego, przyfugi zw lafzcza; bo choroba mia- 
nowicie długa wię czyni bliźniemu od 


с 
chorego у który by fię bedac zdrowym, wfzyft 
kim родо! val, chory wielu оргтудпіе. Obrzy» 
dnie mąż chory żonie, zona mężowi, rodzi- 
сот dzieci, dzieciom rodzice chorzy. To 
wfzylfike zważywizy., со bę około zdrowia 
ludzkiego mówi, Ktoż n Ducha przes 
nayświętlzego dla ro nie uwierzy? 
gle też kto dla prz h przyczy pra- 
жу, ich iaśnie nie £ 9 że „lepfzy ieft ubo» 
gi zdrowy, czerliwą > fwaicy, а niżeli 
maiętny chory; Ё gaćłwo nad begadtwa 
zdrowie dobre, 

А jeżeli tak wielkim, tak fzacownym do» 
К 2 brem 
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'brem ieft zdrowie ludzkie, uważayciefz krzy- 
wdziciele, iak. wielka złość wafza, iak niefpra- 
wiedliwość wielka; którzy z nieprzyiażni 
kimkolwiek [pofobem , za iakiwkolwiek 
wodem namiętności krzywdę bliznienu wa. 
e». na zdrowiu Heso czynicie. О was ło- 
(голу! o was lupieżców {Кагып nayprzedniey- 
fzego! to bliźniemu wydzieracie, co mu ieft 
wewnętrznego у fęrdecznego, co iefł kondy- 
суз do ukóntentowania iego w zażywaniu do- 
bra сан co ieli dufzą fpraw iege 
ludzkich y  Chrześciańfsich. O. was okru- 
tnych łup ева złość walza tak iawna, tak 
oczy бш, że nawet płafzczyka zmyśloney 
wymówki mieć nie może. feżelibyście bo- 
wiem za wymiówkę dać chcieli pobudkę, dla 
któtey fzkodzicie zdrowiu bliżu'egp?. ta po- 
budka iefł nieprzyiażń; 4 nieprzyiażń ief zło- 
diwa iawnie.  Jeżelibęście fig chcieli буша» 
wiać namiętnością, ' za którey р‹ ИК охра» 
niem czynicie fzkodę? nieporzą ine naimiętnoś 
ści uży wanię ieft źłoślizej teżeli fznkacie w y- 
mówki w zdrowiu zepfutym? {лай krzy ruda 
ma was przyodziewać w pukletz: (prawiedli- 
wości? Jawna, jawna, oczywi(ia złość! wa- 
fza niefprawie: dliwość ciału bliźniego krzy- 
wdę czyni iawną, dulze жае iawnie zabiia; 
jnlzego na ta lekar wa względem was nie 
malz, tylka żal у poprawa, ieżelimiechcecie być 
podobnemi czartu, który zacięty w złości {шд 
ky, Część 


0 prt! 
Cz 


) Leczecie tw dobi 


~ moi 
IZY zdrowiu b'i niej 


bliźniego мі 
Prawda Й wielka, 
zania powiedziało, 
fą krzywdziciele zd 
którzy “z nieprzy 
dzą zdrowiu bliżnie 
fie: drudzy fa, któr 
przylaźoi niechęci х 
dney w fobie nie cz 
do fzkodzenia b| 
przylażai y pszychy! 
, 00 28 foba nie 


ja 


7 
1 


О fpra 
Cześć II; 


Zeczecie podob пау milf Chrześcianie 
moi: mic pew ў to; Że ci, ktò- 

rzy, zdrowiu biiźnie żni fzkodzą, 
bad [z przez fiebie Bij 7 , bądź przez kogo in- 
awnie fa złemi у iedliwemi 
de bra bliźniego krzywdzicielni; A о tych со 
mówić, którzy z przyiażni z przychylności 
bliniego fwego przyprawuią , o chorobę? 
Prawda ief wielka, iako fię na początku Ka- 
mania powiedziało, iż w dwolakim podziale 
fa krzywdziciele zdrowia ludzkiego; iedni, 
którzy ¿z mieprzyiażni z mieżyczi liw ości fzko- 
dzą zdrowiu bliżniego, у о tych iuż mówiło 
бе: drudzy fg, którzy żadmey nie maig; nie= 
przyiaźni niechęci względem bli ¿niego ‚ `®а- 
doney w fobie nie czuia namiętności ciągnącey 
do fzkodzenia bhżniemu, atoli z mniemaney 
przyiaźni y przy chylności "otwiódczenia to czy- 
nią, co za fobą niefie рен krzywdę zdra- 
wia bliżniego. Takowych ludzi ninieyfzych 
czasów іе mnogość wfzędzie. nieprzeliczona, 
Kto przerachcie tych, “którzy. bliźnich fsyoich 
przyjaci ielfkiemi fpofobami, pre ożbami, obo“ 
wiązaniem, do nóg upadaniem wiodą, ciągną, 
przymóafzaią do zbytniego zażywan'a. tra inku 
дә piiańftwa? Oi zapewne fzkodzą: zdrowiu 
bliźniego ; ieżeli raz popełnione pilaf WO CZĘ: 
ftokroć cię gfzką przynofi chorobę, cóż gdy za 
R3 tko: 
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терга 
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takowym przymufzeniem częfto fig dziać bę- 
dzie? cóż ieżeli do tego przymufzeni bedą lu- 
dzie młodzi, krwi wrzącey, cholery prędkiey, 
czyliź oni nie wpadną w niebefpieczną cho- 
robę, Albo krwi zepfucia albo nieugafzoney 
gorączki?, Dofyć powiedzieć wyrok Ducha 
Nayświęt(zego: Eccli: 37. U. 34. propter crapu- 
lam multi obierunt, dla obżarlłwa wiele ich 
pomarło. || 

Kto przerachuie tych iefzcze, którzy bli- 
Śnich fwoich wprowadzaią w takowe kom: 
panie, o iakich rzeczono: ` поё zamienili w 
dzień: moliem verterunt in diem, а to dla 
wielkiego nieporządku życia fwego, całe nto- 
су na piiańftwach, tańcach, grach przepędzałą, 
w dzień fpoczynku fzukaią, kiedy wfzytey pra- 
cuią; у gdyby to raz tak było, ale to bardz 
„ezęlto czynią, Do takowych kompaniy ludzie 
młodzi pociągnieni (gdyż fłarzy tym niefzą: 
dem Пе brzydzą) czyliż w krótkim czafie nie 
fkażą zdrowia (wego? Јако porządnie po lu. 
dzku życie prowadzone wiele pomaga do za. 
chowania zdrowia na dlugie czafy, choćby fi- 
ły niebyły duże, (czytaycis o tym świade- 
&wa у przyczyny lekarzów u Leflyefza, gdzie 
pifze o zdrowiu) tak nieporządnie nie polu. 
dzku życie prowadzone ieli przyczyną pręd. 
kiego zepfucia zdrowia y fkrócenia dni fwo- 
ich. Jeżeli bowiem gdzie, tedy tu przeci. 
wnych rzeczy przeciwna przyczyna. 
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tych п iiecnót, którzy 
cowe, do osób ta- 
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Kto pora: "hute 
wiodą in PE па: nitęy 
od SA nie tj 


rofkofzy fpr P 


waią! 
do ję 


ści, praw ie fzalenie aa 
iemnie fig. do tego Gai 


Że zm ech a Wwy- 
v zapędžie konia fkakali; 
walo to. że na mieyfce wyznaczone y umó- 


by 
wione ciemną у niepogodną nocą, taką fzyb- 
bkością konia, iaka piebelpieczna iefl na pro- 
fay у widomey drodze, w nieg godziwe ZA- 
wody biegali ; bywało to y w jęcey, % а podo- 
bno fig: у teraz dzieie, eo. niegodne ieft, aby 
ийаш Кар! łańfkiemi: y , Kaznodzieyfkiemi 
wfpomnieć бе miało, a wielce było -y ielt 
fzkodliwe zdrowiu. Takież zmowy fzalońe z 
iftoty fwoiey nie maią być do tego ре 
dzone у 4te у zdrowie bliźnich ruynowały, á 
czafem życie wydzierały? 

Choeiafz zaś takowych ludzi ieft niezimier- 
na mnogość fzkodzących bliźniemu na zdre- 
wiu iego , wfzyfcy Йе atoli życzliwaścią y 
przyjaźnią ku bliźniemu fidadaią; tak ci, którzy 
fzkodzą zdrowiu, isk ei, którzy fzkodwią na 
zdrowiu; nazywają fig wzaiem przyjaciołini, 
К 4 Towa- 
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towarzyfzami fetdecznemi, а do krzywdy de 
nazwiika krżywdzicielów” żadną miarą przy- 
Zoać fig niechcą. Także ia o nich trzymać bę- 
de, iak oni o fobieanówią ? nie będę, nie będę: 
Niech бе oni nazywaią przyiaciołini, ia mó. 
wię: pod fałfzywym nazwifkiem fọ prawdzi. 
wi nieprzyiaciele; niech oświadczaig uprzey. 
mości, а ia mówię: że te uprzeymości lą tru- 
сійпа ucukrowaną, fztyletem w miękki iedwab 
zawinionym, ókrucieńftwem pod łagodności 
barwą zataionyrn, Niech mówią, co cheg, iak 
chcą, ia mó wię: krzywdzicielmi Ча zdrowia 
bliźniego, żadney wymówki mieć nie mogą. 
eemi. 

Dwie tylko, ile бе krzywdy tycze (bo mos 
фе być więcey, lecz luźnych y nie do materyi) 
dwie mówię tylko ci ludzie wymówki maia, 
których dowcipnieyft między niemi używać 
zwykli, aby fig obronili przeciwko temu, iż 
im zadaię krzywdę zdrowią cudzego, y na: 
zy wamick krzywdzicielmi, Mówią eni: volentė 
won. fit injuria, chcgcemu włafney fzkody 
nie dzieie Пе krzywda przez fzkodę; dla tega 
acz my wprawdzie namawiamy, ciągniemy 
bliźniego da piiańftwa, da kompanii, do in. 
nych okoliczmości fzkodliwych zdrowiu iego, 
że atoli on ieft wolny fobie, walno mu іећ 
ezynić to, do стерге wzywamiy go, wolno też 
mie czynić; gdy tedy maiąc takową wolność, 
ebiera {obie у chce 2 nami pić, kompanii nam 
dopa- 
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dopomagać, chociafz ; [zkoduie - przeto na 
zdrowiu, krzywda mu Йе od nas nie ie, 
ani możemy nazywać бе krzywdzicielmi 
эйе zdrowia iego : ву koo 


tinon fit tnjuria, 

ie fig krzywda. 02: Ze, że fię ci lu- 
dzie do fzkol nego przyfłowia pofiągneli, cale 
nie wiedząc, gdzie go mieli. 

Pozwalam, którzy tak mówicie, że iefł te 
przyfiowie w Szkola: chcąceimu fakody wła- 
fney nie dzieie fię krzywda; ale wtey óko- 
liczności, w którey go używacie, cale nie wa- 
ży. Corozumiecie: gdyby mąż niecnota | 

żyfku niepoczciwego chciał tego, pozwalał ną 
“ aby żona iego na cudzołóltwo fig udała, 
iak fię podo ebno. trafia; czyliżby to cudzoló. 
ftwo 'nie było krzywdą? zapewneby według 
wfzyfikich mądrych zdania było ум. 
Ale wfzakże mąż tego chciał? zwoliła 
żona? Prawde pozwolił mąż, inie miał 
władzy ma pozwolenie; pozwolił, ale prze- 
ciwka prawu w Sakramentalnym таей 
їе zamkniętemu. Ponieważ bowiem mał: 
żeńftwo Chrześcińńfkie іе obrazem у wy: 
czeniem dwoiakiey talemnicy: naypie 
Wcielenia Chryftutowego , gdzie Syn 
z natura ludzką ziednoczył бе hipoftatycznie; 
pawtóre ie wyznaczeniem iedności awey 
ferdecáney, kiórą ma Chry (tus Oblubieniec z 
Rościo- 
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Kościołem iako z Oblubi onica twoią: Chry- 
tus więc” prawem ñieiakim włalności inte- 
ref vie бе do małżeńfiwa Chrześciańfkiego, 
jako de: obrazu tajemnic fwoich, nikomu tey 
władzy nie daie, ażeby pozwalał na krzywdę 
jego, furowie iey zakazuie.. Choć Њу tedy 
maż milion razy pozwalał na cudzołófitwe 
оше fwoiey, choćby tego chciał dla zyfku 
prolnego * eudzołoftwo zawfze będzie krzy- 
wda cięfżką, bo woła pozwolenia ie zuchwa- 
ła bez władzy. 

‚ Podobnie mówić w rzeczy pedansy; cho- 
Њу Kto dał Йе pocizgnąć de okazyi fzko- 
fwemu, chociażby kto 

«ороно piia: Ó Miwa; 
zkodował na zdrowiu; чо 

g iego па fzkodę zdro- 
28 krzywdy; Bo chaciaź 
оп pozwala na fzkodę zdrowia, źle: па to ża- 
dney władzy nie ma: czyni przeciwko pra: 
wu penowania Bofkiego ned człowiekiem: ia- 
ko bowiem człowiek ‘nie ief: Panem Аусіа 
śwego, tak nie 2 er zdrowia Twego. 
Człowiek nia używanie Z y zdrowia, а 
Bóg ma nad oboyć anie, według 
Owego necis. Chociażby 
tedy człowiek poz tyfiącznie na fzkadę 
zdrowia (wego, iednakże ta fzkoda jeft krzy- 
e be na pozwolenie nie ma władzy; а 
, którzy de tego pozwelenia, do tey woli 
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przyprowadz sią go, fa krzywdzicielmi zdro- 
wia bliżniego.  Patrżcież, jak wiele waży w 
tey olk zności przyfłowie: volenji поз ft 


wymówkę ро pfży 
ое fzkodzący Jud 12 


bliźniego 


Атавну, 


wu, czego lobie chcemy. Prawda eft, 
przyłowie 2 Ewangelii wyięte: Mafth:4. Y.ie. 
omnia; тисим; t фий; ut faciani bobis homt- 
mes, EF бог facite ilis у wfzyfiko cokolwiek 
chcecie, Ау wam ludzie czynili y wy im 
ies ie(t prawidło miłości, а według Kus 
r fprawiedliwości, ale w zdrowym 
À u „wzięte; to ieft: czego chcelz го 
zumnie, roftropnie, porządnie dla fiebie, t 
chciey bliźniemu eela nie zaś: 
chcelz. ر‎ ыы dla fiebie, tego żebyś miał 


ehcieć dla bliźniego. Bo gdyby Ве kto cheia? 
zabić, 
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ząbić, ta wela iego, byłaby nierofiropna y nies 
porządna; dle tego nie może tego chcieć bli- 
Źnmiemu.  Profzę teraz, ten człowiek, który 
fara dobrowo!nie chce zdrowiu fwemu fzko- 
żę piiańftwem, kompanią nieporządną у in- 

ym fpofobem; ta wola iego iefiże rofiropna? 
ieftże ae asia ne rofiropna nie fiefl, 
Ro czyliż ma być rafi Anon ; zdrowie fwoie, 
tak wielkie dobro, iako бе w çzey rzekło, pró- 
żno bez żadney fiufzney przyczyny tracić? 
zdrowie na chwałę Bofką dane na obrazę Bo- 
Zatym: gdy kto che zdrowiu wla- 
zić y bliżaich fwoich do podo- 
ly zdrowia przy pros wadzać, czy Hm 


fnemu Í 
bney fzko 
Krzywdę, wykracza przeciwko Iprawjedhsros 
ści ani ina po (obie żadnego prawa, de któro- 


r 
Ka 


OE : | š 
gà błędhwie ucieka ; żadney nie ma y mieć 


nie może wymówki złości ftwoiey. 


tak ieft, iż fzkodzić zdrowiu bli- 
z nieprzyjażni, bądź niby z przy- 
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profzę, а! ale Bog zakaźułe: oni fię gniewać bę. 
dą, ale czyliż nie firafzn 
dalyć, dofyć iui fzwankow 
dla niby przyiacielfkieh ludzi. : 
fobie przyczyny chorób walzych, któreście 
nie raz ponofić mufieli. Zachowuycie zdro. 
wie odtąd dla Boga w 
JEZ U Zb ACE 
wierzchołku głowy nie mi 
wia: prolieimy cię pr 
daga tea trud y wynił 
było w upadka pod krzyżemy miezn 
raez dać łafki twoie wizyltkim ви AE 
firzegli włzędzie zdrowia Роду olonego 
iebie, aby flrzeżonego ku chwale tw oiey 
à dobrze uż ytego magrodę przez 
Ыга odebrali, Amea. 
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Kościelne, nie wątpię, że dwolaki rodzay е» 
krutników y б. wiaty w nich 

oglądali iście. . Jedni byli okrutnicy krwawi; & 
ci, przeź ауа blifko lat krew Све арка 
przelewali. Drugi rodzay ekrutników uczy. 
nił y począł Julian Аройа{а Cefarz; odfłąpił 
on R Chrześciahfkiey, odftąpił okrucień- 
cieńfiwa ktwawego na Katoliki, iakie czynili 
dawnieyfi przed nim Cefarze, wfzakże na tó 
mieyfce ińfze nie krwawe ale prawdziwe 
wzbudzał Chrześcian prześladowanie; bez Ках 
tówni mordował, bez miecza zabiiał, bez 
krwi wylania o šimier I ; 
do żadne ey godności Katol lików nief; р‹ ofobneni 
ofądził, gs naymnieyfzą przyczyną albo pozo- 
rem przyczyny z godności, z urzędów Kato= 
liki fkładał, y fortuny wydzierał. Со tylko 
mayboleśnieyfzego, бше eyfzego do udrę- 
czenia Katolików było, byłe tylko nie było 
krwawego, wfzyfńko wykonywał. A to it- 
dynie dla tego czynił końca, ażeby u Jadzi nie 
popadł mazyifka Tyranna у okrutnika; wfzak- 
že był Łyrannem, był okrutaikiem, 4 w tym 
pokoiu, który chytrze pokazywał Жс ścioło» 
wi Chryfiufowemu, była gorycz dla "Chez. 
ścian Ж бу э dn раге ашауинйо ama 


jale prześladowców 
e, iż Пе podobnie 
w okeliczności 
krzy- 
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krzywdy Życia bliźniego, - Jedni fą, którzy 
blizniemu fwoiemu odey muig życie nieporząe 
dnie шде S. krwaweini y gwałtownemi, 

; y nieporządnie bliżniesmu os 
, acz nie Pawa wari, ине gwal- 
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Kto mieperządnie krwęwym lub gwałta- 
wnym (p ofobem odey muie bliźniemu Życie, 
ten је y przed Bogiem J ed ludźmi ia- 
wny krzywqziciej życia j ieg Część }, 
Kazania, 

Kto nieporządsie (pofabami aez nie krwa- 
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Eźeli ia ta oczywiście wyprowadzę, iż nie 
porządne, krwawe lub резо zabicie 
njewa nayofobiiw бае 


igo odeymuie blit 
dobre, dobte prawem BRofkin тоєло lob wac 
rowane, prawem judzkimney rei Opatrzo= 
ne; oc zy wifla rzecz będaie, iż zsbóyea nic- 
porządny blizniego wego deft krzy w dzicie= 
lem iego y przed Bogiem y przed'l ludzmi. To 
zaś іа nayłatwiey xzyprowadźić mogę; to 
zdaie mi бе tak oczywifłą tak pewną rzeczą, 
iako wam iel AAA y y pv ma, iż Wy 
Ayiecie teraz. Któż aczby między ludźmi nay- 
profifzy nie uważał fobie tego, iż życie diego 
w porzędku т zyrodzonym ief dobrem naya 
pilnieyfz zym? ieżeli bowiem życie ludzkie u. 
ważeniy Боева dobra doczefnego ziem- 
fkiago ? tedy jeft fuadamentem tego wfzyfł- 
kiego dobra, za którego | fundainentu obale- 
niem caly zczby naypiękniey! zy był budynek, 
wniwecz idzie; іе, igk mówi Korneliufz a 
Lapide: lucerna lucens latarnią ñašmieiac сз, któ- 
ra gdy w ciemnościach śmierci żgalzena bg- 
da te wfzylłka, eo бе w(paniałe pokszowa- 
lo, 


fn 
0 [p 
la, zoiknie y zgi 


mówi Drexel; k t 


pa ; ten 
глед, J 


manem; ten, któ! 


m, k 


fować farbami, i 


Niech ma 


iwa naygodni ayi 


і między inni 


mi go zr 
em! go zrów 


fzą, śmierć пайы. 
4, smierć nafar 
|; Пацар) 
pędzi 
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łe, zoiknie у zginie; ielł widowifkiem, iak 
mówi Drexeli; który póki trwa, miło na 0» 
twarte teatrum patrzyć, aż Kos fig кой» 
czy, nie maíz eo widzieć: co było, wfzyfiką 
byś przelłaie; ten, który udawał Króla, nie 
ieft Królem; ten, który Hetmana, nie ieft Het. 
manem; ten, który rozkszywał okazałym у 
licznym Rugom, któ y zdawał fię hoynie [2а 
fować fkarbami, ieft fam fobie zofławiony у 
ubogi. Jako tak fig zaprawdę dzisie; niech 
та kto nayobfidzą fortunę, godność; póty 
то ma, poki Życie ma; śmierć nalłąpi, wfzylł- 
ko ta p KS odpadnie, fortanę kto inny 

według fp: c weżimia, skali w cudze 
ręce 4 dzie; š go i, honory, ureędy cj 
porwą, Którz, śię i ze za życia cze kaid, 
Niech ma Kto uro dzenie w yk tokie. ; jakremień= 
Qwea ( 
2поѓёсі n 11 | ë; Smieré 
zinnemi go zró ; b © poznawą 
żnsść urodzenia Ле wlzyfcy mówią Р 
bem zgnil nie: an 1 iell 
wu: bracia moiemi iefteście: putredini di- 
À mra EF foror mea, 
Niećk ma naywię- 


eś, à roba, 


сеу przyiaciał, niech m włizyfikich miłość, 


niech go wflzyfcy, jak mówicie, na ręku no- 
fzą, śmierć паЙарі, wfzyftkich ed niego od- 
pędzi. 

Widzieć to, gdy wieley umierają Panowie, 


S > któ. 


O TORY = 


bie, po Dyalogu ` Theatrum Пе 
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którzy gdy chodzili, wielką додо роргте- 
dzicielów y za (oba idacych mieli, ufławicznie 
w domu od na; ygodnieyfzych nawiedziny od- 
bierali, à przy fkonaniu A kich tracą; ie- 
dni z żalu, drudzy z nied |bałości ode оф? Z3. 
Sam Kapłan (ieżeli go 80 g pozwoli) przy 

łóżku umieraiącego fi oi, dodaie ferca, odmia- 
ta. naiażdy (za ŚW 2: rid dzą Pana Chcyfłu= 
fową na drogę fzezęśliwey wieczności błogo. 
Pawi. Tak tak zaprawdę, {koro życie uftaie, 
убу lko dobro ziemfkie upada, za ufiępuią- 
eym fundamentejm budynek fie wali, 

fym swiatem w lzy АК: w cierhności йе grze- 
г zamyka. Осло 


za 704- 


wafzym:wierżcie, ieżeli na fiowach nie prze- 
fłaieciee Podicie па zamek blifki do Katee 
dralnego Kościoła, gdzie wielu Królów y Pa- 
nów leży; gdzie ich trony, dwory, woyfka, 
кагу? gdzie ich Senaty, Minifirowie? gdzie 
do nich Ройочеіе? nie mafz, nie malz nie; 
czemu? bo życia nie maíz. 

Zycie ludzkie uważone względem dobra 
ziemfkiego ieft fundamentem iego; ieżli zaś 
to życie uważemy względem dobra Niebie- 
fkiego, względem dobra Duchow nego? tego 
dobra życie ludzkie iefl Pom С Меп nune 
tempus atezptabile, a. nunc dies falutis 2. Cor: б. 
v.2. Teraz czas miłościwy, teraz dzień zba- 
wienia, О życiu ludzkim mowa; to bowiem 
Życie іей 'czafem pracy, Йагапіа, opatrzenia 
fię 


0 


fię pa WIE wić 
ZAW шеп nię 

nami, DI, iehl 
ailem Тат 
perły, 
do zarobieni 


fłużby 


| nl 
t (Zl 


nych, ( 
łościwy, ullani 
619$ gonitw y Y, [ 
ыгы £ 
Je celi | КО 1 


de e noc, о р : 
Jeżeli kto w ży 
będzie uczelni! 
pierwey trzeba 
tok dopiero tov 
w życiu nie cz 
tony gonitwę 

pierwey (mó 
toż koronę wz 
kupi )| 10 iney p 


marku nie di of 


Т26С20п0 żę Ç 
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бе na cala wieczność, ieft czafem woyny g 
zawilnemi” ni iaciółmi ią y vh- 
fnemi, jeft czalem gonitwy do. Koreny, ief 
czdleip iarmarku do kupis а  pisofacowanay 
perły. ielt сае prze ARE = 
de zarabienia dzielięciu [ 
fużby do уйчу? 

ł j 21 e tea czas mi- 
CA uf zas Пагавіа, czas woyny, 
czaś gonitwy, czas jarmarku, czas przemyfłu 
zy fkowego, czas Йа? 

Jeżeli kto w 2 iû nie zapracwie, nie opa- 
trzy йе па drogę wieczności, potym: nić bę- 
dzie miał czafu na tę pracę у opatrzi ność; przyi- 
dzie noc, gdzi a pracow ać nie będzie można, 
Jeżeli kto w życiu nie edprawi woyny, nie 
będzie uczeftnikiem tryunyfu niebiefkiego; bo 
pierwey trzeba być towarzyfzem trudów, 
toż dopiero towařzy[zem pociechy. Jeżeli kto 
w życiu nie czyni gonitwy, nie weżmie ko- 
rony gonitwę czyniącym wyfławioney;, bo 
pierwey (mówi Paweł)- bieg odprawiłem, 
toż koronę wziąłem. ` Jeżeli kto w życiu nie 
kupi iedyney. perły, to ieft zbawienia, po iar- 
marku nie dofłanie; Бо rzeczono iet; Lu- 

9. v.13. haqdluycie, aż przyiadę. Jeżeli kto 

iu nie zyfkuie na tal sntach powierzo- 

gdy Pan przyidzie odbierać fpra< 

, będzie można robić па zyfk, gdyż 
rzeczono: że od nierobiącego odebrano bę- 


5-3 dzie, 


ge 
br 
а 
па 
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dzie; co mu było na źarobek dano: _ Jeżeli 
kto w życiu nie fłuży; fiagrody w Wieczno- 
ści nie weżmie; bo rzeczono: że teh godzien 
nagrody, który zafłużył na Rig; Я zdowu: (еп, 
który niechce pracować y zafiugiwać, nawet 
chleba nie godzien. Zycie zgoła ludzkie ieft 
ezalem dobra ludzkiego zbawiennego , ieft 
czafemi dofłania wiecznego błogofławieńftważ 
Фритс tempus acceptabile; teraz teraf; gdy ży- 
iemy, cżas imiłościwy y zbawienay, mamy, a 
gdy czas życia minie, ëzalu takbwego nie Bg- 
dzie: ¿empur non erit amplius. Apoc: 10. U. 6: 
Jeżeli wrefźcie, życie  lńdzkie uważamy 
«względem niego faniego? tedy jeft dobrem 
po utracie fwoiey niępowetowańym:. We- 
Gmie Kto ranę, 20016 może; firaci zdrowie; 
możę go przez leki nabyć; firaci fortunę; y do 
tey odzyfkania ma wiele fpofobów; więcey 
bez porównania mówię: fraci łalkę poświę- 
caigeg przez grzech, która ieft do nieba pra: 
wem, naydrożfzą ozdobą człowieka, шоѓе iey 
дойас przeż uczynioną fzczerże pokutę; ale 
jak raci życie {wole człowiek, tego żadną 
iniarą odzyfkać nie może; bo: тиши  :. Me- 
dici. fufoitabunt, P fal: 87. V il ‚Сту? lekarze 
od smierci człowieka wzbudzą? czyliż umar- 
lego wfkrzefzą? Dzieło to całey hatuty (Lwo- 
rzoney Шу przechodzi, 4 (атеу tylko włzechć 
inocaości Bofkiey nad pofpolity obyczay 
dzialaiąccy ieft wwłalne: ` Год więc dobre 2у- 


kie dobro wieczm 
nie maprawione , 
wętowane, nie т 


nemi dobrami o 


człowieka uderzy, 


umiera; iefzcże n 


rrela r lud 
przeleie krew lud 
dte Пинор; 
ал. ДОРО? 


no trupa zabit 


mialłaOby 
4 arf mialla г; 
ręce nalzę tey kr 

у. nowi 
mienować wolu 


, 


nie Zeby wół po 
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cia ludzkiego , dobro utrzymuiące włfzelkie 
dobro doczefne, dobro zarabiaj ice па vfzel- 
kie dobro wieczne, dobro w zepłuciu Twoim 
nie naprawione, w utracie fswoiey nie po- 
wętowane, nie ma być dobrem iriędzy in- 
nemi dobrami ofobliwizym? iefi zapewne 
dobrem ofobliwfzym,. Фа tego też przez pra- 
wo tak Bofkie iako у ludzkie mocno obwa- 
rowanym, з) y mu fig nieporząćnie krwawa у 

! ie działa fžkoda. 
ieli na to Bofkiego prawa? mijam 

[ 0% ocrid nie zabi- 

nie tak wiadome 
(ikin? Mé z ta E. z ktokolwiek 
człowieka uderzy, chcąc zabić, niech. śmiercią 


umiera, iefzczże mówi in Ge 


Powie, krew ludzką, niech iego prze ląna bę. 


dzie.  Deutoromii 21. rbżkożcie: ieżeli znale» 
ziono trupa zabitego człowieka, а nie wie- 
dziana o mężobód! tedy niech z blilkiege 
mialtaObywatele wynidą, niech h iałowi cęzakiią, 
4 farf miafla ręce umywaiąc niech mówią: 
ręce nafzę tey krwi nie wyłały, ani oczy wi, 
działy. Znowu ix Exodo przykazuie uka- 
mienować wołu tego, który człowieka zabił; 
nie żeby wół. podpadał grzechowi mężobóy- 
fiwa, ale żeby ludzie te uwadłalące grzechu 
mężobdyłtwa kaisli fg | 

éhiela Proroka #zekl: g 8. б. cam fau 
guinem oderis, jangnis yfeguetur te; gdy 

krwi 
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kiwi nie nawidzilz , krew cię prześladować 
będzie. Przez to też z rozrządzenia Bafkiego 
dzieie Пе, że w przytomitości praw ydziwego 
zabóycy krwią rany zabitego polpoli cić йе za- 
lewaig.  Dzieie fç jefzcze, że zabóycy; acze 
by mogli uniknąć, dl рене o pormies 
ani które im йе ny ymuië fami Пё wy- 
daig; dzicie fig iefżcze, iż. niefzczęśliwetni 
przypadkami wprędce giną, 4 to dowód, że 
ich krew bliźniego рї? eśliduie; fanguis pe: 
Jegiituri + Cóż te wfzyltkie przykazania, tê 
пах ӯ; te SK Bofkie zamierzają? zatnie- 
Tźaią dobre ubel fpieczenie życia ludzkiego; 18 
tarczą; Muten, га ота, aby fig, żadna 
lądzkiemu mie działa beźprawńie BWA 
Chcecieli prócz tego iefźcże ludzkiego prawa? 
wyliczać mi gd tradńo ; macie go w flatucie 
w kotftytacyachi pokażwie fię wam № 
fokach krymińialnyeh; iakiegoż jakiegóż b 
Króleftwa рыч у; każde па żabóycę biie: 

tak ie а któż fóbie mie w niche š 
ieżeli życie ludzkie ieft dabto człowieka ofó- 
bliwe prawem Bofkim y ludzkim ód fzkody 
obwatawańć, któż dobie nie wńiefie; Ze ci 
wfżyfcy, którży go beźptawnie, nieporzą- 
dnie; ktwawym lub EM altownym [po fobem 
odeymuią bliżnieńńu ; 28 krzysydzicielatnicjae 
waëmi y przed Bogiem y przed ludzmi ży- 
сіа! |blizóiegó? Odeymuią życie dobřo ñayeel- 
nieyfze, krzywyda wielka eżłowiekówi; ode: 
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1 k 


IKO 


Życie prze 


prawom ludzkim 


TIYW Ga 


muig | IRO p 


t 


żafadzi 


miał 


was 


ZA 
DEZES WIR 


wykonali. 


niig 
1 ç "R 
erządne niewwialiy ; 
еп? tepaczciwie 


w nimi 


co czyt lele 


ście tó пау, Gości 
jóte, zabiiacie. Uwa 
trzymane w nadniiętności gniewu; 


y żiuchwale poite ; puiące 


rodzicie. 
пе Matki, 
im 


n 


nocy 
ле nai 


yw zes jawna pr zed Bogiem; 


ly, : 
упа przed ludźmi; 


1 otg ai 


ele y na dufzy « 


[} ~ 4 
a dinas, aby 


dążie, СО. й p a, 


281 


prawom naywyżfzego 
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na Bofkich 


które,- aby- 
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ycie; co czynicie nie U- 
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które pierfta- 
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o, fzałagwfzy częfło zadufzacie, zabiia. 
cie. Uwsżaycie, eo czynicie, którzy zaw zię- 
ty kg utaźliwą okdzyą, bliźniego wafzego 
їв na poisdymek, mianowicie na fzpady 
ifłolety, gdzie ieft klifkie, niebefpieczeń- 
пес wyzywacie; 
wiacie: godzi fig honoru bronić; po- 
a. źle mie takim fpolobem, wii іеї 
ско" przykazaniu Bożemu.  Mòwicje: 
zie па to реге: alaiąy dumy choćby ludzie 
килү ale Bóg nie pola; lecz у ludzie 
zwalałą, pdyń %fzyfcy Monerchowie 


prawem Жора pofedykków zakazuią. Pra- 
świat fzaloży mate prawa nie dba; pro- 


< 
pterea dilatavit infi hura 
fuum abfq; ulio ter 
o piekło otworzyło palz z 
aby bez kość y miary Чо? ludzkich poże- 
Uważaycie wrefzóie, co czynieje, którzy 
паја иу winowtycę, nie udaiəe (ię z nim do 
póbliczney wia dży па to od Boga przez ludzi 
pofładowioney, tami włalna wolą y fader 
(przeciwko groźbie Chr үш wey: Jutt; 36. 


b. 52. omimer gut ácceperini gi ТА 
fini:  Wfzyłcy, Któtzy fig do 3 
będą beż wiadży dancy, mieczem zgiwą) za- 


biiącie. Uwazaycie т wifey fey têy drogi 
Kaimowsy mężowie у Бо; co ćzyni- 
ie, bliais wafżym t 36 Życie nie 
porządnie, kiwawo у g“ jako KA fłaiecie 


„bę 


0 fr 
бе kr zywdz jcielami 
krzywdzi icieldmii Лам 
giem 4 ale y 01 ried lü 

drogi Kaimowej 1 
kazania Bolkiego ft 
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fię krzywdzicielami dobra niayprzednieyfzego, 
krzywdzicielamii iawnemi nie tylko przed Bo. 
giem ale y przed ludźmi. Bodaybyście їшў z 
drogi Kaimowey zfzedłfzy, na drodze przy: 
kazania Bofkiego ftanęli:  %0m осів. 


Dy zaś ia okrutnika Neroña krwawych | 
gwałtownych riaśladoseców, potępiam; £ 
tmnierhaycie, bym zapomniał tych zabóy- 
gów , którzy w Juliana przeklętego Špo- 
Raty ślady weflepuia, aktwi niby | 
by бе okrńutnemi. w oczach luażkich nie pó- 
kazali, to cżyńią bez-krewnie y powolnie, co 
bliźniego fkutecżnie o śinierć'ptzyp “û wic mmo- 
że; W troiakim podziale inieyeie tych utad- 
nych okrutników, iedni fg maiący władzą nad 
innemi, Źlbo wielmożność międży innemi, 
drudzy poddani żwierzchriości, trz ci równi 
fobie, alboli oboiętni со do żawiłości od fie- 
bie. „.Czyliż nie wprawią w gtòb poddańych 
ci, którzy па nie wielkie ciężary w kładaią ; 
{у nioźdości ich у doffateczności przecho- 
zącę; iak mówi Chryflus: Luc: u. v.4q. V @; 
oneralis homines oneribus; ди? portare пою 
Czyliż nie wprawią w grób; md- 
bożfzych, gdy die na Że 
zęfto beż- WI 


IE ZXAFL. 
R: P[al: ng. 0.16. Prin- 
e gratis? í Czyli nie wpra- 
im wie żon fwoich, którzy 
ү baczenia па 
niędzy żenią, 4 

zotach, w kłò- 
nie с еман W 
w, które ich wwyciągaią na 
firoieniu fe, y zbytkowi 
nieprzyzwojio mu kondycyi ; które бе rozpi- 
iaig, -y przeto do ofłatniego upadku fortuny 
;gźów przyprowadząai 

Czy үй? 


efzcze Synawie mie wprawuią w 
grób rodziców fwaich 'k którzy  zamiaft teso, 


сову mieli być pociechą rodziców, pedporą 


брз, falą бе N firapieqiem TAS R fer- 
ca, ochydą domu; piiańfiwem (е bawig, na 
RARE” 


Койу уо trach,” w Раве опе д 
са, P у 


we wdaią [р towarzyftwa, długi зра 
eżynią, ludzi fpekoyaych napalłóią, tanig, 

rodzice chcze uniknąć hańby, opłacać ich mu- 
fzą. Aczżony maia, Atoli z gorfzeniem wie- 
lu ebeych fprofnośc ‚ do Boga fig 
nie maia, nie w rok do fpo- 
i y nie pofteig, ө- 
yko. Hychać е pagor- 
u шан redziców, 
Poftąpmy: daley: 
(абаа falada, 
ieznie prawem pienia, pogo- 
dzić 


wien 


nke 


16. y7 obronić 


О fprawiedlie 
e niechce, cokolwiek 
może, wyrządz: 


as id ego, 


nie 


przyczyny izk śmierć bliźniego nalla 
też przed fądem ludzkjar za tel 
czytani. Ale í 
maią ich za mężobóyce, | 
poznają. oczywiściej pewnie, zkąd 
zniego firapionego wynikaęła , 
my, czyli zirney; mogą 
mowić у obronić pse 1092 
кеше Вор em, który - niepochyt Ç 
1 fpr рш О pobudki, Zmierze- 
nia, koniec, fkut wymówić йе die jpodobna. 
Bądź ta, йе przed ludźmi nie fą zabóycami 
firapionego 1 bli tem lą 
cami. Bóg al Ę aiepochybnie y oczy- 
wiście. widzi, że. oni fą przyczyną śmierci b 
źniego; widzi Bóg, że ten ciężara ni włożo- 
педи 


) przyprawił o śmierć. 
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пеп poddanego Геро, ten mocnym prze łą. 
dowsniem niewinnego, ubożlzego, ten mąż 
trapieniem żonę fwoeię, ia żona nierofiropna- 
ścią neta (wego, ten fyn niefłatkiern rodzis 
ców fwoich, ten kłótnią fafiada Twego, ten 
człowieka poczciwego pot „of eniem 
Widzi al bov iem го 
Bóg miepochybnie, że Z ta kowych рой lepkó w 
polzło frapi enje blizniego, z firapięnia długie 
galmucenie, у zgryzota wewnętrzna, z zalimu- 
cenia y zgryzoty choroba, z choroby śmierć; 
dla tego fkutek śmietci przyczytrie zá winę 
temu, który ieft przyczyną firapienia, ma go 
za mężobóy cg. Тоё albowiem iet, co mó. 
wiem; quod efi caufa cauje, е} caufa ceufati, 

Rzeczefz: to fię nie powinno zwać zahbie 
giem bliźniego, Ого? go macie, chce popras 
wiać Ducha przenayświęt fzego; ата nie уе, 
go Duch przenayświętlzy mówi: Kecji: 3 „U: 
zę. multos accidet teżflitia, fmutek, SĄ Z45 
lu; kto tedy bliźniego przez finutek 


biia wie! 
y zgryzotę ośmietć przyprawia, zabóycą ieft 


Bogiem. Rzeczefz: gdybym zac lał 
ctelną rane, byłbym zabóycą; aza Dawid 


Ury alza granil? sza xw nim utopił oręż? Ze 
tylko był pobudka foabowi Hetmanowi, aby 
ön Uryafża tam ñawi, gdzie qaybardz'ey 
woiennahitwa wrzała, za zabbycę od Boga o, 
fądzony. Rzeczefz: ia mie wiedziałem, ażeby 

cięlzkie firapienie bliźniego taką złość М піє- 


fpr [ge 


a 
kim wymówki gr 
A gdy ię tak i 


O fprawicdli 
fprawiedliwość w fobie 
ieftem winien. jak to 
człowiecze? wfzakże ci 
Ociec twòy, wfzakże ci mówi: 


mąż, tw ду; шоч gmi Рори w grób п 


kilka. 


okzzyi еу z: WĄS 
wiedział? a ci og y чере Ge była, 
zum pokazywał, że tak być może; i 
wiedzial? iakżeś mie winień? 
{zalem to, prawda, „le nie w 
wymówka; takl ¿ydzi od 
Yy mawiać ; 
Bogiem, f ç 
mówi jan Š Świ ięty, przeć 
potępieni „Że me wierzyli: gui жой 
jam judicatus efi, quia nan cred 
v.18, Próżna, ргойва rzecz przed s) 
kim wymówki grzechu czyni ç 
A gdy fię tak rzeczy maią, 
Chrześciaaie m ої, pilnie fig frzeż 
krwawym y. nie krwawym, gwałtown 
pono sym fpo fobsim życia b gc 
go mi krzy wdzili. Strzeż żcie, byscig 
айй ле Nerosów 


ò 
wiali Jakin kêl fpofabem š 
cię 


wi 
dzkieimu fzkodzicie, фонго naycelnieyia 


ro niepowetow dobro tak do wizi 
ie p dosk więc, potrze- 


dobra ziemíkiego iak 
bne wydzieraeie, © ) aka krzywda! 
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gniew у zemila Bofka! Bóg fig mści у karze 
iekłem za wydarte blżatemu pieniądz 

kilkanaście albo A kadziefiąt złotych ; iak бе 
gniewać, iak ka ima, za odiętehliżnie- 
mu ży Ы l ego? Bóg za- 
Ъйе dufzę twoig; Życie doczelne odeymie fz? 
Bòg ci odeymie życie wig ZINE; 3W prawifz do 


cię w piekle pogrze- 


grobu blizn сео? Воо 


bie: fepulżus efl q m 
mów Chrześcianinie: ludzie mię nię 


ТЕ бе u. 22. 


o jeżeli z przyczyny twe 
liżni ymier: 
| Cóż ct potym, 


b 
о cię ima 


że ludzie będą cię 


za о се; 
mieli za niewinnec 


r mieć cię będzie 
będą Ыорыйа wié, 


zežińy i fię Che 
życiu bli» 


za {упа zatraty ? 
a Bóg potępiać cię 
śe ianie, Dy s ny zadanym 
żniego nie fzkodzilis 
ziemi, z któremi ç jekow 


b 
D 


fpofobem 


Życie bliźnich n 
rządzone ku ch w ‹ 
niu honoru Bofkiego, niech żyią 

z ich. życiem sozrafłało y izerzyło Bi 
bienie Bc Nie bądzmy pen ki 

aby z niewinnego Abla Bog na 2 ziemi nie sd 
chwały, р: zywiódł przeklętego Kalina do bra- 
tobóyftwa, a si aby пала у po- 


ағас życiu, bliźnim nafz гуш do pomnożenia 
chwały Bofkiey przefzk fprawdziłyb 
chwały Boikicy przefzkadzali, у iprawózkyby 
fig 


dobieńftwo zLucyperem pyło,gdybyśmy fzka- 


bie, ia ieftem dr 
luy fig nzo Gay 
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fie na nas Jana Świętego flow : FOUN: 8. u+44. 

E x Patre diabolo efli leria Patris ve- 

; vultis уке ille homicida erat ab: initio. 

Z Оуса diabła iefteście y pragnienie iego chce- 

cie wykonywać, gdyż on mężabóycą ieft od 
oczątku. 

JEZU Zbawicielu! któryś powiedział o fo- 
bie, ia ieftem drogą, prawdą (у życiem; zmi- 
luy бе nad Chrześciany na tym padole płaczu, 

с} myłkach y obłudach, w tey śmierci 

Nayświętfza Drogo, pociągniey 
ebie wfzyfłkich 2 drogi Kaimowey! Nay- 
pięt(za Prawdo, obiaśniy rozumy wfzyfikich, 
eby popei , 4 poznaiąc firzegli бе nie 


obóycami! Nayświętfze życie! (praw: niech 
wyw tak żyią, aby Пе ftali godnemi Życia 
wiecznego, 


T 

KAZ E A XN If. 
Ó INA 

O krzywdzie ciała bliźniego, która fig 


р eg 
dzieie przez cudzołóftwo. Miane na 
Niedziele 21. po Swiątkach. 


Afimiatum ef 


Kegnim Celorum homini Regt, 
em pońere cum feruis | 
Matth: 18. v. 23, 

Р Trzy 
god: Tum yY. 


X. Balfama Br 
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go 
4 Rzy ofłatnie Kazania, byly о krżywdach, 
@- Моге йе zwykły Hziać 0а złych lodzi 
ciału bliźniego, iuż przez kalectwo za- 
dane na zmyfłach lub częściach iego, іші 
przez nabawienie cięfzkiey choroby, iuż przez 
przyprawianie o śmierć; zoftała mi iefzcze do 
mówienia iedna оаа która acz według 
wfzyfikich nazywa fig krzywdą ciała, опа 
atolt wiele krzywd zamyka: w fobie; żofłała 
mi Пе do mówienia krzywda ciała, którey 
iflota zależy na nieporządnym. у bezprawnym 
używaniu cudzego ciała, ` Ażebym w fzcze: 
gulności rzecz wyraził, mówić mi przychodzi i 
o cudzołóftwie w małżeńftwach Chrześciań. 
fkich popełaieny:n, które tą у takową ій 
krzywdą. 

Przyznam бе wam, nie rad ia otym mó- 
wię, gdyż fprolność rzeczy włłręt mi nieiaki 
czyni, у wfłyd mi zadaie, у wam, którzy fta- 
nowi wafzemu czy lose przyzwoitą kochacie, 
podobno nie miłe będzie fłuchanie. Wlzakże 
wybaczcie mi, mufzę być wiernym nauki Је- 
zula Chryfłafa fzafarzem: nie pomała mnie 
w tym рокггеріа przykład Swiętego Jana 
Chryzoftoma; wykładaiąc on lif Swiętego 
Pawła do T w, gdy mu przylzło 
mówić o po winnościach małżeńfkich,oświad- 
cza fię: nie radbym tego mówił, co mówić 
zamyślam: mówić jednak będę otym, bo o 

tym 
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ќут iuż mówił przedemną S. Paweł, com ia 
mówić zamyślił teraz. Tym famym ia pocie- 
fzony, śmiałość mó wienia przedfiębiorę. O czym 
ia mówić zamyślam, mówił о tym przedemną 
Pawel Kaznodzieia całego świata, mówił o 
tym to w Antyochyi to w Carogrodzie Apo- 
fiol Wfchodu Chryzofiom Swięty; : niechże 
fig mnie też godzi acz nayniegodnieyfzemu, 
ale do wiernego opowiadania flowa Bożego 
abowi igzaneina według ich Świętego fprawić 
obyczaiu- Słuchaycie mnie profzę wfzyfcy; 
wy, którzy czyltość przyzwoitą fłanowi wa. 
{zemu kochacie, fiuchaycie mnie z welołością, 
gdyż przeciwko zawifaemu nieprzyjaciel lowi 
walzemu aíibwié będę na pognębienie iego ; 
wy, których przeświadcza fumnienie у podos 
bao grzechy, fłuchaycie mnie ku zafmuceniu 
na pokutę, y poprawę życia. 
cóż powiem wam na chydzenie y 
wyniłzczenie między -Chrzes cidny grzechu 
cudzołóftwa? віс innego ftofuiąc Ве do po- 


rządku Kazań o fprawiedi li wości, nic innego 
nie powiem, tylko te krzy wdy, które Пе w 

grzechu cudzołófł wa zai nykaią, przełażę; 4 ta 
баш nie ia(zym uczynię porządkiem, tylko 
tym, Króry założone podzią fiowa: a/fimila- 
tum ef Regium Celorum komini Regi, qu 
voluit ralionem ponere cum feruis fuis; przy- 
podebane іеї Króleltwo niebiefkie człowie- 
kowi Królowi, który ehciał kłaść liczbę z fu- 


JEŻ gami 
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gami fwoiemi, W tych fłowiech pod podo- 
bieńftwem fa wyrażeni: bóg, © bryftus Bog 
у człowiek, ludzie. cd Boga fiworzeni, od 
Chryftufa odkupieni; Bóg Król Nieba y zie- 
mi temi flo wy: afimilatum efi Regnum Celo- 
rum Regi; Chryftus Rog у осна który 
zmartwychpowiłał , aby panował siak mówi 
Paweł, temi fo wy: afmilatum ef homini Regi; 
ludzie od Boga ftworzeni, od Chryftufa odku- 
pieni, maiący fi fie fprawować iako fłudzy Panu 
fwemu, temi fłowy: voluit. rationem ponere 
cum Jervis. Te trolakie ofoby w założonych 
fo wach pobaczone Bóg, Chry ñus y ludzie, 
czynią podział Kazania y zadê k, iakim 
krzywdy w eudzołoftwie zamknięte mają być 
pokazane y przełożone; na tym więc porząd. 
ku przefłaiąe, uważaycie pilnie, rozporządam 
mowę: 

Cudzołóftwo ieft krzywdą Boga. Część L 
Kazania. 

Cudzołoftwo ieft krzywdą Chryftufa Boga 
y człowieka. Część II. Kazania. 

Cudzołóftwo ieft krzywdą ludzi. Część Ш. 
Kazania. Ad M. D. G. 


Część I. 


Uch przenayświętfzy zy u Kaznodziei fwego 

białogłowę cudzołól łwem fkalaną (to fię 
ma trzymać у o mężu podobnie fkażonym) 
mazywa niewierną praw naywyżźfzego krzy- 
wdzi- 


DOF 
ik 


31 


go, olądzić | 
ciwieńfiw 


Pan Bóg nafz il 
dawca pollanowił 
zki nigdy nie były 
ledwo nie Л! 
rowahią tych zw 
związek, który z 
giem przez {сл 


ZEK 


‚ który zachod 
dzkim, › dopóki te 
те zwią 
шайган, kt 
wot 


tòl 
nie daryi ie fie 


ciu, Рег 
Y 
Че 


= ww 


—— s 
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in lege Alti fimi incredibilis. Beck: 
ięty zaś Paweł pifząc do Teffaloń. 
wa wielkiey uwagi godne kła. 
гога prawem Bożym zskazui2- 
) wa, (еп nie tak przeciwko czło. 
wiekowi iak przeciwko famemu Bogu wy- 
kracza cięlzko: gui иес fpernit, non hominem 
Jpernit: fed Deum t. Thef: tsa: U. 8. Z tych 
wyroków piima świętego łacno poznać, 12 
cudzołóftwo ofobliwfzym iakimfi f 


polobem 
Prato Bofkim y Bogu famemu fprzeci- 
wia бе. Jakoż chcemyli dociekać taiemnicy 
w flo wach przerzeczonych zamkniętey? zwa. 
żywfzy podział czyli zamierzenie całe 
Bożego, ofądzić mufiemy, iż takie zapewne 
ieft przeciwieńftwa cudzołóftwa względem 
Boga. 

Pan Bóg nafz ile Pan naywyżfży y Pravo- 
бахса pofłanowił y przykazał, ażeby trzy zwią- 
zki nigdy nie były rozwiązane y rozerwane; у 
ledwo nie wfzelkie prawo fwoie do: obwa. 
rowania tych zwiąfkow ściągngł. Pierwfzy 
związek, który zachodzi między Dufzą y Bo- 
giem przez fzczerą miłość Boga; drugi zwią- 
zek, który zachodzi Między dufzą y ciałem la- 
dzkim, dopóki ten ieft. dopóty człowiek ży» 
ie. Trzeci związek zafadza (ię na kontrakcie 
małżenfkim, którym iedno drugiemu doży- 
wotnie daruie Пе ku przyiacielfkiemu poży- 
ciu. Pierwfzego zwiąfł 


ku, który iefł między 
Гз ао (2а 
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dufzą ludzką y Bogiem, całość tym prawem 
obwarowana: declina à malo, тте? fig %fze- 
lakiego złego, mianowicie grzechu cięfzkiego, 
który od Boga odrywa y oddziela, weding 
owych fòw Izaiafza: Сар s9. 0. 2. iniquitates 
veflræ diviferunt inter vos Є? Denm vefirum. 
Nieprawości rozdział uczyniły między wami 
y Bogiem. Drugiego związku całość, który 
zachodzi między dufzą y ciałem ludzkim, tym 

raweim opatrzona: non occides, nie zabiiay: 
jakimkolwiek fpofobem zabóyftwa dzielące. 
go dufzę ludzką od ciała ludzkiego. Trzeciego 
związku, który zależy na kontrakcie małżeń- 
(kim, całość tym prawem utwierdzona: Matth: 
19.v.6. quod Deus conjunxit, homo mon fepa- 
set. Co Bóg złączył, niech człowiek nie rozłą- 
era. 

Do każdego z tych trzech zwiąfku fzcze- 
gulnieyfzym fpofobem interefuie бе Pan Bog, 
nie tylko ile Prawodawca, ale też ile Pan wła- 
fności. Dla czego pewna jeft naypierwcy, iż 
ten, który od miłości Bofkiey albo fiebie fa- 
mego, albo bliźniego fwego odrywa, do grze- 
chu przywodząc, kradzież nieiaką popełnia; 
bo wykrada córę Oycu, owieczkę pafłerzowi; 
córę zaprzedaie w niewolą, owieczkę wilkowi 
piekielnemu na pożarcie wydaie. Jaką naymil. 
fiten, który poddanego Panu odmówił, alba 
ten poddany, który dobrowolnie Pana porzu- 
cił, przeciwko Panu kradzież popełnił, bo fie: 

bie 


0 p 
famego ukrad 
› odrywa, 4 


to od Boga wład 
va przeciwkc 
bowiem jef Pane 
WI UI 
ścią ient Bofkay t 
odeymuie, włafn 
tego człowiek ie 
więć człowieka p 
czego. w Piśmie 
biiay, gdyż człowi 
rzony, 

Pewna ma byi 
фо Йо związ 
fkim kontrakcie. ; 
cudzołófiwo nie 
fkiego, łoże atol 
fiyk: Сар: 2 0 
*na mówię, 17 ta 
elt Boga krzywe 
dzołożnik iel pe 
Który Bogiem Ís 
£! przedlębięrzę 
mu Bogu wł 


GO nord 
U шй, 


asci 


0 
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bie famego ukradł Panu; tak kto od Boga bli. 
żniego odrywa, albo fam fercem od Вора od- 
dala fię, według owego: Ifa: 10. u. 13. Cor e= 
jus longè ef д me; u czarta przyimuiac fu. 
żbę, kradzież popełnia przeciwko Bogu. 

Pewna powtóre: iż kto przez, zabdyfiwo 
odrywa dufzę bliźniego od ciała, nie maiąc na 
to od Boga władzy, krzywdę nielakiego lu- 
pieftwa przeciwko Bogu czyni; Вор fam al- 
bowiem {ей Panem życia y śmierci?  Domi- 
mus vitæ 67 necis, życie więc ludzkie włafno- 
ścią ieft Bofką; toć gdy Кө życie bliźniemu 
odeyimuie, włafność Bogu wydziera. A prócz 
tego człowiek jeft obrazem Bofkim, zabicie 
więc człowieka prześladuie Boga famego ; dla 
czego w Piśmie Swiętym rzeczono: nie za- 
biiay, gdyż człowiek іе na obraz Bofki two- 
rzony, 

Pewna ma być po trzecie: iż kto przez cu- 
dzołófłwo związek przyiacielfki na imałżeń. 
fkim kontrakcie zafadzony targa, acz bowiem 
cudzołóftwo nie rozrywa kontraktu małżeń- 
fkiego, łoże stoli dzieli, iak mówi Eklezya- 
ftyk: Cap: 23. v. 25. tranfgreditur ит: Pe- 
wna mówię, 12 takowy człowiek ofobliwfzym 
ieft Boga krzywdzicielem, bo naypierwey cù- 
dzołożnik іе podobny do owego Apofłaty, 
ktory Bogiem (woim pogardziw(zy, cudze Bo- 
gi przedfiębierze, a panowanie prawdziwe- 
mu Bogu właściwe im przyznaie, Tak albo- 

4 wiem 
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wiem napomina Efezów S. Paweł: ftitofe,.. 
guod omnis -fornicator . „еј idolorum fervitus 
Ери] c. $. v. $, Wiedzeie o tym, że wfzete- 
czeńitwo, cudzołóftwo ich ffużbą bałwanów. 

Prócz tego cudzołożnik w tym iednym 
zwiąlku wfzyltkie trzy rozrywa, bo faie fig 
uczefinikiem у kradzieży у zabóyftwa. . Nie 
je to moie zdanie, ale Swiętego Klemenfa 
Rzym fkiego, blifkiego bardzo czasów Apofiol- 
fkich Papieża. Pyta on: co to ieft, iż рам 
zakazuiące cudzołófłwa ieft położone między 
przykazaniem Bofkim © zabóyfiwie у о kra- 
dzieży, y pośrzodkuie między niemi? takim al- 
kawie porządkiem te prawa idą: nie zabiiay, 
nie cudzołóż, nie kradniy; y odpowiada: po- 
śrzodkuie cudzołóftwo miedzy тароў гет 
у kradzieżą, bo z (еті grzechami ma ucze- 
finictwo; kradnie Bogu dufzę, a zabiia w mnie» 
maniu ludzkim ciało; krzywdzi Boga, który od- 
rywa od niego. dufzę ludzką, prowadząc ią do 
grzechu; krzywdzi Boga, który przez zabóy- 
fiwo rozłącza dufzę z'ciałem ludzkim; ale <u- 
dzołożnik więkizym ief kczywdzicielem Bo- 
fkim; bo y kradnie dufzę, y zabiia nieiako 
ciało, а przytym nieiakim bałwochwalcą Пе 
fiaie. 

Otóż macie przyczyny, dla czego Duch $, 
u Eklezyaftyka cudzołożnicę niewierną krzy- 
wdzicielką Praw жу mó nazywa; dla 
czego iefzcze Paweł 5. gizich eudzolóflwa 
nie 


0 ra 
nie tak pogardą czł 


go Boga oes j 


jowie, AA fę 


wy żony, Które 1 


2 и 
peecie, prawo wi 
pelniacie kradzież, 
finikami iefteście | 
fobliwfza złość wa 
Rzeczęcie poda 
tak wielką Nay 
a za cóż wi Йй 
bronione? owize 
nową fłylzę, że 
flamencie nie byl 
wiadomość valz 
fkich wyraznie 
$ arego Teftameni 
102 w rozdziale 
dziale zo, Lewity 


1 


eronomii, duż `w 
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nie tak pogardą człowieka, iak pogardą famo- 
go Boga zowie: non hominem fpernit fed 
Dam. Bodaybyście to fobie uważyli, wy mę 
żowie , którzy fig obcą lubieźnością kalacie 2 
wy żony, które mężom nie dotrzymuieci 
wiary! wy wolni y wolne ofoby, którzy n 
rozprawnie y niepoczciwie małżeńfkie dzi 
cie powinności.  Bodaybyście zważyli, iek 
złość wafza, á iey fię wiarowali. Mieliście fi 

rawda za złych, śle na famey powfżechno- 

ści fòw przefłaiąc, nie fiępowaliście do. pozna: 

wania fzczegulności. Zlemi iefłeście, ale efg- 

ią; krzywdzicielami Boga iefleśćie, 

ją krzywdą. Przykazania iego de- 

рсесіе, „prawo włafności iego gwałcicie, po- 

pełniacie kradzież, wykonywacie rozbóy, ucze- 

ftnikami iefteście bałwochwalców. О iak o- 
fobliwfza złość wafza! 

Rzeczecie podobno: gdyby cudzołófiwo 
tak wielką Naywyżlzego miało być krzywdą, 
a za cóż wj fłarym Teftamencie nie było za- 
bronione? owfzeim było pozwolono. Rzecz 
nową fyfzę, że cudzołoftwo w Пагу 'Te- 
lamencie nie było zabronione: O iaka nie- 
wiadomość wafza! Czyliż mało ielt Praw Во» 
fkich wyrśżnie w kfięgach Pifma Swiętego 
Siarego Tefłamientu cudzołóftwa zakazujących? 
irk. w rozdziale'26. kfigg Rodzaiu, iuż w ro- 
zdziale ao. Lewityku,iuż w rozdziale 27. Fett 
zeronomii, iuż `w rezdziale 31. Swiętego lobe» 

`w ro- 
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w rozdziale 4, Fobiafza; a ө figurach tych 
wyrażnych przykazań со mówić?  Zakazał 
Bóg, aby iedna rola różnym ziarnem nie była 
zaliewana; aby do iednego pługa różnych 
bydląt nie fprzągano, aby iedna fuknia z lnu 
y wełny nie była tkana; ate zakazy były fi- 
gury praw zakazuiących 'eudzołoflwa. O 
wielka niewładomości wafza cudzołoźnicy, gdy 
mówicie, że w fłarym tefłanencie cudzołó- 
чо. zabronione nie było! 

Domyślam fig: coście podobno chcieli po- 
wiedzieć, iż Moyżefz pozwolił w fłarym te- 
fłamencie mężom z pewnych przyczyn żony 
włafne oddaluć , a z innemi fię żenić; ale o iak 
figy w tym niewiadomość wałza pokazuie, 
gdy fię ztym odzywacie! Nie przeczę ia te- 
mia, iż Moyżefz nie tak pozwolił iak dopuścił 
tego, aby w fłarym zakonie mężowie z pe- 
wnych przyczyn właine oddalali y odrzucali 
od fiebie żony. Wieciefz dla czego to uczynił? 
Ого powiada Glofa: iż żydzi iakiekolwiek 
wziąwizy nieukontentowanie do żony fwo- 
ісу zabijali ią, aby wolnemi Йе fławfży, drugą 
poiąć mogli; y bardzo fię ta złość pomnożyła. 
Dla tego Moyżefz rządząc Пе tym: ex duobus 
malis inevitabilibur minus eligendum lef, z 
dwoyga nieuchronnego złego mnieyfze ma być 
obierane; dopuścił mężom oddalać żony, z pe- 
wnych przyczyn, aby tyle białychgłów przy 
Życiu zachował, w czym Moyżefza fám Chry. 
ñus 


йш; przed, Faryzen 


v.0. ай dursam © 
efz ale to ucz 


Moyż 
go wwalzego Terca; 
pochwakł. Dopi 
balo, gdyż wyraże 
ka doi 
wodników mowi 
twoie, śni żadni 
mę daru; pytałeś 


]kiem 


dnego Zt: 


ieftem świa 


którąś pogardził y 


prawdzie 
go kontrakt 


Ale bądź to, : 
nie pozwalaymy, 
Вор nie zabraniał 
eudzołóftwo; wi 
ninie cudzełożnił 
tefłamencie? 0 
wniofku! w fta 
ludzi zabiiąć na « 
chciał uczynic Abi 


tożjmafięgodzić ч 
cie bez wyrażne 
wyznania było zł 


mnieylze ma być 


ala żony, Z pe- 
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ftus przed Faryzeufzami wymawia: Matih:19. 
0.9. ad duritiam cordis veflri. Dopuścił tego 
Moyżefz, śle to uczynił dla twardości okrutne- 
go walzego ferca; nigdy zaś tego Moyżefz nie 
pochwalał, Роріего? бе to Bogu nie podo- 
balo, gdyż wyrażnie przez Malachiafza Proro- 
ka do iednego z takowych cudzołożnych roz- 
wodników mowi: nie będę pattzył na ofia- 
ry twoie, áni żadnego z rąk twoich nie przył- 
mę daru; pytałeś mnie: czemu? bo m Bóg 
żefiem świadkiem między tobą у Żoną twolą, 
którąś pogardził y odrzucił, 4 przecie ona była 
prawdziwą uczeczefłnicą twoią у prawdziwe- 
go kontraktu żoną: quam tu defpexifti, ЄЎ hæs 
particeps tua ET uxor federis Ми. Malach: 2 
0.14. 

Ale bądź to, acz nie iefl tak, daymy, acz 
nie pozwalaymy, iż w flarym "Teflamencie 
Bog nie zabraniał cudzołóftwa, iż godziło fię 
eudzołóftwo; więcże przeto tobie Chrześcią- 
ninie cudzełożniku ma бе godzić w nowym 
teftamencie? О fzałony у zrozumu obrany 
wniofku! w fłarym tefłamencie godziło fig 
ludzi zabiiać na ofiarę, iak czynił Jeffte, iak 
chciał uczynić Abraham; więcże w nowym të- 
fiamencie godzi бе zabijać ludzi na ofiarę? W 
ftarym tefłamencie gedziło fię mieć żon wiels, 
tożjma fięgodzić w nowym? W ñarym teamen 
cie bez wyrażnego Tróycy przenayświęt(zcy 
wyznania było zbawienie; bez takiego wyzna- 

nia 
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nia yi w nowym teflamencie będzie? niero- 
zumny wniofek. Tak też choćby fię godziło 
w, Пагу Zakonie cudzołóftwo, na co nigdy 
nie pozwalam, nie idzie śtoli zatym, żeby fię 
 godziło w nowym геЙагпепсіе; gdyż wiele 
praw, które nie były wyrażnie ogłofzone w 
агуга teflamencie, а zatym nie obowiązywa. 
ły, w nowym теЙашепсіе fa wyraźnie ogło: 
пе:у mocno obowięzuią. Zaś zakaz o cu. 
dzołóftwie był ogłofzony y w fłarymy w 
nowym żakonhie, а iefzcze z tym dopełnie- 
niem, iakiego nie było w ftarym zakonie: tf zel 
hi, który patrz ewin ђе, aby iey poządał, 
duż ig ożył ro fercu iwoim,. Matt: s.u.28. 
Zamilkaiycie tedy próźni gsdacze, wielka 
{ie krzywda Przez cudzołófłwo Bogu dziecie. 
Biada wam, z Chryzoflomem -te 
Pawła Świętego Поход о cadzcłófi wie rzeczone: 
г. Tefi4.v.6 ne quis fupergrediatar. .. fratrem 
/ийтш, niech żaden nie podchodzi brata fwe- 
gO, tak! wykładaiącym: unicuig, Deus dedit 
[нат uxortni, pofuit terminos nature,  Dałci 
Bóg tłalną żonę, a przyrodzoney rofkofzy 
położył granice. Biada wam, którzy za te gra- 
вісе wybiegacie, bç włalności Bofkiey czyni- 
cie naiazd, bo za temi granicami nie Те} dzie- 
rżawa waza; ale ziemia Bofka, Biada wam, któ- 
rzy w raiu rofkofzy małżeńfkiey pofławieni 
nie prze(laiecie na drzewach wam pozwolo- 
nych, ale fię pofiągacie do drzewa, którege 
wam 


Zuna: 


Asa 
mowie 


0 fora 
wam Bóg tykać za! 
wał fobie, który (1 
wlpomniony D 


13) pomsci | 


bogu wil 


) 
krzywdę, k 


corke wziął 


poddanego b; 
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wam.Bóg tykać zakazał, a owoc lego тас} 
wał fobie, który (fowami S. Pawła rzecz 
łą wipomniony Doktor Gagi ною eri 
Dominus.) pomści Пе tego 


Część II. 


NO tychczas rozważaliśmy niefprawiedli- 
” wosé w cudzołoftwie' zamknięta wzglę- 
„Bele ol cheg, byście mieli baczność na nię- 
ч w cudzołóftwie gan nonea 
względem К Króla człowieka, Lwa: aża! 


о 
wcielonemu. Przed wciele BRA. [Кил cydza» 
B 


łóftwo było krzyw 3 Bofką, ale która tylka 
Bogu fzkodziła mie w ifłocie iego, lecz 
wie iego dwoląkim, w prawie zwierzchnoś 
y w prawie włafności, gdyż temu: dwoiakiema 
prawu ufzczerbek -cudzółofłwo czyni; ale p 
wcieleniu Syna Bofkiego' przez zool wo 
nie tylko fig Bogu krzywda dziele w prawach 
iego, lecz y w ifłocie jego, Jako uciemiężenie 
cudzego poddanego ie eft krzywdą Райі 

to bowiem uciemiężenie ponofi Pan krzywdę 
na prawie хав: które ma пей poddanym 
fsoim. Lecz gdyb by Рап’ poddanego fwega 
córkę wziął zażonę, w ten czas uciemi ене 
poddanego byłoby krzywdą Pańfką nie tylko 


wipra- 
w pra 
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w prawie włainości iego, ale tez w ofobie ie- 
go, bo w uciemiężeniu Оуса ciecpi: alaby Кгту- 
wdę сога, a córa poddanego bzdąc żoną Pana, 
ieft iedną olobą z mężem. Rodóbnie WREN 
w rzeczy ninieyfzey: przed wcieleniem Bofkim 
cudzołofiwo było ыу wdą Boga w prawie ie- 
go zgwałconym, ale gdy Syn Bofki poiął na- 
turę ludzką zwiąfkiem hipofłatycznym na wie- 
czne czafy, iuż gdy fię człowiek a E 
kazi, Bogu dzieie fię krzy wda nie tylko w pra- 
wie ү, ale у w iltocie iego: ; przez cu- 
dzołóftwo człowieka hat EB fig fatuta ludzka 
Chryftufowa, a natura ludzka Chryllufowa z 
iflota Вока Chryftufową іеї iedną ofobg, 
Ani mi zarzocaycie: żę ia podobnie tu mó. 
wię, iak niegdyś Tertulian od Kościała potę- 
piony. Nie zarzucaycie mi tey Potwarzy, gç lyž 
ieftem wfzelako daleki od błędu iego. Ter- 
tuhan wtym błądził, iż nauczał, ŻE grzech 
pieczyfiy od Chcześcianina popełni: ony nie bo- 
winien być na {po wiedzi rozgrze[zeniem Ка- 
płańfkim zaolzony, y przyczynę imię Чу inne- 
mi tę dawał, iż po Wcieleniu nieczyfłość ieft 
więklzą krzywdą Bofką. Ja ten błąd iego' po. 
tępiam, mówię y publicznie wyznaię, że wfzel- 
kie grzechy nieczydłości acz nay więkfze po 
fzczerey fpowied {alû у przedlięwzięciu pra. 
wym, Kapłańfkim rozg 
y gdy przelź 
Бопе. Мусаке przyczynę 


zelzeniem mogą być, 
ody mie malz, powinny być znie- 


go (2,12 po Wcig- 
leniu 


ża praw dziwą l 
y w fprawiedliwej 
nagany роот, 
przed fię bi iotę dow 
Pewna ieft, Że 
{чойт fal fig gowa 
złożonego, a my W 
wię cialem i i 


y 


zołożną fprolnos 
do Koryntyan P 
corpora шта mem 


) Membra Chrif 


rządowi, na tyr 
bylo ci ciale m Caryl 1 


G du? А} М 
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leniu Bofkim rieczyfiość więkfzą krzywdę 
ni Bogu, aniżeli kge Wcieleniem, chw 
ża prawdziwą (ваге; żebym atoli nie zdał бе 
y бачна еу przyczynie ku uniknieniu 
nagany fpółkować, z Pawła Apoftoła iafzy 
przed fi fię biorę dowód. 

Pewna ieft, że Syn Bofki po wciełeniu 
fwoim fial fig głową Kosciola fwoiego z ludzi 
złożonego, a my ме w Kościele їуіасу 
ftaliśmy fg ciałem iego, ez esejami iego: unum 

corpus Simts i 1% Chri ifto n. ywa Pawła w liście 
do Rzymian: Сар: 12. U. $. Corpora tefra memi 
bra funt Chrifli. owa Pawła iw liście do Ко» 
tyntyan. 1. Cor: 6.0.15. То przełożywizy, 
któż fobie nie wniefie, iaka krzywda тоб być 
tey na улоге вер głowie, gdy części ciała Na 
cudz zołożną fprolnością ñ: kałaią ; nefritis; mó 
wi do Koryntyan Paweł $, me/citir, guopiam 
corpora vefira membra funt Chrifi? tollens 
ergo membra Chrifli, faciam membyn meretri- 
cis? abfit. An neftitis, quoniam qui heret 
жеге, upu sorpus efficitur? i 
wiecie, że ciała wafze fg ciałem Chryf ЫЫ Z 
Chryfłus ma de nich prawo w łalności, iaka 
głowa do części fwoich, więcze wy ciało wa- 
{ze odeymiecie Chryfiufowi, a darviecie nie. 
rządowi, na tym fłoiąc, aby ciało wafze nie 
było ciałem Chry ftufo w ym, ale ciałem nierzą- 
du? Айй, zgiń, przepadniy takowa krzywido? 
Wifzakże taka | krzywda Chryftufowa zdaie 


fię 
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fig być pofpolita każdemu grzechowi nieczy[le- 
inu, pdydźiny do fzczegułaieyfzcy krzywdy fa- 
memu właściwey cudzęłófłs Uważmy, со 
to ieft małżeńftwo Chrześc ie w wyzna: 
czeniu (fwoimi, co ie w rzecz! 
fig pokaże krzywda wielka sw cudzołólłwie 
Bogu wcielonemu uczyniona. Mallen wo 
Chrześciańfkie według Augufiyna wyznacza 
tajemnice wcielenia: Bofkiego у w ktorey! Syn 
Bofki z naturą ludzką іей -ziednoczony na 
wjeki, Profzęż: małżeńlftwo to Chrześciańfkie, 
które. fig. cudzołoftwem kola, wyzoaczaż tę 
nayświętfzą taiemnicę? Mąż cudzełożnik wy- 
znaczaż Syna Bofkiego w iedności żwiązku 
hypoftatycznego па wieki tewaiącego? Zona 
eudzołożnica wyznaczaż ifłotę ludzką Chry- 
flufową nigdy ad Syna Bofkiego nierozdziel- 
ną, żadnym grzechem pie fkażona? Ah, ah! 
tey małżonkowie nie fg. obrazem tey пау. 
świętlzey taiemnicy, ale {a ohydą, zefromo: 
ceniem, zdeptaniem. 

Słuchaycie tu Chryzoftoma Swiętego: fton- 
tatio malum efits quando gutem Uli, gui uxores 
habent, fcortantur, quanta efi abfurditatis iftius 
xcellentia. Nieczylłość Każda ief zła; ale gdy 


í 


Be kalaig, 


ci, krórzy żony maia, nieczy (tością 
o iakie w tey fprofności wydofkonalenis! o 
iskie [profności wyniefienie! о iəkie wygó- 
rowanie. Przyznam fig wam, gdym w wykła- 
dzie 


chwalenie dofkons 


loś 


nie natężoney 
im rozmysle 


wytłumaczy 


fie zamyka W wc 


rii, wyniel 
że cudzołoliwo tę 


1, 210% 


fobem h: 


О fprawiedliwości. 305 
dzie Chryzoftoma przeczytał to ffowo:. excel- 
Lentia, ftofowane do cudzołóftwa, dziwno mt 
było; tego albowiem fo wa w Łacińfkim na po» 
chwalenie dofkonałey cnoty a nie na wyraże- 
nie natężoney złości zaży w amy; wlzakże po 
nieiakim rozmyśle tak my ;śl Swiętego Doktora 
wytłumaczyłem fobie. Dofkonał: sé ta, która 
бе zamyka w wcieleniu Syna Bofkiego. 
dlug" Teologów nazywa fie excellentia Myj 
yii, WY iniefienie, w ygórowanie Taiemnic у; otoż 
że cudzołóftwo tę taiemnicę ofebliwizym fpo- 
fobem равы, złość iego, nazw ‚а Doktor Swięe 
ty: abfur ditatis excellentiam, wyniefieniem, 


тосоо И złości; tak właśnie, iak mówi 
contra malum, bos 


Eklezyaftyk: 2 
um efh,- unum contra unun, 

Drugie ielzcze іе małżenfiwa sc» 
pokazane od Rawła Swięte- 
S, Paweł Eh w o 
p ег леті rodzica- 
magnum efl, ego au" 
i Eeclefia. Ephef: 3. 0.324 
Wielki'to Sakr ament Małżeńftwwo, a іа, mówię 
v. Chryffufie y w Kościele. Przez co fig daie 
"о Chcześciańfkie wyznacza 
raki Chryfłus Oblubieniec 
uieć będzie do Kościoła Swię- 
fwoicy; co iefzcze iaśniey 
Paweł temi flowy: Ephefis.v.2y. Wirt 

U dili- 

Л: Tom V, 


jaf- 


fem dico, in ( 
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diligite ихота U 
Ecclefiam, 
jak Chry fus kocha [wòy КАНЕВ Fob: mal: 
Żeńftwo Chrześciańfkie, które бе cu 
ftwem Kala, czyli też wyznacza miłość 
czną Chryftułową względem Kościoła: 
nie; lak ma к naczać, gdy fig w nim znay= 
duie cudzołófiwo, które тей nafieniem w! zél: 
kich nienawiści, rezrożnienia, odwróc f 
Póki wierność między małżeńftw em WR da 
póty zobopolaa miłość by: t ro. 
zmawiali, radzi przebywali, odiec y te 
fknili do fiebie, trofkliwemi byk o zdrowie, 
a tę trofkliwość lifiami czellemi 
Skoro fię żaś przeblęte eudzołó 
zginęła eale miłość, nie radzi z 
fię, dopieroż nie tęfknią do fi 
fkisemi wźjłiem o zdrowie, al 
giemu prędkiey śmierci życzy, polity 
ko z fobą fig obchodzą, bo iuż do kc 
go ele li fęrce, a częliokroć ani 
e kłótliwie, zgryźliwie. Lrakoweż mał. 
o ma wyznaczać miłość CHRYSTUSA 
dem Kościoła Swiętego? nie nioze. 
Cóż, ieżeli rzecz Саше czyli illote Chrze- 
kiego małżeńftwa bierzemy? Małżeń- 
mi {ей kontraktem ważnym, ief przylięgą 
Bogu uczynioną па dożywotnią przyiażń czło- 
wiekowi, kontraktem у przylięgą uczynioną 


w Kościele, uczynioną przed obliczem Jezula 
Chry- 


XPT. 
Chrifur dilexit 


wg > 
Męż 


oświadczali 
wkradło, 
oba znayduią 
ie 1а tro- 
dno dró- 


aj 
| 
l 


i 
[two 
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polity= 


cznale, a 


0 fp 

Chcyftula utaione 
me ndie pr rzed An 
шїп шї, przed С 
w ofobie Kaplana 
przed Świętym Pa 
go tytułem Kości 


w Коке ele chwa 
ezekaig. O lak uri 
czylty kontrakt! 1 


jennie пауз 


kich okoliczi 


CZYNIĆ 


kowie, co 


cie i ego prze {| aqo 


UA aby 


1wego; owizet m 


od natury ludzki 
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Chryftufa utaionego w nayświętfzym Sakra. 
mencie przed Aniołami Bożemi tam przyto- 
mnemi, przed całym Kościołem woiuiącym 
w ofobie Kapłana y świadków przytomaym; 
przed Swiętym Patronem mieyfca, pod które- 
o tytułem Kościoł; przed umarłemi, którzy 
w Kościele chwalebnego zmartwychwfłania 
czekaią. © iak uroczyfła przyfięga! oiak uros 
czyfty kontrakt! uroczyfły 2 wyznaczenia ta- 
jemnie nayświętfzych, uroczyfty ztych wfzyfi- 
kich okoliczności, w których fig faie; a iak 
uroczyfły kontrakt y przyfięga, tak wielka Bo- 
gu Wcielonemu y całemu Dworowi iego przez 
popełnione cudzołóftwo krzywda. 
Uważcie, uważcie cudzołożnicy małżoa- 
ynicie! nie dofyć, że fię na Boga 


kowie, co cz 
pory wacie, g 


а iego, ale 
Š 


załcąc zwierzchności y włalno- 
} cecie ile z fiebie, w iftor 
Chcecie ziędnocze- 


cie iegó prześladować 
nie hypofłatyczne roztrzygnąć , rozgrwać ; 
chcecie, aby Chryfłus mienawidził Kościóła 
iwego; owízem potyarzaiąc Pana acz nie flo- 
wy, ale uczynkiem cudzołóft wa walzego, 
twierdzicie: iż ofoba Bolka ief oddzielona 
od natary ludzkiey , iż CHRYSTUS nie ko- 
cha {wego Kościoła; małżeńftwo bowiem 
iet obrazem tych taiemaic, a wy przez һа- 
niebny wafz ройерек- to w pim pokazniecie. 
O przeklęci Judalze za refkofz przedaiący Pa- 
na! o krzyżowanicy powtóre Boga Wcielonega 
U. na 
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па Krzyż wbiiaiący! 0 nieprzyjaciele Jezufo. 
wi pod lirwa Sakramentalney przylaźni utaie- 
ni, a nie małżonkowie Chrześciańicy! wzdyć 
obaczcie,co czynicie! 


ч ا‎ 
Część [[, 

Odziny iuz od Króla człowieka do flug ie. 

go. Pódźmy od Boga, y od Cbryflufa Во: 
ga y Człowieka do ladzi a obaczmy iefzcze 
tę krzywdę, którą cudżołóf wo i n 
Eklezyaftyk Pañfki w'tey okoli 
o białogłowie cudząłożnicy: € 
virüm fuum deliquit... ex alio filios 

„.derelinquek in таей: шип memoriam 
zgczelzyła przeciw mężowi (wemu... z ipune. 
go męża dzieci podrzuciła... zofławi pamiątkę 
{уз na przeklęctwo. Z tych fłów pokazuie 
fig, Że ta krzywda, która przez cudzołólłwo 
dzieie Пе ludziom, iefł podzielona na małżon- 
ków, in virum, na męża, na dzieci. fłatuit filios, 
y na wielu innych, u których zólłanie pamięć 
z przeklęctwem, derelinguet in malediedwm me- 


moriam ejus. Dziele fig, wielka krzywda mę- 
żowi z eudzołóftwo żony, Żonie przez 


cudzołóftwo męża; nić tylko iż fłrapienie fer- 
ca w tey okoliczności ieft bardzo wielkie we- 
dług zdania 5, Joba, który zważyw(zy, coby 
go naybar dziey fłrapić mogło, w rozdziale 31. 
W. IO. wyznał: gdybym wiedział, żeby żona 
moia miala być cudzym fkalana grzechem, 
edy- 


| 
w IB тойу, cud 


co do łatka 

аер хо б 
mentu, ka 
zie, Dzieje 


wiedzą 


fi 
ucza lianie | 
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tedyby te było ogniem do zatraty mnie palą- 
cym; nie tylko mówię przez firapienie ferca, 
ale też przez niefprawiedliwe {zafo wanie. cu- 
dzey rzeczy bez<woli dziedzica, gdyż ani mąż 
ani żona nie ma w mocy ciała fwęgo, jak 
mówi Paweł 5. 1 Cor: 7:v0.4. ` fui corporis pa- 
żefłatem non habet. iefzcze przeź uymę for- 
tuny; bo. iak wiele traci mąż; gdy fię w obce 
wda a nieporządne przylaźni! о iak wiele for- 
tóny ginie, gdy potomek, który Пе z cudzoló- 
Пуга żony wylęże, ukradkiem Пе wychowa 
między prawo-łożnemi dziećmi, a równy z 
niemi dział brać będzi 

Powtóre wielka fię dzieie krzywda dzie- 
ciom z согоо wa’ zrodzonym; bo one in- 


fames czyli w niefławie zoflaé mufzą, ani na 


urzędy żadne tak świeckie їако у duchowne 
mogą być dopufzczone, gdyż y na profte rze- 
mięfła nie przyimuią tylko te, które fą dobre- 
go łoża. Potrzecie innym wielu przez cudzo- 
lof wo dzieie бе krzywda; dzieje Пе krzywda 
pokrewieńftwu, powinnowatym; niech be- 
wiem rodzay cudzołożny będzie zataiony, tra- 
fiċ fig może, że blifko krewni fobie,*ącz nie 
co do mniemania ludzkiego ale co do łoża, w 
małżeńftwo бе wezmą, a'ztąd nieważność Sa- 
kramientu, kazirodztwo у zaraza familii póy= 
dzie,  Dzieie lig krzywda tym wfzyfłkim, któ- 
rzy wiedzą o cudzołóftwie; niech bowiem 
publiczne Йапіе fig, о јак wielu pogórlzenie! 
3 iak 
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jak wielu gadania, obmowy, pofądzania na 
obaczenie ofoby ofławioney, nagrawania! Вор 
wie iakiego myślenia. 

Dzieie Пе krzywda czafem całemu miaftu, 
Prowincyi, Królefiwu. Co było przyczyną 
woyny, którą Abfalon przeciwko Oycu Da- 
widowi toczył? Cudzołóftwo z Berfabcą, о 
którey pofrómocenie, mfzcząc fig Achitopel 
dziad iey, poburzył fyna przeciwko Qycu. Ca 
dwadzieścia у pięć tyfięcy pokolenia Вепіаті- 
na trupem położyło? cudzełóftwo z żoną Łe- 
wity. Co zruinowało Grecyą, a'Troig miafło 
w popidł obróciło ? cudzołóftwo Heleny. Co 
do wielkiey у zaciętey woyny Oktawiana z 
Antoniufzem przyprowadziło? cudzolóflwo 
Kleopatry. Ze nie wfpomnę poźnieyfzych 

rzykładów publicznego zamiefzania przez cu- 
dzołóftwa, dofyć ieft dawodu z tego, co w 
krótkości rzekłem: że cudzołóftwo ieft krzy- 
tvda ludzi, u których przeklęctwa pamiątkę 
po fobie zoflawuie: śm maledikium memoriam 
ejus. 

A gdyż tak jeft, gdyż tak wiele krzywd cu- 
dzołoftwo zawiera w fobie: krzywdę Вора, 
krzywdę Boga y człowieka, krzywdę ludzi; 
cóż fłafznieyfzego iako, aby бе go wfzyfcy lu- 
dzie iak naypilniey wiarowali, aby między 
Chrześciany nigdy fię nie znaydowało! Miey 
wzgląd Chrześcianie na Boga, którego krzy- 
wda eudzołófłwo, a na tak fromotną fpro- 
Aność 


с00рітит? Mf, 
dzi? oto noc © 
trzonie; bo ja mów 
ПАТ; 
ft ni 


tę fprotnosć ойх 
ы! 

to, CO: w rozdzia 
czono ief 
J, 


ШИ cy | 
to oflateczna, іші 


NIE 


Miey wzglad i 
wieka; któremu | 
fkoneniu fprawon 
fiş on w опат 
ny dla zb i 


tius Panie I 
tius Papież, a pr 
wę z tobą. czynić 


Ç ; 
też rany mole. k 


š KUYA 
nie miały Clg utrz 
; 


na Śmierć) Có; 
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fność nie odważny бе: Nie mów isk òw 
dzołożnik u Eklezyaf 
me videt? tenebre 
cooperiunć те... queni ve 2А kto з 
dzi? oto noc ciemna, oto ściany zewizę j ора» 
trzone; bo ia mówię: Bóg widzi; by 
mini a plus lncidiores Јен? fuper blem, ibid. 
eft, nikt mie рос 39: ale oczy Bo- 


go йе mam obawia 

kier n iefleś, ieżeli бе w Л. tego a na 
tę fprofność odważyfz. Ратіфау bowiem na 
to, сө: w rozdziale 9. w. 2. u kra rzę- 


czono iefi: opufaczę lud лбу, albowiem 
feu cudzołoż icy Ja; a kogo Bóg opuś 

to ofłateczna, iuż ten pewnie diabłu fig 

nie. 

Miey wzgłąd Chrześcianinie na Boga czło- 
wieka, któremu fię jako Panu twojemu przy 
fkooaniu fprawować będzie trzeba. Pokaże ci 
fię on w fkonaniu przybity do Krzyża. zranio- 
к dla zbawienia twego, iak naucza Innocet 

tius Papież, a, pocznie,o cudzołóftwa rozpra- 
wę Z o czynić. Rzecze: fugo 2 Іо ууу! 
też rany moie, które ına cały m widi ifz ciele 
nie iniały dee utrzymać od rx 
zwoitaż to, abyś ty był w ciel 


си, na ekrutn ig MEK 


ge” 
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go uczynił, żeś mnie powtóre krzyżował? A 
co edpowiefz na to? rzeczefz: ułomność mo- 
ia! ależ bo na ułomność miałeś lekarftwo w 
małżeńftwie. Rzeczefz: 'nieofirożność moia! 
а na cóż w niebefpieczeńftwo figę  wdawałeś 
przez piiańfłwa „przez śmiałe у ofobne obco- 
wania? Rzeczefz: miałem odwrócenie od żo- 
ny; ależ bo nie było tego odwrócenia у 0: 
brzydzenia, pókiś był czyfiy; cudzołófiw% go 
fprawiło. Rzeczefz niewiafło: ia. nie nama- 
la do złego; ależ bo mówi Chryfłus: nie 
namawiałaś ffowy, ale namawiałaś oczyma, 
namawiałaś przynęceniem, naimawiałaś (po- 
koynyin у chętnym na nieforemne pofłępśi 
obchodzenie fię; pokazywałaś niby feet, 
ale tak, żebyś tym famym wflrętem -bardziey 
przywahiła, у реа jdliwość rozżarzyła; tak ten 
о Kaznodzieia niegdyś mó- 
e, co chcecie, czyliż to, 
co będzie ważyć przed Jezufem, ukczyżowa- 
nym$ czyliż nie fkąże was tak, iak Pan Ewan- 
geliczny fugę krzywdziciela na więzienie? 
Biada rofkofzy, którey trzeba przypłacić wie- 
cznością ogniftą: 

Miey w reście wzgląd Chrześcianinie na 
ludzi, a waruy fię cudzołóftwa, Teraz {те fpro- 
fnością twoją przed wiadomością ludzką о 
możefz, а moze też Bóg na ukaranie twoje 
dopuścić, а abyś publicznie shańbiony тойа]. Ale 
choćby nie uczynił tego, to zapewne fig flanie 


We 


yłócznie pokutu 
УЧ 
bao w krotce nie | 


тесі 


I ah 
Panie! pamiętay fi 
( łe rozda 


ie 
Niech Krew twoia 


O przywroceni 
lakiego obówię 
fka. Miane na N 


Domine, f 
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we dniu ofłatecznym, iż wfzyfikie zbroc 
twoie -przed w fzyfikiemi ludźmi, którzy 
żyją, у: żyć będą, iaśnie у остум iście wy 
ne będą; będą wfzyfcy patczy li na myśliż ва 
rozmow dy, na fprawy twoje nayfkr] үте, еу 
lepp: faśniey, niżeli ci mnie widzą, którzy Ka-! 
zania mego fłuchaią. Mòy Boże co za hai лра 
więc ni ieodwłocznie iuż pokutuy, popraw ży 
cia, inaczey mie uydz iefz hańby. Mó ç 
cznie pokutny, popraw życia; bo po lo- 
no w krótce nie będzie czalu, bo РОЛУНА 
v grzechach twoich umrzelz. 
„e! ah Zbawicielu J: zu! ah Swi 
Рапіе!‹ pamietay na ciało twoie ро! 
fercê twoie rozdarte dla zbawienia | 
Niech Krew twoia nie ginie; profzę: ВЫ laike 
upamiętania у powftania, Amen. 


KAZANIE XXXVIII 


O -fprawiedliwości. 


=== == "=" == 


O przywroceniu flawy,do ktoreg оу do 
jakiego obówiązani fluchaiący obmowi- 
(ka. Miane na Niedzielę 24. po Swiątkach. 


Domine, fi vis, potes me mundare. Kolo mi 
dara... Et ай Ий е ns: vide, пе dix 
fed yade, ofiemde te Sacerdoti. Matth: 8. 


Mówi- 
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А Озо бе aż gdzieindziey o krzyv”dzi- 
LVL ileh fa wy. bliźniego przez obmowę 
albo przez potwarz, iż oni maią nie- 
) jgzek do przywrócenią wziętey 
ławy.  Dzifiay 0 tych, którzy obmowy lub 
porwarzy fłuchalą, rzecz moja będzie. Pewna 
tefl według nauki Оусбу Swiętych; iż ci nie- 
porządni fiuchacze у grzelzą, y krzywdy fa- 
wy fa uczefłnikani. Iż grzelzą, fuchaycie na 
to Augufłyne: non uceomimoder aurer ad ver- 
ba detradioris, ne accipias mortem in anima. 
Nie pozwałay u ıfzû twoich na fłowa ubliżaiące 

fawie, by nie welzła śinierć do dufzy twoiey. 
aycie y Bernarda, który te fowa do Eu- 
genin fza przedtynr | ucznia fwego, potym Pa- 
a „pifze: d job абок ба у gair et o: 


Íz iefzcze Śachsiący йз © а 
kami krzywdy y: wipółkrzyw dzicielmi, wy- 
rażne Í2 o tym Swiçtego: Bernardyna, z inne- 
go Doktora Kościelnego wyjęte fowa: qui 
апа provocat, który ficha obmówcy, po- 
budza do obmowy; pewnie by albowiem nie 


było obgady wania; gdy у nie było fiuchania; 
a że їе fh lenie, dzięie бе krzy wda, a ma 
być fpólnie tak złemu gadaczowi, iska nie, 
porządnemu ftuchaczo wi Pieypińna; y Коф 
Ку. trzebaby o tym pomyśleć: guid ho- 
rum 


pot PIYA, 


dy oni 18 деті ү! 
zanemi. ЖПК 
rzecz nie co mi ie 
jeżeli bow 


Š 86 w Qyców 

ależyte rozumien 
nia Chrześciat 
haczów obme 


echności 00101; 


rzywdy, tal 
byłaby Оусс 
rzednią drogą pu 
vdziwym thun 


à 
f 
belpiecznym nauc 


Ë 
ciańikiego. 


Dwojacy Ñ fi 
czy na bliżniego ¥ 
fpoloby fkutecza 
iey od grzechu 
wdy, z w podan 
wać, y chwalebn 


ogli mieć tako! 
chociaż maia, uż 
alibtonić v dur 
gn bronić y бї 
izkody, oni zdalą 
piz X ` = 
dzie. Pierwfi kt 
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yum damnabilius efi, velle audire, an detrahere, 
non facile definive efi; fowa-S. Bernarda do 
Fugeniufza. Ө tych fłuchaczach obmowy y 
potwarzy rzecz moia dzifiay, czyli oni у Kie- 
dy oni Їз Меп у do oddania fławy obowią- 
zanemi. ` Wierzcie mi Chrześcianie moi, ta 
rzecz nie co mi eft przytrydna do w ytłuma- 
czenia, ieżeli bowiem|póydę za powfzechno- 
ścią Rów Qyców Swiętych, niedbaijąc о ich 
należyte rozamienie, cięfzkie jarzmio na lu- 
morenia Chrześciańfkie włożę; ieżeli znowu 
fuchaczów obmowy niewinnemi w po- 
wfzechności ogłofzę, ani obowiązanemi do od- 
dania krzywdy, takowa wolność z wielką po- 
gardą byłaby Cyców SS. nauki. Trzeba mi fię 
frzednią drogą puścić, którą idąc, byłbym у 
prawdziwym tłumeczem nauki SS. Qyców у 
befpiecznym nauczycielem fumnienia Chrze- 
ściańfkiego. 

Dwoiacy Їз fłuchacze obmowy lub potwa- 
rzy na bliźniego włożoney; iedni, którzy maią 
fpofoby fkuteczne tak do obrony dufzy fwe- 
iey od grzechu, iako fławy eudzey od krzy- 
wdy, a w podaney okoliczności cheg ich uży- 
wać, y chwalebnie używaią- Drudzy aczby 
mogli mieć takowe fpofoby, mieć niechcą, 2 
chociaż maia, używać ich niechcą; coby mo- 
gli bronić у dufzy fwoiey у flawy cudzey od 
izkody, oni zdaią бе być radzi tey oboiey fzko- 
dzie. Pierwfi którzy używają (pofobów fku- 

tecznych 
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tecznych do obrony, (а woloemi y od grzechu 
y od krzywdy; drudzy nie „cheący używać Гро: 
fobów takowych, podpa daią „oboygu y: grze- 
chowi y krzysw dzie. Pi izych fłuchaczów 
obmowy (lan ieft temi flow y dobrze wyr 


Żor tys Л 1 Л, notes volo, ieżeli chcefz, może Z, 
5 
вне) o E- 


chag. Jako bowieny uleczenie 
uąangelicznego zawif 


villo- było 
Chtyftufowey, y gdy Chtyftus rzekł: volo, chcę, 
natychniiaft trąd zginał: ШЕ т с 

efi lepra; tak kto ie. przytomny obmawie, 
Кока тей prz yrantna, z arazliwa St bą dufzy, 
aby nie był od niey fkażony, zawilło to od 
woli ieso chcącey zażyć о obrony: 
fi vis. potes, 0010 Drugich fluchaczów obmo- 
wy, którzy niechcieli tych zażyć fpofobów, y 
przeto [е grzechem. y krzywdą zarazili, obo. 
wiązek jell temi wyrażony Шому: nemini di- 
xeris, oflende te Sacerdati; nikómu nie po“ 
wiaday, a pokaż fię Kapłanowi. "Го famo ia- 
śniey wykładam, у podział naftępuiącey czy- 
+. mowy. Uważżyc ë 

Naypiet wey pokażę fpofoby, któremi Chrze- 

ścianin przytomny obmowie: пае byle tylko 

chciał , zachować fig fkuteeznie iod grzechu у 
krzywdy fławy bli iźniego : f vir, potes ; volo, 
Część I. Kazania. 

Pokażę daly, co ima czynić ten Chrześcia. 
nin ku ufprayiedliwieniu, który nie zażywfzy 
tey obrony, fal fig uczellaikiem krzywdy 
(przez 


profzę. 


nieporządnie język 


nówi Jakob Swiet 


mił. 
į 
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ре ez fłuchanie obmowy lub potwatzy: nemi- 
Aa ofłende te Sacerdoti: Część II 


Kazania. Ad М.р. G. 


Część... 


NE częfifzego kw ludźmi nie mafz, iak 
obihowy; co każdy iakiekolwiek maiący 
ŚR viadczenie, przy yznać mi mufi. бадат е 
n rzadnie języki ze wfzech miar bliźniego 
tegaig, począw {гу od urodzenia, iak 

© 


Swięty: Cap: 3. v.6. lingva. . vin- 


mówi ui 
rotam nat агі r; ięzyk zapala koło 
МД a E 


wyfawiaią 
mioty iuż z ена 
pychy, inż z prędko. 


duż zz 
jerney | 


umnieyfzaią у сеш do oby 


w > 
wom pokolu nie d: 
cznie, dzieie f 

Aołac y 


uflawi 


inach. tąd 
idzie, że nic fię człowiekowi częściey trafić nie 
może, iak być przytomnym obuiowie 
ią pr свое n ж y flarzy, 
białogłowy, бу ссу y Duchowni, Swięci y 
ni do kona nie 7 


rozlane wfzędzie z 


gościnie, prz 


fzukali, ale że na 


rafih. 


że ja mam 
wfzyfikich fuchaczòw potępiać? main ich zło- 


śliwemi krzywdzicielami nazywać? cho way 


Bo- 
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Boże; czyliż nie wiem, Że acz kto na niebe. 
fpieczeńftwo przypada, nad  niebefpieczeń- 
{жеш tryumfnie, ieżèli przeciwko niebef ie- 
czeńftwu fkatęczną obronę z fobg nielic? Ow 
fiarozakonny tak nazwany Jezus, aza w podo- 
bnym igzyków nie był niebelpieczeńftwie? był 
zaprawdę, wpośrzód ognia, y nie zgorzał; in 
medio ignis non fam efenatus. Eccli: ут. U. 7. 
iakże to? oto nieprawości pełne ięzyki ilawia- 
ły mu 10а, potwarzy kłamliwe wygadywa. 
ły, on zaś za pomocą Bofką y pracą fseoią 
zwyciężył niebefpieczeńfitwo: non Jum @/и- 
tus, à laqueo lingua iniyne ET a labiis operan- 
tium sengar и» Есі: ў. 0.3. 

Należy mi więc tylko te Ipofoby okazać, 
ktòremi бе każdy przytomay obmowie od u- 
padku dulzy fwoiey y fawy bliźniego zacho- 
wać może, y których niezliczeni poprzedzi- 
ciele nalı chwałebnie używali, pokazuiąc nam 
przykład Ки naśladowaniu. Ае w tym fa- 
mym niezmierna mnogość uwag, wpada mi 


b 
do myśli y właśnie, jak mówi Anzelm. w ianey 
okoliczności: fylvam dicendi ingr edior. Ler 


bym y fwoiey nie trudził, У walzey nie wi- 
klal pamięci do tego у mnie y wam łacaego 
"oazę wizyfiko ściągam. Być mufi to iko- 
niecznie; że ten, który obmowę Фугу, alba 
jel муйу godnością, powagą, zwierzchno- 
ścią R potwaccy у obinówch, alba ief nieia- 
ko równy obimawcy, у potwarcy, zawiłości 
Ża- 


mol być ztego 


1۷ Zacności 


od potwalcy 


godność u wlzyfik 


| . y 1 
Wdy, powinien dat 
] E 
nemu czło WIEKO W1, 
a zapewne to паро! 


gą ol обу fku 


ten w rozdziale 20. 


ИТШ molar 
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od fiebie nie maiącemu; albo fłopniem 
ści y zacności ludzkiey iefł od obmó- 
od potwarcy ni zy: iedno zapewne 
Bg być z tego. Jeżeli ieft Жу 
y zwierzchnością? inacz 
v, ieżeli niżfzego ftopnia? inaczey ma Ío- 
e poliąpić z potwarcą, obmiówcą. Uważay- 
sf już profzę pilnie: w fzczegulności poczy» 
nam pokazyw ać fpofoby. 
Пе komu traf maiz 
4 fz; fikicł n 
H przy. nim, kto albo żadney, albo ma 
gę, pocz 
аг rpać p wę, bądź wyiawialąc iegoutaio- 
nę FART potwarz nań w laiącz tedy 
on, żeby nie b; ył uczeltnikiem grzechu y krzy- 
wdy, powinien dać napomnienie lekkoinyšl- 
nemu człowiekowi, y nie BLA alać obinowy; 
a zapew пе to паро: 1) niet > aczon 1 pos Wå- 
gą ofoby fkuteczne będzi je ku zahamiow aniu 
niebacznego ięzyka. Tego to nayfprawiec liz 
wizego pofłępku w każdym praw 
chwalebne prz kłady; w prawie natury 


iętego joba nayza cnieyfz 
o między WI fchodalemt ludźmi: 


ten w rozdziale 29. W, 17. mówi O lo 

terebam molas iniqui, Є? de dentibus ill 

rebam pra гат; kralzyłem fe i przewrolni- 

ka, a zzębów iego wyd dzierałem korzyść; iak 

to? pyta Swięty Bern nacdyn; krulzył Job fczęki 
рг2ё- 
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Przew гек: oto mówi, Zakazy wal grożno 
obmowy;iak wydzier: М korzyść ść? oto fławę bli- 
źniego na zęby wziętą w całości ut rzymyw al. 
Mamy tegoż pr czykład, „w pra wic 
wielkiey powagi Król Da wid рой: 
1 


pifanym; 


AiR: Pfa: 200. U. $ 


Żył ро: ża осту A шев Pa 
wałem ; iakież prześladow anie ? 
groźne y karne. Mamy przykłady w prawie 
lalki, naypierwey zChryftulą Pana, Теп gdy 
ufyfzał, iż Judafz z infzemi uczniami przeciw- 
ko Magdalenie Swiętey żle fzemrać у RW. 
роста, iż przyfługę ba. uczyniła, rzekł 
dó nich; Marci 14. v.Ó. finite eam, daycie tey 
pokóy, guid ill melia #072. bohum opts ope- 
rata ef. Nie bądźcie tey białogłowzie uprzy- 
krzeni, co tczyniła, dobrze uczyniła. -A gdy 
dr. ра bi. 
publczaie przed Chryt łutem ofkarżono, 
nallaiac за iey ukamienowanie, Chryflus w 
ten ¿zas acz nie оху Ale pilaniem włzyfikich 

pogromił; pilał na piafko: kto g war bez gYBE- 
chi 24 


prześlado- 
napomnienie 


ogłowę o wiarałomitwo małżeń- 


(sy rzuci kamien: Jo- 
w tym przykłady ffug 
y świ igtobliwzośc ią ży- 
fyo nad foten, 


Chr: itufowych po 

ivch Sw 
iadał, te wi erfzyki na ip аё kazał: 

*e. fam, 


үне amat 10917 abfentum rod 
Наш menfam wetitdmi moverit efe fibi: 


Ko 


0f 

Kto nie рту 
fuie, 

U tego fłolu, n 
duie, 

Y gdy fig raz t 

na ‹ biad od Augu 


0 
dzony t 
bo przelłańcie 1221 
mial od Поп wl 
wnet zaymuiący Í 
rcha С 


y zaftylzał obmo 
mówił; malzli z: 


/ 
Nie obmay 
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Kto nie przytomnych flawe przegryzaigë 
pluie. 

U tego fłołu, niech wie, mieyfca nie znay- 
duie. 

Y gdy fię raz trafiło, że goście zaprofzeni 
na obiad od Augoftyna, nie wiem o kim źle 
mówić poczęli, on niegodnośćią rzeczy pobu- 
dzany rzekł; albote wier[zyki zagluznycie, al- 
bo przefłańcie fzarpać ауу, albo ia natych- 
тай od fłołu wfłanę, у precz póydę; a tak 
wnet zaymuiący йе ugafił pożar, S, Chryzo- 
ftom Patryarcha Carogrodzki (кого tylko kie- 
dy zafłyfzał obmóweę, natychmiaf do niego 
mó Ег mafzli z'czego bliźniego twego chwa- 
lié, chętnie otwieram i ucho, bym йе zbudował, 
y wdzięczne to będzie namafzczenie dufzy 0+ 
jey; chcefzli co złego o bliźnim PO Za- 
my kam ucho, byś mi tego gnoiu y fmrodu da 
głowy nie w Маф, Do tych Swiętych Qycow 
należy у nalz Swięty Doktor Krakowfki Jan 
Kanty, który zabiegając włzyfikig obmowom, 
na ścianach mięfzkania (wego ten wierlzyk pie 
fat: 

Difamare ê гаре, nam ytvotave grave. 

Nie obmawiay, bo cjęfzkie odwołanie; a 
tak bywało, źe iuź іші opwięraiąca lię na fka- 
żenie cudzey Я ławy geba, za napoimnieniem 
przeczytanym wnat fg zamykała. Otoz fpo- 
sób godni, poważni, wzięci ludzie; otoż przy» 

W kład 
Тот V, 


Ж, В аата . Prz удой: 
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kład z godnych, poważnych, wzię ych u świa- 
ta ludzi macie, iak w okoliczności obmowy y 
potwarzy obchodzić Йе powinniście z po- 
twarcg, byście fami fkażonemi nie byli; ро» 


winni 

fzkodzić do mòwienia. 

Powagę wafzę wdaiecie, gdzie idzie o іп. 
na f; 


tak dzielna powsga wa 


ście go napominieć, nie pozwolić, prze- 


cie złośliwy ukrócili ięzyk. 
powaga wafza przytomna obmow 
yatamuie obmowy, przęto famo ią u 
у poważnieyfzą uczyni: 
u ludzi powagi człowiek 
blizniego przed drugim. pogai 
wiekiem plecie, to acz fig rozniefie m 
dzi, nie ma wiary; czemu? bo od] 
dzonych y podłych wyfzłe; tak też przeci 
пут fpofobem, gdy obmowa у potwarz od 
ludzi nie maiących fwoiey wziętości, w obliczy 
godnych y poważnych ludzi czyniona, nie bg- 
dzie zganiona, ale raczey fiachana; z powagi 
przytomney fobie ‘a milczącey, pows; 
gruntowanie fwoie bierze, y mówią wlzyłcy: 
mufi być prawda, gdy tego tak zacni fiuchaią 
ludzie, a żaden йе nie fprzeciwia. 

Niechże do godności przyltąpi zwierzch- 
gość nad obmówcą у potwarcą; iaka ieft w 

Оу: 


I 
í 
3 


ДД 
r © f 
Oycu wzgldem ‹ 
żony, w Panu YZ 
wzgledem ucznia; í 


zgromienie albo ùi 


poliąpić trze 


(M 


KE ү 
Zchność nad 


mh ah a rl 
JOCNOGZIC 
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Qycu względem Syna, w mężu względem 
żony, w Panu względem fugi, w nauczycielu 
względem ucznia; dopieroż w tericzas ma być 
zgrómienie albo napomnienie; w tenczas tak 
fobie pofłąpić trzeba, iak mówi Dawi: Pfal; 
32. v.14: prohibe linguam tuam a malo. €7 labia 
tua ne loquantur. Rzekniy Oycze fynowi, Pa. 
nie fladze: cilz; co mówifz, ie grzechem; 
rzekni mężu żonie, Nauczycielu uczniowi: prze- 
Йаћ tego, bo przeklęctwo w ufla twoie bic- 
rzefz: prohibe lingvam. „Przyczyna tego, ba 
już to urzędowy fzczegulnieyfzy zachodzi o- 
bowiązek;, aby człowiek zwierzchności pra- 
wem tych wizyftkich maiąc fobie od Boga po- 
ruczonych, od wfzelkiego grzechu. przeciwne» 
go tak miłości Bofkiey jako miłości bliźniego 


> 


naypilaiey zachowywał. 

Wizakże ten fposób pogromienia, парот. 
mania, zakazywania, nie pozwalania, tym fa. 
i ‚ ktorzy fą zacnieyfzeini, go- 
potwarcy, lub 


mym właś y 
da eyfzemi od obmó 
zwierzchność nad dim maiącemi; inaczęy trze« 
° бе, gdy fłuchaiący у obmawia- 
{ у zawifłości od fiebię 
albowiem równy ró- 
napominać, groźnie, za- 


ba obchodzić I 
igcy łą rowne 
nie maiącemi 
wnego chci 
kazywać obino wy; zamiafł naprawy mogłoby 
у zabiegajgc mnieyfzemu zle- 
ze fkoiatzyło, a obmó- 


być zgorlzenie, | 
mu, pewnieby fig więk 
wca, który mię uważnie począł mówić, Пау 

W 2 fç 
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fię upartym ) бе! 


i 


егт. 


Inaczey więc poftąpi 
trzeba, gdy fiuchaiący оБтому 
obmowcy W porządku politycznym. 

Jakiż więc w takowey okoliczności fposób 
będzie? zdaie mi Пе nie bez prz yny, iż w 
tey okoliczności tak fobie naypierwey pofi; jié 
trzeba, iak poflapił fobie Chryflus z Apoftoła- 
mi do Emaus- idącemi. Chcąc ich na -profią 
wiary świętey naprowadzić droge: fimxit | 
longinus tre, Luc: 24. tak udawał, że Apollo’ 
Jovie mniemali,iż on w dallzą wiał iść drogę. 
Takci ma fobie poftąpić fuchaigcy obinowy, 
sby na profłą drogę naprowadził obmówcę. 
Rzecz tę poznaycie z przykładu Kanclerza An- 
gielfkiego nazwanego Mofus; Kto czytał hi- 
ftoryą Angielfką, wić, iaki to był człowiek, iak 
zacny, lak mądry, iak Swięty; dość powiedzieć: 
ten ie, który fal йе godnym być Męczenni- 
kiem za wiarę. Temu Kanclerzowi gdy fig 
trafiło. (iakoż nie raz trafiało Пе) obcować z 
obmówcami, iak tylko zafłyfzał co przeciwko 
bliźniemu, tak zaraz: finxit fe longius ire, po- 
kazywał twarz zamyślonego człowieka, nie 
maiącego baczności па mowę; gdy go руга- 
mo: о czyni myśli? fłufzną iaką rżecz powie- 

- dział, 


0 for 


dział, trudność а 


Ale badz to, 
үш 
przemyfł (lanie, w 
przemy 

gdyż w-rzeczach 
broty ludzie, acz 1 
nie wiem; dlacze 


okoliczności zdob 
iż obmówcy @ n 
tezyimalący ig, że í 
przecięż oni nie u 
acz nie grzecznie, 
ią. Alo; to рї 


2 Omtule, Y 
nić ludzi 1 


zego, lanacego } 
Со uftyfzawizy 
gadatliwości fw 
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dział, trudność јака do rozwiazania zadał. ў 
y 
y 
> 


tak wfzyftkie igzyki od obmowy fzkodli 
do pożyteczney obracał rozmowy , wedh 
fów Dawida: ` P af: 33А U. 15 diverte d malo, 
EF fac bonum. O iak pig gkay do naśladowania 
przykład y fposób uniknienia (кагу od обшо» 
Wwy ! 

Ale bądź to, Ze nie każdego na tako 
przemyfi Папіе, wfzakżę nie wiem dla cz 
gdyż w rzeczac h fzkodliwych przedziwi 


broty ludzie, acz ñie podobni do tego, maig; 
nie wiem; dlaczegoby fię na ten rozum w tey 
okoliczności zdobyć nie mogli. Bal iefzcze, 


iż obinówcy (а niektógzy tak popędu fwego 
trzymaiący fi бе, że chociaż rozerwą im dy fkurs, 
przecięż oni nie maiąc o czym innym mówić, 
acz nie grzecznie, znowu fię do niego wraca- 
із. Ао? to pfa fzczekalącego raz odpe edzi- 
wfzy, gdy fię znowu wraca, pod: obnymże (ро- 
fobem tak, iak przedtym, odpędzić hie mo- 
Żna? Wfzakże ief у na to (розбЬ; юзсу 
takowemu łagodnie powiedzieć: Auku Fs еду 
ża іту pew ności nie ma; bowiem, Zeto powita- 
dafz, cof fłufzat, a powieści takowe bardzo czę 
fio fa omylne. Y tu można kilka przykładów 
naimienić ludzi niewinnie ofławionych, па» 
przykład Jozefa Patryarchy, Zuzanny, Atbana- 
zego, Ignacego Męczennika, y ianych wie lu, 
Co ойу Hfzawizy obmówca, nie podobna, żeby 
gadatliwości fwoiey powściąg ‚паб nie mial y 
W3 żeby 
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żeby łagodnym (pofobem daney uwagi fpo- 
koynie nie przyjął; tak bowiem у wfłyd poli- 
tyczny y dobre każe wychowanie. 

Ale bądź го, że obfnoówca tak zuchwały lub 
nie baczny będzie, iż fię nie tylko nie pomiar- 
kuie гбачіеппа uwagą, ale raczey chcąc po- 
kazać, że Пе nie myli w mowie, twierdzić po- 
cznie: co mówię,iefł tak a mie inaczey; nie mowil- 
bym, gdybymtylko flyfzat;ale mam tego dowody 
wielkie y огун. Czyliż na tak uporczywą 
zarazę lekarftwa iuż nie będzie? azaż od tako- 
wego nie można fię umknąć? do kogo innego 
obrócić бе? a gdyby fig to nie udało, czyliż 
pie można zażyć fpofóbu od Salomona poda- 
nego: Prov: 25. v. 23. ventur aquilo difipat piu- 
vias, €? facies triftis lingvam detrahentem. 
Czyliż nie można twarz nie wefołą zachmu- 
rzoną, nie ukontentowaną pokazać: w ten czas 
daiąc zaać, że nie rad tego fłuchafz? a iaka 
wiatę północny obłoki rozrywa, y nie da im 
wydać z fiebie dtfzczu, tak twarz nie wefołe, 
czoło zachmurzone rozpędzi у rozerwię ро: 
twarzaiącą mówę. Jużby albowiem ofłateczna 
nierófiropność była obmówcy, tam mówić, 
gdzie fłuchać niechcą, gdzie mową iego brzy- 
dzą fię y pogardzaią; tam mówić, gdzie mu 
nie daig wiary; do kamienia, iak mówi Hie- 
ronim, pufzczać fłrzałę па ten tylko koniec, aby 
Jig fkaziła, бера, у upadła. 

Wfzakże ten fposób, który fig podaie te- 
Taz, 


atoli gdy obimów | 
godnieyfzy , £ 


1 ba 


na, iak fluchaiąc 


takowym razie 
1 


Їз, uymuiące b 


Jo laki е! 
dalekie od ciebie: 


а ttyumtuie, 
Rzecze kto pr 
u ftołu fiedzę, 1 


i na 
> ;/44 

1 
clota Z 


EE 
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zie fłuży, acz między fłachaią- 


raz, nie wfizędzie 
суш y obinawiaiącym гд wnemi fobie być mo- 
¿e fkuteczną o 
atoli gdy obmówca y;potwarca daleko będzie 
еуі рох ażnieyfzy od 


ną od fkażenia fię grzechem; 


godnieyfzy ‚ 2аспіє y 
fłuchaiącego, ba pod 
zwierzchność + 
marfzczyć, lak mu uv 
dokąd inad obracać? gó 
tylko y odpowiedzieć na f e, | 
tać, ale dyfkurfu dopomagać nie poźwala. "W 
takowyin razie lepiey poradzić fobie nie ma- 
ўпа, iak fłuchaiąc Salomona: Prov: 4. U. 24. re- 
move à te os pravum €7 detrahi 
procul а te.. Одда! fiebie od uft niezbożny 
ufia uymuiace bliźniemu fławy niech będą 
dalekie od ciebie; to iefl; uciekay od takiego 
człowieka; ieżeli bowiem gdzie, edy w {an 
kowey okoliczności: fuga triumphat, ` ucię- 
czka tryumfuie, 

Rzecze kto podobno: jakże uciekać, gdy ia 
u ftołu fiedzę, a potwarzy у obmów fuchać 
mufzę, które poważne ofoby śmiało czynią? 


по nad fuchaiącym 


> 
na tasowęga 


ja ląbia fiat 
пус a 


iak uciekać? zofławięż gościa famego, którego 
w domu moim mam fobie za honor witać? 
ekać, gdy ieftem fynem Gyca, fluga Pa- 
осу y potwarcy, a przytomnym mi 
апо? Prawda, ieżeli Gç tak rzeczy ma- 
ig, roftropnie mówiąc, uinknięcie Пе у ucis< 
ezka arcy trudna; (zakże Ekleżyaftyk infzą 
w tey 
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w tey okoliczności podaie obronę: audifi ver- 
bum adversus proximum tuum? commoviatur 
in te, fidens quoniam mon te dirumpei, Есей: 
2.10.10. Ufłyfzałeś mowę przeciwko bliźnie- 
imu, niechże опа umrze w tobie, aby cię nie 
umorzyła. Na czymże należy, fłyfzaną obmo- 
wę lub potwarz umotżyć w fobie? oto na ta- 
kie тому trzeba być na podobieńfłwo y ze» 
wnętiznie y wewnętrznie umatłego; zewnę: 
trznie: ło ieft nie pokazywać po fobie cieka- 
wey w fłuchaniu pilności, dopieroż owy, ge- 
fiem, śmiechem, ukontentowaniem, że tak tze- 
kę, nie podtakiwae, żywym być zgoła zewnę: 
trzaie trupem, aby диа żyła. Wewnętrźnie 
zaś umorzyć obimówę,ieft iey nie dawać wia- 
ty; mowa bowiem za falfz poczytana ieft u= 
marla: comtmortati, 

Kteimu trzeba fobie w ten czas zbawienne 
folé uwagi: iuż о cięfzkości grzechu, iuż o 
c MERY żatraty dufzy włafney, iu 
6 krzywdzie bliźniego; temi bowiem uwaga- 
ini ferce ścistione gdyby głogami umorzy w 
fobie obmowg; iako bowiem owa niefżczę. 
śliwa ciernifla ziemia ziarńo fłowa Bożego 
przytłamiła, co wiecie 2 Ewangelii, tak fzczę. 
liwe ferce bodzcami fumnietnemi otoczone 
obmowę у potwatż fłyfzaną poniewolnie Zå- 
morzyý w fobie. 


aures tuns Jpinis, linguam nequam noli adire. 
Ogrodt 


"Тос to ieft, co mówi na in- 
nym mieyfcu Ekleżyaftyk : Cap: 28. u. 28. Jepi” 


€ d w (д 
Ху Ќай iczności jach ol 
pności, tey przyczutn 


czeńfiwu, kt 
nnienia, przer 
wyzaci włzyłcy 
13, W 09 gniu ЇЗ, nieg 

ność maig; ani dif 
iego krzywdy nie 
igzanemi do 
г to czynili, 


u, Шы 
m przętonir 
iliwa lekat 
4 lig! wiele i 
‚ którzy gdy й 
liwe, coby mięli 
powiadać, smi 
wielu ау. 
ig obmówy, ale i 
fyl 

ойу ак, 


t 
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Ogród; ciernieni ufzy twoie, a nie fuchay iç- 
zyka złośliwego.. Otoż macie iuż Chrześcianie 
lekarftwo, a ci wfzyfcy, którzy go zażywaią 
w okolicznościach obmowy według гойго- 
pności, tey przyrzutney choroby nie znaią; O- 
to macie troiaką obronę przeciwko niebefpie- 
czeńftwu, które wam obmowa niefie ; fposób 
napomnienia, przerwania, y umorzenia obmo- 
wyzaci wfzyfcy, którzy tych fpofobów używa- 
ig, w ogniu fą,y nie goreią, w pośrzdd fidet wol- 
ność maig; ani dufzy fwoiey, ani fławie bli- 
żniego krzywdy nie czynią; przeto nie f3 о- 
bowigzanemi do ¿adney nagrody. Bodayby 
wlzyfcy to czynili, a czynićby mogli, gdyby 
chcieli: f bie, potes: 


Część П. 


4 Le ah ah! lekarfiwo іе, lecz zażywać go 

niechcą! zrzódło iefl, ale czerpać 2 niego 
nie radzi! fpofoby Їз, ale niemi pogardzaią! O 
iak wielu, którzy będąc obmowcom y po- 
twatcom przytominetmi; coby Пе mieli niebe- 
fpieczeńftwa lękać , z niebefpieczeńftwa dufzy 
<vefelą Пе! wiele iet godnych poważnych lu- 
dzi, którzy gdy fłyfzą obinowy wielce fzko* 
dliwe, coby mięli ich zabraniać, każą fobie 
ich powiadać, śmieią fig, fzydżą, agra sig! 
wielu ieft fłuchaiących, którzy nie przerywa- 
ja obmowy, ale iefzcze ciekawe badania czy- 
nig; ufyfzawfzy, twierdzą: tak ieft a nie ina- 

стеу» 
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7, mianowicie: ieżeli tycze obmowa tych 
którym oni fą rmałochętnemi! Wielu 
гле ieft tych, którzy godnych. y powa- 
żnych potwatców fłuchaiąc a dla powagi ich 
nie mogąc z niemi wdać fię w dyfkurs, oka- 
zwą pilność fłuchania śmiechem, geftem po- 
aig znać, iż zaprawdę wznaią to, 
że ia ludzi nie mam nazwać 
zicielmi tak dufzy włalney „ iako bli- 
зо fławy? Przypomniycie fobie na wfię. 


Q 


owy Qyców.Swiętych rzeczone nauki, 


Gleba; y 


co 


A 
a ia'z mich pochop maizei, takie rozumów 
nie przekomamie: kto dopomaga 

go, ten ieft ucze- 


który fucha obmowy mo 


ас, cieka- 


zie do'niey, a nieprzefzkad 
ikontentowanie  pokazuiąc, po- 
e podtakniąc, pomaga do krzywdy сп- 
tawy, bo; gui rudit, provocat; więc iek 
efinikiem krzywdy. 

A jeżeli tacy ludzie Їз U 
г, takież. ich ufprawiec ę 
którego naywiękfzych grzefznikó w, poki ży- 
łą, łafka Pana Bogs: wzywać nie przelłaie? 
Zdaie mi бо, 22 fposób у powinność, do któ- 
ray obowiązek maią tacy ludzie, ieft w tych 
fo wach: Chryftufowych. do człowieka trędo- 
watego rzeczonych wyrażony: vide, semint 
dixe- 
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П 


|. . 


kami krzy- 
ie: dą 


iężeli iako 
eniu йазу, 1 


nr ep, 


оф Pretep 
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dixeris; vade, ofiende te Sacerdoti} nikomu o 
tym nie [от aday, a idź co| prędzey do Ka- 
cy obmowy lub, potwarzy o obo- 

ieft nikomu tego nie powiadać ‚ со 
уїта!‚ bo fłałby бе nie tylko pomocnikiem, 
ale y wy 'konywaczem krzyw dy, nemini dixe- 
pir; C >bowiązany jef, ieżeli obmowa nie mia- 
ła w fobie oczywifłości p rawdy, odmienić zda- 
ie (woje o bliźnim, ob'mowę poczytuiąc za 
nieprawdę, przeciwko M żadnego po- 
fądzania ‘апі podeyrzemia w шаса z po- 
aney obmo wy hie przypuńzczaiąc. 
eli iefzcze powagą fwaig ziednał fucha- 
praw dy, iż obmowa 
że od godrie- 


pow а; 
е Паја do wierzenia, 
у człowieka Z WOLA bez prze+ 
hana była? Obow ieft „aby 
. którye h pogorfzył, ошай, że obmo- 
zaney nie daie wiary, że ią falfzem fa- 
wieku obmówionym fpotwarzo= 
trzyma.  Wreście obowiązanyj 
obmowy póyść do Kapłana: 
otworzyć mu fumnienie fwoie pzez 
'a {рох wiedź z. prawym żalem za grze- 
z mochym przedfięwzięciem poprawy: 
le te Sacerdott. А co on przykaże, co po- 
radzi, żeżeli iakowa trudność zachodzi w 
suróceniu ачу, wiernie wykonać: offer mui- 
mus, guod practpi it; toieft, anie infze lekar- 
{опа zarażone trądem ebmowy. 


zaznego 
лис ązany y 


{+ Bucha iąc у 


(W fzak= 
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Wfzakże ia to mówię z litości nad nędzne- 
mi у zarażoneni, ale wam Chrześcianie Ga 
ferdecznie бусів у oto profzę, abyście tego le. 
karfiwa nigdy nie potrzebowali, zawfze бе a 
naypilniey firzegącj obmowy fłuchania, Do 
tego wam pomoże, abyście od tych ludzi, 
kiórych obmowa w zwyczay pofzła, unikali. 
Gdybyście wy naymili moi wiedzieli o czło: 
wieku zapowietrzonym, albo wfchodnim trg» 
dem fkażonym, przez thnienie zarażaiącym, 
czylibyście wy od takiego człowieka nie uni- 
kali? a mówią” Oycowie Święci, Hieronim у 
Chryzolłom, iż obmowa ieft przyrzutną cho- 
tobą żabilaiącą dufzę. Gdybyście wiedzieli, Ze 
na iekicy drodze iell zaiadliwa żmiia przecho: 
dzących kalecząca, y o śmierć przyprawuiąca, 
czylib: Scie wy na tamte drogę pofzli? A mò- 
wi pifmo święte: iż obmówca ielt żmiią а przy 
drodze (późydaie Bernard Swięty) tróy-gra- 
niafłe żądło imaiącą: Boga, hlizniega obmó- 
wionego, у blizniego fłuchaiącego Kasa. 
Gd ybyście wiedzieli, że Пе ten dom zapalił, w 
którym fg złożone do ficzelania prochy, czyli 
byście wy do tego domu zbliżali fig? A mówi 
Pilmo Swięte: iż елук © ао ieft prochem 
zapalającymm bardziey ауе bliźniego niżeli 
miny zafadzone dom tuiptiącym: fugite, fi- 
gite, uciekaycie, uciekaycie od niebelfpieczeń- 
Й ха. 
Wfzakże gdy бе wam trafi być w tym nis- 
belpie- 


0 [т 
F ieczenliwie, (DO 
ię |" 
zaniedby wayqe? 
które тай Zi 
Jadowaniu podalem 
pie e was to i 


Nê, peî 


powietrze (ja К! 


jelelu mó 
ważam te flowat 
wiedział o ulzach 


cznego: au 


Qycze móy! udol 
dofkonałość ulzu 
wiem, iż przeto f 
ciała twoi lego ubi 
nalfze бау fi ię? I 
ulzu twoich пар 


nop 


О fprawiedhwości. 
ieczeńftwie, (Боё to złe, iak uważam, 
ie ni бе potopem ра cały świat го?! I 
nie zaniedby w aycież chwytać Пе tych fpofo- 


ja, nie zalzkodzi ten ogień; firofowanie ro- 
firopne, przerwanie, umorzenie obmowy, na 
to powietrze (iak mówicie), prezerwatywa, 
na tę żmiię dryakwią, na ten ogień wodą. 
Wfzakże gdyby miało być kiedy, czego Boże 
choway, aby was to powietrze zarazilo , ta 
żiniia ока а, ten ogień przeiął, uciekaycież 


a duchownego, czyniąc 


co prędzey do lek 
to, co ku ufprawiedliwieniu potrzebne jell: 
ofiende te Socerdoti, inaczey to powietrze przy 

rawiłoby was o Śmierć wieczną, ta żmiią 
oddałaby was fmokowi, który krąży, by kogo 


pożarł; ten-ogień wpędziłby was na pożary 
wieczne. 
Zbawicielu móy, Cheyfłe Jezu! gdy іа u- 


ważam te flowa twoie u Proroka, który ро» 
wiedzial o ufzach twoich do Oyc: edwie= 
cznego: Aures perfecifi mihi: Pfal 39. U. Te 
Oycze nióy! udofkonaliłeś ufzy mois; сб? ta 
dofkonałość ufzu twoich wyznacza? aza nie 
wiem, iZ przeto famo; że byłeś Bogiem, с 
ciała twoiego ubófłwione, a zatym naydofko- 
nalfze fłały бе? Domyślam йе: ta dofkońałość 
ufzu twoich napomina mnie, abym ia fig ага} 
9 do- 
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o dofkonałość шта moich, która należy na 
tym, żebym ге; tylko fiachał, co z miło: 
ścią twoią y bliźniego zgadza Пе, a niechciał 
fłuchać tego, co ciębie obraża ‚в bliźniego 
krzywdzi. Tegoż ia więc dla Ciebie czy di 
nie mam? tegoż więc y dla fi 
obym іа nie Kalat g 


czynić nie 
zdyby ini kto 


main? Czę 
w ucho truciznę сйс 


ał włożyć,za га ktorey w1ó- 
żeniem (traciłbym rozum, a ciebie Chryfle Je- 
zu iak lz: lony blożnił, na blizuiego iak wście- 
kły rzucać fię, y ranić go poc zal? © добуш 
nie czynił? o iakbym ia:ul oak abym fi пе tey 
trucizny tak fzkodliwey uwiarował! Ą Б 
ia obmowie chętnego pozwa lam ucha, 'cóż to 
innego iell? ата? ia takiey w ten czas trucizny 
do ucha nie przyimuię,: która w to mnie fza- 
leńftwo wprawia, że ia ciebie Chryfie Jezu 
ebrażama cięlzko, y na bliżaiego mego рогу» 
zranieniu fawy ісро, (аіас Пе 
ikiem obmowy?  Móy Święty Pa. 
iż ta ie ita jb nie-rozum? gdy ia го 
ględu na ciebie, bez względu na 


$ 


wam Ho 


m więć z głębokości fęrca 
ке przez ich 0 
mitay He nademną, 
CE & ulzu moich nie 
Uczynń łafką twoią, którąś os 
lynóm рой: i(znym, aby ufzy mo ie 
mi byly па obmowy, a w ofłateim dniu 
gros 
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É Blo gola vier 
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złe 001407 


it venii 


fitas mag 


k niedawno 


A Z przez lekko 
мч I 


J.L. RE RUN y 
GER кад) Mówie © 
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która I (ię dziel 
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dźe cie & Ам. Кес 


wziętey 


Miane ną Nie- 


peranit yentis Е? таті? fabia ef t ғатнй- 


litas magna, Matth: 8. 
sa o 
Ni 


А 3 przez еле: paf 
lini - 
ЖУ ХЕ [е krzywda Rawie bliż 


zaś pocz aleni mówić o na 
przez niemały czas w iftocie fszoiey Uutnaczo- 
nych y w ykł ładanych, dzifiay (к 
дек każe) mówie będę o nagrodzie 


która fig dzieie © 


mi porzą- 
I д 


a AG 
k rzywdy; 


vie przez lekkomyśle 
ne połądzanie. тї) isnyra 
nienależ Tirip prze mienieniù złego © bli- 

w орго tylko ha odrzuce: 
a PR w róceniu 


nim rozumien 
niu złego o bliżnim zdania, 
dobrego takiego, iakie byłó pi 
niem. . Gdy, ia tedy mówić będę o ҳгосепіш 


fławy przez lekka myślne pol gdzania ukrzy- 
wdzo- 


zed połądza- 
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wdzoney, w famey rzeczy o to ulfować będę 
u was, abyście lekkomyślne pofądzania, które 
o bliźnich nacie, wyrzucili z [ere walzych, a 
odtąd dobrze o nich, tak iak przedtym, rozu- 
mieli, 

УУ Йер mi do mówienia о tey rzeczy daie 
Ewangeliczna na morzu burzo, przez którą 
Swięty Chryzofiom pokuly, S, Tomalz z Ax 
kwinu im Catena złe fumhnienie przyprawuią: 
ce dulzę ludzką o niebefpieczeńftwo рорга- 
żenia na głębozość piekielną, miflycznie rozu- 
mieią. Takowym fumnieniem ief zaprawdę 
fumnienie przeświadczone o pofądzanie lek; 
komyślne bliźniego w cięfzkiey rzeczy; tako. 
we bowiem pofądzanie ief} ciężarem od Izaias 
{ла wipomnionym: Сар: 24, u. 20. карай? 
gam miquitas ua, ciągnącym dulze na dno pie- 
kielne, Otoż ia tę burzę fumnienną chcę dzi- 
йау ufpokoić; дие niebefpieczną, ażeby nig 
była pogrążona, chcę poratować, 

Wiew, gdy na morzu рде Йаіе nawałność, 
a okręt obładowany tonąć poczyna, w ten 
czas żeglarze chcąc у fiebie у okręt zachować, 
cokolwiek w nim cięfzkiego maia, wyrzucaig 
z пїёро, a za tą ulgą okręt górę nad falą bie. 
rze, y nad niebefpieczeńfiwem tryumfuie, Je- 
żeli fumnienie lekkomyślnym  połądzańiem 
fkażone iefi burzą z niebe[pieczeñflwem za. 
tonienia dufzy? lepfzego (polobu nie malz na 
zwyciężenie tego niebefpieczeńltwa, iak teg 

ciężar 


ciężar po 
bliźniego 
pier we; 
befpiecze 
bym fku 
fiąpię, ia 
rzonym; 
morzu: 
wfzechm 
koienie | 
Tak mò 
fpieczeńfi 
ka: lekko 
Naypi 
ki z przy 
zle o bli 
wrócił d: 
Kazania, 
Poka 
być moż 
koieniu | 


gna, Czę 


Робі 
` гоп; 
człowiek 
wiek lek 


4, Вај; 


се dzi- 


żeby nie 


slaski 
wałność, 


malz na 
jak teg 
ciężar 


Ө fprawiedliwości. 
eiężer pogrążaiący ią, to ielt: złe pofadzanie 
bliźniego wyrzucić z rozumu, wraraiąc fig de 
pierwfzego dobrego zdania, a za tą ulgą z пісе 


 befpieczeńftwa zapewne wybrnię. Do czege 


bym fkutecznie pomogł, podobnie fobie po- 
fiąpię, iak Chryfius pofiąpił z morzem zbu- 
rzonym; naypierwey przykazał wiatrom y 
morzu: śmperavit ventis E mari, potym 
w fzechmocną dzielnością fwoią uczynił шро- 
koienie wielkie : fafia tyanquillitas magna. 
Так mówię, pofiąpię fobie, chcąc -z niebe- 
fpieczeńfiwa zaronienia wyratować człowie- 
ka: lekkomyślnie pofądzaiącego 

Naypierwey przełożę mu obowiązek wiel. 
ki z przykazań Pana Ckryfłufowych, ażeby ож 
złe о bliznim rozumienie odrzucił, a przya« 
wrócił dawne dobre: Imperavit mari, Część I, 
Kazania, 

Pokażę daley fposbb, przez który łacne 
być może wykonanie tych przykazań ku ufpo- 
koieniu fumnienia, 7 fafa ef tranquillitas ma- 
gna, Część Il. Kazania. Ad M. D. G. 


Część I. 


Jpofdzanie lekkomyślać ieft między dwiema 
* ftronami; z iedney firony ma być uważany 
człowiek pofadzony, z drugięy ftrony czło» 
wiek lekkomyślnie pofądzaiący., Przeto alba. 
wiem 


X. Balfama Przygod: Tom У. 


уру 
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wien polądzanie różni бе od'tbinowy, od e: 
fawienia, że óbmowa је między trzenia firo- 
nami, 2 iedney fronty iefl, który obmawia, Z 
drugiey firony ten, którego obmawi: 
сісу голу ci, przed któremi obmawt 
w pofądzaniu lekkomyślaym nie malz trzę- 
ciey (Irony, bo ten, który pólądza blizniego 
о iaki grzech, nikomu tego nie wyiawia, ale 
fam w fercu fwoim to mniemanie zakrywa. 
Otóż te dwie ftrony, pofądzona у pofądżaią- 
ta, te dwić granice, między któremi polądza- 
nie lekkomyślne poczyna fię y kończy,  fą 
dwiema niezwyciężonemi przyczynami. dla 
których człowiek lekkormyślnie pofądzaiący bli. 
żniego, złe o bliźnim fwoim zdanie powińiea 
zaimienić w dobre. Obowiązany ielt do tego 
naypierwey z сопу bliźniego 'pofądżonego, 
obowiązany do tego ' z Йгопу fiebie fimego. 
7 ftrony człowieka polądzonego ieft 
zany przykazaniem fprawiedliwości, z топу 
fiebie famego ieft obowiązany przykażaniem 
miłości włalney porządney; tego dwoyga la- 
eno mi 1 dowieść. 

Те naypier wey człowiek pofądźający obo- 
wiazany ie przykazaniem fprawiedli wości, 
gle lekkomyślne zdanie fwoie ө bliźnim zamie- 
nić w dobre, pókazuię, Pewna ieft, że czło- 
wiek pofądżaiący, gdy o bliźnim fwoim źle y 
lekkomyślnie fądzić począł, nátychiniàft u- 
czynił krzywdę fławie iego, iakom to dawniey 

Z trzech 


obowią-: 


g tezech | 
Kazał, Pie 
alożoną 

względem 
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tczech przyczyn wielką imaiących wagę po- 
Beral Pierwfza przyczyna, iż on cudzą rzecz 
ałożoną u fiebie, to ief dobre muiemania 
względem bliźniego fwego, które nienadwe- 
rężnie z rofkazu Bożego winien był zacho- 
wać, złośliwie zepfuł, у roztrwonił; druga 
przyczyna, iż on ofądził bliźniego fwego na u- 
trate nayprzednieyfzego dobra iego, iakim ieft 
fawa, żadney a żadney nie maiąc na to od 
Boga władzy; traecia przyczyna, iZ on przy- 
włafzczonym fądem tak ukarał bliźniego, a us 
czynił to:bez żadnego roztrząśnienia, bez do- 
wodu winy iego, z famey tylko lekkoimyślno- 
ści. Z tych miar obfzernie dowiódłem, iż kta 
polądził bliźniego lekkomyślnie, mianowicie 
w cięfzkiey rzeczy, uczynił krzywdę fawie 
iego; a ieżeli nczynił krzyrodę, więc ebowią- 
zany ieft do iey aagrodzenia. Jako kto czy- 
ni krzywdę fortunie bliźniego , obowiązany: 
ieft od fprawiedliwości do nagrodzenia tey 
krzywdy, tak kto uczyail krzywdę fławie bli 
niego, obowiązany ie} [prawiedliwością da 
nagrodzenia tey krzywdy, mianowicie, iż wig- 
k[zym dobrem jeft fa wa; aaiżeli Fortuna. Po- 
aieważ zaś krzywda przez lekkomyślne pos 
fądzanie іпасгеў nie może być nagrodzona 
bliźniemu, tylko przez odmianę złego rozumie» 
nia w dobre © nim mniemanie, więc lekko- 
myślnie (адасу bliźniego, obowiązany iefk 
$prawiedliwością, ażzby złe zdanie fwoie ode 
aa mie- 
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mieni? w dobre; w takowe, iakie miał przać 
ofądzaniem; gdyby albowiem lekkomyślnie 

wiek nie był tak obowiązany 

rody, tedyby tey wolności nie 


poli dzaiący c 
do takowey r у, 
infza być mogła przyczyna, tylko ta, iz bliźni 
polądzony od niego {гас iuż do йазу fwo- 
jey prawe włalności. 

Ale czyliż бе między wami taki znaydzie, 
któryby tak twierdził? któż bowiem odiął 
mu to prawo? Bóg? nie: Bóg mu dał to pra- 
wo; Aniołowie? nie, Aniołowie flrzegą tego 
prawa; publiczną władza od Boga poflano- 
wiona? nie, publiczna władza na to ief, aby 
każdemu, co iego ieft, oddawane było; któż 
tedy 0011? nie pokażecie mi go na niebie, nie 

okażecie mi go na ziemi, chyba żebyście mó- 
wili: ten odiął, ktory go polądził. Ale zKądże- 
by iemu ta władza była? prawda odiął ten fła- 
wę, ale nie odiął prawa do йазу; iako gdy 
głodziey  odeymuie pieniądze, że to nie {prac 
wiedliwie czyni, nie odeymuie prawa do pies 
niędzy, Ma pofądzony człowiek prawo do 
fawy (woiey, wyzuto go z mniemania dobre- 
оо, ale nie wyzuto z prawa do mniemania do- 
brego. О tak mądrze, o iak mocno, О iak 
orliwie obfłaie za nim w homilii 42. # Gta 
wofim Swięty Jan Chryzoftom ! до póty bliźni 
twóy (mówi) ma prawo do Пату! fwoiey 
obowięzuiące .wfzyfłkich, by nie był o grzech 
Jaki polądzony, póki to, że zgrzefżył , A bę- 
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O fprawiedliwości. $41 
dzie pewne, nie będzie iawne, bądź z doświad 
czenia oczywifiego, bądź z świadećłwa pra- 
wdziwego, badź z innego dowodu, w mə- 
drym mniemaniu 9 untownego; у na ро- 
twierdzenie tey prawdy dwoiakie przywodzi 
pifmo. 

Pierwfze kładzie z kag Rodzaiu, Cap: 18. 

v. zi. gdy Pan Bog chciał kar: Sodomę y Go» 
morrę za grzechy КМ: defcendami, ET uidebo, 
utrum clamorem, qui venit me, opere comple- 
verint, an mom ef ita. #л\уде tam, у, obacze, 
řeżeli to, o czym fyfzę, oni popełnili, ieżeli tak 
їе, alboli inaczey. Mówi па te Пома z po- 
dziwieniem Doktor S. cóż to Пе przebog dzie- 
іе? Bog mówi: zniydę do Sodomy у Gomor- 
ry; ten to mówi, który je wfzędzie, ktory na- 
enia wfzyfiko? aiakże Йе nieograniczoność 
jego z mieyfca na mieyfce przenofić będzie, 
która ie na każdym przytomna mieyfcu? 
Mowi: obaczę, videbo; а iakże dopiero m4 
widzieć, który przed wieki wfzyliko widzi га» 
zem? Mówi: czyli oni to popełnili; tenże ima 
powątpiewać o uczynku, który lerdeczne prze- 
mika zamierzania, у nayfkrytlze w oli tąiemni- 
ee? Mówi: czyli nie iefł inaczcy; aza może 
być inaczey a nie tak, iak ten, który. niepo- 
chybnie wfzyltko poznaie, widzi? Ah, sh 
Chrześcianie! ќа mowa Bogu nie fłuży, ale dla 
tego tak Bóg mówi, aby nam na naukę uży- 
фа: per verbum сга[}иг досега nos voluit, дидй 

Хз пов 
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uon fint condenmandi peccatores, neq; firendæ 
fententiæ, donec comprobatio precedat; hama 
legem omnes, non folum qui pro Tribunali fe- 
Bent, fervare debent. |S. Chryfofi: hom:4z. iw 
Сеп; Używa Bóg fowa nieiako grubego y nie 
przyzwoitego fobie, ażeby do poięcia nafzege 
mówił, ucząc паз, byśmy naywiękfzych grze- 
fzników nie potępiali, ani ich fądzili być złe. 
mi, póki fig ich złość iawną y pewną z іаКіе: 
go dowodu nie pokaże; a to maia zachować 
wifżyfcy, nie tylko ci, którzy na Trybunały y 
Sądy zafiadaią, UWważaycie to fowo: maia 
zachować wfzyfcy, omnes, żadnego nie wyi- 
muie, bo żaden a Żaden nie powinien bliżnie- 
go fwoiego fądzić o grzech iaki bez pewno: 
ści grzechą: domec comprobatio pracedat. 
Idzie daley S. Doktor, wytłumaczywfzy 
flowa Bofkie w kfiggach ftarosakonnych na- 
pifane, idzie do nowego Teflamentu, a flo- 
wa Jezufowe wfzyfikim do uwagi podais 
Oto (mówi) Chryftus Pan pofądzać bliźniego 
zakazuie: Matth: y. v.t. nolite judicare, a te 
fłowa wierny Tłuinacz myśli Chryfiufowey 
Swięty Paweł Apoflol wykłada w liście fwo- 
im: z Cor: 4. v.g. molite ante tempus judicare, 
qucadufq; veniat Domirus, qui; €5 illuminabit 
abfcondita tenebrarum, EF таті Гарі? confilia 
cordium; nie tądźcie przed czafesn, .aż przyi- 
dzie Pan, który oświeci zakrycia ciemności, y 
obiawi rady ferc,  Uważaycie przed cza(em 
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O fprawiedliwości. 3 43 
pofądzać fie niegodzi, w czafie to ief w ofla- 
taim dniu bliżniego fądzić będzie {ie godziło, 
Cóz za przyczyna tey różnicy? bo w ofta- 
tnim dniu otwarte będą wfzyfikie fkrytośei 
fprawy , fpraw zamierzenia, a gdy бе złości 
pewność y aczywifteść pokaże, grzefznikowi 

rawo do Ñawy -adigte będzię, a wfzyfikim 
dane będzie prawo, ażeby go za takiego, iakin 
fis pewnie y oczywiście pokazuie, fądzili. Y 
tokowe ich fądzenie nie będzie lekkamyślne, 
ale gruntowne y fprawiedliwe; zaś 12 teraz 
fprawy ludzkie czello, a tajemnice ferca Za- 
wfze fą zakryte, y nie maią względem nas pe- 
wności y oczywifłości; bliźni więc ma prawa 
mocae, ażeby nie by} fądzony у w mniemaniw 
potępiony: nolite ante tempus judicare.  Ina- 
ezeyby mówić, gdyby Йе grzech bliźniego ftal 
pewnym у iawnym. Tak Heretyków y Ly- 
dów łądziemy być w złym zbawienia fwoie- 
go Папіе, у to fądzenie nie ie lekkomyślne, 
gdyż niewierność ich oczywifła; a kto wiary 
mie ma, iuż ieft ofądzony, według fòw Chry- 
fłufowych: „оат: 3: v.18. qui nom oredit, jam 

. judicatus ef. 

Toja z Chryzofiomem S. za fundament 
położywizy, pytam tefaz czło wieka, ktory lek- 
komyślnie polądził bliżniego , 4 nie odmienia 
tego złego ° nim rozninienia ла lepfze; PY- 
tam ga: czyli to pofądzenie, w którym trwa, 
feft pewne у oczywille? Jeżeli powie upor- 

szy- 
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czy wie: iż jefi pewne у oczywifłe; ia powienę 
ukaż mi przyczynę taką, z któreyby бе iawnie 
y oczywiście wnofiła prawda twego złego ro- 
zümienia o bliznim. Jako gdy ia mówię! to 
zdanie moie, i7 ief Bóg, iel pewne у oczy- 
wiłte, daig przyczynę tego, bo widzę ftworze- 
fie iego, y ia fam ieflem fłworzeniem iego, a 

z tego ftworzenia wnofi Пе jawnie y oczywi- 
ście, iż muh być Bog Stwórca iego,- Gdy je- 
fzcze mówię: to zdanie mole iawne у реле, 
że ogien рай drzewo, piecze reke zbliżoną, da- 
ię przyczynę uflawiczńego doświadczenia, g 
którego Йе wnofi prawda moiego zdania. 
Gdy iefzcze mówię: to zdanie moie iawte y 
oczywifie ie, te człowiek wyfoce rofirovny , 
ua najwyz/zey godności Duchowney lub apiet- 
kiey pofławiony % gminem karczemisym Wa 
dnie fig , ami tańcnie; daig przyczytę tego, 

bo w mniemaniu rozumnym nie podobna, а. 

by wyfoka roftropność у naywyżlza godność 

tak lekkomyślnie fobie pofłępowała, 4 z tey 
przyczyny wnofi Ве pewnie y oczywiście pra- 
wda przerzeczońego zdania. Ponieważ tedy 
człowiecze trwniący w żłym rozumieniu o bli- 
nim twoim powiadafz, iż to rozumienie two» 
ie ieft pewne y oczywifie, pokażże mi przy- 
ezynę, z któreyby Пе prawda tego rozumienia 
twoiego wnofiła.iawnie y oczywiście; ieżeli 
bowiem takiey przyczyny mi nie pokazuielz, 
zadsię ci, że błądzifz, kłamliwie mówifz, iż 
‚ malz 
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| mafz pewność у oczywifłość rozumienia twe- 
| go. PokaZ mi, iaką przyczynę imafz, dla któ- 
| rey tak żle o bliźnim trzymafz? pokaż mi 
| przyczynę, którą mieć możefz naywiękfzę, a: 
| byśmy fç długą rozprawą nie zatrudniali, 


Rzeczefz: tak mmniemain, tak fądzę, tak ro- 
zumiein, bo takem fyfzał, tak udzie gadzią о 
bliżnim moim. `Z еу?е przyczyny wnofifz 
pewność y oczywilłość prawdy twoiego o 
bliźnim rozumienia? Cóż to za wnolzenie? 
tak powiadaią, tekem fyfzał, więć tak іе za- 
pewne у Oczywiście. Jeżeliby to w nofzenie 
zdania. dobre Było, toćby fię dobrze. y oczywiście 
wie y wnofiło. Powiadano o Jozefie Patryarfze, о 
PM, ' Zuzsnnie, iż nierządu fzukali y pragnęli, wişe 

zapewne niewiany Jozef nieczyity, poczciwa 
Zuzanna cudzołożnica? któż ra te potwarzy 
pozwoli? Zle arcy źle wnofifz człowiecze po- 
iądzaiący ; tak mi powiadano , takem fy {zal 
więc rozumienie moie o bliżnim iefi pewne 
y prawdziwe. Zle, wnofifz, bc powiadania 
bardzo fg fałfzywe, potwarzliwe, a zatym fą- 
dzenie twoie па: nich zafadzone ie , lekko- 
myślne. Pokaż drugą iak możefz naymo: 
enieyfzą przyczynę. 

Rzeczefz: mniemam, iż rozumienia mêle 
mienia pewne у prawdziwe, Po fam widziałem; có- 
jeżeli żeś widział? widziałem pozór y podobieńfiwa 
miele, nieiakie do grzechu. Cö to przebòg za wno- 
fz ił fzenie? widziałem pozór, więe tak ieft zape- 
alz WNE. 
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wne. Widział Heli Starozakonną Anne z gos 
rącości Ducha mocno zarumienioną, о iak po- 
błądził Heli; gdy ztąd wnofił fobie, iż Anna 
modląca Be piianą była! Widziała Swięta Ka- 
terżyna Semeńfia Kopłanow rzeczy Bofkie bez 
sabążeńftwa у niby z lekkością fprawuiących, 
ziąd ich o wewnętrzną niebaczność na Boga 
ołądziła; ale о igk napomniona о to od Chry- 
lufa famego! poznać to z iey modlitwy: Dzię- 
kuię ei Boże za lekarftwo, któreś mi dać ra- 
егу! na utaioną chorobę moig, e którey ia fa- 
ma nie wiedziałam, czyli iey nie pofirzegłam; 
wauczyłeś mię, abym nikogo niepofądzała, á 
mianowicie Rug twoich, o. których ia z ślepo- 
łysy niewiadomości inoiey, wzbudzona niby 
gorliwością czci twoiey, lekkomyś ne. miewa- 
łam pofądzani:.. Ca to za. wnofzenie? widzia- 
łem pozór, więc tak ieftamieinaczey. Ja wi. 
dzę obłoki iuż błękitne, iuż czerwone, więcże 
tam ieft kolor rzetelny czerwony lub błęki- 
ту? nie maíz, światłę tylko czyni pozór kos 
lerów. Widzę, że na gòrach powfłaig dymy, 
więcże przeto tam palą ięognie? nie pałą, pozór 
ieft dymu, ale nie dym. Widzifz lekkomyślny 
szłowiecze pozór, ale że nie widzifz rzeczy, 
mie widzifz lerca-y woli, 216 wnoffz, mie po- 
kazuiefz prawdy. 
Mafzli infzą moenieyfzą przyczynę? day; 
ale zapewne nie mafz nad powiedziane okolis 
eżności: [iyfzalems widziałem y te to dwa by» 
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O fprawiedliwości. 347 
фу oręże naymocnieyfze, na których lekkomy- 
Glności twoiey zakładałeś obronę; a ieżeli te prze- 
łamane, shańbione, czymże fig fkładać będziefz? 
Nie mafz przyczyny pewney y oezywiftey do 
pofądzania bliźniego twego, dla tego on ma 
prawo iawne y oczywifte do fławy; ma pra- 
wo, które cię obowięzuie mocą przykazania 
fprawiedliwości w fobie zamkniętego, abyś 
oddał awg; abyś to mniemanie złe o blizni 
zamienił w dobre, w takie, іакіе przedtym by- 
ło; bo do póki bliżni od ciebie pofądzony ma 
prawo do fławy fwoiey, do póty obowiązany 
iefłeś fprawiedliwością, abyś go lekkomyślnie 
nie polądzał; a ieżeli pofądzifz, żebyś odmie- 
ail rozumienie fwoie; zaś on ma zawfze pra- 
wo, bo ty nie maíz pewnego у! oczywifłego 
dowodu złości iego; więc iefteś obowiązany 
fprzwiedliwością, abyś oddał fawę, abyś od- 
mienił złe о nim zdanie, 


Część IL 


Ylkoż obowiąfkiem |Mprawiedliwości lek- 
komyślnie pofądzaiący ma być przyciśnio- 
my do'przywrócenia dobfego o bliżnini zda- 
nia? nie; z Йгопу pofądzonego człowieka ieft 
przyciśniorty przykazaniem ssi z 
firony zaś famego fiebie ieft przyciśńniony de 
шуге nagrody przykazaniem włafney y po- 
rządney miłości, Miłość porządna famego fie- 
bie, 
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Ье ma za nayprzednieyfzy cèl Пагапія we. 
ao ubefpieczenie zbawienia. Rozmaite fa ө 


tym nopońmnien'a w Piśmie Świętym, mz to: 
uteiaycie ; a módlcie fig. Motik: 26. v. 41. już 
wemi! Matth: 24. v.44. iuż to: 
y Królefiwa Bożego: Motth: 
41-23. to; żak bieżcie, abyście ary ali; 
L. Cor: 9. v. 24. iuż to: fiaraycie fig, abujście 
ki, pewne сау wezwanie 
Y w ie иа]. 2. Petri 1. v,1o, uż to: zmis 
tuy fig nad du/zą,twoią, Eccl: 30. U. 24. a te 
wfzyltkie у inne tym podobne namowy у na- 
pomnienia (а tlumacze iem przykazenia ті» 
łości, które każdego obowięzuie, ażeby on (as 
ral ię ubefpieczać zbawienie włafne. Teraz 
profzę was,powiedzcie mi,iak w Bogu mniema- 
cie: Ten człowiek, który powziąwfzy złe Ө 
bliżnim fwoim mniemanie w cięfzkiey rzee 
czy,atrwa w nim,y odmienić go niechce, czys 
lion' w takowym Йапіе fwoim może ube- 
fpieczyć zbawienie fwoie? sh, ah! e iaki on 
nędznik! życie iego grzechu pelne, śmierć nie- 
fpokoyna, ląd furowy. 

Życie grzechu pełne; mówi bowiem Ap- 
gufłyn S. w Kazaniu de monte Dei, pofądza- 
nie rodzi бе albo z pychy: albo z zazdrości; 
оге? niefzczęśliwe (очагу По! Mówi Swię- 
ty Tomafz z Akwinu: pofądzanie rodzi pogar- 
de; obmowę, petwarzy, obelgi; otot niefzczę- 
śliwy rodzay! ęzyliż nie defyć ma tym do 
fate- 
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© fprawiedlimofci. 349 
fkażenia życia? śinierć iego niefpokoyna ; bo 
szyliź on będzie mógł mówić z Dawidem S.3 
Pfal:4. v. 9. ів pace in id ipfush dormiam EF 
sequtefcam, quoniam tu Domine fingulariier iu 
fpe conflituifti me, V pekoiu poipołu będę 
fpał, y odpoczywał, bo ty Panie ofobliwie w 

poftanowiłeś mię. Nie będzie mógł 
mówić. Wieciefz albowiem, w iakiey to O- 
koliczności Dawid $. z tym бе odezwał? z ter 
go famego Pfalnu lacno dóydziecie., Pierwey 
Dawid w tym Pfalmie w. з. napominienie daie 
wfzyltkim, aby nie byli ferca cięlzkiego wzglę- 
dem bliźnich, aby próźnych polądzania mie 
przypułzczali, aby nie fzukali przez niepewne 
domniemanie fig kłamftwa. Filii hominum, if- 
quequo gravi corde? utgnid diligis vsmitat eM 
EF gumritis mendacium? Y znowu w дау 
wierlzu 5. mówi; za to, co fobie wnoficie; to 
mówicie w fercach walzych, żałuycie: дш 
dicitis in cordibus vefrie, .. ompunginini, Го 
wypowiedziawfzy, Pfalm kończy: тоу. fpo- 
czynek w pokoin у w ofobliwfzey nadziei, 8 
tego przyczyna potajemnie zawarta ieft: 1214 
nie polądziłem nikogo. Jakoż acz tu tego Da» 
wid nie wyraził, wizakże z innych fłów lego 
poznać, iż wlzelaką ufilnością kaiał fig polar 
dzania bliżnich, y że raz podeyrzenie tylko 
do myśliiego wpadło. trofkiiwie do Boga wo- 
łać, począł; odeymiy Panie tę hańbę odemnie? 
smpuża opprobrium meum, quod fu/picatus 

Јат, 
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Jum, Pl: 1$.v. p: Dla tego miał śmierć fłodz 
ką, y madzieię olobliwfzą: йв риге... dormiam 
€? regut грат, gonion fa Готе бошай 
in /pe toufiituifii mie. Tegoż pokoi. teyże na- 
dziei czy ima fig fpodziewać ten, który lekkø- 
myślnego niechee odmienić pofgdzania? 

Sąd iego iefzcze firafzny. Dwa {а kontra- 
żę które Bóg Uczynił 2 la żmii, ieden fłefuie 

IE woli ludzkiey, drug i do rozumu ludz» 
24 obiecuiąc:iż kto tych kontraktów wy- 
pelni zakłady, ten będzie miał miłafierny fad. 
Jeden kontrakt ieft ten: “еФе wy odpuścicie, 
@ауше е urazy RG үра/бут, ia wan 
odpufzeze grzechy, a ten kontrakt uczynił Bóg 
z wolą ludzką. Drugi кай ńtrakt felt ten: mie 
Jadzcie, a wie bedziecie Jadzowemi; a ten Коп» 
trakt uczynił Bóg z rozumem ludzkim, do 
którego należy łądzić; a iako ten, który przys 
chodzi w zawziętości na fad Во, iż odpu- 
ścić mieciział urazy bliźniemu fwemu, nie 
zna ydzie шыш gdyż nie wypełnił za- 
kladu do ofiggnienia m ilofierdzia; tak ten, któ» 
су niechce odimienić złego o bliźnim pofądze- 
nia, ña pack Bofkim mie znaydzgie miłofier. 
dzia, bo zakładu nie wypełnia, pod którym o- 
biecane mu miłefietdzie; zarowno bowiem 
tzeczono їе: dimitte nobis... frut ЄЎ nos di- 
mittimus, Matth: б. v.12: y znowu: nolite judi- 
tare, ЄЎ nom judicabimiań. Rue: б. 0 37. 

То zważywłzy wizyfiko, któż nie рота, 
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O fprawiedliwości. 851 
człowiek pofądzaiąt, ma mocny obowig- 
zek miłości wlalney, ażeby lekkomyślne pofą- 
dzanie bliźniego zamienił w dobre? Na wam 
całą tego fprawę w kilku fowach, Miłość po- 
rządna famego fiebie wyciąga tego, obo wię- 
тше. do tego każdego, ażeby on prowadził ży: 
cie zgodne ,do dobrzy śmierci, ażeby fię, e 
śmierć ftarał zgodną do otrzymania miłofier- 
dzia na lądzie. , Ale gdyby człowiek lekkomy- 
¿laie bliżaiego fądzący, zdania fwego złego © 
bliźnim niechciał odmienić, tedyby on апі ży- 
sia prowadził zgodnego do śmierci dobrey, 
aniby śmierci miał fig fpodzicwać zgodney do 
otrzymania miłofierdzia na fądzie, iako ће ро» 
kazało; więc człówiek lekkomyślnie fądzący, 
obowiązany іеї тоспо od miłości włafney 
porządney, ażeby on złe mniemanie y roza- 
mićnie o bliżniia odinienił w dobre, a tak 
mu przywrócił fa wre. 

Próżneż te obowiąfki będą? obowiązek 
fprawiedliwości, obowiązek przykazania mi 
losci? Woła fprawiedliwość z (Irony człowie: 
ka półądzonego” odday, co mego ieft; woła 
miłość z ftrony człowieka pofądzałącego: od- 
mień óbliźaim fwoim zdanie; ieżeli nie od- 
mienifz, dufzę włafną о fad ftrafzny przypra» 
wifz.  Czyież (ессе iuż na dopominania fig 
fprawiedliwośći, juz na miłośne wołania y та» 
klinania zatwardzisłym kamieniem będzie? Nie 
fądzę ia, by fig miał kto między wami Chrze- 

ścianie 
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ścianie tak uparty znaydować wzdaniu fwoina, 
polzedłby on albowiem na czarta. zaciętego W 
złóści fwoiey. Jef atoli maiemam nie ieden, 
któryby rad wiedział (posób: fkureczny do za- 
chowania tego dwolakiego oko wiązku.(prawie 
dliwości у porządney włalney miłości; [pofób 
fkuteczny do prawdziwego przemienienia złe. 

o, o bliźnim rozumienia: w dobre. Tych ia 
dobrych ludzi pragnieniu czyniąc dofyć, mó. 
wię: iako dwa nietbyte przykazania pokaza- 
łem do wrócenia fławy bhźaiemuj, ukrzy- 
wdzonemu przez lekkomyślne pofądzanie; ie- 
dno przykazanie z (Irony człowieka pofądzo- 
nego. drugie ние z rony, człowieka 
polądzającego, tam fprawiedliwości, a tu mi- 
łości włalney; tak (poloby A de 
wykonania- przerzeczonych przykazań znay- 
duię przy tychże (апус ofobach, Jeden ieft 
z (Irony człowieka pofądzonego, drugi z ftro- 
ny człowieka pofądzalącego; oto zgoła bym 
fie nie wikłał owy: ten, który chce złe o bli- 
айз fwoim odmienić zdanie, powinien mieś 
dwoiaką uwagę, jedne na famego Пее, dru- 
gą na tego, którego polądził; ieżeli tych uwag 
dobrze zażyie, za ich dzilności ią zapewne złe, © 
bliźnim fw Qin) odmiegi zdanie. 

Ма naypićrwey uważać (amego fiebie; də 
tego wiedzie go Swięty Chryzolłom.  Jefteś 
Kto, (mówi) który, pragaiefz fądzić, nie za 
braniam ei tego, pozwala, alg wielaże kogo? 

өтә 
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eto (302 fiebie famego; fiebie famego fądzić, 
to ci fig godzi, drugiego fądzić to ci fię nie 
godzi. Siebie [84216 tego ci życzy Apofioł. 
L Соғ: п.о. 31 fi nosmetipfos di judicaremus, 
drugiego fądzić y Bóg y ludzie zakazuią: ло- 
lite judicare. Gdy fiebie fądzifz, czynifz to po- 
rządnie, bo widzifz, co w fumnieniu twoim 
ielt; gdy drugiego fądzi(z czynifz nieporząd- 
nie, ślepo fądzilz, bo nie wiefz ferca iego; fam 
fobie іеЙеќ naybliżfzy, od drugiego daleki ie- 
flet, bądźże fędzią famego fiebie. Czy chcefz 
po mnie. міесеу? wfzakże pozwalam ci, cze- 
go pragniefz. Pragniefz fadzić? pozwalam el 
fądzić, ale abyś 120211 fiebie famego. Myślifz: 
iak ja mám бебе famego fądzić? tegoż iefzcze 


nie wielz? Mis efe Judex, cognofce te ipfum 


64 iua delila. Chcelzli być fędzią? fiebie fa- 
mego у grzechy twoie poznaway; о jak zba- 
wienna Chryzofloma rada ! będzieli famega 
fiebie poznawanie, zapewne przefłanie bliżnie- 

go być ро(загепіе. 
Uważay naypierwey móy Chrzęścianinie 
rzechy twoie, któremiś zdawna obraził cię- 
Pko Maieftat Bofki, а podobno iefzcze obra- 
żać nie przefłaiefz; Bóg cię atoli iefzcze, nie 
ofądził па wieczność, iefzcze nie potępił, acz 
millioa-krotnie zafłażyłeś; nawet tego nie do- 
puścił, aby przed ladźimi fła wa twoia krzywdę 
јака miała, gdyż tak grzechy twoie przed 

wiade- 


ola bym 
le o bli- 
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wiadomością ludzką zataił, iż nikt cię nie pór 
fądził, iż nikt acz naygorizym byłeś, dotych 
czas cię nie ofławił, Tol więc, gdy Ay Bóg 
z toby tak ła(kawie obchodzi ‚ gdy cię Pan 
twóy nie lądzi, nie potępia, ty wfpół. Поре 
twego nic ci nie winnego fądzić у panpe 
będziefz? chcefzże, { Ча z 


aby cząftka twoja bi 
owym fluga niemiłofiernywn, którego Psa ro. 
zgniewany kazał rzucić па cienu i 
trzne? і 

Uważ у to, że wiefz, iż cię(zkiemi grzecha- 
mi MaiefłatBofki obraziłeś, a nie wiefz, 
ci te grzechy fą odpu(zczone, miano 
cię fumnienie przeświadcza о niedokładność 
fpowiedzi, o o leniftwo w gotowaniu Пе na nig, 
mafz ty co z foba robić, mafz йе od dłu 
go czału, у z grzechów bardzo wiele го 
агас, byś hę do powfzechney czyli dóżywo- 
tniey dobrze przygo wał fpow леда Ty} 
lekkomyślnie w cudzym fumnieniu fzperać 
będziefz, bliżniego o grzechy fądzić y роге 
piać? O iakby nierozumny był rzemieślnik, 
który imaiąc u fiebie wiele na blifki. czas ro- 
boty, włafną porzucał pracę, a do cudzego 
fzedł warfztatu! jakby nierozumny był go- 
fpodarz, któryby wiedząc o złodzieiu w do- 
mu fwóim, że mu wykrada pieniądze, tego 
porzuciwizy, fzukał y so igał innego, który Ge 
w obcym zakradł domu! Uważ y to, iake 
wiele razy pofądzał, a potym użnałeś, że йе 
оту» 
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emyliłeś; czyliż iefzcze pofądzać będziefz? Gdy 
doświadczyfz raz, drugi y trzeci, Że ci ta ро- 
{сазга fzkodzi, acz сіе do niey apetyt bierze, 
wfłrzymuiefz бе, a chociafz widzilz, że cię ty- 
Je тату lekkomyślne zawiodło у zabiło najdu- 
{ту pofądzanie, przecięfz йе na nie odważałz. 

Uważ y te, iaki możefz mieć pożytek z 
pofądzania; oto żadnego tylko firapienie fer- 
«a, rozgniewanie Вора у zawód dufzy. COŻ 
cię ma do niego nęcić? Uważ: gdyby cię tak 
lekkomyślnie blizni pofądzali, iak ty ich pofą- 
dzafz, а miłożby ci tó było? a nie jęczałbyś Nz 
fercu? Czego fobie nie życzyłz, za cóż bli- 
żmim czynifz? Ani mów: nie wie o moim 
pofądzaniu bliźni; bądź to, że nie wie, ale om 
rzetelną cierpi wdę. Су możefz nie wie- 
dzieć, że ci z kiefzeni wyigto pieniadze, a przy 
tey niewiadomeści rzetelną cierpifz krzywdę, 
Uwe} wreście: gdybyś dzifiay miał wycho- 

216 па fad Pana Boga, czylibyś całey pilności 
nie obrócił na rozważenie у агапіе grze- 


chów twoich? nie pofłałoby u ciebie witen 


czas w głowie, co kto czyni, co któ mówi, ca 

kto myśli; także йе obchodź, їак gdybyś miał 

dzifiay iść aa fad Bofki; złóż ciekawość lek- 
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vis efe Judex, cognofie te ipfum ET peccata 

tui, а 
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poladzaiący czławiek przyda uwagi wz 
bliźnięgo. którego połądza, wnet рс 
w fobie ufkreni, wnet dobrze ro 

cznie. Ale cóż оп w bliźnim fwcim mauwa, 
Żać, by przytłumił połądzanie? Го ma uwa- 
ae, iż (ad nad bliźnim w rzeczach zak h 
fam fobie Bóg zachował, tak iako zemłię 


Go 


"a F 


fobie zoftawił : mihi vindia Rom: 12. v.19. Kto 
bliżniego fądzi, tego Bog fądzi; kto blizniego 
potępia, tego Bog potępia; iaki grzech bliżnie- 
mu przypiłuie w mniemaniu, takiego grzechu 
przed Bogiem (ат wiańym бе laie. To ma 
uważać, iż bliźni, którego fądzi, może być nie- 
winnym, może w ten czas,gdy go fądzi, przy- 
facielem być Bofkim, może być do nieba prze- 
znaczonym, a on na.wieki odrzuconym. То 
ma uważać, co napilał Climacus; widziałem 
jawnie grzelzącego, a nie widziałem pokutu- 
jącego, y gdym go grzelznikiem fazil on w 
ten czas był czyltym przez pokutę Aniołem w 
obliczu Bofkim. To ma uważać, co drugi Pu- 
ftelnik mówi: możefz fądzić drugiego Apo- 
fiołem, a on będzie Judafzem; znowu imożefź 
fądzić drugiego łotrem, a on będzie dziedzi- 
eem nieba, o wfzyfikich raczey dobrze trzy- 
may, a zle o nikim. Jeźli Chrześcianinie upar- 
ty w pofądzaniu tak z iedney firony liebie, z 
drugiey ftrony bliźniego zważylz, przyrzekam, 
że odmienifz złe zdanie twoie, a czego wycią- 
ga po tobie fprawiedliwość, czego wyciąga 
wia- 
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włafna porządna mifość, to wykonafz. 
Odezwiy fię teraz do Zbawiciela twego: 
guft Judex ultionis , donum fac remi jionis, 
ante diem rationis. Sędzia zemizczenia flufzne- 
go! racz dać dar odpuftu fwego, nie czekay 
rachunku mego. Sedzio (prawłedliwy! ad- 
puść połądzanie moie przed dniem fądu twe- 
go; odpuść pofądzania moje, bo ieżeli fprae 
wiedliwości ledwo бе u fądów twoich ufpra- 
wiedliwią, czegoż czekać maia niefprawiedli« 
we polądzania ? odpuść Panie przededniena 
fądu twego, bo w iakiey zofłałbym hatbie 
przed całyn: światem, gdyby бе wyia wily po- 
ądzahia moie, a.iefzcze tych ludzi, którzy 
przed całym światem chwałę będą mieli? аж» 
puta opprobrium тейт.  Stanowię odtąd Sę- 
dzio móy, że'nigdy więcey nie będę połądzał, 
'edwoływam w fercu, przywracam fławęw 
fercu tym <wfzyfłkim, których kiedykolwiek 
pofądziłem. Panie! Panie! nie fądź mię we- 
dług złości pofądzania mego, ale według wiel- 
kiego miłofierdzia, ktore przewyżlza fądy 
twoie, Amen. 
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O fprawiedliwości. 
O przywróceniu honoru. Міапе na 
Үз Nie- 
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Niedzielę 26. po Swiątkach. 
Simile fotum Regnum Celorum homini, т 


[тй bonum femen in agro Juo. Matth: 13. 


s Dy ia całą dzifieyfzą rozważam Ewan- 
Ж podzieloną na dwie części oglą- 

ТШ Далу w pierwfzey części iefł opilana 
krzywda od człowieka nieprzyjaznego uczy- 
niona, iż оп do pfzenicy dobrey od gsofpo- 
derza zafianey kąkól przyfiał; ieft iefzcze opi- 
fana ufilność fług naftaiących na to, ażeby tem 
kgkól był wykorzeniony, у okazuiących po» 
trzebę do zabieżenia dalfzey fzkodzie: unde 
habet ziżamia? ~. vir, imus; €Z colligimus: W 
drugiey części iet wytażona rozmowa o fpo- 
fobie fkutecznym do wykorzenienia tego Kg- 
Kola, a ten iposób po nielakim rozmyśle ieft 
tofiropie od wiadomego rzeczy gofpodarza 
wyznaczony: finite- utragy trefcere, -dicam 
mejjoribus; colligite: zizamia .:. ad combwrem- 
ашт, triticum autem congregate in horreum. 
Dobro honoru Chrześciańie moi ief na po- 
dobieńftwo dobrey pfzenicy; dla tego toż pi- 
{mo święte człowieka. zafłużonego у czci go- 
daego do brogu pfzenicy pełnego  przyró- 
wnywa: Jobs, 0.26, fiut acervus riti i 
tempore fuo. Krzyw da dobru honoru dzieląca 
fię nie tak ta, ktora fię trafia przez opufzczenie 
powinnego względu, iak ta, która бе wykony. 
wa 


wa рг 

iaką lżącą 

kolu podhi 
nie prz; ү 
tklem: 4707 
0 teyto 
іе pr | 
tak mi hę 
a walzey 

przychodz 
luige, aby 


płzenicy 
ү 
przedfięw 
żeli fig on 
wdzili na 
honoru kı 
dzong: D 
Żać zamyś 
fposób m 


r 
D 


| 


angeli 


koła y od 


wykorzen 


w 


U ły ү р N: 


O fprawiedliwości. 5 
wa przez pełnienie obeigi, flowemli, fprawgli 
jaka lżącą bliźniego, ie na podebieńfiwo ką- 
kolu podfianego, pfzenicę zarążaiącego, у іей 
nie przyiazney albo zagniewanty woli fku- 
tkiem : inimicis homo hoc ficit: 

O teyto krzywdzie honoru, Która fię dzie- 
ie przez popełnienie obelgi, roku przefzłego, 
tak mi fię zdaie, według przemożności moiey 
a wafzey przyżw i mówiłetm. Dzifiay 

przychodzę z fuga: wangelicznemi to ufi- 
łuiąc, abyśmy ten Бако], przeciwny dobrey 
ріхепісу, to ef honorowi, wykórzenili, a bez 
allegoryi mówiąc, przychodzę do was z tym 
przedfię vzięciem, abym tych wfzyfłkich (ie- 

żeli йе oni znaydują) монон liżniego ukrzy- 
wdzili i na honorze, namówił, ażeby nagrodzili 
honoru krzywdę bliźniemu Fwoiemu wyrzą- 
dzoną: Do tego końca te dwie rzeczy po jka- 
таё zamyślam: ` potrzebę nagrody honoru y 
fposób nagrody honoru, wedłóg tego: iż w 
Ewangelii widzę potrzebę wykorzeniepia ką- 
kola y 7 od flug у od Pana uznaną, y fposób 
wykorzenienia kąkolu. 

Naypierwey przełożę: Ten, który bliźnie- 


д 


mu przez uczynioną obe lge fkaził honor, ma 


> 


nie zbytą potrzeb е zadaną fobie, ażeby napra- 
ы y przywrócił i 
colligimus. Część L. Kozania. 
Daley nauczę: kto Кола у lak powinien 
akczy wdzony przez-obeigę przywracać ho- 
Ү 4 пог: 


honor: ande zizania? imus, 
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nor: finite, dicam me/Joribus. Część II. Kaza- 
nia. Ad M.D.G. 
7a 
Część I. 

potrzeba obowięzuiąca Chrześcianina do na- 

grody zelżonego honoru nie tylko pra- 
wdziwą ale oczy wiflg z tych trzech miar po- 
kazuie fig. Pierwfza: że ukrzywdzony przez 
obelgę ma do fwego honoru prawo; druga: iż 
temu prawu nie tylko, może, ale też lacno 24- 
dofyć uczynić może; trzecia: iż za przewło- 
ką albo zaniedbaniem powinney honoru na- 
grody wiele złego idzie. Gdyby nie było pra- 
ха w bliźnim do honoru, mógłby krzywdzi- 
ciel mówić: nie oddam; gdyby było prawo, 
a nie było łacności, owfzem wielka trudność, 
mógłby mieć krzywdziciel pozór iakieykol- 
wiek wymówki, acz y przed Bogiem y przed 
ludźini nie ważącey, mbwiąc: nie oddam, bo 
trudno mi іеї. Gdyby było у prawo do ho. 
пого у łacność dofyć uczynienia temu prawu, 
a nic złego nie wynikało z odwłaki lub za- 
niedbania tegoż dofyć: uczynienie , mógłby 
krzy wdziciel nie być trofkliwym, mógłby od 
czafu do czafu odkładać nagrodę honoru; ale 
że y prawo ukrzywdzone dopomina fig od- 
dania honoru, y łacność do oddania wzywa, 
y złe wynikaiące z nieoddania do oddania 
napędza, więc krzywdziciel honoru ma zada- 
ną niezbyt; prawdziwą у iawną potrzebę de 
eddi- 
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O fprawiedliwości. ( 
oddania honoru. „Zebyśmy w cipéciacl 
nie chodzili, trzeba fobie krótko prumnieć, 
eo toieft honor? honor nie co io ief, 
tylko zewnętrzne oświadczenie (жапа, 
paważenia, które względem bliźnie army ; 
w obec iemu uczynione, bądź to deze. 
nie będzie fowem, bądź fkinieniem, ukłe- 
nem, bądź innym zn: kiem do tego пуш, 
ażeby z niego bliźni poznał wzięto fza- 
eunck fwóy u drugiego. Ото? точе do 
takiego honoru ma bliźni prawo Oięzu- 
igce każdego, aby mu йе w podanoka- 
zyach przerzeczonym fpofobem ośczył, 
у żeby nic przeciwnego takiemu oświeniu 
nie czynił, przez coby pogardę iegoazy- 
wał. 

Aby kto pokazał, że ma prawo wości 
do iakiey rzeczy, naprzykład: że mawo 
wlafnosci do iakiey wiofki, powinien |zać 
dwie rzeczy, [gen fauemtem , potym (um 
juris; pierwfza ieft uftawa publiczna, | o- 
na konftytucyą czyli Пе inaczey zowie, łby 
znim zniefiona czyli porównana dawnu 
świadectwo, że ieft habilis, tó ieft zgo y 
fpofobny do dziedziczenia maiętności зо 
ieft lex favens, druga rzecz: titulus juriy- 
tuł którym бе nabywa prawo włalnośca- 
kie tytuły względem wiofki dziedziczrfą 
albo nafigpowanie albo darowanie, allu- 
pienie, albo inny kontrakt iaki ważący 
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pray přzez który z iednego na drugiege 
fpadawo. Ву tedy kto Panem у dziedzi- 
cemZaddnym był wiofki, te dwie rzeczy 
nierielnie ma pokazać: ulławę fprzyiaią- 
eg „ytuł-czyli przyczynę prawa włalności. 
Ch. kto pokazywał legem fatvemtem, ieżeli 
nie titulum juris, nie ieft iego włafno- 
ścipfka; choćby znowu mógł mieć žitu- 
lumis przez kupienie, darowanie z przy- 
jem prawnych okoliczności, ieżeli nie 
mim favekfent, wiofka nie ieft włalno- 
сто; gdy zaś Re te dwie rzeczy zniydą, tedy 
or Panem wiofki, wiofka włafneścią ie- 
gia prawo wfzyłikich obowięzuiące, aże- 
bîî nie czynił krzywdy wiofce iego, aie- 
4, ważył бе uczynić krzywdę, tedy obo- 
wie mocno do nagrody. Gdy ia pokażę, 
iźni пай maią одате czyli przykazanie, 
eptzywiley od fimego Boga dany, czynią- 
d zgodnemi, fpofobnenit do odbierania 
pru, gdy pokażę te tytuły, przez które fla- 
š dziedzicarrfî powinnego fobie kengru, 
ego między wami nie bę dzie, któryby nie 
znał bliźniemu (рети prawa do odbiera- 
хопого, albo do nagrody ukrżywdzonego. 
Patrzcież, ia wam to pokazuig, Naypier- 
r ufławy Bofkie przez Apoftoły- Swięte o< 
zone pokazuję, z których lię daie poznać, 
efzyfcy fa fpofobnemi, y zgodnemi, zby 
рону mieli od bliżnich fwoich honor 
Piotr 
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Piotr Swięty mówi: 4. Petr: 2. Ua 17, osiiies ho- 
morate wfzyfikich fzanuycie. Pawel Swięty 
chce, aby. wfzyfey wzaiem poprzedzali йе 
ezcią y pofzanowaniem: komóre imvicemt ¿pr x 
venientes. ad Rom: m. U. t0. оќо? lex favens u- 
Йаа, udolność y ufpofobienie wfzyfikim da- 
іаса do przyzwoitego honoru. Pokazuię wam 
jefzcze tytuły te, przez które każdy do hono: 
ru przyzwoitego fobie nabywa prawa włafno» 
ści: Alexańder de Ales wielki Teológ y wie- 
lu Doktorów nauczyciel, czyni pytanie w Teg- 
logii fwoiey: co za przyczyna, у żkąd to ief, 
że [tworzenie rozumne może być y powinno 
być przyzwoitym honorem fzanowwane? y 
odpowiada, przyczyna cała honora powinnego 
fiworzeniu ieft niejakie podobieńfiwo z Воріет 
у uczeltnićtwo w dofkonałościach iego;które im 
więkfzeiefł, tym więkfze ma prawo itworzenie 
do honoru. Powinien być oddawany rodzi- 
dzicom honor, bo rodzice fa nieiako podo: 
bnemi do Boga w tym, iż iak Bóg ieft pocza- 
tkiem wfzyfikiego, tak rodzice początkiem 
dziatek. Powinien być oddawany honor Ka- 
planom, bo iak Bóg ieft dawcą nadprzyrodżo» 
nych darów, tak oni będąc fprawcami Sakra- 
mentów daig nadprzyrodzone dary. Powi- 
nien być honor oddany Królom, rządzącym 
zwierzchnościom, bo iak Bóg rządzi światem, 
tak oni rządzą Pańftwy, Króleftwy, e(obami. 
Powinień być oddawany honor Nauczycielom, 


bo 


364 KAZANIE XL. 


bo przez nich udziela Пе mądrość Bofka; po- 
winien być oddawany honor Panom, Bo w 
nich wydaie Пе Panowanie Bofkie; powiniem 
być aeddawany honor bogatym, bo przez nich 
zachowuie fię Opatrzność Bofka, powinien być 
addawany honor lekarzom у innych tak wol- 

nych iako niewolaych fztuk ofobom, bo przez 
ich fprawunki ma zalecenie Wfzechmocność 
Bofka; powinien być oddawany honor pobo- 
źnym, bo w nich pokazuie fig świątobliwośś 
Bofka; powinien być oddawany honor wfzyft- 
kim, bo wfzyfcy a wlzylcy fa flwoczonemi 
ma obraz Bofki. 

Otoż tytuł do honoru, otot całkowite pra- 
wo włalności do honoru. Gdzie bowiem ieft 
lex favens ET titulus, tam iefl prawe włafno- 
ści; zaś wfzyfcy mala legem favemtem bo Swię- 
si Piotr у Paweł Apofiołowie wfzyfikich ludzi 
z godnemi y Kofola glofzą do odbiera- 
nia przyzwoitego honoru: ; ommes honorate 
wizyfikich fzanuycie; vefzy (с у iefzcze maia ti- 
tulum juris, ba włzyfcy maia podobi ei we 
z Bogiem, їй? pofpolite „ duż fzczegulnieyfze; 
їп? mnieyfze, iuż więkfze; idzie za tym, 36 
włzyfey maig prawo włalności do przyzwoi- 
tego fobie honoru, Możemy przydać y tę 
przyczynę, którey w tey skoliczności nie któ- 
rzy używają Teologowie: do fławy BNC 
tey fobie każdy ma prawo włafności, ząfadzo 
ne aa owym powfzechinym przykazania: hast 
G- 
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¿uram boni nominis „пісу Сагапїе o dobre i- 
mig; więc też każdy та prawo włafności do 
honoru przyzwoitego fobie. A ieżeli każdy 


ma prawo włafności do honoru przyzwoitą. 


go, więc to prawo wfzylłkich obowięznie, a- 


by mu przyzwoity oddawali honor; gdyby 
zaś kto inial temu prawu uczynć krzywdę, 
albo nie oddaiąc honoru : w ten czas, kiedy 
oddawać należy, albo гага honóru czyn'ge 
bliźniemu obelgę iaką; tedy obowięznie, ażeby 
mu nagrodził krzywdę. Jako bowiem kto nia 
prawo włafności do fortuny, do fławy, ta 
prawo wfzyfłkich obowięzuie, aby mu na for- 
tunie, na fławie, nie czynili krzywdy; a iczeli 
uczynią, obowięzwie, aby tę krzywdę fortuny 
у Ñawy nagrodzili; tak ponieważ każdy ma 
prawo do odbierania konoru,to prawo w(zyft- 
kich obowięzuie, ażeby nie czynili honorowi 
iego krzywdy, a uczynioną nsgrodzili. 

“Ги tu radbym ia was miał krzy wdziciels 


| zuchwali, którzy krzywdę honoru za піс fobie 


poczytacie; was dzieci knąbtne, które rodzie 
cielfkie rofkazy odimiatacie, a z napomnienia 
fprawiedliwego śmiechy czynicie; was bezba- 
ini, którzy Kapłanom odgrażacie, a bolefnęmi 
flowy ich przerażacież was uczniowie, którzy 
na firofowanie nauczycielów fwoich' niedba- 
cie, a zuchwałym rufzeniem głowy pogardę 
pokazuiecie; was fłudzy у fługi, którzy Пе Z 
temi, którym fużycie, bez, źadncey czci шта" 
Wia- 
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wiacie у па złość czynicie; Was, йк йе z 
bliźnich nagrawacie , . rożimaite wynayduiąc 
fobie do tego acz bezwinne przyczyny; маз, 
którzy w рабу w ślepy giiew czarterm, 
piem, beltyą bliiźnich walzych nazywacie; was 
ын ktorzy byście wam równego zawfty- 
dzili y i RR tak Пе z nim s pod nych oko- 
powinnego honoru obe Вой, 


licznościech 
że opulzczenie winnego ` iema Oświadczenia 
{ей oczywiltym dowodem pogardy iego, “Tu 
tu radbym was miał w fżylikich, abyścię tak 
mocne ia izniego prawo do honoru poznali, а- 
że jelłeście dłużnikami nie zbycie obo wigza- 
nemi da, Aoc honoru, ‘vyznali; } у dług 
niefprawiedliwie zaciągnisny nięgdwłócznie 
wyplaci ik W czym was nie tylko fprawiedli- 
svość, ale też łacność, którą wielką macie w 
tymto dolyć. „uczynieniu albo w nagrodzie ho- 
nory ukczywdzonego, przekonty wa; 

Pokażcie mi, Pos pokazać możecie, po- 
każcje mi iaka trudność, ktoraby wam: до tey 
пау р? awisdliwfzey negrady przefzł kadzała? ia 
mie widzę żadnzy, chyba fię wam zdaie tru- 
ane przeprolzenie zelżos iego człowieka, Боё y 
to mig zy ipofobami grody КӨЧЕ јако 
Hizey zobaczemy, tamyka. Пе. Ale coż iel fk tru- 
dnego wę czeptofi ет!п? daleko trudniey іе 
potwarcy przywracać бачое, ho potwarca od- 
woluigc, iak powinien, jaw nie fig pokazuie 


“© 


kłamliwyw złośnikiem ; zaś prze rafzaiący 
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złowiek nie pokazuie złości fwoiale ra- 
теу namiętności wykroczenie рока. Da- 
ko trudniey ieft złodzieiewi allupiezcy 
oddać pieniądze, bo nim ie oddawinien 
pierwey firacone zbierać, zaś profzenie 


niechcą, pokazując, że niedbaią; dzy fą те» 
porządnie wiłydliwemi,. nie prz że fig zle 
czynić witydzą, ale wfłydzą figy dobrze 
nienczynili przeprafza ; inni (амі NIE 


roliropnie, boia fie urażonego „эў ich nie 
zelżył, albo żeby ich przeprefzen nie po- 
cezdania bę» 


gardził; inni do fkażonego obc: 
dac przywiązamemi, iako dali fig 

wom, że bliźniego na henorzeży!, tak na 
nich, przefłaig, aby nie przepraf Ale czyliź, 
(fądź, którzykolwiek rozumnysfieś) czyliź 
te trudności powinny mieć jhrześcianina 
uwagę iaką? więcże iu mie ;/zeba przeła- 
mać hardości; pychy? a iakżhrześcianinie 


4 


Bóg poda fig do wiądomoścrtu. twemu, 
który Йе maluczkim obia wia? kże od niego 
w ezmielz łafkę, ktëryña pokoch Бозлу? зак 
że będziefz miał od niego ufwiedliwienie, 
który od pyfznego Faryzeu! odwrócony? 
Nie podobna u ciebie przełar pychy, to też 
będzie nie podobna, byś nieki w niebie 
fzczęśli wym. Nie 


"nano" 
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Nie jebaż iefzcze zwyciężyć nie ro- 
firopnegdlydu? a za сой malz czoło na- 
mafzczontyżem przy bierzmowaniu, ieżeli 
nie na to y Пе nie wfłydził cnoty? nie 
© ftydziłeshąniebne obelgi przeciwko bli- 
źniemu nę, którychto wltyd poczciwey 
wymówić e, a whydzifz R£ kilka fiów po- 
wiedzieć ęzaiących upokorzenie twoie? 
nie potrzebróżney odiąć бе boiażni? azaż 
nie wiefz, reh ieft fkulzenie haniebne, ik 
mówi Раз, którzy бе lękalą tam, gdzie fię 
Jękać nie poba? Boifz fię, aby cię nie shań- 
bil zelżony;ż bo on іеі od ciebie rofiro- 
pnieyfzy, urcierpliwością zgładzi, a niedo- 
fkonałości tyy wybaczy. Вой: бе, aby 
przeprafzaniaego nie odrzucił; ieżęli prze» 
prafzanie гей równe krzywdzie hono- 
ru, to iefł ieźty równy ief temu, którega 
przeprafzafz, ma przyczyny odrzucać; a ie» 
żeli odrzuci, nie małz przyczyny czego fię 
Jękać, boś poiności fwoisy dofyć uczynił. 
Niepotrzebaż сле złemi zuch wałetni namo- 
wami y zdani odwodzącemi od przepro- 
fzenia pogardź dofyć uczyniłeś dla nich, 
Żeś krzywdę %ądził honorowi bliźniego; 
trzeba teraz ufać Boga y fprawiedliwości, 
abyś fzkodę cugo dobra naprawił, y ucalił, 
Sgdźże każdy, cite trudności powinny mieć 
kolwiek uw, czyli powinny od święte- 
go przedfięwziętodwodzić Chrześcianina? 
Ale 
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Ale miech tak będzie, żeby mu w przeła- 
maniu tych namiętności trzeba było. pracować 
y cięfzkość podeymować; czyli ta fama praca 
nie fodnieie? ta fama cięjzkość nie fłanie Пе 
lekką, ieżeli krzy wdziciel honoru weżmie {o= 
bie na uwagę Jezula Chryftufa wcielenie prze- 
dziwne у śmierć? ` Wfzyfcyśmy w-Adamie 
honor Pana y Boga ualzego zdeptali, zgwał- 
cili, a iefzcze grzec echami uczynków emi obrażać 
Me przeflalemy; za tę. krzywdę 
Aden z Aniołów do» 
> żadne tworzenie ca 


tatu jeg 
tu ego I 


yc uc 


5 


do godności nie może być równeBogu Stwórcy 


fwemu. Z 
ną fiębie to, 


ku nam Syn Botki przyjął 


: 1 
погожі Во 


rę Chrześcianie, 
ў Бо EWĘ 8 


š Kleri aan z 
ا‎ Dnzarca wą 


WZA 
Chryf iUs nagradza 


r rofzeała ic! 
przeprolzeaia 1сп 


honorowi jego uczyń.oną; któż nie nagrodzi 
krzy wdy blizofdmu na honorze przez (iebig 


rey бе Во- 


, któż fie nie 
Chryfug 
ia by fal Пе 
bliźniego, by 


X, Balame Przygod: 1 


370 KAZANIE XPL. 
go przebł aga 1% Chryftus wielkim głofem wa- 
K о odpulzczenie, 7 w era; któż na 
гер ofzenie -kilka f mówi? To 
Ole. ufo wi nie cięfzki { 
Bogu za kr zywdę honoru iege >, 8 
Chcześcianinie; a to ię 
| iemu za krzywdę jego honorowi 
a to, 6d ciebie? - Uwoiey-pyfze y 
wyniofł i cięlzko, a goi ności пау yżfzey 
nie cięlzko? twojemu nier ой ropnemu w fly: 
dowi ciglzko, a Chry (tuto vi nie cięfzko było 
tyle kroć być zas vityd zonym i › Cięfzko ci ro- 
zerwać tó przywi igzanie, które ma [z 
wców riep orządnych, a Chry “олю nie cie- 
{ско było powodu miłośnego “Ruched, aby Í [е 
za сее odważył па niewymóbwne pogardy 
fwoie? ludzie mówią: nie przeprałzay, nie ie- 
dnay йе; a Chryftus mówi у flowy y przy- 
kladem: przeproś; Коши? raczey obiera[z po- 
dobać fe? Zważ to naymillzy Chrześcianinie 
a zapew ne e cokolwiek ci Пе zdaie tradiego w 
wróceniu honoru bliźniego, Wnet to zbawien- 
nie zfłodniele 
Co cię zaś do te zo nie tylko przynęc ć ale 
у groźbą przynagł ać powinno, byś przy т 5с 
żelżony bliźnieniu honor, іе to złe, które po- 
fpolicię Ба у zawfze idzie z odwleczoney al- 
bo zaniedbaney nagrody uktzywdzonego ho- 
noru.  Daymy bowiem, żeś ffowem alboli u- 
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nim бе iednafz, przeprafzafz go, on ci lacno 


przebacza; myśli fobie: uczynił to z prędkości 
y mnie fig trafia, że Пе uwiodę namiętności 


p 


ale że mnie wkrótce przeprałza, znać, że ma 
baczność honoru mego, Niech przeprofzenie 
у poiednanie odwleczone będzie 
€zas, albo cale zaniedbane, 
procz tego; 

przez, zniewá 
malema 


na daleki 
człowiek zelżony 
że pono fil ranę na fercu fwoim 
ве ieso, ranę odbiera od 
па Геро; wnofi bowiem fobie, że 
ardzonym całe; myśli: y zelżył mnie y 
2a; dowod ief), iż żadnego wzglę- 
móy honor. "Tu iuż boleść za- 
fię w gniew, gniew częfłemi Uwaga- 
za Пе w zawziętość, Za- 
awia fzukać okazyi zemiły, y 
iużei przyieżń jak ptak bez powrotu uleciała, 
a na micyłce iey iakoby kamień na одап 
rzucony, na potym nigdy nie dobyty, nieprży» 
зап пай apila, lak mówi E klezyaltyk : Сар: 22, 
v; 25. mittent lapidem im volatilia; dejiciet Ша, 
fe qui comuiticiur amico, ой amicitiam 
Za tym o iak wielkie złe idzie! idą ztąd naa 
chodzenia gwałtowne, fpotykania fiş napafłu= 
iące, poiedynki, krwi rozlania, zabóyftwa, tak 
fię właśnie p podot ieńftwo dzieie, iak o= 
po zdaie mi ię, ile pamiętać Š оре, Owidi- 

iz ifkierkę: 

Parva prius jacuit teflir fciętilla favillis. 

Хей тоға, flama moras, incendia famam, 
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Ifa fecuta dedit, quantos Јеша dolores! 
gdyby fig ifkierce prędko zabieżało, nie byłoby 
takiego pożaru; dano czas, o jaka lckoda! Gdy- 
by fig weześnie przeprofiło, poiednało, nie by- 
loby tego złego, żefię nie uczyniło tego, со trze- 
ba było; to nafłąpiło, co bodayby nigdy nie było. 
Ani mi krzywdzicielu honoru cudzego 
mów: tego, którego zelżyłem, cale бе pie boję; 
takowy człowiek іеї, że chośby chciał oddać 
zafwoie, żadną miarą nie potrafi. . Niech tak 


będzie móy Chrześcianinie, że fig go nie Бойу, 
że ci on піс złego uczynić nie może; ale бе 
Boga trzeba bać, gdyż Bóg wiele złego uczy- 


2 


„na znie- 


nić może; bać lie trzeba Boga, g 
ważycielów uszynił wyrok wiecznego росе» 
pienia: ktoby bratu fwoieem rzekł. głupcze, 
będzie winien ognia piekielnego: Matthis. р, 22. 
Bać fię trzeba Boga, gdyż poki ukrzywdzone- 
go nie ucalifz honoru, Bóg піс od ciebie nie 
przyimie, nie weyrzy na dary twoje, tak jak 
nie weyrzał na ofiary Kaima. Przypomniy bo- 
«wiem fobie, co rzeczono jelt w Ewangelii, 
którą corocznie czytamy o gniewie у обе gach 
о honoru krzywdach : Matth: 5. v.aq. relin- 
gie MURUS nam... €? vade prius recońcikiari 
fratri two, €? tume venient offeres munus iu- 
um. Loltaw ten dar. przed Ołtarzem, któryś 
mi do Kościoła przyniof, a póydź pierwey, 
przepros brata twoiego, któregoś obraził, toż 
dopiero przyidziefz, a ofiarować mi będziefz: 
Swię: 
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Święty Auguftyn te fłowa tak wykłada: o krzy- 
wdzicielu niebaczny ! oddaiefz Bogu śrebra ka- 

wałek a nie oddaiefz fiebie! Bóg do ciebie mó- 
wi: przyniofłeś mi kawał ziemi białey, a Zgu- 
biłeś fiebie; gdyś бе bowiem z bliźnim nie 
poiednał , zgubiona ieft dufza twoia. Zofław 
śrębro, a pdydź fzukać fiebie; znaydziefz fie- 
bie, gdy przeprofifz brata twojego; toż do- 
pieró przyidziefz do mnie, a coś przynićf ‚ іа 
mile przytmę od ciebie, ka mi w ten czas od- 
dafz y dufzę twoię y Жерге, a піс mi nie jeft 
miłego od ciebie bez dufzy twoiey: pade priùs 
reconciliari fratri tuo. 

Ztąd ieft zwyczay bardzo dobry bodayby 
migdy nie ufławał między Chrześciany, iż gdy 
dziatki maią czynić fpowiedź, a pofilać fię cią- 
łem Pana Chryftafowym (toż mówię o u- 
ezniach. toż mówię o fugach, to o wfpół. 
mięfzkańcach,) tedy oni rodziców fwoich, 
nauczycielów A sich, Panow fwoich, wfpół. 
domowników fwoich przeprafzaią, ieżeli w 
czym ich urazili, jeżeli przeciwko honorowi 
wykroczyii, bo ten чуб ty obyczay bardzo dó- 
brze Пё zgadza z wolą Jezufa © апав: vade 
pr ius reeotciliari, EF tunt veniens offer ES MUNUS 
iuum. Z tych miar wnofzę: iż ieft krzyw dzi- 
ciełowi honoru konieczna zadana potrzeba Ma 
by on krzy wdę honoru negrodził, ażeby nig- 


fpr эмей) iwie wydartv honor oddał. Potrze- 
ba ieft: bo zelżońy ma prawo włalności de 
¿3 hono- 
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honoru wyciągaiące nagrody; potrzeba іей: 
bo dofyć czynienie temu prawu, czyli iak mó- 
у ) wojt ‚ CZY 

wiem, fatisfakcya, ieft łacne w wykoneniu 
fwoim; potrzeba: bo z.odwłoki lub zaniedba- 
nia tey fatisfakcyi mnogość złego iuż cielefne- 
go iuż duchownego wynika: 


` Í 7 
Część II. 
Ni ia wątpię nay: 110, nioi, 12 wy rozwa- 
żywłzy te przyczyńy, chętnie (gdyż was 
Duch Przenayświętfzy dobrą udarował roftro- 


pnością ) przyzwalacie па oddanie honoru, fia 


oiednanie бе z zelżonym, у їй? ferca wafze, 
jeżeli (ię którzy zńayduiecie krzy wdzicielami, 
rżez to- wzbudzehie wewnętrzne ufpokoić 
checcie: o Jezu na/z ńdyltościw|[zy, który do- 
fyć- czynienie  zelzohemi honorowi Bofkieniu 
czyniąc, tak fig dla таў upokorzyć raczył, otoż 
dia miłotci twoity; dla ńaślądowonia przykła- 
du twoiego, oświadczamy figs że iefieśmy goto- 
wemi przeprofić, przeiednać tych fay Rich; 
którym iakąkolwiek wczynikfmy ña honorze 
krzywdę. Tego tylko podobno czekacie ode- 
mnie, abymi przełożył Wam fiaukę о ipofobie 
praktyczńym:; to iet: у do tiżywafiia przy- 
zwoitym у w tżywańii tofiropńyni, którym 
ma fig фаб nagroda һодоги. Chwalę tę cie- 
kawość wafzę; a iak iefteście chwalebnie cie- 
kawejni; tak w ufluchianiu bądźele pilńemi te- 
دچ‎ 
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O fpramiedliwości. 375 
ge, eojuż w dokładzie krótko wyrażam. 
Czwotaka dziać һе może honorowi bli- 
zniego krzywda; faz gdy człowiek podły u- 
czyni iaką obelgę godnemu, zacnemu. Z uro- 
dzenia, z-uizędu; drugi 


raz, gdy człowiek pod 
władzą zofłający wykroczy flowemli uczyn- 


4 


kiemli przeciwko honorowi zwierzchności 


fwojey; trzeci raz, gdy równy równego zel- 


zacny 
a 
ŚĆ czło- 
J0, >y O- 
1 
zkaluie przyczy- 


fprawiedliwey. Wedlug Ma czworakiega 


podziału ieft czworaki (роѕоЬ praktyczny od- 
dania honoru. ' Człowiek podły, który ukrzy- 
wdził w honorze człowieka zacnego, gódne- 


RY 


go urodzeniem, urzędem y innemi przymio- 
ty, powinien według fprawiedliwości ргойё 
godny ch y zacnych ludzi, ażeby oni żelżone- 
go zacnego człowieka imieniem iego przeie- 
dnali у przeprafili korząc бе przed obliczem 
iego. Przyczyna iefl z Aryflotelefa, 1 <tórey tak 
w Filozofii isko w Teologii używamy: honor 
cf in honorante, dishonor im dichonóreto. To 
bowiem przeprefzenie, któreby fam. w ofobie 
fwoiey fprawował, nie byłoby równe do o- 
belgi, którą uczynił; . przeprofzenie bowiem 


czynione od podłego człowieka tyle ma wagi, 
ile podłość lego: komów in honorante ś obel- 
ga wyrządzona zacnęmu człowiekowi tyle w 
Z 4 mnie- 
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mniemaniu ludzkim waży, ile waży godność 
zelżonego: dishonor. im dirhonorato. — Łeby 
tedy człowiek podły równą fatysfakcyą hono- 
rowi godnego człowieka uczynił, ma profić 
równie godnych ludzi, aby, ponieważ fwoiey 
nie ma, obcą godnością zalławił fig, chyba że- 
by iego podłe przeprofzenie od człowieka zel. 
Żonego przyięte było, bo już w ten czas nie- 
дойагек fprawiedłiwości dopełnia (ię łafkawo- 
ścią, iak mówią: favore completur: 

Powtóre człowiek pod zwierzchnością .20- 
flaiący ieżeli wykroczy przeciwko honorowi 
zwierzchności, jaki ieft буп! względem Оуса, 
(toż mówić о innych podobnych) powinien 
upokorzyć fię, upaść do nóg ż wyrażeniem 
żalu у zafmucenia, mówiąc: Pater peitavi, 
шой fum digmus vocari filius tune;  Qycże 
zgrzefzyłem przed tobą, mie godzien ieftem 
zwać fię Synem twoim. Potrzecie, gdy równy 
równego па honorze ukrzywdzi, ieżeli zńa. 
ćznieyfza ieft krzywda, która ma być miarko- 
waña z obelgi mnieyfzeyli, więkfzeyi; ma iść 
do zelżonego, tam fig mu upokorzyć przepra, 
fzaiąc, о darowanie urazy profząc; to bowiem 
ieft rzeczono w Ewangelii: vade vecostciliari 
fratri, póydź przeiednay brata twoiego. Jeżeli 
zaś kto male wykroczenie popełnił przeciwka 
honorowi ròwnego fobie, tedy on z nim fię 
zfzedłfzy, powinien go uprzedzić honorem, 
pofzanowaniein, mile go witaiąc, fzczeguniey- 
fzy 
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fzy ma niego wzgląd maiąc w nagrodę wy- 
kroczenia. Y to toiefi, co mówi S, Paweł: 
honore prævemientes uprzedzaycie pofzanowa- 
mem. 

Poezwarte, gdy człowiek żacrty, у zodny zel- 
йу człowieka podłege, gdy człowizk imaiący 
zwierzchność, która fit zowie: ju jurifdie 
Ślioiir, prawo rządzenia innemi, wqadłfzy w 

smięrność złośliwą, albo infzym [pofebem 
ńiefprawiedłiwym uymie honoru jod rządy 
fwoie poddanego; powinien on zaprawdę u- 
krzywdzonego bliźniego, pod rząły fwoie 
poddanego nagrodzić honor, ale go Xuguflyn 
efirzega, mianowicie praw» rządze- 
A, ww liście 109. me, düm mia fer- 
ilitas, regendi framgdtur authoritas; 
"дә. nówię, aby ón przez rietoftro- 
je famego pokorzenie nie uczył maley 
à przeto krzywdy powadze rządzenia. 

ladzie zacni у powagę rząd) w ma- 
by fig ludziom podłym y podzwierz- 
ehnośc'ą żoltaigeym nie úniżali przez pokło- 
ny, przez okazywanie żalu, obowiązaiemi fą 
atoli, aby ludziom zelżonym ofobliwfz przy- 
chylńość pokazali, któraby бе zdała: rzefzłą 
odwoływać obelgę: - Тасу bowiem luzie o- 
baczywfzy: łagodność poważney twary, do- 
pieroż do łagodności przyłączoną hnos 
(iak niektórzy radzą) hagradzaiącą, cieżą Hç 
aby 
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niby fzezęściem (woim, a zapominaią tego, co 
ich nie tak bolało, iak dokuczało. 

Y iużci macie cały roflropnie praktyczny 
fposób oddawania ukrzywdzonego honoru. 
Ale ale, tu fądzę ее potrzebną rzecz: by- 
wają częiokroć tacy ludzie, którzy pex is [zy 
пої gniewii wolne cugle, nie tylko w 

SĘ lza blizniego fwego i luz flowy, iuż biciem, 

ale też cokol wiek na niego wiedzą, fzkodliwe- 
go fawi iego, to oniamu w oczy miecą, ba 
у potwazy rozmaite na niego wkładaią. Ci 
nie tylko obowiązani (а do oddania mu ho- 
своги pzez przeprofzenie, albo inne, iak fię 
mówiło, ukontentowanie, ale obowiązani (а 
do przywrócenia fławy iego , którą fkazili 

rze% yylawienia taiemnych o 
lub. też potu arzą zsiadliwości w lotong, t tym 
okyczaeth, iak Пе w wyż тус Kazaniach mò. 
wilo, Wielu iefzcze znaleść takowych polity 
kòw; którzy konoru bLzniego weń о. gru- 
byu ey fpolobem obelgi I niepowścią- 
gley gaat! iwości nie tykaią, : atoli w р danych 
ok kólienościach powinriego iemu honoru, tego 
nie cznią Шс coby czynić powinni ku 
honoówi iego; tego nie czynią, со wizy- 
{ву imi сауда wlzyfcy fławiaią бе ріе- 
knie, oświadczaią fzacunek człowiekowi ia- 
kiem: godnemu (засипки ; ; ieden albos dru- 
gi bdzie, ktòry go okiem przenofi albo od- 
чугаа Бе od яіево,  Wizylcy wyznaią go- 
dace 
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dność iego, ieden -albo drugi, bądź z pychy, 
bądź z zazdrości, bądź z nienawiści, wyznać 
tego niechce; owfzem, coby pomnożyło cześć 
jego, en to tłumi, przygafza. "Takie opu[zeze- 
nie роміппеу czci ieft przeciwka fprawiedli- 
wości; dla czego tacy ludzie winni to ubliże- 
nie w innych podobnych okolicznościach 10- 
wicie mu nagrodzić, zwłafzcza przed temiż 
famemi, których wzgorfzyli, у przed któremi 
honor bliźniego ukrzywdzili. 

Ldaiemi бе, żem iuż zupełnie naukę z fro- 
ny mołey Ө wrócerńiu honoru wam nayini 
Chrzescianie przełożył; wam przynależy, ieżeli 
których o podobną krzywdę futnnienie prze- 
Świadcźa, Uznawfzy potrzebę y obowiązek, 
prźeniknąwfzy fpósób do wykonania tego o- 
Бо wiązku, abyście ńauki podaney naśladowali. 
Nim wynidziefz z Kościoła, odeżwiy бе każdy 
w fercu fwoim do Jeźufa Pana: : JEZU móy! 
wielka thi іе zadana potrzeba, abym bhznie- 
imu oddał wzięty honor, wfzakże gdybym uzna- 
wał konieczny obowiązek, a nie miał fpofo- 
bu do wykonania iego; nie byłby. ten obowią- 
żek fkuteczny we mnie; ależ mam fposób prze- 
łożony. Gdybym iefzcze znał potrzebę odda: 
nia honoru, y miał fposób, a ńie rial przykła= 
du, mógłbym fię od wykonania wzdrygać; 
ależ bo шаш z ciebie przykład Chryfle Jezu; 
któty: za moie naywyżfzemu Maieftatowi wy- 
rządżone obelgi, fakes Пе korzył, tak wiele cier- 
pial; 
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pais tert przykład nęci mnie do wykonania 
obowiązku, از‎ lagni mi go. Gdybym iefzcze y 
potrzebę, y fposub, у przykład miał, anie miał 
za to wł mógłbym бе ociągać do wyko- 
nania; ależ bo mi za oddanie bliźniemu hono- 
ru obiecuiefz Копогу wieczne, Sranowię więc 
naypierwey diz miłości twoieyt, dla naslado- 
wania DWU twolega, ix apa bliźnie- 
mu honoru | krzywdę, Moy 1 Panie! iak uwa- 
Żam, nic a nie nie uczyniłem w całym życiu 
moim dh honoru twoiego; bo acz dobre tra- 
falo mi бе Жн fprawy, ale te albo fimnie- 
nie wtenczas fkażonz grzechem, albo próżne 
zamierzenia, żlbo niedbalftwzo zaraziło y pfa- 
ło, a zatym przez nie nalśżytego ci nie odda- 
wałem honoru! . Otoż dzifiay, abym ci pra- 
wdziwy oddał honor, wzięty bliźniemu odda- 
je honor; kogom uraził, prze 'prafzam; корот 
nie ufzanował, fzanuię; komum fig nie 'o- 
świadczył z fzacenkiem ku niemu, tedy to 
nagrądzam teraz, a czynię to ki e dla cie» 
bie JEZU! bo we wfzyfikich fzanuię ciebie; 
a ty.móy Panie w nagrade tey dobrey a (zczó- 
rey chęci moiey,day mi to, бо to ieft nay wig- 
kfzym dla mnie honoretn, abym był prawdzi- 
wym fługą twoim, Amen. 
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KAZANIE XLI. 
O fprawiedliwości. 


O krzywdzie pokoiu y przyiaźni, która 
fig dzieie' przez podfiewanie niezgod. 
Miane na Niedzielę 1. po 3. Królach. 


Proficiebat ... gratić арий Deum EF homines. 
BUK Luc: 2. 

үн fię dopełnił czas, przez który ja za 
- pozwoleniem  wafzym zofławiwfzy 
TA% rzecz przedfigwziętą o krzywdach fpra- 
wiedliwości rownaiącey prawo z prawem, nas 
zwaney commutativa: kilka, Kazań przyzwol. 
tfzych Adwentówi y Š więtom Chryfłofowym 
powiedziałem, dzifiay do zamierzenia oświad» 
czonego y dobrze iuż poczętego wrócić fię 
trzeba. А їп? domniemawacie fię o czyim rzecz 
moja do was będzie. Między debrzmi , którę 
fprawiedliwość od krzywdzącego  fkażenia 
ftrzeże, ieft pokóy przyiacieliki y przyjażń fpo- 
koyna; o krzywdzie tego dobta w edług u- 
czynioncgo wyżey porządku mówić przy cho- 
dzi. Ta krzywda dziele lę więloraku; to 
przez podfiewanie kąkolu, czyli niezgody 
czynienie ; to przez publiczną, 3 uporczywą 
zatarczkę firon przeciwnych; to przez tallzy- 
wą, to przez obludną ptzyjażń, % tak podzie- 


leney przyiacielikiego 
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wić razem nie mogę, a o każdey mówić ke. 
niecznie powinienem: bo ta nieprawość ni- 
nieyfzemi czałami rozlana między ludźmi. 
Wielu bardzo tych, którzy ia złośliwie popel- 
niają; nie imało tych, którzy przez niew iado. 
mość grubą nie rozumieią złego `w niey zas 
wartego, za nic, za frafzkę ią lubie matą. Mò- 
wię tedy z Pawłem Świętym: отт. V. 14, De- 
bitor fum nieprzeķonana powinność urzędu 
mego ief, abym upartych w złości shańbił, a 
błędnikom otworzył oczy. Qbudsu do naślą- 
dowania fprawiedliwości-w zględem tego prze- 
zacnego dobra przyiaźni у pokoiu zachęcaląc, 

Przedfiębiorę więc dziłiay mówić o tey 
krzywdzie, która (те przerzeczonemu dobru 
dziele przez rozfianie niezgody między przyia- 
ciolni. Cè! cały tey mowy moiey iel: raz- 
fewacz niezgody у złość iego wielorako krzy- 
widząca y fzkodliwa. Со żebym porządnie y 
pożytecznie przełożył, pochwałę Pana nafżego 
Jezafa Chryfłufa temi fłowy w Ewangelii 
„grata арий гит EF 
homines, a Jezus pomnażał Пе w lalce u Boga 
y u ladzi, na fromotę y, zawftydzenie podfie- 
wacza obrócę. Treść tey pochwały Jezufo vey 
z trofakiey przyczyny bierze fig, od Boga, któ- 
rego jezus honoru fzukałt; od ludzi, o których 
{е zbawienie (łarał; od oboyga dobrego ku fa- 
bie fercz , bo go у Bóg у ludzie kochali za to, 
Też fame przyczyny, też fame zrzódła (а fpras 
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więdliwey nagany Podfiewacza niezgody; Bog, 
ludzie, у eboyga ferce. Bóg, którego саму" 
ludzie, który ch zakłóca; oboyga ferce, które ga 
zato nienawidzi. Profzę iuź was o pilnę Ba- 
czewie na rzecz nafłępuiącą. 

Podfiewacz niezgody między ludźmi wiel- 
kim ieft nieprzyiacielem Bofkim. - Częśc L Ка: 
zania, 

Podfiewacz ni iezgody między | udź тї wielkim 

jell nieprzyjacielem ludzkim. Część И. Kazania. 

© y iedyny zyfk podfiewac , ntrata la- 

1 Boga у Rd: -Cześć DI. Kazania, Na 

кед chwałę JED? który profciebat 
gratić арий Deum 7 homines. Ad M: D.G, 


PA? 
zee Í. 


Rzez podfiewacza niezgody Ц 

miem człowieka, który widząc dwóch al 
bo więcey ludzi w zgodzie, w pokola, w mi- 
łey przyi iażni żyiących, bądź z wła i 
fwoicy, bądź. z cudzego podufze 
potajemnie, bądź publicznie, 
mówienie, с yli przez pifanie, с 
tawienie taiemney prawdy, 
itwa, potwarzy, fprawuie to, że fię przyiaża da- 
wna migdzyprzerzeczonemi ofotami ) 
ga, rozrywa, a na mieyfce chętliwey miłośsi, 
zobopól na nienawiść nafiępnie, Mówię о 14 


kowym człowieku naypierwey, Że on ief 
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wielkim nieprzyjacielem Bofkim. Prawda, że 
każdy grzefznik, który grzech śmiertelny po- 
pełnia, tym famym faie бе nieprzyjacielem 
Bofkim ; takim go bowiem na wielu miey» 
feach pifmo święte zowie, a Bernard z Klare- 
wallu przyczynę dale mówiąc; każdy czło- 
wiek grzech śmiertelny popełnigiący, ile z fie- 
bie, chce znieść Boga, chce, aby Boga nie było, 
chce buntowniczym fpofobem zabić Króla; a 
chociaż ta wola iego ieft koniecznie pròżna 
do fkutku fwego: Bóg albowiem umierać у 
ginąć nie może, atoli że w tey okoliczności 
zamierzenie za fkutek foi, to zamierzenie ieft 
dofłateczne, aby grzefznika nazwało bunta wni- 
czym winowaycą przeciw naywyżlzemu Ma- 
jefłatowi, y zawifnym nieprzyjacielem Bofkim. 
Prawda tedy, ze każdy człowiek grzech śmier- 
telny popełniający flaie Пе nieprzyjacielem Bo- 
fkim; ale mówię, że człowiek rozfiewaiący 
niezgody między przyiaciołmi, iell nieprzyia- 
cielem Bofkim wielkim, ief nieprzylacielem 
Bofkim ofobliwfzym. 

W frakże pażwifko takie człowieka bez ù: 
mnieyfzaiącego dodatku pofpolicie dawane 
wyznacza, Że takowy człowiek ma iakąś ofo- 
bliwość w rzeczy przez nazwifko wyrażoney; 
у tak, że pofpolicie daiem Cyceronowi nazwi- 
ко Krafomó wey bez żadnego dodatku umniey- 
fzaiącego, znak to ieft, że Cycero między in- 
nemi w tey fztuce nayofobliwfzy, Той mó, 
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wić onazwifku Filozofa względem Агуйоге- 
lefa, o nazwifku Teologa Anielfkiego względem 
"Tomafza; podobnie mówię о nazwifkach nie 
do pochwały lecz do nagany fłofowanych, na 
których fzczegulne pokazywania nie mam 
eżalu. Raczey profzę: iakie ma nazwiflko po- 
fpolicie bez р umnióyfzaiącego dodatku 
dawane fobie podfiewacz niezgody między 
przyiaciołmi? inaczey nie odpowiecie, ba 
wiecie z Ewangelii, że nazwifko iego nieprzy» 
iaciel Bofki: inimicus homo hoc fetit Matth:13. 
о. 28. Człowiek nieprzyiaciel podfiał ; ten bos 
wiem człowiek, który między pfzenicę gofpo- 
darza niebiefkiego pofiał како], іей tym czło- 
wiekiem; który między ludźmi zgodnemi, mi- 
łość Chrześciań(ką wzaiem maiącemi, niezgo- 
dy fieie, iak wykłada Chryzolog Swięty у in- 
пі, Ajako ten, który podfiał kąkól między 
pfzenicę, nazwany nieprzyjacielem gofpoda- 
rza, tak podfiewacz niezgód pofpolite nazwi- 
fko ma піерггуіасіеја Bofkiego: inimicus homo. 
Aieżeli daie mu Бе pofpolicie bez żadnego 
umnieyfzaiącego dodatku nazwifko nieprzyiae 
ciela Bolkiego, muli on tedy być ofobliwizym 
fzczegulnieyfzym nad innych gczelzników nie- 
pozyiacielem Bofkim, 

Ani, maiemaycie Chrześcianie moi, żebym 
to ia z domyfłu moiege tylko, który Йе wam 
podobno mniey gruatownym zdaie, mówił; 
wie» 
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wierzcie mi, ten dowód nie tylko pozór pra- 
wdy ale też iflote ma niezwyciężoney, pra- 
wdy. Jeżeli bowiem tó wam z iafnego w 
tey rzeczy pokażę ріпа; że Bóg fzczegulniey- 
fzym у ofobliwfzym fpofobem od podfiewa- 
cza niezgody ma odwrócone, farce y nie po- 
fpolitą ku niemu nienawiść, przyzwolić mu- 
ficie, że podfiewacz niezgody mufi być ofó- 
bliwfzym nieprzyjacielem Bofkim, y że flu- 
fznie ma to nazwifko. ` Jako bówiem których 
Bóg ofobliwfzym fpofobem kocha, znak to 
іе, że oni go ofobliwfzym fpofobem kocha- 
ią; bo ta miłość Bofka іе. nagrodą nielaką za- 
fugi miłośney według owcę y: yo: 8. Ue. 
diligentes me diligo, tak też, których Bóg o- 
fobliwfzym Ipofobem niępawidzi, znak to teft, 
Że oni mufzą być ofobliwfzym fpofobem nie- 
przyiaciołmi Bożemi. Ofobliwfza bowiem nie- 
nawiść Bofka fainego tylko ieft efobliwfzego 
grzechu-karą. Ого? na pokazanie tey гесу, 
kładę wam iafny pifma świętego wyrok w 
przyfłowiach Salomona: Cap: 6, v.16. fex Jont, 
que odit Dominus Є? feptimum, detefiatur ani- 
mia ejus, fześć iet rzeczy; których nienawidzi 
Pan, a fiodmą brzydzi fig dulza іеро; у iakin- 
ny wykład czyta: ewecratur przeklina ią. Co to 
za fześć rzeczy, które {а celem nienawiści Bo- 
fkiey? w tym rozdziale wylicza ie Salomon: 
nie nawidzi Вор oczu wyniofłych; oculos fub- 
limes, ięzyka kłamliwego: lingua mendacem, 
rąk 
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ko przełewaiących krew niewinną: mamus 
umdentes fanguinem, [erca mściwego y chy: 
z cor machinóms cogitationes реЙтат nóg 
xzykraczaiących: pedes veloces... im malum, 
świadka niefptawiedliwego: {eem fallacem; 
a odma rzesz, którą całą dufżą Bóg fig brzy- 
dzi wyrzeka fię iey y przeklina: Jeptimu m des 
tefatury execralur, iaka ief? Słuchaycie pilnie, 
fłowa fą Ducha nayświęt(zego : вит, qui fe- 
minat inter fratres aifcordiar; fiodmą rzeczą, 
którey Bog naybardziey nienawidzi, ieft ten, 
który rozliewa niezgody między bracią, to 
iet między bliźniemi: Więcźe Bóg tożfiewa. 
cza niezgody bardziey nie nawidzi, a niżeli 
pyfznego, kłauicę, zabóycę y inne wielorakie 
zbrodnie? tak tefl a nie inaczey: feptimum de- 
#eflatuy, 

Ani fię sary amat temu bśdziecie ‚ ieżeli 
Qycow Świętych zważycie przyczyny. Swię= 
ty Тоша: żAkwóinu: i» Јитта T heolog: mówi; 
кее, niezgody ieft przyczyną у zrzó< 
Чеп wfżyftkich grzechow. Sprawiedliwie 
tedy Bog przeciwko podfiewaczowi niezgody 
ma ofobli wfzą nienswiść. Swięty Grzegórz 
Papież mówi: kto zab człowieka, dufzę od 
ciała iego oddziela; kto zaś podfiewą niezgo- 
dy, miłość bliźniego wyłącza z pomiędzy wię- 
lu; która miłość Зей dulzy Chrześciańfkiey, a 
bez niey dufza iefi żywym trupem; gorfzym 
tedy zabóycą іей, godnicyfzym więkizey nie: 

Аа» nawi 
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nawiści у kary. Swięty Bernard podobieńfiwo 
za przyczynę daie; inne mówi, grzechy fą na 
ев obcego nieprzyjaciela do zamku 
wpadaiącego; podlewanie niezgody iell na 
podobieńftwo nieprzyjaciela domowego, któ- 
ry przez zdradę у wiarołomftwa poddaje za- 
mek nieprzyiacielowi obcemnu ; a taki zdrayca 
ma być w więkfzey nienawiści. Niektórzy tłu- 
macze biota przyczynę z famych ów Salo- 
mona: inne, mówią, grzechy zarażają albo o 
czy człowieka: oculos fublimex, albo ięzyk: lin- 
gvam mendacem, albo rece: manus effundentes 
fengvinem, albo nogi: peder veloces: zaś; roz- 
fisnie niezgody nayprzednieyfzą część czło- 
wieka, część, ktbrey Пе Bog naybardziey do- 
pomina, to іе: {егсе zaraża, według owych 
Rów: Prov: z3. v.26. Prabe fili mt tor tuum 
mihi, day mi Synu móy ferce twoje. Zarabia 
więc na naywięklzą nienawiść Bofką. 

Niech mi йе godzi do tych wfpaniałych 
przyczyn iednę przydać, którą z uwagi рта 
świętego wyczerpnąłem. Dla tego Bóg pod- 
fiewacza niezgody ofobliwfzym ЃроЃоБет 
nienawidzi, bo on złością fwoią ofobliwiey 
fprzeciwia йе Bogu, nie tylko dla tego, żeBóg 
ieft Swięty, że Bóg ieft pierwfzym prawidłem 
wfzelkiego obyczaiu, bo tak każdy grzech jeft 
przeciwny Bogu; ale podfiewacz niezgody 
fprzeciwia fig’ Bogu, ile Bóg ieden w illocie 
fwoiey a troilty w ofobach, y to przeciwień- 
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fwo ief właściwe podfiewaniu niezgody. Za 
pewną, nie wątpię, rzeeż macie Cbrześcianie 
moi, że Taiemnicy Tróycy Przenayświętfzey 
acz poiąć nie możemy, atoli obyczajem Chrze- 
ściańfkim naśladować powinniśmy, byśiny nie 
rzefzkadzali do fkutku modlitwy Pana Chry- 
fiufowey, którą czytamy w rozdziale 17. w.2e, 
u Jana Š. rogo .. pro eis qui credituri funt, ... 
uć omnes unum fint, ficut tu Pater im те? ego 
in te. Profzę cię Qycze, aby ci wlzyfcy, którzy 
wiarę moię przyimą, tak iedno między fobą 
byli_iak ia ieem Oycze-w tobie a ty we mnie. 
Profi tu Chryfłus Оуса fwego; aby nam dał 
łafkę do iedności ferca, do wzaiemney miło- 
ści, byśmy w tey cnocie ćwiczenie maiąc, ie’ 
dnym fercem iedna dufzą wyrażali iedność i- 
fioty Bofkiey trzema ofobom Bofkim роЃро« 
litey ;- o tym (ату wyrażne dał przykazanie: 
oas: 13. u. 34. Mandatum novum do vobis, Uf 
diligatis invicem, nowe przykazanie wam daig, 
abyście Пе kochali wzaiemnie; a to przykaza» 
nie w pierwiafikowym Kościele wielkie zas 
chowanie miało. Czytamy bowiem: Afi: 4, 
v. 32. multitudinis antem credentium erat oor 
unum anima una, wnóltwa wierzących iedna 
było ferce y iedna dufza. О iak w nich|pię- 
kne iednego w Tróycy Boga było wyraże» 
nie! unum, ficut, tu Pater im me. Dałby Bóg, 
żeby бе to mogło mówić a ninieyfzych Chrze- 
ścianach, 
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À ieżeli ten obowiązek do obyczaynego 
wyrażenia Таіешпісу Tróycy Przenayświęt- 
{леу mamy przez zgodę у iedność ferca, któż 
nie pozna, iak fię fprzeciwia podfiewacz nie- 
zgody, tey nayświętfzey Taiemnicy? iego bo- 
wiem ief, cały cel, aby бе Chrześciańfkie roz. 
różniły ferca, aby między niemi jedności nie 
było, aby iltoty Bofkiey iedność nie miała o- 
brazu fwego w fercach ludzkich, aby modli. 
twa Chryllufa (коски fwoiego nie wzięła, aby 
przykazanie o zobopólney miłości zdeptane 
było. Cóż fprawiedliwfzego , iak żeby ten, 
który Бе ofobliwizym fpoiobem fprzeciwia 
Boga, ile Bog ieft ieden w trzech ofobach, w 
ofobliwfzey y fzczegulnieyfzey był u Boga 
nienawiści? feptimum deteflatur anima ejus. 
Powtarzam tedy, com powiedział: podlie- 
wacz niezgody іеї ofobliwfzym nięprzyiacie- 
len Bofkim, ma бе zwać Autonomafice iak 
mowicie mimics, homo. Człowiek nieprzyia- 
ciel Bofki, którego Bóg ofobliwfzym fpofo- 
bem nienawidzi; mufi tedy być ofobliwizym 
nieprzyiacielem Bofkim; prawda u wfzyfikich 
Teologow wzięta. Bóg podfiewacza niezgo- 
dy otobliwfzym fpofobem nienawidzi, у to 
йе z pifma у Oyców Swiętych pokazało; pod- 
fiewacz więc niezgody ieft ofobliwfzym nie- 
przyiacielem Bofkim. 

Bodaybyście to zważyli, którzy między 
Małżeńftwem Chrześciańfkim, między bracią, 
mię- 
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między fąfiady, między przyiaciołmi niezgodę 
fieiecie, albo prawdę mówiąc, która nigdy nie 
miała być powiedziana dla tego, że wielkie złe 
za fobą ciągnęła, albo co iefzcze gorfza, zmy. 
ślaiąc, kłamiąc, przez potwarzy prawem mi. 
łości zobopólney związane rozrywacie ferca! 
oto wfzyfcy iefłeście nieprzyiaciołmi Bofkie- 
mi, a nieprzyjaciołmi ofobliw fzemi. Być nig- 
przyjacielem Befkim jeft zbiór wfzelkiego nie- 
fzczęścia ; cóż dopiero być nieprzyiacielem 
Bofkim ofobliwfzym, mieć Boga na fiebie ro- 
zgniewanego, ieft oftatnia zguba. Cóż dopie- 
ro mieć Boga rozgniewanego ofobliwfzym 
fpofobem: fiptimum detefiatur anima ejus. 


Czesć II. 


Szakże temu Пе wydziwić nie mogę Chrze- 

ścianie moi, że ci ludzie będąc nieprzyia- 
ciołmi Bofkiemi, gdy niezgody rozfiewaią, 
częftokroć w ten czas fig za wielkich przyia- 
cioł ludzkich maią. Nim co powiedzą, coby 
iednego przeciwko drugiemu żaiątrzyło ferce, 
чер fobie do mówienła czynią oss „iadcze- 
niem przyjaźm, ich fłowa: z przyiażni, którą 
mam ku tobie, z 2 еке dawnego -nie mogę 
utrzymać fig; abym przed tobą nie wynurzył 
niechęci przeciwko tobie tego у tego czło wie- 
ka, którego przychylnym fobie fądzifz. О fo- 
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wody піерглуіәѓпі! Swięty Chryzofłom Ka. 
zanie o miłości nieprzyiaciółj у a zgodzie, od 
tych fłów peczyna: Chari/(fimi nil zquałe cos- 
cordi,  Naymilfi moi nic drożfzego być nie 
może nad prawdziwą przyjażń; umus homo 
minimus ef, fi decem funt, decuplus ef, Jeden 
tylko człowiek famemu fobie zofławiony пау. 
mnieyfzym ieft, a gdy on ma dziefięciu przy- 
iacioł, iuż nie iefl iednym człowiekiem, -ale 
ie dziefiąciu ludźmi, mia dwadzieścia oczy, 
któremi daleko patrzy; ma зо, rąk, któremi 
około dobra fwego pracuie; ma dwadzieścia 
nóg, któremi potrzebom zabiega; ma ro dufz, 
które y rozumem у wolą у pamięcią we 
wizyfikim mu fłużą: guod non poteft natura, 
chitas potefl, czego natura dokazać nie mo- 
że, przyiażń może. Przyrodzonym fpofobem 
nikt być razem nie może w Perfyi y w Rzy- 
mie im Perfde ЄЎ Roma, a przez przyjażń być 
może; bo ieżeli. ma tam przyjaciela, іећ y tam, 
boieft w przyiacielu, a to wfzyfiko przez nie- 
go fprawi tak, isk gdyby fam na tamtym 
mieyfcu obcował. 

Юу ийе rem а contrario, bierzcie obiaśnie- 
nie z przeciwnych rzeczy, mówi daley Złoto- 
ufły Bifkup. _ Pomyślmy fobie о człowieku; 
który zdaie fig mieć wfzyftko, a Żadnego nie 
ma pczyiaciełą; co niefzczęśliwfzego nad nie- 
go? ma zdrowie, pieniądze, godność wyfoką, 
ale ma, iakby nie mial, bo to wfzyfiko od nie- 
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przyiaciol fkażone być może. Szczęśliwfzy od 
niego ubogi maiący przyiacioł; ubogi przez 
przyłaciół nabyć może fortuny, a bogaty przeż 
nieprzyiacioł firaci fortunę; ubogiego przyja- 
ciele w okolicznościach fzkodliwych bronić 
będą, у mówić za nim; na bogatego nieprzy- 
jaciele nafiępować będą, y mówić przeciwko 
niemu na zgubę iego. Niech będzię Królem: 
fnt ғой Corporis Cufłodes. Niech ma (fas 
Źników życia fwego, ci firzec go będą z przy- 
mufzenia у boiaZni; a przyjaciele ficzegą uba- 
giego z miłości y dobrey chęci, która ieft mo- 
enieyfza nad wynieGone firaże: kac autem 
multo metu potentior ef. Tak niegdyś о tym 
dobru, którym ielt przyłażń, Chryzofiom tą 
fwoią mową do tego dążył, aby pokazał, że 
przyiaźń między pofpolitemi dobrami ziem- 
fkiemi dobrem nayofobliwfzym mil æguale 
concordie. 

To. tak fzacowne dobro podfiewacz: nie- 
zgody wydziera tym ludziom, między które- 
mi niezgodę fieie. Czyliz bowiem z ufła wi- 
cznego doświadczenia bądź, czytanego ; tądź 
fyfzarego, bądź widzianego nie macie, 
że nafienie niezgody, gdy na ierca przyiac іеї. 
fkie padnie, wnet бе w nich przyimuie, 2 w 
krótce pomnaża йе, rozrafła na więlkie złę, 
przyisżń w nieprzyiażń zamieniaiące, О nie, 
fzczęśiswa odmianot Głowa przyiacielfka, któe 
ra myślała o wynalazku przyfługi, туф o 
{ре- 
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fpolobie zemfly; oczy, które rade widziały 
przyłąciela, odwracaią Пе iak od przemierzłe- 
go widaku! ięzyk, który przedtym dobrze o 
przyiacielu mówił, za wziętą okolicznością | po- 
twarze na niego miecie ! ręce, które z ścią- 
gnieniem affektu pełnym sed witały, pi- 
{za przeciwko niemu, y odgeaż i, które 
e ipielzyły w nawiedziny przy КАК (kie, 
a od niego krążą! co fię.przedtym przy 
lacigowi nieprzytomaemu flu żyło, to Пе iu 
przytomnego zabiegóm mocno przefzkadza, 
Przędtym ciefzyła Ве z fzczęścia przyiaci ielfkie- 
go, ә ;zęścia ТОРЕ fig; teraz fmuci 
de z fzczęścia a radość ieft z niefzczętcia jego: 
J,mefzezęsliwa odmiano przez pofianie nie- 
zę, e uczyniona! widzę między małżeńftwetn 
piekło, zamielzania, nienawisci y zgryżotow 
pelne; widzę między bracią zacięte odwróce- 
nie, widzę między fafiady długo trwaiące klò- 
tnie, widzę między tym y owym gniewwy ro- 
fterki zniewag wyrządzanie, pragnienie wza' 
iemnego znilzczenia. Тае fig to wzięło? 
gdzież ów. рокоу miły? gdzie przyjażń tyfiąc 
dowodami oświadczona? gdzie wzajemne na- 
wiedzenia, biefiady, rozrywki, kompanie po- 
miarkowane y chwalebn ê? oto iak wicher o. 
апу, tak piekła pełna podfiewacza gęba 
wfzyfiko zniofła, у znifzczyła. Tegoż ia pod- 
fięwacza niemam гам һут nieprzyjacielem 
ludzkim mazwać? Tego człowieka, który wam 
bez 
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bezprawnie wydziera fortunę, macie.za mie- 
rzyiaciela ; macie у tego za nieprzyiaciela, 
który wam pfuie fławę, па życie wafze nafłę- 
puie; z tychże famych przyczyn, ma być pod- 
fiewacz niezgody głównym nieprzyiaącielem 
ludzkim, częścią dla tego, że przyiażń ieft do- 
brem równym fawie, honorowi, życiu; do- 
brem takim, na którym niektórzy Filozofowie 
dawniey błogofławieńftwo człowieka ziem- 
fkie zafadzali, iak czytam u Fomafza; częścią 
dla tego, że przyiażh, zdrowie, Życie, ławę, 
honor, fortunę w całości utrzymuje, co wifey fl- 
ko pofpolicie w nieprzyiaźniach у niczgo- 
dach ginie, Gdy między ludźmi ieft pokóy 
przyiacielfki, ubogi ma w nędzy fwoiey, po- 
ciechę, bogaty w dofłatku fwoim ubefpieczę- 
nie, Panowie bez boiaźni y podeyrzenia pa- 
пша, fudzy obfite zyfki łafk Pańfkich otrzy- 
muia. О iak tedy wielką krzywdę ludziom 
podliewacz niezgody czyni! о iak zawilnym 
przeto nieprzyjacielem ludzkim fłaie Пе, gdy 
tak wielkie, tak fzacowne dobro przez niepro- 
wość im wydziera! łotrem ieft, łupiezcą ief: 
nil qquale conoordiz. Wydziera dobro, które 
ich fundamentem wfzelkiego między ludźmi 


dobra. 
Część M. 


Gdy podfiewacz niezgody ieft tak wiel. 
kim Boga у ludzi nieprzyjacielem, zape- 
woe- 
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wne оп nie гла cząfiki z Jezufem, który pe. 
mnażał пе w łafkę u Вора y u ludzi, Raczey 
піс pewnieyfzego iak to, Że podfiewacza nic- 
zgody między przyiaciołmi, zyfk cały y iedy. 
ny, utrata łafki Bofkiey y ludzkiey; tak jef tak 
ieft a nie inączey. QObaczmy naypierwey, ia. 
kiego zdania о podfiewaczu niezgody fg hv. 
dzie у iakiego do niego ferca, a nie iacykol. 
wiek ludzie, ale ludzie pierwfzey powagi, 
których zdanie za naywiękfzy dowód prawdy 
та być poczytane; a z niemi iednoż nie fa. 
dzić, jeft wielce błądzić,  O©baczmy co mówi 
o podfiewaczu niezgody naymędrfzy Król Sa. 
lomon; ва iednym mieyfco nazywa go z 
gruntu złym: Pyov:16, u, 28. homo рт Йи 
4 йа liter. na drugim mieyfcu zowie go od 
fiępeą: od Boga, Apoftatg: Prov:6. 0.4. homo 
рова... Jurgin feminat. W nowym te- 
Ñlamencie nayprzednicyf(zy Doktor narodów 
Paweł podfiewsczów równa z powietrzem 
zaraźliwym, a unikać wfzelką ufilnością od 
nich każe; fłowa [а iego w liście do Rzy- 
mian: Cap; 10. 0.17. rogo vor fratres, ut ob- 

fervetis вот, qui difenfioner faciunt... 69 decli- 
waże ab illis. Proizę was bracia, abyście upa- 

trowali tych, którzy rozruchy czynią, у єһгой- 

cie fig ich, О tych w liście do Galatów; Cap: ç, 

U. 12. utinam abfcindastur, qui vos conturbant; 

bodayby od was odciętemi byli, którzy was 

wztufzaią, którzy między wami nie pokóy 
czy- 
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czynią. A Doktorów Kościoła iakie o podfie- 
маси zdanie? pofpolicie go Oycowie Swięci 
za diabła maią, który między Bogiem y ludźmi, 
znowu międźy bracią Kaimem у Ablem pier- 
wfze poczynił nieprzyiażni; żaś Hieronim $, 
nie przelłaiąc па tym, z całym piekłem go po- 
rownywa: gui ponit inter fratres diftordias, 
infernus appellondus ef: on bowiem z podu- 
fzczenia piekła czyni, y piekło wcześne mię- 
dzy ludźmi ступ). Осо? пасіє w mniemaniu 
łudzi taygodnieyfzych nayrmędrfzych w yflawio- 
nego podliewacza; otoż macie zbrodnia, Apo- 


| flarê, zarazę, czarta; a ieżeli taki ieft w mnie- 


maniu, mafżoń być dobrze położony w fercu? 
któż fig takową fzkaradą nie brżydzi, y nie od- 


| rzuci, ód ferca na za ize: 


Ale więkfze podfiewacza niefzczężcie jeft 
przetó, Ze оп u Boga łafkę ttaci, Słyfzeliście 
wyżcy, źe go Bóg nie nawidzi ofobliwfzym 
fpofobem ; temuż ma świadczyć łafki (wole, 
który nie łafki nie miłofiet dzia, lecz zaprawdę 
nienawiści, kary у zguby godzien ie? azaż 
nie wiecie o wyroku wiecznego Роа 
przeciwko podfiewatzom? wyliczywizy Š 
Paweł te grzechy, о przylażń у року 
między Chrześciany pfuią: Gal: 5. v.20. inimi- 
ШР, contentiones, ©mulationes, ire rice, dif- 
Jemfiones, Jette. Nieprzyiaźni, fvary, zawiści, 

niewy, niefnafki, rofićrki, kacerfitwa, fpory, 
5 rozdziclenia; przydal z Ducha Bożego: 


йй 
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qui talia agunt, Regnem Dei hon con ję 
Którzy takowe rzeczy czy ynia; Króleftwa Bo- 
Żego nie dofląpią. W үч ofobie iefzcze przed 
Pawłem Jeremiałz wołał: Cap:ty. u. 10. væ mi- 
hi Mater mea: quare отті me, virum rixe, 
virum difterdiz? Biada mnie matko moia: 
czemuś mnie urodziła męża fwaru, męża fpo- 
гї? Jeżeli daiem wiarę, a przez wfzelką ro. 
firopnaść dać powinniśmy zacńym kilku pi- 
fatzom, nowy tego dowód maruy; pifzą oni 
że białogłowę, która przez 30. lat zgodne uk 
żeńftwoe plotkami {wemi zakłóciła, w oczach 
wielu bardzo ludzi czart porwał, uolss od- 
bierz, odbierz nagrodę zafługi twoiey; y na 
wieczne ognie zaniofł, То widomie iedna 
białogłowa zginęła; a wieleż tych, o których 

ziadomości nie mamy; а oni podobno tę riie- 
prawość maią! wiele tyfięcy ginie: gui talia 
agunt, Regnüm Dei non ОШ niefzczę: 
śliwy, nielzczęśliwy zyfk podfiewacza! zyfk u- 
trata lalki y Bofkiey у ludżkiey! 

A gdyż tak iefł Chrześcianie mói, profzę 
was, byś Ле fig wfzelką чазы tego nays 
fzkodliw(zego grzechu rozfiewania niezgód 
między przyjaciolmi liczegli. Czyliz nie lepiey 
wam być w- przyiażni z tym to hay więkfżym 
Panem Bogiem nafzym? Gzyliź nie lepiey mieć 
u bliżnich PUNE mniemanie y miłość, aniżeli 
fłać fię nieprzyjacielem Bofkim y ludzkim? Nie 
wiem, nie wiem móy Chcześcianinie, eo by cię 
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do tego grzechu nęcić miało, chyba Żeby ci бе 
podobał tytuł czarta wcielonego у Apofłaty, 
któryby Ci ludzie Święci у mądrzy dawali. Ale 
ten tytuł nie ieft eel upodobania, lecz przyc 
na na fercu utrapienia. Chyba żebys iefz 
pragńął utraty łafki Bofkiey, (kutkow nienawi- 
ści, które ma Bóg przeciwko podfiewaczom, 
ale ten kutek iefl wieczńe biada wieczne pis- 
klo, a {erte powinnoby pierwey tyhąc razy 
życie firacić aniżeliby raz takowego, niefzczę- 
ścia zapragnaé miało. Ani ia wątpię zwłafzcża 
o was, których z daru Bofkiego przed fóbą 
widzę, nie wątpię, że wy wielkie obrzydzenie 
у wyrżeczeńie tey nieprawości macie; mówi 
z was każdy z Dawidem: adkoertat lingua fats- 
cibus meis, aby ta cnota wałza wpełni była, 
Ote was iefzcze profzę, ieżeli һе kiedy trafi, że 
człówiek zły a nierozfądny będzie chciał przed 
wami niezgodę rozfiewać przez plotki, po: 
twarzy, lub nie porządnie wyiawione prawdy, 
abyście go nie Huchali, ażebyście ga zgro- 


gdybyście go mieli chętiiwie fłuchać, albo 
wielu czyni, ciekawie wybadywać, bylibyści 
do grzechu pomocą, wfpół działaczami grze- 
chu, byłaby cząfika wafza z podlieweczami: 
bylibyście (półką z niemi w gniewie y nieńa- 
wiści Bofkicy, od czego піеєћ was Bóg broni. 
© 


Bo. 
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О Boze! który fang miłością iefteś! Boze 
jedyny w trzech ofobach! przez tę iedno- 
jfineść twoię, profzę cię, byśmy wfzyfcy dziel- 
nością miłości prawdziwey iedno {ёгсе mie- 
li, niechay modlitwy -Pana Chryftufowey fku- 
tek pokaże бе w dufzach nafzych: тото, ut 02 
mnes snim fint. Niechay upewnieni będziem 
w przyfzłym fzczęśćiu nałzyin, przeż cechę 
oznaczaiącą lud twóy wybrany: fedebit popu- 
fur meus im pulchritudine patis If: 32. 0.15. 
Lud móy, będzie fiedział w piękności poko- 
ju; niechay tu kochamy pokóy у zgodę, by: 
śmy zafiużyli fobie na wieczńy pokóy y mi. 
łość ubłogofławiącą, Amen. 
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О wziiemnych niezgodach, Miane na 
Niedzielę 2. po 3. Królach. 
Марна fate Junt in Сава Galilee, ET erat Ma- 
ter Jefu ibi, vocatus eft antem ET Jefus EF di- 
fripuii ejus ad nuptias, €7 deficiente vino, dicit 
Mater Jefu аа ейт: vinum non liabent, Joan: 2. 
SRN 
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iaźni fpokoyney, która fię dzieie przez rozfia- 
nie niezgody. Dzifiay według oświadczone. 
go zamierzenia mówić będę o krzywdzie te- 
got, dobra ludzkiego, która бе dzieie przez 
niezgodę osób tozróznionych między fobą, a w 
nieprzyiażni y gniewliwym odwróceniu ferc 
uporczywie ttwaiących. Ta krzywda, o któ» 
rey dzifiay, od taimtey, o którey Niedzieli prze- 
бу mé wilo fig, tak бе różni, iak podłożenie 
ognia od pożaru. Niezgody bowiem wzaie- 
mne fa pożarem przez podobieńfiwo pra- 
wdziwe, a rozfiewanie niezgddielł ognia pode 
łożeniem, z którego fig rodzi pożar. Wfzak. 
Że nie żawfze roztytki y zawaśnienia publiszne 
od podfiewacźa ni iezgód fwóy początek maig, 
cel pochodzą 2 famego nietżądu namiętno- 

i ludzkich, iak mówi Jakób S. Apoftoł: Cap: 
A v.t. unde bella EF liter... nonne eX гойгирї- 
етн? Ztrądże woyny y zwady izali nie 2 
pożądliwości? Czafem niezgód zaciętych pó- 
czątkiem pycha,  czafem zazdrość, с2аГеп\ 
gniew 2 okaży! urażliwey, czafem prawo bar- 
dziey па próżnym punkcie honoru, aniżeli na 
fprawiedli wos i zafadźone. Јей ус janych 
wiele tego niefzczęśliwego pożaru początków, 
których Król efiwa niezgodne, Майа rozdzie- 


lone, Rony przeciw fobie zaiątrzone, firony 
od fiebie ód sone zdawna goreią, to ieft 


W Жс przeciwko fobie tr waią. 
Bb Prze. 
X. Balfama Przygod: Tom V, 
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Przeciwko tym niezgodam, które fa krzy- 
wdą wielką [pokoyć yiaźni y pokoju 
pr zyiaciellkiego między ludżmi, rzecz moją 
dzifiay; a do mówienia otym Йер mi czy- 
ni przeczytana Ewangelie, która przyfięgłą do- 
żywotnią ą przytaża w Kanie Gal еу (кі cy kon- 
traktem małżeńfkim ziedne Ва, swelelem wy- 
świadczoną opifuie. Ta Ma dożywotnia 
dwoiaki przy wiley odebrała, z ktorego йе ga- 
chwaloną lata. Pier wizy f przy wiley, że na go- 
dy czyli na welele jey TRES iętfze maa: 
heyzê ofoby przyść raczyły: Jezus Cbryl (їуз, 
Marya Matka iego, у Apoftołowie Swięci. 
Czym Heretyków hańbi iemy pauczaiących, że 
Małżeńftwo ieft złą rzeczą, Jak to ma być złą 
rzeczą , co Chryftus Pan тайа Swietych che- 
taym przyjściem _fwóim do Kany Gali- 
ley fkiey pochwalił, y przytownością [шо u- 
godni? Drugi prz zy wiley, że nowożeńcy 
niedofłatku w potrzebach fwoich nie doznali, 
ale raczey obfirą y cudow па potrzeb fwóich 
opatrzność „mieli, Мака bowiem Jezufowa 
Marya polłczegfzy ńiedofłatek wina, wniofła 
przyczynę do $ynafwego Jezufa, а pe Syn 
Maryi pierwlzy raz w ten czas Wfzechimo- 
conosci (woiey Bofkiey zażył na fpr awienie 
cudownego dzieła, gi dy wodę w-wino zamie- 
nil: foc Рей initium fignorum Jefus. Fonn: 2. 
v.u. Czym znowu haúbiemy heretyków mal- 
żeńftwo ganiących. Jak to ma być złą rzeczą, 
co 
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co Chryflus cudowną opatrzntością (woią ‘Us 
darować og raczył? 

Ten dwoiaki przy wiley, ktory sa dvo: 
iaką 'przyczyną zach walenia przyiaźni doży: 
wotniey Ewangeliczney, fłaie бе dwoiakiin 
dowodem pokazujący:m złość, у naganę nie- 
zgód między Chrześciańy uporczywie tr waig= 
owna dobra potrzebnego obfitość 


zachwalai айп Ewangeliczną, pokazuie: 
Że ieft zła y anña m fedzy Chrześcisny nig- 
zgoda. Przybycie osób nayświętlzych па goz 
dy tych dożywotnich przyiaciół, znowu poka- 
zúie: że między Chrześciany naganna y zła nid: 
zgoda. U ważaycie prolzę; rzecz naftępuiącą 
przekład lam y rozporządzam: 

Niezgod dy uporczywie trwaiące między 
Chrześcia n; y, wfzelkie dobro ludziom naypo: 
trzebnieyfżze odeyrmuią: #0, habent. Część I, 
Kazania. 

Gi wfzyfcy ludzie, którży do ñrow тажа: 
śnionych przyłtępuią ku pomnożeniu roztyr= 
ków: у ñieprzyiaZni, nie (а ludźmi świętemi, 

ale еті y prżeklętemi: erat Mater Jefu ibi 
€Z Jefus EJ difctpuk, Część IL Kazania. Ad 
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minę wiele о tey rzeczy Ducha Nayświętlze- 
go wyroków, w kfięgach fłarego Tefłamen- 
tu Пе znayduiących, że pominę Apoflolfkie na- 
uki, w kfięgach nowego Telłamentu o teyże 
rzeczy; dofyć iefł, y nad zamiar dofyć, na zrzó. 
dle wfzelkiey prawdy y nauki zbawienney 
Zbawicielu nafzym Chryfłufie Panu. Ten na- 
rodził fię рой, czes powfzechnego na całym 
świecie pokoiu; przy narodzeniu iego Апіо- 
łowie wefoło głofili: in terra pax hominibus, 
na ziemi pokóy ludziom; w-dalfzych (woich 
latach miłość zobopólną nayofobliwiey y po- 
kóy wzaiemny przykazy wał: diligatis invicem, 
Joam: 13. v.34 parem habete inier vos. Motth: 
9.0.50. Tegoż famego wyciągał po Apofła- 
łach fwoich, aby oni czafu wyznaczonego z 
Ewangelią pofzedilzy na cały świat, wfzędzie, 
dokądby przychodzili, pokóy ludziom zwia- 
to wali: primum dicite: pax huis. domui Luc: 10. 
0.5. A żeby fie iedrio wielokrotnie nie po- 
wtarzało , mieycie dofyć na tym, że Pan nalz 
naymiłościwfzy za naydrożízy depozyt, Оу: 
ciec nafz nayukochańlzy Chryfłus Jezus za 
naypotrzeknieyfze dziedzictwo zofawił nam 
flugom у Synom fwoim pokóy: pacem relin- 
quo vobis, pacem meam do vobis. Foun: 14. U. 27. 
Coż profzę to tak częíłe zalecanie pokoju, to 
tak ulilne zachęcanie do pokoiu, to dawanie y 
zolławienie'pokoiu wyznacza? S. Тоша z 
Aquinu pifząc na lift Pawła do Rzymian, mó. 
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wi: Pokóy zawiera w fobie dobro; iako po» 
kóy dofkonały: рег: їо pacis, który iel w 
famym niebie, zawiera w fobie wfzelkie do. 
bro błogofławiące wiecznie, tak pokóy na zie. 
mi zawiera w fobie dobro błogofławiące czło- 
wieka docześnie według owego wyroku Pfal- 
mu:. Pfi.28. v.u. Dowinus-benedicet populo fuo 
in pace.. Błogofławić będzie Bog łafkawy lus 
dziom żyiącym w pokoiu, A Swięty Chryzo- 
ftom za iednoż biorąc pokóy y wzaiemną 
między Chrześciany zgodę w Homilii 34. im 
Genefim powlzechnie mówi: ubi kac, ibi o- 
mnium bonorum confnsxns ; gdzie teń pokóy 
źgodliwy, tam wfzelkiego ieft zebranie у zgro- 
madzenie dobra. 

Dobro człowieka żylącego па ziemi ieft 
dwoiakie, iedno, które tycze dufzy iege; аги» 
gie, które tycze ciała iego; tego oboyga do- 
bra zbiorem pokóy: confiuxus bonorum. Pos 
nieważ zaś ChryflusPan, całym nas ukochał 
{ercem, y dobrze nam życzył,- przeto zachęca 
nas, radzi, przykazuie nam pilne Йагапіе o po- 
kòy, w ktorym Пе zamyka naypożądańfze do- 
bro, pilne fłaranie o to zrzódło, z którego po- 
myślne fłrumienie na dufżę у na ciało nafze 
fpływaią; flaranie oto drzewo, które wydaie 
owoc czyli pożytek, tak dofze iako у ciała nas 
{ze pofilaiący; fłaranie o ten fundament. na 
którym te dwie kolumny utrzymiuiące całe 
budowanie fzczęścia nafzego, tak dufznego iako 
Bb3 ciele- 
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cielefnego fłoią: ubi hec, confluwus ef omnis 
boni. To zważaiąc któryż acz naytęplzego po- 
jęcia człowiek nie uzna, јак wielkiego [та- 
cunku, iak natężonego pragnienia do ofiągnie- 
nia fwoiego, iak ufilnego-po ofiągnieniu fwym 
zachowania godzien y wyciąga pokóy przy- 
iacielfki na miłość bliźniego zafadzony? 

Ale któryż będzie (otakim bowiem czło- 
wieku ani pamyślić mogę) któryż mówię czło- 
wiek iakokolwiek używaiący rozumu nie po- 
zna tego iaśnie, y nie przyzna, Że niezgody 
między Chrześciany temu Świętemu fprzeci- 
wiaią бе pokoiowi? fprzeciwiaią бе tak, iak 
fig fprzeciwia natężene gorąco dchłodzie, iak 
бе (przeciwia ogień wodzie, y waaiem; ba 
jefzcze więkfze między pokoiem у niezgodą 
przeciwieńftwa, bo mógł to Bóg uczynić, aby 
ognie Babylonfkie trzem pacholętom: ochłodą 
były; mógł to uczynić, aby woda ofiary zapa- 
lila; ale tego nie może uczynić, aby niezgoda 
zacięta 2 pokqiem miłofnym między rozró- 
żnionemi razem w iednychże fercach ftały, ba 
czyliż podebieńftwo, aby бе życie z śmiercią, 
aby iafne południe z ciemną północą, aby бе 
ślepota z widzemiem, aby fię Belial z Synem 
Bofkim, абу fig świętość Arki pofzanowania 
godna z przeklgfwem Dagona pogodziły у 
ziednoczyły? A iakie między temi iefi przeci- 
wienitwo, takie iftnie przeciwieńfiwa ieft mię: 
dzy pokoiem y niezgodą; gdzie iefł śmierć, 
tam 
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tam Życia: gdzie іе ciemność, | tam iafności: 
gdzie ieft š ślepota, tam widzenia nie mafz у być 
nie może; tak gdzie ie niezgoda, odwrócenie 
ferca, zaciętości, rozterki zobopólne, tam zgody, 
pokoiu nie mafz, у żadną miarą być nie może: 
niezgoda ieft śmietcią pokoiu. Idzie ztąd daley 
niezbyty wniolek prawdy: ponieważ przez 
niezgodę {гоп przeciw: nych pokóy miły mię- 
dzy niemi ginie; gingć у upadać ший przez 
niezgodę wfzelkie dobro ludzkie. Оду Бо- 
wiem zapalczywością ferca to zrzódło wyfy- 
cha, którym ieft pokóy; aiakże maia z niego 
wynikać naypomyślnieyfze firudnienia m dus 
{ге у na ciało ludzkie? Gdy to drzewo poży” 
reczne, którym jeft pokóy, zaciętość woli wy- 

cina, a jakże ma wydawać z fiebie owoce du. 
{те у ciało робігіасе? Gdy ten fundament, 
którym iefl pokóy, zafadzony gleboko w fer- 
sprzylaznych miny wylądzań ‚ TOZPTA- 
„a iak fie, maia N nać na nim kolu- 
k duchowne iàko 


mny całe izczęście naíze 
cielefne utrzymujące? т іе tak iefł a nie 
inaczey Chrześcianie moi w niezgodach w Töz- 
dwoieniach, Chrześciańfkie wfzelkie dobro tak 
duchowne јако cielefne ginie, w ruinę idzie, 
Naypierwey: w niezgodach ginie dobro du- 
chowne. Jeżeli bowiem d bro duchow па zas 
leży na poświęceniu człowieka w, dulzę iego 
na godnych nieba (prawe ch iego, 


1 


wlasnym, y n 
iako tego wfzyfcy zgodnie nauczaią; to dobro 
Bb4 żadną 
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żadną miarą w niezgodach znaydować Пе nie 
może, Ludzie bowiem wzaiem |zaiątrzeni 
przeciwko fobie, nie maią miłości bliźniego 
zobapólney, żle oni o fobie myślą, źle o fobi: 
mówią, na złość (obie czynią, ieden drugie 
mu źle życzy, ieden drugiego dobrem па fercu 
fię trapi, ieden drugiego niefzczęśliwym przy. 
padkiem uwefelony bywa, jeden. z drugim. 
mówić nie chce, gdzie iefl ieden, drugi tan: 
nie będzie; w tychże ludziach ma być miłość 
bliźniego zobopólna? Вус nie może; bo te 
znaki według wfzyftkich Oyców Swiętych y 
Doktorów, {а znakami Йгасодеу miłości bli. 
źniego. 

A ieżeli między niemi miłości bliźniego nie 
mafz, żadną miarą miłości Bofkiey być nie 
może; bo mówi Jan Swięty, a Bernard z Kla. 
rewallu dowodzi, że gdzie miłości bliźniego 
nie mafz, tam miłości Bofkiey być nie może; 
bo iedno ieft przykazanie о tey oboiey miło- 
ści, у iednaż pobudka, która ieft Dobroć Bo. 
fka, obydwie nie rozdzielnie wiąże. A ieżeli 
w niezgodliwych fercach y miłości Bofkiey y' 
miłości bliźniego nie malz, iuż w dufzach ich 
poświęcenie Mucha Przenayświętlżego zginę. 
ło, częścią dla tego, że według niektórych Do- 
którów poświęcenie dufzy z miłością w fer- 
cu rozlaną, iefł iedną rzeczą; częścią że we- 
dług nauki wiary świętey: w dufzy, która iefł 
w fłanie grzechu Śmięrtelnego, iakim też grac 
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| chein Їз zacięte niezgody, zofłać fig nie może; 


ba ona fama Syny Bofkie przyfpofobione czy- 
ni, a dufza zofłaiąca w fłanie grzechu, ief flu 


| gą grzechu y niewolnicą piękła. 


Juz tedy iedna wielka część dobra ducho- 


| nego w niezgodach zginęła, nie maíz iefzcze 


w niezgodach drugiey części dobra ducho- 
wnego, która zależy na zbawiennych, fpra- 
wach godnych nieba, bo godność fprawy 
zbawienney iedynie zależy od łafki poświęca- 
iącey; gdy tey w niezgodliwym {ercu nie 
mafz, iakaż będzie fprawa godna nieba? Prócz 


| tego iafnym wyrokiem Swięty Jakób Аройо? 


to pokazuie: Cap: 3. 0.16. ubi... contentio, tbi 
inconflantia EF omne opus pravum. Gdzie fpór, 
tany niefłateczność y wfzelaka zła prawa. Za- 
prawdę ibi inconflantia tam niefłateczność ; 


| ktory bowiem upada w niezgodę, z przyia- 


ciela fłaie fig nieprzyiacielem, przedfięwzięcia 
fwoie odmienia, umowy odwołuie, obietnic 
uitciê niechce , czafem przyfięgą utwierdza- 
nych zamierzenia nie dochowuie; czyliż te nie 
fą wielkie dowody niefłateczności? Przyday- 
cie ufławiczną odmianę obrad у zamyfłów, 
iu to przed Пе bierze, iu co innego; iuż te» 


| go fig radzi, iuż radą iega wzgardziwizy, od 


kogo innego radę bierze ku mściwemu koń- 
cowi; nigdy on fwoim nigdy jednym podo- 
bnym fobie nie ieft, Właśnie fig o nim ad i- 
łeram prawdzi, co mówi Job Święty: Cnp:14: 

U. 2. 
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%2. nunguar in eodem fiatu Permamet. 

Lecz nędznieyfzym go pokazują wyżfze 
Jakóba fowa: ubi conżenito, ibi omne ориг prl 
vum, gdzie niezgoda tam  wfzelkie prawy 
złe, Со dwoiako fię ma rvzumięć, raz że czło- 
wiek w-niezgodzie zacięty, aczby co nayle- 
tzego czynił, te wfzyfikie forawy iego nie fg 
wienne ; niech daie hoyne iałmużny, cóż 
to waży do nieba? uczynek miłofierny ` ze- 
wnętrzny na nic fię nie przyda, ieżeli wola u- 
szynić nie chce miłofierdzia duchowa 
re zależy na darowaniu uraz. 


ego, któ- 


Niech fię on 


modli, coż to waży do nieba 2 zapewne Bóg | 


go nie wyfłucha, jeżeli wola iego- w tym za- 
Cięta, aby nie fłuchała Boga rozkazniącega 
iniędzy Chrześciany miłość zobopalną. Niech 
furowe pofly odprawułe, сє? ta waży do nie- 
ba? na pie йе. nie przyda ufkromienie: ciała, 
ieżeli wola niechce ufkromić y zaimorzyć za- 
wifnych przeciwko nieprzyiacielowi popędów. 
Niech бе fpowiada, fpowiedź za піс, ieżeli 
wola prawdziwego odpufzczenia urazy przed- 
fięwziąć nie chce. Niech ciała Jezulowegó ро- 
żywa,. zawziętość świętokradzcą go czyni. 
Niech będzie nayświętfzymi ofiarom tyfiąckro- 
tnie przytomny, у to за піс, ieżeli pierwey 
zeinfiy przeciwko bratu fwemu to ieft bliźnim, 
z ferca nie złoży, iak rzeczóno їе: wade recon- 
ciliari. Każda fprawa aczby naylepfza, która 
ię w ńiezgodzie rodzi, umarlg fig rodzi, nie 
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będzie” z nicy człowiek miał pociechy; każda 
fprawa w niezgodzie ieft sfałlzowaną moneta, 
do kupienia nieba nic mie ważącą ubi comtet- 
tio, ibi отте ориг рғариж. 

Drugi raz te fłowa rozumieć бе. mogą, (у 
to eff rozumienie ich lteralpe ) że gdzie nie 
zgady, roziątrzenia woli, tam ieft mnogość ro- 
zimaitych grzechów, a zaifte nie lekkich. Ca 
(fzego w fercu zaiątrzonych ni rzyłaciob, 
jeżeli nie myśli pyfzne, gniewliwe, 
pyfzne prowadzą do pogardy bliźnieg 
wliwe do złego życzenia, zazdrofne do 
tku z cudzego dobra y do pofądzania. Ca 
częfifzego w uściech zaiątczonych nieprzyla- 
cioł, ieżeli- nie obimowy, potwarzy, fzkalo wa- 
nia, fzyderftwa , nagrawania, przek tuwa, 
kłamftwa y fzkodliwe ofkarzenia? Со częfł- 
{лего w uczynku zaiątrzonych nieprzyidciok, 
jeżeli nie długoletnie w prawie kłótnie, pifa- 
nia fzkodliwe fławie, wyrządzania rozmat- 
tych a ferce przefzywaiących Afrontów, fpifki, 
zafadzki, ba częfto y zabóyftwa? Zaprawdę te- 
dy, zaprawdę mówi Apofłół: ubi contentio, ibt 
іпсопћапна & omne opus pravum. 

А ieżeli przez niezgody, у poświęcenie ашк 
©brześciańfkich ginie, у nie może być w nich 
zbawienne ówiczenie w fprawach godnych 
nieba, iawna rzecz, że niezgody całego dobra 
duchownego zgubą; bo dobro duchowne w 
całkowit ści fwoiey iedynie należy na poświię 

ceniu 


cz 


azdrofne? 
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ceniu dofzy y fpraw zbawiennych gromadze- 
nio. Idzie daley, że gdy ludzie zawaśnieni 
przez niezgody fwoie całe dobro duchowne 
tracą tu na ziemi, dobra wiecznego w niebie 
inieć nie heda, bo fłrata dobra duchownego 
na ziemi {ей fkuteczną przefzkodą do ofią- 
gnienia dobra wiecznego: gui talia agum, Ve- 
guum Dei non conftquentur. Gal; 5.0.20. Któ- 
rzy to czynią, to jeft w niezgodach, zawaśnie- 
niach prowadzą życie fwoie, ci Królefiwa wie- 
kuiflego nie ofiągną; mówi z rozkazu Ducha 
Przenayświętfzego Paweł Аройо, Gdyby zaś 
kogo utrata Dobra duchownego, która fig 
dziele przez niezgody, cale przerażać nie mia- 
ła, taki bydlęcy człowiek, homo animalis, 
niechby ра to patrzał, bo ta zmyślność iego 
bardziey przerazić może, że przez niezgody 
wfzelkie dobro ciała tyczące ginie. Słowa fą 
Jezufą Ckhryftofa, a fowa nieomylne. Matth: 
12.10.27, отте regnum diwifum contra fe defola- 
bitur, Є omnis civitas, vel domus divifa contra 
Je uon fłabit. Wfzelkie Królefłwio rozdzielone 
przeciwko fobie fpufiofzone będzie; у wfzyfł- 
kie miafła także domy przeciwko fobie roz- 
dzielone nie alłoią Пе. 

Podział rzeczy w porządku fizycznym przy» 
rodzonym albo.rzecz całe nifzczy, albo ią fłabi, 
a tak do znifzczenia у ruiny fpofobi. Naprzy- 
kład oddzielenie ciała od dufzy ieft śmiercią 
ezłowieka, oderwanie Бе ściany od ściany ieft 
ruiną 
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ruiną palu lub Кайпешсу; Jefzcze naprzykład: 
woyfko na części podzielone fłaie Пе ffabfzym. 
y może być lacno zwyciężonym, Któreby ra: 
zem zgromadzone niepochybnie zwyciężyło; 
fznurek ieden ofobno wzięty lacno бе zerwie, 
zaś trojaki (zaurek razem fkręcony zerwać tru- 
dno, Чак mówi pifmo święte: /tccf2:4. U. 12. 
шой lus triplex difjiciie 1 rumpitur.. А ĉo fig a 
podziale porządku fizycznego rzetelnego mó- 
wi, toż fię ma trzymać zapewnę o podziale 
obyczaynym, ‘о rozerwaniu fe li 


гс у woli lu- 
dzkiey; który podział gdy między (сопу rož- 
różnione zaydzie, wfżelkie dobro ciała tyczą- 
ce tak publiczne iako też fzczegulne Babi, ba w 
niwzecz obraca w tym rozróżnieńiu. To Chry- 
Пиз mówi: Króleftwo, miaflo, dom podzielo- 
пу zginie, fpufłofzeie; а Ozeafz Prorok z, Du- 
cha Bożego daleko przed Chryfłufem toż famo 
iafnemi fłowy przepowiedział: (Сор: іо. 0,2. 
divifum eft cor eorum, nunc imteribunt.  Podzie- 
lorie ieft ich ferce, teraz więc па wfzyftkiin u- 
padną у zginą. Jakoż tak ieft, bo prócz wiaty, 
która ma być dawana nieomylny p fma wy- 
rókom, oczywifłe to doświadcżeńie pokazuie. 
Daymy, że ieft w Króleltwie iskim wiel- 
ka niezgoda między Papy, że fą'pierwiżych 
głów przeciwne zdania, żamyfły, ufilnościj aza 
takie Króleftwo nie Їаспо od naiezdcy wzię: 
te y w poddańftwo niewolnicze obrócone bę. 
dzie? Daymy, że w mieście fà przeciwne 


firo- 
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trony, że Пап przeciwko (hinowi, zaiulzenie 
walczy, że. fe. nieullansiie kłócą; aza? takie 
miafto nie lacno fwoie wolności y przywileje 
utraci? у które przedtym pięknie kwittęło, w 
wieś fg obroci? Daymy; że dom z domem 
w dawnym a frogirn iet zakłóceniu у nie- 
улаш on przez tonie upadnie? Bo(że йо 
fzczegulnieyfzych rzeczy zniydę) w takowym 
zawaśńieniu ginie ŻA ludzi fława przez 
potwarzy cięfzkie, a częllokroć publicznie y 
pra wile zadawane; ginie powinny honor, bo 
przeciwne fłrony iak mogą, tak fig lżą, у różne 
zniewagi czy to przez Пе czy przez па tofporzą- 
dzońe ofoby wyrządzaią. Giną pieniądze, bo 


co przez długi czas zebrali, to w krótce na pra- | 
WO гас; czyliż nie wiele kofztuie prawo? | 
czybź nie lą kofztowne częflokroć afronty 3| 
czyliż nie potrzeba wiele łożyć, aby fię niez | 
przyiacielowi do intereflu przefzkodziło 2 Gis | 


nie fortiaą, która zależy na dobrach fieru- 
chomyćh; głowa bowiem żaprzątniońa mści- 
wością y chymeryczny:m punktem honoru; 
ага dobrze pomyśli o gofpodarftwie? “a bez 
przemyfłów зет. fpufłofzenie ziemi, 
według owego wyroku: J erem: ie. v. u. defo- 
lata ТА terra, guia nullus efl, qui recogitet, Dos 
chody ultaig, długi Йе со raz więkfze zacią- 
gaią, wydatki przewyżfzaią dochody у kredyt, 


1026! ruińa у Йгаќа maiętńości.. Ginie nawet | 


zdrowie naymilfżez aza bowiem ufławiczną 
zgty- 
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zgryzota: ulławiczną z niefkutecznych zamy- 
flow inelancholia, częfto poburzona, а za gra- 
nice roftropności у temperamentu fwego wy- 
padaigca cholera nie zepfuie zdi rowia? mie 
przyprawi o chorobę? Ginie wreście 2 
бор olpolicie zawaśnieni preni REY gi 
y do póty gryzą, aż ię zagryżą. e moie to 
ią Нома, lecz Pawła Apoftoła w Li do Ga- 
latów= Cap: 5. U: tg. fi invicem mośdelis ... Um 
diete, me ab invicem confumamini; ieżch hę” wza- 
iem gryziecie, patrzcie, byście Пе wzaiem nie 
pozaśr yzali. 

A ieżeli tak iefł, a zapewne tak ieft, bo to 
pokazuią wyroki pifma świętego p hyftory- 
czne; wfzyfłkie przebiegając wieki ysdoświad- 
czenia, prawda być mufi nie ochybna, że bie; 
zgody między Chrześ any; z pomiedzy nich 
wizelkie dobra tak dufzy iako у ciała ludzkie» 
go, tak pofpolite , iako fzczegiuilne wyłączaią 
pfuią, ruinuiąs bo pokóy ten, który іеї zrzó- 
Чеш tych fłruimieni; który jef drzewem tych 
owoców, który ief fundamentem tych kolunin, 
pfuią y gubią. _ Ого? macie pierwfzą różnieg 
gg Chrześciań еу ой pr iażhi Ewan- 
geliczney. Przyiaźń E wangelic a cudownie 
w dobro potrzebne obfituie, niezgoda Chrzę- 
ściańfka wfzelkie dobro traci; aiak cudowna 
obfitość dobra ief przyczyną do pochw ay 
Ewangeliczney przyiaźni, tak utrata wfzelkie 
go dobra ieft przyczyną wielką do nagany 
2 Chrze 


Gie; 


3 йе, 
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Chrześciańfkich roztyrek y zawaśnienia. 


Część IL. 


Le iefl iefzcze drugi dowód, z którego fię 

złość y niegodność między zaiątrzonemi 
ftronami wwaiących niezgód pokazać może. 
Uważaliśmy wyżey, że przyjażń doży wotnia 
Ewangeliężna у przez to powinna mieć po- 
chwale y zalecenie (woie: że ludzie Aayświętli 
Jezus Bóg y Człowiek, Marya Matka jego y 


Swięci Apoltołowie na wefelae ich gody przy- 


fzli. Zas niezgoda Cbrześciańfka przeto famo 
ina być zganiońa у гаиа że ci wfzy- 
{су ludzie, którzy przyftępują do fron rozią- 
trzonych y zawziętych ku pomnożeniu nie. 
przyiażni у niezgody, nie Їй ludżmi Swiętemi, 
lecz bardzo złemi у przeklętemi. Dziele Пето 
częfto, że gdy dwie firony zwłafzcza ludzi 
godnieyfzych nieprzyiazñ у odwrócenie od 
fiebie weżiną, wielu innych do tey lub owey 
ficony przyfłępuie; z iakieykolwiek to pobudki 
zieinfkiey czyniąc, oświadczaią бе; że tey ftro- 
nie fprzyiaią, że tamtey flronie fa nieprzyia- 
ciólmi. Powiadam: tacy ludżie Га źli, y prze- 
Мес мо na fiebie zaciągaią. U ważaycie ише, 
co mówię; tie mówię tego, Że ci fą złemi, 
ktorzy iedaey fłronie, widząc iey fprawiedli- 
wość, daig zdrową radę у fposób godziwy 
zwłalżcza ptofzeni, aby naprzykład fprawie- 
dliwym 
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dliwym prawem włafność fwoię od przeci- 
wney firony odebrała, , Ani mówię, że ci fg 


-złemi, którzy iedney Йгопіе fłużą w interefach 


oboiętnych, a dalekich od niezgody. Ale mó- 
wię, że ci fa złemi, którzy z iakieykolwiek pa. 
budki przyfiępnig do iedney iz firon prze- 
ciwnych, a fłaią бе niezgody uczefłnikami, a 

ochwaleniem, przyzwoleniem, radą lub in- 
nym fpofobem zinierzaią do fkażenia miłości 
bliźniego, albo Пе być nieprzyiaciołmi przeci- 
wney (tronie oświadczaią; ci mówię, {а wiel 
се Лепі y przeklęftwo na fiebie zaciągaiącemi. 
Przyczyna tego ieft od S. Bernardyna Seneń- 
fkiego dana, bo tacy ludzie wykraczaią prze» 
ciwko miłości Bofkiey, grzech cięfzki, iakim 
ieft nienawiść, pochwalaiąc, y do niego poma- 
gaiąc; wykraczaią przeciwko miłości Chryflu- 
łowey, ciało Chryflufa milłyczne okrutnie 
rozrywaiąc, którego całość zależy na fercach 
Chrześciai (kich miłośnie ziednoczonych; Бо 
tacy iefzcze ludzie wykraczaią przeciwko mi- 
łości bliźniego, która у nieprzyiacidł kochać 
każe, a zniemi.fię iednać; złemi tedy fą y 
bardzo złeri. 

Ale rzeczefz takowy (о iakim rzecz) Par- 
tyzancie: gdybym to ia był przywodzcą do 
niezgody, byłbym winien; lecz idę za drugie- 
imi, idę za pryncypałem moim. Odpowiadam: 
iść za drugim do grzechu, ieft grzelzyć, iako iść 

Og za 
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za drugim do cnoty, -ieft zafługiwać; а iake 
ten, który za drugim idzie do cnoty, do nieba 
trafia, tak ten, który idzie za drugim do grze- 
chu, za drugim do piekła wpada. Rzeczefz: ie- 
ftem z dawna przyjacielem tey Irony, z nią 
trzymać mufzęz odpowiadam: iefieś przyia- 
cielem ftrony, zgadzay żefię z nią wtym, w 
ać fumnienie poźwala. Niech 


czym ci бе zg: 
zginie taka przylaź p któraieft z krzywdą mi- 
losci bliźniego, niech zginie taka przyjażń, któ- 
ra ieft zgubę у wynifzezeniem przyjaźni Bo- 
fkiey. Rzeczefz: choć ia do tey піерггујагпеу 
wiążę Пе ftrony, nie iefiem atoli drugiey fro- 
ny nieprzyiacielem, nic iey złego mie Zy 
Żadney w fercu zawziętośći mie mami, ale tylko 
powierzchownie udaię fię za nieprzyiaciela, z 
tym бе przed innemi oświadczam, у chcę, zby 


e 


o tym wiedzieli, a to czynię dla przypodobania 


ebłudą względem  przyiacielfkiey ftrony, ief 
kłam- 


{| р rawo 
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kłamfitwem względem nieprzyiacielfkiey firo- 
ny, іе. wzgorizeniem -wielkim / względem 
wlzyfikich na to patrzących, a fłanu ferde- 
cznego nie przeni ikaiących.  Rzeczefz: ia z tą 
intencyg də iedney піерт rżyiacielfkiey przyfłe- 
puię Пгопу, a drugiey firony nieprzyjacielem 
fig byé udaię, abym za podaną okazyą obie- 
dwie ziednoczył y pogodził > Odpowiadam: 
Row funt focie nda mala, ut eueniant bona, nie 
potrzeba czynić Же ku ofiagnieniu dobrego 
końca: nie potrzeba zdzierać, krzywdzić, aby 
ztąd uczynki miłofierne albo inne pobożne 
fpraw ować- Zaś wiązać йе do firony nie- 
przyiazney, poch < alać niezgodę, oświadczać 
е nieprzyjacielem drugiey fłrony ieft arcy zła 
rzecz, krój: zgorfzenie, ieft grzech pewny; nie 
ma fię więc to czynić dla pozyfkańia iedności 
w fironach przeciwnych, która ieft nie pewna. 

Rzeczefz: Pradziad, Dziad, Ociec móy, kre- 
wni moj, cały dom móy, ztą zawfze fironą 
trzymał, a przec iwka tamtey pekazywał nie- 
przyiażń, gdyż tamta (гопа ieft nieprzyiaciołką 
domu megor  Odpowiadam:, z. Przodków 
twoich, z rodziców twoich wziąłeś ciało, od 
Boga Stwórcy wziąłeś dufzę; rodzice cię zro- 
dzili na przyfzłą śimierć, a Chryfłus Pan we 
krwi fwoiey zrodził cię na Życie резу fzłe; ko- 
goz malz fłuchać' bardziey, Rodziców czyli 
Chryfłufa? czy iegoż Arzykładu dobrego na- 
śladować, czy przykładu rodziców złego? Aza 

Сез nię 
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miewiefz, eo па 


Za, ale z Boga 
ludzie na różne podzielił domy y familie, żeby 
бе przeto mocdiey: nienawidzili у uparciey 
kiócili> Znać giewiefz, czemu zakazano ief, 
ażeby w blilkich ftopniach  pokrewieńfiwa 
©hrześcianie w пай (мо nie wchodzili; 
tych zakazów koniec iak dobrze X. Skarga do- 
wodzi, iett: ażeby Chrześcianie zobeych do- 
mów biorąc żony, у żony za obce męże idąć, 
miłość Chrześciańfką y, ziednoczenie fere ró- 
dnych domów у familiy (prawowały. Próżno 
więc móbwifz, gdy hę dawnym zwyczajem 
domu twego fkladafz. Przodkowie twoi iuż 
fie Bogu z nieprzyiażni fwoich fprawili y Bóg 
mcić, iaką cząiłkę maig; ty patrź na to, abyś 


J, 
ГА 
1 


przed Bogiem nie był zhańbiony; bo o ciebie 
idzie, a od ciebie famego to zawifła. Przodko- 
wie twoi byli początkiem niezgody y grzechu, 
ty bądź póczątkiam zgody y cnoty. Rzeczelz: 
inaczey polityka każe; co ty mie z prawem y 
obyczaiem polityki a bardziey pleudo polityki, 
wwyieżdzalz? ia go nie znam y nie umiem; to 
wiem у umiem, со Chryfus rozkazuie у E- 
«angelia iego, y to ci powiadam ; a ieżeli te- 
go nie fłuchafz, nędznikiem iefteś. Rzeczefz : 
sóż ia mam czynić między nieprzyiaznemi po- 
ftawiony fronami? eo czynić? być do'oboiey 
firo- 
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firany oboiętnyin; (arać fig, jeżeli można, o 
pogodzenie ich; піс nie màsjé, nie czynić, 
coby niezgadę pomnaży ; tey y inney 
firosie zarów сеу aé 
przychylność, ktòr3 


ią, gdy niezooda 


między Chrze 
kie dobro ludzie znofi, zła: Że naśladow mas 
ków fwoich złemi ступі; nie fprawiedliwfze- 


Chrześsianie zbrzydziwfzy 
fobie tę złość, przelgkfzy fię-rak wielkiey do- 
bra naypotrze! f 


ga, iak 


zego ruiny, całe ferce na- 
{ze y ufilność obrócili do ćwiczenia fię w przę- 
ciwney temu złemu cnocie» to iefl do Ćwicze- 
nia w iedności y w обер еу Chrześciań- 
fkiey miłości, Ja, tu mówić przefłaię; fuchaye 
cie, mówić Chryzofiom poczyna. Niech mi 
Żaden, (Bossa fg Oyca S.) Niech nic żaden 
nie mówi: ten y ów daleki odemnie, bo we- 
dług Pawła Apeftała: Corp. 13. omnes-nos 
in num corpus baptifati fumus. przez Chrzeft 
fiaiśmy бе iednym ciałem, ciałem miñycznym 
Chryftłufowym pod iedną głową, którą ieft 
Chryftus, iakże mamy «przeciwko: fobie być 
zaigtrzonemi? sza bowiem: nie wiecie. сө ro- 
zum pokazuie, y сө mówi Paweł: Ephef: ç. 
v.29, nemo.. carnem fuam odio habuit, Jed mu- 
trit E7 jovet eam, żaden ciała fyego nie miał 
Сєз w Ais- 
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w nienawiści, ale ie wychowywa y ogrzewa. 
Dał nam Bóg wfzyftkim mięfzkanie na iedney 
ziemi, pod iednym niebem, niby dachem do- 
mu Pańfkiego , iedńoż nam wfzyftkim fłońce 
dzień miły zapala, iednoż rodzenie mamy na 
żywot wieczny przez chrzefną wodę, iednaż 
Oyczyzna nafza, która iet w niebie, z iedne- 

o kielicha piieimy, iednegoż fłoła Anielfkiego 
uczefinikami iefię$my, przy którym піс wię- 
cey bogaty od ubogiego nie bierze, ale iedne- 
gl pokarmu zarówno używaią; zarówno 
wezwani iefłeśmy, zarówno wybrani, zaró- 
wno póydziemy do ziemi; niechże zaró- 
wne zmartwychwfłanie nafze będzie. Prawda 
czart chce między nami nierówność ferc uczy- 
nić, y różne do tega przyczyny natrąca, aby 
бе ferca rozróżniły; ale napominam + as nay- 
milf moi, gdy iaką od braci, to шп oliżnich 
wafzych urazę weźiniecie nie (ławaycie prze- 
ciwko nim zawaśnionetmi; czart termu winien, 
czart nafienie rzucił, czart ogień podłożył, cały 
gniew y nienawiść ku niemń obracaycie, а 
bliźnich walżych z podułzczenia zdraycy błą- 
dzących w miłości zachowuycie. Frc ояида 
cogitemus in operibus moflrir, tò micymy 
włzyfłko w pamięciach nafzych, a fpraw y na- 
{ле tym rozporządźmy. 

Dopóty Chryzofłem prawie fowo w fio- 
wo, nic do tego przydać nie umiem. Profzę 
cię tylkó Swięty Panie Jezu Zbawicielu! przez 
zafiu- 
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zafługi tego navukoc ka УКИ Bifkupa y Ka- 
znodziei twolego; aby cię namowa iego, Du~ 
cha Bożego pełna w uściech moich . niego- 
dnych nie kaziła. Niech zachowa w fobie 
dzielność mowy tego Swietego, a przy (се 
twoiey niechay fprawi pożytek w fercach fu- 
chacza mego, Amen. 

و وہ B+E RAE‏ و و کچ 


K aż ANI 


{prawie 


O A a Bogu y K ана iego 


dlugów у winnych dóbr fortuny, Miane 


за Niedzielę д. po trzech Królac 


Domine falva тог, perimus, Matth: 8, 

OE 
5 W Edług porządk a zdawna zamierzonę- 

go, mówić mi przychodzi о wróceniw 
EA dobra fortuny, czyli о nagrodzie tey 
krzywdy, która бе Паја dobru fortuny eudzey, 
czyli przez ufzcztrbek , czyli przez nieporzą- 
dne zatrz żymani ieiego. A że to dobro, iedno fig 
tycze Boga, drugie ludzi, pocznę więc od; Boga. 
Mówić będę dzifiay 9 tey powianeści fpra- 
wiedli iwey , która abowięzuie Chrześciany, 
ażeby maiętności Bofkiey, dochodom Kościel- 
ej uczynioną krzywdę nagrodzili, a co pa 
mich wyciąga prawa względem Boga, Kościo- 
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ła y iemu fłuzących, wiernie oddawali. Do 
przedlięwzięcia tego czyni mi wfięp Ewan- 
geliczna kiftorya, czyni mi w Йер morze, lód- 
ka, Apoliołowie у Chryfłus w niey przyto- 
mny, wiatry, y niebefpieczeńfłwo zguby. Со 
wizyfiko Chcyzofłom Swięty nważaiąc, fądzi: 
że to morże iefł światem, ta łódź Chryftufa у 
Apoftoły 'maiąca, iet Kościołem Chryfłufo: 
wym. Wiatry, fale, {ә nieprzyiaciołmi. Ko- 
ścióła Chryfłulowego , iedni na wiarę iego, 
drudzy na obyczaie, inni na powagę, inni na 
majętności у dochody Kościelne biia. Jedni fą 
Poganie ; drudzy Heretycy, inni źli Katolicy; 
atoli włzyfikich taż kondycya, iaka była wia- 
trów y burzy Ewangeliczney. Gdy ufiłuią o 
to, aby w niebefpieczeńftwo Kościoł Chryflu. 
sów wprawili, fami w niebefpieczeńftwo wpa- 
daia, nikna, ріпа, być przellaią: imperavit ven- 
йг: fafa tranquillitas , rozkazał wiatrom a 
wnet ufłała burza. 

Pominąwfzy ia nieprzyiaciół Kościoła na 
wiarę 1еро, ma obyczaie na powagę iego 
biiących, fłanowię dzifiay mówić przeciwko 
tym, nieprzyiaciołom y krzywdzicielom, któ. 
rzyby dobro fortuny Kościelney, maiętności; 
dochody, radzi znifzczyli у nifzczą, przez ro. 
zmaite krzywdy temuż dobru wyrządzone, 
Stanowię tym ludziom pokazać obowiązek 
nieprzekonany do ucalenia fortuny Bofkiey,do 
oddania tego, co Bofkiego іеї. Stanowię do 
wypeł- 
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wypełnienia tego obowiązku pobudzić ich, 
przełożeniem: tego niebefpieczeńftwa a, w któ- 
re wpadaią, gdy obowiązkowi fwemu zado- 
fyć czynić niechcą. Słuchayciefz prefzę po- 
ziału naltępuiącey mowy. 

Kto niechce oddawać Bogu y Kościołowi, 
co oddawać według [prawiedliwości winien, 
ten zagradza fobie drogę do pomnożenia for- 
tuny y innych błogofławieńftw Bofkich. Piers 
wfze niebefpieczeńltwo + Część l. Kazania. 

Ten zarabia na to, ażeby nie tylko, co nie- 
fprawiedliwie zatrzymuie, ale też wfzyfiko 
бое marnie utracił. Drugie niebefpieczeń- 
fiwo. Część II. Kazania. 

Wrefzcie ma бе lękać, ażeby z dobr wie- 
cznych nie był w ydziedziczony. Trzecie nie- 
befpieczeńfi wo. Część III. Kazania. 

Ńiechże to troiskie niebefpi eczeńiftwo: pe- 
rimus, wynidzie nam na pożytek zbawienny: 
Ја mos. Ad М.р. С. 


/ 7 
Część L 
ZE ukrzywdzeriie roaiętnosci Bofkiey, nie- 
oddawanie dochodów Kościelnych ducho- 
wnych przefzkadza do pomnożenia fortuny у 
pozyfkania dalfzych błogofławieńftw Bofkich, 
każdy iaśnie poznać może, byle të dwie nay- 
pewnieyfze prawdy rozważył pilnie.. Pier- 
wiza: że wfzelkie powedzenie fortunne zawi- 


йо 
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йо od Pana Boga. Druga: iż Pan Bóg Kościo- 
ły fwoie, które dobrzy ludzie iemu flawiaią, у 
dochodami opstruią, obrał fobie za miey fce, 
gdzieby łafki fwoie świadczył ludziom, y па- 
znaczył ie za {rzodek, przez który maia ludzie 
otrzymać błogofławieńfiwo iego. Cóż pe- 
wnieyfzego јак to, iż wfzelkie powodzenie 
fortunne zawifło od: Boga? anówi Mędrzec о 
Bogu: Sap: 8. U. Б omnie difponit пий”. 
Wfżyftko rozporządza miło; więc nic dò- 
wego być nie uioże bez iego fkinienia; a 
żeli nic bez nitgo być nie może; tad bez roz- 
porządzenia Bofkiego, po wodzenia fortunnego 
fpodziewać hę ше można. Prawda, ludzie po- 
winni fg fłarać о przyfporzenie tortuny, bo 
do fzukaiących kawałka chleba rzeczono iefl: 
„Май; zo, 0.6. quid flatis.. оној, a czego wy 
próżnujecie? ale to ffaranie aczby nayulilniey- 
fze było, mie móże człowieką ubefpieczyć О 
przylporzeniu fortunnyim. Przefirzega bowiem 
wfpomaiony Medrzec Pańfki: Sap: 9. V. 14. im- 


серет: provideniicz пой, nig pewne zabiegi na- 
fze. Zafiewe golpodarz role, ale nie wie,czy be- 
dzie urodzay. 10216 żołnierz na woyrę; ale nie 
wie, czy zyc! ży. Sprowadza kupiec przy- 
zswoite handlowi twemu towary, ale mie wie, 
czy zarobi; między zyfkiem y {гага nadzieja 
iego. Toż mówić o innych fłaraniach, Ze nie 


{а pewne. 
Aby albowiem ftaranie ludzkie pewność 
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miało pomnożenia fortunnego, trzeba, żeby 
człowiek wiedział, iż żadney „przygodnicy nie 
będzie miał do zamyfłu fwego przefzk соду; 
wfzyfłkie przyczyny „ufpofa abiaigce do , оба 
gnienia zamyślonego fzczęścia zniydą fię 
brze; ale on o tym nie wie, owfzeim o łamym 
fobie nie wie, ieżeli җе ten czas, kiedyby miał 
iuż iuż pożytki zbierać, Z pomiędz; 2 
zabrany nie będzie. Dla tego wfzelkie farania 
ludzkie nie fą pewne: фсе providentiæ ný- 
fra. Od ч Boga idzie upewnienie; choć- 
by ludzie chcieli, a Bóg nie zechce, nic nie bę: 
dzie; nie będzie w polu urodzaiu, па woynie 
zwycięftwa, w handlu туки, nie będzie za- 
myfłów fkutku y danego powodzenia; 
ignis, grando, mix, głacies, [pir itus. pror e 
rum, que faciumt verbum ejus. Pfal t48. U. 8. 
Rzecze żywiołom, a wnet, które гау ыйга 
dobra nifzczą, do przy flick przefzkodzić mo- 
235 EE fpofobe m, gdy Bóg zechce, 
choćby ludzie przelzł kadzali, wykona 'błogofła- 
wieńlłwo fw oie. Wy niydzie Jozef z więzię- 

ia do wyfokiego urzędu, Мага locheufz w 
przylionku pogardzony do publicznego һопо- 
ru, Daw 1 ой trzody do korony, lud Izraelfki 
przez iednę białogłowę nieprzyiacielikie рїте- 
kona wo убо. Pań wizyfikim rządzi, a myśli 

mowy, zabiegania, fłarania nafze, w rẹ- 
ego 13, y my fami iefteśimy, іак rzękł 


Me- 
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Mędrzec: Sap: 7. 0.16. iu manu illius EF пег ЄЎ 
4trmones nofiri, EF omnis fapientia. 

Co iefzcze pewnieyfzego, i isko to, Zer Bog 
nalz Pan y rozrza: dziciel sefzylłkiego polano. 
wil aby ludzie pragnący powodzenia fortun- 


nego, uciekali Пе do! Kościołów budowanych 
lub mur towanych, a mieyfaa tego iako (rzodku 
podanego do ofiagnienia fzczęścia przez mo- 
dlitwę у błaganie tam Bc ga, używali. “Czyliż 
bowiem nie mamy iawnego dowodu w kfię- 
gach Paralipomenon, a po nafzemu mówiące 
w dodatku rzeczy opufzezonych w kfięgach 
Krolewfkich. Gdy Salomon dog al w 
Jerozolimie Kościoł, y przez Kapłany poświę- 
cil, wizylikie dochody duchowne potwier- 
dzniąc y pomnażaiąc: rzekł do niego Pan Bóg. 
AWiedź 5 tym Бане że ia to inieylce о. 
brałem fobie+ elegi...locum інт. 2. Par: 4, 
0.16, Wiefzże na co? oto nà te, ażeby,tam I- 
mię moie zawfze mięfzkało, ażeby tam oczy 
moie otworzone zawfze były, ażeby təm fer- 
ge moie dobrochętne y dobroczynne przeby- 

walo: ut fit nomen meum tbi... EF oculi mei, ET 
cor meum ibi cunótis іврит. е Salo- 
monie, dla czego to famo czynię,. dla czego 
czy Opatrne у ferce łafkawe, w Koście- 
le jod ciebie zbudowanym fkładam ? Oto 
dla tego, ażebym tych wfzyfikich , któ- 
rzy fig na’ to mieyfce gromadzić, а profie 
mig e błogofławieńiwe w rzeczach do- 
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ezefnych będą, madlitwy ich fuchal y wy flu 
chaf: auves mec erer, ad orationem ejns, диў 
im loco Ло oraverit. Ibid: 0.15. Wieczże tedy 
шк ieżeli zamknę niebo, a delzcz pa- 
dać ni będzić, ieżeli rozkażę fzarańczy , aby 
воан ziemię, ieżeli pr жуйе. morowe po- 
wietrze na lud móy, ałudzie przeftrafzeni 4 
żalem przybiegać na to. mieyfce będą, wołać 
zyli do mnie: zmiłuy fig; ja ich wyfłucham z nie- 
с Кбе Ба, PCE defzcz., zabiię fzarańcze, вар 
пб wiae śmierć, a dam im Życie: exaudiam de celo... 
| EF опао terram eorum.- Ibid: u. tą. 

A ieżeli Kościoł flaro-zakonny 

y murowany Z wyznaczenia Bofkieg 

byl ludziom za frzodek do ofiągnienia wize- 
lakiey pomyśńości ziemfkiey, dopieroż toż fa- 
mo z Оуёаті Swiętemi trzymać y twierdzić 
mamy o Kościołach BĘ go TefłatmeBtu od 
pobożnych Chrześcien Bogu murowany ch, bu- 
dowanych, y hoynie nadanych ; że te Коба" 
ły fa frzodkiein do nabywania wfzelki iey pos 
myślności ziemfkiey, Te bowiem Ro$ciały 
КЕ zacnieyfze (а daleko od Kościoła Salomono- 
jeSalo-- | wego. Zacnieyfze z przyczyny prawa 
zacnieyfze z przyczyńy nauki dotkonalfzey, 
zzenieyfze z przyczyny Śskrainertów. Swię- 
tych, zacnieyfze z przyczyny Sakramentu nay- 
świętfzego, w którymito Jezus Chryftus, nie 
tylko co do nieograniczoności Bofkiey, ale do 
йогу ludzkicy iell przytomny, у - w Kościę- 

łach. 
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Jach przemięfzkiwa. A nadewfzyfikorzacniey- 
fze, со. do ofiary, która fig codziennie w Ko- 
ściołach fprawuie; a tą ofiarą nię bydlę 
ptak, nie krew, ale ieft Bóg wcielony. 
tedy w Kościele Izraelfkim | były oczy, 
(етсе Bofkie „ aby: tam przychodzących кк 
ufzy Жос halys ferce dobrze im chciało, oczy 
wfzelkie pomyślności im opatrywały? -dopi 
roż w Kościołach Katolickich nowego 
mentu fa ufzy Bofkie, oczy y fetce Бобев 
dawaniu błogofławieńftwa Katolikom tam u- 
ciekaiącym пе.  Uważaycie, co mówię;. nie 
inowię ia tego, iż Chrześcianin' procz Kościoła 
nie może fobie uprofić u Boga błogofławień= 
{twa} na pomnożenie fortuny, ale to mów ię. 
iż Chrześcianin idąc do Kościołą, y tam pro- 
fząc Boga o błogofławieńftwo, więkfzą ma pe- 
wność, że uprof, о co. profi, aniżeli gdy profi 
nie w Kościele; vo w Kościele ieft fzczegul- 
nieyfzym fpofobem przyobiecanę błogofła- 
wieńliwo. Јако х“: Йагупу zakonie człowiek 
chory, acz fobie mógł uprofić zdrowie ed Pa- 
na Boga procz fadzawki hozwaney: probałića; 
atali gdy go niefiono do tey fadzawki, miał 
ewność, iż ozdrowieie; bo przy rey fadzawce 
była obietnica Bofka wzylędem zdrowia dla 
tych wfzyftkich, którzyby w піс (wego cza- 
fu wefzli, 
Те dwie rzeczy zważywłizy; zwaływłzy, 
iż od Boga {amego zawifło powodzenie w 
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dobru fortuny; zważyw fzy, iż Kościoły mu- 
rowane у budowane fa frzodsiem od Boga 
wyznaczonym do ofiągnienia pomnożeńda dv- 
bra fortuny; kto fobie nie wniefie, Kto nie 

rzyzńna, iż krzy wdziciele maiętności Bofki ish 
Kościelny: ch. 3 «ci; którzy dochodów Kośc 
nych duchownych R dawać niechcą, iZ mó- 
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chcą, acz powinność uznaią y wiedzą, Że ich 


Przodkowie баде ов ta czynili? ата mało, 
którzy czyńfzow dachownych nie wypłacaią, 
albo utnyślnie paez kilkanaście y daley lat wy 
гунаушишеу nie całkowicie 
а А o tych, którzy albo gwiał- 
lie, albo ni jefprawiedliwy m pfawem (w 
czym ich fumnienie przeświadcza ) ; gruńta Ko- 
ściołówi, Plebańowi, Klafztorowi wydarli;, 
fobie prz zy właz czyli? Аза mało у tych, ktò- 
rzy zapily Kościołom, Ołtarzom, · Kapłanom 
żdawna poczynione, przez niebaczność rządz. 
ców Kościoła zaniedbane,y w A есі po- 
grzebiońe, acz o nich wiedzą, taig, Kryig, y 
chleba darowanego Panu Chtyfufowi poży- 
waia? Ата mało | tych, którzy pia legata, po- 
bożne umieraiących wyznaczenią 2 wielką 


krzywdą Boga, у dufzy niębofzczyka znofzą? 


Aza 


432 KAZANIE XLIII, 


Aza mało tych, którzy radą dla łakomftwa, al- 
bo .podchlebftwa, lub też wykrętem prawnym, 
do tey krzywdy Boga, Kościoła y Kapłanów 
pomagaią? Aza mało tych, którzy dobro Ko- 
ścielne roztrwaniaią, nie dobrze rozumiejąc 
tego, że kto Kościołowi fłuży, z Kościoła Żyie. 
Tymże ia wfzyfikin w podziale fwojm ro- 
zmaityjm, maiętności y dobra, Kościelnego 
krzywdzicielom mam obiecywać pomnożenie 
fortuny, y innego błogofławieńftwa Bofkiego? 
nie mogę żadną miarą, nie mogę. Pomnoże- 
nie foriuny od Boga у оа Kościoła zawifło ; 
a iakże pomnoóżenie fortuny obiecywać im 


ї 


mogę? 

Do wafzego wielką roflropnością od Boga 
udarowani fłochaczę, do wałzego rozfądku 
uciekam бо. © Powiedzcie mi prolzę у fądźcie: 
ci ludzie, ci krzywzdziciele, бї łakomcy drżący 
na dobre у lepfze mienie, ci mówię ludzie, uli- 
Ішіас o pomnożenie fortuny, albo fig oni. u- 
dadzą do Paah'Boga profzącgo o to, albo nie 
udadza; ieżeli nie udadzą? to pożądanego po- 
mnożenia fortuny nie będą mieli; iako, kto nie 
póydzie do fludni, do zrzódła albo rzeki na- 
czetpać wody, nie będzie miał w pragnieniu 
fwoim wody; a bardziey zawifło powodze- 
nie fortunne od Boga, bardziey bez porówna- 
nia, aniżeli woda od fłudni od rzeki у od zrzó- 
dla; powodzenie bowiem fortunne żadną mia- 
rą bez rozporządzenia Bofkiego być nie może; 
iako 
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iako fię wyżey rzekło, a woda bez fłudni bez 
zrzódłąa ztego naprzykład kamienia cudownie 
wyniknąć może. jeżeli Пе udadzą, czyliż po- 
dobna, aby wyfłuchanemi byli? tymże ma Bóg 
pomnażać fortunę, którzy fortunę Bofką, Ko- 
ścielną tak obcięli, fkrócili, zmnieyfzyli? 

Wiem, że Bog uciekaiącym fię do fiebię 
błogofławi, ale wiem też, pod iakim warun- 
kiem błogofławieńftwo fwoie zwykł im da- 
wać. Słowa {з Ducha Bożego:  Pzou:3.v. 9. 
honora Dominum de tua fubfłantia,...€7 imple- 
buntur horrea tua faturitate, ЄЎ vind torcularia 
tua vedundabunt. Czciy Pana z maiętności two- 


iey, a napełnig йе gumna twoie obfitością, у 


prafy twoie winem opływać będą. Coź to іей 
czcić Boga z maiętności fwoiey? ten czci Bo- 
a z maiętności fwoiey, który co winien, Wes 
iœ Iprawiedliwości Bogu, Kościołowi, Ka- 
planom Bogu y Kościołowi Róążącyin, wiernie 
z maiętności fwoiey oddaie,  Wykładaią in 
te fowa о miłofiernych uczynkach, ia tego 
wykładu nie ganię; ale iako pierwfze (а uczyn- 
ki fprawiedliwości od miłofiernych , tak piere 
wfzy ma być wykład tamten, a niżeli ten; kta 
tak czci Boga,. dobrze fię do niego ucieka, bo 
znaydzie о niego błogofławieńliwo: implebun- 
tur horrea? torcularia. Ponieważ zaś ci, któ- 
rzy Bogu, Kościołowi oddawać tego niechcą, 
co oddawać powinni: nie czczą tak Pana Boga, 
ра ov Ízeuu 
x' Ва/јата Przygod: Tom V. 
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owfzem przez krzywdy imaiętności iego ро: 
czynione lżą honor Bofki, darmo fię do niego 
uciekaią prolząc o blogo dawieńftwo ‘у ро- 
mnożenie dobra (wego, bo warunku nie wy- 
pełniaią. Wiem iefzcze, co mówi Bernard 9; 
ingratitndo eji ventus urens, ex ficcans fontem 
pietatis. Niewdzięczność. ieft wiatrem ogni- 
Йу wyfufzaiącym, tamuiącym zrzodło hoy- 
ności Bofkiey, aby fig nie szylewało: Czyliż' ci 
ludzie, którzy co ieft Bofkiego, Kościelnego, 
Bogu y Kóśsiołowi oddawać 'niech nie fą 
niewdzięczńemi Bogu? Od Boga wiz ftko ma- 
ią, cokolwiek maia. Powimni z tey maiętności 
oddawać dań Panu (чета, dawnym żwycza. 
iem Przodków fwoich, dawńemi арі аі 
Fundatorow utwierdzoną, przez coby y po- 
«winność у wdzięczność wykonali; gdy tego 
wykonywać niechcą, Raia йе niewieraemi nje- 
wdzięcznikami, a tą ich niewdzięczność tramu- 
ie zrzodło Dobroci Bofkiey, aby fię na ich о. 
patrzenie nie wyle vato. 

Póydą oni, iak mówią, do Kościołów mu- 
rowanych y budowanych, w którychte iell 
obietnica Bofka świadczenia łafk y pomyślno- 
ści ludziom; w którychto Ja ufzy Bofkie w y- 
fluchaiące, oczy opatruiąte, ferce kochaiące; ale 
czyliż oni wyfłuchanemi, opatrzonemi będą w 
Kościołach, które od nich tyle krzywdy maią? 
czyliż im nie rzecze Bog fprawiedliwy: Ten 
Kosciol iet domem moim, Przodkowie wafi 
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dobrze go nadali, wzbogacili, ozdobili, dofta- 
teczność Kapłanom epatrzyli, uczynili fundu- 
fze ku ulławiczney chwale moiey; przez dłu- 
gi czas ozdoba w nim była, nabożeńftwa 
trwało, Kapłani tmaiąc dofłateczność pełnili 
powinności fw oie, zgoła ten Kościoł był naya 
izlachetnieylzym pałacem moim. ` Aš iakoście 
wy пайарїН po wafzych poprzedzicielach, ia- 
koście poczęli nie oddawać dziefięcin, wyder- 
Ка 0 у, czynfzów, iakeście te y owe oderwali 
grunta, ozdoba poczęła niknąć y zniknęła; na- 
bożeńftwo ufławało za uftaniem dochodówz 
Kapłani nie maiąc dofłateczności, w pierwfzey 
gorliwości y ftaraniu fłygnęli, oto zgoła Ko- 
ścioł móy, nayfzląachetnieyize mięfzkanie mo- 
ie, przez was Hal fig wieśniacką chatą. Tem- 
plum Domini quafi homo ignobilis.1. Mach: 2. v.8. 
Idźciefz precz, nie pomnożę wam fortuny, nie 
dam błogofławieńftwa, nie pofzykuję zamy- 
fòw walzych; wy nie oddaiecie tego, co na- 
leży Domowi memu, ia tez nie dam tego, 
сопа miał dać domom walzym; iaką miarką 
mierzycie, taką odmierzono wam będzie; Wy 
względem mnie fprawiedli w ości ubliżacie, ia 
względem: was hoyności umknę. Będzie tem. 
Kościoł innych, jak kolumna do ziemi obieca- 
| Bey lud móy prowadząca, obiaśniał, zle was 
Faraonów ¿mié będzie. Będzie iak trąba Ju- 
bileufzowa innym, wefołość przynofić, ale 
wam Jerychończykom zafimucenie, Będzie iak 


Dda Arka 


426 KAZANIE XLIII. 
Arka tefłamentu Obededonom innym błogo- 
Mawić, a was Filifiyńczyków płafzać. Jell 
obietnica moia w Kościołach, aby którzy Пе 
do nich uciekaią, powodzenie y błogofławień- 
{two mieli;.ale ta obietnica nie dla was, któ- 
rzy Kościoły krzywdzicie, nie oddaiąc im tego, 
coście oddawać powinni. 


Część II. 


WY lelkie zaprawdę Chrześcianie moi !ludzi 
przerzeczonych niebefpieczeńfł wo ieft 
przeto, iż tą niefprawiedliwością fwoią tamuią 
Błogofławieńftwa Bofkie, y zagradzaią fobie 
drogę do pomnożenia pomyślności; ale to nie- 
befpicczeńftwo, bardziey бе pomnaża przez 
drugie, o którym mówić poczynam: iż oni nie 
tylko powodzenia dalfzego nie dofłępuią, ale 
też z tego fzczęścia, z tey fortuny, którą maią, 
nędznie wypadbią. Gdym ia uważał, dla cze- 
go to ci ludzie niechcą oddawać, co według 
fprawiedliwości Bogu y Kościołowi oddawać 

owinni, między innemi przyczynami, które 
wymyślaią, ta ieft prawdziwa, acz бе do піеу 

rzyznawać niechcą, ale ią w fercu maia; przy- 
czyną tą łakomftwo; niechcą oddawać, aby 
więcey mieli, aby in nic nie ubywało. Ale o 
jak fig oni w tey okoliczności ofzukuią! żadną 
bowiem miarą, rzeczą y czynizem Bogu ро- 
winnym, a niefprawiedliwie zatrzymanym 
przyfporzyć dobrego mienia nie mogą, do- 
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pieroż nie mogą йе wzbogacić; co wam š 
dwoiakiey Polewa przyczyny. Pierwfza: 1% 
dobra, rzeczy, czynfzeBogu powinne, niefpra- 
wiedliwie 2 Iy mane, zolłać fię hie тора u 
krzywdziciela Druga: iż nie tylko fame ni- 
kną, aie też włalność iego, do ktòrey Пе zas 
mięfzały, pfuig, wniwecz obracaią. 

Mówię naypierwey: iż dobro Bogu y Ko- 
ściołowi należyte, nie długo u krzywdziciela 
być może; iako ptak fchw 2009 a w klatce o- 
fadzony, byle tylko mial fpofobność, wylatuie 
z klatki, y pod niebo fię wzbiia, tak dobre Ko- 
ścielne' duchowne niefprawiedliwie zatrzyma- 
ne wyleci, bo to Duch Swięty|mòwi .o rze- 
czach niefprawiedliwiej dzierzonych: Prov: 23. 
v.5. facient fibi pennas.. EF volabunt in cæ- 
lum. Та atoli różność О, ptakiem у do- 
brem Kościelnym, że ptaka można ufrzec, ob- 
warowawfzy dobrze klatkę, zaś grofza Ko- 
ścielnego Chryflufowego nie podobna; choć- 
by był zamknięty w naywarownieyfzey fzka- 
tule, wyleci: vo/abunt. Jakże to wyleci? odpo- 
wiada Auguftyn 5: dabis impio militi, guod mom 
vis dare Si doti , mufifz dać po *niewolnie 
bezbożnemu żołnierzowi, czego nie chcefz dać 
według (prawiedliwości Kapłanowi. 

Do tey rzeczy wielce fłuży, co czytam u 
Starowolfkiego Kanonika Sandomirfkiego, 7а- 
cnego wieku Twego człowieka, w kfiędze: Re- 
forma obyczaiów Polfkich. Pyta on: czemu 
d3 Inflant 
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Inflant Polacy zatrzymać nie możemy? y nate 
„„odpowiada: pamiętam, kiedy podczas Cho. 
„cimfkiey wyprawy wtargnął Gufław do In- 
„ flant.było długie namyślanie Пе na Seymie po 
s pofpolitym rufzeniu, iakby tę Prowircyą za- 
„trzymać w pokoiu, o któtą tak długo woy- 
„na była z Mofkwą za Stefana, potym z Szwe- 
„dami za Zygmunta trzeciego. Między inneini 
„mądremi Panów Polfkich zdaniami podoba. 
„ło mi fig zdanie wielkiego Senatora na on 
„ czas Leona Sapiechy Woiewody Wileńfkiego, 
„który tak powiedział przy końcu mowy f,wo- 
„iey. Tey Prowincyi, o ktorey radziemy ża- 
„ dnym. fpofobem nie dotrzymamy, póki nie 
„ wróciemy Kościołowi tych dóbr, które du- 
„chowni tam z dawna trzymali; bo tam było 
„pięcioro Bifkupftw, a fzófte Arcybifkupftwo 
„Rygfkie, a myśmy to od Hłeretyków ode- 
„brawfzy za Augufła Króla, na Staroftwa о- 
„brócili; a żeśmy Katolikami będąc przeciwko 
V, woli Fundatoro w uczynili, dla tego nam Bog 
„nie błogofławi у błogofławić nie będzie, chyba 
„żeuczyniemy ślub przywrócenia wfzyfikiego 
„aż do (zeląga; to fobie do Rzeczypofpolitey zo- 
„ lawuiac, co Miftrz wielki а апи z Krzyża- 
„kami fwoiemi miał у używał A chociafz 
s Król Stefan za fześć Katedr iedno Bifkupfłwo 
„, Wendeńfkie fundował, to nie pofzło za to, 
‚ bośmy Bogu ieno kraykę dali od pofławów, 
„а fukno fobie na germaki porznęli, y tę kray- 
kę 
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O fprawiedliwości, 439 
„kę za czafu'woyny z Karolem takeśmy kra. 
„ialicże Bifkup z Kar anam i nie maiąc co ieść, 
„ muliał Kościoła odbieżeć. Do póty ten Wo- 
iewoda Duchem Bożym obiaśniony u Staro- 
<wolfkiego;:y że to mówił prawdziwie, z 
fkutku, rzeczy niech każdy poznaie. Dabis inm- 
pio mitiiti, quod non vis dare Sacerdoti 

Y gdybyć to maymilf moi fama tylko część 
Вока Kościelna niefprawiedliwie zatrzyniana 
krzy wdzicielowi ginęła; Reż bo y ta część gi. 
nie, у całe dobro iego, acz przedtytm fprawie- 
dliwie zgremadzone, ginie. Światłem rozus 
mu dochodzili tego P oganie, iako czytamy u 
jeremiafza: Cap: 0,18. ех го autem, FEM- 
porę, quo ceffjautmus fa гї гат e Regine celi... 
indigemus omnibús, gladio ET fame сотјилирів 
Па r. Jakośmy туко przeł (ali oddawać ofiar 
Królowy nieba, to ielr bałwanowi fortuny, 
przy fzliśmy do ubófiwa, ńędzy y głodu. Pra- 
soda, błądzili ci Poganie w mniemzniu fwoim, 
gdyż RAR fortuny, któremu fię kłaniali, nie 
był Bogiem; wfzakłe w zdaniu światła przy- 
rodzenego nie błądzili, które im pokazywało, 
że człowiek wfzyftko fwoie traci, gdy prze- 
Паіе tego oddawać Bogu, co powinien. Ma- 
ту tey prawdy па światle przyrodzonym za- 
fadzonzy w fłarym teftamencie dowody- hi- 
fłoryczne. Wiecie z kfiąg Królewfkich y Pa- 
rsliñomenon, na co wyfzły zebrane bogactwa 
Kościelne Królowi Joalowi ; wiecie z kfięgi 


рал Da- 
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Daniela, na co wyfzły Baltazarowi prawnuko- 
wi Nabuchodonozora, złote y frebrne naczy- 
nia Kościołowi wydarte. Wiecie z kfigg Ma- 
chabeyfkich pierwfzey y drugiey, na co wy- 
{Ло lupieftwo Dobra Kościelnego Antiochowi, 
Heliodorowi, Difimachowi, iedni y Króleftwa 
y życie przez zabóyfłwo, drudzy y Króleftwa 
y życie przez choroby y śmierć potracili, inni 
w nędzę powpadali. S. Augufłyn zaś to wfzyft- 
ko w krótkich zamknąwfzy flo wach, napoini- 
na sefzyftkie Chrześciany: totum fifcus, guia 
non accipit Chriflup; maiętności fortuny ging, 
dla czegożł? oto dla tego, iż ztych miaiętności , 
cząftki fwoiey, którą mieć powinien, Chryfłus 
nie bierze, Kościoł nie bierze, Kapłani nie bio- 
rg: totum fifius, guia mon accipit" Chriftus. 


Czesć Ш. 


Le mnievfza 6 fortunę, daleko więk(ze ieft 

niebefpieczeńfiwo dufzy, w które wpada- 
ią ci, którzy mogąc nie oddaią tego 2 fortuny 
fwoiey, co Bogu ў Kościałowi iego oddać po- 
winni. Pamiętavi, żem przed kilką lat, moeno 
tey dowodził prawdy, iż ci ludzie, którzy Ko- 
ścioły muruią, buduią , Ołtarze ftawiaią ku 
chwale Вора fwego, у ku pożytkowi blizaich 
fwoich, ubefpieczaią zbawienie (woie; dzifiay, 
ponieważ przeciwnych rzeczy przeciwna przy- 
czyna, wnieść mogę: więc ci, którzy fą z krzy- 
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O fprawiedliwości. 441 
wda Kościoła, Ołtarza, w niebefpieczeńftwo 
<wdaią zbawienie fwoie. Pięknie to wyraził 
Auguftyn fzczegulnych rzeczy dotykaiąc: 


-non dederis decimam, revocaberis ad deciitatm у 


ieżeli nie dafz dziefięciny , póydziefz do dzie- 
fięciny. Coż to za taiemnica? Oto S. Априйуп 
był w tym zdaniu, że z lycyperem б 
tylko część Aniołów z nieba do piekła upadła, 
gdyż tenże mówi: fziliceż dæmonibus affocia- 
beris, диш efi decima pars Angelorgm. Wy kład 
tedy ргойу ieftten: kto Kościołowi dziefię- 
cin lub innych czyńfzów oddawać niechce, 
zafługuie na to, aby fzedł do czarta, każda bo- 
wiem krzywda cięfzka prowadzi do piekła. 
Zatrzymanie niefprawiedliwe, nieoddawainie 
uparte dochodów Kościelnych czyliż nie ей 
krzywdą cięfzką? A, iakże nie prowadzi do 
piekła? cóż ieżeli uważemy okoliczności. 
Powiedz ini Chrześcianinie. iakiego ty Ko- 
ściołowi nie płacifż czynfzu? ieżeli tego nie 
płacifz, z którego fig maia odprawować Míze 
Swięie za dufze Fundatorów, Dobrodzieid w 2 
O јак to wielkie niemiłofierdzie przed Bogiem! 
któż wie, ieżeli dûfza nie potrzebuie ratunku? 
Боё to nie howina. Naczytałem Пе tego, iż 
Dulze pokutuią w czylcu ро trzydzieści, czter- 
dzieści, pięćdziefiąt, ośmdziefiąt, flo у daley lət. 
Przeftałeś czynfzu płacić, przeflaly Mize od- 
prawiać fig, a dufze, któreby za ofiaroewaniem 
Ołtarzowytn nie zadługo wybawione były, 
mu- 
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mufzą goreč przez tak długie lata. То rozu- 
miefz, że tak wielkie niemiłofierdzie na fucho 
eż uydzie? Ја ci powiadam; ieżeli Sędzia Bóg 
do niemiłofiernych ludzi, którzy а 
nakarmić, [pragnionego napoić niechcieli; to 
rzecze: idźcie przeklęci na ogień wieczny; Ta- 
падет, a mie dalińcie mi ieść, pragnąłem, a mie 
napoiliécig mig; pagi byłem , а nie prz zyodzieli - 
ście mię; cóż fig z tobą dziać będzie, który 
nad dufzą w niewypowiedzianych ogniach 
goreiącą, przeciwko fprawiedliwoś ci <zmiło= 
wać бе niechciałeś? Powiedz mi iefzcze Chrze- 
ścianinie, takiego: ty Kościołowi nie płacifz 
czynfzu 2 ieżeli tego nie Е z, z którego Ka- 
plan ma wyżywienie? ten, do którego należy 
około; dufz pracować? toć on nie maige Пе 
czym żywić, nie maiąc ww czym według przy- 
fioyności chodzić, odeydzie owieczek fwoich. 
Któż będzie chrzcił rodzące Бе? kto: naukę 
zbawienia będzie dawał? kto będzie ciałem 
Chryftufowym karmił? kto ofłatniemi Szkra- 
menty będzie opatry wał tamieraiące? kto na 
drogę wieczności będzie ie wyprawiał? О iak 
wiele piekielny lew, który krąży, aby kogo ро- 
загі, peeh anie dufz} шека дү Chrześcia- 
nimet z reku twoich Sędzia Bóg krwi fwoiey, 
która w dufzach zginie, dopominać lię będzie, 
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O fpramiedliwości. 443 
dzi, iż! co ieft Bofkiego, Bogu ma być oddawa- 
ne? Jeżeli Chrześcianie moi hauka dzifieyfza 
nie tycze was, dość mi na tym, iż prawda mo- 
ja ma świadećtwo-z powagi wafzey,dofyć po- 
żytku mieć będę, ieżeliito, coście fłyfzeli, in- 
nym opowiadać będziecie ku przeftrodze у 
zbudowaniu. Jeżeli zaś kogo ta nauka тусте, 
niechże fig: odezwie do Chrcyftufa Pana: fulva 
nos, perimus! JEZU Chryfte! Fundatorzė Ko- 
ścioła powfzechnego! Panie Kościołów muro- 
wanych y budowanych! w wielkim zofaię 
niebefpieczeń(twie, że przez. nieprawość moię 
tamuię błogofławieńftwo twoie; w więklzym, 
iż zarabiam na to,abym był dla tey niefprawie- 
dliwości z wfzelkiego dobra doczefnego wy- 
zuty ; w naywiękfzyim ,. iż podaię zbawienie y 
dufzę moie w zatratę wieczną. Zbaw mię, ra- 
tny mię, /alua, perimits. Ое dzifiay owy 
Zacheufzn ftanowię: do, redde, idaig oddaię. 
Daię, oddaię, abyś ini dawał błogofławicń- 
[Awo twoie. - Daig, oddaię, abyś mnie, w dos 
bru doczefiym utrzymywał. Daię. oddaię,. a= 
byś z dobra wiecznego nie wydziedziczył. Ale 
riaybardziey daię, oddaię dla tego, że w tym 
iefl wola twoia. 

Niech mówi Świat fkażony pfeudo- polityką, 
a nie patrzący na to, iaką obfitość -fłaro- zakort- 
ni Kapłani w dziefięcinach у inych docho» 
dach z woli twoiey mieli; niech mówi: Ka- 
plani dofyć maig; ia nie patrżę na to, co maia, 
ale 
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ale па to, co mi wola twoja czynić każe. Niech 
mówi świąt fxażony, anie wiedzgcy o tym, 
że Królefitwo Zydowfkie acz fzczupłe było. Бо 
tylko (ześćdziefiąt.mil Polfkich w zdłuż a fze- 
fnaście w fzćrz miało , a przecież w nim Ka- 
płani dzjedziczyli czterdzieści! miaft, prócz 
gruntów oblzernych, z rofkazu twego wv- 
mierzonych. "Niech mówi: Kapłani teraz pó- 
lowe Króleftwa ofiągneli, ia nato nie patrze; 
ale na to, co mi wola twoia czynić każe. Niech 
mówi świat fkażony, nie bacząc, iacy byli Sy- 
nowie Helego, których ty w Kościele twoim 
faro.zakonnvm ofadziłeś, niech mówi, że Ka- 
płani dofłatku fwoiego nie dobrze używaią, ia 
fe w fądy twoie wdawać, ani namafzczeń- 
ców twoich potępiać nie bedę; fprawiedliwo- 
ści twoiey to wfzyfłko zofławnię, a czvnić to 
będę, co mi wola twoia czynić każe: Domine 
do, reddo, daię, oddaię, com ci winien, a ty 
do mnie Panierzekniv, iakoś rzekł do Abra- 
hama, ołtarze tobie fawiaiącego: ego merces 
ўша magna niir. Ja (ат nagrodą twoia będę. 
Daig ci, oddaię Panie; daię, oddaię dziefięciny, 
czynfze, wyderkaffy; a ty mnie day, odday 
Panie famego fiebie. Daie, oddaię ci z maię- 
tności moiev, a ty mnie dav, oddav majętność 
twoię w ofiqanieniu błogofławieńfitwa. Гаје 
ci, oddaię dobro znikome, a ty mnie odday 
Dobro nad wfzyftkie dobra, Dobro. którym 
ty fam iefleś, wieczne; abym z Dawidem 
4 
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O fprawiedliwości. 4.45 
mówił: Pal: 72. 0.26. Deus cordis mei, E 
ars mea Deus in ternum, Вос ferca mego 
dziedzictwo , Bo6'cząfika moia na wieki, 
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O fprawiedliwości. 

О oddaniu długów przez pożyczenie za- 
ciągnionych. Miane na Niedzielę 5- 
po trzech Królach. 

Domine nonne bonum femer feminafli in agro 
tuo? unde ergo habet Zizania? Et ait illis: 


inimicus homo. hoc fecit. Matth: 1: 
(ge 
3 7, Porządku zamierzonego mówić mi 
z рё przychodzi о wróceniu czyli powin- 
ЧӘ ności oddania długów, które człowiek 
u człowieka, Chrześcianin ma u Chrześciani- 
na. Długi fą dwoiakie, iedne które fię zacią- 
gaią przez uczynioną fortunie bliźniego krzy- 
уде; a obowięzuią do nagrody, y о takich 
długach nie ie dzifiay rzecz moja. Drugie, 
które fię zaciągaią przez kontrakt iaki godzi» 
wy y ważny, mianowicie przez kontrakt u 
Łacinników mutuwm,, wPolfkim zaś ięzyku 
nazwany: pożyczaniem; y о tychto oddaniu 
długów, a bardziey о powinności do oddá- 

nia 
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niarmówić zamyślam. Wfzakże by Пе rzeczy 


nie gmatwały, a mówienie ogólne tych nie; 


ganito, ktòrychby chwalić mialo; przeto Ipra- 
wiedliwy między takowemi dłużnikami uczy- 
nić trzeba podział, Jedni fą, którzy; zaciągaią 
przez pożyczenie długi, a czyniąc to z ffu- 
fznych przyczyn , niezmyśloną maią wolą od- 
dania ich fwego czafu, owfzem fłaraią бе o 
to. Drudzy (2, którzy zaciągaią długi przez 
р tania a to czyniąc, nie maią lzcztreg 
woli oddania ich pożyczalnikom fwoim; a ie- 
żeli mieli niby wolą oddania, tedy ią 'edmie- 
nili, oddać miechcą, co winni; y chociafz pó- 
Życzalnicy rozmaitych używaią (pofobów, nie 
mogą iednak odebrać, co fwego iefl. 
Wiedzciefz o tym, że ia przeciwko pier- 


- wfzym dłużęikom nic mówić nie będę, ani 


mogę; oni bowiem pofiępuią fobie godziwie, 
roztropnie, y pożytecznie. Cała ufilność moia 
deft przeciwko tymto drągim, przeciwko tym, 
którzy długi zaciągaią, oddać zaś ani chcą, ani 
myślą. T akowym ałużnikom przelożę niegby- 
ty obewiązek do oddania zaciągnionych dłu- 
gów. Uczynię im mocną uwagę tego obowig- 
zku, gdyż zdaie (ię, że go za nic maig; przy 
паре ich, pobadzę ich, do koniecznego wy- 
konania tegoż Оз piku, Rozumiem zaś w 
Chryfłufie Panu, że mi йе to przedliewzięcie 
powiedzie, gdy im dwoiakie przed oczy do- 
bro fiawię: debro publiczne fortuny pofpoli- 
tey; 
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tey, które бе do wfzyftkich odnofi, y dobro 
prywatne, które fzczegulney tycze ofoby; ах 
tego dwoiakiego dobra dwie pobudki wiodą- 
ce de oddania zaciągnionych długów wezmę. 
Nięchcę inaczey tego czynić, tylko zz pośrzod- 
kowaniem fòw założonych: bonum femen fe- 
жина in agro tno. Inimicus homo hoc fecit: 
Dobre nalienie, Пе ftokrotny pożytek przynofi 
ku pofpolitema wyżywieniu, daie mi pochop 
do myślenia o dobru fortunnym pefpolitym: 
bonu уте femina/li, toż dobre nafienie, ile ieft 
zaliańe na pewnego Pana włafney roli, daie mà 
pochop do myślenia odobru prywatnym fzcze- 
gulnych osób:  femindfii in agro tuo. Człowiek 
nieptzyiazny chcący dobrą pizenieę fkazić pod- 
fianieim kakola, zdaie mi Пе być obräzem dłu- 
żników niefprawiedhwych, którzy pofiępkiem 


"fwoim, to ief nieoddawaniem długów, wiel- 


kie fkażenie' czynią tak dobra publicznego pø- 
fpolitey fortuny, iako. dobra prywatnego fzcze- 
gulnych osób: inimicus homo Бос fecit. Ami 
fądźcie, żeby to domniemanie moie z przyczy- 
ny йозе założonych lekkomyślne było; gruns 
townym go, у бо przedfięwzięcia dzifieyfze- 
go wielce przygodnym pokażę, gdy na dwie 
części (daycie pilne baczenie) пайери!аса po- 
dzielę mowę. 

Człowiek niechcący zaciągnionych przez 
pożyczenie oddawać długów ieft nieprzyiacie- 
lem publicznego fortun ludzkich dobra. Część 
І Kazania. Ten- 
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‘Tenże człowiek ieħ nieprzyiacielem pry- 
watnego dobra fzczegulnych osób: bonum fe- 
men Jemindfi .. inimicus homo hoc fecit. Częśe 


И. Kazania. Ad M. D.G. 


/ 2 
Część 1. 

U?efpieczenie y pomnożenie publicznego 

fovtonnego dobra, czyli fortun ludzkich 
w pofpalitości wziętych, za vio naypierwey 
od publicznego rządu, bądź on iefl iedyno- 
władny, bądź z wielu| osbb złożony. Теп rząd 
powinien mieć Woyfko, Sądy, Trybunały, na- 
leżyte podzielenie fpofobó w życia, ażeby iedni 
drugim do kawałka chleba nie przefzkadzali w 
prowadzenia różnych fztuk y rzemief. Czy- 
taé o tym (bo mówić nie małz przyzwoitości) 
u Nerembergiufza, Kauzyna, Juña, Lipliufza 
Hilzpana, Francuza, Belgi Politykow. Tog uo 
befpieczenie у pomnożenie publiczney fortu- 
ny zawifło od Obywatelów Króleltwa, Pro- 
wincyi, Mialt pod władzą zofłaiących, Сї ba- 
wiem wzaieminie fortunę fwoię pomnażaią, 
ubefpieczaią, (со ieft oczywilła y iawna) gdy 
zfobą w kontrakty godziwe у ważne wcho- 
dzą. Takowe, kontrakty łą kupowania, prze- 
dawania, wyderkaffów, czynizów, fpolnych 
zarobków, naymowania, arendy, y inne; o 
których roku przefzłego wiele uczyniłem Ka- 
zań. Wfzakże gdy ia między inaćmi kontra, 
ktami uważam ów kontrakt, w Ewangelii nie 
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na iednym imieyfcu zachwalony, owfzem od 
Chryfłufa u Łukafza przykazany: date mutu- 
шй, pożyczaycie tym; którzy pottżebiiią; gdy 
uważam. kontrakt .pożyczańia pieniędzy lub 
innych Fzeczy, śmiem mówić, iż ten kontrakt 
imięda wizyfikiemi koftraktąmi mayzgo- 
dnisyfzy, nay obnieyfzy do .tkoiarzenia, 
zatizymania;* pomni ia dobra pofpalitego 
fortiinneg zdaniu moim ha trzech, 
żdaie mi fię mocnych, zafadzam ` бе przy- 
czyfńach. Końtrakc pożyczania daie wlzelką 
deftateczność dłużnikowi do nabycia fortu. 
ny końttakt pożyczania fkarbi ludzkie przy- 
isżni, które {а wielce zaodne do utwier- 
dzenia fortuńy; kontrakt pożyczańia mą 
przywiązane fobie wielkie błogofławieńfłwa - 
Bofkie, y fprowadza ie na ludzie, Z tych 
przyczyn roftropnie fądzę, у befpiecznię who, 
fzę, iż kontrakt póżyczania nayzgodnieyfzym- 
naypomyślnieyfzyti jelt do ufzczęśliwienia 
publiczńey fortuny. Dayiny, że kto: poży- 
czył fobie pieniędży , aby бе niemi dorobił 
kawałka chleba; przeto їайїо ma otwartą соғ 
ge do czynienia włżelkich kontraktów, przez 
które йе ludzie banofzyć zwykli. Bo czyliż 
on nie może za te pieniądze kipować, han 
dlować, ña czyn(z Пе umawiać, na wyderkaff, 
czyli (iak mówicie ) przeż табах trzymać, 
Ee nay- 
X. Balfama Przygod: Tom V. 
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naymować, arendować? Oto zgoła kontrakt 
pożyczania jelt bramą do wfzyftkich kontra- 
któw, przez które na fortune robią ludzie; ieft 
zbiorem wfzelkich fpofobów do nabycia do- 
brego imienia; iefl 'żrzddłem «łzelkich for- 
tunnych wynalazków. Czyliż iefzċze tako wy 
człowiek, nie ina dofłateczności, aby fobie po- 
rządną у przyżsioftą uczynił муроде, aby 
wfzyftkie zaponógł potrzeby? może y pie- 
niędzmi robić, y odzienie, w yżywienie, Zone, 
dzieci, czeładkę 2 tego opattywać. Ma drze- 
wo, czemużby z niego tych owoców żbierać 
nie miał? a tym dfżewem ieft kontrakt ро- 
Żżyczania. Ztąd żaś zdaie mi fię ten kontrakt 
jeft chwalebńieyfzy, iż nie tylko dófłateczność 
przynofi do nabycia fortuny, ale przynofi do- 
flateczność do nabycia ptzyftoynego у porzą= 
dnego. 

U ważałem, dla czego fig to dziele, iż wie- 
łu ieft odważaiących fię na kradzieże, na krzy- 
wdy, na publiczne lubieżności y rożboie, aby 
ztąd dobre mienie y wygodę fwoię mieli; 
między inneni ta mi nie poślednia przyfała 
przyczyna, bo wielu ieft ludzi nędzńych, nie 
inaiących fiè czego iąć. Choćby fię czego 
chwycili, choćby robić chcieli porządnie, nie 
maią do tego zapomożenia, bo ich niechcą 
bliźni zarato wać; niechcą pożyczyć im pienię- 
dzy, ztąd oii. wpadaią W wściekłą rofpacz, 
у czego godzi wemi fpofoby dopiąć nie mo- 
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O fprawiedliwości. ASI 
gą, niegodztweni, nieporzadnerni fzukaiə, Y 
totò iefi, со mówi Salomon: Prev: 28.0.3. 
Paiper: . fimilis efi imbri vehementi, ubogi poz 
dobny ief defzczowi gwałtownemu; а Ekle- 
zyaftyk: Cap: 13.v. 30. педи та paupertas if 
ore impii; złe ubófiwo w uściech złośniką, 
Końtrakt pożyczania tey nieprzyfioyności 
zabiega, fprawuie to; aby ubófłwo zapommożo: 
ne razem z przyftoynością chodziłó. wedłu 
Вора: paupertas ЄЎ honefłay a Deo funt. Ec- 
cli:u, 9.24. ieft drzewem, iako fie wyżey rzez 
klo, nie tylko. owoce fortunne ale owoce for- 
tunne Z uczciwością у przyfłoynością przyno= 
fzącym: днай vitis frublificavi...mei frublus 
honoris €Z hońefatis; ia iako winne drzewo 
wypuściłam wedzięczną wonność, a kwiatki 
mole Очоєвелї czci у uczciwości, Rowa Їз 
Eklezyaftyka. Cap: 24. 0. 23. 

Druga włafność kantraktu pożyczania iefk 
znakómitfza ; iż nie tylko ón ludziom dofłate- 
czność fortunną niefie; ale też inaiętność, póz 
żytki, zyfki utwierdza, fłateczne czyni; ube- 
fpiecza. Za pewna rzecz macie, i£ iedność fere 
przyiacielfka wielu pomaga do utwierdzenia 
wfzelkiega mianowicie fortunńego dobra. 
Jawnym bowiem tego dowodem іеї nay- 
pierwey Saluftius, potym Ambroży Swięty, а 
z nich obydwóch Federótum Belgium па 
pieniądzach fwoich wybiia: cocordić Fes раў 
ve creftuat; dijtórha maxime, dilabumtuw 
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Zgodą, рокоіеш рггуіасіе кіт rzeczy małe 
wzealłaią, wpaniałemi fig аід; а naywiękfze, 
nayw [pania alfze przez wz żajemne niezgody y 
niępszyiażmi giną, Kap profzę kontrakt do 
ziednani: a przyiażaj, do obowiązania fobie Бі» 
Zniego iell fpofobnie улу, iak kontrakt po- 
Zyczania? Kontrakty: kupowania, przedawania, 
, czynfzu, nayinowania,arendy y inne tym po- 
dobne, nie maia tey dzielności, aby z ilłoty 
fwoiey wdzięczność у przyiacielfki obowi4- 
zek w fercach ludzkich fzczepiły,.bo w tych 
kontraktach pofpolicie idą pieniądze za rze- 
czy, albo rzeczy za pien iądge. ІПога tych kon- 
traktów na tym Йе zalad do nut des, facio 
ut facias, to za to, darmo nić; a chociafz te 
kontrakty mogą być przyczyną do zabrania 
przyjaźni wzaiemney, to Üç iednak dzieie 
przypadkowytn fpofobem, dzieie Пе to z przy- 
padku tylko a/nie z pobudki. Kontrakt zaś po- 
życzania z iftoty (woiey zdaie бе być do tego 
fporządzony, ażeby fęrca ludzkie wdzięczno- 
ścią у przyiaźnią łączył y wiązał: bo ten kon- 
trakt z pożyczonych ile pożyczonych naprzy- 
kład pieniędzy żadnego zyfku nie fzuka, ani 
mieć może, iako Chryflus Pan w Ewangelii 
rozkazał: Luc: 6. 0. 35. date mutuum, nihil im- 
de f/peramtes, реса żądnega zyfku, ža. 
dnego naddatku nie biorąc, ani też pragnąc. 
Cały tedy pożyczania zyfk wdzięczność do- 
brey chęci w fercu dłużnika y fkarbienie af. 
fektu. Ani 
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Ani mi zarzucaycie: wfzakże z pożycza- 
nych pieniędzy prowizye biorą, które ią: zy- 
fkiem; а iakże to będzie, co Chryfłus mówi: 
Mihil inde [perantes? bo ten zarzut zaprawdę 
trudny przed fześcią miefiącatmi ufpokoiłem, 
gdym о kontrakcie niegodziwym lichwiar= 
fkim trzy Kazania powiedział, a pamiętam, 
nauczałem , iż fą takie kontrakty; które go- 
dziwie zyfk z danych bliźniemu. pieniędzy 
przynofzą, iaki iefl kontrakt wyderkaffu, gdy 
kto daie bliźniemu pieniądze, a maiętność ie- 
go bierze, у używa iey; co Polacy zowią scz 
nie właściwie, zaftławem. Taki iefzcze kon- 
trakt ieft czynfzowy, gdy kto daie. bliźnien u 
pieniądze na maiętność, y nie bierze maiętno- 
ści, ale;tylko z niey prowizyą bierze, bądź że 
ona w rzeczach, bądź w. pieniądzach prawem 
wyznaczonych będzie, iak йе umówią. “Taki 
iefzcze kontrakt icf fpdlnego zarobku, gdy 
kto daie pieniądze kupcowi na fpólny zaro- 
bek, albo na frate fpólną. W fzakże te kon- 
trakty różne fą cale od kontraktu pożyczania? 
one z iftoty fwoiey należą, iako fig nauczało, 
do kupowania y przedawania, bo w kontra- 
kcie wyderkaffu kupuie fig na czas niejaki ma- 
iętność, w kontrakcie czynfzu kupuie fię pra- 
wo do brania niektórych pożytków z cudze- 
go dobra, w kontrakcie fpólnego zarobku ieft 
iftota kupiećlwa; kontrakt zaś pożyczania pie- 
niędzy nie ma w fobie ani kupna ani przeda- 
Ee3 ży, 
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ły, dla tego nic nad liczbę danych pieniędzy 
zyfkać nie może: fucrum ех mutuo ratione i- 
pfus тий ufura efi, zyfk z pożyczanych pie- 
niędzy za fame pożyczanie brany lichwiarfki 
iefł, fowa Benedykta XIV. у wfzyftkich "Гео. 
logów, chyba żeby do kontraktu pożyczania 
iaka Не przyczyna zewnętrzna przypadkowa: 
titulus ęxtrinfecus mutuo, iak mówią Teolo- 
gowie, przy wiązała: takich przyczyn pięć po- 
kazałem, a między niemi pierwfzeńftwo trzy- 
maia: lucrum ce(fans, damnum emergens, ту 
ufłaiący, а (скоба wynikaiąca, gdy йе, która 
z tych przyczyn trafi w okoliczności poży- 
zania, w ten czas godziwy iefł naddatek nad 
liczbę pożyczonych pieniędzy; bo fię nie za po- 
życzanie w ten czas bierze , ale z przyczyny 
cale różney. od pożyczania, za damnum emev- 
gens, za fzkodę wynikaiącą , za uflaiący po- 
żytek. Ale na co ia mam fzczupłością mówie- 
nia to ćmić, co potrzebuie obfzórnego tłuma- 
czenia, y co fię iuż w obfzerney iafności po- 
dało do wiadomości? teraz fig tylko trefun- 
kowym fpofobem rzekło otym, aby йе po- 
kazało, iż kontrakt pożyczania ieft właśnie 
dzisłem miłości bliźniego, żadnego innego zy- 
fku nie fzuka y nie ma, tylko w fercu bli- 
żniego affekt (кагы, y za pofrzodkowaniem 
wdzięczności zobopólną ćzyni przyiażń, а ta 
z (Irony fwoiey. wielce pomaga do utrzyma- 
nia, do utwierdzenia debra pofpolitego: toñ- 
cordić yes parue creftuni. Prócz 
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Prócz tego, Ze kontrakt pożyczania daie 
dofłateczność do nabycia fortuny; procz tego, 
że przez przyiażń, którą fprawuie, pofpolitą 
utwierdza fortunę, iefzczę сев jel nayznako- 
mitfzą włafnością iegó) wielkie na ludzie 
fprowadza błogofławieńfiłwa Bofkie, miano- 
wicie w doczelnych rzeczach. Wfzakże tak 
mówi Bóg Deutoronomii 25. р. 8. E7 to. dabis 
mutunn...ut benedicat tibi- Dominus Deus tti- 
usin omni tempore, ©Ў im сипбйт, ad gug ma- 
num miferis. Pożyc czy fz, czego bsezy4tz, że bli- 
Żni potrzebuie, aby tobie blogi fawi? Pan Bóg 
2 na wfzelki czas, y na wizyfikim, da 

czego ściągniefz rękę. Y Chryfłus Pan rzekł- 
fzy u ŁukafzaS: dafemutuum, pożyczaycie 
potrzebuiąc yin, Wnet przydał: Cap: 6:00. 38. 
menfuram bonami ET > confertam EF cocgitatam EF 
fupereffktentem dabuni in faum yefiruwm, ieżeli 
to czy nić bę edziecie, wiedzcie о tym, Że Wam 
Bog wizyfi kiego dawać będzie miarą dobrą, 
natłoczonż, petrzęśnicną. opływaiącą. Nie 
potrzeba więcey, 2 tych йо w SĘK. dofyć 
Пе pokazuie, iż kontrakt pożyczan w Kró- 
leffwś; Prowincye y Miafła w środ) bło- 
gofławieńfł wa Bofkie, у przez nie dobro po- 
fpolite pomnaża. Są dźcie tedy, cóż może być 
zgodnieyfzego, fpofobni eyfzego do ufzczęśli- 
wiepia dobra polpolitego nad kontrakt poży- 
czania? ktory daiąc pomec, czyli doftate- 
cZNOŚĘ prz zytmnaża Teran, to mniey fza ; ie- 
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dnaiąc przyiażń utwierdza fortuny, to wię- 
Куа; fprowadzaiąc błogofławieńftwo Bofkie, 
dopełnia dobro pofpolite, ta naywiękfza. Sądź- 
cie, co może być zgodnieyfzego nad ten kon- 
trakt do ufzczęśliwienia dobra pofpalitego? 
A ieżeli mi radzi na to przyzwałlacie, iakoż 
muficie: profzę was, fprawiedliwą „zapaleni 
gorliwością razem zemną obrufzcie Пе prze- 
ciwko niefprawiedliwym dłużnikam, którzy 
zaciągnionych przęz | czenie długów od- 
dać niechcą у nie myślą. Oni bowiem {а do- 
bra publicznego fortunnego zuchwałemi po- 
tłamicielami, za wifnemi nieprzyiaciołami. A 
kto nie nazwie Samfona nieprzyjacielem Filifty- 
nów, pofłępek iego zważy wizy? Gdy ośle« 
pionemu y w więzienie wtragonemu Sam(o- 
nowi poczęły wzralłać włofy, a Duch fiły, 
który go odfłąpił za wyiawieniem taiemnicy, 
powrócił do niego, w tem czas on ial Пе re- 
koma {wemi dwóch filarów, na których а» 
la obfzerna Sala Xiążąt y Panów Filiftyńfkich 
ełna; obrufzył ie, złamał, falą zawalił, у. 
wfzyfikich w niey przytomnych zabił. 
Ktoż z tego pofłępku Samfona nie ofądzi 
nieprzyiacielem Filiftynów? czemu? bo wízyft- 
kich zabił; iakże to? bo filary utrzymuiące fa- 
lą obalił, a zatym pofzła wfzyfikich zguba. 
Oddalcie na ftronę podobieńftwo, weżcie 
przed fię rzeczywiltość. Dłużnik, który zacią- 
gnionych ptzez pożyczanie długów oddawać 
nie- 
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niechce y nie mysli, co оп infzego czyni? ie- 
żeli nie ten filar, na którym бе dobro polpo- 
lite fortunne znamienicie wipiera, obala y 
ruinuie? а zatym. prowadzi ruinę pofpolitego 
dobra. Nie mamźże go nazywać nieprzyiacie- 
lem zawifnym dobra pofpolitego ? 

Podporą do pofpolitey fortuny ieft kon- 
trakt pożyczania, jako fie ta. z trzech przy- 
czyn pokazało; dłużnik zaś on ten kontrakt 
pfuie, łamie, ruinuie; bo pofiępkiem nierze- 
telności y niewierności fwoiey hydzi ten kon- 
trakt. wfzyfłkim ludziom , еу od niego 
wfłręt mieli; fprawuie, żeby w niego nie 
wchodzili, żeby potrzebuiącym bliźnim fwo- 
im nie wygodzili, pieniędzy lub innych rze- 
czy pożyczać niechcieli; nważaiąc bowiem, 
co fię dziele z innemi pożyczalnikami, iż oni 
z dłużnikami fwoiemi fpraswy dóyść nie mo- 
ga, iż nie mogą odebrać fwego, przelękną Пе 
podobnych okeliczności, y naypotrzebniey 
fzym ludziom pożyczać nie zecheg. Widzą 
iż tep'pożyczalnik z dłużnikiem fwoim długo 
бе kłóci w prawie, rzeką: nie pożyczę; co ni 
potym po ratufzu świecić oczyma? widząc, 
iż ten pożyczalnik z dłużnikiem przyfzedł du 
wielkich niefnafek, rzeką : mie pożyczemy, 
niechcemy fobie za pieniądze nieprzyiaciela 
kupować. Widząc, iż ten pożyczalnik po dłu- 
gich faffołech z dłużnikiem fwoim nic nie 
wfkorał, iż wfzyfiko zginęło, y to PPR 

ło, 


~ 
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dlo, co ma prawo łożył, rzeką: a co nam po» | fpolite fort 
tym, żebyśmy w niebefpiśczeńiwó krwawą | rung idz 
nafzę pracę. wdawali, у niepokoju, zgryzoty | fortuny, do 
у (zkody fzukali? zgiń przepadniy wizyftko. fitych blog 
¥ gdyby ten wfłręt dał fig iakiey zdrowey. ra- | wielu, któ 
dzie naprofłować, alet bo fig nie da; boiażń pożyczomo 
zawodu pieniędzy mocnieyfza będzie, a niżeli giemi? рез 


wfzyftkie гаду. Bóg. wie, jakie wymówki || chleba. Te 
wymyślać będą, aby nie dali, a wrefzcie ia- | ten kramy 


wnie fię.z wftrętem у niecierpliwością wydadzą. || Araby tak 
Mamże ia przeciwko tak nieużytym nafiawać? | y którym | 
Mamże upor ich pogramiać? mamże wołać niem pieni 
na nie: со przebóg сгупісіе? tak pożyteczne- | ratowano! 
go dobru pofpolitemu kontraktu zaniedbywa” | wpół: darî 


fpoli- 


cie? Choćbym co chciał mówić przeciwka wikłali, o 
tym nieużytym, boię fig, żeby mi fig nie zło- xebe mie 
żyli Auguftyna wyrokięm: nimium preceps przyjażni 
gfi, gui tranfire contendit, ubi confpexit alios dzoney, Ё 
сеси, znak zychwałego, tam ślepo bieżeć, | tnemi, gd 
gdzie inni fzkadliwie upadaią. Dla tego-po- | tego рош 
minąwfzy. tych, którzy pożyczać obawiaią fig. | przypadki 
Całą przyczynę: iż ten filar dobra pofpolite- y, y inn 
go, to ieft kontrakt pożyczania upada, na tych Фра 
zwaląm, którzy długów przez pożyczanie za- poźyczan 
ciągnionych oddawać niechcą. Przez nich przywile 
dzieię fig to zgorfzenie, ten wftręt od роу» wadzi bl 
zania, ta ruina podpory pofpolitego dobra. upadło p 
Ale o niedolo> gdybyć fam ten filar upadł) | ra iego; 
mnieyby żalu było; lecz iak fala: z Filiffyna- | Rin Я 
mi za wzrulzeniem podpory; tak dobro po- | którzy d 
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fpolite fortunne za uflaniem tego kontraktu 
w ruinę idzie. Zagradza lig droga do nabycia 
fortuny, do pozyfkania ferc ludzkich, do ob- 
fitych błogofławieńfiw Bofkich! azaby tak 
wielu, ktorzy fa teraz ubogięmi, gdyby im 
pożyczono na dorobek pieniędzy, było ubo- 
iemi? pewnieby бе dawno dorobili kawałka 
chleba. Fenby miał folwarki, ten kamienice, 
ten kramy pełne, ten piwnice dobre y liczne, 
Azaby tak wielu wypadło z fzczęścia fwego, 
w którym przedtym byli, gdyby ich pożycze- 
niem pieniędzy w ten czes, gdy fię zachwiali, 
ratowano? oto, zbankretowałi; oto w fzyfiko 
wpół: darmo fprzedali, by Пе z ciężarów wy- 
«vikłali, oto prawie żebrzą chleba, którego 
zgębę mieli. Azaby między temi nie było 
przyjażni na wdzięczności obowiązku zafa- 
dzoney, którzy fą teraz między tola niechę- 
enemi, gdyby im wygodzono pieniędzmi, gdy 
tego potrzebę mielii? Azaby te niefzczęśli wę 
przypadki były, nieutodzaiu, ognia, krodzie- 
ży, у. inne, fzczęście pofpolite pluiące przygo- 
dy? Pewnieby tego nie było, gdyby kontrakt 
pożyczania kwitnął między ludżmi, który 2 
przywileju Rofkiego rozmaite za fobą pro- 
wadzi błogofławieńfiwa, Wfzyfiko uftało, 
upadło pofpolite fzczęście, bo upadła podpo- 
ra iego; upadła podpora, bo kontrakt poży- 
czania ohydzili, wftręt od niego uczynili ch 
którzy dlugi przez pożyczenie zaciągaią, a od- 


pi 
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926 ani chcą, ani myślą. O łotrowie! o nie- 
przyiacięle publiczney fortany ! inimicus ho= 
mo hoc fecit. 


Szkoda | Al zna, y to niefławne nazwi- 

fko nieprzyjaci ela ea dobra, mia- 
Joby mocno pobud ty: ch>do oddawania, 
którzy zeciągaią przez pożyczenie długi, a od- 
dawać ich niechcą, y nie myślą.. Wfzakże 
gdy бе podobni 'do Neronów z publiczney 
zguby Śmielg; czy бе przynaymniey ruinie 
dobra prywatnego przerazić dadzą? Nie mò- 
takowych ludzi 
pożyczalnika upada; nie 
х ipominam, iż po życzalnik z tey przyczyny, 
że mu długów nie oddaią, może рге do 
zlkiey nędzy; navypierwey pocznie йе upo- 
minoć, co my £ wielką przy krością przyidzie; 
potym Бе muli prawować, a malo mu pra- 
wo peźrze, pieniędzy, zs соз gdy niefpra- 
wiedli we гауда odwłoki? Daley muli poży- 
czyć w potrzebie, a podobno. lichwę płacić 
od pożyć „enia ; daley przyidzie apprehenfya, 
że ani fprawiedli wości dóyś ść, ani przy fianie 
dawnego fwego fzczęscia zofłać [Пе może. Da- 
ley naltąpi пша Z ras, ia Жу zgryzotę albo 
P Пало, do którego fig po fpolicie tacy: uda- 
ią, chcąc zalać melancholią. Daley póydzie 
zaniedbanie wfzyfikiego domu, żony, dzieci, 
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gofpodarfłwa, і fpofobu życia, na końcu ofiarnia 


| nędza. Nie byłoby tego, g gdyby: wierność była 


w oddaniu długów. Ten fzlachcic w ofla- 
tniey nędzy; czemu? Бо nie m w *yprawo- 
wać fwego; ten kupiec zbańkretował, czemu? 
bo mu nie oddali dłużnicy; ten czeń 
zubożał przy kunfztcie fwoim, bo go kilka re 
zy zawiedźiono; robił wiele; malo albo hić 
nie wziął, “Fen za długi do więzienia żaproż: 
| wadzońy; Gzernuż figę to tak zadłużył? Miał 
| też on (woich dłużników, ale że ВО "zawiedli 
| w oddaniu, muhal fam póży czać, mie miogąć 
| odebrać fwego; y па to niefżczęścić przy fzedł. 
Ale cóż, ia? miiam to wfzylikó, ñie wfpo- 
| mińam tego; zanî czani.o tyrin; bo to acz ieft 
| zgubą dí „bra prywatnego ale RAY nić to 
| nie tycze dlożników upartych у miefprawie- 
dliswych ; któtzy; їако бе rzekło. nawet dö» 
| brem - pofpolitym pogardzaią: Raczey tedy 
| to im przekładam; iż eni ią nieprzyjaciołnii 
dobra prywatnego ; nić obcego, ale: {wego 
włafnego; а to; ieżeli choć kropelkę miłości 
włafney imalg; rna ich pobudzić do prżedfię- 
wzięcia fprawiedliwego oddańia długć jw Za- 
ciągniorych. Nay pier wey tacy ludzie zagra- 
dzaią fobie drogę, aby w potrzebach rozmai- 
| tych, które ra nie przyiść mogą, nie mieli 
pomocy `y wy gody z pożyczania pieniędzyż 
każdy albowiem będzie fię wiarował pilnie » 


aby im nie pożyczał, wiedząc o zawodzie, iaki 
uczy- 
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uczynili jedhemu y drugiemu przedtytń poz 
życzalnikowi. Jako bowie wiernemu w ie- 
daym powierżaią więcey iak mówi Chryflus 
Pan: Mutth: 25. v.21. quia fuper pouca fuifli 
fidelis, ирет multa te ronfiituam, pdyżeś nad 
małem był wiernym, nad wielóm cię pofłańo- 
wię; tak niewierność wiednym zagradza drogę 
do drugiego pożyczania. Тасу ludżie tracą 
przyiaźń y dobre imię; fłanie бе bowiem, iz 
pożyczalńicy przykrzyć Пё im poczną о (wok 
ie, oni żaś poczną obiecywać oddariie, potym 
ńciekać od nich, potym kryć fię przed niemi; 
potym z gniewem ich przyjmować, у z obel- 
gą zbywać.  Urażeni zaweżiną gniew, prze: 
ciwko nim, przed innemi fkarzyć Пе będą ро» 
dobno potwarzaiąc; różniefiefięto między wież 
lu, Bóg wie, со o nich gadać ludzie będą, y 
prawie palcem ich fobie wytykać; oiaka о- 
hyda! Tacy iefzcze ludzie tracą pokóy We: 
wnętrzity; mówi Swięty Chryzoftom w Ho: 
mili o tazarzu: furutart intima żórum, weyż 
rzyi w {erca ich; w tumyfi ich, а wzdyć w 
nim nawałność iak ña morzu: sete tempeflas$ 
uflawicznie Йе gryzą, (раё Aie mogą; wefó- 
łość ich, którą czafem zmyślaią, podobna dó 
drzewa żakwitłego; które po części fpruchnia- 
łe, po części od robaka (leczone. Wrefzcie ta- 
cy ludzie podaią w niebefpieczeńftwo zbawie- 
nie fwoie; mówi bowiem Augufłyn Święty: 
non T'emilt3tuy peccatum, dokec refituatur ab- 
latum; 
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fatum, grzech im nie będzie odpufzcżóńy, po- 
ki nie oddadzą, co ćudzego: 

Okrzyknieciće mię to podobno niefprawie: 
dliwi dłużnicy, mówiąc; nie wiernieś przy 
wiodł Rowa Augiltyna, ineczey tami (ої. Jek- 
SĘ powiedźcielz? mówicie: Augaftyń tam 
przydał to fo wo: йит potefl; nie będzie miał 
grzechów odpafzczeńia, póki nie odda tego; 
co winien, gdy oddać móże, f по; a my 
nie możemy oddać. Prawda, iefł to w Augu- 
fiynie; у iużże ńademńą tryumfniecie, zadac 
igc mi aiewierność? mówcie co chcecie, a ia 
йе chwalę z Pawłem: 2. Cor: 42. 0. 16. doló 
dos ¿epi chytrodcią was podfzedłem, imyślnie 
nie dodałem: f potefi, abym was wyciągnął 
na tę niefpra vie dli wğ wymó wkę: sie MOŻEMY. 
Nie możecie? nie powieinże tego, co mam w 
umyśleł powiem, Бо Dúch mi przeńayświęt- 
fzy mówić każe: nie możecie; bo бе ó to ñié 
fiaracie, bo tego fpofobu życia, `do któregó 
was Bóg wezwał, hie pilntuiecie, z ów emi E- 
wangeliczńetmi próżniakami: айт онор, praz 
cować nie chcecie; gdybyście fię fłarali pilnie, 
moglibyście oddać. Nie możecie, bó na pró- 
Zoe tzeczy, beg którychby fig przyfłoynie o- 
beyść mogło, tracicie wiele. Zbytkuîecie w 
pożywieniu, Ww fttoiach y ianych fzeczach; 
gdybyście te zbyteczne wilki z drzewa poob- 
cinali, zaprawdę powiadam wam, taielibyście 
obfitfze ọwoċe fortunńe; a niemi wypłacili- 

byście 
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byście długi. Айе możecie, to бе czeflo upi- 
iacie, a pilana głowa do ` fłarunku go fpodar- 
fkiego nic nie waży; fłaiecie fię przez piiań- 
fiwa niememi bałwanami, a wfzyłłko wni- 
weśz idzie; gdyby trzeźwość była, inączeyby 
fzły rzeczy. Nie mówciefz mi te dy: nie mo- 
2епу oddać, ale raczey: oddać niechceimy; bo 
gdybyś: іе chcieli, pewniebyście mogli; y zape- 
wie możecie, bylešcie Пе (tatali; kimiarkowa- 
li, y trzezwość zamiłowali. , Ani maielnaycie, 
Że; co mówig ief rada tylko; wiedźżcie, że to 
іеї przykazaniem Bofkim; bowiem, według 
przykaża nia Bofkiego powinniscie ес zezë" 
га wolą oddania tego, co cudzego ief]; zaś tey 
fzczerości Woli wałzey dowodit nie pokaże- 
cie, ieżeli Пе nie iimiecie (łatania, poniiarkowa: 
nia, у trzeż wości: 

Rzeczecie: dawnośmy fig do takowego 
fpolobu życia przyuczyli, trudnoż nam od- 
wykać, trudno fig teraz iniatkować, гушу» 
wać, fobié Ја па to trudło to tylko odpo- 
wiadam, со mówi Chcyftus; Лал: 0. D. 12. 
od dii Fana Chrzcicibla aż dotąd. Królefiwo 
miebiefjkie gwałt cierpi; Q gwałtownicy pory- 
wcią iè.. Nie będzie trudności? nie będzie 
zwycięfłwa; nie będzie Когойу. Rzeczecie: 
choćbyśmy fig farali, iniatkoswali, nie podo- 
bna nam oddąć wfizyfikiego, bosmy więcey, 
jak możemy oddać, zaciągnęli. „W tym za. 
prawdę wielka wafza pokazuie fig nierofiro- 
pność, 
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рпоќё, że nie mogąc udźwignąć kamienia, 


ر 


włożyli iście'na fiebie cetnary; wfzakże taray- 
cie fię, a przy błogofławieńftwie Bofkim być 
może, że te z liebie zwalicie cięża гу; /a ieżeli 
nie wcale. przynaymniey w części, a błogo te 
wam będzie y dzieciom walfzym, A chóciafz- 
by ftarania у imiarkowania wafze tak Пе nie 
ойуну Я żeby wam nie przyfzło y w czę- 
ści długu znieść; tedy przynaymniey body 
dowodem fzczëcey , nie zinyśloney woli wa- 
fzey do oddania tego, co cudzego іећ, у upe- 
w niałyby Kapłana о dobrym przedfięwz zięciu 
wafzym, aby wam befpiecznie dał rozgrze- 
fzenie, mianowicie olime 

Zważy wizy to wfzyftko niefprawiedliwy 
dłużniku, {taw fobie przed oczy Jezufa Chry- 
ftufa, śmiercią fwoią fpłacaią cego długi nafze, 
у mów do niego: wiem Swięty Panie, i 12 ko- 
chafz dobro pofpolite fortuny ludzkiey, przeto 
poftanowiłeś kontrakt pożyczania, у przyka. 
załeś używanie jego: date mutuum; on bo- 
wiem ief nayzgodnieyfzy m frzodkiem do u- 
trzymania tego dobra pofpolitego. Mamże 
Swięty: Panie ten frzodek niefprawiedliwością 
moią kazić у а wlizyfłtkim ludziom? Cóż- 
by mię do tey złości wiodło? coby mi Пе w 
niey podobać miało? też łzy pofpoli ite, toż 
ferc rozłączenie, toż оа enie błogofła- 
wieńltw Bofkich, które za przefianiem ит 

) Ff trakta 
X. Balfama Rrzygod: Tom V- 
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trzktu pożyczania nadchodzi? ale wzdyć te 
w(zyfłko ieft pobudką do boiaźni, a nie przy- 
ezyną upodobania ferdecznego. Wiem тоу 
Panie! iż przez tę niefprawiedliwość dobro 
prywatne pożyczalnika ginie; traci on fortu- 
nę, zdrowie у częlłokroć wizyłłko. Cóż mi 
winień, Ze go tak dręczę? za toż go dręczę, 
Że mi uczynił łafkę? za toż ia go chcę zgubić, 
Że on mnie chciał zapomoc? ża toż na niego 
tak ieftem niemiłofierny, Ze on nademną po- 
kazal miłofierdzie? do серой 
mię ta niewdzięczność wiedzie! gorizym mię 
czyni od dzikiey belłyi, która ошон ту, 
ftwami łafkawieie, a dobroczyńcę;kocha. Ale 
choćby mię móy Panie! ani PA publiczne, 
ani dobro prywatne cudze nie tykało; czyliż 
(„nie widzę, że ta nielprawiedliw ość moia do- 
bro włafne moie zupełnie gubi? zagradza mi 
drogę do wipomęążenia potrzeb moich przez 
pożyczante dalfze, to maieyfza; pfuie mi. fta- 
wę y dobre imię, to gorfza; dulzę moię wy- 
daie na zatratę, to naywiękfza fzkoda. Móy 
JEZU! tyleż to dufza moia krwią twoią od- 
kupiona waży, ile dlugi niefprawiedliwie za- 
trzymane? О iak dulza droga! o iak długi 
względem niey tanie! a zapewne, gdy nie 
mam fzczerey woli ich oddania, dufzę moię 
nieofzacowaną tak tanio przedaię. Ah wo- 
dzu ukrzyżowany! wypro wadź mię z tego 
Eabiryata! e Panie fprawiedliwy długi moie 
Wy- 
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O nagrodzeniu fzkody, cudzey fortunie 
uczynioney. Mine na Niedzielę 
Starożapuftną. 

Dixit Fefus diftipulis [шу parabolam kane: fi- 


mile efi Regnum, cælorum homini Patri - fa- 
śmilias. Matth: 20. 


ZZ 

$ DZY mówić mi przychodzi onagro- 
2 dzie fzkody cudzey fortunie przez 
GGACkrzywdę uczynioney. Na dwie nafig- 
puiące Niedziele nagrodę krzywdy ciała, y па 
grodę krzywdy duízy odkładam, со odpra- 
wiwizy, powinności Chrześciańfkie W po- 
ssfzechności wzięte: z trzech спос Teologi- 
cznych , у czteręch Kardynalnygh wzyprowa- 
dzone, o których przez „cztery tata mie wały 
fis Kazania, zakończę. Bym zaś rzecz przed- 
figwziętą dzifiay odprawił, do tego. końca całe 
uważam Ewangelią. Uważam naypierwey g 
iż Gofpodarz Ewangeliczny nieodwłócznie te, 


Ffa goź | 
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507 famego dnia, ktorego zieduani do winni- 
cy robotnicy pracowali, nagrodę pracy im 
powinuą oddaie: cum 8 0 лит effet, dicit: 
„. voca operarios, €? redde illis. Uważam, po- 
wtóre, iż gdy temu Gofpodarzowi niektórzy 
zadawali niefprawiedliwość, iakby od niego 
ukczywdzonetmi byli, on dobrze fie im ufpra- 
wiedliwił, prawdziwie pokazuiąc, że nikomiu 
krzywdy nie uczynił: amice, won facio tibi in- 
Furia. a u w relzcie, iż ten gofpodarz 
mależyty porządek w odc lawani ju касас ыа 
temu lai nemu, któremu пае žale э, а nie komu 
FAR oddawał: żolie, guod: tuna ef, EF va- 

e. Według tych trzech Ewangeliczney przy 
BA uwag, na tray części naltępuiącą po- 
dzielę modne: Mieycie iuż pilae baczenie. 

Przeł: żę naypierwey, iż krzywdziciel-o= 
bowiążańy iell, ażeby koniecznie у nieod- 
włócznie cudzey fortunie uczynioną nagro- 
dził fzkodę: cum fero faum effet, dicit. 
voca operarios, Є? redde tllir. Część. Kazania. 

Daley wytkog tych krzywdzicielhw, któ- 
rzy fig chytrze wyimuią od tego aa m. 
a chcąć йе niby ufprawiedliwić przed ludźmi 
tych ow Golpodarza Ewangelicznego kłamli- 
wie używaią: «0% facio injuriam, Część II. 
Kazania, 

W refzcie dam przefirogę przeciwko o- 
_ dzukaniu czyli myłce, która fig częfłokroć tra- 
Ёа w nagrodzie krzywdy cudzey fortuny: tol- 
łe, 


й, quod 
Ad M.I 
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te, guod tuum efi, EF vade. Część Ш. Kazanią, 


АТМ. ЮС. ТУ; 
Część + 


Bowiaązek, który ma kczywdziciel do na- 
grodzenia fzkody cudzey fortunpie uczy- 
nioney. wyciąga tęgo, iako бе rzekło, aby ko- 
niecznię, wy 
nagrodzona | byłą cudza fzkoda, Któż bowiem 
nie ofądzi koniecznym być ten obowiązek, 
który zadaie potrzebę naywiękizą, potrzebę 
żadną władzą nie zniefioną, potrze bę w ze 
dnym czafie nie ufłaigcą do wykonania fwe- 
go; a ten obowiązek, А órym krzywdziciel 
obowiązany do nagrody „czy nioney fzk ову; 
ief takim obowiązkiem. Zadaie on trzywdzi- 
sielowi potrzebę do oddania naywiękfzą, gdyż 
ed tego- oddania zawifł naywiękfzy interes 
interes Zbawienia iego. Słuchaycie. co. w tey 
rzeczy mówi S. Anielfki Тош. cùm confer- 
vare jufłitiam, fit de neceffitate falutis, confe- 
guens efi, quod refiituere injuflè ablatum ali- 
cui, fit de песе fjitate Jaluiis. Jako aby kto o= 
figgnąl niebo, koniecznie ma fię tego wiaro- 
wać, ażeby bliźniego fortunie cięfzkiey nie u- 
czynił krzywdy, bo ta krzy w da, ponieważ 
ieft cięfzkim wyfłępkiem przeciwko prawu 
fprawiedliwości temi powfzechnami йому 
ogłofzonemu: nie kradniy, nie 40 ydzieray, ie- 
fzcze przeciwko рир miłości bliźniego temi 
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fiowy u Tobiafza wyrażonemi: czego mie- 
chcef, ażeby ci kto infzy czynił, miey bacze- 
mie, abyś tego blizniemu, twemu mie czynił, za- 
wala do u Bi drogę; tak też aby kto olią: 
gnal niebo, gdy iuż uczynił bliźniemu krzy- 
wdę na tortunie, tę krzywdę koniecznie ma 
nagrodzić; ma bowiem zawaloną do nieba 
drogę, y ieżeli tey zawady nie uprzątnie, ieżeli 
tey góry zallępuiącey przez nagrodę nie znie- 
fie, żadną miarą nie‘ będzie mógł wnisé de 
ofiągnieni a zbawienia fwego: reflituere rem 
¿jul ablatam de necejjitate f/alutir. Јак nie 
má być nagroda uczynioney fortunie cudzey 
krzywdy koniecznie potrzebna do zbawienia 
вом ponieważ on żadnego frzod- 
ka do ofiggnienia zbawienia prawdz wie у 
fkotecznie użyć nie może, póki nie nagrodzi, 
w сту bliźniego ufzkodził ? 

Śrzodkiem do zbawienia Sakramenta, ale 
przytmowanie ich bez woli nagrodzenia krzy- 
wdy, ief świętokradzkie y zmyślone tylko па 
ofzukanie ludzi у dufzy włafney, iak mówi 
Auguftyn: fi res potefł reflitui, €Z mon reflitui- 
tur, pænitentia fimulatur. Srzodkiem do zba- 
wienia modlitwy, ale bez woli nagrodzenia 
krzywdy uczynioney niegodne {3 wyfłucha- 
nia; według owego: Ifat. 0.15. cùm multi- 
plicaveritis orationem, mon exaudiam, manus 
enim vefiræ fanguime PEJE Nie wyfiu- 
cham was, bo ręce wafze pełne fą krwi, to 
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left: wzięliście, wydarliście to, na со bliźni 
wafi krwawo pracowali, y zatrzymniecie to 
u fiebie. Srzodkiem do zbawienia iałimużny, 
pobożne fprawy na Kościoły, na ołtarze, ale 
bez woli nagrodzenia krzywdy uczynioney 
tak nie miłe fa obliczy Bofkiemu, iak ofiary 
niegdyś Kaimowe, gdyż rzeczeno їе 7/й; бї. 
v. $. że Bóg w nienawiści ma ? єй го. w 
galopaleniu: ego Donde... odia bins vapi- 
nam im holocaufie. „тга! dkiem 'do zbawienia 
fa pofły ścifłe у inne ciała trudy, ale 
wok. nagrodzenia krzywdy uczynioney od- 
miata Bog, według owego: 
re јејитавітит, Є? mom a/pe> 
[изи vefłri inventur Geluntas ve €Z debi- 
toves uefłros repetitis; czemuśmiy pościli, 2 
nie weyzrzałeś? oto w dzień рой! wafzego 
naydvie fig wola wafza, a wfzyfikie dłużniki 
wafze pociągźcie. ly nagroda 


Koniecznie tedy 
krzywdy uczynioney fortunie cudzey iefl 
trzebna krzywdzicielowi do zbawienia, gdy 
bez niey y niebo-.człowiekowi zamknięte, 
Żadnego frzodka zbawiennego praw i 
fkutecznie użyć nie można ku ofiągnieniu nieba: 
reflituere rem ablatan efi de mec fitate falutis. 
Ten obowiązek do nagrodzenia krzywd 
poczynionych nie tylko wielką zadaie krzy- 
wdzieielowi potrzebę przeto, iż ztąd zawiflo 
zbawięnie jego, ale iefzcze zadaie potrzebę 
miewywikłaną, iż źadney takowey władzy nie 
Ff4 mafz 


< < Ni 
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mafz, któraby od nagrody krzywdziciela w- 
wolnić mogła. Gdyby takowa władza zna- 
leść бе mogła, tedyby ona była przy Papie- 
zu, Bifkupie, albo przy Kapłanie wyfadzonym 
na odpufzczanie grzechów ludziom przez 
fprawowanie Sakramentu pokuty. Ależ bo 
ani Papież, ani Bifkup, ani żaden Kapłan tey 
mocy nie ma. Może Papież artykuły wiary 
z Katedry ogłafzać; może Bifkup Ducha nay- 
świętfzego przez. rąk kładzenie Kapłanom da- 
wać; może Kapłan Jezufa Chryftufa z nieba 
kilką flowy pod przypadki chleba y wina 
fprowadzać, ale uwolnić krzywdziciela od 
nagrody nie może. Słuchaycie bowiem, co 
mówi S. Fomafa: Penes Sacerdotem mon eft 
arbitrium im fatisfablionem homini. præfians 
dam, cum non fit vicarius proximi, Jed folius 
Dei. Kapłan, iakiegożkolwiek on jeft ftopnia, 
ponieważ tylko ieft - Namiefłnikiem famego 
Pana Boga, a nie jeft namieftnikiem bliżnie. 
go ukrzywdzonego, nie może darować tego, 
w czym ieft bliźni ukrzywdzony; aby mu to 
nie było oddane. Obiecałeś dać, fowa fa S. 
Doktora, obiecałeś dać pewne pieniądze na 
chwałę Panu Bogu, Kapłan za daną przyczyną 
może cię z tey obietnicy uwolnić albo cale 
obowiązek znofząc, albo obiecaną {pra wg na 
infzą zamieniając, bo ieft namiefinikiem Bo- 
fkim; ukrzywdziłeś bliżniego, wydarłeś mu 
pieniądze, od nagrody żaden Kapłan uwolnić 
cię nie może, bo nie Лей na micyfcu ukrzy- 
w dzo- 
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wdzonego, nie ma na to władzy, aby cudze 
rzeczy, cudze dobro miał darować, iednemu 
odeymuiąe do nich prawo, a drugiemu das 
iąc- Prawda, Kapłan winę krzywdy na fpo- 
wiedzi odpufzcza, ale inaczey rozgrzefzenia 
dać nie może, aż mu łpierwey oświadczyfz 
wolą, że to, coś powinien, Oddafzz gdybyś 
albowiem tey woli nie miał, za nicby było, 
Kapłańfkie rozgrzefzenie: penes Sacerdotem 
nom eft arbitrium im fatisfaftionem. 

Prócz tego, że obowiązek do nagrody 
krzywdy czyni potrzebę wielką у niewywi- 
Мапа krzywdzicielowi do:oddania, ielzcze ta. 
ką mu zadaie potrzebę do oddan'a, która fig 

w żadnym czafie fkończyć nie. może, chyba 
w ten czas, gdy krzywda będzie nagrodzona. 
Inne obowiązki acz nayw arownieyfze z cza- 
fem być przefłaią. Nayściśleyfzy ów obowią- 
zek, którym małżonkowie  Chrześciżnfcy 
wzaiemnie f3 fobie obowiązani, śmierć rozry- 
wa. Gdyby naprzykład z małżonków Chrze- 
ściańfkich mąż umarł, a za przyczyną iakiego 
Swiętego Człowieka (jakim był 5. Wincenty 
Ferreryufz y S. Xawery, którzy wielu umar- 
łych dóżycia przyprowadzili) był wfkrzefzony: 
iużby on po zmartwychwfłaniu fwoim nie 
był obowiązany, ażeby żył z małżonką fwo- 
ią, aniby miał żadnego prawa do małżonki 
fwoiey, bo kontrakt Małżeńfki, iak naucza 
Paweł Swięty, był tylko do czafa śmierci, a po 
śmier- 
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śmierci , ważność у obowiązek 
Inaczey mówić otym ebowiązku, który ieft 
da nagrodzenia: krzywdy cudzey fortunie ù- 
с?упіопеу; obowiązek ten ieft wieczny. Gdy- 
by krzywdziciel nie nsgrodziwfzy krzywdy 
шпагі, a za przyczyną fakiego Swiętego cudo- 
wnie był wfkrzefzonym, zarzzby z nim ożył 
obotwigzek do nagrodzenia krzywdy; natych- 
miat począłby go maglić» aby cudze ucalił 
prawo, aby oddał, co miefprawiedliwie przy- 
<elafzczył fobie; koniecznie tedy krzywdzi- 
ciel ma nagrodzić krzywdę. bliźniemu uczy- 
niong, gdyż mu zadana potrzeba: y wielka y 
żadną władzą nie zniefionz, у w żadnym cza- 
бе nie przefłaiąca, 

Ale nie tylko powinien cudzą krzywdę 
magrodzić koniecznie, lecz nieodwłócznie, tak 
iak uezynił Ewangeliczny Gofpodarz,, przed 
wieczorem zwołujący robotniki, э oddaiący 
każdemu według umowy. Dla tego w pi- 
Ślnie świętym prócz wyroków Bofkich przy- 
kazuiących oddanie eudzey' rzeczy, nagradza- 
nie cudzey krzywdy,. (iakie fą na iednym 
mieyfcu: oddawaycie, со iafl Cefas [kiego Ce- 
furzowi; na drugim: oddawaycie wizyfłkim, 
którym winni iefleście; na innym: odday, 
coś powinien.) Znayduią fię też wyroki Во. 
że żakazuiące wfzelkiey odwłoki w oddawa- 
niu cudzey rzeczy, w nagradzaniu krzywdy; 
taki wyrok ieft w Łewityku: Cap: 10. u. 23. mów 
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morabituw opis mercenarii tui арий te ufyue 
mane, nie zimiefzka praca naieimnika twego u 
ciebie aż do гапа. Taki iefzcze wyrok u To- 
biafza: fiatim reflitue у znowu codem die red- 
de tegoż famego dnia odday. Zaraz natych- 
miaf bezodwłoki oddaway,nagradzay. Chce- 
ciefz wiedzieć, dla czego Bóg krzywdziciele 
do prętkiey nagli krzywd nagrody? bo grzech 
krzywdy im bardziey w odwłokę idzie, tym 
bardziey w złości fwoiey rośnie. 

Między innemi grzechami y krzywdą ta 
ей różność, że jnne grzechy momentem fię 
kończą, y więcey mie rofna; a chociafz to 

rawda, Że im dłużey nie [powiada fię grze- 
chu człowiek, naprzykład: zabdyfiwa, nieczy- 
ftości, tym dłużey grzechy w nim żyią, ale nie 
rofną; na podobieńftwo, farca, który długo 
w ftarości żyć może, ale ureść nie może. Zaś 
eudzey rzeczy trzymanie, nieoddawanie, nie- 
nagradzanie krzywdy со raz przyrafła w zło- 
ści; podobne do owego fimoka 'czyli kroko- 
dyla, o którym pifze Pliniufz: iż póki żyie, 
dopóty rośnie, у częfłokroć do takiey wiel- 
kości przychodzi, że człowieka połknąć mo- 
że. Так dopóki krzywda cudzey fortunieuczy- 
niona nie nagradza fię, nie oddaie fig, dopóty 
ona rośnie, y wielką bardzo złością Паїе fię. 
Kióż bowiem nie widzi, iak wiele fzkody 
wynika ukrzywdzonemu z tey odwłoki? iak 
wiele ginie pożytku? aza gdyby mu była od- 
dana 
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dana ta rzecz, te pieniądze, ten kawałek zie- 


mi, takby fzkódował, iak teraz fzkoduie? a- 
zaby w tych ekolicznościach mieyfca, osób, 
czafu, nie wiele zyfkał? że mu nie nagrodzo- | 


na krzywda, wiele firacił; nic nie zyfkał; 
przez tę жана fzkodę , przez aaa 
тук urofła złość krzywdy, więkfzą fie (tala, 
aniżeli była. 

Pytaią Teologowie, wiele też grzechów 
popełnia, który przez długi czas, mogąc. na- 
grodzić krzywde; nie nagradza; jedni mò- 
wią: że niezliczone grzechy iego; drudzy fą- 
dzą: ile razy przyidzie mu na myś|, Ze ieft cu- 
dzey rzeczy niefprawiedliwym dzierząwcą, a 
on tą myślą pogardza, a w złey woli fię u- 
twierdza, tyle razy grzefzy; ła mówię: bądź to, 
Że krzywda długo nie nagrodzana iednym ieft 
tylko grzechem aleiefi ulfawicznym podobnym 
do wifły ufławicznie płynącey, która w począt- 
kach fwoich у оаа у waka, 
idzie, tym fzerzey y głębiey płynie, a wre- 
{ге do morza wpada. Tak krzywda, im da- 
ley w odwłokę idzie, tym fzerfzą w złości Пе 
faie, wrefzcie do morza fiarczyfłego wpada. 
Jednym ief grzechem, ale podobnym do 
krokodyla coraz bardziey wzrafłającym, w 
refzcie połykaiącego, pożeraiącego dufzę na 

wieki. O gdyby to fobie uwążyli, którzy od 
kilku, kilkunaftu lat bez. prawnie uczynioney 


krzywdy dobru bliźnich fwoich nie nagro- 
42117 


a im daley > 


dili! 807 


żolnierze M 
przedaży, { 
dzy firatg | 
obaczyli, nit 
lt t pociągni 
nęly, nia celu 
wiedliwe rz 


Le przeł 
wiedli 

cielu wycią 
odwlócznie 
ny cudzey 
którzy ten 
nietylko s 
ale cale nii 
Gdy шл 
go fie to d 
inu ich pr; 
ftwa nami 
racyiki, któ 
le feładatg, 
{тое użyt 
facio injuri 

| del, wów 
czekam p- r 
уве гас 
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Мек zie. | dili! Gdyby uwatyli dziedzice zdzierfiwa, 
Jule? a. | żołnierze łupieltwa , kupcy ofzukania w 
„ Osób, | przedaży, ñudzy Pańfkich rzeczy lub. pienię- 
grodzo- | dzy {trate у przemarnowanie! czyliżby nie 
у; a | obaczyli, nie uznali, iż te krzywdy przez tyle 
uftaiący | lat pocjągnione urofły w wielkie góry, a fla- 
fe fala, | nely па celu zemście Bofkiey, aby na nie fpra- 
| wiedliwe rzucała pioruny? ç 


rzechów | 

ogąc na. | С — 

dni mò- | ZĘSC II. 

udzy. fa- | Ee przebbg! cóż fig to dziele? acz fpra- 
e ieft cu- więdliweść święta po każdym krzywdzi. 
тамса, a || cielu wyciąga tego, aby y koniecznie, y nie- 
li бе u | odwzłócznie nagrodził krzywdy dobru forta- 
bądź to, || пу cndzey poczynione, atoli bardzo wielu, 


nym ieft || którzy ten obowiązek та nic fobie poczytuią, 


dobnym | nie tylko wprędce, wcześnie, nieod włócznie, 
vpocząt. | sle cale niechcą cudzey. nagradzać krzy wdy- 
im daley | Gdy ia-uważam, zkąd to pochodzi, y dla cze- 
‚4 wre- ро fig to dziele, całą przyczynę ślepocie rozu- 
„jm ба. || mu ich przypifuję.  Przyćmieni oni łakom= 
złości fig | frwa namiętnością , różne fobie wymyślają 
> wpada. | racyiki, któremi źle wiparci, tym fig zuchwa- 
nym do || le fkładaią, czego fprawiedliwie na obronę 
cym, w | fwoię używał Ewangeliczny Gofpodarz: nom 
dufzę na | facio injuriam, nie uczyniłem krzywdy, Mów 
{иту od |-cież, mowcie -niefprawiedliwi, pozwalam, 
zynioney czekam „ rad fiucham, przywodzcie te wy- 


тупе racyiki, któremi бе chcecie od konie- 
| €7Z.R2- 


nagro. 
dzili! 


478 KAZANIE XEU. 
cznego nagrody abowiązku wyiąć, któremi 
fię przed ludzmi ufprawiedłiwiacie. Mówscię, 
obaczę, czyli też wam to fluży, czy Пе pra- 
wdziwie ftafować do was może, co fobie od 
Gofpodarza Ewangelicznego pożyczacie , 0- 
wfzem przywłafzczacie: won facio injuriam. 
Y iużci, zdałe mi fię, że iedni fię odzy wa- 
їз. Nie cudzego nie wzieliśmy, mic cudżego 
nie mamy, a zatym oddawać nie będziemy. 
NWymówka w prawdzie na pozór kfztałtnaz 
ale patrzcie, iak obłudna: Nie wziąłeś cudzey 
rzeczy Chrześcianinie, ale kazałeś wziąć y wy- 
drzeć. Dawid nie zabił Uryafza włałną ręką , 
ale że kazał zabić, Nathan iemu z3 voy wo 
orzyczytwie: 2. Reg: 2.0.9: Uriam, percu (if 
gladió. Nie wziąłeś cudzey rzeczy, nie Wy- 
darłeś, ale radziłeś, у rady twoiey ufłuchano, 
tak iak niegdyś flnchał rady. młodych Konfly- 
Jiarzów Jerobodm na uciemiężenie poddanych. 
Nie wziąłeś, nie wydarłeś, ale na krzywdę Ze- 
zwoliłeś; od ciebie interes był zawifł, od two» 
jego zdania, od twoiego wyroku, a tyś nie- 
fprawiedliwie fobie poftapit, odłądziłeś Nabota 
od włalney winnicy. Nie wziąłeś, ale krzy wde 
poch waliłeś, bądź z zawziętości przeciwko 
bliżniemu, bądź z pochiebfiwa, zapomniawfzy 
o tym, co mówi Salomon: ktorzy mówią mie- 
zbożnenmu , fprawiedliwiyjm iefteś., będą ich lw- 
dzie przeklinać. Prov: 24.v0.24. Nie wziąłeś, 
mie wydarłeś, ale do krzywdy nie przefzko- 
dziłeś, 


| 
| 
| 
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urzędu, czy 
do nagrod! 
fatit per 0 
czyni krzy 
tana bywa 
dy, chyba | 
dy, z poc 
krzywdę, 0 

Inni 0 
go тен 
być przygi 
no, Piekne 
Chrześcian 


pożytku С 
u ciebie pr 
ludków t 
włóżyłeś 
tłumi 
mu pienię 
wem wy 
ciebie prz; 
pieniądze, 
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| dziłeć, acz ta była powinność twoia czy to £ 
urzędu, czy z kontraktu. Obowiązanym iefłeś 
do: nagrody, bo ty iefteś krzywdzicielem: gué 
focit. per alium, per fe facere videtur. Kto 
czyni krzywdę przez drugiego, iemu przyczy- 
tana bywa krzywda у do wimy у do nagro- 
dy, chyba żeby tamci, którzy z rozkazu, z ra- 
zepo H.dy, z pochwały y dopufzczenia iego czynili 
tiemy. || krzywdę, oddali, a iemu o tym wiadómo było. 
Inni odzywaią fig: ieżeli co kiedy od ko- 
go wzięliśmy, przemiyfiowi to nafzewu ma 
być przypifano, a nie za krzywdę poczyta- 
no. Piękne fowo: przemyfł; ale powiedz mi 
Chrześcianinie, co przez nie rozuiniefz? Oto 
przez zdradę, chytrość wydarłeś temu cząftkę 
pożytkuiącą, albo zyfkowny urząd iaki; to tó 
ù ciebie przemyfł ‘chytry. Herodzie? Oto na 
łudków twoich możność ich przechodzące 
włożyłeś ciężary; to to u ciebie przemyfł po- 
tłumicielu Faraonie? Oto ed danych bliźnie- 
mu pieniędzy, a iefżcze nad taxę od fla pra- 
wen wyznaczoną więccy bierzefzy toto u 
ciebie przemyfł łakomy Judafzu ? Oto wziąłeś 
pieniądze, podarunki, a niefprawiedliwy da- 
leś wyrok, odfądziłeś drugiego od włalności; 
toto u'ciebie przemy niefprawiedliwy Pila- 
cie? Zle mdwifz, alfzywie mówifz: wom fa- 
sio imjuriant; ieft krzywda, тпа być nagro- 
Чопа. 
Infi fię ođzywaig, a iakieś pe fobie poka- 
zuią 


któremi 
AISE 
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zuią prawo, którymby Пе wyięli z ОБА 
nagrody. Jeden mówi: ia znalazłem, drugi: 
ia kupiłem, inny: ia przedałem, i inny: ia w ią- 
dzie wygrałem. -Na cóż oddawać mamy? 
gdzież tu krzywda? Znalazłeś? Powiedże mi: 
alboś wiedział, czyia rzecz była, alboś nie wie- 
dział; iężeliś wiedział, a nie odda}? jawna 
krzywda ; ieżeliś nie wiedział, a rzecz zna. 
cznego. fzacunku była? powiedz mi: alboś fię 
dowiady wal, czyja? albo nie dowiadywe?; ie- 
żeliś nie d. owiadywa ł? uczyniłeś to przeciwko 
wyrokowi pilmą świętego: Deut: 22, U. 3. f 
inveneris rem, тё neglgas quafi alienam, ieżeli 
znaydziefz rzecz zgubioną, nie zaniedbay ia- 
koby cudzey; a iakiimże ty fumnieniem ią u 
fiebie trzymafz? Jeżeliś Пе dowiadywał, czyli 
ieno to dowiadywanie było fzczżre? aza nie 
potrzeba było profić, aby Kaznodzieja zapo- 
wiedział na Kazalnicy? aza nie potrzeba było 
pofłarać бе, aby obwołano na mieście, tyś te- 
go nie uczynił, aby rzecz przy tobie zofłała, 
fam fiebie CEE Mówiła drugi: kupi- 
łem; ale kupiłeś kradzioną rzecz, a dowie- 
działeć бе: czyia; trzeba mu więc oddaćr Rze- 
czefz: ale ia zapłaciłem; odpowiadam: ależ bo 
ta rzecz cudza, Rzeczefz: to pieniądze moie 
zginą; fzukay fobie pieniędzy, nieofirożności 
przypifując fzkodę, асо cudzega іеї, odday 
wiernie, Pokazał-to przyk kładem [Кон ña- 
rzec Tobiafz; gdy bowiem Żona lego kupiła 
ara- 


reddite 1, 
lem na fi 
niefpraw 
kupiłeś? 

wykręt n 
grali z Je 
Chryzoft 
Piotrowi 
na lądzie 
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go Йорг 
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O fprawiedliwośot. 431 
barana na poliłek domowych у on pofłyfza- 
wizy beczenie lego, pytał pilnie: -Jeżeli nie kra- 
dzionego kupiono? co gdyby być miało, tedy 
go Panu włafhemu bez odwłoki öddać kazał: 
reddite Domino fuo. ` Mòwilz inny: wygra- 
łem na fądzie; cóż- potym, Kiedy wiefż, że 
niefprawiedliwie wygrałeś? kiedy fad prze- 
kupiłeś? kiedy wiefz iakeś fabrykacyą у Ów 
wykręt niefprawiedliwy zapłacił? Zydzi wy- 
grali z Jezufem `w fądzie Piłata, Eudoxia z 
Chryzoflomem na fądzie Celarza , nafłępcy 
Piotrowina wygrali z Stąnifławem Bifkupem 
na fądzie Boleftawa Króla; coz potym? taka 
wygrana iefł przegrana! Mówifz inny: * ia 
przędałem, azat przedaż ieft zyfk niegodziwy? 

rzedałeś,ale rzecz sfał(zowaną za prawdziwą; 
rzecz fkażoną za dobrą udałeś, przedąłeś ale nie- 
wiadomego w cenie ofzukałeś, bez poró wna- 


„ nia więcey wziąłeś, aniżeli cena naywyżfze- 


go ftopnia w tey okoliczności imieyfca, czafu, 
towaru, osób niefie. Przędałeś, przedałeś to- 
war, ale wraz у dufzę. Zle mòwifz, niepra- 
wdziwie mówifz: som facio injuriam. 

Qdzywaią śię inni, którzy acz fig do krzy» 
wdy nczynioney Znaią, -atoli oddać iey nie- 
chcą. jedni naypierwey mówią: małośmy 
wzięli, czyliż to. więc oddawać? parum pre 
nihilo reputatur. Мобу Chrześcianinie! mógł- 
byın ia wyśmiać ten wniofek twóy: mac 

Gg łó 
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492 KAZANTE XED: 
ło wziąłem , więc ieftem wołny od 
zku fprawiedliwości; bo czy ważył 
mòwka złodzieia na fąd Ilawionego , $Cyby 


on mówił: przez mały cżąs kradi era 
tydzień ieft, iakem kraść począł, Do- 
winienem być fądzony; czyliż był wy- 
śmiany? tak też zdale mi бе, 19 wy- 
mówkę daiefz, gdy mówilz: alo igłem, 


więc nie iefiem obowiązany powinnością na- 
grody. Ale odrzuciwfzy. to na fironę. głębiey 
rzecz biorę: powiedz mi Chrześcianinie,, jak 
to mało wżiąłeś?, wziąłeś częrwony złoty; aza 
taler bity wzięty, aza według innych dwa zło- 
а? mało wziąłeś; ieżeli 


te nie Їз wielką krzywd 
mało wziąłeś ubogiin? bardzo wiele wziąłeś, 
bo tego mało nie maiąc ubogi, ший god y zi” 
mno ponofić; to mało їе górczyczne male 
ziarno, z którego wielka nędzą włzelkiey go~ 
ryczy pelia wynika. Miło woziąłeś, ale wfzak- 
Że miałeś w ten Czas intencyą częltego takowe- 
go brania, у tę inteńcyą do fkutkü przywodzi- 
les? Wiedzże омут», iż za pierwfzym wzię- 
ciem tego mała przy takowey iatencyi byłeś 
wielkim ktzywdzicielem, a gdy fię powtarza- 
ło y p ymüszalo to tmało, urofła z niego wiel- 
ka krzywda. Mało wziąłeś; raczey mów: ma- 
ło mi fig doftało. Poprzedzała bowiem mię- 
dzy tobą у innémi umowa taka, iaka była mig- 
dzy owemi, krzy wdzicielami: Sap: 2. v. 10. 69712. 
circumuteniamus jit- 


opprimamur рашрегет, ..- 
: fum, 
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ny ief zu 
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ko dzieliś 
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wać niecl 
pierwey 1 
шу qkrzy 
wizelką ç 
tych ludzi 
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irzednieg 
CZylZ to 
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g: ma- 
n mię: 
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jus [He 
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O fprawtedliwości. 483 
Jum, uciśniymy ubogiego, zafadźmy Пе na 
fprawiędliwego: marfupium unum fit omni 
nofrnm. Prov: 1, 0.14. miefzék ieden niech: bes 
dzie wfzyfłkich nas, a dzielić йе będziem; ies 
żeli takowym ipolobem mało ci йе w ‘por 
dziale dofłało, у mówifz:, mało wziąłem; 
wiedz: acz mało wziąłeś; ale wielką uczyniłeś 
krzywdę, оо do wielkiey krzywdy poinocą 
byłeś,- wielkiey krzywdy wpół- działaczem 
byłeś. -Daymy, że fie zimówiło dziefięciu na 
wykradzenie:fła złotych tą intencyą, aby Йо 
złotych między fiebie podzielili; każdy z nich 
śmiertelnie zgrzelzył, każdy z nich obowigza- 
ny ieft zupełne fto złotych oddać, gdyby infi 
podziału (wego oddać niechcieli; bo acz tyle 
ko dziefięć złotych wziął, ale był przyczyną, 
pomocą у namową do wykradzenia fla zło- 
tych. Осой wafze; mąło wziąłem: gon facio 
injuriam. 

Z drugiemi bardziey rad pomó wię, którzy 
wyznaią to, iż wiele ukrzywdzik, atoli oddam 
wać niechcą; maig tego dwie wymówki, naye 
pierwey mówią: ieżeliśmy ukrzywdzili, tedyś- 
my ukrzywdzili Pana, ukrzywdzili bogatego, 
wfzelką obfitość maiącego, Co za profłota 
tych ludzi! Бо 'czyliź to Bofkie przykazanie: 
nov furtum facies, famych tylko ubogich, lub 
frzedniego mienia ludzi krzywdzić zakazuie? 
czyliż to przykazanie nie ieft powfzechne, 
włzelkiey a wfzelkiey -niefprawiedliw ości 
G g+ | wzglę- 
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484 KAZANIE XLV. 
względem wfzelkich ludzi zabraniające? Mò- 
wią iefzcze pierwlzey niby 
mówki. -Czyliż Pan majac wizyfłkiego obfi- 
tość, tak niemiłofierny będzie na nas, albo na 
mnie, ażeby mi nie darował krzywdy? Do- 
wie Пе o choróbie oftatnie lub o ślmierci 
тойгу; przyidzie зи na myśl: ten człowiek 
tyle y tyle lat. w dobrach moich był Ekono- 
mem, Podlłarościm, lub inny miał urząd za- 
któż wie, ieżeli 


popierając Wy- 


wiadowania dobrem moiy 


mię w czym nie ukrzywdził ? /Otoż дагше rou 
i odpoczywa; а gdy 


wizyltko, niech z Bo | 
juz wolny zofrane 


Pan milofierny daru 
od nagrody wfzelkie О nie roftropni lu- 
ny: człowiecze, który tak Ío- 


dzie! o nierozią 
bie w głowie roifz! Zkądże ci to, że fię Pan 
Dopie- 


o chorobie y śmierci twoiey dowie? 
reż zkad to, ze dowiedziaw fzy fię, bez żadne- 
go fundamentu będzie miał о tobie podey- 
rzenie krzywd? dopieroż-zkąd, Ze ci daruie 
fzkody? А chociafzby бе dowiedział, <cho- 
ciafzby „miał te podeyrzenia, chociafzby daro- 
wal, na со Йе przyda, ieżeli ty o tym daro- 
waniu zapewne wiedzieć nie będziefz? bez 
pewney wiadomości nie ubefpieczyfz funnies 
nia, a bez ubefpieczenia fumnienia nie móżefz 
ofiągńąć zbawienia. W refzcie móy Chrze- 
ściaminie tak ci mówię: Bóg chce po tobie, 
abyś miał fzczerą wolą oddania y nagrodze- 
nia krzywd bliźniemu poczynionych, chcefzli 
bye 


być zba 
nie ре 
zawiódł. 
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być zbawion, o‘ ге wolą fię (taray, a na cudzą 
nie pewną wolą nie fpufzczay fig, -byš fg nie 
zawiódł. 
J "Z II 
Cześć ІН. 

Okazawfzy obowiązek do koniecznev `a 

nieodwłóczney nagrody krzywd, eudzey 
fortunie uczynionych, wytknąwfzy tych, któ- 
rzy йе 'niefprawiedliwie od tego obowiązku 
wyjimużą, iuż-mówiąc, że nie w а już prze- 
myfem fkładaiąc fię, iuż różne tytuły przy- 
włafzczenia pokazniąc; іо? na mało zwalają 
juz бе do miłofierdzia niepewnego uciekeiąc; 
zofłaie mi dać przefirogę przeciwko ofzukaniu 
czyli myłce, która fię-częftokroć trafia w ed- 
dawaniu, czyli nagrodzie uczynioney fzkody 
cudzey fortunie; dla tego przypominam fobie 
fiowa Gofpodarza Ewangelicznego; tolle, quod 
tuum efl, €Z vade. Wetmiy có twego Й: а 
pódź. W oddawaniu w nagrodzie to naybar- 
„dziey uważać potrzeba, ażeby temu była na- 
groda, któremu uczyniona R dać tolle, 
quod tuum ef. Wielu ieft takich, którzy aby 
йе ан zainiafł nagrody daj 
dliwey, czynią pobożne y miłofierne uczyn 
aczby mogli oddać, co „cudzego тей. Czy ię 
w Kościołach ozdoby, daią ubogi m iałmużay, 
mniemaiąc, że iuż przeto, dofyć uczynili; oto 
ia im powiadam, że oni Пе ofźukuią, gdy fpra- 
wiedliwość wykonana być może, pobożne ści 


623 y mi- 
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у iniłofierdzia uczynki fprawiedliwości zafłę- 
pować nie mogą, nie fą Bogu miłe pobożność 
y miłofierdzie hoyne z cudzego. Dla tego 
rzeczono ieft: Prov:3. v.9. honora Dominum 
de tua fub/liantia. - Cżciy Райа z maiętności 
twoiey włalney'nie z cudzey; gdyż taka cześć 
nie ieft fzanowaniem, ale raczcy fzydzeniem 
z Boga. Dla tego iefzcze rzeczono: Ffa: 58. 
Frange efurieńti panem tuum, Chcefz opa- 
trzyć ubogiego, nakarmić łaknącego ? kąrmże 
go chlebem twoim nie cudzym, panem tuum. 
To prawda; że gdy nie można dóyść te- 
go, któremu fig uczyniło krzywdę, gdy nie 
można po należytym rozpytaniu dowiedzieć 
fig o nim, у hadziei wiadomości niemafz; albo 
też wiadomo, iż on umarł, a nie zofławił; któ- 
ryby po nim prawnie nafłępował у brał fortu- 
nę, w ten czas fprawiedliwość może Пе za- 
mienić w pobożńość y miłofierdziej aby, gdy 
siagroda krzywdy vkczywdzonemu iuż fiużyć 
nie może, przynaymniey na uczynki miłofier- 
ne obrócona dufzę iego porato wała. Wfzak- 
że gdy геп Żyje, który tefl ukrzywdzońtys gdy 
ей o nim wiadomość, pominąwizy miłofier- 
ste uczynki, iemu fameimu ma być tagrodzo- 
na krzywda czyli przez fiebie, czyli przez ko- 
go innego, czy taiemnysli, czy iawnym fpo- 
fobem. A że tu różne zachodzą trudności y 
niebefpieczeńfiwa obydzenia famego fiebie; 
ktoby w tych okolicznościach zolławał, tadzę 
mu, 
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mu, aby fig roflropnego fpytał fpowiednika, 

iak ma fobie po fiąpić, ©, ах edług rozporządze- 
niaiego niech w fzyfiko nieodwłócznie uczy- 

кі: tolle, quod tuum ef. Tẹ całą rzecz bardzo 
dębrze przykład Zacheufza obiaśnia; chcąc. on 
ufprawiedliwić Йе Bogu `y ludziom z krzy wd 
poczynionych, dwie rzeczy fłanowi mocno, 
у czyni. Tym wizyfikiin, o których wiedział, 
że byli od niego ukrzywdzonemi., nagradza, 
oddaie z naddatkiem za te fzkody, które wy- 
niknęły z uc ynioney krzyw dy y za uflawa- 
nie poży tkós defrauda wi. Ж iddo guadr ш 
plum. Łe a, о wielu takich nie wiedział, kto- 
rzy od niego ukrzywdzonemi byli, że dociec 
ich, a zatym oddać im nie mógł, przeto fowi- 
te ialinuzny ubogim wylicza: РК сг, 
pauperibus. Tepci іе fposób zbawienny do- 
fyć- uczynienia fprawiedliwego; gdyż wiemy, 

iż za tym poftepkiem Zacheufz wprowadził 
zbawienie do domu fwego: falus domui huic 
Хава zf. 

Zważywfzy to wfzyfiko Chrześcianinie 
krzywdzicielu, obróć ferce do Pana twoiega 
Jezufa Chryftula, a mów do niego: Panie móy! 
chcę naśladować tego Gofpodarza Ewangeli- 
cznego y Zacheufza, w których pokazałeś mi 
przykład fprawiędliwości oddaiącey, nagradza- 
iącey. Zadana ini ieft potrzeba nay więkfza, 
niewywikłana, nieufianna; idzie o zbawienie 
moie. Nie oddam pieniędzy, (Irace fkarby; nie 
Gg 4 od- 
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oddam kawałka ziemi, fłracę niebo; nie od- 

dam fukni, firacę godową fzatę; nie nagrodzę 

krzywdy, oddany będę katom wiecznym, 

јак ów Ewangeliczny krzywdziciel. -Zgiń 

wfzyltko, przez со ginie dufza moia; odmia- 

tam wfzyltko, za coby mnie Bog odrzucił; ten 

obowiązek rozrywam, którego nikt rozwią- 

zat nie może; tę powinność nieufłanną koń- 

czę, ktorey nawet śmierć zakończyć nie może. 

Oddaię, nagradzam krzywdę, oddaię iak nay- 
prędzey, aby ta rzeka nie urofła, y mnie do 
fiarczyftego morza nie zaniefła; aby ta befłya 
frafzną nie urofła, у dufzy tmoiey nie роѓагіа, 
Oddaię móy Panie, w czymem ukrzy wdził, 
Żadney wymówki nie daię, bo ty patrzyfz na 
ferce. Na co mi бе przyda, że бе ufprawie- 
dliwię przed ludźmi, ieżeli ty mnie potępiać 
będziefz? Wyznaię, acz піс cudzego nie тат, 
ale ieftem przyczyną fzkody. Wyznaię, że ta 
induftrya niefprawiedliwa, te prawa tytuły fą 
pokrywką złości, ta inała rzecz ieft wielką nie- 
fprawiedliwością. W tey wielkiey krzywdzie 
próżno fię uciekam dó miłofierdzia ludzkiego 
niepewnego ; raczey Panie profzę cię, zmiłuy 
бе nademną, a day łafkę do wykonania fpra- 
wiedliwości.  Oddaię temu famemu, które- 
gom ukrzywdził, ta ofiara będzie ci-zapewne 
mila móy Boże, boś taką ofiarę fprawiedliwo- 
ści czynić fobie naypierwey kazał: P fal: 4. 0-6. 
facrificate facrifcium juflitic. Ойда tedy na 
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| dofyć-uczynienie fprawiedliwości, oddaię na u- 

| calenie miłości bliźaiego, oddaię na wykonanie 
pofłufzeńftwa twego, oddaię na utwierdzenie 
nadziei обарпіепіа nieba według owego: /й- 
erificate facrificium juflitiæ, €? /peręte. Czyń- 
cie ofiarę fprawiedliwości; a pokładaycie na- 
dziecię w Panu, że ofiągniecie niebo, Amen. 
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O fprawiedliwości. 
O nagrodzeniu krzywd zdrowiu, cało- 
łości, życiu ludzkiemu uczynienych. 
Miihe na Niedzielę. przedzapultną. 


Аїас ia mówić o nagrodzie krzywd 
„ciału ludzkiemu uczynionych, tróiakie 
NR ziarno Ewangeliczne w fieybie (woiey 
fzkodę ponofzące przedfigbiorę. Ciało bo- 
wiem ludzkie według uwagi famego Jezufa 
Chryfiufa, iet podobne do zjarna w ziemię 
rzucorego, mianowicie z tey przyczyny, że 
iako ziarno przez fieybę w ziemi zakopane 
niby umiera, zaś uinieraiąc, obfite pożytki 
wyda- 
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wydaie 2 fiebie, tak ciało ludzkie, zbawienne 
pożytki rodzi, które iefł umartwione przez 
umorzenie namiętności, w uniyśle y fercu 
nieporzą adek czyniącychsnif granum. frumimii 
cadens in terram mortuum fuerit, ipfum folums 
manet, Fakta. u. 24. іСі ziarno pfzeniczne 
wpadfzy w ziemię, nie obuimrze, famo zofta- 
wa; Hosa {а Chryflufowe. Prócz tego, że 
ciało ludzkie iefî porównane do ziarna rzuco- 
неро w ziemię, iefzcze wfzyftkie krzywdy, 
które fię daiać mogą ludzkiemu ciału, tym 
troiakim ziarnem Ewangeliczmym w ficybie 
fwoiey fzkódę ponolzącym, bardzo dobrze (а 
wyrażone. Jedr na krzywda ciała ieft odięciem 
zdrowia przez przyprawienie bliźniego o cho- 

bę; druga krzywda ciała їе odięciem peł- 
ności, czyli dofkonałey całkowitości przez za- 
danie kalećtwa bliźniemu na ciele jego; trze- 
cia krzy wda ciała jeff odięciem życia przez Za» 
bicie fizyczne, alboli inoralne (to iefl sz roz- 
{заки ludzkim) bliźniego na ciele iego. Ziar- 
no zdeptane wedle drogi leżące wyznacza 
krzywdę ciała ludzkiego na zdrowiu iego, 
gdyż nie nowina, że ludzie złośliwi bliźnim 
fwoim zdrowie odeyimuią, przez niepoimiar- 
kowane bicia, o ziemię uderzenia, y rogami 
dęptania: cońculcatem ef. Drugie ziano na 
fkale ufchłe wyznacza krzywdę ciała zadaną 
mu przez kalećtwa; wfzakże ręka napizykład 
z udefzenia, z zranienia ufchła ief kaled wem; 
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O /prawiedliwości. AGE 
EF aruit. Trzecie ziarno cierniami zadufzone 
wyznacza krzywdę ciała przez odięcie Życia 


РА 


|iego fizycznego lub moralnego fpine fuj] ocas 
|verunt. L okazyi tedy ziarna imsiącego podo- 


bieńftwo z ciałem ludzkim, a fzkodami fwo- 
jemi ропіейопеті w fieybie wyznaczaięcego 
krzywdy ciała ludzkiego, mówie flakowię © 
nagrodzie krzywd ciału: ludzkiemu poczyńio. 
nych. Już więc profzę o pilną baczność ma po- 
dział nafiępuiącey mowy. 

Naypierwey przełożę: do czego obowią- 
zany геп, który bliźniemu {чепти fkaził zdro- 
wie: айий cecidit fecus viam, €? conculeatum 
efl. Część 1. Kazania. 

Przełożę daley: do czego obowiązany, 
który ciału bliźniego fwego zadał kalećtwo* 
піеніесгопеу alind óecidit fupra pełram, E? 
arnit, CzęśćIE Kazama 

W refzcie nauczę! do czego obowiązarty, 
króry ciału blizniego fwego odiął Życie fizy- 
czne hub obyczayne; айий inter fpimas, € fpi- 
ne fiffocaverunt illud. Część HE Kazania. Ad 


M. D. G. 
Część 1. 


le rozumiycie naymilfi Chrześcianie mot, 

iakobym ia mówił e tey fakodzie, którą 

publiczna władza na zdrowiu ciała, na całko- 

witości ciała, na życiu ciała winowaycom , W 
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fkazniąc, czynić zwykła. Taką fzkoda ieft 


fkutkiem fprawiedliwości, która fig. nazywa 
yindicativa, karząca; a nie tytułem fprawiedli. 
wości, która Пе nazywa: commutativa równa- 
igca prawo z prawem. "Taka fzkoda nie ma 


fię nazywać krzywd dą, ale raczey nazywać kar . 


га. Taka fzkoda, iak mądrze uważył Augu- 
fyn Swięty w kfiędze dé civitate Dei: ma za 
cel poprawę fzczeguł Inych osób lub ogólną, a 
nie ma ućaleiia cudzego prawa. Taka fzkoda 
іеї od Boga przykazana Moyżefzowi wkrótce 
po wyiściu z Egiptu: Exodi 22. 0.18. male- 
ficos nom patieris uiyere, nie dopufzczay } aby 
ci żyli, którzy źle bardzo czynią. А Paweł 5. 
uważając Sędziego prawo | miecza maiącego 
do Rzymian pifze : Cap: 13. 0.4. non fine caufa 
gladium portat; Det enim minmifler eft, vindex 
in iram ei, qui malum agit: Nie bez przyczy- 
ny miecz nohi, albowiem іей fluga Bożym 
mścicielem ku gniewu temu, który złość czy- 
ni. Rzecz moia, upewniam was, przeciwko 
tysn, którzy zdrowiu ludzkiernu, zupełności 
ciała ludzkiego, życiu ludzkiemu fzkodzą; a 
Ze to niefprawiedliwie czynią, nie maiac. ża- 
dney na to władzy, dla tego r czynią, 
dla tego krzywdziciela ami б ciała ludzkiego; О 
iak ich wiele! bo ата? mało tych, którzy 'bli- 
źnich fwoich choroby nabawiaią, kaleczą nie- 
uleczenie , życie w refzcie odbieraią ; bądź 
przez fię, bądź przez kogo innego; bądź ia- 
wnie, 
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oda it | wnie, bądź potaiemnie; bądź wolnym, bądź 
nazyva gvaltowným fpefobem ; bądź krwawym, 
wiedli. | bądź bez-krwawym ale okrutnym? iuż z py- 


7 


równa. | chy, aby nie mieli nad fiebie; iuż z zazdrości, 
i aby równego nie znali; iuż z łakomfwa, aby 
| cudze dobro pochłonęli; iuż E zaciętego gnie- 
wu, aby zapalczywą namiętność nafycali; iuż 
z lubieźności, aby uprzątnąwizy. fobie dozor- 
ne przefzkody, nieporządnyim chęciom zado- 
fyć czynić mogli; iuż z okrucieńft wa zmyślo- 
ną larwą fprawiedliwości pokrytego. Powia- 
dam wam, przeciwko takówymto ludziom 
dzifiay rzecz moia; twierdzę to, iż fzkoda 
zdrowiu, całkowitości, Życiu „ciała ludzkiego 
od nich tczyniona, ponieważ ie uczyniona 
| bez-prawnie, niefprawiedliwie „ miewinnię, 
krzywdą icf. Twierdzę to, iż oni fą krzy- 
<v dzicielami ciała ludzkiego, a za tym mówie 
| to y twierdzę, iż im zadany ief niezbyty o- 
| | bowiązek do nagrodzenia krzywdy uczynio-. 
zeciyko 3: ney ciału ludzkiemu. 
pelności | Wienia dobrze, czym fig oni fkładać zwy- 
odzą; a | kli, aby fig odtey powinności nieprzekonaney 
wydobyli. Mówią: Jakaż ma być nagroda 2а 
krzywdę <cialu ludzkiemu. uczynioną? Zdro- 
| wie, całość, Życie ciała {з dobrem przyrodza- 
nym wyżfzego porządku ; šrebro, złoto, Ka- 
mienie drogie nie mogą ig porównać 2 zdro- 
wiem, całością y życiem ciała, bo złoto, fre: 
bro ieft dobrem niżfżego porządku; iako ty- 
fige 


y 
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1а Ба y million koni, wołów, baranów, zie- 
dnym nie mogą бе porównać człowiekiem, 
gdyż człowiek ieh wyżlzego porządku przy- 
rodzonego, a bydlęta, zwierzęta niżfzege po- 
rządku. Jakaż więc ma być nagroda uczynio- 
Rey ciała ludzkiemu na zdro wii, na całości, na 
życiu krzywdy przez przyprawienie о Alicia 
bę, przez zadane kalećrtwó, przez przyfporze- 
nie śmietci, kiedy fzkoda: ieft fzacownieyfza 
nad wfzelką nagrodę? kiedy dobro fłracone 
іеї niepowetowane, a równego dobra nie 
ma, przez któreby nagrodzone było? Wiem 
ja dobrze otym wybiegu krzywdzicielówz 
ciala ludzkiego, ale próżne ich ufłowanie, 
Mówię albowiem: chociafz oni nie mogą ta- 
kiey uczynić nagrody za krzywdy cia la, iaką- 
by czynić Po inai powinni atoli гака czynié 
nagrodę, iaką czynić mogą. Nie mogą oddać 
tego; coby oddać powinni, : nie mogą od. 
dać zdrowia, odciętey ręki, życia wydartego, 
powinni oddać to, co oddać mogą. Nie mogą 
pagcodzić Е czymiby nagrodzić powinni, 
powiani nagrodzić tym, czym nagródzić mos 
52. 

Y że tak ma być a nie inaczey, pokazuie 
to, a naypier wey poczynam od krzywdy cia- 
ła ludzkiego zadaney mu przez fkażenie zdro» 
wia iego.  Wyznaię, iż zdrowie ludzkie је 
dobrem nieporównanym z ziemfkiemi do- 
bry: melius ‘2f corpus validum, quam cenfus 
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| immenfus. Lepfze ieft ciało zdrowe nad nie- 
| zmierne bogactwa, fo wa Eklezyafłyka: Cap: 30. 
lv.y. Zdrowie ief dufzą wfzelkiego dobra 
| ziewfkiego, bo to rofkofzy nie przynofi fer- 
| cu, gdy zdrowia nie maíz. Zdrowie iefl dus 
| {а wfzelkich fpraw, gdyż nie maiący zdro» 

wia człowiek, nie ief zgodny do fprawowa- 
nia urzędu (wego, roboty fwoiey. Zdrowie 
lien dulza ćwiczenia nawet duchownego; та 
ufłaniem zdrowia wiele dobrego ćwiczenia 


|ufłsie. Prawda, iak, mówi Bazyli Swięty, że 


choroba ieft fzkołą cnoty cierpliwości; ale 
zdrowie ma być nazwane powfzechna Aka- 
demia wfzelakiey cnoty. Zdrowiem człowie- 
ka wdzelkie zgoła dobro żyje. Mamie na 'a 
pozwolić, iż gdy krzywdziciel mściwy, popę- 
dliwy, łakomy, zazdrofny, pyfzny, bliżnicma 
fwoiemu wydziera zdrowie, gdy ga przypra- 
| wuie o chorobę, żadney mu za tę wielką krzy- 
| wdę nie powinien nagrody? Nigdy nie 
zwolę. Bądź, że nie może tak fzacowney, iak 
| ieft zdrowie, oddać nagrody; ale powinien ta- 
| ką oddać nagrodę, iaką może. 

I Przywodzę na to Prawo Bofkie w» kfgdzer 
Exodi: w Roz: 21. w. 18. 19. położone: fitixati 
fuerumt viri, €? percuferit alter proximuwm fi- 
um lapide vel pugno, Є? Ше mortuus жоп fre 
rit, fed jaruerit in ешо... operas ejus EF im- 
penfas in mešicos reflttnat. Jeżliby fię zwadzi- 
li mężowie, а uderzyłby ieden bliźniego ‘lwe 

gó 
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o kamieniem albo pięścią, a onby nie umarł, 
aleby leżał na łóżku, roboty iego y nakłady 
na lekarze niech nagrodzi.  Uważaycie, na 
dwie tu rzeczy Pan bóg baczenie mieć każe: 
na ufłające pożytki przez chorobę, na wynika- 
jące fzkody w dobru fortunnym przez choro= 
bę, a oboie to nagradzać; nagradzać uflaiące 
pożytki: operas ejus reflituat; nagradzać wyni- 
kaiące fzkody: impenfas reflituat. Człowiek 
ponofzący na zdrowiu krzywdę, podobno 
dzienną pracą zarabiał fobie, iako owi Ewan- 
geliczni winniezni robotnicy, na kawałek chle- 
ba; przyprawiony złośliwie o chorobę, їшї 
robić, iuż Вагай бе nie może, leży nędzny mie- 
diac, ćwierć roku у daley, nic nie przybywa, 
bo zrzódłem dochodu iego była praca y fłara- 
nie, a że wydatku trzeba, mufi nędznik prze- 
dawać fprzęty fwoie , do których nie prętko 
przyidzie, sz refzcie wfzyfłko firaci. Ale day- 
my, że przyprawióny o chorobę nie ieft ta- 
koswym człowiekiem, który zfainey pracy y 
dziennego fłarania ma pożywienie, lecz do- 
brze іе zapomożony; czyliż y taki nie nufi 
czynić nakładu na chorobę, iuż lekarzom, za 
ftaranie, іш? aptekom za lekarftwa płacąc, luz 
też tożąc więcey na wygody fwoie, których 
chory skięcey daleko potrzebuie a niżeli zdro- 
wy? będzież krzywdziciel zdrowia wolny od 
nagrodzć nia tego? być to nie anoże: operar 
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Jeżeli bowiem (fadźcie fami), ieżeli mó- 
wię krzy wdziciel zdrowia іей przyczyną fku- 
teczną ufławania pożytków у fzkód wynika- 
igcych, а iakże go wyimawiać od nagrody? 
a zapewne ieft przyczyną, bo on przyprawił 
człowieka o chorobę, z którey pofzło, iż nie 
mógł nic fobie zarobić, iż mufiaź ku naprawię 
zdrowia wiele na fiebie łożyć. Jako mówie- 
my: iż Dawid przyczyną zabbyfłwa Uryafzo- 
wego, bo Uryafza kazał na wrzawę boiu wo- 
iennego wyfławić; iako mówiemy: iż Salo- 
mon przyczyną bałwochwalfłwa, bo оп za- 
kazane, miłością cudzoziemek omatniony, bał- 
wochwalnice budował; iako mówiermy: iZ 
Samfon przyczyną fzkody, w urodzaiach Fili- 
ftytufkich, bo on lifzki zprzywiązanym ogniem 
między zboża ich puścił; tak krzy wdzicjel 
zdrowia iefl przyczyną ен A pożytków 
у fzkód wynikaiących, gdyż on to fprawił 
przez zadaną bliżniemu chorobę.  Będzież on 
wolny od nagrody tega?"nie będzie: operas 
ejus, ET im penjas refłitwat. Przydaię tu uwagę 
8, Bernardyna 5 Senenńfkiego, którą wyczerpnał 
z Teologii S. Tomalza. -Słowa fa iego: Być 
może, iż człowiek bliźniegofwego przez ude- 
rzenie, potrącenie znieważaiące nabawi cho= 
roby, miało w ten czas іей нау ć uftanie 
pożytków y fzkodę wynikającą, trzeba iefzcze 
zelżony naprawić honor, do ktorego ma Кае 

Hh żdy 

X. Balfama Przygod; Tom V. 


408 KAZANIE XLVI. 
żdy prawo, według fów S. Piotra Apoftoła: 
т. Potrz2.v.tq. отет honorate; przeto trzeba 
przeprofić, albo chęć fwoię fzcze- 
jadczyć , albo udarować, wedtug 
По o nagrodzie hónoru. 


: ШАРУ Л SV 
1с1еа < 215OZ 


gulniey OŚS 
owego, iako бе mós 
Ani mów zuchwały krzywd 

{а ztąd fal йе bogatzy, alboż przeto mam co 
więcey, żem bliżniego potrącił, uderzył? Cóż 
mam oddawać? nie mów; boci zagrodzil 
do tey wymówki droge S. Bernardyn, przy- 
taczaiąc Totnafza Swiętego fłowa: 2.2. 6.02. 
Av: 6. tenetur Zecompenfart injuriam pafo, 
quamvis nihil apud ipfum maneat. Nie Rates ¢ 
przez uderzenie bliźniego bogatfzy, ale on ftał 
fię nędznieyfzy; 2 uderzenia nic tobie nie przy- 
było, ale on ponióf honoru гасе; nic więcey 
nie mafz po uderzeniu, ale ón po úderzeniu 
mniey ina, aniżeli miał przed uderzeniem; bo 
zdrowie firacił, nie bierze pożytku, wii na 
chorobę łożyć; winieneś tedy nagrodę: fene- 
tur retonipenfare injuriam pafo, quamvis nihil 
apud ipfuim maneat. Niech to fobie u ważą та; 
iętni względem ubogich, gofpodarze względem 
czeladki (woiey, Dzierżawcy dozorcy wzglę- 
dem poddanych poruczonych fobie od wla- 
fnych Dziedziców ; niech uważą, iak z zdro- 
wiem ludzkim obchodzić бе maig. Niech u- 
ważą młodzi a żwawi, którzy za lada okazyi- 
ką bardziey pogardzenia а niżeli гойгорпеу 
uwagi godną, dufaiąc możności Kodi > albo 
ami" 
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fami, albo. przez kogo innego biciem bliźniego 
do ofłatniego ni iebefpieczeń fi wa zdrowia 
przyprowadzaią. Тут obyczajem chcą oni 
pokazać, ce mogą, chcą uczynić o fobie wy- 
fokie mniemanie, aia mówię: Że taka mo- 
Źność ieft ofiatnią podłością y płochością; za- 
cnie utodzonego bardzo fromoci, podłemu 
daie świadećtwo iawne, że podły. Niech u- 
ważaią wfzylcy, iakie to ie dobra zdrowie 
ludzkie , a z fzacunku iego miarkuiąc fzkodę, 
niech fię PR wiaruią tey tak wielkiey 
Key wdy: A ieżeli. przez złość fwoię їп? ią 
względem niektórych osób popełni, niech 
nagradzają, iak mogą, niech nagradzają iak Пе 
rzekło: operas impenfas 1 raflituat. Tenetur wer 
compen/are injuriam ра[о. 


Część, Al. 


Ako lacno у chętnie przyzwoliłem, iż izdro- 

wie ludzkie feft wyżlzego porządku nad 
inne ziemikie-dobra, tak toż famo mówię о 
zupełności, całkowitości w częściach fwoich 
ludzkiego ciala, iż ta zupełność, całkowitość 
je dobrem ńieporównanym 2 inaemi żiem- 
fkiemi dobry. -To dla tego, że ciało ludzkie 
w częściach fwoich zupełne ieft PMA 
dzisłem W fzechmocności Bofkiep, do którego 
йе (zczegulnieyfzą dzielnością fwoią, iak da 
żadnego innego cała Trdyca Przenayświętfza 


Hh 2 przy» 
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przyłożyła, według owego: faciamus, lomi- 
nem» To dla tego, iż ftruktura iego wt. yh- 
kich firuktur dolkonałość zamyka w fobie, 
tak dalece, że Pawel Segnery wielkiey świą- 
tobliwzości y «nądrości w Такопіе лой Ka- 

łan. bez względu na inne dziżła, z [amey 
firuktury ciała ludzkiego, przeciwko Ateufzo- 
wi wooli Stworzyciela Boga konieczną bytność. 
To dla tego, że wtóra Ofoba 'Ггбусу Prze- 
nayświętl(zey: całkowitą we wfzyfikich czę- 
ściach naturę ludzką przez złączenie bipofła- 
tyczne wzięła, y zupełność ciała poświęciła. 
То dla tego, że w każdey części Bóg zainię- 
rzył zaflugç nieba; a iako w piekle części ciała 
iako narzędzia grzechu będą odbierały ofobli- 
wiza karę) według owego: p0: 18. V. 7. 
quantum ... . іп deliciis fuit, tantum date illi tor- 
mentum , iak wiele, w rofkofzach był, tyle mu 
daycie męki; tak części ciała iako narzędzia 
cnoty, zczegulnieyfze będą miały uwielbienie, 
' naprzykład ihęczeńfkie, blizny ofobliwfzą ia- 
fność. To dla tego, że ciała błogofławione w 
dofkonałey zupełności powfłaną z mactwych, 
jako mówi Paweł: Eph: 4. 0.13. donec осситка- 
mus...in virum perf ehm, in menfiuram ctatis 
plenitudinis Chrifli, aż wlzylcy бе zeydziemy 
w męża dofkonałego, w miarę wieku, zupeł- 
ności Chryftufowey. Do Папи bowiem nay- 
dófkonalfzego, iakim ief błogofławione zmar- 
twychwfłanie, ma fig mieć wfzelka dofkona- 
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łość, która być może, a zupełność, całkowi. 
tość ciała ief dofkonałością. 

Z tych przyczyn fadze у inówię, iż całko- 
witość y zupełność ciała у zmyfłów jego іей 
dobrem wyżfzego porządku «między innemi 
ziemfkiemi dobrami. Ale czyliż przez ten Íza- 
cunek, przez tę wyfokość dobra krzyw dziciel 
całości ludzkiego ciała będzie wolny od nagro- 
dy krzywdy? nie będzie. Jako fię wyżey rze- 
ikło, tak y tu mówię: gdy nie ‘mote krzy- 
wdziciel, który zadał wieczne kalectwo ciału 
bliźniego, uczynić takiey nagrody, iakąby po- 
winien, powinien uczynić taką, iaką może. 
Nie może oślepionego przez uderzenie przy- 
wrócić oka, nie może odciętey cale przyfławić 
ręki, niechże to w nagrodę oddate, co może. 
Cóż takowego одда? · Gdybym ia powiedział 
to, со. Bóg w kfięgach Exodi 21. v, 24. Wy- 
znaczył takim krzywdzicielom: · Reddet... 0- 
culum pro-oculo, dentem pro dente, manum pro 
manu, pedem pro pede; który odiął drugiemu 
oko, wybił zęby, odciął rękę, fkaleczył ngge, 
ma oko, ząb, rękę, nogę, (woię utracić; o iak- 
by wielu te Йоча przeraziły! tych mianowi- 
cie, których o podobną względem bliźniego 
krzywdę przeświadcza fumnienie! 

Ale ia tego nie przywodzę wyroku, bo 
prawem tylko fędziackim ieft pofiłanowiony 
na ukaranie krzywdzicielów, a nagrody nie 
zamierzający. Nie przywodzę у przeto, gdyż 
Hh; podo- 
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podobno od Prawodaycdw, Polfkich nie ieft 
przyjęte ku roztrząśnieniu (адом nemu. Wiem 
albowiem z Š. Tomwalza nauki, iż prawa fta- 
ro-zakonoe cere'nonialne czyli obrządkowe, 
cale zniefione y fkafowane; prawa -flaro - za- 
konne obyczayńe w Ewangelii udofkonalone 
według owego: Matth: $. noty. mom veni fol- 
vere legem, fed adimplere, nie przyfzedłem ro- 
zwięzować zakon, ale w ypełnić; prawa zaś fą- 
dowe do.wolnegoprzyięcia Prawodawcóm Zo- 
fawione. Jeżeli tedy nie fa przyłęte, nie imaią 
mieyfca w fądach Kroleftwa. ` Przeto więc 
nie przy wodzę wyroku tego. Raczey to uwa- 
Зат, у wam па uwagę daig, со mów; Jan 
Duns Scotus wielkim dowcipem у obroną 
Niepokalanego MARS: poczęcia flawny: pra 
tali ofenfione im Eoclefia communiter reflitui- 
tur pecunia. Lwyczay w Kościele Chryflu- 
fowym, iz zatakowe krzywdy, ponieważ być 
inaczey nie może, oddzaią pieniądze. Skaleczo- 
ny człowiek muli łożyć na lęki, któregoby 
nakładu nie miał, gdyby miu fię to niefzczęście 
nie przytrafiło; trzeba inu. tedy oddać, iako lg 
wyżey rzekło: isuqiem/(as in medicos, nasłady 
ma lekarze. Skaleczony człowiek Aracił rękę, 
firacił oko, za których iedynie pofrzodkowa- 


niem nial (posób wyżywienia Геро, a iuż 


go więcey mieć nie będzie; więc mu przy- 
zwolte opatrzyć trzeba wyżywienie, Skale» 
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dzieci, Оуса у Matkę fwoię żywił, pa Пгасо- 
ney ręce iuż tey powinności żadną miarą wy= 
konać nie może, a çi wizyfcy w ofiatnią ng- 
dzę wpadają, trzeba temu zabieżeć, trzeba 
tym wizyfłkim nagrodzić według wymiaru 
fprawiedliwości y rofiropności świętey. da- 
mnum inferens ad eqnalta obligatur fecundum 
iudicium boni viri. Skaleczony człowiek, gorze 
kości pełne prowadzi życie, naprzykład о- 
ślepiozym będąc, 2 Tobiafzem nie znaydnie 
pociechy, trzeba mu y za tę ferdeczney -po- 
ciechy utratę ku ulżenin Żalu ięgo czym na- 
grod iC: ut triflitias cenfolabilius atque leyius 
ferre рой. Dopóty Jan fubtelny Doktor. 
Rzecze kto: iakaż to nagroda, za oko, za 


wiadam: taka nagroda, jaka: być może; 
a iaka być może, taka być powinna.  Piemią- 
dze z cnoty miłofierdzia dawane slepemu, 
chromeimu, mogą zafłąpić kalećtno iego przez 
niejaką proporcyą; wfzakże tak mówił Job 
milofierny na kaleki: Сар: s9. v.15, oculus fut 
ceto, €Z pes clando, byłem okiem ślepemu a 
nogą chromemu; czemużby pieniądze z cno- 
ty fprawiedliwości dawane ehromemu, śle- 
pemu nie móglyby zafłąpić kalectwa? Rzeczelz: 
takie nagrody bardziey fą miłofierdziem „niź 
iprawiedliwością:; ia mówię: do takiey nagro- 
dy więkfza іе powinność, a niżeli do uczyn- 
ków miłofiernych, Zkądże więkfza, ieżeli nie 


Hh4 z ipra- 
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z fprawiedliwości? Bądż to, że nagroda pie- 
niężna względem ślepoty kalećtwa byłaby po- 
dobna do miłofierdzia, ale względem fzkody 
z kalectwa wynikaiącey iefł. опа fprawie- 
dliwością. Pytam w refzcie: gdy Żacheufz 
nie mogąc dociec tych, którym uczynił krzy- 
wdę. w fortunie, dawał ubogim iałmużny.czy- 
N ta iabnużna należała do fprawiedliwości? 
zapewne nałeżała, bo fprawiedliwość inaczey 
fig Пас nie mogła. Otoż у nagroda pieniężna 
za kalećłtwo nieuleczone, aczby była miofier- 
dziem, należałaby atoli do fprawiedlisvości. 
Ale co ia w mniey pożyteczną rozprawę fię 
wdaię? Do fwego raczey idę. 


Część III. 


Doe. dopieroż Chrześcianie moi! о 
życiu ludzkim fądzić mamy, cośmy ТЕЙ 
dzili o zdrowiu у całkowitości ludzkiego cia- 
ła. Sądzić mamy, iż icf dobro z ziemfkiemi 
dobry nieporównane; ieft albowiem funda- 
тепсей wfzelkiego fzcześcia.  Wfzakże iak 
za ruiną fundamentu budynek cały obala һе, 
tak gdy życie ginie, wfzelkie ziemfkie dobro 
człowieka w roz[ypke iść тай. Przeto też, iż 
Рап Bóg паі między szfzyltkiemi ziemfkie- 
mi dobrami dobro Życia ludzkiego naybar- 
dziey obwarował, nie tylko krzywdy jemu czy- 
nić zakazał, któryte "warunek ій. pofpolity 
іппе- 
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rzb w Zachodnich у Wfchodnich, a uznacie, 
iż ci, którzy zabóycami byli, fami przez za- 
bóyfiwo роріпећ; zgoła wfzędzie y za wize 
rawdzą fig owe dwa Evang iezne fłówa: 
Miatth=22. v.7. perdidit homicidas. Poczeło fig 


to zaś od początku š 

Nie wiem, ieżeliście uważali. w kfięgach 
Gemefis położone LŁamecha Rowa. Przyłzedł- 
fzy on raz do domu fwego, począł wołać : 
Gen: 4. U.23: audite vocem; -.. anfvułtate fer- 


monem meum. Słachaycie głofu mego, pofłu- 
chaycie mowy moiey. Cóż powiada? oto 
mówi: occidi virum m vulnus теит, ET ado- 
fefcentulum im Buorem menm, fepiuphim ultio 
bitur de Caim, de Lameth vero feptuegies 
fepties3 zabiłem męża na гапе moję; y піо= 
dzieniafzka па finość moię. Siedi.mioraka pom- 
fla będzie z Kaima, a z Lamecha fiedemdzies 
бас педа kroć. Wiecielfz wy, w iakiey ako- 
liezności ta mowa Łamecha była? Swięty Fiies 
ranun y z nim wielu tłumaczów pifma swig- 
so dokładnie tę rzecz opifuią. Lamech bli- 
potomek Adama rad fię łowami bawił, a 
mial nieco fkażone oczy, przeto prowadzał Z 
fobą za wize młodzieniafzka, który za nim 
luk 


te 
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łuk у ftrzały nofił, a o zwierzu nawilalącym 
fię znać dawał; trafiło lię, że na Kaima tu- 
łacza napadli między drzewami ukrytego , 
młodzieniafzek czy przez omyłkę, czy z lek- 
kormyślności rzekł: oto zwićrzs, Lamech ma- 
iąc na pogotowiu rzuci ofiry pocifk, zrani 
Kaima na śmierć, a poftrzegłlzy fig być ofzu- 
kanym od młodzieniafzka, rozgniewany, tym- 
że {атур łukiem tak go bił, że па mieyfcu 
przez fine razy zabił. "Fo niefzczęście zdzia- 
ławfzy, wraca do domu, opowiada, że męża 
zabił у młodzieniafzka; fłuchać każe, uważać 
każe, co mówi, imęża zabiłem na ranę moig, 
młodzieniafzka na finość moię; to ieft: zabóy- 
ftwo męża ieft raną moia, zabóyfł wo młodzie- 
niafzka przez fine razy ief finością moią. 
Siedm kroć зета z Kaima, to iefł Kaim Ъга- 
tobóyca gdy do fiodmego rodzaju przyfzedł, 
zabitym zofłał, a zemnie Laimecha fiedm- 


' dziefiąt у бейт kroć zemfła, to ieft wfzyfcy 


potomkowie mei, których będę miał fiedm- 
dziefiąt у fiedm, zginą marnie; iakoż tak fig 
fialo, bo wfzyfcy potomkowie, ktorych była 
fiedmdziefiąt у пейт, potopem zginęli: de La- 
mech ultio feptuogies fepties. Lkadże to pro- 
roćtwo człowiekowi, który nie dożył poto- 
pu? Bóg mu okiawił fwóy wyrok z famego 
początku, iako miał krzywdzicielów Życia ludz- 
kiego, y plemię ich karać, , dla wa prze- 
га- 


firafzony d 


równaży 
ścia, 2 nim 
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firafzony domownikom fwoim fłuchać y u- 
ważaċć to każe: audite auftultate. 

Тусіе tedy człowieka ie dobrem niepo- 
równanym; ieft frzodkiem wfzelkiego fzczę- 
ścia, z nim fię razem wfzelkie ziemfkie dobro 
ieft dobrem za naywiękfze dobro 
fimego Boga poczyta- 
: ob- 


kończy; 
między ziemfkiemi od 
пуш, 3 przeto ofobliwiey, fzczegulmiey ol 
warowanym. Dla tegoż więc krzy w dziętel 
takowego dobra wolnym będzie od magrądy ? 
Nie będzie. mówił, tak y tu 
twierdzę: gdy nie może nagrodzić krzy 
tek iakby powiniert, powinien tak me 
tk może; gdy ше może Życia wzię! 
dać, powinien to oddać, co może. Ale cóż w 
takiey okoliczności może w nagrodę czynić? 
Czyliżby nie mógł on, mbwi Jan Scotus fub- 
telay Doktor; woyny użyć przeciwko Put- 
kom, Heretykom, aby, który cudze nielpra= 
wiedliwie wydarł życie, fwoie fprawiedlisie 
łożył? Mówią inni "Teologowie: nie može 
zabbyca oddać życia, ale może Йе ufławieznie 
birego. od fiebie modlić, może po- 
awować, iałmuyżny dawać, Mizami 
ięteni ratować. Niechże to więc czyni al- 
;wfze, albo przez znacznie długi Nie 
żonę, dzieci zabitego. 


Jakóm wyżey 


może 


oddać życia,ale 
które ofierociały, y przeta do nędzy р 
może ży wić, potrzeby im wizeikie opetros 23 
powinien to więc czynić. Mówią inni: po- 

dobno 
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dobno zabity człowiek tym y tym fierotom 
ubogim na fzkoły łożył, dawał prawie Оу- 
cowfkie wychowanie, ubogim Pannom pofa- 
gi przyobiecał, obiecał i ionym do zakonu wy- 
prawę, Nfzyfiko to. z życiem „jego upadło. 
Nie może krzywdziciel oddać życia, niechże 
to czyni, coby zabity czynił, Mówi tnnych 
wielu: podobno zabity miał długi fwoie zofła- 
łe, dobra jego niewyfłarczaią na fpłacenie, a 
gdyby Żył, zapeswnęby ie całkowicie ufpakoił; 
nie może krzywdziciel oddać życia, niechże 


za пва wypłaca długi. Oto zgała krzywdzi- . 


cielu, gdy nie możefz nagrodzić krzywdy, tak 
iakbyś powinien, nagradzay tak, iak mażefz; 
nasr то гак, iak- cię rozumnych a pobo- 
żnych Kapłanów fprawiedliwa rozporz zadal 
rada, 

Ale to бе mòwi'z okoliczności zabóyftwa 
ciała ludzkiega, które ief fizyczne; -drugie ieft 
zabicie ciała obyczayne, czyli w mniemaniu 
ludzkim takowe, a dzieje fię przez poniewol- 
ne fkażenie czyfłości, albo przéz dobrowolne 
cudzołófłwa. - Takowe ciała w mniemaniu 
ludzkim fą zabite; żyią fizycznie, bo maią du- 
fze, nie żyją w mniemaniu dobrym, bo nie 
aig poczciwwości. О iaka to fzkoda! о jaka 
krzywda” omnis ponderatio won efi digna con- 
tinentis anime, Eccli: 26,y.20. Zadnego równe- 
go fzacunku  niemałz - czyfłości Panieńfkiey, 
Wdowiey, у Malżeńfki iey.. Więcże krzywda 
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temu dobru nieofzaco wanemu.uczyniona zo- 
fłanie bez nagrody? Jakom wyżey mówił, tak 
y tu mówię: nie możefz krzy wdzicielu takiey 
uczynić nagrody, iakabyś powinien, powinie- 
neg taką czynić, iaką móżefz. Ата? częfłokroć 
z cudzałófiwa nie wynika wielka fortunie 
krzywda? Czyfłość niepowetowadna, bò: què 
potefi facere mungum de immundo ` tonceptun 
femine? mówi Job Cap: 4.0.4. Któż może czy- 
Пуп uczynić, który fię począł z nafienia nie- 
czyftego? Ale па fumaoieniu obowiązani cu- 
dzołożnicy tey. krzywdzie do równości po- 
działu zabieżeć, by Hmael nie brał dziedzictwa 
fzaaka. -A kto nie widzi iefzcze, iak wiele 2 
poniewolney zguby Panieńftwa wynika fzko- 
dy w dobru fortuny y nadziei fzczęścia? Pa- 
nieńftwo firacone niepowetowane, ale krzy- 
wdzicieł mienowicie gwałtowny, obowięza- 
ny ieft tey krzywdzie zabieżeć fpofobem, nie- 
co wjtych fłowach pifma świętego, „acz w in- 
{zey okoliczności rzeczonych namięnionym: 
Exo: 21. D. w. providebit рит тирйат, EF De- 
fimenta, €F pretium pudicitiw non negabit, 
opatrzy Pannie wwe[ele у агу, y zaplaty why- 
du nie odmówi, álbo, tak w daifzym rozdzia- 
le rzeczoho ieft, przynaymniey : reddet pect- 
niam juxta modum- dotis. Cap: 22. 0.17. od.o- 
ży pieniądze według obyczaiu wiana. Y iużega 
fkończył, com miał mówić. 
Z waż to wfzyfiko krzywdzicielu ciała ludz- 
kie- 
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kiego Chrześcianinie, v rozmawiay za 
mym fobą: саах całość, życie ciała ludz- 
kiego takie jet dobro, iż między: ziemikie- 
mi równego nie ma. Fortune, fiawę, honor, 
ukrzywdzę? fortuną, honorem, Йа ха, tę krzy» 
wdğ nagrodzić mogę, zdrowia, całości, życia 
ciała oddać nie mogę. „A өс co oddaię 
ga to, ta m nieyfże bez porównania ieft od 
коду: Jeżeli więc kropelkę zdrowego roz- 
fądku mam, nigdy mi ña. tg krzy wdę "ой%а- 
дас Пе nie potrzeba, bo ten ciężar przechodzi 
fily moie. 

Ale ah mnie złośli wego kczywdziciela! O 
iak wiele razy 2 krzywdą byłem względem 
zdrowia bliźniego; albo ża powodem złości, 
z pychy; 2 аага сі, z łakomitwa, z gniewu 
fzkodząc iemu! albo za powodem polityki y lek- 
komys! ności prowadzącgo do piiańfiwa donie- 
wczasąw, przez nieporządek Życia nabawiieta 
go cięlzkiey choroby! O iak wiele razy bliznie- 
przez fzaloną popędliwóść 


go zkaleczyłem, 
potrącaiąc, policzki wycinając, w głowę bijąc, 


orężem {ig miecąc na bliźniego! Oi iak wiele 
razy życiu fzkodziłem bliżaego! gdy mi бе 
ten fposób nie ndal, fzukałem drugiego, abym 
bliźniego (саси! ah! ty Boże Шр dla iakich 
koców] a chociafz hie byłem tak zuchwały, 
Ьу бе brał do trucizny, do puginału; айе (co 
а, lecz nie umniey(za 1) tego 
odc prześl Kloc. 
niem, 
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| niem, przenikaiącemi do ferca wynalazkami 


dręczyłem, aZ zadręczyłem, у bez-krewnie w 
rawdzie ałe okrutnię zabiłem! 
Mufzę iefzcze wyznawać fprofności krzy- 
dzące! wiefz ie, Boże móy , a ia бе lękam {аы 
du twoiego, па którym wyiawione będą. O 


 закіє te krzywdy! o iaka powinność „do na- 


grody! Lecz czyliż z zabóycą Kaimem rofpa- 
czać będę? nie będę mòg Panie! wiem Chry- 
fte Jezu! co mówi о tobie Prorok: iż od ño- 
py do wietzchołku głowy twoiey nayświęt- 
{еу zdrowia че tobie nie było: non erat Jæ- 
mitas! Profzę cię przez tę ofiarę, w którey 
łożyłeś zdrowie twoie dla zbawienia mego, 
day mi fię ufprawiedliwić z krzywd zdrowiu 
bliźniego poczynionych! Wiem z Ewangelii, 


iż na Całym ciele ztanionym byłeś JELU, a 
gwożdźmi dó drzewa krzyżowego przybili 
cię! Przez tę ofiarę krwawą, kt sidla zba» 


wienia mego z fiebie famego czynił, day mi 
fie ufprawiedliwić z krzywd całości ludzkie- 
go ciała, . przez fkałsczenie poczyńionych! 
Wiem mòy Panie! iż, dla zbawienia mego 
śmierć poniofieś! fkonałeś na krzyżu! przez tę 


śmierć, prafzę: day mi fie ufprawiediiwić Z 
krzywd życia bliźniego poczynionych. 

Гак mów do Pana Chrześcianinie: a ia 
mówię do niegoż: JEŁU Zbawicielu! fpraw 
to, aby flo wa dzifiay moie nie były zdeptane;, 
ufchie, udufzone, èle w fercach Chrześciań- 

fkich, 
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fkich, iak w dobrey ziemi pożytek uczyniły, |] pym obi 
Amen. dam. Pier 
| 00, któ 
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(1 upragnion 
K | { Ti Т 
AZA а $ МП 
i 7 multo mag 
y oftatnie o fprawiedliwości. || 1% 
| fząc wała 
O nagrodzeniu fzkody, dufzy bliźniego Чолу 
uczynioney. Miane na Niedzielę | Куд З 
Miefopuftną. | Песоа?" 
Fatum efl autem, cum Jefas appropinquaret | fus: йш 
Jericho, tecus quidam- fedebat, Jetus viam, е niez 
K Luc: 18. | dówneyfi 
Rzychodzę iuż do końca wykładu po- | gu dawał 
winności Chrześciańikich w powfze- | Do. W 

ә бу | 
<S chności. Naukę*o tey famey fprawie. pokazuie | 
dliwości, która йе nazywa commutativa, ró- | do odzyl 
wnaiąca prawo z prawem, więcey iak półto- ku Chryf 
ra roku z tego mieyfca dawaną EKOLE | есіп od 
Mówiło йе nie dawnemi czafy, o nagrodzie | i, vidii 
krzywd cudzey fławie, cudzemu honorowi, | 


|; pokazuie Í 
przyiazni, fortunie, zdrowiu, całko witošci cia- | kiy, a wy 
{ 


ła, życiu cudzemu uczyaionych, zollaie w re- łące z cudi 


fzcie mówić o nagrodzie (коду; krzywdy | mnis plebs 
zadaney bliźniego dul гу. Y oteyto nagródzie | o'przywn 
dzifiay. rzecz imoia będzie. Abym zaś ten imóy | nallępuiąe 
zaimyfł porządnie do fkutku przyprowadził, | krzywd dı 
przedliębiorę hiftoryą Ewangeliczną о gle- | 


рут | X, В 


O fprawiedliwości. $13 
pym obiaśnionym, a w niey trzy rzeczy uwa. 
Żam. Pierwfza ieii: ufilność wielka tego dlee 
pego, którą Пе Пагаї, aby wzrok utracony 
był mu przywrócony; a im więkfze dą tego 
upragnionego fzczęścia znaydował przefzka- 
dy: tym bardziey natężał ufilaość y wołanie, 
multó magis clamabat. Druga rzecz: iż Chry- 
Rus przenikając ufiłowanie ferdeczne,.a Йу- 
{гас wolanie tego ślepego, zafianowił Пе, kas 
zał go do fiebie przy Wieść, wWypytał ¢ go nas 
leżycie, a w relzcie rzekł wfzechimoenie , 
firacony wzrok mu przywrócił: Dixit Je- 
fits: rejpice. SET confęflim vidit: Trzecia rzecz 
ieft niezmierna mnogość ludzi, która tey cu- 
dówney fprawie przytomną będąc chwałę Bo- 
gu dawała: omais plebs ut vidit; dedit laudem 
Deo., W pofiępku ślepego Ewangelicznego, 
pokaznie fig potrzeba: nagląca go koniecznie 
do odzyfkania wzroku: cłamabat. W pofięp- 
ku Chryftafa Pana pokazuie бе fposób fku- 
Й oddania; przywrbeenia wzroku, re/pi- 
EF vidit. ММ poflępku przytomney rzefzy 
ркан Пе wyrzeczenie niewierności wfzel- 
kiey, a wyznanie chwalebne Jezufa, wynika- 
iące z cudownego przywrócenia wzroku: 02 
mnis plebs dedit laudem. Wedlug tych uwag 
o przywróceniu wzroku rozporządzę mowę 
naiłępuiącą o przy wróc eniu o nagrodzeniu 
krzywd dufzy bliźniego poczyniony ch. Zwłae 
Ti fzcza 


X. Balfama Przygod: Tom V. 
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fzcza iż S. Tomafz z Akwinu, krzywdę” đu- 
{гу uczynioną porównywa do oślepienia cie- 
lefnego. Јако bowiem ślepota przelzkadza do 
widzęnia rzeczy pod zmyfł oczu pedpadaią- 
cych, tak krzywda dufzy bliżniego uczyniona 
iet mu wielka przefzkodą do oglądania Boga: 
confvetudo defideriorum EF hominum carnalium 
tanguam turba obftrepit lumen ueritatir wter: 
næ videre conanth Słowa Doktora Anieifkiego 
na dzifiey(zą Ewangelią.  Słuchayciefz więc 
już podziału nafłępuiącego Kazania. Potrzeba 
nagląca do nagrody, fposbb wykonania na- 
grody, pożytek chwały Bofkiey ztąd idący dla 
wlzyfłkich, trzema częściami. będą. 

Naypierwey dowiodę, iż Chrześcianin, któ. 
ry bliźniemu uczynił krzywdę na dufzy iego, 
konieczną ma poirzebę czyli powinność, aže- 
by fiarał бе svfzelką ufilnością tę nagrodzić 
krzywdę: fanto. magis clamabat. Część 1. Ka- 
zania. 

Daley pokażę fposob fkuteczny, którym 
może уа być nagrodzona krzywda, dufzy 
bliźniego uczyniona: dixit refpice, Е7 widit. 
Część Il. Kazania. 

W refzcie przefirzegę wfzyftkich, aby ża- 
den, mianowicie tego czafu, dufzy bliźniego 
{wego nie czynił krzywdy, ale wych walał 
Jeźula Chryftufa Odkapiciela dafz ludzkich: 
omnis plebs ùt vidit, dedit laudem Deo. Część 
Ш. Kazania. Ad M. D. G. 
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Część L. 


DRzez krzywdę dulzy bliźniego uczynioną 
rozumiem okazyą Z umyfło bliźniemu das 
ıa. do grzechu cięfzkiego śmicrtelacgo, kióra 
go fkutecznie do tegoż grzechu przyprowa» 
dziła, a przyprowadzonego ufidliła przez częe 
Пе powtarzanie grzechu, a podobno у przez 
nałóg grzechowy. Daie Пе ta okazya, iakom 
wyżey trzema nauczał Kazaniami, inż przez 
ofzukanie rozumu bliźniego, iuż przez fkło- 
nienie do nieporządności woli iego, iuż przez 
zarażenie złością -grzechową pamięci iego; 
gdy kta naprzykład Chrześciańfkiego mło» 
dziana napoi zdaniami prawdzie Wiary Swię- 
tey, у obyczajów Katolickich przeciwnemi, а 
przeto go па całe życie iego fkazi; gdy kto 
fkloni wólą namowami, prożbą, obietnicą, 
podarunkami, albo też groźbą, atak bliznie- 
go ieńcem czyli niewolnikiem chuci fwoich, 
jakież iakięż one (3, uczyni; gdy kto pamięć гага» 
zi przypominaniem złości, y do niey wzy» 
waniem, to przez liy dawane, a czałedr 
krwią podpifane, to przez inne pamiętniki da- 
ne, na ten koniec, aby Бе to pamniętało, coby 
powinno iść w wieczne zapojmnienie: im айа- 
thema oblivionis, iak 6% namiotek z łóżka głó- 
nego nieprzyjaciela Holofęrąefa. Jakinnkol- 
wiek fpofobem ta fig окағуа prowadząca bli- 
źniego do grzechu daie, jeżeli fkątecznie du» 
Jig fzę 
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{zę iego fkazi у uwikła, krzywdą dulzy ieft; 
a ten, który ią dał blizniemu, krzy wdzicielem 
iell naycelniey fzego dobra dufzy” , to ieft zba- 
wienia, a niezbytą powinność ima, aby tę krzy- 
wdę ашалы у ruinę przez fiebie zbawie- 
niu blizniego uczynioną nieodwłócznie na- 
prawił. 
Uznacie fami Chrześcianie moi tę potrzebę 
y OSA niezbytą, gdy wam wolą boga 
przykazuń ącego, prawo wołaiące człowieka 
na dulzy ukrzywdzonego, niebefpieczeńfiwwo 
wielkie z zaniedbania tey nagrody niepochy- 
bnie wypadaiące pokażę. Ktoż nie wie otym 
рук azaniu Pana Boga, którym <wfzyfey ie- 
fłeśny obowiązani, abyśmy bliżnie igo EEO 
od grzechu odwodzili, a przez złą wolą Т fo; 
ią upadłeg o fłaraniem nałzym z Aa му: 
dobywali, naprawiali? W fzakże tak mówi 
Chryfłus u Mattheulza: Cap: 18. v. $. fi petca- 
perit... frater tuus, vade ET corripe eum. Je, 
żeli wiefz,że brat twóy, to ieft bliżni twóy 
zgrzefzył, l], idż do niego, a karz ga, . Таб mó. 
wi Š. Paweł: 2. Thef. 3 3. 0.15, corripite ut fra- 
trem , upowinaycie każdego bliźniego јак bra- 
ta kochanego. Tak ielzcze Eklezyaliyk mów i: 
Cap: 10. v. 14. covripe proximum... ne forte i- 
łeret. Strofuy bliźniego, aby popełnionego 
nie powtórzył grzechu. А na drugim mey: 
fcu: Cap: rg. 0:12. tenże mówi: mandavit u: 
wicuique de proximo fuo, każdemu 2 ofobna 
dał 
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dał Bog rózkazanie o bliźnim fwoim. Wykła- 
da to S. Tomafz z Akwinu, aby miał o nim 
flaranie w rzeczach mianowicie wiecznych : 
mandavit de proximo; adjuvando im netefjita- 
tibus maxime /piritualibus. Te wizylikie 
przykazania, albo raczey to iedne przykaza- 
nie różnemi uy y flowy ogłofzone, zaifle 
wfzyłcy powinniśmy zachowywać,'y w cza- 
fiech fwoich wiernie wykonywać; chyba że- 
by roftropność (gdyż trafia Пе, że nierofiro- 
pna gorliwość to bardziey iątrzy, co zagoić: 
to bardziey ruinuie;, co naprawić miała, ) 'prze- 
fzkadzała.: A ieżeli my wlzyfcy, którzy nie by- 
liśmy y' nie iefleémy okazyą do zepfucia bli- 
źniego, mocno iefłeśtny obowiązanemi, abyś- 
my go naprawiali; dopieroż iak піе ma być 
obowiązanym krzywdziciel.dufzy іеро? ten, 
który mu dał okazyą z umyfłu do fkażenia 
dufzy iego? ten, który fzukał, aby zruinował 
zbawienie iego? 

Bierżmy podobieńftwo od ciała ludzkiego. 
Jeżeli wfzyfcy, którzy możemy, powinniśmy 
łaknącego nakarmić, dopieroż ten, który mu 
chleb wydarł ; ieżeli wfzyfcy powinniśmy 
nagiego przyodziać, dopieroż ten. który nę- 
dznego niefprawiedliwie z fukni złupił; ieżeli 
wfzyfcy powinniśmy zranionego podnieść, у 
ku uleczeniu iego z Samarytanem opatrzenie 
uczynić, dopieroż ten: o zdrowie iego ma йе 
Пагаё, który go okrutnie zranił. “ak ieżeliś. 
113 my 
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my wfzyfcy obowiązani, abyśmy dufzę bli- 
źniego grzechem śmiertelny'n cięfzko zranio- 
ną ratowali, naprawili, acz nie daliśmy żadney 
do tego niefzczęścia przyczyny; dopieroż ten 
obowiązany, który dufzę bliźniego w ten (lan 
niefzczęśliwy wprowadził, y. w nim zawi- 
kłał, aby ią wyprowadził z riego; у napraw il, 
My ieffeśmy obowiązanerni 2 miłości bliżnie 
o, ale on obowiązany z miłości y z fprawie- 
dliwości. . Jeżeli on nie będzie obowiąza- 
йу, a któż będzie obowiązany? Jeżeli opadnie 
fprawiedliwość, a јак таййе ойо? бе miłość? 
która fig według Pawła puklerzem fprawie- 
dliwości zafławia? Jeżeli wfzyfcy obowiąza 
ni, ой obowiązany bez porówmaiiia bardziey. 
Obowiążańy, aby z labiryntu bliźniego wy- 
prowadził, bo до tam zaprowadził; obowią- 
zany, aby bliźniego upadłego podniófł, bo go 
potrącił; obowiązafty, aby ratował, aby gafil, 
bo on dom Boży zapalił. A tem obowiązek 
już Z miłości, iuż z fprawiedliwości pocho= 
dzący, o iak poniiożony! о јак więkfzy! 

Da йе to na widzieć, ieżeli uważemy 
krzywdę dulzy; Która тла prawo krwią Jézula 
zapifane; aby od nikogo ma dobru naycelniev- 
fzym zbawienia fwoiego ukrzywdzona nie 
była, Wiele ief dobra ludzkiego; wiecie, jako 
to, dobro fortuńiy, honoru, fławy, przyjażni, 
życia, у inne niezliczone do tych zrzódeł na- 
leżące. Te wizylikie dobra razem, dopieroż 
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poiedynczo wzięte, niczym fą względem do- 
bra dufzy, którym iel zbawienie. Temu 
wfzyftkiemu dobru czy razem czy poiedyn- 
czo wziętemu krzywda uczyniena niczym 
nie ieft względem tey krzywdy, która бе dzie-. 
je dobru dufzy , to ieft zbawieniu iey: quid 
prodeft homini, fi mundum uniuerfum lucretur, 
aime vero fue detrimentum paliatuy; na co 
бе przyda człowiekowi, choćby cały świat 
zyfkał, ieżeli on dufzy fwoiey ufzczecbek 
mieć będzie? Slowa fa Jezula Chryfłufa Zbawi- 
ciela: nafzego u Mattheufza S. w rozd: 16. w. 26. 
Na co mu fię przyda, że będzie miał nay- 
więkfze! pieniądze, nayobfzernieyfze włości, 
ieżeli wieczne dziedzićtwo fłraci? Na co mu 
fie przyda, że będzie miał honor; a wízyfcy 
mu бе kłaniać będą, iezel przyidzie na obel- 
gę wieczną? Na co fię przyda, że będzie miał 
fawe, fzacunek, у chwałę u ludzi, jeżeli przed 
całym światem we dniu. ofłatecznym hańbą 
ogarniony fłanie? Na co fig przyda, że wfzy- 
{су fprzyiać mu będą, na ręku nofić, ieżeli 
Bóg go odrzuci, a wfzyfcy Swięci zawifne- 
mi nieprzyiaciołmi iego Папа бе wiecznie? 
Na со йе przyda, że będzie miał у, zdro- 
wie, ieżeli go z kfięgi żywota wygluzuią, а 
ciało urodziwe , krzepkie, na ogień wieczny 
fkażą? Na co fię przyda wfzyfiko, ieżeli du- 
{тс Graci? quid prodzf, fi lucretur, anime ve- 
rò deirimenium patiatur? Zaprawdę wfzyft- 

114 kie 
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kie dobro ziemfkie względem zbawienia du- 
{ху wporóynanie żadne iść nie może. Nie 
może iść w porównanie fzkoda na zbawieniu 
bliźniemu uczyniona, z żadną fzkodą acz пау: 
więkfzą na dobrach ziemfkich uczynioną. 
Wnościefz fobie za pośrzodkowaniem tey 
rofiropności, którą iefteście od Boga obdarze. 
ni, wnoście fobie wfzyfcy: ieżeli ten, który 
znacznie ukrzywdził fortune bliźniego fwego 
przez potaiemny sziątek lub wydzierfiwo; 
który ukrzywdził honor blizżniego przez o- 
belgę, który ukrzywdził fławę bliźniego przez 
potwarz, który. ukrżywdził przyłażń przez 
podfiane niezgody, który ukrzywdził zdró wie, 
życie, przez przyprawienie bliźniego o choro- 
bę o śmierć; ieft cięfzko obowiązany uczynić 
nagrodę, iaką powinien według fprawiedli- 
wości, a ieżeli takiey uczynić: nie może, iaką 
czynić posvimien; powinien koniecznie taką 
czynić, iaxą mote czynić; dopieroż, dopieroż 
ten, który uczynił wielką krzywdę dufzy bli- 
żniego, który fłał Пе bliźniemu okazyą fkute- 
czną do grzechu śmiertelnego, y w nim go 
uwikłał, dopieroż ten muli być obowiazany, 
aby wfzelkiemi fpofobami ufiłował nagrodzić 
ufzczerbek zbawienia y naprawić bliźniego. 
Gdy uważam dobro zbawienia ludzkiego, 
widzę iawnie, iż wfzyfłkie razem dobra zien: 
fkie w nim fig przez podobieńltwo zamyka- 
ją, lecz fpofobeim јак mówiemy w fzkole: 
eminen- 
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eminenter, fpofobem wyłokim y тау dofko- 
nalfzym. ` Zbawienie dufzy iel} nayw fpanial- 
fzą fortuną Jezufa, bo dla niego Jezus, Pan 
nieba y Ziemi, Па? бе navubożfzym, zbawienie 
dufzy ief honorem Jezufowym, bo dla niego 
Jezus millionkrotnie obelżony. Zbawienie du- 
{тулей fawa Jezufa, bo dla bićgo rozmaicie 
fpotwarzony. Zbawienie dufzy ief przyjaźnią 
Jezufa, bo dla niego Ral бе nienasyiśct v prze- 
ladowania celein. Zbawienie dufzy iefł zdro- 
widm y Życiem Jezufa, Њо dla niego jezus 
zdrowie y życie fwoie położył. Wjzyfikie te- 
dy dobra ludzkie, iedno zbawienie иілу 78- 
myka w fobie, a zamyka razem; aiwyka 
dofkonaley, niżeli zafięga dobro ziemfkie; 
więcey bez porównania waży. abiżeli to 
wfzyfłkoż tyle waży, iak mowi A uguliyn, ile 
Chrylłus, a tego fzacunek niefkończony. Jes 
żeli tedy dobro fzczegulne ukrzywdzone Wo- 
ła o nagrodę, któż Bie wniefie fobie, kto nie 
ofądzi, iż bez porownania bardziey zbiór 
wizyfikiego dobra, zbawienie dufzy ukrzy- 
wdzone, głofem krwi Ablowey w oła, aby, 
która mu бе Паја krzywda, koniecznie, nie- 
zbycie, nieuchronnie była nagrodzona. 

Cóż jeżeli uważemy niebe/piecżeńfiwa, 
które z zaniedbania tey, nagrody wynikaią ; 
агай y przeto nie fłaie He więkfzy obowiązek 
у powianość do niey ? fzkody y krzywdy, 
które fig dzieią na inaym dobru człowieka 

7 akrzy- 


522 KAZANIE XLYTII. 
ukrzywdzorńego , nie f3 związane y złączone 
z blifkim niebefpieczeńftwem potępienia iego; 
niech. będzie kto na fortunie, honorze albo fla- 
wie ukrzywdzomym nie przeto iefi o wie- 
czne potępienie przyprawiony. Owfzem mó- 
wię: krzywdy na infzym dobru poczynione 
człowiekowi, ieżeli od miego fą cierpliwie 
aniefione, (lata mu fig pomocą do ofiągnienia 
nieba, Паја бе zaftugą chwały wieczney; dla 
tego Swięci krzywdzicielów: fwoich za do- 
brodzieiów mieli, błogofławili im, życzyli do- 
bize: małedicimur, ET benedicimus: pevfecutio- 
nem patimur, Є? fuflinemus: Баео нетет, EF 
obfecramus „ złorzeczą nam, a blogofawiemy: 
prześladowanie cierpiemy, a znofimy: blużnią 
nas, a imodlemy fig; Rowa fg Pawła: z. Cor: 4. 
0.12.15. Zag krzywda dufzy bliźniego uczy- 
niona, ieft złączona, związana z wiecznym po- 
tępieniem iego. Ponieważ bowiem grzech 
śmiertelny оспа teft zafługą piekła, kto tedy 
wprowadza bliżniego w grzech śmiertelny, 
tym famym przyprawuie go o porępienie. 
Alebym nie z gruntu rzecz brał, gdybym 
na tym famym miał przefławać. Zadana dufzy 
bliźniego krzywda przez daną mu fkuteczną 
okayzą do grzechu śmiertelnego, nie tylko prże- 
to ieft złączona ° z niebefpieczeńftwem  potę- 
pienia, iż grzech śmiertelny zafługnie na pie- 
Мо, ale też przeto, iż bliżni na du(zy fkażony, 
może lacno za czafem być potępiony, ieżeli 
WCZE- 


wezesnie 
wdzicie! i 
pim zeuin 
przyklad 

ta riielżcz 
powiarza 
zmie łach 
wezmie 

mówi А 
тха 
по? W 10 


10 tli 


Как, 


та(касту 
mie byla 
ceniony 

тело tal 


n 
niem ita 


jczonę 
l iego; 
bo Йа. 
D wies 
п т\б. 
nione 
pliwie 
nienia 
у; dla 
za do” 
yli do- 
fecutio- 


rtelny , 
enie, 

dybym 
a dulzy 
естп 


O fprawiedliwości. 523 
<wczęśnie nie: będzie naprawiony, ieżeli krzy- 
«wdziciel nie naprawi mu zbawienia, które w 
nim zruinował. Daymy bowiem, 12 kto na- 
przykład młodego nauczył iakiego grzechu: 
ta riiefzczęśliwa neuka bardzo: бе go chwyci, 
powtarzać będzie grzech, Z powtarzańia we- 
туйе łacność , z łachości coraz pomnożony 
weżmie бе nałóg , z nałogu póydzie , ако 
mówi Auguftyn, nieiaka potrzeba grzefzenia, 
zsułafzcza, że Hic tókowego nie będzie, coby 
go: w złości zahamowało, bo: on tego wfzyfi- 
kiego unikać będzie ; „zaś tego będzie po do- 
Дако, coby go do grzechu wiodło, gdyż on 
na grzechowe ókazye fam fig narażać będzie, 
a w nich zoiławać y bawić fiermiło mu be- 
dzie. _ Niechże w takowym farie śmiere go 
zafkoczy; dokądże dufza póydzieł a choćby 
nie była śmierć nagła, czyli ieno nałóg zmo- 
cniony fzczórze pokutować pozwoli ? czyli 
jerio tak nie będzie, iak fig z owym młodzia- 
nem Ralo, o którym Зеспегу w Kazaniach pd- 
finych: gdy- mu blifkiemu śmierci kazano u- 
czynić тосле przedfięwzięcie odrżucenia 
grzechowey okazyi, оп na to odpowiecział: 
non poffum, nie mogę; а to famo na różne 
namowy zbawienne powtarzaiąc: поп pof- 
fum, non роўит», nędznie fkonał; a fprawdzi- 
ło бе na nim. co pifmo święte przepowiedzia- 
ło: Fob 20.0. н. kości tego będą napełnione wy- 
fiepków młodości tego, у znim w procha Јраё 
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A ponieważ z zaniedbania nagrody krzy- 
wdy dufzy bliźniego uczynioney tak wielkie 
niebefpieczeńftwo idzie, ba niebefpieczeńftwo 
wieczney zatraty bliźniego; o iak wielką więc 
krzywdzicielowi zadana potrzeba, айу on 
temu ńiebefpieczeń(łwu zabiegł, ażeby lecące- 
go oślep do piekła w zgubnym zapędzie u- 
trzymał, a czynił to iak nayprędzey, nim złość 
zkamienieie! Przenikaciefz ten wielki obowią- 
zek wafz krzywdziciele dufz krwią Jezufową 
odkupionych?. rozumiciefz tę niezbytą ро- 
winność walzę pogorl(zyciele?  Bierzeciefz to 
fobie w głowę wy przeklętego Lucypera prze- 
klęci werbownicy? Ty napoiłeś tego у tego 
zdaniami przecitwnemi , wierze“ Katolickiey, 
przeciwnemi prawidłom obyczajów Chrze- 
śvianfkich; oto iuż on 'duchowne rzeczy ma 
za nic, o Bogu nie wiedzieć, iak trzyma, Sa- 
kramentdw nie wiedzieć, iak używa, z przy- 
kazań Kościelnych fig śmieje, a z władzy Ko- 
ścielney nagrawa fig. | Odday mu zbawienie, 
nagrodż dufzy krzywdę. Ту zepfułeś герб y 
tego; był on czyfiy, włzelkiey nieforemności 
firzegący Пе czyli w czynieniu, czyli w mò- 
wieriu; ale gdyś go począł prowadzić na te 
mieyfca, gdyś go do znaiomości przyprowa- 
dził z temi olobami; o iak lef różny od pier- 
wfzego! iak niepodobny fobie! iak zuchwały! 
iak niewfłydliwy! Odday mu zbawienie, na- 
gródź dulzy krzywdę. Ту tego у tego bli. 
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Żniego w gniewie umiarkowanego zamieni- 
łeś w zwierza nieugłafkanego namowami 
twemi niefprawiedliwemi, urazy okazaniem, 
przyczynieniem, wyniefieniem pobudziłeś go 
do zeinity, iu od kilka czasów (zuka okazyi, 
aby fig cięlzko zemścił, zkąd różna wyniknie 
krzywda; odday mu zbawienie, nagrodżź du- 
{zy krzywdę. 

Ty tego y tego ezłowieka trzeż wość К 
iącego wprowedzi es w piiańfł wo,iażfię częfło 
upija; nadzieja wfzelka, która obiecowała poży- 
tecznym go dobru pofpolitemu у chwale Bo- 
fkiev, mikniej odday mu zbawienie, nagródź 
dufzy krzywdę. "Ty mauczyłeś rega y tega 
nicgodziwych wynalazków. iakiemiby z:ca- 
деу furtuny mógł ligę wzbogacić; fiażył wier- 
nie bez kczywdy, teraz za-nauką twoją coraz 
gorfzym be fłaie, a tuz w zwyczay krzywdę 
biźrze; odday. mu zbawisnie, nagprodź dulzy 
krzywdę. Чу me ` 

zciwego człowieka urazę. a zap 
fprawiedliwą, namówiłeś tego y tego, ażeby 
on potwarz iaką na niego włożoną między 
ludźmi rozgłalzat; idzie on, rozpo “iada, fa- 
wę, honor niewinnego wtzędzie pluie, a wraz 


зс. “do iakiego dobrego y 
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zbawienie fwoie; oddav mu zbawienie, na- 
grodź dufzy krzywdę:  Oddaycie zbawienie 
krzy wdziciele, oddaycie zbawienie pogorfzy- 
ciele niefźczęśliwi, oddzycie zbawienie piekła 
werbownicy. Obowiązek wafz nieprzekona- 
ny, 
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ny, powinność niezbyta, potrzeba konieczna; 
nie mafz wymówki, któraby -was od nagro- 
dy wyjąć mogła; a przekony waiące їз гасуе, 
które was do nagrody naglą. Powinniście 
naprawić zbawienie bliźniego, któreście fka- 
zili, bo was do. tego przykazanie miłości y 
fprawiedliwości przynagla. Powinniście na- 
prawić, bo prawo dulzy ludzkiey krwią Jezu- 
fową zapifane, iako broni, aby fig zbawieniu 
blizniego żadna od nikogo nie działa krzy- 
wda, tak gdy Пе krzywda flala, o naprawę 
iey, dopotmina fig, o naprawę ę głofem krwi A- 
koszy woła. Powinniście napraw іс, Бо z za- 
niedbania tey nagrody idzie niebefpieczeńfi wo 
rhiny у zatrąty wieczney. 


Cześć. H. 


Tlewiem, niewiem (acz w tey rzeczy żda- 
ie mi Йе, rozmyfł pilay miałem) nie- 
wiem krzywdziciele; cobyście na te fprawice 
dliwe doimawiania Пе imoie odpowiedzieli, 
niewiem, cobyście na tę naimowę czyli mapo- 
imnienie mowić mogli. Chyba to г2естесіе, Бо 
mis innego dorozumiewać йе nie mogę; chy- 
ba to rzeczecie: A iakże mamy oddać bliźnie= 
mu zbawienie ? iak nagrodzić dafzy krzywdę? 
jak naprawić bliźniego, któregośimy fkazili ? 
jeżeli o {poséb tylko idzie Chrześcianie krzy» 
wdziciele, a macie iuż przedfięwzięcie nagro» 
dy, iako mieć powinniście; moja rzecz рока» 
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zać fposób ten, a wafza rzecz będzie, chwy- 
ciwfzy Пе tego ipolabu, chwalebne przedfię- 
wzięcie co prędzey w ykonać.- Sposób nagra- 
dy krczywdyszbawieniu blizżniego uczynioney, 
ieft na podobieńftwo fpofobu tego, którego u- 
żywamy, gdy przykazanie о POPE bra- 
terfkiey wypełniać chcemy. Kto «chce парга- 
wić bliźni iego z miłości kniemu, powinien u- 
ważać naypier wey fiebie famego; powiąien 
iefzcze uważać bliźniego; tak kto chce парга- 
wić bliźniego ‘2 fprawiedliwości, powinien 
mieć у па fiebie wzgląd y na bliźniego. Gdy 
kto chce bliźniego {wego z miłości tylko- nas 
prawić, z cięfzkiego wyprowadzić grzechu. 
powinien Ва ten nienawidzieć grzech: gdy- 
by albowiem firofo wał blizniego o nieczyfłość, 
y chcial go odwieść. od i tego grzechu, a fam 
był nieczyftyra wieprzem, czyliżby firofowa» 
ny 2 nagrawanietn napolmnienia iego nie od- 
rzucał? mówiąc: medice, cura te Ыш, leka- 
тти lecz fiebie famego. Гак kto chce blhznie- 
go naprawit, wyprowadzić ziakiego grze- 
R do którego był mu okazya, do którego 
był mu przy gadem, powinien {ана pierwey 
ten grzech -znienawidzieć, powinien Тапа 
„pierwey 2 tego grzechu wyniść y BAP, 
fig; ieżeli bowiem tego_nie uczy ni, ү na bę- 
dzie ufilność iego; przeciwnym [pofobem ie- 
żeli Бе fam pierwey poprawi, ta poprawa ie- 
go będzie dzielnym narzędziem do poprą wy 
bliźniego, Ta- 
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Takimei fpofobem Paweł Swięty wielu 
pozyfkał Chrytłufowi Panu; mówił on: wies 
cie dobrze, że ia byłem za wifnym nieprzyia- 
cielem Chryflufowym: fupra modum perfe- 
guebar Hcclefiam. Golat: 1. v. 3. EF 14. Wiecie 

у to, żem nad innych rówienników moich 
był uczeńfzy, dowcipnieyfzy, у gorliwizy: 
profciebam ... [upra сотіотеот... abundantius 
æmulator exifiens paternarum... traditionum $ 
dla tego nie tylko filla. ale też racyą у do- 
wcipem włzyltkich, ktorych niógłem, od 
Chryftufa odprowadzałem. ' 7, tym wfzyfikim 
peznaw zy błąd imóy, cięlzko żałowałem za 
to, Malem fig Chryfłufa nit tylko miłośnikiem, 

ale też opowiadaczem, Apoftałem, obrońcą, 
łożyć za niego Życie, y krew wylać goto- 
wymi. Nie patrzcie na tego, iakin byłem, ale 
na tego, iakim ieftem, у tego naśladuycie. Так 
ma zaille połłąpić, który bliźniego w grzechy 
wprawił. Powinien Йе pierwey fam popra- 
wić, toż dopiero napominać fkażonegi 4 
бе, imówiąc: prawda, byłem;ci okazyg uo 
tego g ia byłem uczefjnikiem tego grze- 
chu; ale pozna [zy błąd mòy, tolo waten za 
to mocno, inaczey teraz fądzę, ілігу teraz ie- 
ftem; nie patrz.na mnie, iakim byłem przed. 

tym, bo przefzłe polłępki moie do zguby mnie 
wiodły, ale patrz na mnie, iaki teraz ieftem; 
naslado wales mię, iakim byłem przedtym, iu- 

żem tym być przelłał, pczelłań y ty naślado: 
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wać, a poczniy naśladować, iakim teraz iefiem, 
Jeżeli to uczyni kczyw dziciel z голу. fwoiey, 
rozumiem»; że fię mu powiedzie zbawienne 
dzieło y bli iźniego naprawa, 

Кге tiie ko na fiebie patrzyć, alg 
g tażonego pilny wzgląd 
potrzeba. żeli bowiem w nim nałóg 
Ее hi gł у wzmocnił, zapewnę 
mocniej > chęć mania nędzne- 
rzechi i przykład nowy krzy» 
iego z grzechu. Dla 
wdziciel ma fóbie pofig- 
пе koniu fzkodliwy na 
sardłem zbierze humor , y 
icf niebefpieczeńfłtwo udufze- 
mia: KB v ten czas przykłada plafiry, któtem 
by ten humor ziniękczyć mogły, albo: go roZ, 
pedzaiąc alko pias igc. Tak ieżeli wzgor- 
fzony pliżni і mieniał w nałogu fwoimn, 
i gorízyciel-poszinien te баг: 
, czyniąć ami zbawienne 
e. do którego był przyczyną, Һу; 
RM iego niefz iwe „prze 
Пеу {рач 
zania; daiac mu kfigże. 
8, któraby prawx wiecznych y 
zy żywe wyrażenie iw fobie 
‚ żeby choć jednę kartkę. .co- 
czytał; załecaiąc mu nabożeńfiwo 
Kk de 
К. Ba[/ama Przygod: Tom J, 
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do niepokalanie poczętey Maryi, mianowicie 
jeżeli na czyfłości ieft fkażony, y w tym grze: 
chu zawikłany, y modląc fig za.niego częlło. 
Тес lą albowiem duchowne plafiry, któremi 
twardość ferca miękczyć Пе może y pofpolicie 
miękczyć! fig zwykła. 

Rzeczęfz krzywdzicielu dufzy bliźniego: a 
gdy to nie рото? cóż ia mam- czynić > Być 
to może, nie przeczę, iż zakatmiała Babilon ule- 
cżyć Пе nie da; według owego: erem: 51. u.9 
curavimus Babilonem ET non ef fanata leczyli 
my Babilon, anie іе uzdrowiony, tacne By- 
wa fkażenie, a częĥokroć парга ма arcy tru» 
dna y prawie niepodobna, lacno było Farao- 
nowi wprowadzić imiędży morze Egipcyany, 
ale wyprowadzić nie (nadno; Lacpo było Јо» 
nafza ‘па pożarcie wydać Wielorybowi, 21е go 
z Wieloryba wydobyć żywegó, o lak trudno! 
lacno było Kościoł Jerozolimfke' fpalić „, ale o 
iak wiele trzeba, by znowu był zbudowany. 
"Tak łacne człowieka Ка?епіе, а dla wzmożo- 
rego nałogu być móże prawie niepodobne 
naprawienie. Wfzakże gdyby Пе miała mię- 
dzy Chrześciany tak nieuleczona Babilonia tra- 
fić, (Panie Jezu nie dopufzczay tego, boć to tu 
idzie o krew twoię) gdyby йе mówię miało to 
trafić, mafz iefzcze, krzy wdzicielu у pogorfzy- 
cielu fposób, którymbyś Пе Panu twemu u- 
fprawiedliwił. Nie możefz odzyfkać tego Bo- 
gu, który z okazyi twoiey ginie, obroć fłara- 
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